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P R Z E M O W A *

Ogłasza jąc  drukiem to dzieło nader pożyte­
czne dla duchownych, uważamy za rzecz po­
trzebną na samym wstępie podadź do wiado­
mości krótki rys życia autora, wyliczyć jego 
prace uczone, ich wartość i cenę w niewielu 
słowach okazać. X. Anioł Dowgird S. Teologii 
Doktor, Kanonik Katedralny Wileński,  Pro- 
fessor logiki i filozofii moralnej w Rzymsko- 
Katolickićj Duchownej Akademii, Examinatoc 
Dyecezalny, Członek Królewsko - Warszaw­
skiego towarzystwa przyjaciół nauk, urodził się 
w powiecie raścisławskim, gubernii mohilew- 
skiej, w dobrach Jurków  s zezy  zna  zwanych,  r. 
1776, dnia x 1 grudnia, z rodziców szlachetnych, 
miernego majątku. Pod czujnym ich dozo­
rem , wychował się w nauce i obyczajach 
przystojnych ; i to było zaleceniem szczęśli- 
wem jego młodości. Dobre wzięte z przy­
rodzenia zdolności usilną pracą ukształcić i 
usposobić starał się. Uczył się początkowych 
nauk r. J786 w szkołach jezuickich wMolii- 
lewie nad Dnieprem i we Mścislawiu. P i l ­
ność , skromność i czystość obyczajów zale­
cały go między rówiennikami , miłym czyni­
ły nauczycielóm. Na popisach publicznych
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odznaczał się łatwem objęciem rzeczy i ży­
wością w odpowiedzi. Wcześnie okazał pa­
nującą w sobie miłość nauk , którą potem 
przez cały ciąg życia statecznie utrzymał , 
zwiększał i zaspakajał. Nakoniec w Dąbrów­
nie , w szkołach pijarskich, przez lat dwie 
słuchał retoryki,  fizyki, historyi powszech­
nej ,  logiki, języka francuzkiego i na tem za ­
kończył nauki swoje świeckie; a z plonem nad 
wiek dojrzalszym stanął u kresu,  gdzie w ła ­
sne juz doświadczenie kończyć i doskonalić 
zwykły człowieka.

Czciciel Religii i pobożności, skromny 
w  potrzebach, powściągliwy w namiętuościach; 
spokojnego i cichego życia przyjaciel, kiero­
wany duchem Bożym wstąpił do zgromadze­
nia XX. Pijarów, Religii i naukom swe siły 
poświęcającego, r. 1791 , dnia 17 sierpnia,  
w Lubieszowie,  w gubernii mińskiej. Po od­
bytym tamże nowicijacie, pod przełożeństwem 
Wykowskiego , człowieka wysokiey nanki i 
pobożności , gdzie Religija zajmowała najmo­
cniej jego duszę , prawość stała się mu naj- 
pierwszą czucia potrzebą , a pobożność nało­
giem : uczynił śluby zakonne 1793, września 
17. Tu więc nową przybrał postać i nowy 
zawód życia rozpoczął X. D o w g i r d .  Na 
studyjaeh zakonnych w Dąbrowicy w gnber- 
nii wołyńskiej przez lat dwie , i w Wilnie 
później przez rok jeden  , z pilnością i korzy­
ścią słuchał nauk wyższych świeckich i d u ­
chownych , to jest: l i teratury łacińskiej i pol­
skiej , matemaki, fi łezofii , fizyki, historyi 
powszechnej, naturalnej i teologii. Znał  bo­
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wiem doskonale X .  D o w g i r d ,  iż żeby u-  
czyć dobrze drugich, trzeba samemu grunto­
wnie posiadać nank i , żeby innych umysły o- 
świecać , trzeba swój naprzód wzbogacić w ia­
domościami. Zabrał więc smak do pracy , 
wyrozumiał ważność obowiązków nauczyciel­
skich, i poświęcił się tej znakomitej posłudze 
tyle wpływu mającej do dobra ludzi. Zwierz­
chność wywiodła go na otwartszą przestrzeń, 
dla znakomitych zdolności, i powierzyła mu 
obowiązek nauczyciela , po odbytym nowici- 
jacie i studyjach zakonnych , który pożyte­
cznie i z chwałą pełn i ł ,  przez lat jedenaście 
w  różnych szkołach powiatowych, utrzymy­
wanych przez zgromadzenie zakonne, od roku 
1796, do roku 1800. Od roku zaś 1801, do 
roku 1807 uczył przedmiotów wyższych ma­
tematyk i , wymowy,  f izyki , w W i tebsku ,  
w Łużkach i w Szczuczynie litewskim.

Gorliwość z usilnością jednoczył , i spra­
wiedliwie na miłość u podległych, szacunek 
n równych, zaletę u zwierzchności zasłużył. 
W  roku 1801 dnia 3 października,  został 
wyświęconym na kapłana w Mohilewie na 
Białćj-Rusi. I dowiódł, że w tym stanie mo­
żna połączyć wysoką pobożność z gruntowną 
n a u k ą , że nic z sobą nie mają niezgodnego 
przepisy prawdziwej Religii , z przepisami 
prawdziwej mądrości : że szukając światła 
nauk , można chodzić ścieszkami pięknemi.

Od roku 1807 do roku 1809 był prefek­
tem konwiktu szlachetnej młodzi w Wilnie. 
Zachowanie bezstronnej sprawiedliwości z po­
wolną łagodnością duszy, zobowiązanie ludzi
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i n leuć hyb ianie  cnocie  ; ch ęć  jednania p r z y ­
c h y l n o ś c i , z us i lnośc ią  zado syć  czynienia po­
w i n n o ś c i o m  swoim , bu d o w a n ie  drugich ku  
dobrem u , b y ł y  pobudką dla zw ier zch no śc i  , 
że go uż yt o  do kształcenia młod zi  zakonnej;  
który  to o b ow ią zek  p e łn i ł  gor l iwie  przez  c z t e ­
ry lata,  naprzód w  nowici jac ie  luh ie sz ow sk im ,  
potem w  serninarijum dąb rowickie m , wyk ła­
dając l i t erat ur ę  polską i łacińską.  W  roku  
1 8 0 9 ,  okryt y  s ł a w ą  nauki  i p o b o ż n o ś c i ,  za  
p o z w o l e n i e m  prze łożonych zgromadzenia  s w e ­
go , w e z w a n y  został  przez  R a d ę  b. g ł ó w n e ­
g o  Serninarijum d u c h o w n e g o  przy Imperator-  
skim u n iw e r s y te c ie  wi leń skim na kapelana te ­
goż serninarijum , i  p e ł n i ł  ten chl ubny dla s ie ­
bie ob ow ią zek w ie rn ie  do roku 1812.  K i e d y  
z  przyczyny wojn y francuzkiej  zamknięte  z o ­
stało serninarijum r z e c z o n e ,  czynny za w sz e  i 
p r a c o w i t y ,  przyją ł  następnie  o b o w ią z e k  ka­
pelana przy gimnazi jum w i le ńs ki em  do roku  
i 8i 3. B l i sk i  św ia de k  prac i pos ług d u c h o w ­
n ych zesz łego  D  o w  g i r d a , wyjawię  co sam  
wid zia łe m lu b  s łyszałem od żyjącego.

W  roku 1812 gdy c h o r y m i ,  zapełnione  
było  serninarijum , z wojska francuzkiego  , i 
gdy ci n i e szczęś l iw i  n iedostatkiem przyc iśnie-  
ni w  rospaczy zostawal i  , on niósł  im pomoc  
d u s z y  i c ia ła .  O i luż to tam pr z y g o to w a ł  do  
śmierc i  chrześcijańskiej  najmniej o nićj n ie -  
inyś lących , o i luż  w y r a t o w a ł  od zguby w i e ­
cznej ? i luż b ł og os ła wi ło  jemu, '  i m i a n o w a ł o  
ojcem s w o i m !  N ie z r a ż o n y  z łem przyjęc iem,  
krusz ył  g r z e s z n ik ó w  i kołata ł  do ich serca.  
Zagrzany mi łośc ią  Boga i b l iźniego  , t o w a ­
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rzyszył ■winowajcom na plac śmierci 5 i tam 
wlewał balsam pociechy w serca ich strwo­
żone i strapione. Znane są wielu przykłady 
jego cnoty , gorliwości i litości ku bliźnim , 
których nie trąbił przed innemi , pomnąc na 
to ,  co Ewangelija S. mówi: „Niech nie w ie  
lewica tw oja  , co praw ico1 tw oja czyni. ’’ 
(Mat. VII. 3). Do roku i 8 i 4 był sekretarzem 
prowincyi i konsnllorem swego zgromadzenia* 
i w tym czasie napisał punkta do reformy 
zakonnej.

Kiedy w r. 181& główne seminarijum 0- 
tworzone nanowo zostało , pełnił nieprzer­
wanie nrząd kapelana aż do zamknięcia uni­
wersytetu roku i 8 3 2 . Przewodniczył młodzie­
ży we wszystkich ćwiczeniach duchownych, 
kierował jej sumnieniem trafnie, uczył przez 
dwadzieścia dwa lata młodych lewitów , jak 
mają walczyć pod chorągwią Jezusa Chrystu­
sa , wystawiał im żywo czy to w konferen- 
cyjach duchownych, czy to w naukach reko­
lekcyjnych , czy to w wykładach Ewangelii 
S. i listów apostolskich : że życie kapłańskie 
jest życiem pracy i kłopotu , że ile razy ka­
płan opuszcza ręce, tyle razy jest występnym ; 
że nazwiska jakie Zbawiciel daje kapłanowi, 
pracę i troskliwość wyrażają. Jest to żołnierz 
zawsze będący w boju o zawojowanie dusz 
Jezusowi Chrystusowi. Jest to łowczy ludzi, 
zapuszczający sieci na głębią morską, dla wy­
dobycia tych , co w przepaści grzechów za- 
grząźl i ; żniwiarz znoszący ciężar dni 1 upał  
słońca ; włodarz mający oddadź ścisły rachu­
nek z dóbr i talentów sobie powierzonych ;
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pasterz  , którego  o b o w i ą z k i e m  jest b iedź  za 
obłąkan ą ow ie c z k ą  i nieść ją na ram iona ch  
s w o i c h ;  d łuż nik ,  w i e l e  w i n i e n  m o cny m  i s ł a ­
bym,  u c z o n y m  i n ieumiejętnym.  N a t ę ż a ł  s i ły  
s w o j e , p o d w a ja ł  gor l iwoś ć  , ż e b y  w a ż n o ś ć  
o b o w i ą z k ó w  kapłańskich okazał  przysz łym m i-  
nistróm ołtarza.  Za wsz e  p ie r w s z y  do pe łn ie ­
n i a  nrzędu s w e g o , zaw sze  śc i s ły  i surowy  
w  jego w yk on an iu .  N ie  z na ł  on r o z r y w e k  
czas dare mnie  zabijających, n iezgodnych z p o ­
w o ł a n i e m  jego. Unikał  to w a r z y s tw  u m ys ł  r o z ­
praszających i nigdy cz ło w ie k a  nie czynią cych  
l e p s z y m  ; daleki  od wsze lkiej  p ł o c h o śc i ,  za­
c h o w a ł  p o w a g ę  pr zy zw o i tą  sw o jem u  s t a n o w i  
b ez  dumy. W  o b c o w a n iu  z przyjaciółmi  u -  
pr ze jm y , szczery  , o twa rty  , pokornego d u ­
cha , n ie  szukał  w y w y ż s z e n i a .  Oddał  kto c n o ­
c ie  jego i św ia t łu  w in n ą  cześć  i us zano wan ie;  
on nie  z d a w a ł  się czuć  tego i p ozna wa ć.  W y ­
r z ąd zo no  mu ni e sp ra w ied l i w o ść  , on n ie  by ł  
s k ł o n n y m  do zemsty  , i ł a t w o  pr ze b a c z a ł  u-  
razy .  Jeśl i  kogo o b r a z i ł , n ie  po chodz i ło  t o  
ze z łego  serca , bo  to w  gruncie  sw o im  było  
naj lepsze , a l e  raczej z s i ł  f i zyczych os ł abi o­
n y ch  i pracą w yc ie ń c z o n y c h .

Widział  swoich uczniów i wycliowańców 
zajmujących wysokie posady, i cieszył się 
w  sercu z ich wyniesienia.

W  roku 1 8 1 8  m ia ł  sobie p o rn czo n e  od  
I mperatorskjeuo u n i w e r s y t e t u  wi le ńs ki ego  d a ­
w a n i e  lekcyj p u b l i c z n y c h  w  o b o w i ą z k u  pro-  
fessora zastępcy  logiki  i p s y c h o l o g i i , a w  r.  
1821  ca łego  kursu f i lozof i i  teoryocznćj i p r a ­
ktycznej.  P o m i m o  w ażn ych za tr ud ni eń k a­
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pelana i licznych obowiązków nayaknratniej 
spełnianych , całemi siłami przyłożył się do 
zgłębienia tej nauki. Zastanawiał się od lat 
dwudziesta nad szkołami dawnych i teraźniej­
szych filozofów , rozważał ich głębokie dzie­
ła i wnioski wyprowadzał; że logika powin­
na przewodniczyć filozofii , i ze do niej na­
leży zapobiedz obłąkaniu tej ostatniej, przez 
wyświecenie zasad myślenia i rozumowania, 
przez obwarowanie rzeczywistości poznań 
ludzkich przeciwko pozoróm idealizmu ; żs 
dziwne , rozmaite , sprzeczne z sobą i obu­
rzające zdrowy rozsądek systemata filozofii, 
miały bieg za naszych czasów; że wszystkie to 
prawie nauki filozoficzne , które były owo­
cem reformy zaprowadzoney przez Kanta , 
przybrały za zasadę swych pomysłów idealizm, 
i że ten duch przedarł się do Francyi  i gło­
śnym uczynił Wiktora Cousin , wskrzeszają­
cego spinozyzm przyodziany w nową suknią 
i upiękrzony nowemi wdziękami.

Kiedy katedra filozofii prawćm konkur­
su innej utalentowanej osobie dostała się 1823 
r oku,  X. Anioł D o w g i r d  niezraźony tem, 
nie przestał prywatnie pracować nad tą nau­
ką , do której szczególniejszy miał pociarg od 
lat młodzieńczych. Korzyści, które otrzy­
mał z rozmyślali swoich oderwanych, utrzy­
mały go w trudnym zawodzie, i słodziły mu 
oschłość , która naturalnie łączyć się zwy­
kła z badaniami tego rodzaju. Lecz w dziwnych 
przemianach losu i kolei rzeczy ludzkich, 
znowu w tymże uniwersytecie był wezwany 
do dawania lekcyi logiki 1824,  i pełnił teu
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o b o w i ą z e k , aź do zamknięc ia  un iw ersy te tu  
w ie r n ie  i s tatecznie .  W  roku 1822 u czon e  
t o w a r z y s t w o  przyjac iół  nauk w  W a r s z a w i e  , 
ceniąc jego zasługi  i p r a c e ,  p r z y b r a ł o  go z a  
cz łonka k o r r e s p o n d e n t a ; a w roku 182;? o -  
b rany przez radę Impetatoksk.iego wi le ńs ki ego  
u n iw e r sy te tu  p leb ane m oszmiauskim , c h o ­
ciaż miał  usunięte  w sz e l k i e  przeszkody z e  
s trony ś l u b ó w  zakonnych przez ś. p. Metro­
poli tę  S i e s t r z e ń c e w i c z a ,  n ie  p r z y ją ł  
tego o b o w i ą z k u ,  zam i ło wa ny  w  życ iu skro-  
m n e m  i spokojnem.  N i e  próżen tedy  zas ług ,  
ale  przez  waż ne  c z y n ó w  i przym iot ów  z a l e ­
ty  , znany z w i e r z c h n o ś c i  , nakon iec  za naj ­
w y ż s z y m  rozkazem na K an on ik a  ka tedraln e­
go w i le ńsk iego  roku 1833 potwierdzon y z o ­
stał .  A i to do ch w a ły  jego należy , źe od  
J W .  Bi skupa rządzącego  D ye c e z y ą  w i le ń sk ą  
i K a w a l e r a  X .  K ł ą g i e w i c z a ,  umiejącego  
cen ić  ludzi  i zasługi  i c h ,  na tę dostojność  
b y ł  przedstawiony.  W  tymże roku na p r o -  
fessora log ik i  i f i lozof i i  moralnej  aktualnego  
w  akademij rzymsko-katol ickiej  d u c h o w n e j  
n o w o  utw orzonej  by ł  p o tw ie r d z o n y ,  dla swej  
znanej juź nauki  i dz ie ł  w yd anych.

S top n ie  ta k o w e  nie z m ie n i ły  jego osoby,  
l e c z  razem z nim cnoty  jego na w y ż sz e  po­
s tąpi ły  mićjsce.  Z  m ło dy ch lat  pr óżnow ani e  
b y ło  dla niego na jw iększ em  uka raniem,  n i e -  
czynność  najnieznośniejszym ciężarem , s p o ­
c zyne k p rzyg ot ow an ie m  się do pracy .  L e c z  
t eraz  nauka dla niego była żyw io łe m ,  c z y n ­
no ść  dog odzeniem wrodzonej  sk łonności ,  w s z e l ­
ka  praca roskoszą.  Ciągle , pr acow ic ie  , sta­
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tecznie , pomimo słabe siły swoje i zdrowie 
wątłe , wzbijał się do przybytku nank i ko­
ścioła sławy , gdzie też i stanął. I to było 
cechą znamienującą duszę tego m ęża , że ża- 
dnemi trudnościami w swych przedsięwzię­
ciach naukowych nie dał się zrażać * lub od­
stręczać , owszem w miarę ich pomnożenia 
się, pracę swą i usilność powiększał. Odma­
wiał sobie wygód i rozrywek dla zyskania 
czasu i potrzebnych pomocy. Szukał samo­
tności, dla wolniejszego im siebie poświęce­
nia , i nie wprzód je rzuca, aż śmierć sama 
pióro mu i księgę z rąk wytrąca i oczy za­
myka.

Nanki mu służyły do osłodzenia życia 
w przygodach i umartwieniach , do zniesie­
nia cierpliwie chorób, któremi go opatrzność 
Boska często dotykała, do znalezienia się w  
każdym przypadku należycie. Wykład lekcyj 
■w obcym języku siły jego zwątlone bardziej 
jeszcze osłabił. Nocy nie dosypiał i cały pra­
wie czas poświęcał układaniu nowych sekster- 
nów dla młodzieży akademickiej i seminari- 
jum dyecezalnego. Różne okoliczności domo­
we zmartwienie przynoszące , wielki wpływ 
wywierały na stan zdrowia jego. Znał to do­
brze  X. D o w g i r d  i sam nie raz ogłaszał 
swóy bliski koniec. Słabość jednak , z której 
życie zakończył, poczęła się objawiać w wiel­
kim tygodniu roku r 835. Ostatnie jego już 
było znajdowanie się w kościele katedral­
nym , na o ffic iu m  tenebrarum , w wielką 
śrzodę. W  wielki czwartek prywatnie kom- 
munikował.
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Astbma (d ych a w ica ) co raz się wzmaga­
jąca, w oczach drugich z początku obojętna, 
jemu samemu pokazała się bydź śmiertelną ; 
wcześnie się więc do zgonu przygotował, raz 
i drugi raz sumnienie oczyściwszy przez spo­
wiedź świętą. Nakoniec wijatyk i ostatnie 
namaszczenie przyjął z największą spokojuo- 
ścią du9zy, kiedy siły jeszcze służyły. Uwia­
domił kapitułę na piśmie, co komu zawinił, 
ażeby po śmierci jego, to z refekcyi należnej 
mu wypłacono. Ostatnią swoją wolą b ib l io ­
teczkę , z kilkuset ksiąg złoiouą i rękopisma 
swoje , dla akademii rzymsko-katolickiej du­
chownej zapisał. Majątek swój szczupły dla 
synowicy rodzonej, Placydy z D o w g i r d ó wj 
P u k a l s k i e j ;  resztę dla ubogich i na msze 
SS. XX.  Augustijanóm i Bernardynóm roz­
dać przeznaczył.

Do ostatniego końca przytomność umysłu 
zachował i zgadzanie się z wolą boską. Pół­
godziną przed śmiercią rozmawiał z odwie­
dzającymi siebie, kiedy już ledwo kilka k ro ­
pli herbaty z trudnością mógł przełknąć i do­
ktorowi oświadczającemu chęć napisania no­
wej recepty , czule podziękował mówiąc: że 
już dla niego żadnych lekarstw nie potrzeba.

Nareszcie przestał ten mąż bydź czynnym 
kwietnia dnia 26 o godzinie 12,  w pięćdzie­
siątym dziewiątym roku życia swego; aniół 
śmierci zaprowadził go do kościoła pokoju. 
Zamknął  swe powieki na sen wieczny spo­
kojnie. Śmierć tylko straszna bydz może dla 
zbrodniarza, który się w bezbożności zanurzył. 
Lecz dla tego co kochał Boga, co prawa
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jego i cnoty wykonywał w ie rn ie , Śmierć 
jest słodkiem uśnieniem, jest przejściem z kło­
pota  i starań do pokoju, do nowego życia. 
Aniół śmierci przybliża się do niego z uprzej- 
inem weyrzenietn , bierze lekko go za rękę 
i przeprowadza na inny lepszy świat, do do­
brego ojca lndzi. Pamięć atoli dzieł jego żyć 
będzie między mieszkańcami tej krainy.

Pogrzeb X. D o w g i r d a ,  stosownie do 
ostatniej jego wol i ,  skromnie się odbył ,  bez 
żadnej wystawy i próżności światowej , w ko­
ściele X X .  Angustyjanów, gdzie najwięcej za 
życia posług sprawował duchownych. Skro­
mną też i chrześcijańską mową uczcił pamią­
tkę zmarłego kanonik katedralny X. H e r -  
h a r t t  niegdyś byłego głównego serninarijum 
Regens i najbliższy świadek cnót jego Posłu­
gę ostatnią oddał i mszą żałobną odśpiewał 
J W .  X. Infułat  O s i ń s k i  Rektor akademii 
rzymsko katolickiej duchownej i kawaler.  Or­
szak pogrzebowy składało liczne duchowień­
stwo świeckie i zakonne , grono kap i tu ły ; 
zgromadzenie akademickie i niemała liczba 
osób znajomych. Ostatki śmiertelne pogrze- 
bionc zostały na cmentarzu S. S t e f a n a ,  
gdzie nad grobem samym alum n  akademii X. 
K - O s t e w i c z ,  w imieniu wszystkich uczniów 
wdzięczność oświadczył, i czule pożegnał ze­
szłego w Bogu professora.

Podawszy krótką wiadomość o życiu X. 
D o w g i r d a ,  pozostaje nam prace jego uczo­
ne już drukiem ogłoszone, już w rękopismach 
pozostałe wyliczyć: wydał dzieła w języku 
polskim następne :
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i) O 1 o g i  c e, tn e t  a f i  z y c e, i f i 1 o- 
f i i  m o r a l n e j  r o i p r a w a  r o k n  1821 
w  Wilnie in 8vo: gruntownie napisana i od 
znakomitych mężów wielce zachwalona, gdzie 
okazał pisarza umiejącego oceniać różne za­
sady filozofów i ich systemata, i gdzie praw­
dy oderwane z taką jasnością, prostotą i do­
kładnością są wyłożone , do jakich przyjęcia, 
przedmioty tego rodzaju . nie zdawały się bydź 
dotąd sposobne. To dziełko ten zaszczyt auto­
rowi przyniosło, iż Królewsko warszawskie 
towarzystwo przyjaciół nank raczyło go po­
liczyć w gronie dostojnych swych członków.
2) W y k ł a d  p r z y r o d z o n y c h  m y ś l e ­
n i a  p r a w i d e ł ,  c z y l i  l o g i k a  t e o r e ­
t y c z n a  i p r a k t y c z n a :  w P o ł o c k a  
■w d r n k a r n i  XX.  P i j a r ó w  1828 r. in 
4 lo str. 425 . Oprócz wybornej przemowy , 
zaleca się to dzieło obszernośeią i jasnością, 
doborem rzeczy , wyrobieniem i czystością 
języka polskiego, chociaż nie wszędzie taż sa­
ma dokładność daje się postrzegać. Zbierał au­
tor  materyały z rozmaitych pisarzów nietrzy- 
mając się żadnego ściśle; t rawił  one za pomo­
cą rozbiorów i rozmyślań,  przerabiał dzie­
ło swoje wiele razy, rozwijał coraz bardziej 
i  prostował pomysły swoje. Wszystkie ozdo­
by , które zależą na wytwornym stylu i na 
częstych przenośniach , poświęcił chętnie na 
ofiarę najpićrwszemu i głównemu przymioto­
wi p raw dy,  to jest: mocy jey i wyrazisto­
ści. Dwie rzeczy zamierzył autor w tein dzie­
le : udowodnienie rzeczewistości poznań ludz­
kich; i wyłuszczenie wszystkich tych prawi­
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deł , którychby układ mógł dawać ludziom 
dostateczne przewodnictwo do śledzenia praw­
dy we wszystkich gałęziach wiadomości ludz­
kich. W  pierwszem autor cel swój otrzymał. 
Co się tycze drugiego wiele niedostatków da­
je się postrzegać j i są to raczej materyały 
zebrane do logiki porządnej jak sama logika.
3) R o z b i ó r  d z i e ł a  a u t o r a  J a r o ń -  
s k i e g o  o f i 1 o z o f i i :  w D zienn iku  W i le ń ­
sk im  roku 1817. 4) O d p o w i e d ź  n a  r e- 
c e n z y j ą  l o g i k i  p r z e z  W  i ś n i e w-  
s k i  e g o, umiarkowana i gruntowna: w D zien­
n iku  W ile ń s k im  i 85o. 5) K a z a n i a  w c z a -  
s i e  J u b i l e u s z u  m i a n e  w  k o ś c i e l e  
k a t e d r a l n y m  i a k a d e m i c k i m  S. J a ­
na .  Oraz k a z a n i e  n a  p o g r z e b i e  ś. p.  
F i l i p a  N e r e u s z a  G o l a ń s k i e g o  m i a ­
ne .  6) R o z p r a w a  w j ę z y k u  ł a c i ń ­
s k i m ,  De m iracu lis , d o  s t o p n i a  d o k t o ­
r a  T e o l .  p i s a n a .

R ękopism a w przedm io tach  filo zo fic zn ych  
p o zo sta łe , godne druku:

1) W y k ł a d  p r z y r o d z o n y c h  p r a ­
w i d e ł  m y ś l e n i a ,  c z y l i  l o g i k a  t e o ­
r e t y c z n a  i p r a k t y c z n a ,  c z ę ś ć  d r u ­
g a  i t r z e c i a :  kontynuacyja pierwszej czę­
ści wydrukowanej ; przeszła przez cenzurę.
2) F i l o z o f i j a K a n  t ’a, c z y l i  b a d a n i a  
b e z s t r o n n e  n a d  j e j  u k ł a d e m .  P rze ­
szła przez cenzurę w  r. 1814. 3) H i s t o -  
r y j a  F i l o z o f i j :  4) F i l o z o f i j a  m o ­
r a l n a :  5) O p s y c h o l o g i i  u w a g i :  6) 
U w a g i  n a d  d u s z ą  z w i e r z ą t .  7) T e o -  
l o g i  j a  p r z y r o d z o n a :  8 ) N o t a t y  d o
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M c  t o d o 1 o g i  i. 9) L o  g i  k a s k r ó c o n a ,  10) 
R o z p r a w a  m a j ą c a  z a  c e l  u d o w o ­
d n i e n i e  p r a w d z i w e j  r z e c z y w i s t o ­
ś c i  p o z n a ń  l u d z k i c h  i o b a l e n i e  
w s z e l k i c h  m n i e m a ń  s c e p t y c y z m u  
I n b  i d e a l i z m u :  kart  n u m e r o w a n y c h  in  
fo l io  zawiera  39. 11) N o t a t y  f i l o z o f i ­
c z n e ,  gdz ie  o p r ó c z  Uwag odnoszących się do  
1 o.g i k i i f i l o z o f i i  zamykają się pisma na­
stępne  : a) U wagi n a d  rozpraw ą  konkurso­
w ą do ka ted ry  fi lo z o fii  teoretycznej i  p r a ­
k ty c zn e j  , b) M ow a p r z y  o tw arciu  kursu lo ­
g ik i w  C e s a r s k i m  w ileńskim  u n iw ersy­
tecie  m iana roku iS2Ó. c) ł Jla n ,p o d łu g  k tó ­
rego ma by d i  daw ana logika, d) K opije l i ­
s tó w  n iektórych  p isa n ych  do to w a rzy s tw a  
w arszaw skiego p r zy ja c ió ł nauk. 12) H  u- 
d i m e n t  a l o g i c a e  we dw óch fa sc y k u -  
ła c h . P i e r w s z y  z n ich z a w i e r a  sp os zyt ów  
n u m e r  o w an yc l i  14 a d  u s u m  c l e r i c o r u m  
S e m i n a r i i  d y o e c e s a n i .  D r u g i  69, U -  
s u i  a c a d e m i a e  s p i r i t u a l i s  i n s e r -  
v i e n s.

H ękopism a w  przed m io ta ch  duchow nych.
1) K o n f e r e n c y j e  d u c h o w n e  w  li­

czbie 27. 2) Nauki r e k o l e k c y j n e  w  l i­
czbie 24 . Te dwa pisma pełne są namaszcze­
nia i wprost  do młodzi duchownej zastoso­
wane , dokładnie wyświecające obowiązki sta­
nu kapłańskiego. 3) N a u k i  a l b o  w y k ł a d  
E w a n g e l i i  i L i s t ó w  A p o s t o l s k i c h ,  
k t ó r e  s i ę  c z y t a j ą w e m s  z y w r d n i a c h  
u r o c z y s t y c  h i n i e d z i e l  n y c  li, w c i ą ­
g u  roku. T e  wykłady Ewangelii  i listów,
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które teraz drukiem ogłaszamy we dwuch to­
mach, są jasne, krótkie, literalne, z zastosowa­
niem moralnem, dla wszystkich bardzo mogą 
bydź użyteczne. W  wykładzie jednak listów 
apostolskich lepiej jest rzecz zgłębiona i rozwi­
nięta, aniżeli w naukach ewanjelicznych. W  o- 
hu tych wykładach dają się postrzegać niektóre 
przerwy, jako to: od niedzieli VI. po świątkach 
zielonych aż do XIV. i na wierzbną niedzie­
lę , z przyczyny czasu wakacyjnego i rekol- 
lekeyi przedwielkonocnych; są powtarzania 
tej samej rzeczy we występach. W  drugim to­
mie na końcu są pomieszczone nauki na wszy­
stkie uroczystości całego roku razem zebrane, 
pełne słodyczy i zbudowania. 5) K a z a ń  w  
r o z m a i t y c h  m a t e r y j a c h  m i a n y c h  
kilkanaście; gdzie porządek, jasność i prosto­
ta pantfje, wybór myśli, dowody przekonywa­
jące , pobudki szlachetne, 6) N o t a t y  w y ­
k ł a d u  k a t e c h i z m u  t r y d e n t s k i e g o .  
7) R e s o l u t i o n e s  c a s  u u m  c o n s  ci  e n -  
ł i a e ,  i inne pisma mniejszej wartości, oka­
zujące jednak niezmordowany umysł jego w  
pracy,  jako to :  U wagi nad  sposobem  , j a -  
kim by się daw ać m ogła poży teczn ie  nauka  
R e lig ii i m oralności d la  panien  będących  
na pen sy ja ch  : wiersze własnej pracy.

Był ś. p. X. D o w g i r d  wzrostu mier­
nego, twarzy okrągłej i bladej, ospowaty, o- 
czy miał pełne, budowy suchej, w  mowie 
żywy, w  sposobie myślenia szlachetny i po­
bożny bez przysady. Gładkie miał pióro, ja­
śnie i gruntownie rozwijał prawdy naukowe, 
ciągle się w  nich miłość cnoty odzywa , ję­
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zyk polski czysty. W  wykładzie lekcyj nie 
miał przyjemności, a niekiedy i nudnym się 
stawał. Trwożliwy i trzymający się ściśle te­
go, co na papier przelał, często się mieszał 
i tracił z pamięci to, na co się był nagoto- 
wał.

Nie znał sztuki przywiązania uwagi s łu ­
chaczów do siebie, ani uprzyjemniania iin 
prawd oderwanych. Oschły i systematyczny, 
wpadał w  rozwłokłości i powtarzanie tych 
samych rzeczy. Lecz drobne te wady nie 
przyciemniają sławy autora i wysokich zalet 
jego.

N on ego p a u c is  o ffendar m aculis  , ubi 
p lu ra  n iten t. «f

(X. F i a ł k o w s k i  
Kanonik Katedry W ileńskiej t Frof.)
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NAUKA DUCHOWNA
NA NIEDZIELĄ P IE R W S Z Ą  ADWENTU.

JW yktad  E p isto ły .

 Pierwsza Niedziela Adwentu , jest począ­
tkiem roku kościelnego, bo się od niey za­
czyna porządek Mszy i pacierzy kapłańskich. 
Czas zawarty między tą niedzielą a Bożem 
Narodzeniem, nazywa się czasem adwento­
wym , czyli Adwentem. Jest to czas , któ­
ry Kościoł przeznacza wiernym do przygoto­
wania się na przyyście Chrystusa Pana , ja­
koby narodzić się wkrótce mającego. Naro­
dzenie Pańskie,  jest jedną z naywiększych i 
nayważnieyszych tajemnic, bo się od niey za­
czyna wielkie dzieło ludzkiego zbawienia ; 
dzień przeto, w którym się uiściła , tak jest 
świętym i uroczystym dla Chrześcian, że ; hoe 
już ośmnaście wieków upłynęło od spełnie­
nia się tey tajemnicy, oni jednak każdą pa­
miątkę doroczną tak wielkiego zdarzenia , 
wyobrażają sobie,  jak gdyby była dni em,  
w  którym się rodzi rzeczywiście Zbawiciel 
świata; i dla tego przez pewny przeciąg cza­
su poprzedzający ten dzień, sposobią się do 
godnego przyjęcia przychodzącego ua świat 
Tom  I . 1
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Zbawiciela. — Nabożeństwo kościelne przepi­
sane na czas adwentowy, wyraża oczekiwa­
nie Messyasza mającego przynieść ludziom 
zbawienie,  okupić ich z niewoli grzechu i 
odwiecznego zatracenia. Ale razem Kościoł 
ś. w tym czasie łączy pamięć drugiego przyy- 
ścia Chrystusowego , które ma jeszcze nas tą­
pić, a w którem Bóg wcielony okaże się, nie 
już Zbawicielem ludzi , lecz naywyższym i 
naysprawiedliwszym ich Sędzią, oddającym 
wieczną zapłatę , stosowną do zasług każde­
go. Tak więc łącząc w czasie adwentowym 
pamiątkę d wojakiego przyyścia Chrystusa Pa­
na, Kościoł ś. dwojaką nas pobudką zagrze­
wa do cnoty: wdzięcznością dla Zbawiciela, 
który będąc Bogiem , nie wzdrygał się zo­
stać człowiekiem dla zbawienia naszego, i 
zbawienną bojaźnią jego sądu, który ma nie­
gdyś uczynić dla wszystkich ludz i ,  którzy 
byli, są i będą od początku aż do skończe­
nia świata. Na ten koniec przepisuje Kościoł 
wiernym w tym czasie pewne uwiartwienia , 
pewne dzieła pokutv , pewne posty i modli­
twy. Nini oznaczony został ustawą Kościo­
ła, jednostayny czas adwentu dla wszystkich 
chrześcian, i jednostayny sposób jego obcho­
dzenia różne w tey mierze były praktyki i 
zwyczaje w różnych krajach i dyecezyach. 
Zawsze jednak wierni obchodzili ten czas 
przez ćwiczenia pokuty, to jest, przez posty, 
modlitwy i miłosierne uczynki. Przeciąg ad­
wentu i czas postu nic był wszędzie jedna­
kim ; powszechniey jednak zaczynał się od 
dnia następującego zaraz po S. Marcinie , a
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kończył się w wigilią Bożego Narodzenia ; 
tym sposobem czas postu adwentowego wy­
nosił dni czterdzieści równie jak i post wiel­
ki. Nakoniec Kościoł ś. przepisując czas je- 
dnostayny adwentu dla całego Chrześciaństwa, 
i określając go do czterech tygodni, zrnniey- 
szył takie liczbę dni postu, każąc tylko po­
ścić t rzy dni w tygodnia. Lecz jeżeli przez 
wzgląd na słabość teraźnieyszych pokoleń, 
ustąpił nieco dla wiernych ze ścisłości ze­
wnętrznego umartwienia , nie uwolnił ich 
jednak od dzieł wewnętrzney pokuty, jako- 
t o : modli twy,  jałmużny,  umartwienia zmy­
słów , skupienia ducha , i szczególney ba­
czności na stan ich sumnienia ; ażeby oczy­
ściwszy je przez prawdziwą pokutę,  godny­
mi się stali przyjścia Chrystusowego, Epi­
stoła dzisieysza wzięta z listu ś. Pawła do 
Rzymian , jest mocnem zachęceniem Chrze- 
ścian do dzieł wspomnionych ; w niey bo­
wiem Apostoł upomina wiernych , ażeby się 
obudzili ze snu duchownego, to jest: z nie- 
czułości o zbawienie swey duszy , ostrzega­
jąc , że to zbawienie jest już bliskie , i ze 
czas na nie pracować. Oto są wyrazy A- 
postoła :

Scientes , guia hora est ja m  nos de so- 
m no surgere: Wiedząc,  iż przyszła już go­
dzina, żebyśmy ze snu powstali. (Jlom . i 5 )— 
Wyrazy te ś. Pawła ostrzegają nas ,  źe kró­
tki jest czas naszego życia , a zatym powin­
niśmy powstać jak nayprędzey z duchownego 
uśpienia, które nas dotąd czyniło niedbałymi 
o nasze zbawienie, żeby w tym smutnym sta­
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nie śmierć nas nie zaskoczyła. Słowa te : 
czas j u z  ze suu pow stać  , jakżeby trafnie 
stosować się mogły do wielu dzisieyszych 
Chrześcian? Stosują się one do ludzi ambi­
tnych i łakomych, którzy zajęci jedynie pro­
jektami zrobienia dla siebie fortuny lub zna­
czenia, nie są delikatnymi w wyborze śrzod- 
ków, których używają do uskutecznienia swo­
ich zamiarów, i nayniegodziwszemi nawet 
drogami gotowi są zmierzać do swojego celu. 
Zgromadzają oni z chciwością skarby docze­
sne, a nigdy nie pomyślą o zebraniu zasług 
na zbawienie. Naygłównieyszy ich interes , 
to jest ,  wieczność, nigdy im nie przeydzie 
przez głowę. Całe ich życie jest prawdzi­
wym snem w stosunku do wartości moral- 
n e y , i o nich to właśnie mówi Psalmista. 
D orm ierun t somnum suum viri divitiarum . 
Zasnęli sen swóy mężowie bogactw ( P sa l. 
/ 5 , 6). Stosują się jeszcze te słowa do lu­
dzi oddanych zmyślnym rozkoszom, szukają­
cych jedynie zabawy i uciech światowych , 
zajętych samą próżnością , którzy nigdy nie 
weyrzą w stan swojego sumnienia , nigdy nie 
pomyślą o prawdziwey pokucie i o powsta­
niu z występnych nałogów. Alboż życie t a ­
kich Chrześcian nie jest w istocie snem du­
chownym ? i czyliż nie warto jest wołać na 
nich; niebaczni i zaślepieni! powstańcie kie- 
dyżkolwiek z tego śmiertelnego letargu, w któ-  
rem zostajecie. Uważcie , że już dawno wy­
biła godzina , żebyście ze snu powstali, i że 
wkrótce podobno zbliży się moment stano­
wiący nieodzownie o waszey wieczności. Lecz
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jakaż dla was otworzy się wieczność , jeżeli 
ten 8traszny moment znaydzie was uśpionych? 
Nie będziecie już w tenczas mieli czasu do 
pokuty. Tem pus non erit. cimplius. (yJpoc. 
•/o, 6)— Stosują się nakoniec te słowa do tych 
osób duchownych , które przy codziennych 
śrzodkach i powodach gruntowania się co­
raz bardziey w świątobliwości, naymnieyszey 
z tych śrzodków zbawiennych nie odnoszą 
korzyści. Życie takie jest prawdziwym snem. 
Jako bowiem człowiek śpiący właściwie nic 
nie słyszy , nic nie widzi , nic nie czuje ze­
wnątrz siebie; tak i człowiek uśpiony moral­
nie, tak się ma względem zbawiennych prze­
stróg, które słyszy lub czyta, jak gdyby tych 
rzeczy nigdy nie słyszał ani w idz ia ł : żadne­
go one nie czynią na nim wrażenia,  ku zba­
wiennemu pożytkowi.— Wiemy wszakże, o- 
ziembłość w rzeczach duchownych, jeżeli 
przychodzi do tego stopnia , iż się odmienia 
w obojętność ku nim, staje się grzechem cięż­
kim , który nazywamy lenistwem do służby 
Bożey. Zostający przeto w takim stanie, bar ­
dzo trafnie mogą bydź przyrównani do uśpio­
nych letargiem śmiertelnym, którzy nie czu­
ją swego niebezpieczeństwa. Jeżeli więc kto 
z nas, Naymilsi w Chrystusie Bracia ! poczu­
wa się na sumnieniu do tak opłakanego sta­
nu, niech się ątara przy pomocy Bożey dźwi­
gnąć się z niego, niech się obudzi z tego du­
chownego letargu , wiedząc , iż przyszła już 
godzina, żebyśmy ze snu powstali. S d en te s  
quia  hora est ja m  nos de somno surgere.
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Lecz idźmy juz do wykładu dalszych słów 
dzisieyszey Epistoły.

N unc propior est nostra  salus  , quam  
cum credidim us. Teraz bliższe jest zbawie­
nie nasze , jak wtedy , kiedyśmy uwierzyli. 
Taka jest myśl ś. Pawła Apostoła w tych 
wyrazach zawarta: że w tenczas , kiedy ten 
list pisany do Rzymian, zostających jnż w wie­
rze Chrystusowey , bliźszem było zbawienie 
dla nich,  aniżeli W owym momencie, kiedy 
pierwszy raz przyjęli tę wiarę. Im dłużey 
albowiem człowiek żyje , tem bardziey się 
zbliża do kresu doczesnego swojego życia, a 
ten kres będzie dla niego początkiem zbawie­
nia, jeżeli to doczesne życie przepędzi się bo- 
goboynie i prawdziwie po chrześciańsku.

N ox p ra e c e s s it , dies autem  appropin- 
quavit. Noc przeminęła, dzień zaś przybli­
żył się. Noc , czas niewiadoniości. D zień , 
czasy Ewanielii oznacza. Mówi tu ś Paweł 
do tych, którzy byli wprzód poganami. Pićr-  
wey, powiada, nim zostaliście uczniami Chry­
stusa, przepędzaliście życie wasze w ciemno­
ściach. Minął już czas ciemności , a dzień 
zajaśniał. Ciemność porządku, niewiadomo- 
ści , grzechu, rozproszonązostała światłem E -  
wanielii. O szczęśliwi jesteśmy , Naymilsi w 
Chrystusie Bracia ! jeżeli powiedzieć sobie 
możemy w głębi naszego serca,  że minęła 
dla nas noc przeszłych występków naszych , 
a zajaśniał dzień stateczney cnoty i niewin­
ności !

A bjic iam us ergo opera tenebrarum  , et 
induam ur arm a lucis. Odrzućmy więc dzie­
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ła ciemności , a przywdzieymy na się zbroję 
światła. To się znaczy: unikaymy grzechu, 
który nienawidzi światła i oczu ludzkich,  a 
szuka tylko ciemnych kryjówek. Odzieymy 
się zbroją świat ła ,  to jest: uzbroymy się 
w drodze naszego zbawienia zasługami wszy­
stkich cnot chrześciariskicb. List ś. Pawła , 
pisany do Efezów objaśnia nam myśl jego 
oznaczoną w tem mieyseu. Tam się daje wi­
dzieć wyraźnie , w jaką broń Chrześcijanin 
opatrzonym bydź powinien. W eżm iycie , mó­
wi ten Apostoł, puklerz w ia ry , zbroje spra ­
w iedliw ości, szy sza k  zbawienia, m iecz du ­
cha , c zy li słowa Bożego. (E ph . /  1 , i 5).

S icu t in  die honeste ambidemas. Jako 
we dnie uczciwie chodźmy—- Ma się rozu­
mieć, że powinniśmy tak żyć , jak gdybyśmy 
byli w każdym momencie na widoku dnia 
i światła. Wszakże w każdym czasie jeste­
śmy wpośrzód światła, a tem światłem, po­
dług wyrazu ś. Jana Apostoła, jest sam Bóg, 
guoniam D eus lu x  est. (/.  Joan. 5). Owszem 
my sami jesteśmy synami światła, jak mówi 
ś. Paweł: F ilii  lucis estis. (T h e s .5 , 5 .) po­
winniśmy zatym tak żyć, jak przystało na 
synów świat ła ,  jak przystało na tych * któ­
rzy znaydują się w obliczu wszystko widzą­
cego Boga , i którzy są oświeceni światłem 
niebieskiey Jego nauki.— Będziemy chodzić 
uczciwie, jako we dnie, kiedy będziemy pro­
wadzili życie pobożne, przykładne, skromne^ 
wstrzemięźliwe, słowem takie, z jakiem nie 
wstydzilibyśmy się okazać wpośrzód dnia i 
światła.
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N on in  comessationibus e t ebrietatibus. 
Nie w biesiadach i opilstwie. Łącząc te wy­
razy z poprzedzającymi, to jest: Jako we dnie  
uczciw ie chodźm y , nie w biesiadach i  op il­
s tw ie , ła two zgadniemy myśl Apostoła, że 
tu mówi o grzechu obżarstwa , który jest je­
dnym z dzieł ciemności, niegodnćm widoku 
człowieka, a tym bardziey Cbrześeianina. Ci, 
którzy cel ostateczny swojego upodobania za­
kładają na jedzeniu i piciu, należą do liczby 
tych ludzi źwierzęcych, o których mów i A- 
postoł , ze nie znają innego Boga nad swóy 
brzuch. Quorum Deus venter est. (P h ilip . 
5 > *9)-

Aon in  cubilibus et im pud ic itiis . Nie 
w łożach i bezwstydach. W  tych dwóch wy­
razach, zamyka się to wszystko, co tylko na­
leży do grzechu nieczystości.

N on in contentione et aem ulatione. Nie 
w zwadzie i zazdrości— Mówi się tu o tych 
wszystkich występkach, które się sprzeciwia­
ją miłości bliźniego, które nadwerężają mię­
dzy ludźmi zgodę i dobre pożycie, które za­
szczepiają w ich sercu wzajemną ku sobie nie- 
nfność, zazdrość, podeyrzenie, ducha zemsty, 
albo pieniactwa. Unikanie tych wszystkich 
występków zaleca Apostoł Rzymianom , bo 
one to są właśnie, które się naybardziey sprze­
ciwiają duchowi nauki Clirystnsowey.

S e d  induim ini D om inum  Jesum  C hri- 
s tu m .—  Ale się przyobleczcie w Pana Jezu­
sa Chrystusa. Był to sposób mów ienia poufa­
ły, znajomy nawet jeszcze za czasów ś. Chry­
zostoma. Przyoblec się w kogo, znaczyło to:
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tnieć staranie o jego interesach, bydź jedne­
go z nim zdania, poufały z nim zawrzeć przy­
jaźń. Chrześcianie tym sposobem powinni się 
przyoblec w Chrystusa , żeby go kochali, na­
śladowali, szli za Jego nauką,  wyrażali ży­
cie jego w swoich dziełach i postępkach, 
tak jak suknia wyraża kształt i postać czło­
wieka. Stosuymy więc i do nas tę przestro­
gę Apostoła Naymilsi w Chrystusie Bracia!  
wyzuymy się z dawnego człowieka, który się 
rządził prawidłami skazoney natury, a przy- 
odzieymy się Jezusem Chrystusem. Postępuy- 
my statecznie według nauki tego niebieskie­
go Mistrza,  ażeby w dzień ów ,  w którym 
stanąć mamy przed Trybunałem Jego spra­
wiedliwości, uznał nas za wiernych sług swo­
ich , i prawdziwych uczniów. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE Iszą AD­
W ENTU

Znaczenie Adwentu i wykład Ewanielii.

■Ł ierwsza Niedziela Adwentu , którą  dziś 
obchodzimy , odznaczona jest od innych tą 
szczególnością, że się od niey zaczyna rok 
Kościelny , to jest: porządek Mszy i pacierzy 
kapłańskich przepisanych od Kościoła. Czas 
zawarty między tą Niedzielą a Rozem Na­
rodzeniem , nazywa się a d w e n te m ; wyraz 
który pochodzi z łacińskiego i znaczy p rzy y -  
ście. Jakoż w czasie tym przypomina Ko- 
Tom  1. 2

rcin.org.pl



10

ścioł wiernym i podaje do uczczenia dw o­
jakie przyiście Chrystusa Pana , jedno otl 
którego ziszczenia się ośmnaście już upłynę­
ło wieków , kiedy słowo odwieczne Boga 
Oyca , Bóg prawdziwy raczył zostać czło­
wiekiem dla naszego zbawienia, i urodzić 
się na świat w ciele ludzkiem ; drugie,  któ­
re  ma jeszcze nastąpić przy końcu wieków , 
kiedy ten Bóg Wcielony przyidzie z potęgą 
wielką i Majestatem sądzić wszystkich łudzi, 
którzy tylko by l i , są i będą od początku aż 
do końca świata , dla wymierzenia każdeuui 
z nich wieczney za jego sprawy zapłaty. Mo­
dli twy i cały porządek nabożeństwa za­
wartego we mszach i pacierzach tego cza­
su Adwentowego mają stosunek do tego dwo* 
jakiego przyyścia Chrystusa P ana ,  a szeze- 
góluiey do pierwszego z nich ; Kościoł albo­
wiem każdą doroczną pamiątkę przyyścia 
pierwszego,  to jest: Narodzenia Chrystuso­
wego uważa jakby za spełnienie samo tey 
tajemnicy,  i dlatego pewny czas poprzedza­
jący tę doroczną pamiątkę przeznacza wier ­
nym do przygotowania się na godne przy­
jęcie jakoby wkrótce narodzić się mającego 
Zbawiciela świata. Zaiste pohożny ten ó- 
brządek aż nadto należy się od nas tey wiel-r 
kicy tajemnicy i jest słabym tylko dowodem 
tey wdzięczności , jakąśmy winni Zbawicie­
lowi Panu za dzieło nieskończoney jego ku 
nam dobroci okazaney w naszera odkupieniu. 
Ze zaś Adwent jest czasem przygotowania 
się i jakoby oczekiwania na przyyście obie­
canego od wieków Messyasza i Zbawiciela
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rodzaju ludzkiego , chce zatym Kośc ioł , że­
by czas ten był dla nas czasem pokuty, przez 
którąbyśmy usposobili serca nasze do god­
nego przyjęcia przychodzącego na świat Chry­
stusa , i dla tego obowiązuje ściśle każdego 
Chrześcijanina , który tylko używa zdrowia, 
do poszczenia trzech dni w każdym tygodnia 
Adwentowym , zalecając prócz tego inne po­
bożne uczynki i dzieła umartwienia. Tak 
więc przypominając wiernym w tym czasie 
dwojakie przyyście Chrystusa , dwojaką nas 
pobudką Kościoł zagrzewa do cnoty i wdzię­
czności dla Zbawiciela , który będąc Bo­
giem , nie wzdrygał się zostać człowiekiem 
dla odkupienia naszego, i zbawienną boja- 
źnią straszliwego Jego sądu , który ma kie­
dyś wymierzyć dla wszystkich ludzi , usta­
lając na zawsze ich przeznaczenie albo do 
naywyższey szczęśliwości albo do nayokror 
pnieyszey nędzy.

Introit  i Epistoła Mszy dzisieyszey stosują 
się do pierwszego przyyścia Chrystusowego, 
jako się o tern mówił*  w roku przeszłym , 
Ewanielia zaś , która ma bydź przedmiotem 
nauki . teraźnieyszey, do drugiego. Treść 
jey zupełnie jest ta sama co i Ewanielii na 
Niedzielę poprzedzającą , którąśmy już w y­
kładali , to jest: zawiera ona w sobie złą­
czone przepowiedzenie , które Zbawiciel zo­
stawił uczniom swoim o zburzeniu Jerozoli­
my i razem o skończeniu świata. Cała ró­
żnica , że w  Ewanielii- pierwszey to prze­
powiedzenie Chrystusa przywodzi S. Mateusz,- 
a w drugiej S. Łukasz. Dwie te zatym E-
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wanielie co do rzeczy nie różnią się od sie­
bie bynaymniey , a co do wyrazów bardzo 
mało. To gamo opisanie w jedney idrugiey 
okropnych zjawisk, które się okażą Ha Nie­
bie , i innych znaków poprzedzających upa­
dek Jerozolimy i koniec ś w ia ta , to samo 
przepowiedzenie ucisku wielkiego i s trachu 
którego doznają narody ziemskie i od wzbu­
rzonych żywiołów i od wojen , ten sam o- 
braz straszliwy ostatecznego sądu ,  na k tó ­
rym cichy baranek , który zgładził krwią  
swoją grzechy świata , okaże się w postaci 
groźney Sędzią naywyższym żywych i umar­
łych , otoczony chwałą niewymówną i Maje­
statem , to samo na koniec upewnienie , że 
towszystko , co Chrystus przepowiedział ,  
ziści się niezawodnie , i że pierwiey zginie 
niebo i ziemia,  aniżeli żeby którekolwiek 
z Jego proroctw spełnić się nie miało. W  
przestrogach jednak które daje Zbawiciel 
wiernym jak się zachować mają w czasie 
tych klęsk powszechnych poprzedzających u-  
padek Jerozolimy i koniec świata , znay- 
duje się jedna uwaga w Ewanielii S, Ł u k a ­
sza , którey nie wyraża S. Mateusz , a ta 
się zawiera w  słowach następujcych: J l is  
autem  f i e r i  incipientibus  , respicite e t le- 
vate cap ita  v e s tr a , quoniam appropinquat 
redem ptio vestra- To zaś gdy się dziać bę­
dzie , patrzcie i podnoście głowy wasze , al­
bowiem się przybliża odkupienie wasze. Gdy 
przeto wszystkie szczegóły dzisieyszey E -  
wanielii , prócz tego jednego któryśmy 'do ­
piero widzie l i , zupełnie są te same które-
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śniy już wykładali w Ewanielii przeszłey { 
dziś wiec jedynie wyłuszczemy znaczenie 
przytoczonych dopiero wyrazów Zbawiciela, 
którvch nie objął wykład przeszłey nanki.

Wyrazy te , ile się odnoszą do upadku 
Jerozolimy, oznaczają stan pewney niewoli,  
w klórey zostawał Kościoł Chrystusa, do­
póki trwało to miasto i Jego Kościoł. Jakoż 
ta jest myśl Zbawiciela zawarta w rzeczo­
nym texcie Ewanie l i i : , ,  Gdy wszystkie te  
znaki zaczną się ukazywać , które , podług 
mojego przcpowiedzenia , poprzedzić mają 
zburzenie Jerozolimy i jey Kościoła; bądźcie 
w tedy dobroy myśli i podnoście g łow y w a ­
sze  , albowiem  się zbliża  odkupienie w asze. 
Zbliża się czas,  w którym oswobodzeni bydź 
macie z niewoli prześladujących was żydów. 
Święte ich miasto Jeruzalem i Jego Kościoł 
zostaną zniszczone. Ale za to Kościoł móy 
rozszerzy się po całym świecie ; wszystkiru 
otwarte będą wrota wiecznego zbawienia , 
które wam krwią moją wyjednam ; zewsząd 
ludzie spieszyć się będą do przyjęcia mojey 
nanki. Królestwo Boże i panowanie Messy- 
asza ustali się sposobem trwałym i niewzru­
szonym. Rzym , mieysce srzodkowe wiary 
chrześcijańskiey, stolica mojego namiestnika,  
stanie się bez zaprzeczenia miastem świętem 
na tnieyscu zburzoney Jerozolimy, a zamiast 
Kościoła Jerozolimskiego świat cały stania 
się Kościołem , w którym wierni moi ucz­
niowie oddawać będą cześć nayczystszą pra­
wemu Bogu.

Jeżeli zaś wyrazy tc Zbawiciela zasto-
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snjeniy do Sadu ostatecznego , w tem zna­
czeniu przypominają nam one stan niewoli, 
w  którym jęczą teraz ludzie poczciwi, i o- 
znaymują o dniu szczęśliwym ich wybawie­
nia. Acli! wtenczasto podniosą oni głowę 
z ufnością, gdy przeciwnie grzeszników ogar­
nie śmiertelna trwoga. Szczęśliwe zaiste 
odkupienie , które oswobodzi ludzi cnotli­
wych od utrapień , bojaźni , przykrości i 
wszelkich nieszczęść życia teraznieyszego , 
ażeby ich napełniło wszelkiemi dobrami ży­
cia przyszłego. Niech więc ta  przestroga , 
którą tu Zbawiciel daje wiernym , ożywi 
nasze męstwo i wieje w nas ufność. Wchodź­
my w jego zamiary , a od widoku przed­
miotów zmysłowych podnośmy serca nasze 
do dóbr niewidomych , które są dla nas 
przeznaczone. Kiedy nas los przeciwny u- 
ciska , kiedy nas prześladują ludzie złośliwi, 
kiedy świat zepsuty pogardza nami dla cnoty 
naszey i niewinności obyczajów , kiedy nam 
dokuczają choroby i inne dolegliwości tego 
życia , pomyślmy wtedy że bliskie jest od­
kupienie nasze. Quoniam appropinquat re-  
dem ptio vestra . Zima nie zawsze trwa;  po 
srzonach i długich nocach tey przykrey po­
ry jaśnieją dni dłuższe i pogodnieysze. No­
wa następuje pora , która zdobi ziemię i 
rozwesela całe przyrodzenie. Oto jest o- 
braz •naturalny Kościoła wojującego na ziemi 
w  upokorzeniu i ucisku , i Kościoła t ryum­
fującego w chwale i roskoszach Niebieskich. 
[Wszakże sam Cdiryslus użył tego podobień­
stwa w dzisieyszey i przeszłey Ew anie l i i :
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P a trzyyc ie  , m ów i , na f ig ę  i  na w szystk ie  
drzewa ; g dy  ju z  z siebie owoc w ypuszcza­
j ą  , wiecie ze bliskie je s t  lato. Tak i w y  
g d y  uyrzycie iz  się to będzie dzia ło  , w iedz­
cie iź blisko je s t  królestw o I lo z e — W r a ź ­
my sobie głęboko w pamięć to porównanie 
Chrystusa. Na widok poi wesołych, ozdobio­
nych kwiatami i okrytych owocami, myślmy 
o tern królestwie Niebieskiem , które nie 
jest od nas dalekie , w którem święci po­
dług rozmaitości icli stopni i zasług rzncać 
będą blask zachwycający , z większą rozma­
itością jakiey nie masz w kwiatach , drze­
wach i roślinach, które wydaje ziemia. Cze­
góż nie powinniśmy czynić żebyśmy się do­
stali do tak roskosznego królestwa! O! jak 
wielka byłaby nasza rozpacz , gdy byśmy 
z niego byli wyłacczeni. Cierpmy więc pod­
czas zimy tego życia, które się wkrótce skoń­
czy , czekając lata życia wiecznego, które się 
nie skończy nigdy. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE II. AD­
W ENTU

T E yk ła d  E p isto ły .

E p i s t o ł a ,  która się czyta we Mszy dzisiey- 
s z e y , wzięta jest z listu ś. Pawła do Rzy­
mian. Apostoł uwiadamia w niey wiernych; 
ze wszystko to , co jest napisano w Piśmie 
świę tem, napisano jest dla naszey nauki, a­

i5
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żebyśmy czerpając w tych Xiegacli Boskich 
cierpliwość i pociechę . mieli mocną na­
dzieję , ze to się wszystko uiści, co tam by­
ło przepowiedzianem.

F ra tres , quaecunq; scrip ta  sunt, a d  no- 
s tra m  doctrinam  scrip ta  sun t. Cokolwiek 
napisano, ku naszey nauce napisano—  (Kom. 
i 5. 4 .)— Mówi tu ś. Paweł Apostoł o P i ­
śmie świętem, naprzód w ogólności, że o- 
no jest składem zbawienney dla nas nauki; 
szczególniey zaś myśl swoję stosuje do tych 
onego mieysc, które przepowiadały ludowi 
Izraelskiemu przyyście Chrystusa Pana czyli 
Messyasza, jak gdyby chciał mówić : ,, Wszyst­
ko cokolwiek w starym Zakonie było napi- 
sanem o Messyaszu , dla naszey nauki było 
napisanem— ,, Obaczemy niżey przytoczone 
-w dzisieyszey lekcyi owe mieysca wyjęte z 
Proroków.

Ut p er  pa tien tiam  e t consolationem scri-  
p tu ra ru m  spern habeamus. Abyśmy przez 
cierpliwość i pociechę Pisma nadzieję mie­
l i —  Chrześcijanina nadzieja cała polega na 
dobrach obiecanych w Piśmie świętem. Ze 
zaś te dobra zasadzone są na przyj ściu Chry­
stusa Pana , związek przeto wspomnionych 
słów Apostoła z poprzedzającemi jest wido­
czny. Jeżeli chwieją naszą wolą złe podu- 
szczenia pokus , jeżeli doznajemy nieszczęść 
i ucisku, jeżeli od wszystkich jesteśmy opu­
szczeni ; nie znaydziemy na to skuteczniey- 
szego lekarstwa nad Pismo święte, gdzie ma­
my i przykłady cierpliwości w życiu śś. Pań­
skich, i pociechę nadziei w  obietnicach Bo-
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skicli. Nigdy nie może zbywać Chrześcija­
ninowi na pocieszeniu, choćby w naynie- 
szczęśliwszych co do losu doczesnego zosta­
wał okolicznościach, jeżeli tylko posiada przy 
mocney wierze niewinność sumnienia. Wszak­
że przekonanym on jest o prawdzie tych słów 
ś. Pawła Apostoła, że umartwienia czasu te- 
raznieyszego nie są godne przyszłey chwa­
ły, która się w nas objawi. N on  sun t eon- 
dignae passiones hujus tem poris, a d  f u t u ­
rum  g lo r ia m , quae rerelabiiur i.n nobis 
(Rom. 8. 18.). W ie  on takoż razem z Pio­
trem świętym , ze Bóg wszelkiey łaski, któ­
ry nas wezwał do wieczuey swey chwały w 
Jezusie Chrystusie, utrapiwszy nas nieco, 
wydoskonali nas , utwierdzi i ugruntuje. 
D eus autem  omnis g ra tia e , qui vocavit nos 
in  aeternam  suam gloriam  in  C hristo  Jesu, 
m odicum  passos ipse p e r fic ie t  , con firm a- 
b i t , solidabitąue; (1. Petr . 5. 10)—■ Owszem 
prawdziwy Chrześcijanin weseli się z swoje­
go nieszczęścia , jakby z istotnego dobra, je­
żeli to nieszczęście nie jest skutkiem wła- 
sney jego winy ; bo wie , że tym sposobem 
bardziey się zbliża w podobieństwie do u- 
krzyżowauego Zbawiciela , i przyczynia so­
bie zasługi na Niebo cierpliwem swego nie­
szczęścia znoszeniem. Naśladuje on w tera 
śś. Apostołów , którzy powracając od pnbli- 
czney chłosty cieszyli się z tego, że byli go­
dni cierpieć zniewagę dla imienia Chrystu­
sa. l i i i  qu idem  ibant gauden tes a eon- 
spectu C o n c ilii , quod d ign i ha b iti sun t 
pro  nomine Jesu contum eliam  p a t  i (Act. 5. 
Tom  /.  3
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4 l.). Niechże każdy Chrześcijanin zastosu­
je do siebie tę uwagę,  niech się zastana­
wia nad sobą, jak daleko jest ugruntowa­
nym w cnocie cierpliwości , jakim umysłem 
przyymuje zesłane mu od Boga upominki 
krzyża.  Jeżeli naymnieyszey przykrości 
znieść nie możemy cierpliwie, jeżeli ustajemy 
w  nieszczęściu i narzekamy na rządzącą tym 
światem Opatrzność, jeżeli nie jesteśmy zdol­
ni do wytrzymania natarczywości pokus , i 
z łatwością w nich upadam y, jeżeli nay- 
mnieysze upokorzenie ze strony naszych 
Zwierzchników , albo różnych nam osób , 
zdaje się bydź dla nas nieznośnem ; zna­
kiem to jest,  że nie mamy żywey Wiary  
w  obietnicach boskich , i że dalekiemi jeste­
śmy od Ducha Chrześcijańskiego.

D eus autem  p a tien tia e  et so la tii d e t 
vobis id  ipsum  sapere in  a ltę ru tru m , se- 
cundum  Jesurn C hristum . A Bóg cierpli­
wości i pociechy niech wam d a , abyście 
jednoż między sobą rozumieli : wedle Jezu­
sa Chrystusa— Tak się to wykładać powin­
no:  Bóg, który jest dawcą cierpliwości i o- 
statecznym jey celem , który jest jedynćm 
zrzódłem pociechy Chrzęścijańskiey , niech 
wam da jedność zdań i chęci— Zachęca tu 
Apostoł wiernych do zgody , łączy nawet 
modlitwę do zachęcenia , kiedy mów i: n ie ch _ 
■wam -Bóg d a , bo wiedział,  że miłość i po- 
koy jest darem boskiey dobroci i łaski. P o ­
nieważ zaś i między występnemi nawet mo­
że bydź pewna zgoda i porozumienie się 
względem wykonania niegodziwego uczynkuj
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dla tego przydał Apostoł te s łow a : JF ed le  
Jezusa C hrystu sa , co się ma rozumieć : po­
dług nauki Chrystusa, podług Ewanieli i  i 
wskazanych nam w niey przykładów.

Ut unanim.es uno ore honorificc tis  D eum  
e t P atrem  D om ini N o str i Jesu C hristi. A- 
byście jednomyślnie i jednemi usty czcili Bo­
ga i Oyca Pana  naszego Jezusa Chrystusa — 
Uważać tu tn a a iy j e  ś. Paweł Apostoł P ie rw ­
szą Osobę Tróycy Nayświętszey nazywa Bo­
giem razem i Oycem Chrystusa; bo w rzeczy 
sarney Bóg Oyeiec Bogiem jest Chrystusa P a ­
na , jako człowieka , Oycem zaś jako Boga, 
jak sam Chrystus mówi w Ewaniel i i :  Id ę  
do Oyca mego i  Oyca waszego , Doga m e­
go i  Doga waszego  (Joan. 20. 12.).

P rop terea  susc ip ite  invicem  , s icu t e t 
C hristus susęep it vos in  honorem D ei. P rze­
to przyymuycie jedni drugich , jako i Chry­
stus przyjął was ku czci Bożey— W  tych 
słowach zaleca się miłość bliźniego. Ta jest 
myśl ś. Pawła , że Chrześcijanie tak powin­
ni znosić niedostatki swoich spół-braci, i o- 
ne przebaczać, jako i Chrystus nam przeba­
czał , z taką powinni bydź łaskawością i 
łagodnością ku drugim, z jaką Chrystus był 
ku nam. Aż do nas zniżył się Chrystus, że­
by nas do siebie podniósł, wziął na się , że 
tak powiem , postać prostoty , żeby się za­
stosował do miałkiego naszego pojęcia. Na-  
śladuymy więc go w postępowaniu naszem 
z bracią. Jeżeli są słabsi , mniey oświece­
ni , niedoskonali i przykrzy w  obeyściu się; 
znośmy ich , nąuczaymy, bądźmy dła nich
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nczynni — Szczególnieyszym zaś sposobem 
w słowach dopiero przytoczonych zmierza ś. 
Paweł  Apostoł do utwierdzenia zgody i je­
dności między pierwiastkoweini Chrześcija­
nami, i do potłómienia ducha poróżnień, któ­
ry  zaczai był wkradać się między nimi, jak 
się to da widzieć w dalszych mieyscach dzi- 
sieyszey lekcyi. Jak gdyby chciał mówić : 
O to was nadewszystko upominam , ażeby­
ście sie nie odłączali od Braci, ażebyście niec C '  ^

unikali ich przytomności i obcowania, spól- 
ny z niemi mieycie stół i pożycie, jako i Chry­
stus nie wzdrygał się żyć i obcować razem 
% nami. Lękał  się bowiem ś. P a w e ł , aże­
by rozdwojeniem pewnych mniemań i prze­
sądów między Chrześcijanami świeżo nawró- 
conemi, nie rozprzęgała się wzajemna miłość 
a następnie i spólność , zachęca przeto , że­
by złożyli wszelkie spory i niesnaski dla więk- 
szey chwały boskiey , in  honorem D ei.

D ico  enim  C hristum  Jesurn m in istrum  
fu is s e  circum cisionis , p ro p ter  verita tem  
D e i , a d  confirm andas prom issiones P a -  
irurn. Albowiem powiadam, że Jezus Chry­
stus był słngą obrzezania dla prawdy Bożey, 
aby potwierdził obietnice Oyców— W ia d o ­
mo jest, że ś. Paweł Apostoł obrzezanie bie­
rze częstokroć za żydów, kiedy więc mówi, 
że Jezus Chrystus był  sługą obrzezania, chce 
przezto rozumieć , źe Chrystus Jezus szcze­
gólnieyszym sposobem pracował nad zbawie­
niem żydów. On bowiem sam powołał  ich 
do swego zakonu , on sam nauczał ich E -  
w anie l i i , on życie swoje miedzy nimi prze­
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pędz i ł ,  on zbawienie świata W pośrzód ich 
kraju wykonał. Wielkie to są zaiste dobro- 
dsieystwd boskie , z których żydzi zdają się 
mieć pierwszeństwo przed poganami, ci bo­
wiem ostatni nigdy nie mieli szczęścia wi­
dzieć , ani słyszeć samego Chrystusa , który 
wyraźnie z tern się oświadcza, że nie był 
posłanym tylko dla owiec obłąkanych z do­
mu Izraela. Drugim zaszczytem, który zda­
je się wynosić żydów nad pogan, są obie­
tnice Boskie od wielu wieków czynione ży­
dom względem zesłania im Zbawiciela. 
Wielka  to jest zapewne chluba dla tego 
narodu , że Bóg sam wszedł z nim w przy­
mierze , które uroczystym sposobem wiele 
razy odnawiał. A chociaż znaydują się w  
Piśmie świętem obietnice boskie względem 
powołania do wiary innych narodów , jak 
się to niżey w dzisieyszey lekcyi da widzieć; 
te jednak obietnice nie są tak dawne , uro­
czyste i wyraźne, jak obietuice czynione ży­
dom. Nie można powiedzieć , że Bóg czy­
nił  przymierze z narodami , bo nic do nich 
nie mówił , nie posyłał do nich swoich P ro­
roków, nie ogłaszał im swojey woli i przy­
szłości, jak to uczynił ula żydów. N on f e -  
c i t  ta lite r  omni n a iio n i , et ju d ic ia  sua  
non m an ifestav it eis (Psal. 147.20.). Same 
nawet wyroki tyczące się mającego w czasie 
nastąpić nawrócenia pogan, nie im były po­
wierzone i ogłoszone, lecz żydom. Jeżeli % 
nieskończonego miłosierdzia boskiego powo­
łane zostały do jedności kościoła wszystkie 
inne narody, to, mówiąc po lu d z k u ,  jakby
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dla tego się stało, że naród od Boga wybra-  
ny , naród wzbogacony od niego szczególne- 
mi łaskami , wzgardził nim i odmówił jego 
powołania. Ewanielia o zaproszonych na go­
dy wyraźnie nam tę myśl objaśnia (M a tth . 
2 2 ■).

Z tem wszystkiem mimo tak świetne za­
szczyty dające pierwszeństwo żydom przed 
innemi narodami , skoro już jedni i drudzy 
rzeczywiście przyjęli Wiarę  Chrystusową , 
różnica ta zniesioną została, i wszyscy Chrze­
ścijanie stąli się sobie równymi co do stanu 
łaski. Tę  myśl zdaje się mieć ś. Paweł  A- 
postoł w dzisieyszey lekcyi. Ażeby poganin 
nawrócony na Wiarę Chrystusa, nie w y­
nosił się nad żyda , który też sarnę W ia rę  
przyjął ,  mówi Apostoł,  że Jezus C hrystu s  
b y t sługą  obrzezania. Żeby zaś żyd nie 
wynosił się nad poganina, przydaje tenże 
Apostoł: d la  p ra w d y  B o ie y  , aby u tw ie r ­
d z ił obietnice Oyców  , to j e s t : nie dla za­
sług szczególnych żydowskiego narodu , lecz 
dla uiszczenia obietnic Boskich jemu uczy­
nionych. Tak więc żydzi jako i poganie , 
czystym darem Boskiego miłosierdzia powo­
łani zostali do światła wiary , i ani jedni, 
ani drudzy nie złożą żadnego dowodu szcze- 
gólney swojey w tym względzie zasługi. Sko- 
ro  zaś wszyscy Chrześcijanie równi są sobie 
co do łaski powołania, niesprawiedliwą by­
łoby rzeczą i przeciwną duchowi Chrześci­
jańskiemu, żeby jedni z nich wynosić się mie­
li nad drugich , żeby pewne towarzystwa 
Cbrześcijau unikać miały społeczeństwa dru­
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gich towarzystw, żeby Chrześcijanin gar­
dzić miał,swoimi braćmi w Chrystusie z po­
wodu różney oyczyzny , urodzenia , dawnó- 
ści powołania, lub z innych jakichkolwiek 
pobudek opartych zazwyczay na przesądzie 
albo próżności.

Gentes autem  super m isericordia ho- 
norare D eum . Poganie zaś żeby za miłosier­
dzie czcili Boga— Pobudza tu ś. Paweł  A- 
postoł pogan do wdzięczności ku Bogu, da­
jąc im do zrozumienia , że to wielkie do- 
brodzieystwo, przez które zostali przyjęci 
do uczęstnictwa wiary Chrystusowey, było 
dla nich czystym darćm boskiego miłosier-

J  J  iD

dzi a,  do którego żadnego ze swojey strony 
nie mieli prawa,  jako nie mający żadney na 
to wyraźnćy i uroezystey od Boga obietnicy, 
tak jak mieli żydzi. Zeby jednak okoli­
czność ta nie nadymała żydów, i nie była dla 
nich powodem pogardy ku nawróconym po­
ganom , przytacza zaraz Apostoł te mieysca 
Pisma świętego , które wyraźnie dają w i­
dzieć , iz było to w wyrokach boskich , ze 
narody miały bydź przypuszczone do dobro­
dziejstwa wiary równo z żydami, i dla tego 
mówi daley :

S ic u t sc r ip tu m  e s t ;  propterea con fite-  
bor tib i in  gentibus Domine e t nom in i tuo  
cantabo. Jako napisano: dla tego będęć wy­
znawał między Narody Panie , i będę śpie­
w a ł  imieniowi Twemu (P s a l. 17.)— Słowa 
te przytoczył ś. Paweł z Psalmów Dawida , 
któremi znać dawał Psalmista , że narody 
czyli poganie , co jedno znaczyło u żydów,
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mieli bydź kiedyś połączeni z Indem Bożym) 
i słyszeć głos pieśni świętych , co wyraźnie 
oznacza ich nawrócenie. Wiadomo jest bo­
wiem , ze w prawie Moyźesza obcy nie mo­
gli mieć żadnego wstępu do kościoła , ani 
do innych jakichkolwiek schadzek obrządku 
żydowskiego. Dwie następujące cytacye tę 
sarnę myśl wyrażają, obie zaś wyjęte są 
z Psalmów Dawida, jak i pierwsza.

L aetam in i gentes cum plebe ejus. W e ­
selcie się narody z ludem jego— Ma się zna­
czyć : bądźcie uczestnikami świąt i religiy- 
nćy wesołości.

L auda te  omnes gentes Dominum , e t m a- 
g n ifica te  eurn omnes populi. Chwalcie Pa ­
na wszystkie narody , i wysławiaycie go 
wszystkie ludy (P sa l . -t*7.)— Ma się zna­
czyć : łączcie głosy wasze z ludem wiernym, 
i tego samego wyznawaycie Boga.

E t  rursus Jsains a i t : E r it  ra d ix  Jesse , 
et qui exurget regere g e n te s , in  eum gen­
tes spercibunt. I znowu Izaiasz mówi : bę­
dzie odrostek Jessego, a który powstanie pa ­
nować nad narodami, w tym narody nadzie­
ję pokładać będą (Isa. 11. /o .)— Taki jest 
wykład tych słów: Jesse był Oycem Dawida, 
odrostek zaś Jessego jest to Messyasz obieca­
ny Dawidowi. O tynito odrostku mówi Iza­
jasz, źe będzie panował nad narody, co się 
sprawdziło nawróceniem się ich do wiary.

D eus autem spei rep lea t vos om ni gau- 
dio e t p a ce  in credendo. Bóg zaś nadziei 
niech was napełni wszelką radością i poko­
jem w wierzeniu— Wykładamy naprzód zna­
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czenie pierwszych wyrazów przytoczonego
dopiero yziersza. D eus autem  spei. Bóg 
zaś nadziei— Dla tego nazywa Apostoł P a ­
na Boga, Bogiem nadziei, że on jest spraw­
cą, przyczyną , dowodem i ostatecznym ce­
lem nadziei Chrześcijańskiey. Na jego to o- 
bietuicy ugruntowani spodziewamy się nie­
skończonych dóbr w życiu przyszłem, i ma­
my ufność, że z nim cieszyć się będziemy 
na wieki. Gdy dopiero dołączemy resztę 
wyrazów : B óg  zaś nadziei niech napełni 
was w szelką radością i pokojem  w wierze~ 
n iu ;  będziemy mieli myśl następującą : Niech 
Bóg połączy wasze umysły i chęci, ażebyście 
jedno rozumieli, i tak doskonała zgoda żeby 
napełniła serca wasze radością. Oddalcie 
nieporozumienia i niesnaski; niech każdy za­
chowa pokóy z swoim bliźnim, i będzie dla 
niego uczynnym; niech równie poganin ży­
d a ,  jako i żyd poganina kocha i wspiera;  
bo skoro już oba przyjęli Sakrament Chrztu 
świętego , stali się dla siebie bracią w Chry­
stusie. Co jeśli się wykona, sprawdzi się 
na wiernych znaczenie dalszych słów Apo­
stoła :

TJt abundetis in  spe e t v irtu te  S p ir itu s  
S a n c ti. Iżbyście obfitowali w nadziei i mo­
cy Ducha świętego— Przez co się ma rozu 
mieć, że jeżeli Chrześcijanie zachowają mię 
dzy sobą prawdziwą miłość, pokóy i zgodę; 
pomnoży się ich nadzieja w Bogu, i obficiey 
się na nich wyleje łaska Ducha świętego, 
którą wsparci dóydą szczęśliwie do porta 
wieczności hłogosławioney, Amen.
Tom I. 4
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NAUKA NA NIEDZIELE II. AD­
W ENTU.

W y k ła d  E w an ie lii.

■o t e -

Ł-waniel ia  dzisieysża odpowiada doskonale 
zamiarowi kościoła , chcącego nas przyspo­
sobić w tym świętym czasie adwentowym 
do godnego obehoda przyjścia Zbawiciela 
świata w niey albowiem widzimy świade­
ctwo, które mu dał święty jego poprzednik , 
ażebyśmy się dowiedzieli, kto jest ten, k tó ­
ry ma przyyść , przez opowiadanie tego , 
który był przeznaczonym do ogłoszenia lu­
dziom tey wielkiey tajemnicy.

S. Jan Chrzciciel Poprzednik Chrystusa 
Pana , posłaniec boski napełniony Duchem 
świętym jeszcze w żywocie swey matki , i 
w  rozporządzeniu odwiecznem Naywyższey 
Mądrości przeznaczony na to , żeby był o- 
głosicielem dla ludzi zbliżonego już przyvścia 
Messyasza, ten mówię S. Poprzednik Zba­
wiciela , gdy czas przyszedł pełnienia jego 
urzędu , ogłaszał ludowi Izraelskiemu króle­
stwo Boże , powstawał przeciw występkom 
które panowały między ludem i u dworu , 
nie oszczędzał ani panów ani samego Mo­
narchy.

Tym Monarchą był Herod Antypas, któ­
ry z powszeehneni zgorszeniem utrzymywał 
Herodya#  zonę swego brata Filippa. S. Jau 
który miał niejaką wziętość u tego Monar­
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chy , nie mogąc znieść tego ; ze go widział 
żyiącego rozpustnie w gorszącem cudzołóstwie, 
wyrzucał mu na oczy jego zbrodnią. Hero- 
dyas obrażona gorliwością człowieka Boże­
go , obowiązała Heroda , żeby go uwięził. 
Wtedy kiedy ś. Poprzednik był w więzie­
ni u,  Pan Jezus napełniał całą ziemię Judzką 
śwemi cudam i , uleczył niedawno w Kafar-  
nauni sługę Setnika , wskrzesił syna wdowy 
Naimskiey , a wszędzie nie mówiono o czem 
innem , tylko o cudach tego nowego Proro ­
ka. Odgłos tak wielu dziwów i sława tego, 
który je wykonywał doszły aż do S. Jana bę­
dącego w więzieniu. Cum audisset Joan- 
nes in rinculis opera C hristi — S. Poprze­
dnik chcąc dadź poznać uczniom swoim za­
cność i świętość tego, o którym dobrze wie­
dział,  że był prawdziwym Messyaszem, wziął 
stąd powód posłania dwóch uczniów swoich 
do Jezusa z tern zapytaniem : Tu es qui 
venturus es , an a lium  expectam us ? Ty je­
steś który przyyść masz, czyli innego cze­
kać n a l e ż y ? —  Zbawiciel nie odpowiedział 
im naprzód tylko przez cuda. Przywrócił 
wzrok wielu ślepym w ich przytomności, u- 
leczył natychmiast wielu chorych , i uwol­
ni ł  wielką liczbę opętanych ; po czem rzekł 
do uczniów Jana , idźcie , powiedźcie wa­
szemu Mistrzowi coście widzieli i słyszeli , 
powiedźcie mu , że na móy rozkaz ślepi od­
zyskują wzrok , chromi chodzą , trądowaci 
są oczyszczeni, głusi słyszą , umaili  zmar­
twychwstają ; powiedźcie mu uakoniec , że 
ubodzy , którzy są odmioteni świata , ubo­
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dzy , chociaż tak nędzni , tak nicoświeceni 
i ciemni , przychodzą do mnie słuchać mo­
jej nauki , i z naywiększą ochotą przyymu- 
ją ją i pełnią ; gdy tym czasem Mędrcy i 
wielcy tego świata nie mogą ani jey pojąć , 
ani się skłonić do zachowania jćy prawideł. 
Wiecie , źe według przepowiedzenia Proro­
ków , po tych znakach poznać należy Mes- 
syasza , a jednak mimo tak wielki powod do 
uwierzenia że jestem prawdziwie tym Mes- 
syaszem , tak bardzo pożądanym i oczekiwa­
nym , mało znajduję wiary między ludem. 
O ! jak będzie szczęśliwym ten który się nie 
zachwieje w wierze , kiedy mię uyrzy prze­
śladowanym , który w pośrzód moich cier­
pieli nie straci nic z szacunku i miłości , 
które miał ku mnie , i któremu życie moje 
ubogie i upokorzone nie będzie powodem 
zgorszenia. E t  beatus est , qui non fu e r i t  
scand<ilizatvs in  me.

Zb awiciel odesławszy dwóch uczniów S. 
Jana rozszerzył się w pochwałach tego świę­
tego człowieka, a obracając mowę do tych 
którzy go otaczali , rzekł i m : kiedyście po­
szli na puszczę dla oglądania J a n a , co się 
wam zdaje , kogoście wtenczas widzieli ? 
człowieka niestałego w swych przedsięwzię­
ciach i lekkiego jak trzc ina?  arundinem  
vento a g i t a ta m l—  Człowieka oddanego 
zmyślności wypieszczonego na łonie zbytku, 
ubranego kosztownie ? kominem  m ollibus 
vestitum  ? —  Ależ to nie na puszczy , lecz 
we dworze , gdzie panuje życie miękkie i 
zbytek } znaleść można tego gatunku ludzi.
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E cce  qui m ollibus vestiun tur  , in clomibus 
regum s u n t— Któż więc jest ten człowiek, 
któregoście poszli widzieć ? Powiecie mi po­
dobno , ze to jest Prorok?  lecz ja wam mó­
wię , źe to jest więcey niz Prorok teuto 
jest albowiem , o którym napisano : oto ja 
posyłam Anioła mego przed obliczeni two- 
jćm , który zgotuje drogę twoję przed to­
bą — E cce ego m itto  A ngelum  meum ante  
fa c ie m  tuam  , qui p rarpa tab it viam tuam  
ante t e —  Te słowa przytoczone tu od Zba­
wiciela znaydują się w Malachiaszu Proroku,  
w  rozdziale trzecim, który cały jest o przyy­
ścia Messyasza. Zaiste wielka jest zacność 
S. Poprzednika Chrystusowego, który będąc 
człowiekiem sprawował urząd Anioła , to 
jest: niebieskiego posłańca, o którym na
kilka wprzód wieków pisali Prorocy , i któ­
ry był przeznaczonym od Boga do ogłosze­
nia ludziom nay waznieyszey tajemnicy przyy­
ścia na świat Zbawiciela. Był on więcey 
niź Prorokiem , bo Prorocy przepowiadali 
rzeczy przyszłe w dalekim jeszcze przecią­
gu czasu nastąpić mające ; Jana zaś powo­
łaniem było,  opowiadać tego, który się juz 
znaydował między ludźmi,  głosić i wykazy­
wać tego , którego sam widział własnemi 
oczyma.

Wniydźmyź , naymilsi w Chrystusie bra­
cia w zamiary kościoła, jakie ma względem 
teraźnieyszego czasu, a stosownie do tych 
słów Ewanielii , któremi Zbawiciel oznaczył 
nrząd swego świętego Poprzednika, staraymy 
się usposobić serca nasze do korzystania
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z naydroższego dobrodzieystwa tey wielkiey 
tajemnicy, którą opowiadał Jan Święty. To 
zaś usiłowanie nasze żeby uwieńczone było 
pomyślnym skutkiem, prośmy pomocy z Nie­
ba , odzywając się do Boga słowy modlitwy 
dzisieyszćy:,,  Wzbudź Panie seręa nosze do 
„ przygotowania dróg twego jednorodzone- 
„ go Syna , ażebyśmy przez przyyście Jego 
„ godnymi byli służyć Tobie czystym umy- 
„ słem. ” Amen.

NAUKA DUCHOWNA NA NIEDZIE­
LĘ 3cią ADWENTU.

W y k ła d  E p is to ły .

1-lm bliższe jest przyyście Chrystusa Pana,  
czyli Boże Narodzenie : tym więcey pobu­
dek używa kościoł ś. do wzniecenia w nas 
ducha prawdziwćy pobożności ; ażebyśmy 
tym więcey byli przygotowani do godnego 
przyjęcia przychodzącego na ten świat Zba­
wiciela —  Nie tylko Epistoła, lecz i In-  
troi t  mszy dzisieyszćy bardzo dobrze zasto­
sowane są do tego celu ; pierwsze albowiem 
słowa Epistoły znaydują się w Introicie: 
wzięte są one z rozdziału czwartego listu S. 
Pawła  do Filipensów. Kapłan przystępując 
do ołtarza, mówi natychmiast słowy wspom- 
nionego Apostoła: G audete in  Domino
se m p e r , iterum  d ic o : gaudete. W esel­
cie się w Panu zawsze , znowu mówię ,
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w e s e lc ie  się —  P r z y c z y n ą  zaś tóy w e s o ł o ś c i
chrześcijańskićy niech będzie , mające w krót- 
ce nastąpić przyyście Pańskie. Dominus 
prope est. Pan blisko jest — Jakaż w rze­
czy samćy może bydź większa pobudka do 
wesołości dla Chrześcijan , nad przyyście żą- 
darieso od wielu wieków Messvasza ? —  'TenO J
Król tak dawno oczekiwany , ten Pan pożą­
dany , ten Zbawiciel obiecany Narodom od 
wielu wieków , ma się wkrótce ukazać świa­
tu. Weselmy się więc w P a n u ,  i znowu 
mówię weselmy się. Żebyśmy jednak nie- 
rozumieli , iż tu się mówi o wesołości świa- 
towey , łączącćy się zawsze z nieskromno- 
ścią i hałasem, wylaney na użycie zmyślnych 
uciech ; przydaje się ten wfyraz : in  D om i­
no , w Panu,  to jest: weselmy się tym spo­
sobem , jak żąda od nas Pan , weselmy się 
prawdziwie po Chrześcijańsku. Dalsze wy­
razy lepiey nam jeszcze okazują, jakim spo­
sobem weselić się mamy. One nam przy­
pominają , że wesołość ta nie powinna bydź 
przeszkodą do pobożności , z którą oczeki­
wać mamy przyyścia Chrystusa Pana;  lecz 
powinna się łączyć ze skromnością , umiar­
kowaniem i dobrym przykładem. M odeslia  
vesira  nota s it  omnibus hominibus. Skrom­
ność wasza niech będzie wiadoma wszyst­
kim ludziom—  Jaka powinna bydź wesołość 
chrześcijanina , a taką zawsze bywać zwy­
kła ta , która nie ze zmysłów pochodzi , ale 
z serca. Jeżeli wesołość taka mniey zdaje 
się mieć powabu i okazałości w oczach 
ludzkich , aniżeli wesołość światowa , za
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to jednak jest t rwałą , nieodmienną i czystą* 
gdy tamta jest tylko przemijająca,  próżną 
a nayczęśeiey zwykła się kończyć nudami , 
goryczą i żalem.

W  takim to względzie stosuje kościoł ś. 
słowa dzisieyszey Epistoły do czasu Adwen­
towego ; obaczmyż teraz , jaki one mogły mieć 
stosunek wtenczas, kiedy je pisał 5 . Paweł do 
•wiernych Filipensów. Naprzód pierwsze sło­
wa Epistoły : weselcie się w  P anu  zaw sze, 
znowu mówię weselcie się . znaczą powita­
nie. Tam bowiem , gdzie Rzymianie mówi­
l i :  B ą d źc ie  zdrow i (valete) ,  Grecy zwykli 
mówić:  weselcie się. Dla tego zaś powta­
rza S. Paweł tę formułę powitania; znowu  
m ówię  , weselcie się , żeby okazał szczegól- 
nievsze swoje przywiązanie i szacunek ku 
Filipensom.

Skrom ność w asza niech będzie w iado­
m a w szystk im  ludziom  —  To się znaczy:  
bądźcie zawsze jednostaynego i umiarkowa­
nego umysłu. Niech cierpliwość wasza w 
znoszeniu nieszczęść, krzywd i niesłusznych 
potwarzy , będzie wiadoma wszystkim lu ­
dziom , czego zaraz daje przyczynę , bo po­
wiada : Pan blisko jest. Ten  więc przyy-
dzie wam na pomoc , i wymierzy zemstę na 
wasze nieprzyjacioły.

N ih il so llic iti s itis . O nic się nie trosz-
c'i e   To się znaczy: położcie całą ufność
waszę w Piogn , o jego sprawiedliwości i opa­
trzności nie wątpcie , nieprzyjaciół tak zew­
nętrznych jako i wewnętrznych nie lękaycie 
się;  zasłoni was Bóg od nich swoja pomocą—
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Znaczą jeszcze te wyrazy , że interesa tego 
doczesnego życią nie powinny nam sprawo­
wać zbyteczney troskliwości , źe tyle tylko 
powinniśmy w nich łożyć starania , ile się 
to nie sprzeciwia prawidłom cnoty i głów­
nemu naszemu interesowi, zbawienia. Zresz­
t ą ,  k iedyśmy to wszystko uczynili , cośmy 
byłi powinni , nie troszcząc się o wypadek 
naszych starań,  powinniśmy się w tern zdadź 
na wolą boską,  i przed nim samym, w du­
chu modlitw y i dziękczynienia , wylać z po­
korą naszę prośby , co się potwierdza nastę- 
pującemi zaraz wyrazami Epistoły: S ed  in  
om ni oratione et obseeratione , cum gra-  
tiarum  a c tio n e , petitiones vestrae innole- 
scant apud Deum. Ale we wszelkiey mo­
dlitwie i prośbie z dziękczynieniem , niech 
żądania wasze objawione będą Bogu.

Ę t  p a x  D ei qucie, exupera t omnem sen- 
sum custod ia t corda vestra  e t in telligen-  
tias v e s tr a s , in  Christo Jesu. A pokóy 
Boży,  który prze wyższa wszelki zmysł, niech 
strzeże serc waszych i myśli waszych w Je­
zusie Chrystusie— Wielki  zawiera się mo­
rał  W  przytoczonych dopiero słowach. Nic 
lepiey nie maluje tego Niebieskiego , że tak 
pow iem ,  pokoju, który panuje w duszy cno­
tliwego chrześcijanina ; jak to wyrażenie 
Aposto ła : quae exuperat omnem sensum  , 
który przewyższa wszelki z m y s ł - -  Tak jest: 
niepodobną jest rzeczą uczuć to zmysłami , 
albo nawet pojąć rozumem , co się dzieje w 
sercu oświeconem łaską prawdziwćy wiary 
i  miłości boskiey : pokoju tego,  o którym tu 
Tom I. 5
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mowa,  nie może nam dadź świat zewszyst- 
kiemi swojemi korzyściami , dobra jego al­
bowiem są nietrwałe , próżne , pomieszane 
z goryczą , nie mogące nasycić serca ludz­
kiego. Któż jest na świecie , któryby w do­
czesnych jedynie rzeczach sznkając swego u- 
spokojenia , mógł się z tćm pochlubić , źe 
znalazł ten pożądany pokóy ? człowiek świa­
towy nie ma wyobrażenia tego boskiego po­
koju , o którym tu mówi Apostoł,  bo chcąc 
go wyobrazić , t rzeba go doświadczyć. Sa­
ma tylko cnota , połączona z mocną wiarą o 
życiu przyszłćm , może człowieka obdarzyć 
stałym i niewzruszonym pokojem. Ten,  któ­
ry doczesne to życie ma tylko za podróż pro­
wadzącą go do inney oyczyzny, używa tego 
świata,  stosownie do słów S. Pawła Apo­
sto ła ,  jak gdyby go nie używał. Smuci się 
jak gdyby się nie smucił. Cieszy się jak gdy­
by się nie cieszył, i kupuje,  jak gdyby nie 
miał posiadać. Nie wzruszą człowieka t a ­
kiego żadne przeciwności losu, ani go ułu- 
dzą żadne powaby próżności, ponieważ on 
nie założył w doczesnych rzeczach ostate­
cznego celu swego upodobania. W  pośrzód 
naywiększych zaburzeń i nieszczęść , które 
go otaczają , spokoyność duszy jego nie bę­
dzie zachwianą, ponieważ on całą swą ufność 
położył w Bogu, i w dobrach życia wiecz­
nego od Niego obiecanych. Takiego to więc 
pokoju życzy Apostoł Filipensom, a w ich 
osobie wszystkim nam chrześcijanom, ażeby  
ten  pohóy  B o iy  strzeg ł serc i  m y ś li n a ­
szych  w Jezusie C hrystusie P a n u  naszym . A.
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W y k ł a d  E w a n ie lii.
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T? . . . .  , "J-Jwanielia dzisieysza przytacza świadectwo 
autentyczne, które ś. Jan dał żydom o przyy- 
ściu Messyasza w  osobie Jezusa Chrystusa. 
Ponieważ kościoł obrał na niedziele adwen­
towe to wszystko, co ma stosunek z Jego na­
rodzeniem , przytoczywszy więc w Ewanie­
lii na niedzielę poprzedzającą dowody, któ­
re Jezus Chrystus daje o swojem bóstwie i o 
swojem posłaniu uczniom ś. Jana Chrzciciela, 
przytacza w Ewanielii dzisieyszey świade­
ctwo , które ś. Jan daje o Jezusie Chrystu­
sie przed celnieyszymi z narodu, i przed ca­
łym ludem.
• Gdy Zbawiciel upokorzyć się raczył,  a i  
do przyjęcia chrztu pokuty , który ś. Jan 
Chrzciciel jego poprzednik opowiadał, odda­
l i ł  się na pustynią , ażeby tam pościł przez 
dni czterdzieści , wprzód nimby się objawił 
światu. Tym czasem ś. Jan kazał wzdłuż 
Jordanu z tak wielkiem powodzeniem i sku­
tkiem , że lud porzucajarc miasta, szedł s łu­
chać tego nowego Proroka. A nie tylko z Je­
ruzalem, lecz wszystkich mieysc Judei, szcze­
gólnie}’ zaś z nadbrzeża Jordanu zbiegano się 
gromadnie dla słuchania jego , wielu z a ś , 
tknięci prawdziwym żalem za swoje prze­
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winienia , spowiadali się mu szczerze i pro­
sili go o chrzest. Nie było nikogo aż do py­
sznych Faryzeuszów, i Saduceuszów niezna- 
jących prawa ani pobożności , któryby nie 
żądał bydź od niego ochrzczonym; sława zaś 
tego człowieka Boskiego, tak daleko się ro­
zeszła, że wielki Sanhedryn, który był wiel­
ką radą żydowską , na którey stanowiono o 
interesach Państwa i Religii, wysłał do nie­
go znakomite poselstwo.

Przednieysi z pomiędzy żydów, dostate­
cznie byli uwiadomieni wyrokami Proroka , 
a nadewszystko sławnemi tygodniami Danie­
la , że nakoniec zbliżył się czas , w którym 
Messyasz miał się urodzić. Prócz tego wie­
dzieli oni, że wszędzie nie o kim innym mó­
wiono , tylko o Janie Chrzcicielu, że ten 
święty człowiek okazywał cno ty , bardziey 
Bozkie niż ludzkie , że w ciele śmiertelnem 
zdawał się mieć niecierpiętliwość Anioła. 
Wszystko to było im powodem, że się zaczę­
li przychylać do zdania ludu , który Prze-  
słańca Messyasza miał za Messyasza samego , 
oczekiwanego od tak dawna, i tak gorąco po­
żądanego od całego narodu. Jednak ponie­
waż nic nie masz niepe wnieyszego nad wie­
ści gminne, osądzili zatem, że nienależało o- 
nym wierzyć, ażby wprzódy posłali Kapła­
nów i Lewitów do człowieka Boskiego, dla 
dowiedzenia się od niego, kto 011 j e s t , jaki 
sobie urząd przyznaje i jaką władzą opowia­
da pokutę. Obrali na to, osoby godności ko­
ścielnej  dla tego, że do nich samych nale­
żało śledzić tych, którzy się wdawali do mó-
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wicnia kazań, i do publicznego wykładania 
ludowi prawa. Jeruzalem , to miasto tak 
s ław ne , widziało wówczas naycelnieyszych 
Kapłanów swoich i Lewitów, wychodzących 
w towarzystwie licznem, i udających się wię­
cey niż o mil dziesięć stamtąd , dla dowie­
dzenia się o tytułach i o posłaniu nowego 
Proroka,  nie wiedząc tego , ze tam mieli o- 
debrać nayuroczystsze świadectwo o przyy- 
ścin Messyasza. Opatrzność Boska zrządziła 
to poselstwo na ten koniec , ażeby odjęła ży­
dom wszelki powód powątpiwania o tey praw­
dzie, ze Jezus Chrystus, z którym oni kiedyś 
tak źle obeyść się mieli , był rzeczywiście 
Messyaszem.

Posłowie znaleźli ś. Jana w okolicach Be- 
tabary miasta położonego z tamtey strony Jor­
danu. Święty Jan kazał z tey strony na pew- 
nem polu , pod gołem niebem. Sposobił on 
wielką liczbę uczniów temu , którego uzna­
wał bydź swoim panem , a całem jego było 
staraniem przygotować ich, tak przez swoje 
naukę i swoje przykłady, jako tez przez swóy 
chrzest , do prawa Jezusa Chrystusa.

W  temto mieyscu posłowie Sanhedrynu 
przekładali mu , jak wielki rada miała sza­
cunek i powmżenie dla niego, żc świątobli­
wość jego życia dostatecznie pokazywała,  iż 
on nie był tern, czem reszta l u d z i , że on 
uchodził już w mniemaniu ludu za Messya­
sza, i że oni sami nie byli dalekiemi od tey 
myśli , tak dalece dzieła te , które on wy­
k o n y w a ł , zdawały się im przechodzić siły 
ludzkie; lecz że dla dogodzenia powszecli-.
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ności, i dla większego upewnienia się, chcie­
li wiedzieć z własnych ust jego , czem on 
jest.

Święty człowiek nie wahał  się bynay- 
mniey •, zaprzeczył on statecznie: i i  nie był 
tom , czem go bydź sądzono , i ażeby odpo­
wiedzi jego nie wzięto za jaki wybieg nie- 
szczerey pokory , rzekł im wyraźnie , a na­
wet powtórzył to kilka razy, ze bynaymniey 
nie jest Messyaszem. E t  confessus est, e t  
non negarit, e t confessus est, quia non sum  
ego Ć hristus. (Joan. i). Jakozkolwiek jasna 
i wyraźna ta była odpowiedź , posłowie nie 
mogli zatrzeć w umyśle swoim wyobrażenia, 
które powzięli byli o jego zacności. Przyszło 
im na myśl, ze jeśli 011 nie był Messyaszem, 
mógł bydź nowym Prorokiem, takim jak by­
li daw ni ,  a nawet Eliaszem, ponieważ Jan 
ś. żył tym samym sposobem , jak i Eliasz , 
prócz tego wiedzieli o n i , ze Eliasz u m a r ł , 
i ze podług proroctwa Malachiasza , miał on 
powrócić na ziemię w czasie jednego z dwóch 
przyyściów Messyasza, przed wielkim dniem 
Pańskim. — S. Jan zasmucił się, widząc, ze 
tak bardzo go poważano, i ze go porównano 
z wielkiemi Prorokami. Jm więcey okazywa­
no dla niego szacunku , tein się on bardziey 
uniżał. Nie tylko zaprzeczył, że nie jest Elia­
szem, lecz dodał, że nie jest nawet Prorokiem; 
chciał bez wątpienia dadź przez to poznać 
tym Nauczycielom i Kapłanom , czego oni 
nie wiedzieli ,  a co im wiedzieć było rzeczą 
ważną, to je s t , że czas proroctw był już u- 
płynął,  ze on nie był posłanym jak Prorocy
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czasów dawnieyszych, dla obiecywania Mes- 
syasza vy przyszłości, lecz dla oznaymienia 
im, że Messyasz przyszedł, że się znaydował 
między nimi, i dla ukazania im palcem tego, 
którego oycowie ich widzieli tylko w wyo­
brażeniu pomieszauem i z daleka bardzo, du­
chem Prorockim. Lecz ponieważ oni nie 
mogli wyciągnąć od ś. Jana innych odpowie­
dzi tyłko przeczące , i ponieważ ten święty 
mówił im tylko , nie to ceera b y ł , lecz to 
ciem nie b y ł ; znaglili go przeto oświadczyć 
się jawnie , co o nim myśleć należało, jakiem 
prawem kazał do ludu, i co mieli odpowie­
dzieć tym , którzy ich wysłali. S. Jan nie 
mógł się wtedy wstrzymać od uczynienia 
zadosyć ich ciekawości. Otworzył się przed 
nimi , i oświadczył z wielką skromnością i 
szczerością , że on był tym , którego przepo­
wiedział Izajasz, kiedy widząc w duchu Mes- 
syasza przyyść mającego , zdawało mu się 
słyszeć już głos jego Przesłańca na pustyni, 
zachęcającego na ro d y , żeby się gotowały na 
przyyście Zbaw iciela V o x  clam antis in  
deserto : p a ra te  viam  Domini. Głos woła­
jącego na pus tyni : gotuycie drogę Pańską.—  
Tym , rzecze głosem , ja jestem , który przy­
chodzę gotować drogę Messyaszowi, i uspo­
sabiać przez pokutę , którą opowiadam , i 
przez chrzest,  który daję,  serca i umysły do 
przyjęcia tego , który ma przyyść dla nasze­
go zbawienia.

Ci Faryzeuszowie, bardziey gotowi o u- 
trzymanie swey powagi, jak o swoje zbawie­
nie, urazili się tą odpowiedzią, i przeto rze-
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kii mu dumnie : jeżeli nie jesteś ani Chry­
stusem , ani Eliaszem , ani Prorokiem , dla 
czegóż więc chrzcisz ? Quid ergo babtisas  , 
si tu  non es C hristńs , neque E lia s , neque 
t r o p h e ta ? — S. Jan,  który swoją pokorą 
chciał zwyciężyć ich pychę , nie mówi im 
ani o swojeni posłaniu , które wziął bezpo- 
śrzednio od Boga, ani o wysokiey godności, 
którą go niebo zaszczyciło , przestaje na od­
powiedzi , która była nauką dla nich i dla 
całego l udu,  że woda jego chrztu nie co in­
nego sprawowała względem ran duszy, tyl­
ko to,  co woda zwyczayna sprawuje, wzglę­
dem ran ciała,  to jest ,  że ona ich bynay- 
mniey nie leczy, ale tylko obmywa je i czy­
ści , przez coby lepiey je można rozpoznać, 
j opatrzyć lekarstwami, ego baptiso in aqua. 
Ze ten człowiek bożki , którego oni szuka­
ją , i który jest prawdziwie ich Messyaszem, 
da im wkrótce nowy chrzest, którego chrzest 
jego był tylko cieniem, chrzest, który ule­
czy wszystkie rany ich duszy , że co się ty­
cze jego samego , wziął on wprawdzie z nie­
ba łaskę szczególną odkrywania ludziom ich 
błędów i występków, lecz nie był zdolnym 
do ich uleczenia, że to wszystko co może 
zrobić,  jest to tylko,  zachęcać ich do u- 
znania prawdziwego ich lekarza , od któ­
rego jedynie spodziewać się mogą swego u- 
leczenia. Ze nakoniec nie trzeba szukać 
daleko tego Rozkiego lekarza dusz,  tego 
Zbawiciela tak dawno pożądanego, gdyż on 
jest w ich kraju i wpośrzód nich , że oni 
wprawdzie nie znają go jeszcze, lecz żejego
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cuda , których oni sami będą świadkami, 
wkrótce im dadzą go poznać, m edius au­
tem  restrum  s t e t i t , quem vos nescitis. —  
Co do mnie,  przydał ,  ja go znam i przy­
szedłem przed nim , ażebym ogłosił wam je­
go przyyście , ze zaś on po mnie dopiero na­
s t ą p i , to dla tego, źe będąc Panem ,  posy­
ła sługę swego wprzód dla ostrzeżenia, źe 
sam wkrótce ma przybydź. Jpse e s t , qui 
p o st me venturus e s t , qui aute me fa c tu s  
est W  rzeczy samey tak jestem mały w je­
go obecności, iź nic jestem godzien oddać 
mu naypodleyszey usługi, cujus ego non sum  
digrms ut soleam corrigiam  calceam enti. 
O n  nioze wszystko , a ja riic nie mogę, móy 
chrzest jest tylko do czasu, i nie ma żadney 
mocy wporówrianiu z chrztem jego, który bę­
dzie aź do skończenia świata niewyczerpa- 
nern źrzódłem łask i zbawienia. On was nie 
wodą, tylko po prostu obmyje, lecz ochrzci 
w  Duchu świętym, i ten Poświęciciel wstą­
pi na tych , którzy przyymą chrzest nowy , 
udzieli się im , ożywi ich swoją przytomno­
ścią, umocni swą łaską,  zapali tym ogniem 
bozkim , który sprawuje w duszach świętych 
dziwne skutki.—  To właśnie znaczą te sło­
wa ś. Jana Chrzciciela przytoczone w E w a ­
nielii Mateusza. Jpse vos baptisabit in  sp i-  
r itu  e t igui. (M a th . 5 , 11) . — Prawdziwą 
jest rzeczą,  źe chrzest ś. Jana był tylko przy­
gotowaniem do chrzstu Jezusa Chrystusa, on 
usposabiał grzeszników przez pokutę i przez 
dzieła sprawiedliwości do słuchania Messya- 
sza , i do otrzymania odpuszczenia grzechów 
Tom 1. 6
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przez chrzest Zbawiciela.  S. Jan nazywa 
ten chrzest chrzstem ognia i Ducha święte­
go, to je s t , że to nie będzie proste obmycie, 
którem ciało zanurza się w wodzie , lecz źe 
przez moc tego Sakramentu dusza, będąc o- 
czyszczoną ze wszystkich plam swoich , bę­
dzie zagrzana i oświecona od Ducha świę­
tego.

S. Przesłaniec dawszy Posłom to świa­
dectwo o przyyściu Messyasza , nie przesta­
w ał we wszystkich zdarzeniach głosić za­
cność , świętość, i wszeclimocność Zbawicie-' e 7
la świata. Nazajutrz po odeyściu Posłów , 
widząc Jezusa przychodzącego do siebie, wy­
krzyknął :  Oto baranek B o ży , oto ten, któ~ 
r y  g ła d z i g rzechy  św iata . O nim to po­
wiedziałem. Przyydzie po mnie człowiek , 
który jest przedemuą. W idzia łem,  mówił 
daley , zstępującego z nieba Ducha świętego 
w postaci gołębicy, i zatrzymującego się nad 
nim; ten zaś, który mię posłał, żebym chrzcił 
wodą , rzekł  m i : nad kim uyrzysz zstępują­
cego i zatrzymującego się Ducha świętego , 
ten jest ,  który chrzci Duchem świętym. Ja 
to widziałem, i dałem świadectwo, że to jest 
Syn Boży. E t  v id i , et testim ojiium  p e rh i-  
bui ego , quia h ic est f i l iu s  Dei. — Nic nie 
mogło lepiey odpowiedzieć zamiarowi ko­
ścioła, jak ta Ewanielia tak stosowna do o- 
zywienia naszey wi ar y ,  i do wzniecenia w 
nas gorącości ducha , tak bardzo potrzebney 
W  czasie teraźnieyszym; ażebyśmy się godnie 
przysposobili do przyjęcia tego , którego ży­
dzi nie chcieli uznać. Niemający żadney wy­
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mówki po świadectwie ś. Jana, a bardziey 
jeszcze występni: odtąd skoro widzieli cuda 
Zbawiciela , żydzi postanowili z uporem nie 
przyymować tego, którego tak gorąco ocze­
kiwali. Czyliżbyśmy nie byli do nich podo­
bnymi, a nawet w niejaki sposób niewdzię- 
cznieyszymi jeszcze od nich,  gdybyśmy, po­
znając Jezusa Chrystusa , i wyznawając go 
bydź naszym Zbawicielem , zaniedbali przy­
gotować się do przyjęcia jego z radością, po­
śpiechem i czystością serca w dzień Jego na­
rodzenia ? — Sposóbmy zatym , Naymilsi W 
Chrystusie Brac ia ! serca nasze do godnego 
przyjęcia Zbawiciela świata, to zaś staranie 
nasze, żeby było skutecznćm, łączmy je z mo­
dli twą Mszy dzisieyszćy, mówiąc do Zba­
wiciela: „Skłoń Panie! prosimy Cię, i ucho 
„Twoje na prośby nasze , i oświeć ciemno- 
„ści duszy naszey łaską Twojego nawiedzenia. 
„Który żyjesz i królujesz z Bogiem Oycem i 
„Duchem świętym na wieki wieków. Amen.

NAUKA DUCHOWNA NA NIEDZIE­
LĘ 4tą ADWENTU.

W y k ła d  E pisto ły.

TT-Epistoła , która się czyta we Mszy dzisiey- 
szey , wzięta jest z listu pierwszego ś. Pa­
wła  Apostoła do Koryntyan. Stosuje się o- 
na do duchownych, jako sług Chrystusa, sza­
farzów boskich Tajemnic i pasterzów dusz.
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Upomina tu  ich Apostoł, ażeby nie zakłada­
li całey swey zdatności i zasługi na sztuce 
dobrego mówienia , lecz na tern , izby byli 
rzeczą samą wiernymi w sprawowaniu swo- 
jćy posługi , żeby przykładnera i świątobli- 
wem życiem utrzymali godność swojego u- 
rzędu. Kościoł albowiem św ię ty , gdy już 
we Mszach na poprzedzające niedziele Ad­
wentu zachęcał wszystkie swoje dz iec i , do 
przygotowania się przez pokutę i pobożność 
na przyyście Zbawiciela ; w tym dniu zwra­
ca szczególniey swą mowę do osób poświę- 
eonych na służbę o ł t a r z a , zachęcając ich, 
żeby się tyle różnili od reszty wiernych 
przez swoje cnotę,  ile się od nich różnią 
swym charakterem. A jako ci słudzy Jezu­
sa Chrystusa mają ofiarować narodzonemu 
Zbawicielowi życzenia ludu ;  tak powinni 
starać się ze swojey strony , żeby nic z te­
go nie opuścili, coby ich mogło uczynić przy- 
jemnieyszymi w oczach boskich w tenczas, 
kiedy będą sprawowali święty swóy urząd. 
Wyłóżmy teraz w szczególności wyrazy E -  
pistoły.

S ic  nos ex is tim e t homo , nt m in istros  
C h ris łi , et dispensatores m ysterio rum  D ei. 
Tak o nas niechay rozumie człowiek , jako 
o sługach Chrystusa i szafarzach tajemnic 
bożych (/.  Cor. 4 . / . ) — Trzeba naprzód 
wiedzieć, z jakiego powodu ten list był pi­
sanym od Apostoła do Koryntyan. Dwoja­
kim sposobem wykraczali Koryntyauie w  
mniemaniu , które sobie tworzyli w  swoich 
Apostołach , jednych bowiem nadto wiele,
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drugich nadto mało cenili. Ponieważ bar- 
dzo się kochali w filozofii, wymowie i świec­
kich naukach; jeżeli więc który w opowia­
daniu Ewanielii łączył te zalety , tego nad 
innych wynosili ; przeciwnie zaś, za nic mie­
li tych , którzy pospolitą i prostą mową o- 
głaszali Jezusa Chrystusa. Jedni z nich przyl­
gnęli do Pawła,  inni do Cefasza, inni takoż 
do Apollina , ani się wstydzili publicznie 
mianować siebie ich stronnikami i uczniami; 
gdy tymczasem inni nowych dla siebie, sto­
sownych do swego gienijuszu, szukali nauczy- 
cielów. Uczy tu zatym Apostoł, że dla po­
wzięcia słusznego i sprawiedliwego o nauczy­
cielach swoich zdaiiia, powinni ich uważać; 
ja k o  sług Jezusa C hrystusa i  s za fa rzy  t a ­
jem n ic  bożych. Tym albowiem sposobem 
lepiey ich będą szanować , i okażą ku nim 
umiarkowane i przystoyne przywiązanie, ani 
bowiem kogo innego w osobie ich będą u-  
patrywali,  tylko jednego Boga.

H ic ja m  quaeritur in ter  dispensatores, 
u t f id e l is  quis inveniatur. Tu już szukają 
między szafarzami, ażeby wiernym kto 
był  znalezion — Wszyscy poniekąd kapła­
ni i opowiadacze Ewanielii są sługami Bo­
ga i szafarzami tajemnic jego, lecz nie wszy­
scy z jednostayną wiernością wykonywają 
swóy obowiązek, ani na równy zasługują 
szacunek. T e n , który cudze dobra mimo 
wolą Pana rozdaje, niegodziwym jest sza­
farzem. Jeżeli który sługa kościoła, nie b ę ­
dąc posłanym , pobieży opowiadać Ewanie- 
lią , będzie szafarzem niewiernym; to jest,
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każdy kapłan wdzierający się do obowią­
zków, do których go nie powołała zwierzch­
ność , jak np. ten, który chrzci, daje śluby, 
słucha spowiedzi, mówi kazania bez wiedzy 
i pozwolenia zwierzchności, niewiernie spra­
wuje obowiązki swojego stanu : nie większey 
też pochwały jest godzien i ten , który na 
mocnym i stałym fundamencie Jezusa Chry­
stusa buduje błahą lepiankę,  to jest,  który 
pod hasłem słowa Bożego opowiada ludowi 
odrzeczne bayki i swoje własne przywidze­
nia.

M ih i autem  p ro  m inim o e s t , u t  a vo~ 
bis ju d icer  aut ab kum ano die. Dla mnie 
zaś to jest naymnieysza, żebym od was był 
sądzonym, albo od ludzkiego dnia :  B y d ź  
sądzonym  od ludzkiego dnia  , podług po- 
wszechnieyszego zdania nauczycielów k o ­
ścioła , znaczy : bydź sądzonym od ludzi.
Daje tu przeto Apostoł do zrozumienia , że 
kapłan ,  który wypełnił poczciwie swóy o- 
bowiązek , nie powinien bydź troskliwym 
o to.  jak o nim ludzie sądzić będą. Ż l e ­
by to było, żeby sługa Chrystusa dla pizy- 
podobania się ludziom lub dla uniknienia 
ich nienawiści opuścił cokolwiek z tego, co 
mu nakazuje stan jego i sumnienie. I dla 
tego mówi Apostół: dla mnie zaś naymniey- 
8zą jest rzeczą , żebym od was był sądzony, 
albo od kogokolwiek z łudzi, ponieważ (przy­
daje trochę daley) P a n  jest. który sądzi. 
D om inus e s t , qui ju d ic a t— Samemu więc 
Eogu podobać się , powinien mi< ć na celu 
kapłan, kiedy swóy urząd sprawuje. Lecz
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ten , który dla względów ludzkich zdrad/.a 
interes Boga i własne sumnienie, niewier­
nym jest boskich tajemnic szafarzem.

Sed  ncque me ipsum  jud ico . Lecz ani 
sam siebie me sądzę— Żebyśmy nie rozumie­
li, że człowiek sam może z pewnością oce­
nić swoje zasługi moralne , przydaje te sło­
wa Apostół : lecz ani sam  siebie nie sądzę. 
Miłość własna zaślepić może człowieka i 
fałszywe w nim utworzyć sumnienie. Ale 
ta rzecz lepiey się jeszcze wyjaśnia nastę­
pującemu zaraz słowy Apostoła :

N ih il m ih i conscius sum  , sed non in  
hoc ju s ti f ic a tu s  sum. Do niczego się nia 
poczuwam, lecz nie w tem jestem usprawie­
dliwiony—  Jak gdyby chciał mówić: Cho­
ciaż mi się zdaje, że w sprawowaniu urzę­
du mojego w niczem nie uchybiłem, ani 
względem w ia ry ,  ani względem pilności; 
dla tego jednak nie ubezpieczam się przed 
Bogiem w mojem o sobie rozumieniu , jako­
bym był niewinny,  i jakobym z zupełną 
dokładnością móy obowiązek wypełnił. Bydź 
to albowiem m o i e , iż Bóg widzi we mnie 
niektóre wady,  które się ukrywają przed 
moją wiadomością. Nie trzymając zatym wie­
le o sobie , czekam w tem wyroku naywyż- 
szego Sędziego— Tak pokorne o sobie ro ­
zumienie naydoskonalszego z Apostołów po- 
winnoby zawstydzić dumę tych , którzy w 
przekonaniu własnem pysznią się ze swoich 
cnót nayczęściey niedoskonałych, i dla oka 
ludzkiego lub dla doczesnego interesu peł­
nionych. Słowa te razem Apostoła , które
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teraz wykładamy , zbijają heretyckie mnie­
manie tych , którzy utrzymywali , ze czło­
wiek natychmiast staje się sprawiedliwym, 
skoro tylko stateczne utworzył sobie prze­
konanie o swojey sprawiedliwości: mniema­
nie to potępionćm zostało na Zborze Try- 
dentskim.

JSolite ante tem pus jud icare , quoadusq; 
veniat D o m in u s , qui et iłlu m in a b it ab- 
scondita  tenebrarum, et m an ifestab it con- 
silia. cordiutn. A tak nie sądźcie przed cza­
sem , póki nie przyydzie Pan,  który leź o- 
świeci skrytość ciemności i objawi rady 
serc— W  tych słowach Apostola zawiera 
się dla nas nauka , żebyśmy nie byli pręd­
kimi do posądzania naszych bliźnich. W t e n ­
czas tylko mamy prawo źle sądzie o postę­
pkach człowieka,  kiedy te postępki są wi­
docznie z ł em i , widocznie przeciwnemi usta­
wom boskim i ludzkim. Wszakże nie mo­
glibyśmy sami uniknąć złego, gdybyśmy nie 
umieli jego poznawać i o niem sądzić. Lecz 
z małych i niedostatecznych pozorów domy­
ślać się występku w naszym bracie , jest to 
grzech ciężki w oczach boskich. Tym bar- 
dziey zaś wykraczamy, jeżeli dobrym na­
wet  sprawom bliźniego dajemy opaczne t łu ­
maczenie , potępiając go o obłudę , złe za­
miary , o niegodziwe widoki oszukania i po­
dłego zysku. Ten,  który źle tłumaczy do­
bre dzieła bliźniego, sam siebie potępia; do­
wodzi bowiem, że nie wierzy w czystą i 
bezinteresowaną cnotę , a tern bardzićy nie 
jest zdolnym podnieść się do niey. Wzrok
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moralny takiego człowieka jest, ze tak po­
wiem, skrzywiony, i dla tego wszystko je­
mu krzywem się widzi. Dla tego to mówi 
Apostoł: N ie sądźcie p rze d  czasem  , p ó k i  
nie p r z y jd z ie  P an. Mówi tu o przyyściu 
drugiem Chrystusa czyli o sądzie ostatecz­
nym. Wiele bydź może na świecie fałszy­
wych cnót ,  ukrytych zbrodni ,  a nawet i 
dobrych uczynków wiadomych tylko same­
mu Bogu. Mogą bydź ludzie niegodziwi we­
wnątrz , a okrywający się przed światem 
maską doskonale zmyśloney cnoty. Mogą 
bydź znowu i n n i , którzy pod postacią pło- 
chości i nieuwagi, są poczciwemi w gruncie 
swojego serca. Lecz nam nie godzi się są­
dzie o postępkach naszych b r a c i , tylko tyle, 
ile je w rzeczy satney widzimy. W t e n ­
czas dopiero , kiedy przydzie Pan sądzić ży­
wych i umarłych, da się nam poznać war­
tość moralna każdego w szczególności czło­
wieka. Wtenczas oświeci się skrytość ciem­
ności : qui et illu m in a b it abscondita tene- 
brarum :  to jest, okażą się na ten czas w zu- 
pełnem świetle , nie tylko tajemne sprawy 
człowieka, lecz i pobudki, które niemi kie 
r o w a ły , et m an ifestab it consilia cordium . 
Wtenczas też stosownie do zasług wymię 
rzona będzie każdemu od Boga pochwała 
lub nagana , nagroda lub kara. E t  tunc 
laus unicuique a Deo, Amen.

Tom I. 7
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NAUKA NA NIEDZIELĘ IV. AD­
W ENTU

W y k ła d  Ewanielii.

J j u ż  to jest trzecia Ewaniel ia  z rzędu 
tych ; któreśmy wykładali w tym czasie ad­
wentowym , w którey się zawiera wiadomość 
o posłaniu i urzędzie Poprzednika Chrystu­
sowego , świętego Jana Chrzciciela. Dzisiey- 
sza , wzięta z rozdziału trzeciego S. Ł u k a ­
sza , ogłasza nam naypierwsze urzędowanie 
tego świętego człowieka w charakterze Prze-  
slańca Zbawiciela. Wyraża  ona naydokła-  
dnićy wszystkie okoliczności czasu , w któ­
rym ten święty Przesłaniec zaczął swoje o- 
powiadanie.

Syn Boży,  ta światłość pęawdziwa,  któ­
ra  oświeca każdego człowieka przychodzące­
go na świat , mieszkał w Nazaret , niezna­
ny i jakby ukryty w cieniach prywatnego 
iycia ; kiedy Jan Chrzciciel wyszedł z pu­
styni swojćy dla przygotowania mu drog , 
podobnym będąc do jutrzenki, która poprze­
dza słońce, i dzień zaczyna. Nie był on sam 
światłością , lecz przyszedł dla dania świa­
dectwa o światłości. Święty ten człowiek 
przepędził był całą swą młodość na osobno­
ści w ćwiczeniach nayostrzeyszćy pokuty 
nieznając innego osłodzenia tylko to ,  które 
znaydował w słodyczach rozmyślania. Na
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koniec okazał się przed lodem Izraelskim 
w  roku piętnastym panowania Tyberyusza. 
W  tymto czasie naypierwszy Posłaniec Zba­
wiciela , ukryty dotąd w glębi swey pusty­
ni , odebrał rozkaz zeby zaczął sprawowanie 
swego urzędu. F actum  est verbum Dorni- 
n i super Joannom  , Z achariae  f i l iu m  in  de- 
serto.

Królestwo , które Herod Askalończyk po­
siadał całkowicie , było wówczas podzielone 
na cztery xięstwa. Pierwsze i nayznako- 
mitsze z nich , xięstwo judzkie , będąc pod­
dane panowaniu Rzymskiemu po wygnaniu 
Archelausza , rządzonćm było preez Pońcy- 
usza Piłata Prokuratora cesarskiego. P ro- 
curante P o n tio  P ila to  Judaeam . Inne trzy 
miały swoich własnych X ią ź ą t , których na­
zywano Tetrarchami,  wyrazem który w swo­
im źrzódłosłowie znaczy Xiąźęcia posiada­
jącego czwartą część jakiego wielkiego pań­
stwa , lecz którym pospolicie oznaczano tych 
małych Xiążąt , którzy rządzili swym k ra ­
jem z władzą udzielną.  Ewanieliści dają 
nawet  niekiedy Herodowi Tetrarchowi Ga- 
lileyskiemu , tytuł króla , który mu Rzymia­
nie pozwolili byli nosić. Ten Herod był sy­
nem pierwszego Heroda nazwanego wielkim, 
i posiadał Galileą , która była częścią Pale­
styny lezącą na brzegu Samaryi. Filip brat  
jego panował podobnie w l tu re i  i w Tracho- 
nickiey krainie ku północy ; była to prowin- 
cya położona blisko zrzódeł Jordanu , stano­
wiąca część Syryi. Nakonieo niejaki Lyza- 
nijasz był  Xiązęciem pewnćy części Celezy-

rcin.org.pl



5a

ryi , którą nazywano Abiliną , leźącey mie­
dzy dwóma pasmami gór znakomitych , L i ­
ban i Antiliban zwanych. Co się tycze re- 
ligii , ponieważ Rzymianie byli panami w 
kraju podbitym , i posiadali stolicę w k tó re j  
był k ościoł i mieszkanie ńay wyższego kapła­
na , bardzo jest podobna do prawdy , że oni 
rozrządzali podług swego upodobania godno­
ściami kościelnerai , i że chcąc korzystać z 
niepomiarkowanćy wyniosłości Anasza i Kai-  
fasza , którzy oba ubiegali się o naywyższe 
kapłaństwo , a z których pierwszy był t e ­
ściem drugiego, Rzymianie ustanowili mię­
dzy nimi alternatę w ten sposob , że oui 
sprawowali  urząd naywyższego kapłana ko­
leją roczną, co się pokazuje stąd co mówi 
Ś. Jan Apostoł w Ewanielii , że Kaifasz był 
naywyższym kapłanem roku tego w którym 
umarł Chrystus. E ra t p o n tife x  anni illiu s  
(Joan. 18. / 5 .) Przyiście Messyasza było epo­
ką tak ważną i wielką,  że się nie godziło 
pominąć tego dokładnego wyszczególnienia 
wszystkich okoliczności czasu , w którym to 
wszystko , cokolwiek Prorocy przepowiedzie­
li byli względem przyiścia Messyasza i jego 
Poprzednika , zostało uiszczonym.

W  tychto czasiech nieładu i zamieszania 
tak w religii jako i w rzędzie politycznym, 
ukazał się jawnie Przesłaniec Messyasza, któ­
rego Prorocy nazwali byli Aniołem bożym , 
ten człowiek poświęcony w żywocie swey 
matki , którego życie było cudem świątobli­
wości i pokuty. Jego albowiem odzież by­
ła to twarda włosiennica , zrobiona z grubey
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szerści wielblądzćy którą on okrywał swe 
biodra spinając ję pasem skórzanym , a to 
dla tego , żeby potępił pieszczotę i zbytek , 
i stał się przykładem dla ludzi pokuty da­
leko surowszey aniżeli była ta , którą im o- 
powiadał. Co się tycze jego żywości , nie 
znał innćy nad pewny gatunek sarańc/yczy­
li koników, bez żadnćy zaprawy , który po­
spolicie był pokarmem ubogich mieszkańców 
Palestyny , i miód leśny który on znaydo- 
wał  w rozpadlinach skał i w wydrążeniu 
drzew niektórych. Jego mieszkaniem zwy- 
czaynćm była okropna pustynia między Je­
rycho i Jeruzalem , i z nieyto 011 wyszedł 
dla prostowania dróg pańskich,  to jest: dla 
przygotowania serc i umysłów na przyiście 
Zbawiciela , opowiadając ludziom pokutę 
przykładem i słowy. Był on tym głosem 
potężnym, który podług Izajasza Proroka,  
miał dać się słyszeć na pustyni,  i nauczyć 
ludy , jak się sposobić miały na przyiście 
ich króla i odkupiciela— V o x  clam antis in  
d e se r to : p a ra te  viam  D o m in i , wołał Iza­
jasz Prorok widząc w duchu , świętego Po­
przednika , który sam się nazwał głosem te­
go który woła na pustyni. On to w rzeczy 
samey przygotował drogi Jezusowi Chrystu­
sowi , sposobiąc narody do przyjęcia Go ja­
ko Zbawiciela swego,  i ucząc ich że to był 
Messyasz. Nic nie masz jaśnieyszego i wy- 
raźnieyszego nad to co mówi Prorok wzglę­
dem przyiścia Zbawiciela świata , w tem 
mieyscu : Consolamini , consolam ini popule  
n te u s , dicit D eus vesler —  Cieszcie s i ę ,
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cieszcie się ludu m ó y ! mówi Bóg wasz — 
Prorok w tym rozdziale i następujących o- 
pisuje szczęście wiernego ludu , które mu 
zrządzi Zbawiciel, przyiście Messyasza , Je ­
go panowanie , ustanowienie jego kościoła , 
i powołanie pogan do wiary. S. Łukasz wska­
zuje nam to znaczenie , przywodząc słowa 
Proroka tyczące się świętego Przesłańca —  
Mówcie do serca Jerozolimy i powiedźcie 
jćy , źe złość jey jest skończona , i źe jey 
nieprawości są odpuszczone. L ogu im in i 
a d  cor Jerusalem  et advocate eam  , guo- 
niarn com pleta es t m a litia  e ju s , dim issa  
e s t in ig u ita s  i l l iu s — Bóg nakoniec zesłać 
ma wam Zbawiciela,  słyszę juz głos Jego 
Poprzednika, który woła na pus tyn i , który 
ogłasza przyiście Jego i mówi: P a r a te  viam  
D om in i , rectas fa c i te  sem itas ejus. P r z y -  
gotuycie mu drogę do serc waszych, odmie­
niając swe obyczaje i przez pokutę prostu­
jąc wasze postępowanie. Niech wszystkie 
góry będą zrównane , niech doliny będą wy­
pełnione , niech ścieżki kręte będą sprosto­
wane , i niech się to wszystko wyrówna , 
co jest krzywem , chrapowatćm isterczącem. 
Omnis vcillis e x a lta b itu r  , e t om nis mons 
et collis hum iliab itur  , e t erun t p ra va  in  
directa  , e t aspera  in  vias p lanas  —  To 
się znaczy: niech dusze lękliwe nabiorą u- 
fności , niech dusze ziemskie , które przyl­
gnęły do znikomości i rzeczy zmysłowych , 
przestaną się czołgać, i wzniosą się nad 
zmysły. Niech wszelki umysł nadęty py­
chą i próżnością 2 'pniży się przez pokutę.
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Niech nakoniec niewinność panuje wszędzie; 
a wtenczas wszelki człowiek oglądać będzie 
zbawienie zesłane od Boga. E t \ideb it om - 
n is caro sa lu tnre D ei.

Zbawiciel przyszedł na świat dla zbawie­
nia wszystkich lu d z i , ogłoszony był wszyst­
kim ludziom ; a jednak nie wszyscy Go po­
z n a l i , aui wszyscy poszli za Jego nauką. Lecz 
przyydzie dzień , w którym wszyscy uyrzą 
Go bydź swoim sędzią: biada tym którzy 
Go nie chcieli widzieć na ziemi swoim Zba­
wicielem. Im bardziey zbliżamy się do u- 
roczystości Bożego Narodzenia, tern bardziey 
kościoł upomina i zachęca wiernych , ażeby 
się starali przyiąć w świętem usposobieniu 
serca , Zbawiciela dusz swoich, gdyż inaczey 
próżnoby obchodzili pamiątkę Jego urodze­
nia , nie mieli by źadnćy cząstki w jego da­
rach. Sposobmy zatym , naymilsi w Chry­
stusie b rac ia ,  przez pokutęsumnienia nasze, 
ażebyśmy byli godni przyiąć do serc na­
szych przychodzącego Chrystusa. Ze zaś 
ułomność nasza i słabość nie dozwalają nam 
wykonać tak ważnego dzieła bez boskićy 
pomocy,  prośmy Naywyższego P a n a ,  ażeby 
on sam wesprzeć raczył łaską swoją to świę­
te przedsięwzięcie nasze. Mówmy do niego 
następującą modlitewkę : „ Ty sam o Panie! 
„  skieruy ku dobremu serca nasze , i uczyń 
„ je baoznieyszemi na twóy głos , który je 
„ ostrzega bezustannie o ich obłąkaniach , 
„ i woła na nie , żeby prostowały ścieżki 
„ przez które chcesz wniść do nich. Przy- 
„ śpiesz zjawienie się tw o je , Boski Zbawi-
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„ cielu , i ażebyś nas uczynił godnymi ko- 
„ rzystania z niego , oświeć nas względem 
„ tego wszystkiego, coby nas mogło plamić 
„ w oczach twoich. Albo raczey Ty sam 
n stwórz w nas serce nowe , sprostuy nasze 
„ skłonności , wygładź nierówności, popraw 
„ uniesienia temperamentu naszego, upokorz 
„ w nas pychę i miłość własną , przekształć 
„ obyczaje nasze , ażeby wszystkie drogi by- 
„ ły Tobie otwarte , iżbyś przyszedł pano- 
„ wać nad duszami naszemi , i posiadać je 
„ na wieki. ,f Amen.

NAUKA NA ŚWIĘTO BOŻEGO NA­
RODZENIA.

W ie lko ść  uroczystości i w y k ła d  E w a n ie lii. 

TE
ANościoł ś. chcąc godnie uczcić Tajemnicę 
Narodzenia Chrystusowego , którey dziś do ­
roczną święcimy pamiątkę , ogłaszając jey 
uroczystość w Martyrologium , liczy z nay- 
większą ścisłością lata upłynione od stwo­
rzenia świata , i od wszystkich innych nay- 
sławnieyszych epok dziejów boskich i ludz­
kich ; aa do tego czasu w którym słowo 
przedwieczne ukazało się światu w ciele 
ludzkiem. Daje znać przez to , że tajemni­
cę tę uważa za naywiększą ze wszystkich in­
nych wiary tajemnic , za zdarzenie naypo- 
żądaiisze dla całego rodzaaju ludzkiego, ob-
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chodzące wszystkie wieki i pokolenia. Jakoż 
w samym świata początku juz było zapowie­
dziane narodowi ludzkiemu , choć w sło­
wach niewyraźnych , to wielkie zdarzenie w 
czasie nastąpić mające. Późniey zaś w roz­
maitych epokach,  sposobem coraz wyraź- 
nieyszyni , objawił Bóg ludziom zamysły swey 
Opatrzności względem ich zbawienia; az na- 
koniec Daniel natchniony ducliem boskim , 
z dokładnością policzył lata upłynąć mające 
od swego proroctwa az do jego uiszczenia , 
to jest :  aż do przyiścia na świat Tego , któ­
ry podług wyrazów Pisma świętego był o- 
czekiw aniem  narodów  (Gen. 4 g. 10.). Słu­
sznie zatem kościoł ś. kreśląc nam czas speł­
nienia się ley wielkiey tajemnicy , wyraża 
stosunki jego z czasem poprzedzającym , bo 
przez to samo wskazuje nam niejako ten zwią­
zek , jaki zachodzi między epokami świata 
przednieyszemi, a tą naysławnieyszą i wie­
cznie trwającą epoką , którey dało początek 
urodzenie się Zbawiciela—  Prócz tego któż 
nie widzi , ze święto Bożego Narodzenia po­
winno bydż czczouem od wszystkich ludzi 
z nay większą uroczystością , bo to jest świę­
to ich zbawienia , jest to święto przeszłych, 
teraźnieyszych i przyszłych pokoleń; jest to 
święto , którego pragnęli śś. Patryarchowie, 
które przepowiadali Prorocy , którego świat 
cały przez kilkadziesiąt wieków oczekiwał. 
Z  tegoć to powodu kościoł ś. odznacza dzień 
dzisieyszy obchodem szczególnym , jakiego 
nie mają inne pierwszego rzędu święta. Ad­
went , który poprzedza Boże. Narodzenie , 
Tom  / .  8
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pacierze i nabożetistwo szczególnieysze osta­
tnich dni ośmiu adwentowych , trzy msze , 
które dziś każdy kapłan odprawia ; wszyst­
ko to dowodzi,  że święto dzisieysze jest świę­
tem naywiększem naszey religii.

Ze trzech Ewanielii , które się dziś czy­
tają w kościele ua trzech mszach , pierwsza 
będzie przedmiotem nauki naszey. Wzię ta  
jest ona z rozdziału drugiego ś. Łukasza ,  
gdzie ten Ewanielista opisuje wszystkie o- 
koliczności Narodzenia Chrystusowego. W y ­
razy w prawdzie też Ewanielii są jasne sa­
me przez się , i nie potrzebują żadnego wy­
k ła d u ; lecz gdy tajemnica Narodzenia Boże­
go pełna jest dla nas głębokich uwag i zba­
wiennych nauk , nie tylko sama w sobie , 
lecz i w okolicznościach , które jey towa­
rzyszyły , zastanowienie się przeto nad temi 
okolicznościami nie może bydż obojętnem dla 
dusz pobożnych , szukających swego uświą-  
tobliwienia , a przeniknionych wdzięcznością 
dla swojego Zbawiciela.

Naypierwsza okoliczność godna uwagi przy 
Narodzeniu Pańskiem jest t a :  że August Cer 
sarz Rzymski właśnie koło tego czasu poko­
nawszy swiych nieprzyjaciół tak wewnętrz­
nych jako i zewnętrznych,  i utwierdziwszy 
się na naypierwszym w świecie Tronie, zro­
bił  pokóy powszechny na całey ziemi. Przy­
stało albowiem , ażeby Ten , którego Pismo 
ś. nazywa raz Bogiem , drugi raz Xiążęcietn 
pokoju (Jsa. 9 6.), który dla tego przyszedł 
na świat , ażeby przyniósł pokóy ludziom, 
dobrey vpoli , jak to świadczą ostatnie sło-

rcin.org.pl



59
wa dzisieyszćy Ewanielij ,  przystało, mówię, 
ażeby ten Bóg pokoju , ten Zbawiciel świa­
ta urodził się wśrzód powszechnego, uspo­
kojenia wszystkich ziemskich narodów — 
Chcąc korzystać z tego powszechnego poko­
ju Cesarz August , kazał w Państwie czynić 
dokładny popis ludności dla dowiedzenia się 

' o siłach swoich. In  illo  tempore e x i i t  edic- 
tu m  a Caesare A u g u s to  , u t describerełur 
uniwersus orbis —  Rządca S y ry i , w którey 
się zawierała naówczas Palestyna i Judea , 
miał poleconem sobie , wykonać ten rozkaz 
Cesarski w rzeczonych Prowincyacb ; dla 
łatwievszego zaś wykonania rozkazano , że­
by każdy dla zapisania swego nazwiska szedł 
do tego miasta , z którego ród wiodła jego 
familia. Z tegoć to powodu ś. Józef oblu­
bieniec wyjechał z Nazaret, miasteczka Ga- 
lileyskiego , w którem mieszkał , i przybył 
do Judei do miasta Dawidowego zwanego 
Betleem , ponieważ był z domu i familij Da- 
widowey , ażeby się zapisał z Maryą swoją 
oblubienicą , która była wówczas bliska po­
łogu. M scendit au tem  e t Joseph a Gali~ 
laea de ciwitate N azareth  in Judaęam  , in  
ciwitatem D a v id , quae Wocatur B etlehem  : 
eo quod esset de domo et fa m il ia  D a w id , 
u t p ro fite re tu r  cum M aria  desponsata si- 
b i uxore p ra e g n a n te — Nic mały to zaiste 
był  trud dla Nayświetszćy Panny i ś. Józe­
fa , przebydź cztery dni drogi z dolnćy G a­
lilei do Betleem, lecz że byli doskonale n- 
wiadomieni o Tajemnicy , i ponieważ wie­
dzieli, że Messyasz, podług proroctwa {Mich.
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5 , 2 .) ,  miał się nrodzić w Betleeni , z o- 
chotą znieśli niewygody podróży.

Gdy stanęli w mieyscu zamierzonćm, by­
li źle przyjęci. Nie miano względu ani na 
icli godność , ani na stan brzemienny Nay- 
świętszćy Panny. Ubóstwo , które się wy­
dawało w całćy ich powierzchowności, wzgar- 
dę tytko na nich ściągnęło. Gdy wszystkie 
domy gościnne były napełnione nadzwyczay- 
nym tłumem ludzi do miasta przybyłych; 
Maryai  Józef, dwie osoby nayświętsze i nay- 
szacownieysze w całym świecie , którym od 
wszystkich ludzi należał hołd uszanowania , 
przymuszeni byli schronie się do pewney sta­
jenki czyli groty , w którćy naówczas nay- 
dował się wół i osieł : to zaś wszystko zrzą­
dziła boska opatrzność , dla spełnienia Pro­
roctw Zachar: i Izaiasza (/?. / , 5. Zach. g). 
Schronienie tak upakarzające było bez wątpie­
nia bolesnćm dla matki boskiey i dla ś. Jó­
zefa , lecz ono przyzwmite było Temu , któ­
ry przychodził na ten śwdat dla nauczenia 
ludzi pokory , i którego wielkość i Majestat 
bynaymniey nie zależą od tego , co jest po- 
wierzchownćm. W  tey to nikczemney sta­
jence , w tern mieszkaniu podłych b y d lą t , 
Nayświętsza Panna powiła , bez żadnego bó­
lu i naruszenia panieńskiey czystości, swe­
go boskiego s yna , swmgo pierworodnego i 
jedynaka , a biorąc Go na ręce , uwinęła w 
pieluszki i położyła w żłobie, w którym da­
wano pokarm bydlętom. Factum  est aut6m, 
cum  essent ibi , im p le ti sunt dies u t pure-  
ret. E t  p ep er it f i l iu m  suum  prim ogenitum ,
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et pannis eum involvit , et rcclinavit eum  
in prctesepio : quia non era t cis locns in  
diversorio—  Taką obrał sobie kolebkę Je ­
zus Chrystus^, ażeby od naypierwszey chwili 
urodzenia swojego zaczął zawstydzać pychę 
naszę , i uczyć n a s , jak mało cenić mamy 
świetność , wygody i wszystkie znikome do­
bra tego świata. Móy Boże! jakież to się 
uwagi nam przedstawiają z powodu okolicz­
ności tego cudownego narodzenia! Nayświęt- 
sza Panna szuka gospody w miasteczku Be- 
tleem , ale jey znaleść nie może , dla wiel­
kiego nacisku ludzi , którzy tam przybywa­
li ze wszystkich stron i w każdey chwili. 
Pokoje zachowane są dla bogatszych gości , 
w  całem zaś miasteczku nie znalazło się tak 
ubogie schronienie , w jakiem chciał urodzić 
się Zbawiciel. Trzeba mu było nędzney 
szopy, lichey stajenki. W  takiemto mie\scu 
dwie osoby nayszacownieysze i naymilsze Bo­
gu , Marya i Józef , wszędzie od ludzi od­
prawione ze wzgardą,  przymuszone są szu­
kać schronienia. W  takimto mieyscu. nay- 
licliszćm na całćy z iemi , raczył się narodzić 
Naywyższy Pan świata ! któryż bydź może 
widok bardziey zadziwiający ? Bóg staje się 
dziecięciem , a to dziecię będące Bogiem , 
którego wielkości cała w spaniałość niebieska 
wyrównać nie może , który ma swóy tron 
nad gwiazdami , złożone jest w jednem żło­
bie , ogrzewane tchnieniem , dwóch podłych 
b y d l ą t , i wystawione na wszystkie ostrości 
powietrza; gdy tym czasem tylu Xiążat, któ­
rzy są jego poddanymi, rodzą się w pałacach

6 i
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wspaniałych i obfitości. Rozważając tę nie­
pojętą tajemnicę upokorzenia boskiego, woła 
z zaduinieniem S. Bernard: gdzież jest pałac 
królewski , gdzie tron , gdzie orszak królew­
skiego dworu? Ubi aula reg ia?  ubi thro- 
nus , ubi curiae regalis frequen tia  ? —  Al- 
bożto staynia jest pałacem , żłob tronem , 
a całym dworem królewskim Józef i Marya? 
J\um quid aula est stabulum  , thronus p ra e-  
sepium  , e t to tius curiae fr e q u e n t ia , Jo­
seph et M aria  ?

Z tem wszystkićm , chociaż Syn Boży 
chciał się urodzić w cieniach liehćy szopy , 
nie omieszkał jednak objawie urodzenie swo­
je żydom i poganom. Anieli ogłaszają je pa­
sterzom , a gwiazda cudowna mędrcom. Tey 
samey nocy,  którćy się urodziłosłowo wcie­
lone , w stajence Betleemskiey. Pasterze 
strzegący trzód czuwali blisko tego mieysca. E t 
pastores er ant in regione eadem vig ilan tes, 
et custodientes r ig ilia s  noctis super gre- 
gem suum. Tym niewinnym i prostego ser­
ca ludziom ukazał się Anioł Pański otoczo­
ny wielką światłością, co z początku prze­
raziło ich było bojaźnią niezwyczayną. Lecz 
tenże A n io ł , który był dla nich powodem 
przestrachu , ośmielił ich , mówiąc : nie lę- 
kaycie się , oto zwiastuję wam nowinę nay- 
pomyślnieyszą , jak tylko bydź może , która 
i was i cały lud napełni radością. E van-  
gelizo  vobis gaud ium  m agnum , quod er it 
omni populo  — W  tćy chwili urodził się dla 
was Zbawiciel w Betleem , które wy nazy­
wacie miastem Dawida. Jest to Messyasz t
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jest to Zbawiciel dusz , jest to wasz P an  i 
wasz Bóg. Q uiana tus  est vobis hodie S a l-  
vator , qui est C hristus Dominus , in  civi~ 
ta te  D a v id —  Znaydziecie Go'taro u winio­
nego w pieluszki ubogie, i położonego w żło­
bie jedney stayui: oto są znaki ,  po których 
Go poznacie. E t  koc vobis signum : Itiveni~ 
etis  in fan tem  pann is involutum  , et posi-  
tum  in  praesepio  — Tu święci Oycowie czy­
nią uwagę nad dziwnym porządkiem spraw 
boskich. Nie bogaczomto betleemskim ani 
mądrym tego miasta mieszkańcom chciał Bóg 
objawić narodzenie swojego Syna; bo pycha, 
próżność,  łakomstwo i miękkość tych ludzi, 
były im na wielkiey przeszkodzie , ażeby 
póyść mieli dla oddania czci Chrystusowi u- 
bogiemu , cierpiącemu i upokorzonemu. Lecz 
Bóg wcielony chciał się objawić naprzód P a ­
sterzom , ludziom ubogim , pokornym i pra­
cowitym , bo oni byli naysposobnieysiprzez 
prostą wiarę swojego serca weyść w tajem­
nice religij. Ależ jakie znaki daje tym ubo­
gim pasterzom Anioł ,  mające im zaświadczyć 
bóstwo narodzonego dziecięcia, i że ono jest 
prawdziwym Messyaszem ? oto : pieluchy w 
które jest uwinione , źłob w którym jest po­
łożone , i staynia—  Albożto po takich zna­
kach poznaje się nay wyższy Majestat Boga ? 
n ie ,  zaiste; lecz po tych znakach ubóstwa i 
wyniszczenia poznaje się Bóg Zbawiciel,  któ­
ry  przychodzi uwolnić ludzi zniewoli  grze­
chu i od panowania namiętności.

Jednak mimo tak wielkie poniżenie się 
w oczach ludzkich Syna Bodego przy naro­
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dzeniu swojćm , cały orszak duchów niebie­
skich oddał cześć temu boskiemu dziecięcia, 
i uwielbiał z podziwieniem nieskończone mi­
łosierdzie Boga okazane w dzisieyszćy tajem­
nicy , jakby nadgradzając przezto te zniewa­
gi , których Bóg wcielony doznał od ludzi 
niewdzięcznych w tym samym czasie, gdy na­
rodzeniem się swojem na ten świat miał im 
przynieść zbawienie. Wszakże skoro tylko 
Anioł zwiastował pasterzom te nayszczęśli- 
wszą w świecie nowinę, że się urodził Mes- 
syasz ; natychmiast dało się im widzieć mnó­
stwo innych Aniołów , którzy łącząc się 
z pierwszym śpiewali wielkość Boga i szczę­
ście człowieka , w tych wyrazach : chwała 
na wysokościach Bogu , a na ziemi pokóy lu­
dziom dobrey woli. E t subito fa c ta  es t 
cum yingelo m ullitudo  m ilitiae  caelestis  , 
laudantium  U eum  et dicentium  : G loria in  
A ltiss im is  Deo  , et in te r ra  p a x  liotninibus 
bonae v o lu n ta tis— O zapewne! jeżeli we 
wszelkich innych dziełach Boga , tedy nay- 
bardziey w cudnem Jego wcieleniu wydaje 
się Jego chwała , tajemnica bowiem wciele­
nia , będąc , że tak powiem , dziełem na- 
czelnćm Naywyższego, zawiera w sobie wszy­
stkie doskonałości boskie ; szczególniey zaś 
jaśnieje w niey Jego wszechmocność, mądrość, 
dobroć , sprawiedliwość i miłosierdzie. Je­
zus Chrystus przychodzi pojednać świat z 
Przedwiecznym Oycem swoim , zniszczyć 
grzech , zwyciężyć czarta , poddać ciało du­
chowi , zjednoczyć chęci ludzkie między so­
bą i z wolą boską ; słusznie zatem ogłoszo­
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ny jest dziś pokóy tym , którzy będą powol­
ni nauce i łaskotu Zbawiciela.

Łączmy więc dziś naymilsi w Chrystusie 
bracia z pieniami duchów niebieskich nasze 
uwielbienia, dla oddania hołdu czci naygłęb- 
szćy i wdzięczności Bogu wcielonemu. Ż e ­
byśmy się zaś stali uczęstnikami tego niebie­
skiego pokoju, który Zbawiciel przyniósł 
światu narodzeniem swojem staraymy się 
bydź lu d źm i dobrey woli , to jest zgadza- 
jącemi się we wszystkich chęciach i postę­
pkach naszych z naydoskonalszą , naymędr-  
szą i nayświętszą wolą Naywyższego Pana.  
Amen.

NAUKA NA UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO 
NARODZENIA.

J F y k ta d  E p is to ły  drugiey.

' ' ' 1

W ielokrotnie mieliście juz wyluszczone 
Naymilsi w Chrystusie Bracia ! znaczenie tey 
wielkiey uroczystości , którą dziś obchodzi­
my, sądzę przeto, iż byłoby rzeczą zbyteczną 
powtarzać to wam dzisia, co już dobrze wie­
cie , i oczem przekonani jesteście.—  Ponie­
waż wielki dzień dzisieyszy odznacza się od 
wszystkich innych tą szczególnością, że w nim 
mają przywiley kapłani trzy msze odpra­
wiać , gdy więc dwa lata temu nazad da­
łem wam Naymilsi w Chrystusie Bracia! wy­
żom 1. 9
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kład Epistoły, która się czyta we mszy pier- 
wszey święta dzisieyszego; mniemam, iż przy­
zwoitą i pożyteczną dla nas będzie rzeczą^po- 
święcić dziś uwagę naszę, rozbiorowi i zna­
czeniu Epistoły przepisaney ua mszę drugą. 
Wszakże , gdy wszystkie trzy Epistoły jako- 
też i Ewanielie przeznaczone na uroczystość 
dzisieyszą , mają z nią ścisły związek ; bez 
Wątpienia nie trudno wam będzie Naymilsi 
W Chrystusie Bracia! domyślić się, ze kazda_ 
v, nich może nam dostarczyć nowych uwag,  
Łtóreby i sposobnieyszymi nas czyniły do ob­
chodzenia tego wielkiego święta , i były dla 
nas zbawiennym zadatkiem coraz większych 
postępów w doskonałości Chrześcijańskiey, do 
którey mianowicie dążyć osoby poświęcają­
ce się na służbę ołtarza są obowiązane.

Epistoła , którey dziś wykład przedsię­
bierzemy , wyjęta jest z listu ś. Pawła Apo­
stoła do Tytusa, zawierająca się w rozdzia­
le trzecim. F ra tres app a ru it bcnignitas e t  
hum an ita s  Sa lva to ris  nostri D el. Bracia! 
okazała się dobrotliwość i ludzkość Zbawi­
ciela naszego Boga. — Związek tych słów z U- 
roczystością dzisieyszą jest widoczny. Kie­
dyż w rzeczy samey okazać się mogła lu­
dziom większa dobroć ich Twmrcy,  jako w 
tym dniu błogim , w tym dniu pożądanym 
od P ro roków ,  i ludzi świętych przez tyle 
wieków, w którym Twórca ten i Bóg r a ­
czył ukazać się światu, jako jego Zbawiciel, 
ukrywający swóy Majestat pod zasłoną ludz- 
kiey natury , przyymujący na się wszystkie 
jey nędze i cierpienia, i wkrótce stać się
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mający błagalną Bogu ofiarą za grzechy nie­
wdzięcznych stworzeń swoich ? Tak wielka 
i niepojęta dobroć Boga - człowieka lepiey 
się jeszcze wydaje , gdy ją porównywamy 
z nieprawością tych is tot ,  na które się ona 
wylewa , i to właśnie uważać nam daje na­
stępujące zaraz dalsze słowa Epistoły :

N on  e x  operibus j u s t i t i a e , quae f e c i - 
m us nos , sed secundum  suam  m isericor- 
diatn scilvos nos fe c it per lavacrum  rege- 
nerationis e t renovationis Sp ir itu s  S a n c ti. 
Nie z uczynków sprawiedliwości , któreśmy 
uczynili , ale podług miłosierdzia swego zba­
wił  nas przez obmycie odrodzenia i odno­
wienia Ducha ś. — Przed przyyściem Zba­
wiciela , nikt z ludzi nie mógł zasłużyć na 
tak wielkie dobrodzieystwo, o którem tu mó­
wimy , wszyscy bowiem byli naznaczeni pię­
tnem przeklęstwa, któremu podlegli pićrwsi  
yasi ro d z ic e .— Wszyscy byli i rodzili się 
synami gniewu , zasługującymi na karę wie­
czną, jak tona innem  mieyscu wyraziłwspo- 
mniony Apostoł: eram us naturći f i l i i  irae.
(E ph . z / ,  5) Same tylko miłosierdzie Bo-
zk ie , litość nad nędzą odpadłego od pier- 
wotney swey niewinności , łaski i szczęścia 
rodu ludzkiego , spowodowały Boga do wy­
świadczenia ludziom tak wielkiego dobro- 
dzieystwa , z którego , jako ze źrzódła, żlały 
się na nich wszystkie inne jego dary. W szak­
że , gdy podług wyrazów’ samego Zbawicie­
la : ta k  B ó g  ukochał św ia t , iz  na okup je­
go d a ł jednorodzonego swojego Syna. (To. 
I I I .  10); jakże ztąd wnieść nie mamy razem
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z Apostołem, którego słowa składają lekcją 
dzisieyszą, że Oyciec niebieski, z tym nay- 
ukochańszym Synem swoim , wszystkie nam, 
że tak powiem , skarby swoje i bogactwa 
darował ? guomodo non etiam  cum  illo  o- 
m nia  nobis donavit ? [Rom. V I I I , 2 2)? — 
Całe plemie ludzkie * po upadku pierwszych 
rodziców naszych,  nie mogło samo przez się 
dźwignąć z przepaści nieszczęścia , w któ-  
rey pogrążonem zostało. Żaden z ludzi zdo- 
Lydź się nie mógł na jakiekolwiek dzieło , 
któreby samo przez się miało wartość zasłu­
gi w oczach obrażonego Boga , a tern bar-  
dzicy , któreby zdolne było uśmierzyć słu­
szny gniew Jego.— Trzeba więc było, aże­
by sam Bóg miłosierdziem swojem uprze­
dził niedostatek zasług naszych. — Trzeba 
było wszechmocney Jego prawicy ,  któraby 
pomogła do powstania upadłey naturze ludz- 
k iey .—  Trzeba było, ażeby Syn odwieczny 
Boga Oyca , stał się pośrzeduikiem między 
ziemią a niebem, i ażeby, przyymując na się 
dług nieskończony należący sprawiedliwości 
Boskiey od ludzi, pojednał ich z Oycem swo­
im ; to zaś wszystko nie innym wykonał spo­
sobem , tylko tak , że własne zasługi k rwa-  
wey męki swojey na nas przelał i nam przy­
swoił , bylebyśmy tylko z naszey strony tey 
niepojętey łasce miłosierdzia jego odpowiada­
l i . — Chciał zaś naysłodszy nasz Zbawiciel, 
ażeby wysłużone dla nas nieskończoną ceną 
krwi jego nayświęt9zeyr dary i łaski , nie in­
nym spływały na nas kanałem , tylko kana­
łem Sakramentów, a mianowicie naypićr-
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wszego z nich, czyli chrztu świętego , który 
toruje drogę do innych. Tę właśnie myśl 
■wyrażają przytoczone wyżey słowa Epistoły: 
p e r  lavacrum  regenercitionis et rcnovatio- 
nis Sp ir itu s  Sa n c ti. — 1 jakoż niewątpliwie 
Sakrament chrztu świętego jest Sakramentem 
odradzającym nas przez obmycie wody na 
synów bożych i dziedziców n ie b a , którzy 
przedtem byliśmy synami gniewu i zemsty. 
Żebyśmy zaś nie rozumieli , że sakramental­
ne obmycie wody , daje nam jedynie łaskę 
poświęcającą, która nas czyni sprawiedliwymi 
i niewinnymi w oczach Bozkich , dla tego 
przy wyrazie regenerationis (odrod zenia) po­
łożone są wyrazy renovationis S p ir itu s  S a n ­
c t i  (odnowienia Ducha ś . ) .— Albowiem ten 
sam Sakrament chrztu, który nas odradza na 
synów bożych i przywraca nam utracone pra­
wo do wiecznego naszego dziedzictwa, zdo­
bi nas jeszcze i wzbogaca darami Ducha ś., 
zdolnemi uczynić każdego z nas nowym ozło- 
w iek iem, oswobodzonym z dawney niewoli 
grzechu i nierządów , a żyjącym jedynie Bo­
gu i cnocie.

Miara n a w e t , pod którą Duch ś. wyle­
wa swe dary na ludzi odrodzonych przez sa­
kramentalne obmycie , bynaymniey nie jest 
skąpa ,  lecz godna szczodrobliwości naylep- 
szego i naybogatszego z panów, — Myśleć 
inaczey , byłoby z naszey strony bluźnier-  
s twem ; albowiem dowodzą nam tey praw­
dy następnjące słowa Epistoły. Quem e ffu - 
d i t  in  nos abuncle per Jesurn Christum  S a l-  
rotorem  nostrum. Którego (to jest, Ducha
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ś.) wylał na nas obficie przez Jezusa Chry­
stusa Zbawiciela naszego.

I my Naymilsi w Chrystusie Bracia! mie­
liśmy szczęście bydź wcielonymi do kościo­
ła Chrystusowego przez Chrzest świę ty .— 
Przyymujac ten Sakrament , każdy z nas o- 
debrał  takoż obfitość darów Ducha święte­
g o .— Przyymując potem inne Sakratnenta , 
do których Sakrament pierwszy otworzył nam 
drogę, mogliśmy wielokrotnie pomnożyć w so­
bie tę obfitość darów Bożych , i o nic wię­
cey z naszey strony tu nie szło, tylko o t o ,  
ażebyśmy, całem sercem odpowiadali nie- 
•wymówney ku nam dobroci Twórcy nasze­
go , ażebyśmy wespół pracowali z jego łaską, 
która nas uprzedziła w przeszłości , wspie­
ra  w czasie obecnym, a w czasie następnym 
czeka na nas dla uwieńczenia obfitszem wy­
laniem się swgjeni pobożnych usiłowań na ­
szych. — Jeśli zaś uwagi te stosują się do 
wszystkich bez różnicy wiernych; zaiste więk­
szy i ściśleyszy stosunek mają one z naszym 
stanem i położeniem.— Wszakże nie tylko 
w  czasie przyymowania Sakramentów, od­
bierać możemy dary Ducha świętego , ale i 
w  czasie wielorakich nauk i ćwiczeń duchow­
nych , które,  jako żywioł powołania wasze­
go Naymilsi w Chrystusie Bracia! obficiey 
się wam dają i dawać powinny , niż innym 
Chrześcijanom.—• Albo raczev ćwiczenia te 
duchowne , jeśli na nie przychodzicie z po- 
wolnem głosowi Bożemu sumnieniem , uspo­
sobić was mogą do korzystnieyszego przyymo- 
wania Sakramentów świętych , czyli co jedno
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znaczy , do zebrania z nich obfitszego plonu 
łask Bozkieb.— Niechże tu z nas każuy za­
stanowi się nad tćiu , jak zachował w sobie 
obfitość darów Ducha świętego, które się na 
niego żlały na Chrzcie świętym , jak je po­
mnożył przez wielokrotne użycie innych Sa­
kramentów, jak dalece się zbliżył do tey ich 
pełności , którey wymaga świętość powoła­
nia duchownego.—• Nie day Boże,  ażeby 
ktokolwiek z nas nie był obwiniony przed 
sądem własnego stłumienia, że zmarnotrawił 
lę obfitość łask Boskich', któremi wzbogaco­
ny' został na Chrzcie świętym i w przyymo- 
wanin innych Sakramentów , że ogień wia- 
ry i miłości boskiey, rozniecony wr nim dziel­
nością tych świętości , ostygł, a może i do 
szczętu wygasnął, słowem , że nieoszacowa- 
ne dary miłosierdzia boskiego , przy tak do­
godnych okolicznościach korzystania z onyeh, 
przez własnę jego winę , przez pogardę ich 
i lekce ważenie , zamiast poświęcenia go i 
uczynienia lepszym , stały się dla niego nia- 
teryą większey ślepoty moralney i zatwar­
działości serca, surowszey przed Bogiem od­
powiedzialności za swoję niewdzięczność.—  
Raz tylko odradzamy się i odnawiamy przez 
obmycie Chrztu świętego, lecz możemy wie­
lokrotnie odnawiać się i odradzać przez u-  
żywanie innych Sakramentów. Jeśli przeto 
ktokolwiek z nas miał nieszczęście zatrzeć 
w sobie skutki pierwszego odrodzenia się 
swojego , jeśli został przygnieciony na nowo 
całym ciężarem dawnego człowieka; niech 
przynaymniey stara się odrodzić statecznie i
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nieodmiennie w dniu dzisieyszym, który nam 
przypomina wielką rocznicę narodzenia Pań­
skiego.— Niecli się stara, ażeby w sercu je­
go narodził się Chrystus. Wszelkie już śrzod- 
ki i pomocy ku temu , ma ułatwione przez 
miłosierdzie Zbawiciela swojego, nakładem 
naydroższey jego męki,  i nic mu więceynie 
pozostaje , tylko całem sercem chwycić się 
onych.— A jeśli czujemy jeszcze w sobie ja­
kikolwiek opór teso odrodzenia się 'zbawien­
nego ; niechże nas ocuci z tego letargu du­
szy , ta  straszna uwaga, ze podeptana przez 
nas krew Syna bożego, stanie się dla nas 
przyczyna większego potępienia. — Lecz wła­
sny nasz interes , a ten wagi naywiększey , 
radzi nam raczey, ażebyśmy uczcili dzisiej­
szą tajemnicę prawdziwem odrodzeniem się 
naszern , ażebyśmy korzystali z nieocenio­
nych darów miłosierdzia boskiego , które się 
okazało w jey spełnieniu , bo tym tylko spo­
sobem nprzedzić możemy surową nad nami 
sprawiedliwość boską,  i sprawić to ;  ażeby 
się o nas sprawdziły ostatnie, słowa dzisiey- 
szey Epistoły : u t ju s ti f ic a ti  g ra łia  ip s iu s , 
haeredes sim us secundum spem vitae aeter- 
nae in  C hristo  Jesu Domino nostro. Aże­
byśmy usprawiedliwieni łaską jego, byli dzie­
dzicami według nadziei żywota wiecznego 
Yf Chrystusie Jezusie Panu naszym. Arnem

W y k ła d  E w an ie lii drugiey na uroczystość  
Hożego JSarodzenia.

Z e  trzech Ewanielii, które się dziś czytają
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w kościele na trzech mszach , draga będzie 
przedmiotem nauki naszey, ponieważ, pierwsza 
7. kolei swojey wykładana była w rokn za­
przeszłym. Ta , która teraz ma się wykła­
dać , wzięta jest z tego samego rozdziała ś. 
Łukasza, co i tamta, i jest tylko bezpośrze- 
ilniem dopełnieniem okoliczności narodzenia 
Chrystusowego , które się wyraziły w pier- 
wszey. Widziel iśmy, iż naypierwszą i nay- 
ważnieyszą okolicznością tey uiewymówney ta­
jemnicy , którą dziś obchodzimy , był pokóy 
powszechny , który Cesarz Rzymski August, 
naypotężnieyszy wówczas władzca ziemi , 
przez zwycięztwa swoje zrządził na całym 
świecie. Widzieliśmy jak przyzwoicie ta o- 
koliczność towarzyszyła urodzeniu się JBoga- 
człowieka , który tym celem przychodził na 
świat ,  ażeby ludziom dobrey woli przyniósł 
pokóy, nie juz doczesny i ziemski, lecz wie­
czny i niebieski.—  Widzieliśmy nakoniec 
w połączeniu innych okoliczności, które mia­
ły związek z dzisieyszą tajemnicą , ze sama 
sprzeczność ostatniego poniżenia i razem 
wielkości rodzącego się Zbawiciela , zdu­
miewająca ludzi i mieszająca wszelkie ich 
wyobrażenia, objawiła nam przedziwne za­
miary odwieczney mądrości, jakich żaden ro­
zum przyrodzony przeniknąć nie mógł. Nay- 
wyższy Pan nieba i ziemi , Twórca wszyst­
kich rzeczy, Zbawiciel oczekiwany przez ty­
le wieków i pożądany wszystkim narodom , 
rodzi się w nikczemney stajence , położony 
w żłobie między bydlętami. — Ale w tyrn 
samym czasie orszaki duchów niebieskich , 
Tom I . ,  lo
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zwiastują pasterzom jego narodzenie. — W y ­
sławiają niepojętą dobroć Boga wyświadczo­
ną ludziom w tey tajemnicy. —  Od d a ją liold 
czci naywyższey ubogiemu pacholęciu , któ­
rego świat nie sądził bydź godnem przyst.-y- 
nego schronienia.— Jakżeż to wszystko nie 
miałoby zdumiewać i przenikać naygłębsze- 
mi uczuciami, który ma wiarę!

NAUKA NA UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO 
NARODZENIA

J E y k ła d  E p isto ły .

S więto Bożego Narodzenia , które dziś ob­
chodzimy, od pierwszych kościoła wieków 
było jednera z nayuroczystszych. Adwent ,  
który je poprzedza , pacierze i nabożeństwo 
szczególnieysze ostatnich dni ośmiu adwen­
towych , trzy msze , które dziś każdy ka­
płan odprawia ; wszystko to oznacza uro­
czystość dzisieyszego święta. Jakoż , gdy 
w każdym czasie urodzenie monarchów i 
xiążąt ,było święconćm po wszystkich dwo­
rach i u wszystkich narodów ; dzień szczę­
śliwy narodzenia Zbawiciela świata,  dzień 
tak pożądany, tak długo oczekiwany, tak 
upragniony od Patryarchów i Proroków,  
miałżeby mniey czczonym bydź od wiernych 
przez doroczną pamiątkę ? Podanie stateczne 
od czasów apostolskich aż do naszych, zaw­
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sze naznaczało dzień 25 decetnbra za dzień 
narodzenia Chrystusowego 5 powinniśmy za­
tem dzień dzisicyszy święcić ze czcią nay- 
większą , na jaka tvlko zdobyć się możemy;

C C '  )  C *  1

Ale ta cześć, którą dziś oddajemy naro­
dzonemu Zbawicielowi, niema bydź bydź dla 
nas mechanicznym tvlko i powierzchownym 
obrzędem. Tajemnica jego narodzenia pełna 
jest dla nas głębokich uwag i zbawiennych 
nauk , które jey towarzyszyły. — Ewanielia 
wyłuszcza te okoliczności, uwagi przeto, ja- 
kiehy można uczynić ze względu na nie, za­
chowujemy wykładowi Ewanielii w roku na­
stępnym dawać się mającemu , tu zaś prze­
stajemy szczególnie na nauce, którą nam da­
je ś. Paweł w  dzisieyszey lekcyi , a którey 
stosunek z ninicyszą uroczystością jest wido­
czny.

sJpparuit g ra fia  Dei Scilvatoris nostri 
omnibus hominibus. Ukazała się łaska Bo­
ga Zbawiciela naszego wszystkim ludziom 
( T it. 2) .— Słowa te ś. Pawła Apostoła wy­
jęte z listu jego do Tytusa , stosuje kościoł 
ś. do dzisieyszey uroczystości ; nigdy albo­
wiem większa łaska nie ukazała się ludziom, 
jako przy narodzeniu Zbawiciela, przy na­
rodzeniu tego , który przyszedł na ten świat 
zbawić cały rodzay ludzi ,  odkupując z mo­
cy grzechu i piekła. Uważać tu nadewszy- 
stko mamy , iż ta tak wielka łaska boska , 
nie dla niektórych tylko ukazała się ludzi , 
lecz dla wszystkich, dpparu it g ra tia  Dei 
omniL-trs hominibus. Wszakże Chrystus Pan 
urodził się dla zbawienia wszystkich: wszy­

rcin.org.pl



76

scy ludzie , Wszystkie narody , wszystkie sta­
ny , bez żadney różnicy i wyłączenia , po­
wołane zostały do dobrodzieystwa w ia ry , 
z którego, ci tylko nie korzystali, którzy sa­
mi nie chcieli.

E rudiens nos. nauczając nas. — Chry­
stus urodził się dla tego , żebyłdał ludziom 
faową moralności naukę i nowe prawo. Jaki 
zaś jest duch tey nowey n au k i , wskazują 
nam to , następujące słowa :

U t abnegantes im pieta tem  e t saecula- 
laria  desideria , sobrie e t j u s t e , et p ie  vi- 
vamus in  hoc saeculo. Ażebyśmy , wyrze­
kając się bezbożności i żądz światowych , 
t rzeźwo, sprawiedliwie i pobożuie żyli na 
tym świecie.— Roztrząśniemy naprzód pier­
wszą część przytoczonego dopiero wiersza : 
ażebyśm y w yrzekając się bezbożności i  żą d z  
św ia tow ych . Żądze światowe są te , któ­
rych jedynym celem jest doczesność. Uno­
szą się one za sławą,  dostatkami, honorami 
i rozkoszami zmyślnemi : mówi tu Apostoł , 
£e Chrześcijanin żądz takich wyrzec się po­
winien. Nie rozumie się przezto , żeby się 
nigdy nie godziło Chrześcijaninowi starać się 
o dobra dopićro wyliczone , gdyż Pismo ś. 
na wielu mieyscach pomiarkowane i godzi­
wi* użycie tych dóbr pochwala i zaleca. Lecz 
mamy rozumieć , że dla Chrześcijanina nay- 
pierwszym i ostatecznym celem starań po­
winna bydź wieczność, i że wszystkie inne 
rzeczy powinien poświęcić temu głównemu 
celowi , będąc gotów wyrzec się ich zupeł­
nie , jeżeli one staną się mu przeszkodą do
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zbawienia. I tak jeżeli Chrześcijanin nie 
może inaczey nabydź albo sławy , albo do­
statków, albo honorów, tylko śrzodkami nie- 
godziwemi; albo, jeżeli staranie o te rzeczy 
do tego stopnia zaymnje w nim umysł i ser­
ce , że wygładza w nim pamięć nayważniey- 
szey jego sprawy , to je s t , zbawienia ; na-  
ówczas powinien się wyrzec tych wszystkich 
rzeczy , i obrać raczey ostatnią hańbę i nę­
dzę przy niewinności sumnienia, a niżeli sła­
wę,  bogactwa i honory niesłusznie nabyte. 
Cóżby albowiem jemu pomogło , choćby i 
cały świat pozyskał, jeżeli duszę swoję u- 
traci ? Quid p ro d est h o m in i, si mundum  
unirersurn lucretur , animae vero suae de- 
trim entum  pcitia tur  (M a th . ib .)?  Co jeśli 
się wykona , łatwo już nam będzie zacho­
wać to ,  co daley mówi Apostoł:

Sobrie . e t ju s te  , et p ie  vivamus in hoc 
saeculo. Żebyśmy trzeźwo , sprawiedliwie 
i pobożnie żyli na tym świecie.— Myśl tych 
słów zdaje się bydź dosyć jasna. Przez trze ­
źwość  rozumie się Wstrzemięźliwość, umiar­
kowanie , skromność, cierpliwość. Przez 
spraw iedliw ość  rozumie się szanowanie cu- 
dzey należytości. Przez pobożność rozumie 
się miłość Boga i bliźniego. Wszystkie zaś 
dopiero wyliczone cnoty , składają całą i zu­
pełną moralność Chrześcijańską:

E xp e c ta n te s  beatam spern e t adoentum  
gloriae magni D ei et Sa loa toris  nostri Je- 
su C hristi. Czekający blocosławioney nadziei 
i przyyścia cli wały wielkiego Boga i Zbawi­
ciela naszego Jezusa Chrystusa.— Słowa te
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znaczą, że Rdigija Chrześcijańska nie obie­
cuje wyznawcom swoim na tym świeeie do- 
skonałey szczęśliwości. Cała nasza nadzieja 
na przyszłem życiu gruntować się powinna. — 
Czekamy drugiego przyyścia Jezusa Chrystu­
sa , który ma się nam ukazać otoczony bla­
skiem chwały i majestatu , żeby nas przy­
wrócił do życia i przyodział w nieśmiertel­
ność,  a każdemu stosowuą do zasług wymie­
rzył nagrodę lub karę.

Qui dedit sem etipsum  pro  nobis, u t nos 
redim eret ab omni iniquitate. Który dał 
samego siebie za nas , żeby nas odkupił od 
wszelkiego bezprawia. — Co za wielka taje­
mnica w tych wyrazach : któ ry  dat samego 
siebie za nas?  Zbawiciel nasz,  będąc Bo­
giem , a zatym z natury swojey jestestwem 
pełnćm szczęścia i chwały, nie wzdrygał się 
poświęcić siebie za swoje stworzenia , a po­
czątek poświęcenia się tego w jego narodze­
niu uważać niejako mamy. Przychodząc al­
bowiem na ten świat ,  poddał się zupełnie 
nieszczęściom i nędzom doczesnego życia , i 
w pierwszych jego chwilach, zaczął spełniać 
ten kielich goryczy , który potem dokończył 
na krzyżu. Co większa,  uczynił tę z siebie 
ofiarę, nie z powodu jakich zasług, któreby 
zo strony ludzi poprzedziły to uaywiększe 
jego dobrodzieystwo ; lecz jedynie przez nie­
skończone swoje miłosierdzie , owszem z po­
wodu naszych grzechów i nieprawości : ut 
nos redimeret ab omni in igu ita te . Odday- 
jnyż , Naymilsi w Chrystusie Bracia ! dzięki 
naywifksze Chrystusowi za to jego niepoje-

7 8
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te dobrodzieystwo , a gdy nie jest to w na- 
szey naturze, żebyśmy godnie za nie wywdzię­
czyć się mogli naszemu Zbawicielowi, od- 
daymy przynaynmiey w hołdzie wdzięczno- 
ści to wszystko, co mamy, to jest, poświęć­
my całkowicie na jego usługę wszystkie wła­
dze naszey duszy i cia ła, i całe jestestwo 
nasze. Żebyśmy zaś lepiey to wykonać mo­
gli , rozbierzmy znaczenie następujących za­
raz wyrazów Epistoły :

E t m undaret sibi populum  acceptabi- 
lem , sectatorein bonorum opcrum. I oczy­
ścił dla siebie lud przyjemny, naśladowcę 
dzieł dobrych.— Tych słów znaczenie jest 
takie : Syn boski przychodząc na ten świat, 
to sobie nayszczególniey zamierzył , ażeby 
utworzył dla siebie kościoł czyli oblubieni­
cę niemającą skazy, ażeby sobie pozyskał na­
ród święty i doskonałych w duchu i praw­
dzie czcicielówr. — Takim był przed Chry­
stusem lud żydowski. Bóg obrał go był z po­
między wszystkich narodów za przedmiot 
szczfególuieyszy 6wego upodobania, jakby za 
własność i dziedzictwo swoje. Jak bowiem 
mówił do tego ludu w księdze Exodus: B ę ­
dziecie m i własnością ze w szystkich  naro­
dów  , albowiem moja je s t w szystka  ziem ia, 
a w y  będziecie m i królestwem kapłańskiem , 
i  narodem  św iętym  {Exod. <j). My Chrześci­
janie przez Chrzest śwdęty staliśmy się na­
stępcami owego dawnego ludu, lecz w do­
skonalszym i szlachetnieyszym sposobie. Do 
nas to właśnie zastosował ś. Piotr Apostoł 
słowa następujące. W y  zaś rodzay wybra­
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n y  , królew skie kapłaństw o , naród św ię ty , 
lu d  nabycia. Staraymy się przeto odpowia­
dać wysokiemu naszemu przeznaczeniu. Bądź­
my w rzeczy sainey narodem świętym i przy­
jemnym Bogu , dla naszych dobrych uczyn­
ków ; a tym sposobem staniemy się godnymi 
cieszyć się w życiu przyszłem na wieki z Pa­
nem i Zbawicielem naszym Jezusem Chry­
stusem. Amen.

NAUKA NA UROCZYSTOŚĆ OBRZE­
ZANIA PAŃSKIEGO

O Im ienu Jezus.

V o c a tu m  est nomen ejus Jesus. Nazwa­
ne jest imię jego Jezus (Luc. 2.)— Obrze­
zanie Chrystusowe, którego dziś pamiątkę 
kościół uroczystym święci obchodem, a któ­
rego krótkie lecz dokładne opisanie daje 
nam dzisieysza Ewanielia , pełne jest w so­
lne wielkich tajemnic i wysokich nauk dla 
Chrześcijan. Wykład tych tajemnic i nauk 
mieliśmy już w roku przeszłym, w dniu do­
rocznym tego samego święta ; dziś przeto 
Weźmiemy za przedmiot nauki naszćy tę je- 
duę okoliczność Obrzezania Pańskiego , że 
Chrystusowi Panu przy tym bolesnym i u- 
pokarzającym dawnego prawa obrzędzie, któ­
remu z niepojętey ku nam miłości racz\ł 
się podadź, b$ło nadane imię Jezus. Wszak­
że to nayświętsze i czcigodne imię równie
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jest pełne dla nas wysokich tajemnic i uwag 
religiyńych, jako i samo Obrzezanie Zbawi­
ciela ; co nawet stąd się dowodzi , ze p o ­
dług świadectwa d/isieyszey Ewanielii ,  imię 
to było mianowane od Anioła pierwey, nim 
się Bóg-człowiek począł w żywocie Nay- 
czystszey Panny,  quod vocatum est ab sźn- 
g e lo , priusquam  in  utero conciperetur—  
Sam Pan Naywyższy układając od wieków 
w niedościgłey osnowie mądrości swojey ta ­
jemnicę ludzkiego okupu, w czasie wykonać 
się mającą nie inne imie przeznaczał nay- 
milszemu Synowi swojemu , skoro miał za­
cząć spełnienie tey tajemnicy, tylko imie 
Jezus. ( "

Naprzód więc imie to pełne jest w so­
bie Majestatu i wielkości. Na to imie czci­
godne r podług wyrazów ś. Pawła  Apostoła, 
powinno się zginać wszelkie kolano , istot 
niebieskich, ziemskich i piekielnych, ut in  
nomine Jesu omne genu f le c ta tu r  coele- 
s t iu m , terrestrium  et infernorum  (P hil. 2. 
40.). Po tein imieniu Niebo uznaje swego 
Kró la ,  ziemia swojego Zbawcę, piekło swe­
go zwycięzcę. Kościoł w pacierzach swo­
ich nie inaczey , tylko z naygłębszem usza­
nowaniem wspomina to imie. Toć i  my, 
Naymilsi w Chrystusie Bracia, jeżeli nie ma­
my równey czci dla tego świętego imienia, 
tern samem czynimy mu zniewagę, i staje­
my się winnymi w oczach Boskich , to się 
zaś zdarza tyle razy, ile razy używamy te 
go imienia w płochych żar tach ,  rozmowach 
światowych { ile razy przysięgamy na nie 
Tom  I . xx
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w rzeczach błahych i małey wagi, ile razy 
na koniec wymawiamy je w modlitwie bez 
□ wagi i uczucia.

Powtóre imie to pełne jest mocy i dziel­
ności. Wszakże,  podług wyrazów X ią i ę -  
cia Apostołów, nie jest pod Niebem inne 
imie dane ludziom , w którembyśmy mieli 
bydź zbawieni. N ec enim  a liu d  nom en e s t 
sub coelo da tum  hom in ibus , in  quo opor- 
te a t nos salvos f i e r i  (Act. 4 . 12.). To  je­
dyne imie otworzyło Niebo , zamknęło pie­
kło , związało czarta, zwaliło bałwany, w y­
gnało bałwochwalstwo.  O co tylko proszo­
no w imie Jezns, nic odmówiooćm nie by­
ło : chorzy zostali uleczeni , umarl i  wskrze­
szeni do życia , złe duchy wygnane z ciał 
opętanych. Wzywaymy więc często tego świę­
tego imienia nabożnie i z ufnością , a nay- 
szczególnićy wzywaymy go w czasie pokus, 
albo ucisków.

Potrzecie imie to jest nayczystsze i nay- 
świętszo. Nie skąd inąd tylko z Nieba wzię­
ło ono początek. Nie kto inny przyniósł je 
na ziemię tylko Anioł. Dwoje też małżon­
ków , którzy je nadali Chrystusowi przy o- 
brzezaniu,  żyli w s t a n ie  Pauieriskim. Tak 
więc to święto imię ze czcią wspomniane 
jest nayskutecznieyszem lekarstwem do roz­
pędzenia myśli nieprzystoynych , a do za­
szczepienia w nas myśli czystych i pobo­
żnych. Nie ma ono innych nieprzyjaciół 
prócz duchów nieczystych i dusz oddanych 
cielesności. Staraymy sie przeto o czystość
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doskonałą ; ałcbyśmy byli godni łask przy­
wiązanych do tego świętego imienia.

Nakoniec imie to pełne jest pociech i 
słodyczy. Imie Jezus czyli Zbawiciel nie co 
innego ogłasza tylko dobroć tego , który się 
niem mianuje, dla tych zaś ,  którzy je ko­
chają , nie mnicyszą rzecz obiecuje , tylko 
odpuszczenie grzechów , oswobodzenie od 
piekła i otrzymanie Nieba. O! jakże to są 
wielkie łaski! jak wielkie nadzieje! jak zna­
komite d o b ra ! któreź serce oprzeć się mo­
że tylu ponętom? Niech więc imie Jezus 
będzie zawsze w naszych sercach i w na­
szych ustach. Ono osłodzi nasze cierpienia, 
rozproszy nasze bojaźoi , nrnotmi nas w nie­
szczęściu a zachowa od niebezpieczeństw 
pomyślności. Śmierć sama nie będzie mia­
ła czem nas zastraszyć; majacc imie Jezus 
w uściech , bez trudności opuścimy ziemię , 
ufni w obietnicach tego , w któregośmy u- 
wierzyli , i któregośmy wzywali,  Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE MIEDZY 
BOŹEM NARODZENIEM A TRZE­

MA KRÓLAMI.

lE y k ła d  Ew anielii.

-Liwanielia dzisieysza wzięta jest z rozdzia­
łu drugiego,  ś. Łukasza,  gdzie ten Ew.anie- 
lista opisuje sposób którym święty starzec 
Szymeon i Anna prorokini przyjęli dziecię
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Jezusa w kościele. Najświętsza Panna po 
czterdziestu dniach oczyszczenia swego po 
połogu , poniosła Zbawiciela do Jeruzalem, 
dla ofiarowania go Bogu, tak jak rozkazy­
wało prawo , któremu ona zawsze była po­
słuszna z dokładnością przykładną. P ie rw ­
szy to raz Syn Boży ukazał się z Matką 
swoją w kościele, lecz nie wszyscy ci któ­
rzy się tam znaydowali , poznać go mieli 
szczęście. Łaska ta była tylko udzielona 
dwóm osobom cnoty wysokiey.

Pierwszą z tych osób był to człowiek 
sprawiedliwy i bojący się Boga, nazwany 
Sym.eon , szanowny przez swóy wiek a har- 
dziey jeszcze przez swą pobożność. Teu  
święty starzec wzdychał od dawna do przyy- 
ścia Zbawiciela, który miał bydź pociechą 
swego ludu. Był on napełniony duchem 
świętym , a ten go zaprowadził do kościo­
ła w tym samym czasie kiedy Marya i Jó­
zef przychodzili tam z dziecięciem, i tenże 
Duch święty obiecał mu był ,  że nie umrze 
pierwey aż nyrzy Messyasza , czyli Poma­
zańca Pańskiego. Nie może się to wyrazić, 
z jak wielkiem uniesieniem radości święty 
starzec wziął  dziecię Jezusa na swoje rę­
ce , z jak wielkićm uczuciem wdzięczności 
zaczął chwalić Boga , i błogosławić go, mó­
w i ą c : ,, Panie 1 Oto już teraz gotów jestem 
umrzeć,  czas jest ażeby się zamknęły o- 
czy moje, bo one nie mają już więcey cze­
go widzieć,  skoro widziały tego,  któregoś 
posłał dla zbawienia świata , tego który ma 
nauczyć narody, i rozproszyć światłem swo-
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jem ciemności błędu i niewierności rozsze­
rzone po całey powierzchni ziemi, tego na-  
koniec , który ma bydź chwałą twoje­
go ludu Izraelskiego , tego ludu ukochane­
go , który sam jeden będzie rniał szczęście 
posiadać go widoroie, słyszeć głos jego i 
bydź świadkiem jego cudów.

E ra n t Joseph et M aria  m ater Jesu m i- 
ran tes super h is  quae dicebantur de illo—  
W tedy  , kiedy człowiek boski mówił w ten 
sposób o wielkości , i potędze dziecięcia Je­
zusa •, Ociec i Matka byli stąd w zadziwie­
niu. Ewanielis ta nazywa świętego Józefa 
oycem Jezusa , ponieważ , jako małżonek 
nayświętszey Panny,  miał szczególne prawo 
nad osobą Zbawiciela. On mu był za opie­
kuna , na nim polegało staranie żywienia 
go i wychowania. Tak więc tytuł oyca Je ­
zusa Chrystusa , który się mu daje , nie jest 
prostym tylko tytułem zaszczytu; on bo­
wiem wypełnił  przednieysze jego funkcye i 
obowiązki—  Józef tedy i Marya byli w za­
dziwieniu nad tem wszystkiem co się mówi­
ło o Jezusie. Oboje byli doskonale uwiado­
mieni o tem , co im oznaymował Symeon, 
nie była przed nimi ukryta tajemnica ; lecz 
dzieło odkupienia ludzkiego, o którem tu mo­
w a  , miłość zbyteczna, którą Bóg okazuje 
ku  ludziom , czyż mogą bydź kiedykolwiek 
uważane  bez nowego zadumienia ? Podziwie- 
nie Józefa i nayświętszey Panny nie pocho­
dziło ze względu na istotę tajemnicy,  lecz 
na ten łancucli dziwnych zdarzeń , na ten 
ciąg cndóWj które opatrzność zrządza z tak
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wielkiem staraniem , żeby objawiła małey 
liczbie dusz wybranych , Majestat i chwałę 
rodzącego się Jezusa. Co się działo wzglę­
dem Jaua Chrzciciela i Elżbiety, względem 
świętego Józefa i pasterzy, co się dopiero 
zdarzyło względem Symeona i Anny ; wszyst­
ko to za pewne było powodem wielkiego 
zadziwienia.

Nie mniey tez tkliwy do tego był po­
wód , kiedy, święty starzec pobłogosławi­
wszy im , to jest, powinszowawszy, że mie­
li za sy n a , Messyasza i Zbawiciela lndzi, 
i oświadczywszy im życzenia dóbr wszelkich, 
mówił  d a ley : że ęhociaż Bóg miał zamiar 
zbawić wszystkich w powszechności ludzi, 
jednak syn jedyny będzie kiedyś powodem 
upadku dla wielu , jako też przyczyną zba­
wienia dla wielu innych z Izraela. JEcce 
positu s  est hią in  ruinam  et in  resurrec- 
tionem  m ultorum  in Jsrael—- Póki żyć bę­
dzie na tym świecie, p rzydał ,  pokazywać 
się on będzie w oczach ludzi jak cud jaki, 
a jednak mimo tak wielką skłonność żydów 
do rzeczy dziwnych, spikną się oni przeciw 
niemu, opierać się będą jego nauce, nic nie 
opuszczą, przez coby go zgubić mogli,  i 
staną się nayzawziętszymi jego nieprzyjaciół­
mi : et in  signum  cui con trad icetur— ,, Po- 
tym obracając mowę do M ary i , rzekł jcy : ,, 
Nie sądź żebyś i ty była oszczędzoną •, drę­
cząc jego, sprawią ci okrutne męczeństwo: 
będziesz miała wiele do ucierpienia i miecz 
boleści przeniknie twą duszę na widok o- 
statecznćy kaźni tego syua umierającego: e l
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tuam  ipsius anim am  p er tra n s ib it g lud ius. 
Wszystko to wreście ziści się tym sposo­
bem, jakem tobie przepowiedział, ażeby by­
ły objawione, ukryte w głębi serc myśli, ja­
kie wielu będzie miało o nim i o tobie : u t  
repelentu/' e x  rnultis cordibus cog ita tio -  
n e s —  .Prześladowania, które będzie cier­
piał ten boski Zbawiciel ,  wykażą wiarę i 
stałość tych , którzy trwać będą w przy­
wiązaniu do jego nauki , i one posłużą do 
odznaczenia prawdziwych jego uczniów —  
Można powiedzieć w rzeczy samey , ze mę­
ka i śmierć Zbawiciela dowodnie wykazały 
ty c h ,  którzy szczerze do niego należeli, je­
szcze i w czasie teraźniejszym krzyż i upo­
korzenia Zbawiciela są próbą prawdziwych 
i fałszywych Chrześcijan. Prawdziwy Chrze­
ścijanin nie wstydzi się bynaymniey krzyża 
Boga swojego. Cnota odbierająca poklaski 
zawsze jest podejrzaną w pomyślności. Prze­
ciwność jest mocnem doświadczeniem; w niey 
to się wydaje wierność prawdziwego ucznia.

Druga osoba, która poznała Jezusa, i od­
dała mu cześć w kościele, była to pewna 
święta wdowa, mająca lat osimdziesiąt czte­
ry  , imieniem Anna, córka Fanuela z poko­
lenia A se r , sławna darem Proroctwa,  któ­
ry wzięła od Boga, i życiem świątobliwem, 
które prowadziła od śmierci swojego męża, 
z którym żyła tylko lat siedm , zostawszy 
wdową w bardzo młodym wieku. Jey wstrze­
mięźliwość i posty były ustawiczne, poświę­
cała ona dnie i nocy modlitwie; kościoł był, 
ze tak powiem , jey domem, z którego bar ­
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dzo rzadko wychodziła: guae non descen- 
debat de te m p lo , je ju n iis  e t obsecratio- 
nibus serviens nocte ac die. Oua znajdo­
wała się w kościele w tym samym czasie, 
kiedy1*! Symeou, i będąc napełniona równą 
z nim radością , zaczęła ze swojey strony 
chwalić P a n a , i ogłaszać tym wszystkim, 
którzy byli przytomni, i oczekiwali odku­
pienia Izraela, ze nakouiec życzenia ich zo­
stały spełnione , ze Zbawiciel , tak bardzo 
pożądany . przyszedł , że ich śluby powinny 
się odtąd zamienić w dziękczynienia. E t  
haec ip sa  hora superven iens , confitebatur  
D om ino , et loguebatur de illo  omnibus. qui 
expectaban t redem ptionem  Is ra e l— Józef 
i Marya wypełniwszy to, co było przepisa­
ne prawem,  powrócili do Nazaret ,  które 
było mieyseem ich mieszkania , a Ewaniel i-  
sta przydaje, że dziecię Jezus , pełne mą­
drości , rosło i wzmacniało się , a łaska bo­
ska była z niem. P uer autem  crescebat 
et con fortaba tur , plenus sap ien tia  : e t gra- 
tia  D ei erat cum illo  —  Jezus Chrystus 
zawsze był pełen mądrości , był albowiem 
mądrością samą; lecz okazywał ją stopnia­
mi w miarę ile postępował w latach.

Zbawiciel stawszy się dziecięciem , sto­
pniami przyszedł do wieku doskonałego, a- 
żeby stał się naszym wzorem w każdym 
wieku. W  pierwiastkach życia posiadał ou 
wszystkie skarby mądrości , umiejętności i 
ł a s k i ; ile Bóg nie mógł rosnąć , a nawet ile 
c/.łowiek nie mógł się pomnażać w mądro­
ści , w doskonałości, w zasłudze 2 w umieję­
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tnośc i , w łaskach ; bo tern 'wszystkiem był  
napełniony w pierwszey chwili swego po­
częcia; lecz mógł dawać tych rzeczy znaki 
mniey widoczne, podług prawideł, które so-* 
bie przepisał , stosując się do Wieku do 
czasu , według rozporządzenia swćy mądro­
ści i opatrzności—  Oddaymyz , Naymilsi w 
Chrystusie bracia , naygłębsze dzięki Zbawi­
cielowi Panu ,  za to, źe dla miłości naszey 
raczył wyrażać na sobie wszystkie stopnia 
lndzkićy słabości, a oraz naśladuymy go nie­
jako w tern pozornem stopniowaniu jego do­
skonałości , starając się istotnie , za pomocą 
łaski jego świętey, postępować z laty coraz 
daley w cnocie i świątobliwości , które tak 
bardzo *ą potrzebne naszemu stanowi, Amen.

NAUKA DUCHOWNA

M iana  w  n iedzie lę  vacat r. i 83o , w k tó ­
r e j  p rzyp a d a ia  w ig ilija  do Trzech Królów. 
Przedm iotem , tey  nauki h istorya  wspomnio- 
ney w ig ilii, o raz zbawienne przestrog i wzglę­
dem sposobu, ja k im  obchodzie m am y w szy ­
s tk ie  w ig ilije  do św ią t uroczystych.

«9

E w a n i e l i a  dzisieysza , którąście dopiero sły­
szeli Naymilsi w Chrystusie Bracia ! jako za­
wierająca,  jedynie krótki opis powrótu dzie­
ciątka Jezus z rodzicami swemi do ziemi I- 
zraelskiey z Egiptu, w którym się było schro- 
Tom I. 12
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niło przed zawziętością Heroda , jest jasna 
sama przez się , a tern Samem nie potrzebu­
je żadnego wykładu. — My przeto za przed­
miot nauki dzisieyszey, weźmiemy historyą, 
oraz znaczenie przypadającey dziś wigilii do 
uroczystości Trzech Królów , a ztąd wycią­
gniemy zbawienne dla nas przestrogi, wzglę­
dem sposobu, jakim zachować się mamy we 
wszystkich wigiliach poprzedzających celniey- 
sze uroczystości Religii naszey , czyli , co na 
jedno wychodzi , jakie przygotowanie czynić 
mamy do tychże uroczystości.

Co zawsze przyczyniało się naywięcey 
do świetności wigilii dzisieyszey, jest to o- 
brzęd Chrztu katechumenów, który w koście­
le  wschodnim sprawował się tey nocy z więk­
szym jeszcze przepychem i okazałością, ani­
żeli na zachodzie w wigilią Wielkiey Nocy 
i Zielonych Świątek. Niezliczone mnóstwo 
lamp i pochodni świeciło przez noc całą ; 
lud  zaś , który ze wszech stron zbiegał się 
na tę uroczystość , przepędzał cały ten czas 
w  kościele na czytaniu ksiąg boskich i na 
modlitwach.

Gdy zwyczay czuwania w kościele przez 
noc całą poprzedzającą święta znacznieysze 
z czasem ustał; nocną tez uroczystość chrztu 
przeniesiono na dzień poprzedzający z nabo­
żeństwem i częścią obrzędów. A chociaż post 
uważano zawsze za jedno z przygotowań do 
wielkich uroczystości i w tym jednak dniu 
Wierni nie byli obowiązani pościć dlatego,  
że ten dzień przypadał w tym przeciągu cza­
su , który się zawiera między Bozem-Naro-
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dzeniem a Trzema Królami , który to czas , 
podług wyrazów Soboru Turoneńskiego , u-  
ważany był za ciągłą uroczystość. Wszak­
że post zawsze się bierze za godło smutku 
i żałoby ; radość zaś jest nieoddzielną towa­
rzyszką święta.

Poświęcenie wód zbawiennych, które się 
działo tey nocy, ażeby one służyły do chrztu 
katechumenów , nie mato się przyczyniało 
do tey samey uroczystości, ponieważ kościoł, 
podług naydawnieyszego podania , zawsze 
święci pamiątkę chrztu Jezusa Chrystusa, 
w sam dzień Trzech Królów.

Godną jest rzeczą uwagi, co święty Chry­
zostom mówi w jednem z kazań swoich, że 
wierni za jego czasu, którzy juz byli ochrzcze­
ni , mieli sobie za rzecz nabożną,  myć się 
tą wodą poświęconą błogosławieństwem , i 
przynosić ją do swoich domów. Około pół­
nocy tego uroczystego ś w ię ta , mówi oyciec 
wspomniony , wszyscy wierni , umywszy się 
tą wodą poświęconą , jak gdyby ona przez 
błogosławieństwo kościelne nabrała tey sa­
mey mocy i dzielności jaką Zbawiciel świata 
nadał  wodom Jordauu , przez swóy chrzest 
w  nich się pogrążając. Roznoszą ją wszyscy 
do swoich domów, i chowają przez dwa lub 
trzy lata , tak czystą i jasną , jak gdyby te­
raz  była wyczerpniętą ze źrzódła. B iennio  
et tr ienn io  saepe , guae hodie f u i t  fiausta  , 
incorrup ta  e t recens p erm a .n e t, ac p o s t  
ta n tu m  tem poris  , cum i i s , quae fu e r in t e 
fo n tib u s  eductae  , certa t. Jakto mocna wia­
ra  i doskonała pobożność pierwszych Chrze­
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ścijan zasługiwały na to , ażeby Bóg cudow­
nym niejako sposobem utwierdził  w nich te 
cnoty , okazując dzielność błogosławieństwa 
kościelnego.

Chociaż kościoł łaciński nie poszedł za 
tym zwyczajem, i osądził za rzecz przyzwoit­
szą błogosławić wodę do chrzczenia w wi­
gilią Wielkiey Nocy i Zielonych Świątek;  
z temwszystkiem zawsze obchodził wigilią 
Trzech Królów z tak wielką uroczystością , 
źe nawet czyni jey wspomnienie czyli hom- 
m em oracyą  na nieszporach w dniu poprze­
dzającym , jak gdyby sama ta wigilia była 
świętem szczególnćm.

Gdy kościoł zniósł zwyczay przepędzania 
całych nocy na modlitwie w celu przygoto­
wania się do należytego obchodu świąt zna­
komitych ; nie rozumieymy , źe przez to sa­
mo uwolnił wiernych od tego przygotowa­
nia. Owszem tym właśnie celem, a nie in- 
innym , przepisał post na wszystkie prawie 
wigilie. —  A jeśli wyłączył od tego teraźniey- 
s z ą , dla przyczyny wyzey wspomnioney,  
bynaymniey nie myśli uwalniać wiernych od 
innych dobrych uczynków , które powinny 
towarzyszyć postowi, i chce tego; ażeby nie­
dostatek postu , był nadgrodzony przez nicli 
większym stopniem pobożności.

Jakizby to był błąd w rzeczy samey, u- 
ważać święta poprostu za dni odpoczynku , 
a częstokroć uawet , za dni rozrywek , ze 
tak powiem, naybardziey światowych? Al- 
boź tego nie wiemy , ze dzieła niewolnicze 
dla tego jedynie są zakazane w dni święte,
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ażeby wierni więcey mieli czasu i wolności 
do służby Rożcy ? Prawdziwą jest poniekąd 
rzeczą, że święta są dniami radości, ale prze­
cie radości świętey i duchowney.

Uczty nawet towarzyszyły pospolicie u- 
roczystościom w owych pięknych dniach ro­
dzącego się kościoła, lecz to były uczty mó­
wi Tertulian , w których panowało umiar­
kowanie , wstrzemięźliwość, pobożność. By­
ły to uczty , które miłość Chrześcijańska u- 
stanowiła , a które Religia stawiła naprze­
ciw gorszącym zbytkom świąt pogańskich. 
Skromność była naycelnieyszą jjzdobą i jak­
by zaprawą tych uczt pobożnych; cała zaś boy- 
ność łożonych na nie wydatków , zależała na 
wielkiey liczbie ubogich, którzy byli wzywa­
ni na te uczty. To właśnie było powodem, 
że im dano nazwisko od miłości bliźniego , 
tak bowiem mówi wspomniony naostatku Do­
ktor  kościoła : J^ocatur agape , id  quod d i- 
lectio  penes G raecos e s t , guantumcungue 
sum ptibus c o n s te t , lucrum  est p ie ta tis  no- 
m inę fa c e re  surnptum , siguidem inopes quo- 
gue refrigerio is to  juvam us. Nazywa się 
aga p e , co znaczy u Greków miłość bliźnie­
go. A jakożkolwiek kosztuje niemało wy­
da tku  , zyskiem jest przecie czynić wydatek 
imieniem pobożności, ponieważ nędzę ludzi 
ubogich wsparciem tem osładzamy.

Bardzo jest rzeczą zwyczayną widzieć, 
źe to wszystko, co pochlebia zmysłom , ja- 
kolkolwiek święte w pierwotnem swojem u- 
s tanowieniu,  odradza się wkrótce w zbytek 
naganny. Te uczty, ie  tak powiem , Rcli-
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gii i miłości bliźniego , te agape  tak chwa­
lebne,  zamieniły się dziś na bankiety pró­
żności , a częstokroć nawet na bankiety roz­
pusty.—  W ydatek ,  który się na nie łozy,  
nie idzie już na korzyść ubogich , lecz bo­
gatych. — Owszem nieraz się to zdarza, źe 
ludzie możni tego świa ta , sprawują sobie 
uczty kosztem ubogich. Jakże więc są da­
leko dzisieysi Chrześcijanie od ducha pobo­
żności , który ożywiał cnotliwych ich przod­
ków !

Lecz my Naymilsi w Chrystusie Bracia! 
którzy w pewnem znaczeniu nienależymy 
do świata , inaczey staraymy się obchodzić 
dzień dzisieyszy.—  Jeżeli chcemy skoszto­
wać słodyczy niebieskiey; w uczęstuictwie 
jutrzeyszego święta; trwaymy dziś w zebra­
niu ducha i w pokucie wewnętrzney. Gdy 
nas kościoł uwolnił od całorocznego czuwa­
nia na modlitwie, poświęćmy przynaymniey 
kilka godzin tey pobożney zabawie. — Al- 
bożto my w rzeczy samey inuiey mamy wia­
ry , aniżeli nasi oycowie ? A jakaźby inna 
miała bydź przyczyna , uwalniająca nas od 
równey gorliwości i nabożeństwa?

Tak jest ,  prosimy Cię o jedno i drugiej  
Boże miłosierny. — A ponieważ sprawujesz 
to łaską Twoją świętą,  iż poznajemy i brzy­
dzimy się błędem , któregośmy podobno by­
li uczęstnikami, dayże nam te łaskę , ażeby 
postanowienie , które czynimy , święcenia 
odtąd wszelkich uroczystości z większem przy­
gotowaniem i nabożeństwem, zamieniło je
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dla nas na dni błogosławieństwa i zbawień 
nia. Amefi.

NAUKA NA NIEDZIELE MIEDZY 
OKTAWA BOŻEGO NARODZENIA.L

I V y  h i a d  E p is to ły .

P o n i e w a ź  epistoła dzisieysza wyjęta jest 
z rozdziału czwartego listu ś. Pawła Aposto­
ła do Galatów , dla lepszego więc onćy zro­
zumienia powinniśmy wiedzieć powód i cel, 
jakie miał święty Apostoł,  gdy ten list p i ­
sał. Galaci byli poganie , naród zmieszany 
z Greków i dawnieyszych Gallów ś. Paweł 
opowiadał im wiarę Chrystusowa z dziwnym 
skutkiem-, bardzo wielu z nich nawrócił ,  i 
znakomite utworzył  zgromadzenie wiernych. 
S. Piotr opowiadał takoż w tym kraju ewan- 
ielią , ale to tylko dla żydów tam zamie­
szkałych ; święty Paweł  poźniey opowiadał 
ją poganom tego kyajn. Powszechne jest 
mniemanie Oyców śś. , źe to byli żydzi na­
w rócen i  przez ś. P io tra ,  którzy przez zabo­
bonne swoje uprzedzenie za zachowaniem 
us taw i obrządków dawnego zakonu , stali 
się przyczyną zamieszania między nawróco- 
nemi poganami , i te to właśnie zamieszki 
dały powód Apostołowi pisania do Gala­
tów tego listu. W  liście tym daje widzieć
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$. Paweł ) że przed narodzeniem Chrystusa 
Pana żydzi byli pod przewodnictwem prawa,  
tak jak małoletni jest pod rządem opiekuna; 
lecz że ten boski Zbawiciel przyiściem swo- 
jem wydobył ich z niewoli prawa , i uczy­
nił przez wiarę synami przysposobienia. P o­
nieważ zaś między tymi żydami byli fałszy­
wi nauczyciele , którzy głośno nauczali , iź 
potrzebne jest obrzezanie i prawo Moyże- 
szowe , a tym sposobem zasiewali mię­
dzy wiernymi kąkol złey nauki ; jak się to 
daje widzieć z siódmego wierszu rozdziału 
pierwszego tego listu , gdzie ś. Paweł  użala 
się , iż są między nimi ludzie , którzy sieją 
zamieszanie , i chcą odmienić naukę Jezusa 
Chrystusa. S u n t a l ią u i , qui vos con tur- 
bant e t volunt convertere E vangelium . P rze­
to ś. Paweł dowodzi z wielu mieysc Pisma 
świętego,  że ani obrzezanie, ani prawo Moy- 
żeszowe , ani inne obrzędy starego zakonu 
na nic się więcćy nie zdadzą; że błogosławień­
stwa obiecane Abrahamowi należą się wier ­
nym, którzy uwierzyli w Jezusa Chrystusa , że 
ten boski Zbawiciel i Jego uczniowie są praw­
dziwymi synami Abrahama i dziedzicami bło­
gosławieństw temu Patryarsze uczyuionych, 
że przez wiarę wyzwoleni zostaliśmy z nie­
woli prawa i wyszliśmy na wolność synów 
boskich , że prawo dawne nie było dane ży­
dom tylko dla wstrzymania ich przestępstw, 
i że ci wszyscy , którzy żyli pod prawem , 
ulegali przeklęstwu ; że sarn Jezus Chrystus 
uwolnił nas od tego przeklęstwa, Czyniąc za- 
dosyć sprawiedliwości Boskiey za grzechy
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nasze przez mękę i śmierć krzyżowy , którą 
raczył ponieść z miłości ku nani. Na osta­
tek przypomina Apostoł żydom, że nie przez 
prawo , ale przez wiarę otrzymaliśmy dary 
nadprzyrodzone Ducha świętego, co było dla 
nich dowodem niezbitym , że prawo nie by­
ło bynaymniey potrzebnem do przyjęcia ł a ­
ski usprawiedliwienia po narodzeniu się i 
śmierci Zbawiciela świata. Idźmy dopiero 
do wykładu poszczególnego wszystkich mieysc 
dzisieyszey epistoły.

Quanto tempore haerespaw u lus es t, n ih il 
d if fe r t  a servo , cum sit D ominus omnium: 
se d  sub tutoribus e t actoribus est usque ad  
p ra e fin itu m  tem pus a  p a t r e ; ita  e t nos 
cum  essem us p a r v u l i , sub elem en tis  m undi 
eram us sew ientes. Dopóki dziedzic małoletni 
jest niczem się nie różni od sługi chociaż jest 
panem wszystkiego , lecz pod opiekunami i 
sprawcami jest aż do czasu naznaczonego od 
oyca ; tak i my , gdy byliśmy małoletniemi, 
podlegaliśmy elementom świata (G ala t. 4-). 
Słowy temi chce Apostoł okazać żydom ró­
żnicę stanu w jakim zostawali pod prawem 
pisanem , od stanu ł a s k i , który przyjęli r a ­
zem z wiarą Chrystusa. Stan żydów pod 
prawem dawnćm był stanem przymusu, był 
stanem niedoskonałym , który nie powinien 
był  t rwać tylko prze/, pewny czas , i że ten 
czas już u p ły n ą ł ; gdy przeciwnie stan łaski 
jest stanem wyjętym od wszelkiey niewoli s 
jest stanem stałym , doskonałym, nad wszel­
ki inny ,  który powinien tak długo trwać jak 
i świat ,  i który się nie ogranicza tylko bło- 
Torn 1. i 3
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gosławioną wiecznością. Żeby tę prawdę
uczynił wyraźnieyszą objaśnia ją ś. Paweł 
podobieństwem małoletniego dziecięcia zosta­
jącego pod przewodnictwem opiekunów, któ­
rzy nim rządzą i zawiadują jego majątkiem 
eź do czasu , który oyciec zakreślił. W  tym 
stanie dziecię , chociaż panem jest wszystkich 
swoich dóbr prawem urodzenia . cum  s it  
domiuus ornnium;  nie różni się jednak od 
sługi , ponieważ jest uległem woli swoich o- 
piekunów , nihil d i f fe r t  a servo. Tym m a­
łoletnim podług podania Oyeów śś. i t łum a­
czów pisma . jest naród żydowski, dziedzic 
błogosławieństw Oyca niebieskiego przez o- 
bietnice uczynione świętym Patryarehom sta­
rego testamentu; jego opiekunami są prawo 
i Prorocy. Ten lud uprzywilejowany zo­
stawał pod ich uległością , jak pod opieką, 
aż do przyiścia Jezusa Chrystusa , który go 
wywiódł na wolność , oswabadzając z nie­
woli owych zachowań prawnych , których 
szczegóły były ciężacem jarzmem. Zamysł 
ś. Pa wła Apostoła jest ten , ażeby przekonał 
żydów nawróconych , że prawo dawne uie 
obowiązywało ich odtąd , skoro Jezus Chry­
stus ustanowił prawo nowe , którego tamto 
było tylko f igurąi  przygotowaniem. Jak gdy­
by chciał mówić: aż do tego czasu Bóg uwa­
żał nas i obchodził się z nami jakby z dzieć­
mi. Trzymał nas w hojaźui i podległości , 
rządząc nami prawem pisanem i poszczegól- 
nem , które określało wszystkie nasze kroki 
i postępki aż do naydrobnieyszyth obrzę­
dów. Nie uczono nas tylko tego , co mogą
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pojąć dzieci, pierwsze nam tylko dawano po­
czątki umiejętności religij, bo byśmy nie byli 
w stanie zrozumienia tych wielkich prawd , 
tych wysokich dogmatów, które były zacho­
wane wiekowi doyrzałemu. Nadgrody na­
w et same,  któremi nas Bóg zachęcał w daw­
nym zakonie do zachowania praw swoich , 
były podobne do cacek dziecinnych w porów­
naniu z temi dobrami,  które wiara Chry­
stusa zapewnia wiernym swym uczniom. Nie 
obiecywano nam tylko dobra ziemskie , do­
czesne i podpadające pod zmysły. Zacho- 
waycie moje prawo,  mówił do nas Pan Bóg, 
bądźcie posłusznymi z punktualnością moim 
rozkazom , a ja rozmnożę wasze przychody, 
dam wam ziemię obfitą , mlekiem i miodem 
płynącą. Dabo vobis terram  lac te  et m el- 
le  m anantem . (Deut. 6 ). Uczynię was za­
możnymi w zbożu , winie , bydle , i wszel­
kim rodzaju żywności. J^ino torcularia tua  
abundabunt (Prov 3.). Twoje żniwo jeszcze 
nie będzie wyniłocone j gdy cię zaskoczy czas 
winobran ia ,  a winobranie nie będzie jeszcze 
skończone, gdy nastąpi czas usiewu. A pprehen-  
d e t m essium  tr itu ra  vindemiam et viudem ia  
occupabit sementem (Levit. 26). Takieto nam 
dobra obiecywano, bo wiek naszego dzieciń­
stwa nie pozwalał nam poymować dóbr wyż­
szych umieszczonych w wieczności.

A t  ubi venit p lenitudo temporis. m is it Deus 
f i l iu m  suum. fa c tu m e x  m uliere, f  actum  sub 
lege, u t eos , qui sub lege eran t, red im eret, 
u t adoptionem  fi lio ru m  reciperem us. Lec* 
skoro przyszło spełnienie czasu , posłał Bóg
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Syna swego , uczynionego z niewiasty, uczy­
nionego pod prawem, ażeby ty c h ,  którzy 
byli pod prawem , odkup i ł , ażebyśmy przy­
jęli przysposobienie za s y n ó w . - -  Czas doy- 
rzałości ludu bożego jest ten sam , co i czas 
przyiścia Messyasza. Nie sam tylko naród 
żydowski był  w dzieciństwie ; tym ludem,
0 którym tu mówi Apostoł, podług ś. Hie­
ronima , był cały rodzay ludzki. Wszakże 
nie jeden lud żydowski oswobodził Chrystus 
Pan  przyiściem swojem na świat :  urodził 
się On i umarł  za wszystkich powszechnie 
ludzi. Jeżeli czasem małoletności dla żydów 
było panowanie p raw a ,  czasem małoletności 
dla innych narodów było panowanie grzechu
1 błędu. Chrystus Pan przez swoję śmierć 
jednych i drugich wybawił z niewoli, jednych 
i  drugich przysposobił za synów ; u t adop-
:Mionem fi l io r u m  reciperemus. I  dla tego 
mówi ś. Paweł Apostoł w liście do Rzymian, 
że nie masz u Boga względu na osoby, N on  
en im  est acceptio personarum  apud  Deum. 
{Rom . 2). Nie masz u Niego różnicy między 
żydem a Grekiem , ponieważ jeden i tenże 
sam Pan jest wszystkich. N on enim  est di- 
stinctio  Judaei e t Graeci , nam  idem  R o- 
m inus om nium  {Ibid. /o.). Wszakże wszy­
scy ci , którzy przyjęli wiarę i uznali Jezu­
sa Chrystusa, stali się synami Bożymi,  jak 
świadczy Ewanielia. Quotquot autem  rece- 
p e ru n t eum , ded it e isp o te s ta tem  f i l io s  R e i 
f i e r i  [Joan. /.). Ponieważ zaś zostaliśmy sy­
nami boskiemi, dla tego zesłał Bóg w serca 
nasze ducha Syna swojego, wołającego A bba,
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Oycze! — Co się daje widzieć z następują­
cych słów "dzisieyszćy Epistoły.

Quoniam autem  estis f i i i i  , m isit Deus 
sp iritum  f i l i i  in  corda restra  , clam antem  
fdbba  , P a te r !—  Gdyby Duch ś. nie dał 
nam mocy nazywania Boga tem poufałćm 
imieniem , gdyby tego wyrazu sam nie utwo­
rzył w sercach naszych ; któżby z łudzi od­
ważył się nazywać Boga swoim oyceru ? już 
to samo jest wielkiem i nieporównanem szczę­
ściem dla wiernych Chrześcijan , że Bóg ra­
czył ich przysposobić za synów swoich ; a 
cóż dopie ro , gdy z tą  tak wysoką godnością 
d a ł  im razem praw o do nay większego, nay- 
doskonalszego i wiecznego w życiu przyszłem 
dziedzictwa ? co nam zwiastują ostatnie s ło­
wa dzisieyszey Epistoły.

lta ą u e  ja m  non est sew us  , sed  f i l iu s ,  
guodsi f i l iu s  , et haeres per  Deum. Przeto 
już nie jest sługą , lecz synem, jeżeli zaś sy­
nem , więc i dziedzicem przez Boga — U- 
mieymy zatem naymilsi w Chrystusie bra­
cia cenić należycie to wielkie i niepojęte na­
sze szczęście. Oddaymy liołd nayczulszey 
wdzięczności i czci naygłębszey niebieskiemu 
naszemu Oycu , a postępując statecznie pod­
ług  woli Jego nayświetszey, staraymy się u-  
t rzymać prawo nasze do owego błogosławio­
nego dziedzictwa,  które nasz boski Zbawi­
ciel kupił dla nas przez krew i mękę swoję 
naydroźszą. Amen.
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.NAUKA DUCHOWNA

N a  uroczystość Obrzezania Pańskiego.

P o n ie w a ż  Epistoła dzisieysza ta sama jest ,  
która się czyta we mszy pierwszey Bożego 
Narodzenia , ( a którćy mieliśmy już wy­
kład w dniu tey Uroczystości); dziś prze­
to weźmiemy za przedmiot nauki naszey o- 
brzęd dawnego prawa wykonany na osobie 
Chrystusa,  to jest, Obrzezanie,  ażebyśmy 
poznali znaczenie, powody i zamiar tak wa­
żnego zdarzeaia , którego dziś kościoł ś. ob­
chodzi pamiątkę.

Obrzezanie Pana naszego Jezusa Chry­
stusa może się nazwać wielką tajemnicą Je ­
go upokorzeń, zakładem pierwiastkowym na­
szego zbawienia,  spełnieniem dawnego za­
konu, i jakby uręczeniem i naypierwszą pie­
częcią nowego przymierza. Bóg obrawszy 
sobie lud jeden z pomiędzy wszystkich na­
rodów ziemi , przykazał był , ażeby cechą, 
która ten lud rozróżniać miała od innych, 
było Obrzezanie. O brzeiesz w szelkie  dzie­
cię p łc i m ę zk ie y , mówił do Abrahama, a- 
&eby to O brzezanie było znakiem  p r zy m ie ­
rza  , które j e s t  m ięd zy  m ną a tobą  (Gen. 
17.). Lecz ponieważ była to cecha szcze­
gólna tego ludu , który pochodząc ze krwi 
Abrahama, był przeznaczony zostać dzie­
dzicem błogosławieństw obiecanych, jego po­
koleniu; potrzeba było, ażeby Jezus Chry-
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gtus, w którym to pokolenie miało bydź bło- 
gosławioućhi. był naznaczony tem piętnem, 
dla pokazania , i£ on był z potomków tego 
Patryarchy, od którego miał pochodzić Mes- 
syasz obiecany.

Syn Boży poddaje się chętnie temu upo­
karzającemu prawu, chociaż bynaymniey nie 
był do tego obowiązanym. Obrzezanie było 
ustanowione jako figura oczyszczenia ciała 
grzesznego, a ciało Jezusa Chrystusa było 
bez zmazy. Lecz skoro Bóg-człowiek chce 
zostać Zbawicielem ludzi ,  potrzeba, mówi 
ś. Augustyn, zeby wziął znak grzesznika, iz­
by mógł ściągnąć na się kary należne grze­
chowi.

Zeby bydź Zbawicielem w sposób dosko­
nały, mówi dalćy ten święty Ociec, potrze­
ba było na to , izby się znaydował na świę­
cie sprawiedliwy,  w którymby Bóg miał 
naywiększe upodobanie , z którym jednak 
mógłby postępować , jak z grzesznikiem , a- 
żeby miał w jego cierpieniach i upokorzeniach 
zadosyć-uczynienie zupełne , odpowiadające 
wielkości obrażonego Boga i ścisley jego spra­
wiedliwości.

Wprzód,  nim się spełniła tajemnica, któ- 
rey dziś kościoł ś. uroczystym sposobem czci 
pamiątkę , nie było jeszcze Jezusa , któryby 
mógł bydź błagalną ofiarą za nasze grzechy. 
Bóg nie znaydovyał w tem boskićm dziecię­
ciu tylko to ,  co było przedmiotem jego u- 
podobania. Lecz skoro ten ukochany syn 
przez przyjęcie obrzezania pokazuje się w 
postaci grzesznika, jednoczy on w swojey o­
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sobie te dwa przymioty, które były koniecz­
nie potrzebne do tego c e l u , żeby został 
Zbawicielem ; albowiem nie przestając bydź 
synem ukochanym od Boga Oyca , staje się 
ofiarą do zabicia, klórey żądała boska spra­
wiedliwość. I dla tego w tym dopiero dniu 
przyymuje on imię Zbawiciela , w tym też 
dniu przyymując na się nasze nieprawości , 
obowiązuje się uroczyście ponieść całą karę, 
na którą orie zasługują. Zycie ubogie i nie­
znane,  życie pracowite i upokorzone , obel­
gi, nięki, śmierć krzyżowa ; wszystko to jest 
skutkiem tego strasznego obowiązku , który 
przyymuje na siebie w tey tajemuicy, nic ou 
nie będzie cierpiał w czasie swey męki i 
przez całe swe życie , czegoby dobrowolnie 
nie przyjął w swojem obrzezaniu.

Można mówić, że to w tym właśnie dniu 
zaczyna się odkupienie świata , i że Jezus 
Chrystus w tym dniu przyymuje na siebie 
charakter  Zbawiciela;  bo w ty ni dniu spra­
wuje naypićrwrsze tego urzędu funkoye przez 
naypierwsze krwi swojey wylanie. Jakże te 
pierwiastki jego bólów mocną powinny bydź 
dla nas miłości i wdzięczności pobudką?  
Cóżby się z nami stało,  gdybyśmy nie mie­
li takiego Zbawiciela? Ale cóż się z nami 
stanie , jeżeli my uczynimy nie pożytecznecu 
względem nas to wszystko, co ten boski Zba­
wiciel uczynił dla naszeso zbawienia ?

Święci Oycowie przytaczają wiele przy­
czyn , dla których syn Boży chciał się pod- 
dadź prawu Obrzezania. N a p rzó d  chciał, 
jak mówi ś. Epifaniusz, odjąć żydom pre-
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text pozorny, którego oni mogliby się byli 
chwycić do nie uznania go za Messyasza, je­
śliby nie był obrzezanym— P o w tó re : O-  
brzezanie było ustawą boską, Zbawiciel prze­
to nie chciał się od tey uwalniać. Potrzecie: 
chciał dowieść przez ten bolesny obrzęd, 
jak niówi ś. T om asz , ze był prawdziwie 
człowiekiem , przeciw mniemaniu błędnemu 
Manicheyczyków , którzy mu nie przyznawa­
li tylko ciało fantastyczne i pozorne, takoż 
przeciw mniemaniu Apollinarystów , którzy 
mu przyznawali ciało duchowne i spół-isto- 
tne z bóstwem samem , nakoniec przeciw 
mniemaniu Walentynijanów , którzy mówi­
li, że ciało Jezusa Chrystusa było z materyi 
niebieskiey. P oczw arte  : chciał dadź przy­
kład posłuszeństwa , poddając się prawu we 
wszystkich przepisanych szczegółach. P opią -  
te  chciał, podług Apostoła, obciążyć się sam 
jarzmem prawa , z którego przychodził nas 
uwolnić, i położyć koniec wszystkim obrzę­
dom prawnym przez zachowanie ich na 
swojćy osobie, bo przez ten czyn religiy- 
ny sam jeden dał Bogu większą chwałę, ani- 
żeliby to uczynić mogli wszyscy ludzie r a ­
zem wzięci, naydokładnieyszem zachowa­
niem prawa aż do końca wieków.

Było zwyczajem u żydów dawać dz ie ­
ciom imiona w dniu icli obrzezania. Nie 
było to przykazanie boskie, lecz zwyczay 
gruntujący się podobno na przykładzie Abra­
hama . któremu Bóg dał imie Abrahama, sko­
ro mu nakazał obrzezanie. Prócz tego, przy­
zwoitą było rzeczą nie wprzód dziecięciu 
Tom I. i 4
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nadawać imię, które miało mieć między lu­
dem Bożym , ażby zostało wcielonem do te­
go ludu przez Sakrament, który Bóg usta­
nowił na ten koniec ; i dla tey samey przy­
czyny podobno dajemy imiona dzieciom na 
chrzcie świętym, bo w tenczas stają się one 
członkami mistycznego ciała Jezusa Chrystu­
sa,  wtenczas składają cząstkę prawdziwego 
ludu Bożego, i stają się dziećmi kościoła.

Syn Boży odbiera w tym dniu imie J e ­
zusa , tak jak to przepowiedział był Anioł 
nayświętszey P a n n i e , wprzód nim poczęła 
w  swoich wnętrznościach Zbawiciela. E c -  
ce concipies et p a r ie s  f i l iu m  , et vocabis 
nomen ejus Jesurn: ipse enim  salvurn fa -  
cie t populum  suum a p e c c a tis  eorum. 
{ M a t t l i .  /.).

Móy Boże! jakże wiele tajemnic zawie­
ra się w jedney tajemnicy Obrzezania P a ń ­
skiego? lecz oraz jak wiele ważnych nauk 
mamy w tey tajemnicy ! z jak wielkim po­
śpiechem Jezus Chrystus dopełnia religiyne 
powinności! z jaką dokładnością posłusznym 
jest prawu!  mógłże nam dadź wcześniej i 
widoczuiey znaki swojey ku nam miłości? 
mogliżeśmy mieć Zbawiciela, któryby lepiey 
zasłużył na nasze serce, któryby goduieyszym 
był  naszego uszanowania? Mogliżeśmy mieć 
kiedykolwiek doskonalszy wizerunek cnót 
wszystkich? tak dokładne posłuszeństwo Je­
zusa Chrystusa potępia w nas zbyt pobłaża­
jące naszey miłości własney tłumaczenia pra­
wa, i płoche od zachowania jego wymówki. 
To wczesne upokorzenie Zbawiciela zawsty­

io 6
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dza skutecznie nasze pychę. Te pierwiast­
ki jego bólów jakżeby dzielnetn mogły byd« 
lekarstwem na naszę miłość własną i wy­
pieszczoną zmyślność, gdybyśmy szczerze we­
szli w rozpamiętywanie dzisieyszey tajemnicy!

Dawne Obrzezanie dla tego tylko koń­
czy się na Jezusie Chrystusie , iż on ustana­
wia nowe. Nie jest to już, jak mówi Apo­
stoł , obrzezanie zewnętrzne ciała : In  ex-7 e '
polia tione corporis c a rn is ; jest to obrzeza­
nie wewnętrzne s e r c a , które się czyni w 
gorącości duclia. Circum cisio cordis in spi- 
r itu  (Colos■ 2.). Bez tego obrzezania serca, 
to jest bez tego odcięcia żądz próżnych i nie- 
spokoynych , żądz nieporządnycli i świato­
wych , iądz  nieumiarkowanych i niegodzi­
wych , które się rodzą w sercu i one psują, 
nakoniec bez tego umartwienia odważnego i 
statecznego naszych namiętności, próżno po­
chlebiamy sobie , ze jesteśmy uczniami Je­
zusa Chrystusa , dla tego tylko, że jesteśmy 
zewnętrznie naznaczeni jego, że tak powiem, 
piętnem.

T a  to jest właśnie odmiana wewnętrzna 
serca, k tó rąś .  Paweł  Apostoł nazywa obrze­
zaniem nowego przymierza , kiedy mówi , 
że to my jesteśmy teraz obrzezaniem , my, 
którzy służymy Bogu w duchu. Aos sumns 
c ircu m cisio , qui sp iritu  servimus Deo (P h il . 
5 .). Lecz ten , który nie widzi w swojem 
sercu tey zbawienney odmiany, o jakićy do­
piero mówiliśmy, który chowa w nie.m wszyst­
kie żądze i namiętności skażone dawnego 
człowieka ,  bez starania się o ich poprawę;
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nie jest z liczby prawdziwych Chrystusa u- 
czniów, i jest, ze tak powiem nieobrzezany.

Staraymy się więc, naymilsi w Chrystu­
sie bracia zostać uczęstnikami dzisieyszey 
tajemnicy. 1’rzeniknieni nayczulszą wdzię­
cznością za nieocenione dobrodzieystwa bo­
skie, któreśmy odebrali w naszem odkupie­
niu , umieymy z naywiększą troskliwością 
pielęgnować tych dobrodzieystw owoce. Bądź­
my w rzeczy samey uczniami Chryslusa w  
naszych sercach i postępkach, a dzieło nie- 
skończoney jego ku nam dobroci i miło­
sierdzia , nie będzie względem nas bezsku- 
tecznem, Amen.

NAUKA DUCHOWO A

N a  oktawę śś. N iew in ią tek  p r zy p a d a ją c ą  
w  niedzielę m iędzy  oktaw ą Bożego N a ro ­
dzenia  a Trzem a K rólam i. Znaczenie św ię­
ta N iew in ią tek i  lekcy i na to św ięto p r zy -  

p a d a ją cey .

J^iedzie la w  dniu dzisieyszym przypadająca, 
podług rozporządzenia rnbryk kościelnych, 
nie ma przeznaczonćy sobie mszy; ani pacie­
rzy kapłańskich , ani nawet wspomnienia 
czyli kom memoracyi , i dla tego zowie się 
niedzielą vacat w ścisłćm znaczeniu — Msza, 
która się dziśczyta, ma za przedmiot okrutne 
i  dzikie męczeństwo śś. Niewiniątek,  ponie­
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sione dla Chrystusa, ponieważ dzień dzisiey- 
szy jest oktawy uroczystości tych świętych , 
to jest: dniem ósinym zamykającym jey ob­
chód — Gdy w pierwszym dniu tego obcho­
du , przypadającym w niedzielę między okta­
wą Bożego Narodzenia,  wzięliśmy za przed­
miot nauki naszćy wykład epistoły przepisa- 
nćy na niedzielę wspomnioną , a przeto nie 
mogliśmy razem mówić o samey uroczysto­
ści : słuszna jest zatem , ażebym dziś przy- 
naymniey dał wam naymilsi w Chrystusie 
bracia jey wyobrażenie , ile źe święto Nie­
winiątek jest dla nas pełne tajemuio i nauk 
zbawiennych.

Zdaje się , że kościoł chciał dadź orszak 
i jakoby dwór rodzącemu się Zbawicielowi, 
gdy po dniu Jego narodzenia kładzie natych­
miast naprzód święto wa-ypierwszego z Jego 
męczenników', potem święto ukochanego J e ­
go ucznia , a następnie uroczystość świętych 
Niewiniątek— T e n ,  który się urodził ,  jest 
Bogiem , a przeto niewinne jemu należą się 
ofiary,  mówi S. Augustyn. Jest to baranek 
bez zmazy , który niegdyś ma bydź za nas 
ofiarowanym na krzyżu ; trzeba więc , sko­
ro się on ukazuje , ażeby mn czyste baranki  
były poświęcone w ofierze, -dgni debent 
im m o la ri , quia agnus fu tu ru s  est crucifig i 
(5 . Augustini).

Ze zwiąsku okoliczności, i  z porządku 
zdarzeń mając wzgląd na czas , w którym 
się one przytrafiły , gdy mówić mamy dziś 
o rzezi świętych młodzianków ; namienić 
przyuaynmiey wypada o cudownym sposobie,

log
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jakim gwiazda objawiła pobożnym mędrcom 
wschodu urodzenie się Messyasza w ziemi 
Judzkiey, o podróży icli do Jeruzalem, widze­
niu się z Herodem królem , o chytrćm obey- 
ściu się tego okrutnego władcy ze świętymi 
mędrcami , o dalszey ich podróży z Jeruza­
lem do Betleem , o hołdzie czci , który oni 
oddali Zbawicielowi niemowlęciu, jako nay- 
wyższemu Panu świata. Lecz ponieważ o- 
pisanie szczegółowe tych wszystkich okolicz­
ności mieć będzie właściwe sobie mieysce 
w  wykładzie Ewauielij przypadającey na u- 
roczystość trzech królów, powtarzać,je prze­
to w  dniu dzisieyszym byłoby rzeczą zbyte­
czną; ile gdy jestem przekonany,  źe wszyst­
kim wam naymilsi w Chrystusie bracia ogól­
ne przynaymuićy wyobrażenie tych zdarzeń, 
októrycli dopiero namieniłem, wiadome bydź 
m us i .— Naukę więc naszę zaczniemy od te­
go mieysca , od którego się zaczyna dzisiey- 
sza Ewanielija.

Gdy bezbożny Herod , o którym dopie­
ro namieniliśmy , ułożył sobie bezrozumny i 
zbrodniczy zamysł zgubić nowo narodzonego 
Zbawiciela , o którym niedorzecznie sądził , 
że miał mu wydrzeć panowanie doczesne , i 
gdy na ten koniec wspomnionym mędrcom 
wschodnim poleeił chytrze, żeby uwiadomi­
li go dokładnie o mieyscu , w którem się 
narodził król żydowski ; uaymędrsza Opa­
trzność , szydząca zawsze z bezbożnych i nie­
dołężnych zamachów ludzk ich , które chcą 
położyć tamę spełnieniu od wiecznych jćy wy­
roków , ostrzegła we śnie przez Anioła, tak
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świętych Mędrców, ażeby na powrót do kra­
ju swojego udali się drogą różną od t e y , 
którą byli przybyli do Betleem , dlauniknie- 
nia widzenia się z obrzydłym tyranem , jako 
też i św iętego Józefa , ażeby razem z prze­
czystą swą oblubienicą i boskiem jey dzie­
cięciem uchodził do Egyptu , co święty słu­
ga boski wykonać nie omieszkał. Takto 
Zbawiciel świata , który się urodził na cier­
pienia,  w naypierwszycli chwilach swojego 
życia staje się celem prześladowania ludzi 
zepsutych , których zbawić przychodził , i 
chronić się musi od bezbożnćy ich zawzię­
tości. —

Gdy Mędrcy wschodu, oddawszy pokłon 
narodzonemu Zbawicielowi w Betleem, nie 
powracali do Jeruzalem , jak sobie życzył I 
spodziewał się Herod ; z początku mało to 
go obchodziło , sądził bowiem , że nie zna­
lazłszy tegp , czego szukać przybyli ze stron 
dalekich,  wstydzili się pokazać u dworu, aże­
by icli nie miano za urojeńców. Jednak 
wszystko to , cokolwiek dziwnego zdarzyło 
się w Betleem , cokolwiek cudnego stało się 
w  Jeruzalem , kiedy nayświętsza Panna i ś. 
Józef przynieśli niemowlę Jezusa do kościo­
ł a  , bez wątpienia głośnem się stało. Wieść 
o tycli rzeczach doszła aż do d w o ru — He­
rod się o nich dowiedzieć musiał— Zapew­
ne wypytywał się troskliwie o wszystkich 
szczegółach , a to , co słyszał , nabawiło go 
strasznćy trwogi —  Bojaźń , którą mu wra­
żała wielkość tego boskiego dziecięcia głośno 
wszędzie sławionego, i uznanego za Messya-
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sza w kościele , tudzież wstyd , ze się w i­
dział bydź oszukanym od cudziemców , któ­
rych miał dotąd za prostaków i lekkowier- 
nych , przywiodły go do wściekłego gniewu 
i  ostateczney nieludzkości — Trzeba zaś na­
przód wiedzieć , że Herod był jednym z nay- 
okrutnieyszycli monarchów, jacy kiedykolwiek 
byli na świecie — Ponieważ wyniesienie swo­
je na tron żydowski winien był , nie prawu 
dziedzictwa , lecz sztucznym zabiegom swo­
im wspartym potęgą rzymian; wyniosłość za­
tem i podeyrżenie były w nim namiętności 
panujące,  a nieludzkość była znamieniem od- 
znaczającem jego charakter —  Czytając jego 
dzieje , wzdryguąć się człowiek musi , gdy 
uważa,  jak wiele niewinnych ofiar potwor 
ten poświęcił swćy dumie —  Naybliższych 
krewnych swoich,  przyjaciół naymilszych , 
dzieci nawet własnych nie oszczędził , poz­
bawiając ich życia , skoro powziął ku nim 
niejakie podeyrzenie, o czem dokładnie świad­
czy historya. Takito był ten Herod , który uie 
mogąc już wątpić o narodzeniu się dziecięcia,
0 którćm głoszono tyle dziwów , a poznając 
to dobrze , źe go oszukano , wściekłym za­
palił się gniewem —  Jego podeyrźenia, bojażu
1 wyniosłość wzbudziły w nim pewny gatn- 
nek rozpaczy , a chcąc jakimkolwiek bądź 
sposobem pozbyć się tego dziecięcia niedaw­
no urodzonego; przedsięwziął rzecz dziką: 
kazał wyrzuąć wszystkie małe dzieci, będą­
ce jeszcze u piersi , które się zuaydowały 
■w miasteczku Betleem i jego okolicach , nie 
wątpiąc byuaymnićy , aby ten , na którego
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on godził , nie miał bydź zajęty w tey rze­
zi powszechnćy — Łatwo jest sobie wysta­
wić , z jak wielką ostrożnością chytry ten i 
okrutny monarcha musiał uczynić rozporzą­
dzenie do wykonania tak bezecnćy sprawy, 
i jak dokładnie spełnić je musieli oswojeni 
ze zbrodnią jego siepacze ; wszakże o to mu 
szło naywięcey , ażeby w liczbie tych nie­
winnych ofiar przeznaczonych na rzeź, znay- 
dował się Messyasz— Jednego dnia wszyst­
kie dzieci płci męzkiey , od wieku niemow­
lęcego aż do dwóch lat mające, które sie 
znaydowały w Betleem i jego okolicach, sta­
ją się ofiarą katowskiego noża — Wszędzie 
krew strumieniami płynę ła,  i nie było żad­
nego domu, żadney chałupy,  gdzieby rece 
zbestwionego zołnierstwa nie broczyły się 
w tey krwi niewinney—  S. Grzegorz Nys- 
seński i S. Augustyn użyli całey swóy wymo­
wy , chcąc nam wystawić okrucieństwo żoł­
nierzy w tey okropney sprawie , jęki prze­
raźliwe ma tek , gdy im wydzierano z łona 
tych , których niedawno wydały na ś w ia t , 
okrutne razy zadane tym dzieciom , które 
nieludzko mordowano wprzód , nim były 
zdolne popełnić jakikolwiek występek , na- 
koniec sławę ich śmierci i męczeństwa, gdy 
one umierały , nie tylko dla Jezusa Chrystu­
sa , ale nawet na jego mieyscu).

Te  święte niemowlęta poświęcone na o- 
fiarę wściekłości i zawiści okrutnego monar­
chy , zawsze uważane były w kościele za 
prawdziwych męczeńników Jezusa Chrystu­
s a — S. Augustyn nazywa je kwiatami mę- 
Tom I. i5
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czenników i pierwszemi pączkami rodzącego 
się kościoła, k tó re ,  rozwinięte wśrzód zimy 
niewierności , zwarzył mróz prześladowania. 
Flores m cirtyrum  , et p rim a e  erumpentes 
ecclesiae gemmae , quas in rnedio in fid e li-  
ta tis  fr ig o re  exortas  , p ersecu tion ispru ina  
decoxit — Ostrzega nas tylko kościoł, źe 
nie asty , lecz wylaniem krwi swojćy nie- 
winney dały one świadectwo prawdzie — 
Jakoż,  mówi S. Bernard ,  jeśli się mię py­
tacie , przez jakie sprawy te święte niewi­
niątka zasłużyły ua koronę ; pytrycie się u 
Heroda , za jakie występki były one skaza­
ne na śmierć—  Dobroć Chrystusa Fana,  
Zbawiciela naszego, będ/.ież miała mniey mo­
cy , aniżeli złość okrutnego Heroda? gdy ten 
mógł odjąć życie tym dzieciom niewinnym , 
a Chrystus nie mógłby uwieńczyć tych , któ­
rzy śmierć ponieśli za niego?

Lekcya dzisieysza , wzięta z rozdziała 
l 4stego xięgi objawienia ś. Jana , pełna jest 
tajemniczych i przenośnych wyrażeń , które 
podług świadectwa ś. Augustyna zawierają 
w sobie przepowiedzenie tego wszystkiego , 
co się ma zdarzyć kościołowi w całym ciągu 
wieków , to je s t : od początku ustanowienia 
jego na z iemi, aż do jego tryumfu w niebie. 
Mianowicie zaś widzimy w tey lekcyi , ow­
szem i w całey księdze , z którey ona jest 
wyjęta , opisane pod różnemi postaciami mo­
wy przenośney , prześladowania i potyczki  ̂
które kościoł Chrvstusa ma wytrzymać, i 
chwałę , którą jego zwycięztwa mają bydż 
uwieńczone. Słowem: wykład zupełny dzi-
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sieyszćy lekcyi , więcćyby należał do erndi- 
c y i , niż do nauki moralney — My przeto 
zwrócimy dziś jedynie uwagę nasze na po­
chwałę i zalety niewinnego życia , a nay- 
szczególniey cnoty czystości , tak wyraźnie 
zawarte w ostatnich wierszach tey lekcyi —  
Wszakże czytamy w nićy słowa następujące, 
które kościoł stosuje do śś. niewiniątek , a 
które w rzeczy samey stosować się mogą do 
wszystkich ludzi żyjących pobożnie i cnot­
liwie. I li sunt, qui cum m ulieribus non sunt 
co inqu ina ti; virgines enim sunt Ci s ą ,  
którzy się z niewiastami nie pokalali , bo 
dziewicami s ą — I l i  sequntur agnum  , quo- 
cunque ierit. Ci chodzą za barankiem, gdzie­
kolwiek idz ie— H i em pti sunt e x  hom ini-  
nibus p r im itia e  D eo e t agno. Ci są kupie­
ni z pomiędzy ludzi za pierwiastki Bogu i 
barankowi— E t in ore corum non est in- 
rentum  mendacium . A w uściech ich nie 
znalazło się kłamstwo—  Sine macula enim  
sun t ante thronum  Dei. Albowiem bez zma­
zy są przed tronem Boga — O ! jakże to są 
piękne zalety życia niewinnego , jak drogie 
przywileje dusz niepokalanych, jak wielka 
dla nich nadgroda zgotowana jest w niebie ! 
jako zaś niewinność zależy na tćm , ażeby 
człowiek żył podług przykazań boskich , i 
wolnym był od wszelkich występków , tak 
cnota czystości mole się niejako nazwać go­
dłem cnoty pierwszey , i naype wnieyszą jey 
próbą — Wszakże czystość i niewinność bę­
dą zawsze naypięknieyszą ozdobą duszy—* 
Bóg podoba sobie jedynie w sercach czystych
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i duszach niewinnych , co nam zaświadcz* 
sama prawda odwieczna Chrystus , tak mó­
wiąc : błogosławieni czystego serca  , albo­
w iem  oni B oga oglądać będą (M at. 5 . <?.). 
Nie w samem to tylko niebie udziela się Róg 
duszom błogosławionym , dokąd , jak mówi 
ś. Jan Apostoł w objawieniu , nic zmazane­
go i czyniącego obrzydłość lub kłamstwo 
wniść nie może tpoc. 21 . 2y) ; ale nawet 
i w tem jeszcze życiu dusze stają się uczę- 
stnikami boskiego światła — Onvmto szcze- 
gólniey objawia Duch ś. naywyższe wiado­
mości tyczące się wiary i zbawienia. Lubo 
wiara z istoty swojey i z ograniczenia władz 
naszego umysłu zawsze jest przykryta cieniem 
mgły niejakiey , naybardziey jednak zdawać 
się musi ciemną dla tych dusz cielesnych , 
które przylgnęły do ziemi , których całem 
szczęściem są zmysły i doczesność; gdy prze­
ciwnie , dusze bojące się Boga, i postępują­
ce we wszystkiem drogą Jego przykazań, 
hoynićy nad inne oświecane bywają promie­
niami uiebieskiego światła. Jeśli się chce­
my przekonać o tey prawdzie, dosyć jest 
rzucić okiem na dzieje kościoła , i śledzić 
źrzódła tych wszystkich klęsk , które mu za­
dały odszczcpieristwa i kacerstwa. Jakiż in­
ny w rzeczy samey znaydziemy początek i 
powód tych strat bolesnych , które w róż­
nych wiekach zasmuciły nayczystszą oblubie­
nicę Chrystusa , jeżeli nie ten , źe niepra­
wość serca zawsze ciągnęła za sobą zaćmie­
nie rozumu, źe za upadkiem niewinności 
zawsze następowała utrata wiary? Skoro bo-
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wiem ludzie zasmakują sobie w nieprawych 
pożytkach i szczęściu znikoniem , skoro się 
oddadzą cielesnym chuciom ; umysł ich ró­
wnie staje się poziomym , jak i serce. W y ­
sokie prawdy objawienia nie mogą juz trafie 
do ich rozumu zatłumionego namiętnościami 
zwierzęcemi. Słodkie jarzmo Chrystusa sta­
je się dla nich nieznośne, a święta jego na­
uka musi niejako ustępować mieysca wyna­
lazkom przewrótności ludzkiey— Ale to jest 
boleśnieysza , ze sami nawet posłańcy nay- 
wyższego Pana . tłumacze jego prawa , słu­
dzy jego ołtarza , i szafarze jego świętości , 
których naycelnieyszą ozdobą hydźby powin­
no życie powściągliwe i czyste , gdy się da­
li nieszczęśliwie zagarnąć potokowi powsze­
chnego zepsucia , stają się niewolnikami cia­
ła, i wkrótce nauczycielami nauk bezbożnych. 
Sprośni mistrzowie łatwo znaydują dla siebie- 
uczniów, których obyczaje są zepsute, i którzy 
nie cierpią inney nauki, prócz tey, któraby gła­
skała nierządne ich skłonności— Tak jest 
naymilsi w Chrystusie bracia ci sami , któ­
rzy są postanowieni na to , ażeby byli pa­
sterzami trzody Chrystusowey , nieraz stają 
się dla niey drapieżnemi wilkami , ci sami, 
którzy mieli bydź światłem świata , (M a tt. 
5 . pogrążają go w nocy błędów d l a t e ­
go właśnie , ze nie mogą albo raczey nie 
chcą bydź solą czyli zaprawą ziemi (ibid.) 
przez swoje dobre uczynki. Czyliz nam tey 
prawdy nie dowodzą początki wszystkich pra­
wie kacerstw i odszczepieristw , które zada­
ją tak ciężkie rany kościołowi Chrystusa,
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i przywodzą do obłąkania lak wielkie mnó­
stwo jego dzieci ?

Pożytkuymyż naymilsi w Chrystusie bra­
cia z tey uwagi ku zbawienia naszemu , i 
ku zbawieniu dusz wiernych krwią Boga- 
człowieka odkupionych. Jeżeli chcemy do­
chować ludowi w całości skład wiary nie- 
bieskiey , który Chrystus powierzył naszemu 
szalunkowi ; pielęgnuymy ją naprzód w na- 
szem własućm sercu — Lecz i samo to pie­
lęgnowanie naypierwszey i zasadniczey cno­
ty , jakeście dopiero uważać mogli, nie ina- 
czey się nam uda , tylko wtenczas , gdy żyć 
będziemy stosownie do naszego powołania , 
to jest: prowadząc życie święte,  czyste i 
niewinne , ćwiczyć się w tych wszystkich 
cnotach wysokich , które są istotnym obo­
wiązkiem i ozdobą stanu naszego , podbijając 
pod moc rozumu wszystkie namiętności, któ­
re walczą przeciw duchowi , a nadewszyst- 
ko chroniąc się haniebnego jarzma zmysłów 
i ciała. Amen.

NAUKA NA UROCZYSTOŚĆ TRZECH 
KRÓLÓW.

T f^yk la d  L ekcy i.

U rocZyStość , którą dziś obchodzimy , nazy­
wa kościoł ś. E p ip h a n ia , wyrazem Greckim, 
który znaczy ukazanie s i ę , zjawienie. Ja-
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koi święto dzisieysze przypomina nam wiel­
kie zdarzenie , powołania pogan do wiary , 
kiedy mędrcy wschodu, powodowani natchnie­
niem Ducha świętego, i cudowną gwiazdą, 
zrzuciwszy z siebie przesądy bałwochwal­
stwa i zabobonu , poszli szukać nowo-naro- 
dzonego Zbawiciela, i oddali mu pokłon ja­
ko prawdziwemu Bogu. A nadto w dzisiey­
szey uroczystości obchodzi kościoł trzy ra ­
zem tejemnice: pokłon mędrców oddany Zba­
wicielowi w Betleern , Chrzest Jezusa Chry­
stusa przez ś. Jana ,  i pierwszy jego cud u- 
czyniouy na godach w Kanie Galileyskiey. 
Wszystkim tyrn tajemnicom sposobem wido­
cznym służy wyraz zjawieiue. W  pierwszey 
bowiem objawia się Bóg-człowiek poganom, 
pogrążonym w ciemnościach bałwochwalstwa. 
W  drugiey Bóg Oyciec objawia ludziom swo­
jego syna , dając słyszeć wyraźnie głos swóy 
z nieba, ze on jest prawdziwym Messyaszem 
i Synem jego ukochanym. H ic  est filiu s  
meus d ilectus  , in guo m ihi bene compla- 
cui , ipsum  audite. (M a th . iy \. W trzeciey 
nakoniec objawia Chrystus swoje moc Boską, 
kiedy czyni pierwszy cud odmieniając wodę 
w wino. IIoc fe c i t  Jesus initium signorum  
in  Cana Galilaeae. (Jo- 2■ n ) .  Jest nay- 
dawnieysze podanie, że wszystkie te trzy cu­
downe zdarzenia w tym dniu , to jest, C sty­
cznia przypadły , chociaż nie w jednym ro­
ku ; i dla tego kościoł ś. zawierając te wszy­
stkie tajemnice pod jednem nazwiskiem E - 
p ip /lan ia  , czci razem ich pamiątkę , szcze- 
góluiey jednak pićrwszą z n ich,  to jest, po­

H 9
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kłon mędrców chce mieć przedmiotem dzi-
sieyszey uroczystości.

Nazwisko mędrca (M agus) dawały naro­
dy wschodnie swoim nauczycielom, u których 
był niejako skład umiejętności i Religii, któ­
rzy przeto byli w wielkiem poważeniu mię­
dzy ludem. Dla tego zaś kościoł ś. nazywa 
mędrców dzisieyszych królami , że do nich 
stosuje następujące Dawida proroctwo: Ile -  
ges Tharsis  , et insulae m unera o ffe r e n t , 
Jleges Arabum  et Saba dona adducent. 
Królowie Tharsis, i wyspy przywiozą dary, 
Król owic Arabscy i Saba przywiozą upomin­
ki (P sa l. / / ) .  Jakoż powszechne jest mnie­
manie , że ci mędrcy , o których dzisieysza 
mówi Ewanielia , byli z Arabii szczęśliwey, 
w którey też leży kray Saba , co zdają się 
dowodzić dary ofiarowane od mędrców Chry­
stusowi; złoto albowiem, myrra i kadzidło, 
rodzą się w Arabii szczęśliwey. Wiadomo 
zaś jest, że ci ,  którzy chcieli oświadczyć 
hołd poddaństwa jakiemu Monarsze , ofiaro­
wali mu w darach płody swego własnego 
kraju. Równie też jest powszechnem a oraz 
dawnem to drugie mniemanie , które mędr­
ców dzisieyszych uważa za królów. Trudno 
jest oznaczyć początek tego podania , albo­
wiem prócz zgodnego świadectwa naysła- 
wuieyszyeh Oyców 'ościoła,  malowidła nay- 
dawuieysze wyrażające dzisieysza tajemnicę, 
stawią nam osoby ukoronowane , ze wszyst- 
kierni znamionami godności królewskiey. Wia­
domo wszakże z dziejów, że narody wscho­
dnie obierały swoich Monarchów z pomiędzy
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f ilozofów; a jeżeli Tron był dziedzicznym -
następców korony uczono tych wszystkich u- 
miejętności , któreby im zjednać mogły imie 
mędrca. Obaczmy teraz , jaki mieć może 
stosunek z uroczystością dnia tego Lekcya 
dzisieysza , która wzięta jest z rodziału 60. 
Izajasza Proroka.

S u r g e , illum inare  Jeru sa lem , quia  ve- 
n ił  lum en łuum . Powstań, bądź oświeconą 
.Tcrnzalem, ponieważ przychodzi światło two­
je. ( h a .  60) . — Prorok mając opowiadać ży­
dom spełnienie boskich obietnic, względem 
zesłania im Messyasza , zachęca ich do oka­
zywania radości zewnętrznemi znakami. — 
Przez świat ło,  którego przyyście przepowia­
da tu Prorok , nie co innego się rozumie , 
tylko Messyasz. On w rzeczy samey stał sie 
dla ludzi świat łem łaski , wiary i zbawie­
nia. O nim tez mówi ś. Jan Ewanielista, źe 
jest światłem oświecającem każdego człowie­
ka przychodzącego na ten świat. E r a t lu x  
rera  , quae il lu m in a t omnem hominem ve- 
nientem  in  hunc m undum . (Joan . y). —  Sto­
sownie zatym przyyście na ten świat Chry­
stusa Pana  , który był światłem duckownćmj 
ogłoszone zostało dzisieyszym mędrcom przez 
światło materyalne owey gwiazdy nadzwy- 
czayney , która się im ukazała. Wiedzieć 
jeszcze mamy , źe tu Prorok mówi, nie tyl­
ko o Jeruzalem ziemskiey , o którey jako na- 
ówczas zburzoney przez Nabucliodonozora f 
prorokuje,  źe znowu ma bydź zbudowaną 
przez Cyrusa , po wyzwoleniu żydów z nie­
woli Babilońskiey, lecz razem mówi o Jeru- 
7 'om I . 16
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żalem niebieskiey, czyli o Kościele Jezusa 
Chrystusa, co się z wielu znaków okazuje.

E t  g loria  D om in i super te  o rta  est. —  
A chwała Pańska nad tobą weszła -— Dwo­
jakim sposobem słowa te tłómaczyć się zwy­
kły. Stosując one do Jerozolimy ziemskiey, 
znaczą t o , jak gdyby chciał mówić P ro ro k : 
okazał nad tobą Bóg sposobem wyraźnym 
swoję wielkość , moc i miłosierdzie : wszedł 
nad tobą nakształt  jasnego słońca , ażeby cię 
oświecił w ciemnościach, w których byłaś 
pogrążona, ażeby ze stanu zapomnienia i uie- 
s ławy, przywrócił cię do stanu świetności.— 
Stosując zaś te słowa do Jerozolimy nie­
bieskiey , tak mamy one tłómaczyć : chwała 
Fańska,  nadzwyczayna , Boska, nad tobą się 
ukazała,  to jest ,  Chrystus J ezus ,  chwała  i 
światłość niebieskiego Oyca, ludziom się u- 
k a z a ł , ażeby im przyniósł zbawienie.

Quia ecce tenebrae operien t terram , et 
ca ligo  populos: super te au tem  orietur D o-  
m in u s , et g lo ria  ejus in  te  videbitur. Po­
nieważ oto ciemności okryją ziemię i mgła 
narody ; nad tobą zaś weydzie Pan,  a chwa­
ł a  jego w tobie widzianą będzie. — Jeżeli 
te wyrazy stosować mamy do Jerozolimy ziem- 
akiey, tak je powinniśmy t łómaczyć: gdy 
wszystkie inne narody z iem i , będą jęczeć 
pod klęskami i nieszczęściami,  opłakując 
w  cieniach swojego losu nieszcześliwość swo­
ję , ty jedna doznasz nad sobą łaskawości i 
miłosierdzia Pańskiego ; za panowauia Cyrn- 
sa , Daryusza Histaspa i Artarxesa będziesz 
wsparta wyraźną pomocą Boga , i przywro-
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eona do dawney świetności. Jeżeli zaś sło­
wa te stosujemy do Jerozolimy niebieskiey , 
tak się one wykładać mają ; źe gdy cały świat 
zostawał w cieniach niewiadomości i przesą­
d u ,  Chrystus Jezus zabłysnął w ziemi Judz- 
h iey ,  i światłem swey niebieskiey nauk io -  
nę napełnił.

E t  am bulabunt gentes in  lum itie t u o , 
e t reges in spłendore ortus tu i. I będą cho­
dziły narody w świetle twojem , a królowi© 
w jasności wschodu twojego. — Mieysce to 
stosuje się jedynie do przyyścia Chrystusa P a ­
na. Znaczy ono , że obce narody i onych 
królowie zebrać sif mieli na światło , któro 
rozniecili Apostołowie opowiadaniem ewan- 
jelii , i udadź się z pobożnością za blaskiem 
tego boskiego światła. Tajemnica dzisieyszey 
uroczystości , była początkiem uiszczenia się 
tego proroctwa.  M ę d r c y , którzy powodo­
wani światłością gwiazdy , która się ukazała 
zaraz przy narodzeniu Chrystusa Pana,  od­
dali mu cześć w Betleem, byli pierwiastka­
mi narodów , które za rozszerzeniem cwan- 
jelii miały jedne po drugich łączyć si§ z ko­
ściołem Jezusa.

L eva  in  c ircu itu  oculos tuos e t  vide : 
om nes is t i  congregati s u n t , venerunt t ib i , 
Podnieś na około oczy twoje i patrz : wszy­
scy ci zgromadzili się , przyszli do ciebie.—• 
P iękna  to jest postać mówienia , którey tu 
nźywa Prorok.  Wystawia Jerozolimę, jakby 
matkę  pogrążoną w smutku i na ziemi sie­
dzącą , która opłakuje stratę dzieci swoich. 
P ow s tań ,  mówi on, i podnieś na około oczy
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twoje , ogląday drogi napełnione ludami ci- 
snącemi się zewsząd do ciebie. Znowu te 
ludy osiędą w tobie , a ty uyrzysz nowych 
mieszkańców. Oznacza tu P rorok  Izraelitów 
powracających z Babilonu , a w  znaczenfti 
wyzszem , pogan przybywających do kościo­
ła Jezusa Chrystusa.

F il i i  tu i de longe venient, e t  f i l i a e  tu a e  
a  la tere surgent. Synowie tw oi przyydą 
z daleka, a córki twoje z boku powstaną. —  
Mieysce to  ściąga się jedynie do Jerozolimy 
ziemskiey. Przepowiada jey Prorok odzy­
skanie dawney świetności , w tey właśnie 
myśli : skoro znowu zabudowana będziesz 
Jerozolimo! i osiadła mieszkańcami, p r z y ­
będą synow ie tw o i z  da leka , to jest, z tych 
mieysc, gdzie zostawali w niewoli , a córki 
tw o je  pow staną  z  b oku , to jest ,  inne mia­
sta ziemi Judzkiey będą wskrzeszone na no­
wo i zaludnioną mieszkańcami.

Tunc videbis e t a fflues, e t m irab itur et 
d ila ta b itu r  cor tuum . Tedy będziesz w i ­
działa , i obfi towała,  zadziwi się i rozsze­
rzy się serce twoje. — Ma się znaczyć , że 
będziesz widziała obfitość ludu przybywają­
cego do ciebie, i zdumiewać się będziesz nad 
niespodzianą twojego losu odm ianą , p rze­
chodząc ze sianu nędzy i hańby , do stanu 
szczęścia * dostatków , świetności i potęgi. 
Wszakże pospolicie nagła odmiana losu choć­
by nawet na lepsze , zwykła zadziwiać i 
wprawiać w zadumienic człowieka, który jey 
doświadcza.

Quandó conversa fuerit ad  te m ultitu-
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do m aris  , fo r ti tu d o  gentium  rener i ł  tibi. 
Kiedy obróci się do ciebie gromada morska, 
potęga narodów przyydzie do ciebie. Przez 
grom adę morską  , rozumieć tu mamy boga­
ctwa krajów nadmorskich. P otęga  narodów , 
znaczy ich dostatki, dobra , ludność. W i a ­
domo jest z dziejów narodu żydowskiego, źe 
żaden lud zamorski nie przybił  do brzegów 
jego kraju , żeby tam osiadł. Żydzi nie ba­
wili sie nigdv żeglarstwem lub handlem mor-

c O J  O

skim , nie mieli żadnego związku z naroda­
mi nad morzem mieszkającemi. Widoczna 
zatym jest rzecz, że micysce to, nie może się 
s tosować do Jerozolimy ziemskiey. Wiemy 
jednak , że po ogłoszeniu ewanielii bardzo 
wiele narodów zamorskich przystąpiło do je­
dności kościoła Chrystusowego, i o nich tu 
właśnie prorokuje Izaijasz.

Inunda tio  cam elorum  operie t te , Dro- 
m edarii M a d ia n  e t E p h a . Napływ wiel­
błądów okryje cię , Dromadery , Madyan i 
Efa. — Naysławnieysze są wielbłądy krdju 
Madyaiiskicgo. Kościoł ś. mieysce to stosu­
je do dzisieyszey uroczystości ; jako bowiem 
naypodobnieysze do prawdy jest mniemanie, 
że mędrcy, o których mówi dzisieysza ewau- 
jelia, przybyli do ziemi żydowskiey z Arabii 
szczęśl iwey,  nie inaczey przeto podróż swą 
odprawiać mogli , tylko wielbłądami.

Omnes de Saba renient aurum  e t thus  
deferen tes, e t laudem D om ino annunciantes. 
Wsjyscy z Saby przyydą , złoto i kadzidło 
przynosząc,  i chwałę Panu opowiadając.—  
Saba równie jak i kray Madyauitów leży
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w Arabii szczęśliwey : jeden i drugi obfitu­
ją w wyborne kadzidła. Ze zaś dzisieysza 
cwanielia nas uczy , iź mędrcy , przybywa­
jący do Bctleem , dla oddania czci nowo-na- 
rodzonemu Zbawicielowi, przynieśl i mu w o- 
fierze złoto, myrrę i kadzidło; stosunek więc 
przytoczonych dopiero słów Proroka  do n-  
roczystości dzisieyszey jest widoczny. My 
za tym , Naymilsi w Chrystusie Bracia ! za 
przykładem śś. dzisieyszych mędrców, ofia­
ru jm y  Zbawicielowi,  zamiast złota, myrry i 
kadzidła ,  serca nasze i wszystkie chwile na­
szego życia ; a jeżeli tę ofiarę wypełnimy 
w ie rn ie ,  dóydziemy szczęśliwie do oglądania 
obecnie i bez pokrycia nieskończoney chwa­
ły tego Naywyższego Pana,  któregośmy w tćm 
życiu poznali tylko przez wiarę.  Amen.

NAUKA NA UROCZYSTOŚĆ TRZECH 
KRÓLÓW .

W y k ł a d  E w a n ie lii.

roku przeszłym', w  nauce inianey na tę 
sarnę uroczystość, którą dziś obchodzimy, 
widzieliście Naymilsi w Chrystusie Bracia! 
że w dniu dzisiejszym kościoł obchodzi trzy 
razem tajemnice, to jest: pokłon mędrców 
oddany Chrystusowi Panu w B e t leem , o- 
chrzczenie jego przez ś. Jana,  i pierwszy cud 
Zbawiciela uczyniony na godach w Kanie
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Galiłeyskiey. Mieliście tam wykład , jakim 
sposobem wszystkie te trzy cudowne zdarze­
nia objawiły ludziom niebieską zacność, po­
tęgę i bóstwo Jezusa Chrys tusa, skąd uro­
czystość dzisieyszą, nazywa kościoł wyrazem 
Greckim E p ip h a n ia , co znaczy Z ja w ien ie . 
Równie  się tez wyłuszczyło tam znaczenie 
mędrców , o których mówi dzisieyszą ewan- 
jelia , i pobudki,  dla których kościoł nazy­
wa ich królami. Ze zaś z trzech rzeczonych 
tajemnic p ie rwsza,  to jest: pokłon mędrców 
oddany Chrystusowi, szczególnieyszym jest 
przedmiotem dzisieyszego święta , cały prze­
to ciąg ewanie l i i , która się czyta we mszy 
dzisieyszey, wziętey z rozdziału 2go ś. Ma­
teusza , jest opisaniem tego wielkiego zda­
rzenia.

Cum na tus esset Jesus in  B e tleem  Ju -  
dae  , in diebus H erodis regis , ecce m agi 
ab oriente venerunt Jerosolim am . Gdy się 
urodził Jezus w Betleem Judzkiem za dni 
Heroda Króla;  oto mędrcy od wschodu przy­
byli do Jerozolimy. — Ludzie , u których był 
skład umiejętności i Religii , a których bar ­
dzo poważano w krajach wschodnich pod na­
zwiskiem magów czyli mędrców, postrzegł­
szy gwiazdę różniącą się od gwiazd zwyczay- 
nych , osądzili, że to była ta gwiazda Jakó- 
ba  , o którey Prorok Balaam (którego prze- 
powiedzenia były im znajome) niegdyś pro­
rokował  , i która miała bydż znakiem króla 
urodzić się mającego dla zbawienia ludzi. 
Prócz tego , oświeceni wewnątrz światłem 
nisbieskiem , które im dało poznać, że ta
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gwiazda cndowna przewodniczyć im będzió 
do znalezienia Messyasza , udali się w drogę 
do Judei, o którey wiedzieli z podań swoich, 
ze się w  niey miał narodzić ten  król pożą­
dany od wszystkich narodów. Nowa ta gwia­
zda towarzyszyła im w ich podróży , tak wła­
śnie jak obłok ognisty Izraelitom na pustyni, 
kiedy wyszedłszy z Egiptu szli do ziemi o- 
biecaney. Lecz skoro się zbliżyli mędrcy do 
Jeruzalem*, gw iazda zn ik ła ; weszli przeto do 
tego miasta , i wybadywali się gdzieby był  
ten nowy król, któremu oni hołd złozyć przy­
chodzili , i którego widzieli gwiazdę, dicen- 
te s  : ubi est qui na tus es t I ie x  Judaeorum ł 
Yid im us enim  s te lla m  ejus in  Oriente , e t  
renirnus adorare eurn. Wielkie było zadzi­
wienie , widzieć ludzi tego znaczenia przy­
bywających z daleka , dla oddania czci je­
dnemu królowi żydowskiemu, którego nawet 
żydzi nie znali i o którego urodzeniu nie 
wiedzieli. Herod był zastraszony tem zda­
rzeniem i chciał ich widzieć i dowiedzieć się 
o pobudce ich podróży.

Ten M onarcha , który będąc zawistnym 
godności swojej,  lękał się, aby mu nie wy­
darto korony , przyzywa natychmiast do sie­
bie nayznakomitszych kapłanów i nauczyeie- 
łów , to jest, tycli,  których było powinno­
ścią tłómaczyć ludowi Pismo Boże , i mieć 
baczenie na to ,  żeby nic do niego przymie- 
szanem nie było, coby mogło skazić jego zna­
czenie. Miał on dosyć rozumu do poznania 
tego , że k r ó l , którego urodzenie objawiło 
niebo,  nie mógł bydź kto inny ,  tylko Mes-
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syasz , przeto tez w zgromadzenia przyzwa­
nych do siebie nauczycielów , pytał się tylko
0 to , gdzieby się miał narodzić Zbawiciel. 
Wszyscy oni odpowiedzieli jednym głosem , 
ze się on rodzić ma w Betleem, małem mia­
steczku , zapewniając, źe jakoźkolwiek małe 
to jest miasteczko, ono jednak będzie miało 
tę wy ższość nad wszystkiemi wielkiemi mia­
stami, ze da Monarchę i Wodza naywyższe- 
go całemu ludowi Izraelskiemu. Nie trzeba 
było więcey do wzniecenia trwogi w umyśle
1 sercu naydumnieyszego z lu d z i , i którego 
okrucieństwo równe było jego ambicyi.

Ten król chytry i dumny , który już był 
ułożył zamysł pozbycia się tego boskiego 
dziecięcia, bierze na stronę mędrców wscho­
dnich , czyni im tysiąc podstępnych p y ta ń ,  
nadewszystko prosi ich, ażeby mu powiedzie­
l i , w którym czasie gwiazda zaczęła się po­
kazywać ; a poznając w nich wielką pobo­
żność , udaje jakoby pochwalał nabożny ich 
zamiar,  i zachęca ich,  ażeby daley ciągnęli 
swą podróż. Idźcie, mówił im, do Betleem, 
bo tam ma się rodzić król obiecany, wybawiciel 
swego n a rodu ; wywiaduycie się o wszyst- 
kiem , co się tycze tego dziecięcia, a za po- 
wró tem , chcieycie mię uwiadomić o wszyst­
kich szczegółach tego zdarzenia, bo też i ja 
chcę go uczcić. I te  e t interrogate d iligen- 
te r  de p u e ro , e t cum inveneritis  , renun- 
t ia te  m ih i , u t et ego veniens adorem eum. 
Tymto sposobem ten obłudnik pobożnych 
mędrców , chciał złośliwie uwikłać w sidła.

Skoro mędrcy pożegnali się z Herodem i 
Tom I. 17
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ndali się w dalszą podróż ; Pan Bóg przy­
wrócił im pierwszego ich przewodnika; gwia­
zda,  która była znikła,  za przybyciem ich 
do Jerozolimy , znowu się im ukazała , sko­
ro z niey wyjechali , i prowadziła ich pro­
sto do Betleem. Wyobraźmy sobie , Nay- 
milsi w Chrystusie Bracia ! jak wielka była 
radość tych świętych m ę d rc ó w , kiedy po­
strzegli tę gwiazdę , a nadewszystko , kiedy 
się ona zatrzymała nad domem , w którym 
był  król uowo-narodzony. J^identes autem  
s te lla m  gavisi sunt gaudio magno va lde .— 
Weszli  zatym do tego domu, i znaleźli dzie­
cię na ręku swey matki Maryi. E t  in tran-  
te s  domum invenerunt puerum  cum M a r ia , 
m atre  e ju s .—- Niebieskie to dziecię nic nie 
miało z powierzchowności swojey , coby je 
odznaczało od innych dzieci , lecz to samo 
światło wewnętrzne ,  które im dało poznać 
znaczenie gwiazdy' , łatwo też ich nauczyło, 
że pod tą słabą powierzchownością ukrywał 
się wielki majestat i naywyższa godność tego 
Boga wcielonego. Pełni  wiary i uszanowa­
nia , upadając na twarz , oddali mu pokłon, 
i uczcili go jako naywyższego Pana i Zba­
wiciela ludzi. E t procidentes adoraeerunt 
eu m .— A ponieważ był to zwyczay w ich 
kraju,  nigdy się nie ukazywać przed wiel- 
kierni pauami z próźnemi rękoma, ofiarowa­
li mu przeto, co mieli naydroższego w swym* 
kraju , złoto , kadzidło i myrrę. E t apertis 
thesauris suis obtulcrunt ei m unera aurum , 
thus e t m yrrh a m .— Ta okoliczność potwier­
dza dwa mniemania , utrzymujące się od
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niepamiętnych czasów w kościele: pierwsze, 
że ci mędrcy wschodni , o których mówi 
dzisieyszą ewanielia, byli królami państw u- 
dzielnych , choć może bardzo szczupłych. 
Jakoż pewną jest rzeczą, że narody wscho­
dnie obierały Filozofów za królów, albo, je­
śli królestwa były dziedziczne , wtedy ksią­
żąt , następców tronu , uczono tych wszyst­
kich umiejętności, klóreby im zjednać mogły 
tytuł mędrca a nayszczególniey, podług świa­
dectwa Platona Astronomii. Drugie mnie­
m a n ie , że ci mędrcy albo W ólowie byli z A- 
rabii  szczęśliwey zamieszkaney przez synów, 
które miał Abraham z Cetury drugiey żony 
swojey,  to jest ,  przez Jektana oyca Sa­
b y ,  i przez Madyana oyca Ffy. —  Zgadza 
się to z przepowiedzeniem Dawida mówią­
cego , że Messyasz miał odebrać hołd czci i 
poddaństwa od królów Arabii i S«by. Ile-  
ges A rabum  e t Saba clona adducent. (P sa l. 
p i) .  I  na drngiem mieyscu , że mu będzie 
udzielono złoto Arabii.  E t dabitur ei de 
auro A rab iae . {ibid. v. i 4). To i  samo prze­
powiedział był Izajasz P rorok ,  twierdząc;że 
z  Madian, Efa i Saba przybędą na wielbłą­
dach do Jeruzalem , dla oddania czci Panu , 
i złożenia mu w darach , złota i kadzidła. 
Jnunda tio  cam elorum  operiet te  , D rom a- 
d a r ii M ad ian  e t Epha. Omnes de Saba  
ven ien t aururn e t thus deferentes , e t lau- 
dem  D om ino anunciantes. (I s a . 60). Dary , 
które mędrcy dzisieyszey ewanielii ofiarowa­
li Zbawicielowi,  bardzo wspierają to osta­
tnie mniemanie, to jest, ze oni byli z Ara-
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Łii szczęśliwey , złoto albowiem , kadzidło i 
myrra szczególniey rodzą się w Arabii. W ia ­
domo zaś , ze książęta udzielni, chcacc oddać 
liołd jakiemu Monarsze , ofiarowali mu pło­
dy swego własnego k ra ju , na znak poddań­
stwa.

Kiedy ci święci królowie, spełnili w Be- 
tleem naymilsze sercu swojemu śluby, które 
■w nich natchnęło objawienie wewnętrzne Du­
cha świętego , myśleli powrócić do Jeruza­
lem ; lecz Anioł ostrzegł ich we śnie, ażeby 
się udali inną drogą, i wtenczas dopiero po­
znali oni złe zamysły i ehytrość Heroda.

Rzecz dziwna ! cudzoziemcy przychodzą 
z daleka dla uczczenia Zbawiciela świata, a 
żydzi w pośrzód których ten Zbawiciel się 
urodził , nie znają go. Czyż mogli oni mieć 
wyraźnieysze skazówki, o tern wielkiem zda­
rzeniu ? Lecz światło na nic się nie przyda 
dobrowoluey ślepocie. Cóż było na prze­
szkodzie Herodowi, żeby nie miał tego same­
go szczęścia, co mędrcy wspomnieni ? Bóg 
posyła mu trzech książąt zagranicznych dla 
oznaymienia, że się urodził Zbawiciel świa­
ta w J u d e i , dopuszcza nawet ażeby Dokto­
rowie jego uarodu , objaśnili go gruntow nie 
o mieyseu urodzenia Messyasza, lecz cóż 
sprawiły wszystkie te objaśnienia, wszystkie 
te łask i , w sercu d um ne m , niewiernem i 
bezbożnem ? Oto : trwogę , ehytrość i okru­
cieństwo. Ludzie serca czystego i pobożne­
go , tylko co uyrzeli gwiazdę , udają się na­
tychmiast w drogę , dla oddania czci temu, 
kliMgo M a zwiastuje. Umysł dumny i oblu-
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dny. Religią nawet same czyni podległą swey 
polityce , ambicyi i nienasyconey chciwości. 
O  ! jak ze to jest rzecz prawdziwa , ze znay- 
dajemy zawsze Roga, kiedy go szukamy szcze­
rze. W niedostatku gwiazdy,  nie zbywa 
nam nigdy na pomocach i przewodniku, wszy­
stko zależy od prostości naszych zamiarów i 
czystości naszego serca. Sama tylko złość je­
go przydusza w nas albo czyni niepozyte- 
cznem światło łaski.

Prostuymy zatym , Naymilsi w Chrystu­
sie Bracia!  serca nasze, starając się oddalać 
z nich naymuieyszy cień nieszczerości i obłu­
dy , a tym sposobem przygotujemy je dogo­
dnego przyjęcia łask boskich , któreby nas 
oświeciły względem powinności naszych , i 
utwierdziły w drodze zbawienia. Razem 
tez oddaymy pokłon Zbawicielowi Panu ze 
świętymi mędrcami, wynurzając mu nayczul- 
szą wdzięczność za to niepojęte jego dobro- 
dzieystwo , ze powołać raczył do prawdzi- 
wey wiary zostające w grubey ślepocie na­
rody , czego pamiątkę ; czcimy dzisieyszą u- 
roczystością. Usiłuymy , ile z nas bydź mo­
że , korzystać z tak wielkiego dobrodzieystwa, 
ażebyśmy , zachowując statecznie nieskażony 
skład tey świętey w ia ry ,  aż do chwil osta­
tnich naszego życia, zasłużyli otrzymać w nie­
bie nieśmiertelny wieniec szczęścia i chwa­
ły. Amen.
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NAUKA NA NIEDZIELĘ MIĘDZY 
OKTAW A TRZECH KRÓLÓW .I

TE yklad  Epistoły.

F ,  •atres, obsecro vos p er  m isericordiam  
Dei, u t exhibeatis corpora vestra hostiam  
viventem  , sanctam  , Ueo płaceniem  , ra~ 
tionabiłe obsequium Eestrum . Bracia, za­
kl inam was przez miłosierdzie Boże, ażeby­
ście ciała wasze uczynili ofiarą żyjącą, świę­
t y  przyjemną Bogu , dla oddania mu rozu- 
mućy czci {Rom. /2.)—  Naprzód temi wy­
razami: przez miłosierdzie B o ż e , przypo­
mina Apostoł Rzymianom nawróconym na 
wiarę Chrystusa , że ten naywyższy dar ła ­
ski otrzymali od Boga bez żadnych swoich 
poprzedzających zasług, szczególnie z jego 
miłosierdzia. Na to więc miłosierdzie Bo­
że zaklina ich , ażeby uczynili ciała swoje 
ofiarą ż y ją c ą , świętą przyjem ną B ogu;  
chcąc ich przez to nauczyć , że Bóg wyma­
ga od Chrześcijan czci, nie zewnętrzney tyl­
ko i niewolniczey, jaką mu oddawali żydzi, 
lecz duchowney , umiarkowaney rozumem, 
ożywioney duchem ś. i miłością Boga. Jak 
gdyby chciał mówić : że przyjemniejszą jest 
Bogu ofiara ciał żyjących, aniżeli ofiara po­
bitych byd lą t , i że raczey ofiara święta , 
to j e s t , pełna świątobliwości i cnoty Bogu 
się podoba, nic zaś owe sprośne i obrzy­
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dliwe ofiarnicze obrzędy,  któremi poganie 
bogów swoich błagali. T o ,  cośmy dopiero 
■wyłożyli, może bydź przedmiotem ważnych 
dla Chrześcijanina uwag. Jeżeli ciało na­
sze ma bydź ofiarą żyjącą, świętą a zatem 
Bogu przyjemną; jakże wielka onego powin­
na bydź czystość? Niczćm się bardziey Bóg 
nie obraza , jak ofiarą nieczystą i skalaną. 
Zastanówmy się więc nad sobą, czy możemy 
hez bojaźni ofiarować Bogu ciała nasze? Czy 
cześć, którą mu oddajemy, jest prawdziwie 
Chrześcijańską i rozumną, czyli raczey jest 
to cześć obrzydliwa, zamiast chwały boskiey 
znieważająca jego Majestat; co się w t e n ­
czas popełnia,  kiedy ofiarujemy Bogu ciało 
nasze oszpecone grzechem, któregośmy nie 
zgładzili prawdziwą pokutą?

J\olite conformari huic saeculo. Nie 
chcieycie stosować do tego świa ta—-r Zna­
czy to : nie chwytaycie się zdań i n axym te­
go świata , ani naśladuycie jego obyczajów. 
Cały prawie świat  jest zanurzony w próżno­
ś c i , błędzie i bezprawiu.  Miłośnicy jego 
pełni  są miłości własney , pychy i wyniosło­
ści : ubiegają się jedynie za zmyślnemi ro- 
skoszami i dobrami doczesnemi. Nie naśla­
duycie ich ; lecz żądze wasze i zabiegi skie- 
ruycie do dóbr niebieskich , ażeby ci , któ ­
rzy się będą przypatrywać waszym postęp- 
kóm, poznali to, iż nie jesteście z tego świa­
ta  , i nie macie dla niego żadnego szacunku 
ani przyjaźni.

Sed  reformamini in noyitate sensus ve~ 
s łr i. Ale się odnowcie w nowości czucia
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waszego— To właśnie chce mówić temi 
słowy Apostoł : duch ś. będący w was niech 
to sprawi,  ażebyście się zdawali cale inne- 
ini ludźmi. Ci którzy się dawniey kochali 
w  widowiskach i okazałości , niech się te­
raz cieszą z poniżenia ; samotności, i pogar­
dy ponęt świata. Zdania umysłu, skłonno­
ści woli , sprawy zewnętrzne niech się w 
was wydają zupełnie nowe , jako w tych, 
którzy przyjęli nowy rodzay , nową duszę, 
nową wolą. Taką w rzeczy saniey odmianę 
okazuje na sobie każdy Chrześcijanin, który 
prawdziwie nawrócił się z drogi światowey 
na drogę cnoty ; ale czy taka odmiana daje 
się widzieć w naszem życiu? Może czeka­
my czasu późnieyszego w którym ją mamy 
uskutecznić ? Lecz jakież w tem jest nasze 
zaślepienie ! albo! my rozumiemy , że to jest 
zbyt wcześnie zaczynać ją wtedy, kiedy po­
winna już bydź skończoną? Zawszeż będzie­
my mówić, iż potrzeba nam odmienić życie, 
a nigdy nic takiego nie czynić, coby dowo­
dziło , żeśmy się w rzeczy samey odmienili? 
Jakżeby to była smutua i okropna , umrzeć 
z układem tylko i projektem odmiany!

ZJt p robetis , quae sit voluntas D ei, bo­
na et bene p la cen s  et perfec ta . Ażebyście 
doświadczali, która jest wola Boia dobra, 
przyjemna i doskonała—  Taka jest myśl A- 
postoła : nowa całego człowieka odmiana, o 
którey mówię, uiech was prowadzi do te­
go, ażebyście się badali , jaka jest wola Bo­
ża , co jest dobrem, przyjemnem Bogu i do- 
skonałem. Dotąd zatem tylko płocho upę-
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dzaliście się , co pochlebiało zmysłom i roz­
puście, nie mając żadnego smaku w rzeczach 
niebieskich. Teraz zaś tego szukać macie, 
ażebyście we wszystkich rzeczach poznali 
wolą Bożą, ażebyście rozróżnili to , co jest 
sprawiedliwćm, dobrem i Bogu przyjemnem, 
od tego,  co się ma przeciwnie; ażebyście 
rozróżnili rzecz mniey doskonałą od nay- 
doskonalszey.

D ico enim  p e r  g ra łia m  , quae da ta  
est m ih i, omnibus, qui sunt in ter vos. Mó­
wię albowiem przez ła sk ę , która mi jest 
dana , do wszystkich, którzy są między wa­
mi— To się znaczy : mówię do was powa­
gą Apostołką , która mi jest udzielona, albo 
też:  mówię do was z natchnienia ducha
świętego,  którym mię Bóg obdarzył.

J\on p lu s  sapere, quam oportet sapere. 
Ażebyście nie więcćy rozumieli, niż potrze­
ba rozumieć— Temi słowy chce mówić A- 
pos toł : zacbowaycie prawdziwą i szczerą 
skromność, równie daleką od hańbiącey pod 
łości, jako też od nierozsądnćy dumy. Nie 
wynoście się nazbyt w myśli waszey , to jest, 
nie pyszuiycie się z zasług waszych, nie przy- 
pisuycie sobie tego, co nie jest waszem. Co­
kolwiek zaś w sobie dobrego znaydujecie, 
pamiętaycie, iż to macie od Boga. Jemu 
samemu całą stąd chwałę przy znawaycie, 
nic dla was samych nie przywłaszczając.

S cd  sapere a d  sobrietatem : e t unicuique  
s icu t D eus d ir is it m ensuram  fid e i .  Ale iź- 
byście rozumieli według mierności, jako każ­
demu Bóg udzielił miarę wiary— To sie 
Tom  / .  18
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inaezy : strzeżcie pokornym i skromnym u- 
mysłeni darów boskich , któreście odebrali 
przez wiarę na Chrzcie świętym. Nie chełp­
cie się dumnie z nich, jakoby z nagrody w a ­
szych zasług; te albowiem dary winni jeste­
ście samemu tylko miłosierdziu boskiemu, 
pipeto niesłuszną i nierozsądną byłoby rze­
czą , gdybyście one wam samym przypisy­
wali— Takiej  właśnie prz.estrogi trzeba by­
ło dla pierwszych owych Chrześcijan, mię­
dzy którymi licznie dawały się widzieć te  
dary ducha świętego, które nazywamy ze- 
•wuętrznemi , jako to : dar proroctwa , dar  
czynienia cudów, dar języków i inne podo­
bne.  Miłość własna człowieka naturalnie 
byłaby skłonną do szukania chluby z tak 
świetnych darów , jeśliby nie była wstrzy­
maną uwagami religii.

S ic u t enim  in  uno corpore m u lta  mem- 
bra habemus . omnia autem  m embra non 
eutidem actum  habent : ita  m u lti unum  
corpus sumus in C hristo  , singu li au tem  
a lte r  a lter iu s  membra. Jako bowiem w 
jednćm ciele wiele członków mamy, wszyst­
kie zaś członki nie jednostnyną czynność 
sp raw ują , tak wiele nas jednem ciałem je­
steśmy w Chrystusie , a każdy z osobna je­
den drugiego członkami— Pięknem tćm po­
dobieństwem uczy Apostół, jak każdy Chrze­
ścijanin powinien przestawać na łych darach, 
które mu Bóg wydziel ił  , nie zazdroszcząc 
bliźniemu wyższych przymiotów. Izaliź rę­
ka zazdrości oku,  ze tak jak ono nie może 
widz ieć , ałbo nodze, że tak jak ona ni©
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może chodzić? Tak wiele jest członków w  
ludzkiem ciele , każdy z nich ma dla siebi®
wyznaczony odmienny rod/.ay czynności ; 
wszystkie zaś, chociaż rozmaitą posługą do 
jednego zmierzają celu,  to jest, do utrzy­
mania w życiu całego ciała. Podobnym spo- 
bem mnóstwo Chrześcijan składa jeden ko­
ściół Chrystusa,  w którym, chociaż każdy 
z osobna członek odmienne moźo mieć da­
ry i rozmaitą miarę łaski , owoce jednak 
tych darów stają się spólnemi dla wszyst­
kich przez miłość. Trafnie też Apostoł po­
wiedział , że każdy z osobna jesteśmy jeden 
drugiego członkami , bo jako w ciele lndz- 
kiern wszystkie członki wzajemnie sobą po­
sługują się i wśpierają , a tćm samem nale­
żą jeden do drugiego; tak i Chrześcijanie 
jeden drugiemu powinni byd£ wzajemną po­
mocą,  podług miary i rodzaju łask udzie­
lonych sobie od Boga; wszyscy zaś razem 
powinni zmierzać do tego jedynego celu. że­
by chwała Naywyższego między ludźmi co­
raz większy wzrost brała , Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE lszą PO 
TRZECH KRÓLACH.

T E yk la d  Ewanielii.

-Łwaniel ia  dzisieyszą wzięta z rozdziału 2go, 
ś. Łukasza, opisuje podróż Jezusa do Jeruza­
lem na święta— Rodzice jego trzy razy na
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rok chodzili do tey stolicy ludu żydowskie­
go,  dla wypełnienia p rawa,  które nakazy­
wało , ażeby wszyscy żydzi mieszkający w 
Palestynie chodzili do Jeruzalem regularnie 
na trzy przednieysze święta w roku, to jest: 
na święto Paschy, które obchodzono na pa­
miątkę wybawienia ich z niewoli Egipskiey; 
na święto Pięćdziesiątnicy czyli P en tecostes, 
które było ustanowione ua pamiątkę prawa 
danego Moyżeszowi od Boga w dui pięćdzie­
siąt po wyyściu Izraelitów z Egiptu ; i na 
święto przybytków , które nazywano ina- 
czey Scenopegia  , ustanowione na pamiątkę 
tego , że Izraelici mieszkali pod namiotami 
na pustyni. Obchodzono to święto dnia i 5. 
sep tembra, t rwało ono dui ośm , a dzień 
ostatni był nayuroczystszym ze wszystkich.

Nie wiemy , w jakim wieku dziehię J e ­
zus , które zawsze szukało wszelkich sposo­
bów uczczenia swego Przedwiecznego Oyca, 
zaczęło chodzić do Jeruzalem, to co jest wia- 
domem, a co zasługuje na podziwienie , jest 
to ,  źe mając lat tylko dwauaście, udało się 
z rodzicami swemi w tę podróż, która z Na­
zaret do Jeruzalem wynosiła około mil trzy­
dziestu.

Ten syn ich naydroższy, którego oni 
rzadko tracili z oka , i którego tak czule 
kochali, opuścił i c h ,  nie mówiąc im ani 
słowa , skoro święta przes/ły , i skoro oni 
uczynili zadosyć swemu nabożeństwu— Za­
miast aby miał iść za nimi na powrót ,  zo­
stał sam jedeu w Jeruzalem, a to uczynił tak 
skrycie , że oni nie mogli tego postrzedz aż
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po dniu jednym drogi. Nie pochodziło to 
z niedostatku baczenia. Jezus był dla nich 
zbyt drogim, aby mieli o nim zapomnieć. 
Był to raczey skutek wysokiego wyobraże­
nia , które o m  i mieli o jego boskiey mądro­
ści. Myśleli sobie z początku, źe on dla te ­
go tylko odłączył się był od nich, ażehy zo­
stał w gromadzie dla przyczyn , których oni 
nie powinni byli roztrząsać— Dopiero więc 
ku wieczorowi, gdy go szukali między swy­
mi krewnymi i znajomymi , nie mogli ani 
go znaleść , ani się o nim dowiedzieć. Ł a ­
two jest pojąć , jaka naówczas była ich nie- 
spokoyność i boleść. Postanowili wrócić się 
natychmiast do Jeruzalem, i szukając go tam 
troskliwie,  znaleźli dnia trzeciego, siedzące­
go w pośrzód Doktorów na jedney z tych 
galeryy, które były około kościoła, i w któ­
rych zydzi zwykli się byli zgromadzać. E t  
fa c tu n i es t p ost tr id u u m , invenerunt il-  
lum  in te m p lo , sedentem  in medio Uocto- 
rum —  Tamto święte dziecię uczyło Mistrzów 
przez swoje pytania i swoje odpowiedzi, 
przez swoję skromność i swoję pokorę. Ono 
ich słuchało , i czyniło im zapytania , jak 
gdyby potrzebowało bydź objaśnionem : au- 
dien tem  illo s , et interrogantern eos—  Kie­
dy Jezus mówił ,  zachwycał wszystkich roz­
tropnością swoją i mocą, jako tez trafnością 
swoich odpowiedzi i rozumowań. Stupebant 
autem  omnes , qui eum a u d ieb a n t, super 
p ru d e n tia  e t responsis ejus.

Święty Józef i Nayświętsza Panna byli 
przyjemnie zadziwieni, widząc go w  tein
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znakomitem zgromadzeniu , jego zaś matkaj 
która mówiła do niego z większą wolnością, 
aniżeli ten, który z nazwiska tylko był jego 
oycem , z czułą miłością żaliła się przed 
nim , że ich był porzucił nieopowiednie. 
Synu,  rzekła m u ,  dla czegoś z nami tak
postąpił?— Nie bez troski i boleści szukaliś­
my ciebie , oyciec twóy i ja F i l i , qu id  

fe c is t i  nobis sic ? Ecce P a te r  tuus e t ego 
dolentes quaerebamus te ?—  Odpowiedź Je­
zusa na tę miłosną skargę nie była bez ta ­
jemnicy. Dla czegożeście mię szukali , od­
powiedział im ,  z tak wielkim trudem? al- 
boście nie wiedzieli, że powinienem należeć 
do tego wszystkiego, co się ściąga do służ­
by mojego Cyca ? Quid est, quod m e quae- 
re b a tis l nescieba tis , qiiia in h is, quae P a-  
tr is  m ei sutit, opoitet me esse?—  Jak gdy­
by chciał mówić: Nie mieliście przyczyny
tak bardzo troszczyć się o mnie, wiedząc kto
jestem , i jaki jest cel mojego posłania , i
świętość mojey posługi —  Wiecie wszakże, 
że powinienem bydż wizerunkiem doskona­
łości , a zatym powinienem tu prowadzić 
życie cale nowe, poświęcone całkowicie Bo­
gu,  i zupełnie odłączone od tego,  co się 
ściąga do ciała i k r w i , słowem, życie cale 
boskie. Chwała mojego Oyca Niebieskiego 
powinna bydź jedynym przedmiotem moich 
spraw,  i jedynetn prawidłem mojego postę­
powania;  tak więc ,  jakieżkolwiek mam dla 
was uszanowanie i czułość , wszystko ustą­
pić powinno rozkazom Boga i jego woli.

Marya i Józef nic nie odpowiedzieli; po-
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8trzegli bowiem , że nie pojęli tajemnicy, 
gdy się tak bardzo frasowali z jego nieprzy­
tomności. Et ipsi non intellexernnt ver- 
bum, quod locutus est ad  eos— Jezus na­
tychmiast wyszedł z kościoła z nayświętszą 
swą Matką i mniemanym swym Oycem . a 
powróciwszy z nimi do Nazaret prowadził 
tam życie utajone i skryte przed światem, 
tak dalece iż nic wiedzieć nie można o tych 
cnotliwych sprawach, które tam pełnił. 
Chciał tylko ażeby wiedziano o tem , że do­
skonale bvł posłusznym Józefowu i Maryi:  
et era t subditus i l l i s , ażeby dał poznać 
ludziom zacność tey ważney cnoty , która 
zdaje się zamykać %v sobie wszystkie inne—• 
Jakoż jesteśmy pokorni, umartwieni, pobo­
żni, wytrwali ; kiedy jesteśmy prawdziwie 
posłuszni.

Ewanielia przydaje , że im dalćy postę­
pował Zbawiciel w wieku,  tem większą w  
rozmaitych zdarzeniach okazywał mądrość*' 
jak gdyby dusza jego nieskończenie święta, 
i zawsze zjednoczona z osobą boską słowa 
przedwiecznego,  mogła czynić nowe postę­
py. Piękna stąd i ważna nauka dla osób 
oddanych cnocie i pobożności, Uczą się 
one przez to , że im daley postępują w w ie ­
k u ,  tem więcćy pomnażać się powinny w  
łasce i zasługach przed Bogiem i ludźmi, 
że przestawać na mierney cnocie, gdy się  
codzień odbierają nowe pomocy, byłoby to 
w paść na koniec w  oziembłość 1 opieszałość 
do służby Bożćy. Jeżeli nie postępujemy w  
cn o c ie ,  tedy w  niey eofać s ię  musimy; jest
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ona nakształt d rzew a,  które jaz nie wydaje 
latorośli, i które wkrótce usycha.

Zbawiciel raczył nas uczyć,  nie tylko 
słowy , lecz i przykładem swoim. Wiemy 
teraz , co nam czynić należy , staraymy się 
więc tak prowadzić życie nasze na tym świę­
cie , ażebyśmy nie żałowali w przyszłości, 
żeśmy nie uczynili tego, cośmy byli powin ­
ni , Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE II. PO 
TRZECH KRÓLACH

W y k ła d  E p is to ły .

T?
l-^pistoła dzisieysza jest wyjęta z tego same­
go listu i rozdziału , z którego i Epistoła 
na niedzielę poprzedzającą,  i jest tylko dal­
szym ciągiem wykładu tey samey rzecży. 
Widzieliśmy t a m ,  jak ś. Paweł Apostoł, 
w podobieństwie członków ciała zawarł pię­
kną naukę dla Chrześcijan, żeby każdyznich 
przestawał na darach wydzielonych sobie od 
boskićy Opatrzności , nie zazdroszcząc dru­
giemu wyższych i doskonalszych, a jakieby- 
kolwiek one były , żeby ich używał podług 
prawideł  wiary , na dobro społeczności i 
chwałę boską. Tu się wyłuszczcza dalćy 
ta sama myśl , a co tam się powiedziało w 
ogólności, tu się daje poszczególne tego przy­
stosowanie. Ponieważ większa część wyra-
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/.ów składających dzisieyszą lekcyą jest jasna 
i nie potrzebuje tłumaczenia; my przeto nie­
które t \ lko jćy mieysca wykładać będziemy, 
a te nayszczególniey, które dają obfitszą nia- 
teryą uwag Chrześcijańskich , stosownych do 
naszego stanu.

H abęntes donationes secundum  gra tiam , 
quae data  est nobis, d ifferen tes  , sive p ro -  
p h e tia m  secundum rationem  fid e i, sive m i- 
nisterium  in m inistrando  , sive qui docet in  
doctrina  , qui eahorta tur in  exhortando. 
Mając dary wedle łaski , która nam jest da­
na , rozmaite , bądź proroctwo wedle przy­
stosowania wiary , bądź posługa w posługi­
w a n i u , bądź kto uczy w nauce ,  kto napo­
mina w napomnieniu—  Ażebyśmy byli człon­
kami pożytecznieyszemi w ciele mystycznćm, 
którego Jezus Chrystus jest głową , myślmy 
tylko o tern, iżbyśmy pełnili bez zazdrości 
i próżności te funkcye , do których nas prze­
znaczyła Jego Opatrzność. Bądźmy równie 
dalekimi i od niesmaku , który nas skłania 
od odmiany rodzaju posługi , jaką sprawuje­
my , i od wyniosłości , która nam każe szu­
kać znakomitszych urzędów. Ci , których 
Bóg raczy używać do swojey służby, prze­
to samo clilnbnem zaszczyceni są dostojeń­
stwem , jakieżkolwiek są obowiązki , które 
się podobało nay wyższemu Panu na nich w ło ­
żyć. Nic nie jest nizkićm ani małem w je­
go służbie ; mieysca naywyisze , obowiązki 
naypodleysze i nieznakomite nie mało po­
służyły do ukształcenia naywiększych świę­
tych.
Tom  1. 19
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Qui tr ib u it in  s im plic ita te . Kto daje 
w prostocie —  Wyrazami temi zachęca A- 
postoł do czynienia jałmużny, czyli do wspie­
rania datkiem naszych bliźnich będących w 
potrzebie. Jak gdyby chciał mówić : czyń­
cie jałmużnę w prostocie serca , to j e s t : nie 
szukając stąd chluby , ani się zbytecznie lę­
ka jąc, żebyście nie byli oszukanymi w w y­
borze tych , którym dajecie. Zmyślone ubó­
stwo , klóreby niekiedy wyłudziło od nas jał­
mużnę nie mogłoby uam odebrać zasługi do­
brego uczynku ; jakażkolwiek byłaby ta oso­
b a ,  którey dajemy jałmużnę , zawsze ją czy­
nimy samemu Jezusowi.

Qui praeest in  sollicitudine. Kto jest 
przełożonym w troskliwości —  W  tych kil­
ku wyrazach ważna dla nas zawiera się nau­
ka. Widocznie tu łączy ś. Paweł z urzę­
dem przełożeństwa obowiązek troskliwości. 
Bydź przełożonym , jest to godność , jest to 
razem i ciężar. Kto piastuje ten zaszczyt, 
niech zapomni o godności , któraby go pod­
niosła w pychę , a myśli tylko o ciężarze , 
żeby był troskliwym w swoim urzędzie. Gdy­
by c i , którzy z trudnością wielką posłusz­
nymi są swoim zwierzchnikom , mogli to u- 
czuć , jak wiele kosztuje zaszczyt zwierzch­
nictwa , liczba ubiegających się i zazdroszczą­
cych znacznieby się zmnieyszyła. Przeło­
żeństwa np. które nazywamy prela turami, 
są bardziey ciężarami niż godnościami , one 
zawsze mają przywiązane do siebie trudne 
obowiązki. Ale czy wszyscy , którzy się cie­
szą ze świetuości swojego stanu , pełnią na­
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leżycie jego powinności? le urzędy tak bar ­
dzo pożądane tym , którzy je znają tylko 
z powierzchownego blasku , nie zawsze są 
przedmiotem godnym zazdrości. Nie raz to 
bywa , źe nie możemy wypełnić powinności 
tych u rzędów , tylko z ciężką pracą i t r u ­
dem ; zaniedbanie zaś ich ściąga na nas czę­
stokroć pogardę od ludzi zawsze , a zgryzo­
ty sumnienia i odpowiedzialność przed Bo­
giem.

Qui m iseretur in  h ila rita te . K-to się li­
tuje z wesołością. ■— Słowa te nas ostrzega­
ją , że jałmużna wtenczas ma zasługę dosko- 
nałey przed Bogiem cnoty,  kiedy się czyni 
z ochotą i bez wstrętu. Nie tylko powin­
niśmy dawać ubogim jałmużnę , ale nawet 
wesołym i ochoczym datkiem oszczędzać im 
przykrość proszenia, częstokroć usilnie i z na­
leganiem powtarzanego.  Pomnożmy radość 
ubogiego, którą on czuje z odebrania wspar­
cia i pociechy,  przez tę wesołość, z którą 
się skłaniamy chętnie do ulżenia jego nie­
szczęść : niech widząc to przekonywa się , 
że to jest raczćy dobrodzieystwo , które od 
niego bierzemy, aniżeli przysługa, którą mu 
świadczymy.

D ilec tio  sine simulatione. Miłość bez 
zm yślan ia— Znaczy to,  że powinniśmy ko­
chać bliźnich naszych szczerze i nie obłudnie. 
Zmyślanie , jeżeli w każdey rzeczy jest ob­
mierzłem , tem bardziey w przyjaźni. Przy­
jaźń prawdziwie chrześcijańska jest zawsze 
daleką od obłudy i ukrywania się, i to wła­
śnie jest ,  co stanowi jćy słodycz. Przeciw-

l4y

rcin.org.pl



143

nic zaś to , co zwykło mieszać gorycz i nie­
smak do przyjaźni światowych , pochodzi 
s tąd,  ze te przyjaźni zawsze są złączone z ja­
kąś nieufnością. Żeby kochać po Chrześci­
jańsku , potrzeba mieć przywiązanie do tego 
tylko , co jest dobrem , potrzeba nienawi- 
dzieć złego w tych samych nawet których 
kochamy , to się znaczy , £e niepo winniśmy 
pochlebiać ich wadom i namiętnościom. Je­
żeli kochamy tym sposobem , miłość nasza 
jest cnotą prawdziwey miłości bliźniego , a 
zatym bez ob łudy—• Można powiedzieć, iż 
nie masz prawdziwey przyjaźni na śvOiecie, 
tylko ta , która jest zasadzona na cnocie. 
Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE II. PO 
TRZECH KRÓLACH.

T E yh ła d  E w a n ie lii.

-L^wanielia dzisieysza , wzięta z rozdzia­
łu ago ś. Jana , zawiera historyą naypierw- 
szego cudu Jezusa Chrystusa, który on uczy­
nił na godach w Kanie, na prośbę nayczyst- 
szey swóy matki. Oto jest opisanie tego cu­
du podług Ewanielisty.

Zbawiciel zaczął juz opowiadanie swoje, 
po zakończonym poście czterdziestodniowym 
na pus tyni , na którą się był udał właśnie 
po tym czasie, gdy ś. Jan Chrzciciel za.świad­
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czył przed ludem .Tego wielkość i bós two—• 
Juz nawet przybrał był sobie niektórych u- 
czniów. ś. Piotr , ś. Jędrzey , ś. Filip i Na- 
tanael byli juz, powołani , i przywiązali się 
do jego osoby ; kiedy został zaproszonym na 
jedno wesele,  które się odprawiało w Kanie 
Galileyskiey miasteczku oddalonem na trzy 
dni drogi od Betabary , gdzie był naówczas 
Zbawiciel.  Nayświęlsza Panna znaydowała 
się także na tem weselu-, jest podobieństwo, 
źe to był ktokolwiek z jey krewnych , któ­
ry się żenił. Domyślają się też podług uwagi 
ś. Epifanijusza , że ona była natenczas wdo­
w ą  , ponieważ w całym dalszym ciągu dzie­
jów Chrystusa nie znaydnjemy naymnieyszey 
wzmianki o ś. Józefie. Cózkolwiek bądź ; 
Syn Boży chciał pokazać w tem zdarzeniu , 
źe można go znaleść nie tylko na osobności, 
lecz nawet w towarzystwie, kiedy obowiązki 
i  przyzwoitość tego wymagają , i gdy tam 
wszystko dzieje się po Chrześcijańsku — Jest 
zapytanie. Dla czego Jezus Chrystus znay- 
dował się z swoją matką i ze swymi ucznia­
mi na tych godach. Zdaje się,  ze życie sa­
motne i surowe , którego on nigdy nie po­
r z u c a ł , nie zgadzało się bynaymniey z ucie­
chami i rozrywkami , które pospolicie to­
warzyszą tego rodzaju obchodom— Większa 
część Oyców śś. odpowiada , ze to Jezus dla 
tego uczyni ł ,  ażeby przytomnością swoją po­
twie rdz ił  małżeństwo. Ponieważ miał i przy­
kładem i nauką radzić ucznionm swoim bez- 
żeństwo,  i zachęcać Chrześcijan do strzeże­
nia czystości, którą we wszelkich zdarzę-
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niach tak bardzo uwielbiał; równie też chciał 
pokazać, że nie potępiał byuaymniey mał­
żeństwa , z którego nawet miał uczynić Sa­
krament. Wielkie jest podobieństwo do 
prawdy , że ponieważ tam wielu znajdowa­
ło się jego krewnych,  i wszyscy uczniowie; 
chciał przeto w obecności ich uczynić pierw­
szy swóy cud , ażeby utwierdził wiarę tych, 
którzy już Go uznali za Messyasza, a dał  
się poznać tym , którzy jeszcze w niego nie 
wierzyli.

Ku końcowi uczty Nayświętsza Panna u- 
ważała , że niedostawało wina , i łatwo po­
strzegała kłopot służących , który stąd po­
chodził , i zmartwienie tych którzy sprawo­
wali ucztę. Ponieważ zriaydowała się tani 
raczćy miłość bliźniego aniżeli dla dziele­
nia uciech towarzystwa; przedsięwzięła zatym 
oszczędzić im tego pomieszania, i zapobieżeć 
one w cichości, ale skutecznie. Srzodek , 
którego się jęła; był t e n ;  udadź się do J e ­
zusa , który przy niey siedział. Wiedziała 
ona dobrze,  że nie mnieysza była Jego do­
broć , jak i wszechmocność , i że dla znie­
wolenia go do uczynienia cudu , dosyć było 
wyznać przed nim potrzebę i kłopot go­
spodarzy domu. Obracając się przeto do nie­
go te tylko wyrzekała słowa. Braknie im 
wina.  K inum  non lia b e n t—  Zbawiciel ;  
który w odpowiedzi daney swey matce chciał 
nas nauczyć i dadź nam poznać, że on dzia­
ła ł  tylko z pobudek nadprzyrodzonych , a 
nigdy dla jakiegokolwiek ludzkiego widoku, 
odpowiedział jey, źe wiedział dobrze o po­
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trzebie,  w którey zostawali gospodarze domu , 
i że jey nie należy troszczyć się o t o ;  że on 
uczyni to wszystko, co potrzeba,  w swoim 
czasie; lecz przydał ,  czas objawienia mojey 
chwały jeszcze nie przyszedł. JSondum venit 
hora m e a — śś. Augustyn, Chryzostom i wie­
lu innych Oyców twierdzą , że Zbawiciel 
czekał ,  ażeby zupełnie zabrakło w in a ,  aby 
nie sądzono , źe on pomnożył tylko ten na- 
póy,  albo że po prostu przymieszał wody do 
wina.  Chciał on , ażeby pierwszy Jego cud 
był niezaprzeczonym , i ażeby całe zgroma­
dzenie gości było świadkiem onego. Zdaje 
się także , że chciał oraz dadź przez to po­
znać ludziom , jak bardzo skuteeznem jest 
wdanie się jego matki , i moc którą ona ma 
nad nim; wyrzekłszy albowiem , źe Jego go­
dzina czynienia cudów jeszcze nie była przy­
szła , nie omieszkał jednak uczynić jeden z 
nayświetnieyszycb cudów , skoro matka Jego 
oświadczyła mu w tem chęć swoję.

Co też bardzo dobrze zrozumiała nay- 
świętsza Panna ,  albowiem nie nalegając da- 
ley , ani się tłómacząc więcey przed nim w 
tey rzeczy , przyzywa tych, którzy usługi­
wali j i mówi im , aby czynili to wszystko , 
coby im Jezus rozkazał. Wielu już postrze­
gło , że zgoła niestało wina, uważał  to na­
w e t  dobrze sam oblubieniec; kiedy Jezus 
rozkazał  tym , którzy posługiwali , napełnić 
wodą  sześć stągwi kamiennych: to jest: sześć 
stągwi zrobionych z pewnego gatunku ala- 
bas.tru , albo z ofitn , przeznaczonych do o- 
czyszczeń żydowskich , którzy przed jedze­
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niem mieli zwyczay myć nogi swoje , ręce , 
naczynia do picia,  noże i inne rzeczy któ­
rych używano do stołu. E ra n t autem  ibi 
lapideae hydriae  sex  p o sita e  secundum  p u -  
rification.es Judaeorum —  Każda z tych stą­
gwi trzymała dwie lub trzy miary wody , 
to jest: pięćdziesiąt lub sześćdziesiąt kwart .  
Capientes singulae m etretas binas vel ter-  
n a s —• Kiedy były napełnione aż do wierz­
chu , woda w jedney chwili odmieniła kolor  
i naturę , i zamieniła się w wyborne wino, 
mocą tego,  który jednem skinieniem swey 
woli z niczego uczynił wszystkie rzeczy. 
Wtedy Jezus rzekł służącym : czerpaycież 
teraz , i zanieście mistrzowi uczty do skosz­
towania. H uurite nunc et f e r te  A rc h itr ic -  
l in o — Skosztował on tego wina ; lecz po­
nieważ będąc zatrudniony wielu rzeczami ; 
nie wiedział o niczem co się stało , zadziwił 
się widząc tak wyborne wino. Przyzwał 
natychmiast oblubieńca , i rzekł mu z uśmie­
chem ; czyliż się godzi tak nas oszukiwać? 
inni zazwyczay dobre wino każą dawać na 
początku uczty,  a gdy już goście dosyć pili, 
wtedy stawi gorsze ; a ty , przeciwnie , za­
chowałeś dobre wino naostatek. Omnis ho­
mo prim um  bonum vinum  p o n it , et cum  
inebriuti fu e r in t  , tunc i d ,  quod deterius  
e s t : tu  autem seruasti bonum vinum usgue 
a d h u c ? — Tym sposobem Zbawiciel zaczął 
okazywać moc swoje przez ten czyn , któ­
ry był naypierwszym z jego cudów jawnych. 
Uoc fe c i t  Jesus in itium  signorum  in Cana 
G alilaeae— Wielkie jest podobieństwo do
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prawdy , że Zbawieiel wiele wprzód uczy­
nił  cudów wiadomych tylko Nayświętszey 
Pannie i świętemu Józefowi, lecz ponieważ 
czas przeznaczony , w którym się miał dadź 
poznać ludziom , jeszcze nie był przyszed ł , 
cuda te były nieznajome publiczności. Nay- 
pierwszy to był dopiero wspomniony, przez 
który Zbawiciel objawił chwałę swoję ; dla 
tego tez cud ten nie mało się przyczynił do 
wsławienia Chrystusa Pana , i do u tw ie r ­
dzenia w wierze jego uczniów. E t  m an i-  
fe s ta v i t  g loriam  suarn , et crediderunt in  
eum  discipuli ejus —  Uczniowie Jezusa Chry­
stusa uwierzyli w niego odtąd , skoro mieli 
szczęście widzieć Go i słyszeć; dowodem ich 
wiary jest to ,  ie  przyrszli zanim i przywią­
zali się do n iego ,  stawszy się'jego uczniami; 
lecz ten cud ,  którego byli świadkami utwjer- 
dził ich w wierze.

Jeżeli ten cud ukazał chwałę i moc Zba- 
wicielą nad wszystkiemi stworzeniami , jeżeli 
on dał poznać temu licznemu zgromadze niu, 
czćm był Pan J e z u s ; nie mnićy pow'nien 
dadż poznać wszystkim wiernym tę moc , 
którą nayświętsza Panna ma u swego uko­
chanego Syna,  i tę względność z jaką ten  
boski Syn szanuje wolą swey haymilszey mat­
ki. Niektórzy sądzili , że Zbawiciel nay- 
pierwszy ze swoich cudów" nie inaczćy chciał 
uczynić , tylko na prośbę swćy matki , że 
raczy ł  n a w e t , jak się zdaje uprzedzić czas 
objawienia swey mocy, śkoro nayświętsza 
Panna  oświadczyła mu chęć swoję, żeby ten 
cud zdziałał. Wielki ztąd dla nas powod 
Tom 1. 20
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ufności w matce boskiey , mówią śś. Ojco­
wie : o jak są szczęśliwi c i ,  za którymi się 
przyczynia Marya. Wiemy , mówi ś. An­
zelm , że błogosławiona Panna tyle może u 
Boga,  i i  wszystko co chce oskutecznionera 
bydź musi. Ut n ih il e o ru m , quae v e l i t , 
p o ss it e ffec tu  carere.

Korzystaymyż naymilsi w Chrystusie bra­
cia z tak wielkiego znaczenia , jakie nay- 
czystsza matka Zbawiciela ma w obliczu bo- 
skiem. Wszakże nie tylko jest pełna łaski 
przed Bogiem , lecz oraz pełna łaskawości 
ku  nam nędznym grzesznikom. Od nay- 
pierwszych Chrześcijaństwa wieków aż dotąd 
kościoł ś. zawsze czcił szczególnieyszem na­
bożeństwem tę nayświętszą P a n n ę ,  i my 
przeto bądźmy prawdziwymi synami kościo­
ła , łącząc z nim pobożne mcdły nasze do 
t e y  błogosławioney Bogarodzicy. Tysiączne 
potrzeby tego życia , i nieuchronna konie­
czność , jeżeli chcemy bydź zbawieni, znie­
wolić nas do tego powinny. Stosuymy do 
siebie następujące przestrogi i zachęcenia ś. 
Bernarda , który wszystkim wiernym zaleca 
nabożeństwo ku matce boskiey, i nieocenio­
ne stąd obiecuje korzyści.,, O ktokolwiek,  
„ mówi jesteś , który się sądzisz raczćy bydź 
„ miotanym od nawałności i burzy tego ży- 
„  cia,  aniżeli chodzić po lądzie , nie odwra- 
„  cay oczu twoich od blasku tey gwiazdy, 
„ jeżeli nie chcesz bydź zalany nawałnością. 
„ Jeżeli powstają wiatry pokus , jeżeli wpa- 
„ dasz na skały frasunku, spóyrzyy nagwia- 
„  zdę , wzyway Maryi. Jeżeli tobą miotają
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„ bałwauy pychy, am bicyi , zazdrości , osz- 
„ czerstwa; spóyrzyy na gw iazdę ,  wzyway 
„ Maryi. Jeżeli gn iew,  albo chciwość, albo 
„ podnieta ciała zachwieją łódką twego u-  
„  mys łn ; spóyrzyy na Maryą. Jeżeli okrop- 
„ iiością występków przerażony szkaradno- 
„ ścią sumnienia zawstydzony, bojaźniąsądu 
„ przestraszony zaczynasz się pogrążać w 
„ przepaści smutku i rozpaczy ; myśl o Ma- 
„ ryi.  „ — Oto są przestrogi świętego Ber­
narda : zachowaymy je wiernie , naymilsi w 
Chrystusie bracia a naydroższym ich dla nas 
owocem będzie wieczne dusz naszych zba­
wienie. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE III. PO 
TRZECH KRÓLACH.

W y k ł a d  E p is to ły .

F-L^pistoła mszy dzisieyszey jest ciągiem dal­
szym tey która się czytała w niedzielę po­
przedzającą,  wzięta jest ona z tego samego 
rozdziału listu ś. Pawła do Rzymian—  A- 
postoł nieprzestaje w nim oznaczać Rzymia­
nom przcdnieysze obowiązki życia Chrześci­
jańskiego. Ponieważ między wiernych, któ­
rzy  byli w Rzymie, wkradł się był niejakiś 
duch próżności i pychy , sprawujący to , że 
się jedni przenosili nad drugich, a stąd po­
chodziła niezgoda i zazdrość; Apostoł prze­
to usiłuje na wielu miejscach tego lista,

i55

rcin.org.pl



i56

zniżyć ich p różność , zwracając ich uwagę 
na własne ich nędze, i na miłosierdzie Bo­
że, któremu jedynie byli winni to wszystko, 
cokolwiek się w nich dobrego znaydować 
nioęło.

N olite  esse prudenłes a p u d  oosmetipsos. 
Nieclicieycie bydź mądrymi sami u siebie. 
(Rom . / 2 , 16). Widoczna jest, ze ś. Paw eł ,  
chcąc zalecić wszystkim wiernym pokorę 
Chrześcijańską, nagania i potępia w tem miey- 
scn przeciwną jey w adę ,  to jest: próżność, 
1 wielkie przekonanie o swoim własnym roz­
sądku. Bezwątpienia nieco innego, tylko 
wysokie o sobie rozumienie sprawuje tę py­
chę serca, przez którą człowiek sam się po­
większa w oczach swoich , i nadaje wysoką 
cenę swemu sposobowi myślenia— Stąd po-. 
wrstaje różność zdań i uporczywe przy swo­
jem obstawanie , stąd niezgoda , nieporozu­
mienie i inne tysiączne namiętności , które 
rozdzierają serce i tyle sprawnją zamieszek— 
Niegdzieindziey znaydujemy nasz spoczynek 
tylko w pokorze. Pokoy w pokornych je­
dynie przebywa duszach. Aby się zgodzić 
w  sposobie myślenia , t rzeba częstokroć u- 
stąpić światłu innych, a tego spodziewać się 
nie można po tych , którzy są mądrymi w 
swoich własnych oczach.

N ulli malurn p ro  mało reddentes. Ni­
komu nie oddając złem za złe—  Nic bar- 
dziey nie dowodzi wysokiey doskonałości pra­
w a Chrześcijańskiego , jako obowiązek, któ­
ry ono wkłada na nas , abyśmy płacili do­
brem za złe. Jest to podwóyny wieniec,
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na który wtedy zasługujemy, i za złe, które 
cierpliwie znosimy, i za dobre, które miłość 
bliźniego każe nam oddawać przeciwnikom 
naszym. Zemsta ma coś w  sobie podłego; 
jest to:  namiętność spólna człowiekowi i 
naysroższym zwierzętom— Nic nie jest więk- 
szem , jak darowanie krzywd; lecz żadna 
cnota,  zdaje się nie zbliża nas bardziey do 
samego Boga , jak dobrodzieystwa świadczo­
ne tym, którzy nam życzą i czynią naywię- 
cey złego— Równie zaleca Apostoł wier­
nym w dzisieyszey lekcyi jedno i drugie— 
Nie tylko każe im wyrzec się wszelkiey ze­
msty , ale nadto każe im , żeby płacili do- 
brodzieystwami wyrządzone sobie krzywdy, 
i zniewalali dobrocią swych nieprzyjaciół—. 
Jeśli powiada,  łaknie nieprzyjaciel twóy, 
nakarm go, jeśli pragnie,  poday mu napoju. 
S i  esurierit in im icus tuus  , ciba illutn, si 
sitit, p o tu m  da  il li—  Tym sposobem postę­
pując , mówi daley, zgromadzisz mu na gło­
wę węgle ogniste. H oc enim  fac iens , car- 
bones iguis congeres super caput ejus—  
Dwojakie jest tłumaczenie tego mieysca ; ś. 
Chryzostom i i n n i , którzy poszli za jego 
zdaniem , tak wykładają wspomnione sło­
w a  : jeśli będziesz czynił dobrze nieprzyja­
cielowi twojemu, ściągniesz na niego nay- 
cięższe brzemie boskiego gniewu, jak gdy­
byś mu nasypał węgłów ognistych na gło­
w ę — Nieuprzedzay gniewu Bożego, bezpie­
cznie czekay czasu zemsty, czynić dobrze 
nieprzyjacielowi nie ustaway. Jeśli się 011 
opamięta , a nawrócisz go do Boga , błogo­
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sławieni będziecie obadwa ; jeśli zaś trwać 
będzie w nienawiści ku tobie i niesprawie- 
dliwem z tobą obchodzeniu s i ę , zapalczy- 
wość Boża kiedykolwiek nań spadnie,  i  
zniszczy go nakształt ognia— Tłumaczenie 
takie bardzo się zgadza z naturą rzeczy. Ja­
koż , ludzie pobożni , ani własney zemsty, 
ani nieszczęścia nieprzyjaciół swych nie szu­
kają, i nigdy im zle życzyć nie mogą; to je­
dnak bynaymniey nieprzeszkadza, ażeby Bóg 
nie miał dbać o ich krzywdy, i ażeby świę­
ci Pańscy nie mieli się cieszyć ze sprawie­
dliwości Bożey, która się okaże kiedyś prze­
ciw bezbożnym, zaciętym w złości— Świę­
ci Hieronim i Augustyn inaczey to mieysee 
tłumaczą. Podług nich zgromadzić węgle 
na głowę swego nieprzyjaciela; jest to wzbu­
dzić w nim obumarłą miłość ; jest to zmięk­
czyć dobrocią twardość jego serca ; jest to 
wzniecić w nim żal i zawstydzenie zato, źe 
znieważył te osoby, które nieprzestają do­
brze mu czynić, jest to go zniewolić,  i nie 
jako przymusić , żeby ich kochał. Wykład  
ten zdaje się zgadzać z następującemi wyra­
zami Apostola : który tak mówi : N o li vin- 
ci a m ało , sed  vince in bono m alum . Nie 
day się zwyciężyć złem, lecz zwycięż w do­
brem złe— Jesteśmy zwyciężeni złem , kie­
dy nie mając odwagi do zniesienia krzywd 
wyrządzonych naui od nieprzyjaciela , naśla­
dujemy sami jego z nami postępowanie, wy­
płacając się mu wzajemnością krzywdy— 
Lecz zwyciężyć debrern złe, jest to naychlu- 
buieyszy tryumf wspąuiało-myśluości Chrze-
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ścijańskiey, jest to dowod nay wyraźnieyszy 
lieroiczney cnoty.

Proeidentes bona , non solum coram  
D eo, sed  etiam coram omnibus hominibus. 
Przemyślając to, coby dobrem było , nie ty l ­
ko przed Bogiem , lecz przed wszystkiemi 
iudźmi— Człowiek prawdziwie cnotliwy z 
równą ochotą pełni dobre uczynki, bądź w  
tenczas , kiedy ukryty przed ludźm i , ma 
świadkiem cnót swoich samego Boga ; bądź 
wtenczas,  kiedy się znayduje na widoku in­
nych. Miłość, która nas obowiązuje do zbu­
dowania bliźniego, nie jest przeciwną po­
korze, która jest skłonną do ukrywania cnót 
naszych. Kiedy idzie o danie dobrego przy­
kładu bliźnim , pokora zależy wtenczas,  
nie natem , abyśmy unikali tego, coby nam 
zjednać mogło sławę i zaletę u ludzi , lecz 
natem, ażebyśmy nie szukali tey marney ko­
rzyści, ażebyśmy nic zakładali jey za cel na­
szych dobrych uczynków.

S i  f i e r i  p o te s t , quod e x  vobis es t, cum  
omnibus hom inibus p a cem  habentes. Jeże­
li bydź może, ile z was jest, ze wszystkimi 
ludźmi pokoy zachowując— Apostoł zaleca­
jąc tu wiernym , aby się starali zachować 
pokóy ze wszystkimi ludźmi , określa ten 
przepis pewnym warunkiem, dodaje albo­
wiem te wyrazy: Jeśli bydź m oże , ile  z  was 
je s t.  Gdyby bez żadnego waruuku był po­
wiedział : zachow ajcie  p o kó y  ze w szy s tk i­
m i lu d ź m i , możeby rozkazywał rzecz nie­
podobną do wykonania— Znaydują się albo­
wiem tacy , z którymi bez naruszenia prawa

i 5 9

rcin.org.pl



i 6 o

Boskiego, bez obrażenia prawdy,  albo nawet 
i bez występku zachować pokoju nie można— 
Gdyby zaś przyszło kupować pokóy taką 
ceną ; niepokóy raczey obr&ćby nam należa­
ło , a wyrzec się przyjaźni i związków tego 
gatunku— Pierwiastkowi Chrześcijanie do 
których pisze Apostoł, między niewiernymi, 
poganami , nieprzyjaciółmi Chrystusa i jego 
religii życie pędzili, upomina ich przeto, a- 
by, ile z nich jest, ile to zgodzić się może 
z ic.il sumieniem , uczciwością i obowiązka­
mi, zachowywali pokóy z nieprzyjaciółmi po­
koju , choćby to im nieprzychodziło bez u- 
szczerbku własnych dóbr, albo nawet i sła­
w y ;  bynaymniey jednak niezakazuje sprze­
ciwiać się nieprzyjaciołom prawdy , cnoty i 
sprawiedliwości: jeśliby oni albo w nas, al­
bo w drugich prześladowali te święte przy­
mioty i chcieli je zatrzeć w sercach ludz­
kich— Niebieski nasz nauczyciel Chrystus Je­
zus, którego Izajasz Prorok mianuje iKsiążę- 
eiem pokoju (Isai. g. 6.),  który . podług E -  
wanielii ś. Jana. przed wstąpieniem do Nie­
ba zostawił w dziedzictwie uczniom swóiru 
Boski swóy pokoy— [Jnan. t 4 27 ); ten sam, 
mówię , Chrystus w Ewanielii ś. Mateusza, 
te wyrzekł słowa : JSieinniemaycie , żebym  
przyszed ł p u szc za ć  po ko y  na ziem ię  , ale  
miecz. [Mat. to ,  54). Wiedział albowiem 
na jak wielkie nieszczęścia słud/.y jego mie­
l i  bydź narażeni , jak srogie prześladowania 
wytrzymać mieli dla cnoty i sprawiedliwo­
ści—  Jeżeli zaś te słowa Zbawiciela ściągać 
się mogą w pewnym względzie do wszyst­
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kich wiernych , daleko w bliższym stosunku 
do osób duchownych i dusz Pasterzów, k tó ­
rzy będąc następcami Apostołów, przyjęli na 
siebie uroczysty obowiązek walczyć z nie­
prawością. złemi przykładami, z duchem błę­
du i niedowiarstwa ; jakże więc tuszyć sobie 
mogą , zwłaszcza w tym wieku zepsutym, Że 
zgodzić potrafią wykonanie swych obowiąz­
ków , z zachowaniem doskonałego ze wszyst­
kimi ludźmi pokoju? Lecz i wtenczas na­
w e t ,  kiedy będziemy zmuszeni dla sprawie­
dliwości i p raw dy,  nadwerężyć niejako po- 
kó y , albo raczey gdy drudzy nabawią nas 
niepokoju , pamiętać należy , że zawsze po- 
kóy i miłość ku tym, którzy nas słnszuie lub 
niesłusznie prześladują , powinniśmy w ser­
cu zachować,  Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE III. PO 
TRZECH KRÓLACH.

W y k ła d  Ęwanielii.

TTJ-^wanielia dnia dzisieyszego zawiera histo- 
ryą dwóch uzdrowieó cudownych, naprzód 
trędowatego, potym sługi setnika, przytoczo­
ną  od ś. Mateusza w rozdziale ósmym. Je­
zus powoławszy do siebie ś. Piot ra ,  ś. Ję ­
drzeja , ś. Jakóba i ś. Jana przebiegał z ni­
mi wiele miast, miasteczek i wsi, naućzając 
i czyniąc wszędzie cuda. Gdy się dnia pe­
wnego schronił był na jednę górę wysoką, 
Tom  1. a i
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mnóstwo lufln zwabione jego cudami i nie 
mogące się nasycić jego nauką , natychmiast 
udało się za nim. Tamto powiedział on to 
wielkie kazanie, które można uważać za treść 
całey nauki Zbawiciela, i za skrócenie całey 
moralności Chrześcijańskiey. Gdy zstąpił z 
tey góry, ukazał się mu jeden trędowaty.  
Ponieważ postać takich ludzi czynić zwy­
kła wstręt patrzącym , ten przeto nieszczę­
śliwy , nie śmiejąc pokazywać twarzy swey 
Zbawicielowi , upadł przed nim na ziemie 
dla oddania mu czci naygłębszey: et ecce 
leprosus veniens adorabat eum — Pełen po­
kory , ożywiony mocną wiarą i ufnością, 
mówił do niego w ten sposob : Panie!  wiem 
że nic u ciebie nie jest niepodobnem, pewny 
jestem , że jeżeli zechcesz , możesz niię ule­
czyć z mojego trndu. D om ine si v is , po tes  
m e mundcire—  Tylko co wyrzekł te słowa 
trędowaty , Jezus wyciągając ku niemu swą 
rękę dotknął się go , i natychmiast oczyścił 
go zupełnie z jego trądu , nie mówiąc słów 
innych, tylko te : chcę, bądź oczyszczonym. 
P o lo , m u tid a re—  Lecz ten Pan  Wszech­
mocny , który leczy choroby duszy równie 
jak i ciała, chcąc nas nauczyć, mówi ś. Am­
broży , pokory ; zakazuje trędowatemu, żeby 
nie rozgłaszał endu swego uzdrowienia: a 
ten nawet zakaz zdaje się bydź powiedzia­
nym w tonie grożącym. V id e  nem ini dixe- 
ris. Patrz,  abyś nikomu nie mówił—  Ow­
szem natychmiast go od siebie odprawia, 
mówiąc mu: Idź a ukaż się nay wyższemu ka­
płanowi,  i ofiarny mu to co prawo rożka-
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ruje , ażebyś bez jego zezwolenia nie wcho­
dził w obcowanie z ludźm i , i ażeby on i 
•wszyscy inni kapłani byli świadkami usza­
now an ia , które ja mam dla prawa: sed  r a ­
de , ostende te sacerdoti , et o ffer m unus 
quod praecepit M oyses  , in testim oniam  il -  
lis.

Prawo stanowiło kapłanów sędziami tey 
choroby j do niclilo należało oświadczać, czy 
ci których przed nimi stawiono, byli nią za­
rażeni , albo czy z niey byli uleczeni. Ci 
których uzdrowienie było uznane, ofiarowa­
li zaraz dwócli wróblów , a w ośm dni po­
tem ofiarowali dwóch baranków i jednę o- 
wcę , jeśliby zaś byli ubodzy,  jednego ba­
ranka i dwie synogarlice ; poczem byli przy­
wróceni do towarzystwa ludzkiego. Kapłan 
nakoniec wprowadzał ich do miasta , potym 
do kościoła , w którym składali swą ofiarę, 
jak przepisywało prawo.

Ten człowiek, który był winien zdrowie 
swoje Jezusowi, bardzo dobrze umiał rozróż­
niać te dwie rzeczy , które mu były powie­
dziane. Co się tycze pierwszey, to jest: że­
by nikomu nie mówił o swojem uleczeniu , 
nie uważał tych słów Zbawiciela za przyka­
zanie, lecz tylko za naukę i za przykład po­
kory , dla tego też, skoro tylko mógł się u-  
kazać między ludźmi, i gdy się skończył czas 
jego odłączenia , rozgłosił jawnie to wszyst­
ko , co się stało, i wszędzie o tym tylko mó­
w i ł  cudzie. Sama proźba tego trędowate­
go, mówi ś. Chryzostom , pokazuje wielkość 
jego w ia ry , jego mocną ufność i doskonałe
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zdanie się na wolą boską , jest to jeden z 
naypięknieyszych wzorów modlitwy , które 
widzimy w ewanielii.

Cudowne uleczenie trędowatego działo 
się blisko miasta Kafarnaum. Skoro Jezus 
wszedł do niego , wnet  spotkał naystarszych 
i najznakomitszych z pomiędzy żydów, któ­
rzy przychodzili go prosić imieniem Setni­
ka , ażeby raczył uleczyć jego sługę, który 
był niebezpiecznie chorym, i którego ten of- 
ficer bardzo kochał. S. Mateusz, żeby skró­
cił opowiadanie , nic nie mówi o wdaniu 
się żydów , i wten sposób rzecz opisuje, jak 
gdyby się ona działa bezpośrzednie między 
Zbawicielem a Setnikiem. S. Łukasz, który 
to samo zdarzenie wykłada obszerniey i z 
okolicznościami , nie mówi , że Setnik sam 
przyszedł do Jezusa,  lecz tylko, że go pro­
sił przez znakomitszych żydów , którzy mó­
wili do niego w imienin Setnika, a nawet u- 
żywając własnych jego wyrazów. Nic nie 
ma zwyczaynieyszego w Piśmie świętem, ja­
ko przypisywać komukolwiek te słowa, któ­
re on każe mówić przez drugich.

Setnik , który był offieerem w woyskn • 
Rzymskiem, mającym pod sobą stu żołnierzy, 
i który naówczas był dowodzcą załogi w 
miasteczku Kafarnaum, dowiedziawszy się, 
że Jezus hvł w mieście, wysłał do niego zna-

•/ O

komitych żydów z proźbą. mówiąc przez ich 
nsta do Zbawiciela w ten sposób. Panie! 
mam sługę u siebie, który jest okrutnie drę­
czony parulyżem , a którego tjr sam uleczyć 
możesz. D om ine! puer meus ja c e t in do
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mo para ly ticus, e t m ałe torąuetur .— Ci zaś, 
których on wybrał za pośrzedników, nie prze­
stając na oddaniu słów Setnika,  przydali ze 
swojey strony usilne proźby za nim, mówiąc 
do Zbawiciela : ten człowiek war t  jest, aże­
byś uczynił mu tę łaskę o którą cię prosi, 
bo chociaż jest cudzoziemcem, kocha jednak 
naród nasz,  a nawet kazał nam wystawie 
synagogę. D ilig it enim  gen tem  nostram , et 
synagogam  nobis ipse aed ificav it (L u c . 7.). 
Roztropnie sądząc, nie mogli się oni lękać, aże­
by ich prożha nie była odrzucona od tego, któ­
rego dobroć jako też i wszechmocność nie mają 
granic. Zbawiciel, w rzeczy samey, uczynił 
dla nich to o co go prosili. Ja sam pójdę,  
rzekł  im, i uleczę chorego. Ego veniam et 
curabo eum  —  Setnik ostrzeżony , że Jezus 
przychodził do niego, wysyła przeciw niemu 
przyjaciół swoich, i te im w imieniu swojern 
każe Zbawicielowi powiedzieć słowa: Panie! 
nie cliciey się trudzić , albowiem nie jestem 
godzien , ażebjś wszedł pod dach móy. Do- 
m ine  , noli vexa ri , non enim  sum dignus, 
v t sub tectum  meum in tres (Luc. 7.)— Dla 
tego też nie sądziłem się bydź godnym, aże­
bym się stawił przed tobą osobiście. Pro­
c t e r  quod e t me ipsum  non sum digm im  
a rb itra tu s , u t  venirem ad  te (ibid). Pewny 
jestem, że możesz, nie wslępując do mego 
d o m u , rzec jedno słowo , a tego dosyć bę­
dzie do uleczenia mojrgo sługi. S e d  ta n ­
tu m  d ic  verbo , e t sanabitur p u er  meus—• 
T y  Panie!  nie odbierasz rozkazów od nikogo, 
bo nikogo nad ciebie nie masz wyższego.
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Bardzo to jest rzecz wyraźna,  ze cała na tu ­
ra posłuszną jest tobie jako uaywyższenm 
P a n u ,  i nie masz choroby, któreybyś nie 
zniszczył jeduem słowem. Wszakże i j a , 
który mam tylko urząd podwładny: nam  
e t ego homo sum sub p o te s ta te  constitu - 
tus— odbieram jednak doskonałe posłuszeń­
stwo od moich podległych, na jedoo skinie­
nie mćy w o l i : habens sub me m ili te s /  e t  
dico h u ic ; veni , et ven it; e t a lii : vade, 
e t vadit; e t servo meo: fa c  hoc , et f a c i t—  
Jakoż daleko bardziey na jedno twe głowo 
wszystko ci ulęgnie?

Ta mowa podobała się Zbawic ielowi, i 
nie mógł się wstrzymać od oświadczenia nad 
tem swego podziwietiia. ^iud iens autem  Je­
sus m ira tus est—  Nie tak się ma rozumieć; 
ażeby to podziwienie pochodziło z niewiado- 
mości, albo z niespodzianego zadumienia, ja­
ko się to dziać zwykło w ludziach ; ponie­
waż Pan Jezus wiedział wszystko, przewi­
dywał wszystko, i nic dla niego nie mogło 
bydź nowem ; ale raczey był to skutek nay- 
wyższcgo ukontentowania , które on powziął 
z wiary tego officera Rzymskiego , i co mu 
było powodem powiedzenia do idącey zan im  
rzeszy,  słów następujących: zaprawdę po­
wiadam w a m ; nieznalazłem tak wielkićy 
wiary w Izraelu- udmen dico vobis , non 
inveni tantam  f id e m  in Isra e l—  Nie znala­
złem tak wielkiey wiary w żadnym z tych, 
którym naywięcey uczyniłem dobrego, i któ­
rzy są naybardziey obowiązani wierzyć i u- 
fać we umie. Nie zaiste! bardzo wiele nię-
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dostaje, ażeby wiara wasza była tak mocnaj 
jak tego cudzoziemca. Przeto tez, dodał Zba­
wiciel , powinniście mieć za rzecz pewną, i 
to ja wam zapowiadam, ze wielu ludzi przy­
byłych od wschodu i zachodu, zasiądzie z A- 
brahamem, Izaakiem i Jakóbem w królestwie 
niebieskiem. D ico aułem  vobis, quod rnul~ 
ł i  ab oriente e t occidente v e n ie n t, et re- 
cum bent cum A braham  et Isaac e t Jacob in  
regno coelorum— Szczęśliwi ci cudzoziem­
cy będą tam razem z owymi świętymi Pa- 
tryarchami używać roskoszy i uciech wie­
cznego wesela; gdy tym czasem dzieci do­
mowe , które pierwsze miały prawo ubiega­
nia się o to królestwo , jako dziedzictwo 
przeznaczone im szczególniey przed innemi, 
będą wydziedziczone, i wrzucone w prze­
paść , w którey nie uyrzą nigdy światła, i w 
którey czeka ich tylko płacz i zgrzytanie zę­
bów. F ilii  autem  regni ejicientur in  te -  
nebras exteriores : ib i e r it  f le tu s  et stri-  
dor dentium —  To co dopiero wyrzekł syn 
Bozy , dostatecznie pokazuje powołanie po­
gan, którzy przez powoluość swoje w przy­
jęciu ewanielii zasłużyli bydź postawieni na 
mieyscu żydów, i odziedziczyć wszystkie ich 
prawa.  Zasiądą oni na uczcie razem z A- 
brahamem , Izaakiem i Jakóbem; to się zna­
czy, że obietnice uczynione dawnym Patry-  
archom względem ziemi roskoszney i szczę­
śliwości wiecznćy, spełnią się na ich osobie; 
gdy tym czasem żydzi , poddani uaturalni, 
iż tak r z e k ę , królestwa niebieskiego, nie 
będą z nich korzystać. Ponieważ wyłączy­
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li siebie samych z kościoła Chrystusowego, i 
zostali w swojem zaślepieniu; będą zatym 
odepchnięci na zawsze z uczty Niebieskiey, 
a będą wrzuceni w ciemności zewnętrzne, 
i pogrążeni w płomieniach piekła. Ten stra­
szny wyrok ściąga się jeszcze do złych Chrze­
ścijan , którzy będąc wezwani na tajemniczą 
ucztę , i wszedłszy nawet do sali razem z 
innymi zaproszonymi, nie będą mieli sukni 
godowey, to jest: którzy utracą niewinność, 
i umrą w grzechu.

Dotąd Zbawiciel chwalił tylko wiarę he­
roiczną Setn ika . lecz nie widzimy jeszcze 
odpowiedzi na jego prożbę, i na wdanie się 
tych, którzy za nim usilnie się wstawiali. Na- 
ostatek więc Chrystus P a n ,  obracając się ku 
tym, którzy byli posłani od Setnika , kazał 
im , ażeby mu powiedzieli imieniem Jezusa 
te słowa. I d ż , a jakoś uwierzył ,  niech ci 
się tak stanie, f^ade , e t sicu t c re d id is ti , 
f i a t  tib i— Jakoż w tey sarnćy godziuie słu­
ga jego został zupełnie uzdrowionym z pa- 
ralyżu : e t sanatus est puer in illa  hora.

Słowa Zbawiciela przytoczone na ostatku 
w dzisieyszey ewanielii , uczą nas , że skutek 
modlitw naszych zależy od naszey wiary, że 
podług niey wymierzony bywa pożytek, któ­
ry odnosimy z pełnienia dobrych uczynków, 
z uczęszczania do Sakramentów i z ćwiczeń 
religiynych. Jeżeli z tych rzeczy nieodno- 
simy żadnego pożytku, albo bardzo mały, je­
żeli w nich doświadczamy tvlko oziembłości, 
opieszałości i niesmaku; użyymy lekarstwa
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na chorobę , ożywmy w nas wiarę , a stanie 
się nam podług jey rozciągłości i stopnia.

Tak jest, o Zbawicielu ! wierzę razem z 
Setnikiem, że jeduem słowem możesz mię u-  
leczyć. Rzekniy więc do mnie, tak jak rze ­
kłeś do niego. I d ź , niech ci się stan ie p o ­
d ług  w iary tw o jey—  W  tey samey chwili, 
w  którey wymówisz te słowa zbawienne , u -  
czują powracające we mnie siły , a wycho­
dząc z bezczynności, w którey zostaje dusza 
moja jakby sparaliżowana , pobiegę drogą 
twoich przykazań,  Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE IV. PO 
TRZECH KRÓLACH.

W y k ł a d  E p is to ły .

'pistoła mszy dzisieyszey, wzięta jest z roz­
działu trzynastego listu ś. Pawła do Rzy­
mian , gdzie ten Apostoł zagrzewa wiernych 
do prawdziwey i skuteczney miłości bliźnie­
go , pokazując im ,  jak ważna to jest cnota ,  
i że na niey się gruntuje całe prawo moral­
ności Chrześcijańskicy.

N em in i quidquam  debeatis , n is i u t  in -  
ricern d ilig a tis . Nikomu nie bądźcie dłu- 
żnemi , tylko to , abyście się wzajemnie ko­
c h a l i .— Nie takie jest znaczenie tych wy­
razów Apostoła, jakobyśmy się uiszczać mie­
li ze wszystkich innych obowiązków, a sam 
Tom  I .  22
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tylko dług miłości bliźniego zostawiać nieo­
płacony; gdyż owszem dług ten jest naypier- 
wszym do opłacenia przed wszystkiemi iu- 
nemi ; lecz to ma znaczyć , że jakożkolwiek 
pełnilibyśmy dzieła miłości bliźniego,  nigdy 
jednak niewypłaciemy się dostatecznie z dłu­
gu tey cnoty. Nigdy nie możemy po wiedzieć, 
żeśmy już to wszystko oddali bliźniemu , co
się należało z obowiązku jego kochania----
Zawsze dłużni mu będziemy miłość naszę , i 
to wszystko do czego ona obowiązać nas mo­
że w zdarzeniu,  w któremby bliźni nasz po­
trzebował naszey pomocy , a my bylibyśmy 
w  stanie jey uczynienia. Z aw sze  w inien j e ­
stem  m iłość, mówi ś. Augustyn , k tó ra  sa ­
m a  , chociaż o d d a n a , zaw sze  obowiązuje  
d łużn ika . Inne dobra , gdy ich udzielamy, 
ubywają dla nas samych; m iłość  zaś, jak 
mówi daley tenże ś. Doktor kościoła w ten  
czas naw et , k ied y  j ą  człow iek oddaje .po­
m naża  się w człow ieku, i  tem  w iększa na­
byw a się , im  w ięcey się osobom udziela . 
N ie  ta k  p rze to  m iłość bliźniego sza fu je  się 
ja k  p ie n ią d z e , te  bowiem zm n ie js za ją  się  
p rze z  w y d a te k , tam ta  zaś pom naża  się  (ś. 
Aug. E p is . iq 2  in nov. edit).

Qui enim  d il ig it  p ro x im u m , legem im- 
p levit. Kto bowiem kocha bl iźniego, ten 
prawo wypełnił. Rozumieć mamy , że tu 
Ap ostoł mówi o tem prawie, które się ścią­
ga do bliźniego ; tamto bowiem , które się 
odnosi do Boga, jest różney natury.  Wie­
lu jednak Nauczyciclów kościoła , a między 
niemi ś. Augustyn i ś. Tomasz z A kw inu ,
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tak tę rzecz tłómaczą: źe miłość doskonała 
bliźniego zawiera się w miłości Boga , dla 
tego bowiem kochamy bliźniego, że Bóg nam 
to przykazuje. N ie  um ie ten  kochać czło­
w ie k a , mówi ś. Tomasz z Akwinu,  kto nie 
kocha tego , k tó ry  człow ieka  stw orzył- — 
Ten  zatem , który kocha bliźnich , dowodzi 
tem samćm, że kocha Boga; miłość więc bli­
źniego doskonała jest wypełnieniem całego 
prawa.

N a m  non adulterabis  , 7ion occides , non  
fu ra b er is  , non fa lsu m  testim onium  dices  , 
non concupisces, et si quod est a liud  m an­
d a t um  , in hoc verbo instauratur. D iii ges 
proccim um tiiurn sicu t te ipsum. Albowiem 
nie będziesz cudzołożył,  nie będziesz kradł, 
nie będziesz mówił fałszywego świadectwa ,  
nie będziesz pożądał, i jeżeli jest inne jakie 
przykazanie,  w tem zawiera się wyrażeniu: 
będziesz kochał bliźniego twego jako siebie 
samego. — Nic jaśnieyszego nad te wyrazy 
Apostoła. Pokazują one, że wszystkie przy­
kazania szczególnie odnoszące się do bliźnie­
go, zawierają się w  tem ogólnem wyrażeniu: 
będziesz kochał bliźniego twego , ja k o  sie ­
bie samego. Nie mógł nam dadź Zbawiciel 
wyraźnieyszego prawidła i zupełnieyszey, że 
tak powiem , miary względem miłości bli­
źniego , nad miłość nas samych. Niechcieli- 
byśmy , żeby nas kto obraził na osobie, ho 
norze albo sławie; nicobraźaymyż i drugich. 
Chcielibyśmy znaleźć w nieszczęściu litość , 
pociechę i wsparcie; czyńmyż to samo dla 
drugich. Słowem, jeżeli zawsze brać be-
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dzietny miarę postępków naszych względem 
bliźniego z naszey własney miłości ; pozna­
my to jasno w każdym szczególnym przypad­
ku , cośmy czynić powinni.

D ilec tio  p ro x im i m alum  non opera tur. 
Miłość bliźniego złego nie czyni. — Bardzo 
to dobrze wiemy, że ten kto kocha bliźnie­
go ,  dalekim jest od wyrządzenia jemu nay- 
mnieyszey przykrości. Lecz nie każdy ró w ­
nie zna , co to jest źle czynie bliźniemu. Są 
zdarzenia, w których lud zie szkodzą ludziom, 
nie mając zamiaru szkodzenia , ani wiedząc 
naw et  a  tem, że szkodzą.— I tak ,  źle czy­
ni  bliźniemu pochlebca,  który szafowaniem 
niesłusznych i nieprzyzwoitych mu pochwał,  
robi w nim wielkie o sobie rozumienie , i 
zaślepia go względem prawdziwych jego in­
teresów. Zle czyni bliźniemu, nie dobry 
poradnik , który przez nierozmyślne i nie­
rozsądne rady wikła go w nieszczęście. Zle 
czyni bliźniemu próżny cliełpniś, który bez 
potrzeby i niewcześnie popisuje się z swoją 
umiejętnością; bo tym sposobem do lego w ła ­
śnie zmierza celu , żeby dał uczuć bliźnie­
mu jego miłość, a swoję nad nim wyższość. 
Zle czyni bliźniemu , kto tai przed zwierz­
chnością istotne jego wykroczenia , bo przez 
to utwierdza go w złem i zagradza dla nie­
go śrzodki poprawy. Zle nakoniec czyni 
bliźniemu ten, który go gorszy słowy, przy­
kładem , albo namową , bo tym sposobem 
zabija go na duszy. Z tćmwszystkiem. jakże 
rzadki jest człowiek , któryby w podobnych 
zdarzeuiach wiedział to dobrze, że ile  czy-
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l i i  bliźniemu , i przewidywał skutki nieroz­
sądnego z nim swojego postępowania. Sta- 
raymy się przeto Naymilsi w Chrystusie Bra­
cia ! kochać naszych bliźnich , prawdziwie 
Chrześcijańską i oświeconą miłością. Miey- 
my się na ostrożności , żebyśmy im nieszko- 
dzili nawet mimo cheć nasza i zamia r .—c e
Niecli przyjaźni nasze będą godne Chrześci­
jan, dalekie od wszelkiego uczęstnictw a, lub 
pobłażania grzechu. Tym sposobem spraw- 
dziemy na sobie te słowa ś. Pawła Aposto­
ła , któremi się kończy dzisieyszą Epistoła : 
P le n itu d o  ergo legis  , est dilectio . Dopeł­
nieniem więc prawa jest miłość. Amen.

T P stęp  do te y  nauki b y ł ta k i :

Chociaż w tym roku bierzemy za treść 
nauk duchownych , wykład ewaniełii przy­
padających na niedziele i świę ta;  w dniu je­
dnak dzisieyszym przymuszeni jesteśmy od­
stąpić zwyczaynego porządku z tey przyczy­
ny:  że ewanielią , która przypada na dzień 
dzisieyszy , mieliśmy już wykładaną w biegu 
tego roku szkolnego , kilka temu tygodni; 
ona bowiem , jako z niedzieli zbywającey po 
trzech  królach, przeniesiona była na Niedzie­
lę  a 5 po świątkach roku niedawno zeszłego; 
a  tak wykład jey przypadł już w teraźmey- 
szey osnowie nauk duchownych. W  tey e- 
wanielii ś. Mateusz opisuje burzę,  która pow­
stała była na morzu Galileyskiem w tym sa­
mym czasie, kiedy Jezus spał w jedney łódce 
rybackiey,  w pośrzód żeglujących uczniów t

»7*
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i którą za obudzeniem się swojem jeduem 
słowem uśmierzył. Gdy taź sama ewanielia 
w tym roku zaczętym nieprzenosi się , lecz 
na swojem przypada rnieyscu, nie sądząc za- 
tym rzeczą pożyteczną powtarzać dziś jey wy­
kład , któryście niedawno słyszeli Naymilsi 
w Chrystusie Bracia ! weźmiemy raczey za 
treść teraźuieyszcy nauki naszey epistołę mszy 
dzisieyszey, ile źe ta epistoła, jako nieprzy- 
padająca w porządku nauk przeszłorocznych, 
nie była wykładaną. W zię ta  jest ona z roz ­
działu i 3 ś. Pawła do Rzymian , gdzie teu 
Apostoł zagrzewa wiernych , do miłości bli­
źniego , pokazując im jak ważna to jest cno­
ta , i ze na niey się gruntuje całe prawo 
moralności Chrześciańskiey.

NAUKA NA NIEDZIELE IV. PO 
TRZECH KRÓLACH.

W y k ła d  Ewanielii.

• E wanielia niszy dzisieyszey wzięta jest z 
rozdziała osmego ś Mateusza , gdzie ten E- 
wanielista opisuje burzę , która była powsta­
ła nagle na morzu Galileyskiem , podczas , 
gdy Zbawiciel spał w iednćy łódce rybac- 
kiey , i którą uśmierzył natychmiast po obu­
dzeniu się.

Jezus widząc się dnia jednego otoczonrm 
wielkim tłumem ludu na brzegu morza Ga-

I y 4
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li leyskiego, wstąpił na barkę , o którey ś. 
Marek pisze , że należała do Piotra , i ka­
zał uczniom swoim przewieść siebie na dru­
gą stronę jeziora , co też uczynili —  Morze 
Galileyskie było to wielkie jezioro mające kil­
ka mil długości i około dwóch mil szeroko- 
ici , tak dalece , ze skoro wiatr  p o w s ta ł , 
woda z taką gwałtownością była nim miota­
n a ; iż niekiedy zatapiała łodzie,  których 
używano do rybołówstwa na tćm jezierze , 
albo do przeprawy z jednego brzegu na d r u ­
gi. Kilka innych b a r k , mówi ś. Marek , 
przyłączyło się do tćy , w którey był Jezus, 
ażeby mu towarzyszyły. Prawdziwi ucznio­
wie Jezusa Chrystusa nie lękają się trudów 
ani niebezpieczeństw , gdy idzie o to ,  żeby 
szli za nim; morza nawet same nie są na 
przeszkodzie ich gorliwości — Kiedy wy­
płynęli na głębinę tego wielkiego jeziora, tak 
gwałtowna powstała burza , że fale okry­
wały barkę , i tak wiele wody do niey się 
nalało , iż się zdawało w każdey chwili , że 
już ma zatonąć.

Jezus tymczasem nie zapomniał bynay- 
mniey o swoich ukochanych uczniach; lecz 
ra tunek ich odkładał do ostatecznego niebez- 
pieczristwa, chcąc tymczasem doświadczyć 
ich wiary i ufności. Spał on w łódce w po- 
śrzód naywiększey burzy tak w łaśn ie , jak 
gdyby to było w czasie miłey pogody i bez­
pieczeństwa. Tym sposobem wprawia ł  ucz- 
n iów  swoich do życia Apostolskiego , ucząc 
ich , jaki powinien bydź stan ich serca wśrzód 
niebezpieczeństw i prześladowań , które na
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nich czekały , i które xr czasie następnym 
miały wystawić ich stałość i wiarę na tak 
twarde doświadczenia.

Barka ,  którą okrywały fa le ,  mówią śś. 
Oycowie , oznaczała kościoł Chrystusowy 
wśrzód prześladowali. Równie  jak i ta bar ­
ka, wystawiony jest on na burze nayokropniey- 
sze , i często zdaje się by dź bliskim zatonie- 
nia. Ileż to się razy zdaw ało , że jaź był 
wytępiony mieczćm, zatopiony błędem, roz­
proszony odszczepieństwem , zniszczony po­
l ityką? on jednak trwa dotayl wśrzód nawał-  
ności. Nieszczęścia, których doświadcza, za­
smucają jego dzieci , lecz ich niegorszą by- 
naymniey , ani pozbawiają męstwa. Ze fał­
szywe religije używają spokoyności między 
lu d ź m i , których pochlebiają skłonnościom , 
nic w tem niema dziwnego,  równie jak i 
w tćm , ze wśrzód takich łudzi kościoł, któ­
ry naucza czystćy prawdy , doznaje walki 
i prześladowania ; lecz że ten kościoł n apa ­
stowany ze wszystkich stron,  i przeciw k tó ­
remu jednoczą się dla wywarcia sił swoich 
wszystkie błędy i namiętności, t rw a  przecie 
i odprawia bieg swóy mimo nawałności i 
wiatrów przeciwnych , jest to cud godny 
naywiększego zadziwienia.

Kościoł ma zawsze z sobą Jezusa Chry­
stusa. W  kościele , równie jak i w łódce 
Piotrowey ; Jezus jest zawsze przytomnym. 
Wie  on o szturmach, które jego kościoł wy­
trzymuje ; on sam daje kierunek , zamierza 
kres ich sile i trwałości. Jeśli się zdaje bydź 
przez czas niejaki^ bez władzy,  bez ruchu (
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bez czynności , tak właśnie jak gdyby był 
uśpionym , jeśli się zdaje zamykać oczy na 
zniewagi,  które się czynią jego oblubienicy, 
to dla tego tylko, żeby ją oczyścił, doświad­
czył jey wiary, i okazał jey z większą świe­
tnością czułość swoje i miłość. Budziemy 
Jezusa przez modlitwę , ale przez modlitwę 
pełną miłości , spokoyną i ufną. Prawdzi­
wy Chrześcijanin nie zna innego oręża na o- 
bronę kościoła; w prostocie wykłada on praw­
dy , których kościoł naucza , a broni ich bez 
żó łc i ; przywiązanym jest do nich statecznie 
bez względu na ludzi , cierpi bez szemrania, 
umiera błogosławiąc tego , który go potępia, 
i uściskając tego , który go zabija.

Kościoł zawsze jest p e w n y , ze będzie 
miał spokoyuość wtedy , kiedy mu ona bę­
dzie pożyteczną. W  kościele , tak jak i w 
barce Piotra , Jezus , kiedv się mu podoba , 
podług ustaw nieskońceoney ąwey mądrości, 
daje spokoyność naygłębszą po burzach nay- 
gwałtownieyszych , i dzień naypogodnieyszy 
po nayczarnieyszey nocy. Już przez cuda 
uderzające , już przez natchnienie tajemno 
swey łaski odmienia on serca narodów i kró­
lów. Pierwsze poddają się władzy kościoła, 
drudzy stają się jego obrońcami. Tym spo­
sobem Konstanty , Klodoweusz, Karol wiel­
ki , święty Ludwik,  i tylu innych pobożnych 
Monarchów zrządzili kościołowi , nie tylko 
pokóy i wolność , lecz świetność i powagę.

Uczniowie przestraszeni burzą , przycho­
dzą do Jezusa , i budzą Go,  mówiąc:  Panie! 
ratuy nas , bo giniemy. D omine salva nos, 
Tom  / .  2 3
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perim us  — Zbawiciel , który chciał bydź- 
proszonym, odpowiada im z tw arzą  spokoy- 
ną i wesołą : czego się lękacie ? gdzież jest 
wiara wasza? gdybyście jey m id i  choć t ro ­
chę , czyliżbyśeie się lękali czegokolwiek, bę­
dąc razem ze mną ? quid  tim id i e s tis  m o- 
d ic a e f id e i?  Jezus nie potępia tu prośby u- 
czniów , lecz niedostatek ich męstwa i uf­
ności. Pokusy , prześladowania , rozmaite 
przygody życia , mogą bez wątpienia przy­
paść na nas j i zaburzyć osnowę dni naszych, 
lecz Zbawiciel jednćm słowem uśmierzyć 
może nawałność. Jeżeli on nie zawsze to 
czyni wtenczas , kiedy my chcemy , zawsze 
to jednak czyni w czasie dla nas przyzwoi­
tym , jeżeli my z naszey strony nie kładzie­
my mu żadnćy zawady—  Jakoż czytamy da- 
ley w dzisieyszćy Ewanielij ,  że Chrystus Pan 
uczyniwszy uczniom swoim ten wyrzut, któ­
ry jest dla nas nauką ,  wstał i natychmiast 
rozkazał morzu , i wiatrom , ażeby się uci­
szyły , co też nastąpiło w tey samey chwili. 
Wtenczaslo bojaźń rozbicia się i śmierć od­
mieniła się w zadziwienie. Ta nagła cisza 
następująca po gwałtownćy burzy  wprawiła  
naprzód w zadumienie tych wszystkich, któ­
rzy byli świadkami tego zdarzenia. Cześć i 
uszanowanie nastąpiły po bojaźni ; ochłoną­
wszy z podziwienia , wykrzyknęli :  któż jest 
ten cudowny człowiek, który rozkazuje wia­
trom i morzu z tak wielką powagą , że sko­
ro tylko wyrzekł słowo , wszystko jest uci­
szone ? qualis est hic , quia  venti e t mare 
obediunt ei ?
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Uznajemy, o! Zbawicielu nasz, naywyż-  

sza twą potęgę nie tylko nad morzeni i wia­
trami i nad całym ogromem wszystkich na 
świecie stworzeń , lecz dziwnieyszą jeszcze i 
goduieyszą zamiłowauia tę , którą masz nad 
sercami wiernych sług twoich przez dzielność 
niebieskićy twey łaski. Oto Panie ! serca 
nasze nakształt morza, miotane są namiętno­
ściami , które w nich panują , rozkaz im u- 
śmierzyć się , ażeby cisza nastąpiła po burzy, 
i ażebyśmy nie szli więcey tylko za słodkie- 
mi i spokoynemi wrażeniami świętey twejćy 
miłości. Amen.

J F s te p  do te y  nauki by ł tak i.

Chociaż w tym roku bierzemy za treść 
nauk duchownych wykład lekcyi , czyli Epi­
stoł przypadających na niedziele i święta ; 
w  dniu jednak dzisiejszym i w dwie następne 
niedziele , przymuszeni jesteśmy odstąpić od 
zwyczaynego porządku , z tey przyczyny, że 
Ep is to ły , które przypadają na te niedziele, 
mieliśmy już wykładane w biegu tego roku 
naukowego , kilka temu tygodni, one bowiem 
jako z niedziel zbywających po trzech K ró­
lach , przeniesione były na niedziele «4 . c 5. 
s6 .  po świątkach,  roku ,  niedawno zeszłego, 
a tak wykład ich przypadł jnż w teraźniey- 
szey osnowie nauk duchownych. Nie sądząc 
jrrzelo rzeczą pożyteczną powtarzać dziś ten 
sam wykład , któryście niedawno , słyszeli 
naymilsi w Chrystusie bracia weźmiemy ra- 
ezey za treść-terazuioyszey nauki uaszćy E -
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wani e l ią  mszy  d z i s i e y s z e y ,  i l e  ż e  ta E w a n -  
i e l ia  jako nie przypadająca  w  por ządku nauk  
pr zesz łor oczny ch , nie była w y k ł a d a n ą .

NAUKA NA NIEDZIELE V. PO 
TRZECH KRÓLACH.

wanielia dzisieysza wzięta jest z rozdzia­
łu  trzynastego ś. Mateusza , gdzie się zawie­
ra przypowieść Zbawiciela powiedziana do 
ludu o siejącym i kąkolu. Kie zawsze Pau 
Jezus w naukach swoich używał słów jasnych; 
często pokrywał je lekką zasłoną przypowie­
ści, i podobieństw , które brał  z rzeczy po­
tocznych wszystkim dobrze znajomych, przez 
co przypowieści te stawały się łatwemi do 
zgadnienia, a przyjemnemi do słuchania —  
Dla tego zaś tak cz y n i ł , żeby się spełniło 
o nim Proroctwo Dawida w tych wyrazach 
zawarte : Otwórzę w podobieństw ie usta  
m o je , będę opow iadał ga d k i s ta roży tne  
(Psal. 78.). Prócz tego wiadomo jest, że styl 
allegoryczny , przez który co innego się mó­
wi , a co innego się rozumie,  zawsze był 
wziętym i zwyczaynym u narodów wscho­
dnich. Przetoż i w dzisieyszey Ewanielii 
Chrystus Pan podobieństwem wziętóm od 
człowieka siejącego dobre nasienie na swey 
roli ,  trzy artykuły wiary uaszey objaśnia,

Jf^ykład Ewanielij.
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Naprzód pokazuje, ze jako między pszenicą 
kąkol , tak też w kościele Chrystusowym źli 
między dobrymi znaydować się muszą , a le­
go nie kto inny jest przyczyną tylko duch 
nieczysty. Powtóre wyświeca , co się dziać 
będzie w dzień powszechnego sądu,  który 
w dzisieyszey przypowieści nazywa żniwem, 
to jest: że w tym dniu straszliwym Chrystus, 
jako gospodarz naywyższy nieba i ziemi, przez 
sług swoich czyli Aniołów kąkol między psze­
nicą wyry wać będzie, pszenicę do gnmua swe­
go zgromadzając , a kąkol zbierając ku spa­
l e n i u —  Potrzecie nakoniec stawi oczom na­
szym ostateczny kres przeznaczenia ludzkie­
go , to je s t : wieczność, pokazując , że wszy­
scy którzy w kościele jego pszenica wvboruą 
byli ,  szczęście wiecznie odziedziczą , a i n n i , 
to j e s t : źli i niewierni do ognia wiecznego 
wrzuceni będą. Żebyśmy to lepiey pojęli , 
trzy rzeczy w dzisieyszey Ewanielii  uważać 
będziemy , to jest: nasienie Boże, kąkol sza­
tański i żniwo oboyga.

W  pierwszym punkcie uwagi następują­
ce stawią się nam okoliczności: kto jest t -u  
człowiek siejący, co jest to nasieiiie i ta ro­
l a —  Wszystko to wyłożył nam sam Zbawi­
c ie l ,  gdy go Apostołowie prosili prywatnie,  
ażeby im wyłuszczył znaczenie pow iedzianey 
do ludu przypowieści,  jak to wyraża ś Ma­
teusz daley trochę w tyra samym rozdziale, 
z którego wzięta jest dzisieyszą Ew ann  lia.

Naprzód więc człow-iek siejący nie kto 
inny jest tylko sam Chrystus. Ten  , m ów i , 
k tó ry  sieje dobre nasienie  j j e s t  syn  czło*

i 8 i
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w ieczy  (v. 57.). Tem się nazwiskiem Zba­
wiciel pospolicie mianował , ażeby pokazał , 
źe przez wcielenie swoje prawdziwym został 
człowiekiem dla naszego zbawienia—  Roz- 
siewcą zaś dla tego się nazywa , źe się z na­
mi nie inaczćy obchodzi tylko jak pilny oracz 
z  rolą swoją — On sam wyjeżdża na. rolę 
świata tego,  i uprawia ją,  wzywając do po­
kuty każdego człowieka temi słowy pełne- 
mi słodyczy i pociechy. P okutuycie  , albo­
wiem  się zb liży ło  królestw o niebieskie (Matt.
4 . 17) — On perz i zielsko ostrą broną krzy­
ża i rozmaitego utrapienia z serc naszych 
wybiera. On krwią swoją naydroźszą , rolą 
serc naszych ku rodzeniu dobrych owoców 
usposabia, a gdy potrzeba, wdzięczny deszcz 
i przyjemną rosę łask uiebieskicli ku odwil­
żeniu spuszcza. Jakie tedy słusznie rozsiew- 
cą nazywać się raczy.

Nasieniem są synowie królestwa , to jest 
wszyscy wierni , a prawdziwi Chrześcijanie. 
Ci bowiem nie rodzą się takiemi z rodziców, 
bo co się z ciała rodzi , ciałem jest •, lecz 
ich sarn Chrystus czyni Chrześcijanami i sy­
nami królestwa , stosownie do tych słów ś. 
Jana Ew anie l i s ty : któ rzyko lw iek  p r zy ję l i  
Chrystusa  , d a ł im  moc aby się s ta li sy ­
nam i b o żym i, ty m  k tó rzy  w ierzą  w im ie  
je g o ;  którzy  nie ze krw i , ani z  woli cia ła , 
ani z  woli m ęża , lecz z  B oga się narodzili 
(Joan. 1).

Rolą Ewanieliczną jest świat i cały okrąg 
ziemi. Bo nie masz tego kraju, gdzieby Pan 
Róg synów królestwa i życia wiecznego; przez
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słowo swoje święte siać uie miał. I dla tea 
go Zbawiciel Apostołom swoim iść na cały 
świat i Ewanielią swoję opowiadać rozkazał 
(M a tt . 28) ; Psalmista zaś Pański tak o nich 
prorokuje : głos ich w yszed ł na całą zie­
m ię  , a słowa ich  a i  do kończyn  św ia ta  
(Psal. 19).

Przystąpmy teraz do wyłuszczenia dru­
giego punktu uwagi naszey , to jest: kąko- 
lu zasianego między pszenicą. Dla porząd­
nego wykładu tey rzeczy zastanowiemy się 
nad temi okolicznościami: naprzód , co zna­
czy ten kąkol ? potym , jaką drogą wkrada 
się między dobre nasienie? nakouiec kto go 
sieje ?

Kąkolem nieszczęśliwym są synowie te­
go świata , to je s t , wszyscy niewierni i bez­
bożni ludzie. Bo jako wyźey przez dobro 
nasienie rozumieją się synowie królestwa ; 
takto przez kąkol, który jest złem nasieniem, 
rozumieją się synowie zatracenia. Ci rodzą 
się z dwojakiego nasienia : jedno jest nasie­
nie przewrótnćy nauki , z którego się rodzą 
żydzi , t n r c y , poganie , odszczepieńcy , i 
wszyscy inni , którzy albo w części albo cał­
kiem odrzucają objawioną naukę. Drugio 
jest nasienie przewrótnego życia , z którego 
się rodzą wszetecznicy, złodzieje , mordercy , 
łakomcy , obżercy , obłudnicy i im podobni. 
T a k  pierwsi jako i drudzy sprawiedliwie ką- 
kolem nazwać się mogą , bo jako kąkol sze­
rzy  się i zatłumia pszenicę, odbierając jey 
wigor ,  aby rość nie mogła; tak tez czynią 
i synowie nieprawości: chcą oni jak naybar-

rcin.org.pl



184

dzicy rozszerzać swe towarzystwo,  a wytę­
pić albo przynaymniey zmnieyszyć liczbę 
cnotliwych i wiernych , których widok nie 
jest dla nich przyjemnym. Prześladują ich 
wszelkie mi sposobami , i t łumią wzrost ich , 
starając się pozbawić ich sposobu do życia , 
albo zagrodzić im drogę do pomyślnego by­
tu. I z tego jeszcze względu żli i niewierni 
ludzie podobni są do kąkolu, że jako gospo­
darz nierad widzi kąkol na swey roli , bo 
mu szkodzi tylko , nie czyniąc żadnego po­
żytku •, tak i Bóg naywyższy gospodarz całe­
go świata , ma w obrzydzeniu grzeszników, 
o czóm nas zapewniają tysiączne mieysca 
pisma świętego.

Uwaźmy teraz , jaką drogą kąkol wciskać 
się zwykł między dobre nasienie. Pan Je­
zus powiada , że to się dzieje wtenczas, kie­
dy śpią ludzie. Cum autem  dorm irent ho- 
m ines  , venit inim icus ejus et supersem ina- 
v it z iza n ia —  Przez spanie rozumie tu Zba­
wiciel trojakiego rodzaju niedbalst«* o z przy­
czyny którego kąkol na rolą Bożą przycho­
dzi. Pierwsze jest niedbalstwo Pasterzów , 
kapłanów i przełożonych kościoła , ho gdy 
ci śpią , gdy nie czuwają nad powierzoną im 
trzodą,  gdy nie zasilają ludu nauką zbawien­
ną , Sakramentami , przestrogami i upomnie­
niem , gdy nie gromią błędów i nie wyświe­
cają matactwa bezbożney nauki i szerzącego 
się niedowiarstwa ; bez wątpienia wtenczas 
kąkol na roli Pańskićy rozmnażać się będzie, 
a za stratę dusz tylu krwią Chrystusa odku­
pionych odpowiedzą niedbali i śpiący pastę-
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rze. Dla tego ś Paweł Apostoł,  jak to ma­
my w dziejach Apostolskich , temi słowy n- 
pominął Biskupów efczkich, gdy się z ni­
mi rozstawa! : p iln u jc ie  sami siebie i ca ­
ł e j  trzody  n ad  k tórą  was D uch ś. p o s ta ­
now ił B iskupam i a b jśc ie  rzą d z ili kościoł 
B o ż y , któ ry  nabył krw ią  sw oją. IP iem  
że  po m ojem  odejśc iu  w niydą  m iędzy  was 
w ilcy  d rap ieżn i, nie fo lg u ją c  trzodzie. (Act. 
52o. v. 52b )—  Co się powiedziało o paste­
rzach i przełożonych kościoła , to samo sto­
suje się w swoim względzie do rządzców i 
zwierzchników Państwa. Jeśli ci uśpieni 
niedbalstwem , miękkością albo łakomstwem, 
■występków ludzkich nie karzą , lecz przez 
szpary na nie patrzą ; lam zaiste kąkol nie­
szczęśliwy szerzyć się musi , jeden bowiem 
od d rugiego się psuje , jeden drugiego zara­
ża złym przykładem. Gdzie niemasz kary 
za przestępstwa , tam nie masz żadnego ha­
mulca przeciw zbrodniom, nie masz tam źa- 
dney bojaźni , żadnego posłuszeństwa pra­
wom , żadney sprawiedliwości, żadnego rzą­
du ; sama tylko przemoc i swawola są p ra ­
widłem postępowania. Nie bez przyczyny 
zatym pismo ś. na wielu mieyscach woła na 
rządzców i przełożonych świeckich , aby 
z urzędu swego rozszerzali prawdziwą chwa­
łę  boską , wytępili bałwochwalstwo , czyni­
l i  sąd i sprawiedliwość, karcili zbrodnie i 
bezpraw ia— A naostatek ta sama uwaga 
stosuje się i do przełożonych domowych, ja­
ko t o :  gospodarzy, rodz iców, opiekunów. 
Kiedy ci śpią w zaniedbaniu swych powin- 
Toin 1. 24
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ności , nie mając oka na powierzone stara­
niu ich osoby ; czegoź się spodziewać po ich 
dzieciach , czeladce , i podległych , tylko że 
z nich kąkol nieszczęśliwy urośnie ? z teyto 
przyczyny mówi ś. Paweł Apostoł : kto  nie  
ma p ieczy  o swoich a zw ła szcza  dom ow­
nikach  , ten się zaparł w ia ry  i  je s t  gor­
szym  od niewiernego (i. Tim. 5 . 8.).

Lecz jeszcze wyłuszczyć nam pozostaje : 
kto jest ten , który sieje kąkol między psze­
nicą. Zbawiciel mówi , ze to czyni nieprzy­
jaciel gospodarza , który posiał dobre nasie­
nie na roli swojey—  Jako gospodarz ewa- 
nieliczny oznacza samego Chrystusa , Boga 
razem i człowieka , tak wątpić nie można , 
że nieprzyjacielem jego jest szatan , którego 
samo nazwisko znaczy przeciwnika —  Od 
wieków jest on nieprzyjacielem Boga i wszy­
stkich istot cnotliwych , od wieków sprzeci­
wia się on dziełom nieskończoney jego do­
broci i miłosierdzia , a naszego zbawienia — 
On to jest ,  który sieje kąkol błędu i występ­
ku w kościele Chrystusa , a to dla tego, że­
by zgubił jak naywięcćy dusz krwią jego od­
kupionych , co i sam Zbawiciel świadczy o 
nim , twierdząc że on b y ł m ężobóycą od  
począ tku  (Joau. 8.). I xiąźe Apostołów u- 
porntna wiernych , ażeby się mieli na usta- 
wiczućy baczności przeciw temu nieprzyja­
cielowi , mówiąc: tr ze zw i bądźcie i czuw ay- 
cie , albowiem p rze c iw n ik  w asz cza rt, ja kb y  
lew  krą ży  , szukając ko ^ o b y p o ża rł  ( i .  Petr.
5.). Ci zatym wszyscy, którzy pomagają za­
miarom tego nieprzyjaciela dusz ludzkich,
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jako to ci wszyscy, którzy gorszą ludzi fał­
szywą nauką religii albo złym przykładem , 
są narzędziami czarta i jego słngarni.

Nakoniec rozbierzmy pnnkt ostatni dzi­
sieyszey ewanielii , gdzie pod podobieństwem 
żniwa przedstawia się uwadze naszey sąd 
ostateczny — Kiedy Pan roli oznaymił słu­
gom swoim , że to jego nieprzyjaciel nasiał 
między pszenicą kąkolu, ci słudzy rzekli ran: 
czy chcesz ażebyśmy poszli i wyrwali go. 
T^is , im us et colligim us ea ? —  Oto jest 
gorliwość niewczesna i nierozsądna , która- 
by chciała wszystko zatracić , wszystko zni­
szczyć— Nie taki jest duch Chrystusowćy 
nauki , ihaczćy Bóg sądzi o tey rzeczy — 
Pan im odpowiedział :  uie, abyście suać wy­
rywając kąkol ,  nie wyrwali razem i psze­
nicy. Dozwólcie niech rośnie jedno i drngie 
aź do żniwa.  E t a it  : non , ne fo r te  colli- 
gen tes zizan ia  erad ica tis  sim u l cum eis et 
tr iticum . S in ite  u trague crescere usque ad  
m essem —  Uważać tu mamy,  że korzenie 
kąkoln tak się splatają z korzeniami pszeni­
cy , iż nie można prawie wyrywać jednego 
bez drngiey, Równie też przez nkład nie­
zbadany mądrości Boga , który umie ze złe­
go wyprowadzać dobre, złość ludzi przewró- 
tnych tak jest połączona z cnotą dobrych , 
że gdyby tamta była usunięta , taby wiele 
straci ła ze swojćy świetności i zasługi. W  
rzeczy samćy zepsucie świata daje cnocie 
gruntowność i blask , który cli by inaczey nie 
miała. Świat jest niewierny Bogu , wszę­
dzie widać na nim dusze buntownicze prze­
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ciw swojemu Twórcy,  kLóre zrzuciły jarzmo 
jego posłuszeństwa i podeptały jego prawa. 
Lecz jakże to wielka chwała dla tego, który 
wśrzód powszechnego odstępstwa wiernym 
jest statecznie Bogu , który śmie oświadczać 
się za jego stroną , wyznaje otwarcie posłu­
szeństwo jego woli , postępuje krokiem sta­
łym , i równym w ciasney drodze jego przy­
kazań ? oto jest widok , który nam stawi re-  
ligia , widzimy przykłady gruntowney pobo­
żności wśrzód zepsutego świata , a nawet 
w stanie żołnierskim, który tak łatwo pro­
wadzi do rozwiązłości i swawoli. Zgorsze­
nie świata wydało cnoty wysokie i dawniey 
nieznane , którychby inaczey nigdy nie wi­
dziano. Świat napełniony jest zgorszeniem, 
wszędzie stawi on przedmioty zwodnicze i 
przykłady zaraźliwe , wszystko , co na nim 
widzimy , jest sidłem na niewinność i cno­
tę —  Lecz jakiż skutek sprawiło to zgorsze­
nie ? oto zaludniło pustynie,  było powodem 
do zamieszkania lasów i nayodludnieyszych 
jaskiń,* z niego to wynikło,  że naprzód opo­
dal od miast , a potym w samych miastach 
wystawione zostały schronienia cnocie, tam 
zaś szczęśliwey wolności synów bożych, ja- 
kichże cnót wvsokich nie praktykowano ? 
stądto wyszli święci hez liczby , którzy ozdo­
bili i oświecili kościoł , albo nim rządzili —  
Nienawiść , prześladowanie świata podnio­
sły cnotę do stopnia heroizmu, do któregoby 
inaczey nigdy ona nie dosz ła—  Naypiękniey- 
szemi wiekami kościoła są bez wątpienia 
wieki męczenników, lecz miałożby niebo mę-
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czeńników , gdyby na ziemi nie było tyra­
nów? świat zepsuty nienawidzi cnoty i onę 
prześladuje. Nie można żyć na nim podług 
prawideł  pobożności , żeby nie bydź wysta­
wionym na jego szyderstwa, wzgardy i znie­
wagi. Jakże heroiczney potrzeba cierpliwo­
ści , żeby zachować miłość i łagodność wsrzód 
zaciętego prześladowania ?

Z innego jeszcze względu cierpi Bóg 
grzeszników między sprawiedliwymi , a to 
dla tego żeby się grzesznicy nawrócili. Ką- 
kol ma podobieństwo do pszenicy, a przed 
ich doyrzałością można się na nicli pomylić. 
Lecz w znaczenia moralnćm łatwiey się je­
szcze pomylić można , bo kąkol nigdy nie 
będzie pszenicą, ale grzesznik może się na­
wrócić, zostać świętym i wybranym— Wszak­
że Dawid był cudzołożnikiem i mężobóycą, 
Mateusz celnikiem, Piotr  Apostatą, Marya 
Magdalena grzesznicą , Paweł prześladowcą, 
Augustyn manicheycz.ykiem; a przecie stali się 
potym ludźmi świętymi. Jak więc nierozsą­
dna , jak niesprawiedliwa , jak bezbożna by­
łaby ta gorliwość , któraby chciała wytępić 
grzeszników i niewiernych,  gdy wiedzieć nie 
można,  jeżeli z nich który nie nawróci się 
na drogę cnoty i zbawienia ? i dla tego mó­
wi Zbawiciel w dzisieyszey Ewanielii : do­
zw ólcie Łeby rosło jedno i drugie ciz do ż n i­
w a. Te wyrazy oznaczają niepojętą dobroć 
i miłosierdzie Boga, który czeka popraw-y 
grzesznika , i daje mu czas do upamiętania 
się. Naśladuymy więc w postępowaniu naszem 
z bliźnienii tę dobroć Naywyźszego Pana i
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nienwodźmy się nigdy fałszywą gorliwością, 
któraby nas wiodła aż do prześladowania 
obłąkanych braci naszych albo do życzenia 
im złego.

Ale razem uważmy, ze czas ten dobroci 
i miłosierdzia , przez który Bóg cierpi złych 
między dobrymi,  ma swoję granicę. Dopu­
szcza Zbawiciel ażeby rosł kąkol między psze­
nicą , ale to tylko do żniwa. Słuchaymyz 
co daley ma nastąpić. ^4. w czasie żn iw a  
pow iem  Łericom: zbierzcie naprzód kąko l , 
i zw iążcie  go w  snopki do spa len ia ; p s z e ­
nicę zaś zgrom adźcie do gum na mojego. 
Tę przypowieść tłumacząc Zbawiciel Aposto­
łom tak wykłada przytoczone dopiero wyra­
zy. Żniwo je s t  dokonanie św ia ta  , a żeń­
c y  są A niołow ie. Jako ted y  kąko l zb iera­
j ą  i p a lą  ogniem  , ta k  będzie w dokończe­
n iu  św ia ta ■ Pośle syn człowieczy A n io łów  
sw oich  , a zbiorą z kró lest wa Jego w szy s t­
kie zgorszenia  , i  ty c h  k tó rzy  czyn ią  nie­
p ra w o ść  , i w rzucą ich w p iec  ognisty: ta m  
będzie p ła c z  i zg rzy tan ie  zębów  (M.itt. i 3. 
v. 3t) —  42 .) — Oto mamy jasny wykład o- 
statniego punktu dzisieyszćy Ewanielij ,  w y­
kład tem pewnieyszy i niezawodny , że go 
nam daje sam Zbawiciel . który jest praw­
dą odwieczną. Widzimy t u ,  że miłosierdzie 
boskie, które cierpi długo grzeszników na 
świecie , dając im czas do pokuty , ma swóy 
k re s ,  który gdy nastąpi, miłosierdzie to dać 
musi mieysce straszliwey i nieuhłaganćy spra­
wiedliwości. Wtenczasto grzesznicy nie bę­
dą już mieli czasu do pokuty, przeminie dla
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ni ch pora łaski  i miłos ierdzia , pora zas ług
i poprawy , a nawet pora grzechów i wy­
stępków. Gdy dojrzeje ich nieprawość,  
wrzuceni będćj w piec ognisty, gdzie będzie 
płacz i zgrzytanie zębów, a to na wieki ,  
bez naymnieyszćy ulgi , bez źadney nadziei. 
O! co za okropny stan ludzi wyrzuconych 
z królestwa Chrystusowego! jak surowa spra­
wiedliwość boska , ale oraz jak słusznie za­
sługują na nią ci grzesznicy, którzy nieclicą 
korzystać z długiego czasu jego miłosierdzia! 
tu tylko przydaymy tę uwagę , że co Chry­
stus mówi o skończeniu świata,  to samo się 
sprawdzi  z każdym niepokutującyni grzesz­
nikiem natychmiast po jego śmierci . jak nas 
o tem przekonywa wiara. Jak wielki zatym 
jest nierozum tych ludzi , którzy dla mar- 
ney uciechy doczesnego życia narażają się 
na okropną wieczność, pełną naywiększey 
nędzy i rozpaczy, t

Lecz zakończmy już naukę dzisieyszą 
przyjemnieyszym widokiem , jaki nam stawi 
Zbawiciel w obrazie wybraney jego pszeni­
cy. W t e d y ,  m ów i ,  spraw iedliw i św iecić  
się będą ju k o  słońce w królestwie ich oy­
c a —  O !  jak wielkie szczęście będzie spra­
wiedliwych w dzień zapłaty Naywyższego! 
św iec ić  się oni będą  , to się znaczy : źe bę­
dą mieć oni bardzo różną postać od tćy któ­
rą mieli na ziemi. Nie znayd/.ie się w nich 
natenczas naymnieysza niedoskonałość ciała 
lub  umysłu : wszystko w nich będzie przy- 
jemnein i zachwycającćm. Jasność słonecz­
na slabem jest podobieństwem do wyrażenia
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blasku , którym oni jaśnieć będą , i chwały 
którą z nich każdy będzie otoczony. W szak­
że to niepojęte szczęście , ten blask naywyż- 
szey chwały , podług wyrazów Chrystusa P a ­
na , nie gdzie indziey zgotowany jest dla 
sprawiedliwych tylko w królestwie niebie­
skiego ich Oyca. Jeżeli ziemia , chociaż prze­
klęta od Boga za przestępstwo pierwszych 
rodziców naszych , ma jednak rozmaite ucie­
chy dla szczęśliwych tego św ia ta , a cóżto 
myślić o niebie , które jest stolicą Naywyż- 
szego , które mądrość boska umyślnie ukształ- 
ciła na mieszkanie wieczne dla kochanych 
swych dzieci , gdzie na niczem nie zbywa , 
gdzie jest dostatek wszystkiego , gdzie nako- > 
nieć sam Bóg udziela wybranym swoim wła­
snego szczęścia i chwały.

O c

Po wytłumaczeniu Apostołom swoim tey 
przypowieści przydaje Zbawiciel te wyrazy. 
K to  ma u szy  ku słuchaniu  niecliay słucha. 
Ach ! któżby nie był obudzonym z uśpienia 
swojego na wykład prawd tak wielkich i tak 
interesujących ! niech bezbożny zatyka sobie 
uszy żeby ich nie s łyszał ; niech człowiek 
rozwiązłego życia rozprasza się ustawicznie, 
żeby nie miał czasu rozmyślania nad niemi. 
Co się nas tycze o ! Zbawicielu , day nam , 
prosimy Cię serce powolne do korzystania 
z tak ważney nauki , z tak straszliwey i ra­
zem pocieszającey prawdy. Oderwiy serca 
nasze od tego co przemija z czasem , a day 
nam pojąć* i zasmakować to co jest wiecz- 
nćm. Niech sprawiedliwość twoja nas za­
straszy , niech dobroć twoja nas ubezpieczy,
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tiiecli twoje święte prawo będzie dla nas 
prawidłem, ażebyśmy postępując drogą świa­
tłości doszli do twojey chwały. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE VI. PO 
TRZECH KRÓLACH.

T P y k ła d  E w anielii.

i g 3

E*wamelia dzisieyszą jest dalszym ciągiem 
ewanielii na niedzielę poprzedzającą— Obie 
są wzięte z tego samego rozdziału ś- Mate­
usza, to jest: z rozdziału trzynastego—  Nie 
przestając Zbawiciel nauczać lud przez przy­
powieści, prócz tey którąśmy wyłożyli w na­
uce przcszłey,  jeszcze im powiedział dwie 
inne zastosowane do rzeczy potocznych, a 
tem samem bardzo zdatne do uczynienia po- 
jętnemi naytępszych nawet umysłów i do 
ich oświecenia.

W  Ewanielii  przeszłey , jakośmy to wi­
dzieli , Zbawiciel przyrównał był kościoł 
swóy do roli uprawimy, na którey nieprzy- 

, jaciel zbawienia nasiał w nocy kąkolu mię­
dzy dobre nasienie; w teraźnieyszey przy­
równywa go raz do ziarna gorczycznego, dru­
gi raz do małey ilości drożdży-— Podobne 
j e s t , mówi , Królestwo N iebieskie ziarnu  
g o rc zy c zn e m u . które człow iek p o s ia ł na 
ro li sw ojey ; które naym nieysze je s t  p o ­
n ie k ą d  ze w szystkich  nasion ; g d y  zaś u- 
rośnie , w iększeni je s t  n ad  w szystk ie  ja -  
Tom I. s 5
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r z y n y , i  sta je  się drzew em  , ta k  iS p ta c y  
pow ie trzn i p rzych o d zą  m ieszkać na jego  
gałęziach— Nie trzeba się temu dziwować, 
£e według przypowieści Zbawiciela , ziarno 
gorczyczne wyrasta na drzewo. Tym, któ­
rzy słuchali tego porównania , dobrze była 
znajoma ta prawda.  W  krajach ciepłych i 
żyznych rośliny dochodzą wysokości prze-  
wyższającey to wszystko, co się daje widzieć 
w naszych klimatach. Co się zaś tycze gor­
czycy , w samych nawet podaniach żydow­
skich zuaydują się wżmianki o roślinach te ­
go gatunku wielkości nadzwyczayney , a mia­
nowicie o jedtiey z nich , którey łodyga by­
ła wysoka i mocna, że człowiek mógł wieść 
na nią bez jey złamania— Słuchaymy teraz, 
co mówi Chrystus w drugiey przypowieści: 
Podobne je s t  K rólestw o N iebieskie d roz-  
dŁom  , które w zią w szy  niew iasta za k ry ła  
j e  w trzech  m iarach m ą k i, p ó k i w szystko  
rozczynionem  nie zosta ło— Tytnto sposo­
bem Zbawiciel nauczał lud ,  poczytując so­
bie za roskosz rozmawiać z prostaczkami , i 
stosować się do ich pojęcia, dając im w przy­
powieściach podobieństwa proste i łatwe, 
wzięte z rzeczy dobrze im znajomych , s łu­
żących do pospolitego użycia — Jakoż nie 
trudno jest dostrzedz zamiaru i znaczenia 
przytoczonych dopiero przypowieści— Uwa­
żając , że Apostołowie będący w małey licz­
bie i otoczeni zewsząd nieprzyjaciółmi , po.- 
dług ludzkiego sposobu myślenia , mogliby 
się oddać smutkowi i stracić odwagę, chciał 
ich przeto Zbawiciel umocnić i ośmielić rze-
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czouemi wyżey przypowieściami , okazując 
im , jako jego kościoł, tak mały w swoich 
początkach, uróść miał niegdyś aż do napeł ­
nienia caley ziemi.

Religija Chrześcijańska , opowiadanie e- 
wanielii,  kościoł, oznaczony tu nazwiskiem 
królestwa niebieskiego, podobnym jest , mó­
w i  Zbawiciel , do ziarna gorczycznego , je­
dnego z naymnicyszych ziaren między wszyst- 
kiemi nasionami 5 ten bowiem kościoł , któ­
ry z początku składał się z maley liczby lu ­
dzi prostych i nieoświeconych, przywiąza­
nych do Jezusa Chrystusa , wzniósł się po- 
tym nad wszystkie fałszywe religije świata, 
a to tak nagle , że w kilka wieków zatarł 
on i zniszczył wszystkie inne religije, mimo 
moc. rozciągłość i dawność bałwochwalstwa. 
Ptaki  powietrzne przylatywały usiadać na 
jego gałęziach, to się znaczy: że ten kościoł 
tak dalece urósł , iż wielcy u świata , lu ­
dzie naybystrzeyszego rozumu i nayobszer- 
nieyszey nauki, nie wstydzili się więcey pro­
stoty ewanielicztiey i pokory krzyża. Nie 
trzeba się dziwie, kiedy widzimy słabe po­
czątki dzieł boskich , ho to właściwą jest 
ich cechą.

Te  drożdże, o których tu mówi Zbawiciel, 
jest to nauka ewanieliczna, która będąc na­
przód ukryta w zakącie ziemi żydowskiey, roz­
ciągnęła potym i rozszerzyła swą dzielność po 
całey ziemi. Trafnie też do tych drożdży 
ewanielicznych przyrównana bydź może ła­
ska boska , wlana w serce powolne , które 
chowa ją w skrytości, i które daje jey czas
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do sprawienia w nieui odmiany. Tato jest 
łaska,  która ma rozszerzyć i udzielić się ta ­
jemnie wszystkim sprawom człowieka , dla 
uczynienia ich zasługującemi. Są to drożdże, 
które zaczyniają całe ciasto, bez łaski albo­
wiem wszystkie nasze sprawy są niesmaczne 
i nieprzyjemne w oczach boskich. Szczęśli­
wi Chrześcijanie , że się nauczyli tak wyso­
kich prawd, tak przedziwnych prawideł ,  o 
których nie wiedziano przez tyle wieków ! 
Ale oraz biada tym Chrześcijanom, których 
ta wiadombść nie czyni lepszymi, a których 
przez to samo czyni winnieyszymi. Zbawi­
ciel nie mówi już do nas przez podobień­
stwa i przypowieści. Duch ś. usposobił wier ­
nych do pojęcia tych prawd tak wysokich; 
wiara rozproszyła te grube ciemności, któ­
re przeszkadzały ludziom widzieć prawdę.  
Lecz jakiegoż bardziey nieszczęścia lękać 
się należy , jako widzieć prawdę , a nie iść 
za nią, poznawać dobre, które człowiek wi­
nien jest czynić,  a nie pełnić onego?

Niech nas Bóg nchowa, Naymilsi w Chry­
stusie Bracia, od tego nieszczęścia! Prośmy 
go raczey ażeby to sp raw i ł , żebyśmy nie 
gardzili więcey temi naukam i , które nam 
daje ku naszemu zbawieniu., i temi śrzod- 
ka m i , których używa do nawrócenia na­
szego. Pielęguuymy w sercach naszych to 
naypierwsze nasienie jego łaski, i staraymy 
się żeby w nas ono wydało owoc Tym spo­
sobem , odpowiadając wiernie łaskom bo­
skim. i postępując coraz daley w drodze cno­
ty i pobożności, z ziarna gorczycznego sta­
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niemy się drzewem, umocowanem na roli 
Chrystusowego kościoła , goduem aby było 
w swym czasie przesadzone do mieszkania 
uiebieskiey chwały , Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE STARO-ZA- 
PUSTNA.

/
W y k ła d  E p is to ły .

* 97

N i e d z i e l a  Staro-zapustna . po łacinie S ep -  
tuagesim a  , która w dniu dzisieyszym przy­
pada,  jest pierwszą z trzech niedziel poprze­
dzających post wielki. Dawniey,  nim ko­
ścioł ś. opisał dla wszystkich Chrześcijan czas 
jednostayny postu wielkiego, w niektórych 
mieyscacli zaczynano go w poniedziałek po 
dzisieyszey niedziel i, i dla tego właśnie nie­
dziela ta ma nazwisko Staro-zapustney ; to 
jednak tam tylko było we zwyczaju , gdzie 
nie poszczono ciągle sześciu dni każdego ty­
godnia. Cóżkolwiek bądź , zawsze ta była 
myśl kościoła w ustanowieniu tego czasu trzy 
tygodniowego , który poprzedza post wiel­
ki , zeby wierni przez modlitwę, rozmyśla­
n i e ,  przyjęcie śś. Sakramentów i inne pobo­
żne uczynki,  przygotowali się do zaczęcia i 
odprawienia z pożytkiem duchownym postu 
wielkiego czyli pokuty. Jest to czas przygo­
towawczy do pokuty, albo raczey jest to juz 
zaczęcie pokuty wewnętrzuey , któraby nas
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usposobiła do zewnetrzney i jawney. Mię­
dzy innenii tey prawdy dowodami i ten jest 
■wiele znaczącym, ze kościoł ś. od dnia dzi­
siejszego aż do wielkiey nocy , nie kładnie 
juz we mszy ani w pacierzach a llelu ja ,, 
zabrania sobie wszelkiego pienia radosnego, 
przez co dowodzi , że chce natchnąć wier ­
nym w tym czasie ducha umartwienia i ża­
łoby. Jakże więc przeciwny jest zamiarom 
kościoła ten zwyczay dzisieyszych Chrześci­
jan , który czas ten trzy tygodniowy po­
święca uciechom, częstokroć muiey godziwym, 
biesiadom kosztownym , zabawom tchnącym 
nieprzystoynością i rozpustą ! Epistoła mszy 
dzisieyszey powinuaby wyprowadzić z błędu 
takich Chrześcijan , w niey bowiem ś. P a ­
weł Apostoł zachęca wiernych , do martwie­
nia ciała i poskramiania jego namiętności. 
W zię ta  jest ona z rozdziału 9 i 10 listu 
pierwszego do Koryntyan.

Wiecie, mówi do nich Apostoł, jak ostre 
i umartwione życie prowadzą ci, którzy wal­
czą na igrzyskach publicznych. Wstrzymu­
ją się oni od wszystkiego, ylb omnibus se 
a b s tin e t , qui in  agonę contendit. 'Zabra­
niają sobie wszelkich rozkoszy i delikatnych 
pot raw ,  hartując swe ciało niewygodami,  
pracą i oszczędnćm życiem. Zawstydza tu 
Apostoł słabość niektórych Chrześcijan, wy- 
stawując im wzór heroicznego prawie mar­
twienia się w samych poganach , którzy się 
usposabiają do potykania się na publicznych 
igrzyskach. Z pomiędzy sławnych igrzysk 
Giecyi były jedne nazwane Is ttn ick ie m i,
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bioracce swe nazwisko od Is tm u  czyli prze­
smyku łączącego Peloponez z resztą Greeyi. 
Ponieważ te igrzyska odbywały się nie dale­
ko od Koryntu , Apostoł przeto w dzisiey­
szey lekcyi mówi o nich, jako o rzeczy zna- 
jomey dobrze wszystkim Koryntyanom. Pięć 
było rodzajów walk i ,  które się okazywały 
na tych igrzyskach : gonitwy , o których tu 
naprzód mówi Apostoł,  zapasy i pięście , o 
których potem namienia, naostatek skoki i 
rzaicauie pocisku. Zapaśnicy czyli a t l e c i , 
którzy się usposabiali do takowych w ałek , 
wstrzymywali się od tego wszystkiego, coby 
mogło zmnieyszyć ich siły , albo uczynić ich 
mniey zwrótnymi. Żyli wstrzemięźliwie i 
zachowywali sposób życia bardzo oszczędny, 
zdatny do zahartowania i wzmocnienia ich 
ciała. Jedli mało , zasilali się potrawami 
naypospolitszemi , nie używali wina, wstrzy­
mywali się od płci źcńskiey , spali krótko , 
unikali wszelkiey pieszczoty i delikatności. 
Wszystkich zaś tych umartwień i trudów , 
ten był cel jedyny, ażeby na igrzyskach pu­
blicznych pozyskać mogli marne oklaski go­
n itwy  , i lichą nagrodę próżney sławy , to 
jest, wieniec upleciony z gałązek lauru, myr- 
tu  lub dębu. Ten  to jest wieniec skazitel- 
ny, o którym tu. mówi Apostoł: et i l l i  qui- 
dem  u t corruptibilem  coronam acci.p iant;  
prawdziwie skazitelny , bo w jednym dniu 
więdniejący. Lecz jeżeli mamy przykłady łu­
dzi  zadających sobie tak wiele t rudów, sta­
rań i niewygód, dla nagrody tak lichey, dla 
s ławy tak prózney i marney ; jeżeli poganie,

rcin.org.pl



2 00

wychowani w rozwiązłości obyczajów, i w nie­
woli , że tak powiem , swych namiętności , 
tyle na sobie dokazują, iż się wstrzymują od 
wszelkich rozkoszy , a nawet od wszelkich 
słodyczy życia : jakiż wstyd , jaka hańba dla 
tych rozkostnych Chrześcijan, którzy doga­
dzają we wszystkiem swym namiętnościom , 
którzy się wylewają na uciechy zakazane,  i 
navmnieysyego sobie niechcą uczynić musu 
dla pozyskania, nie juz skazitelnego wieńca, 
jak tamci, lecz nigdy niezwiędłey korony.N o s  
ciutem incorruptam  , dla pozyskania navd,o- 
skonalszey i wiecznie trwałey nagrody? Ja-J  t j  J

każ wymówkę znaleźć może ich występua 
pieszczota i del ikatność?

Przydaymy jeszcze i tę nwagę , że zabie­
gi owych Atletów , o pozyskanie laurowego 
lub dębowego wieńca, chociaż z tak wielkim 
nakładem trudów i niewygód podjęte, nie 
były jednak pewne swojego celn. Wszakże 
z wielkiey liczby ubiegających się, jeden ty l ­
ko otrzymywał nagrodę przeznaczoną, to jest 
ten , który wszystkich innych w swoim za­
wodzie zwyciężył. Omnes guidem  currunt, 
sed unus a cc ip it brarium . Wszyscy biegą, 
lecz jeden zakład bierze mówi Apostoł. Nie 
tak jest niepewny los Chrześcijan, którzy są 
wezwani do osiągnienia wieczney w niebie 
nagrody. Nie ma ona bydź udziałem jedne­
go tylko zwycięzcy , lecz stać się może wła­
snością tych wszystkich , którzy należytym 
sposobem starać się o nią będą. Od nich sa­
mych zależy tym sposobem ubiegać się o tę 
nagrodę , iżby ją osiągnęli. S ic  currite , u t
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com prehendatis. _ Tak bieżcie , iżhyście o- 
t rzymali ,  mówi ś. P a w e ł ,  i dla tego przy­
daje zaraz: Ego ig itu r  sic curro, non qhasi 
in  incertum . Ja więc tak biegnę , nie ja­
ko na niepewne; ponieważ pewnym był przy 
łasce boskiey otrzymać doskonałą nagrodę , 
swoich trudów dla Chrystusa podjętych. W  
tey samey znowu powiedział myśli: sic pu~ 
gno  , non quasi aerem  verberans: tak w al- 
czę , nie jakoby powietrze bijąc. —  Czyni tu 
stosunek podobieństwa do owych potyczek 
pięściowych , p u g ila lu s  zwanych, w których 
walczący, nim przyszli do zadania sobie ra­
zów wzajemnych, zwykli pierwiey szermo­
wać rękami na powietrzu. Jak gdyby chciał 
mówić : nie jestem ja podobnym do owych 
szermierzy , którzy wywierają na wiatr moc 
swoich razów, nie sięgając bynaymniey prze­
ciwników; lecz owszem pewien jestem mo­
ich zamiarów , pokonywam rzeczą samą i o- 
balam na ziemię mego nieprzyjaciela , któ­
rym jest moje ciało. S e d  castigo co/pus  
nieum et in seroitutern redigo.

Daley chce Apostoł wrazić wiernym to 
przekonanie , źe szanowny i pełen zacności 
charakter Chrztu , który na sobie noszą, że 
służący im tytuł narodu świętego, ludu wy­
branego i ukochanego od Boga, nie zbawią 
ich same z siebie, bez dobrych uczynków, 
odpowiednich wysokiemu ich przeznaczeniu. 
N o lo  enim  vos ignorare F ratres  , quoniam  
P a tr e s  nostri ornnes sub nube fu e r u n t , e t 
om nes mare transierunt , et ornnes in M o y-  
se bap tisa ti s u n t ; in nube e t in m a r i : e t 
2'otn 1. aC
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omnes eandem  escam sp iritua lem  mctnduca- 
rerunt, e t omnes eundem potum  sp irita lem  
biberuni. .. sed  non in p lu rib u s  eorum bene- 
p la c itu m  est Deo. Albowiem nie chcę Bra­
cia m o i ! abyście wiedzieć nie mieli , iż Oy- 
cowie nasi wszyscy pod obłokiem b y l i , i 
wszyscy morze przeszli, i wszyscy byli o- 
chrzczeni w  Moyrżeszu , w obłoku i w mo­
rzu : i wszyscy jedli tenże pokarm duchowr- 
ny , i wszyscy pili tenże napóy duchowny ; 
ale nie wielu z nich podobało się Bogu. —  
Łatwo jest widzieć , że ś. Paweł nie mówi 
tu o chrzcie właściwie nazwanym, lecz daje 
do zrozumienia, że to, co się w ówczas dzia­
ło , było figurą clirztu Nowego Zakonu. O- 
błok , który okrywał i prowadził Izraelitów 
we dnie , a oświecał ich w nocy , była to 
figura Ducha świętego,  który nas ochrania ,  
prostuje i oświeca. Wyjście z Egiptu i ko­
niec niewoli , oznaczało wyyśeie ze stanu 
grzechu i niewoli czartowskiey do stanu ła ­
ski. Przeyście przez morze czerwone, zna­
czyło odrodzenie się nasze przez wody zba­
wienne chrztu. Moyżesz, wybawiciel Izrae­
litów i pośrzeduik między Bogiem a ludem 
jego, był obrazem i figurą Jezusa Chrystu­
sa,  prawdziwego wybawiciela narodu ludz­
kiego, i pośrzednika najdoskonalszego. Man­
na , którą spuszczał Bóg , padała dla wszyst­
kich zarówno. Apostoł pazywa ten pokarm 
duchownym czyli mistycznym; ponieważ był 
figurą ciała Jezusowego, które się udziela dla 
wszystkich wiernych w Nayś więtszym Sakra­
mencie. Napóy Izraelitów wyprowadzony cu­
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downie przez Moyżesza ze skały,  także na ­
zwany jest od Apostoła duchownym, dla te ­
go źe był figtirej krwi Chrystusowey , ofia­
rowane} za wszystkich ludzi na k rzyżu , i 
ofiarującey się jeszcze codziennie na ołtarzu 
we niszy świętey. Ta  więc jest myśl przy­
toczonych wyżey, a dopiero wyłożonych wy­
razów Apostoła, ze chociaż wszyscy Oycowie 
nas i ,  to jest, Izraelici dawnego Zakonu, by­
li uczęstnikami tych samych dobrodzieystwa 
cudów boskich; nie wszyscy jednak zarówno 
przypodobam byli Bogu , sed non in p lu r i-  
ribus eorum beneplacitum  est Deo. Albo­
wiem (przydaje zaraz w tym samym wier­
szu) polegli na puszczy. Aiaiti p ro s tr a ti sunt 
in  deserto. —  Wiadomo jest z pisma świę­
tego , ze więcey niż z sześciukroć stu tysię­
cy Izraelitów zdolnych do noszenia b ro n i , 
którzy wyszli z Egiptu , dwie tylko osoby 
pozostały , które weszły do ziemi obiecaney: 
Kaleb i Jozue;  reszta zaś wymarła na pu­
szczy. Przyczynę tego daje ś. Paweł w wier­
szu następującym zaraz po dzisieyszey Epi­
stole. H aec autem  om nia in fig u ra  fa c ta  
su n t nostri , ut non sim us concupiscentes 
s icu t e t Uli concupierunt. A te rzeczy sta­
ły się w figurze naszey , abyśmy złego nic- 
pożądali , jako i oni pożądali. —1 Mamy tu 
wyraźną naukę Naymilsi w Chrystusie Bra­
cia ! że łaska powołania do wiary nie zbawi 
nas sama przez się , jeżeli się nie połączy 
z dobremi uczynkami, których wymaga świę­
tość tego powołania. Chrzest święty, Sakra- 
menta Pańskie,  natchnienia zbawienne, spo­
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sobność codzienna postępowania w cnocie i 
doskonałości , nakoniec sama świętość stanu 
przeznaczonego na usługę boską , wszystko 
to nie ochroni nas bynaymniey od zguby , 
owszem tvm cięższy sprawi nasz upadek, je­
żeli na wzór Izraelitów dawnego Zakonu , 
będziem y p o żą d a ć  złego;  tak jaic i oni, zgi­
niemy w podróży lego życia , nie dochodząc 
do ziemi obiecaney wiecznego błogosławień­
stwa. Jeżeli chcemy zabezpieczyć nasze zba­
wienie,  nie inny na to znajdziemy śrzodek, 
tylko ten , Żyć podług nauki Chrystusowey i 
maxym kościoła. Uczyńmyż tak Naymilsi 
w  Chrystusie Bracia;  bądźmy statecznymi 
w  dobrem, a unikniemy zatracenia; owszem 
otrzymamy w życiu przyszłem najdoskonal­
szego i wiecznie trwałego szczęścia nagrodę. 
Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE SJARO-ZA- 
P USTNĄ.

T F yld a d  E w a n ie lii.

W rokn przeszłym wykładając epistołę dnia 
dzisiejszego, wyłuszczyłem wam, Naymilsi 
w  Chrystusie Bracia,  co znaczy ta niedziela, 
którą dziś obchodzimy, a która po łacinie na­
zywa się Dominica S e p tu a g e s im a e , w na­
szym zaś języku N ied zie la  S ta ro  zapustna. 
Dosyć to przypomnieć , że od niey się za­
czyna czas ten trzytygodniowy , który , po­
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dług myśli kościoła , powinien bydź czasem 
przygotowawczym do postn wielkiego , to 
jest , do pokuty , albo raczey, że od niey 
zaczyna się już czas pokuty wewnętrzney , 
któraby nas usposobiła do zewnetrzney i 
jawney. Stąd wnieść należy , jak opacznie i 
przeciw zamiarowi kościoła świętego postę­
pują ci Chrześcijanie! którzy, zamiast zebra­
nia myśli i ćwiczenia się w pobożnych u- 
czynkach w przeciągu tego czasn , t rawią  go 
na rozrywkach mniey przys-toynych , rozpra­
szających d u c h a , i narażających cnotę na 
niebezpieczeństwo upadku; na biesiadach ko­
sztownych i zbytkujących, na uciechach mniey 
godziwych,  słowem na tych wszystkich za­
bawach , które są obrazą boską a zgorsze­
niem bliźniego. Oto jest, co Plebani powin­
ni  wyłuszczać Indowi , i nauczyć ich , jak 
mają używać zbawiennie i stosownie do my­
śli kościoła , tego czasu trzytygodniowego 
poprzedzającego post wielki.

Ewanielia mszy dzisieyszey , wzięta jest 
z rozdziału dwódziestego ś. Mateusza, w któ­
rym Jezus Chrystus daje przypowieść o ro­
botnikach zgodzonych dziennie do winnicy , a 
z których ostatnim daje się ta sama zapłata 
co i naypierwszym. Zbawiciel, chcąc nam 
uczynić sprawiedliwe wyobrażenie całego u- 
kładu łaski i zbawienia, dla wyłuszczenia 
nam tey tajemnicy, używa następującey przy­
powieści : wyobraźcie sobie , rzecze, gospo­
darza , który chcąc uprawić winnicę swoję, 
wstaje bardzo rano , idzie na rynek i nay- 
muje robotników , których posyła na pracę

rcin.org.pl



so6

do winnicy swojey o samem świtaniu , obie­
cując każdemu z nich po jednym pieuiądzu 
srebrnem za dzień pracy; około godziny trze- 
ciey , którey podług rachuby żydowskiey cza­
su, odpowiada, nasza dziewiąta ranna,  chcąc 
pomnożyć liczbę robotników dla przyśpiesze­
nia roboty , posyła innych do winnicy swo­
jey, i obiecuje im stosowną do ich zasług za­
płatę. E t  quod ju s tu m  fu e r i t  (labo vobis. 
Gdy ta liczba nie zdawała się jemu dosta­
teczną, jeszcze dwa razy wraca się na rynek, 
coraz trzema godzinami poźniey , i pod temi 
samemi warunkami posvła do wiunicy swo­
jey nowe gromady robotników. Nakoniec 
niecierpliwość, z jaką żąda widzieć ukończo 
ną swą winnicę,  była tak wielka , że jeszcze 
raz wychodzi na rynek ku wieczorowi , i 
nieuwaźając na to , że jedna tylko godzina 
dnia pozostawała , znalazłszy ludzi próżnują­
cych, mówi do nich : dla czego stoicie przez 
cały dzień nic nie robiąc ? — Dla tego od­
powiedzą m u ,  źe nas nikt nie najął. — Do­
brze w ię c , rzecze im gospodarz , idźcież i 
wy pracować do winnicy mojey. Ite  et vos 
in vineam  menm.

Trud i praca tych wyrobników winnicy, 
nie była r ó w n a ,  jedni od drugich, daleko 
mniey lub więcey pracowal i ;  a jednak wszy­
scy odebrali tę same zapłatę. Wieczorem , 
mówi ewaniel ia , gospodarz rzecze swemu 
sprawcy : każ przyyść robotnikom , i zapłać 
im od ostatnich aż do naypićrwszych. Ci ro­
zumieli , że ponieważ jęli się pracy przed 
inne m i , wezmą też zapłatę większą, aniżeli
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| .oźnieysi; lecz zawiedzeni będąc w swojey 
nadziei, nie mogli się wstrzymać od sze­
mrania. Ci ludzie, mówili gospodarzowi, 
przyszli daleko poźniey aniżeli my , jednę 
tylko pracowali godzinę , my zaś pracowali­
śmy dzieli cały. Oni przyszli nad wieczór , 
w  czasie rzeźwiącego chłodu,  a my znieśli­
śmy cały upał dzienny. Jakiż więc jest sto­
sunek między ich pracą a naszą ? a jeduak 
porównałeś ich z nami w zapłacie. I i i  noris- 
sim i una hora fe c e ru n t , et pares illos no- 
bis fe c is t i  , qui portavim us pondus diei et 
a e s t u s l —  Przyjacielu,  odpowie gospodarz 
jednemu z nich , nie czynię ci krzywdy. Nic 
ci więcey nie należy za dzienną pracę nad 
pieniądz srebrny. Alboźeś się na tę zapłatę 
nie zgodził ? mimice non fa c io  tib i in ju ria m , 
nonne e x  denario conrenisti m e c u m ? — Je­
śli z dobrey woli tnojey chcę dadź tym osta­
tnim tyleż , ile tobie , jestże to czynić ci 
krzywdę? Alboż nie jestem panem mojego 
dobra , i czyliz mi nie wolno zarządzać niein 
podług mego upodobania ? A u t non licet mi- 
h i ,  quod rolo f a c e r e ? —  Trzebaż ci poglą- 
dać okiem zazdrośnem i złośliwem, na ko­
rzyść twego bliźniego, jak gdyby to było od- 
jętem tobie, co się jemu daje? i czyliz złość 
twoja ma bydź dla mnie przeszkodą, żebym 
nie był dobrym. A n  oculus tuus nequa.nl 
e s t  , quia ego bonus sum ? — Tymjo sposo­
bem , zakończył Zbawiciel , wielu z tych , 
którzy przyydą ostatni,, otrzymają pierwsze 
mieysca, a przeciwnie naypierwsi będą osta­
tnimi , wielu bowiem jest wezwanych a ma­
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ło wybranych. S ic  erim t novissim i p rim i 
e t p r im i novissim i: m u lti en im  sunt voca- 
t i  , pa u c i vero electi.

Stosunek tey przypowieści, zdaje się bydź 
wyraźny. Objaśnia nią Zbawiciel  tę praw­
dę,  którą tyle razy zapowiadał żydom, to 
jest , ze poganie świeżo nawróceni na wiarę, 
otrzymają w niebio tę same zupełność szczę­
ścia co i nayświętsi ludzie dawnego Zakonu.  
Gospodarz ewanieliczny znaczy tu Jłoga, win­
nica jego znaczy prawdziwy kościoł, t rwają­
cy od początku świata , aż do końca wieków. 
W  ezwanie robotników w rozmaitych godzi­
nach do winnicy , jest to powołanie ludzi w 
rozmaitych epokach świata do prawdziwey 
wiary. Godzina ostatnia , w którey gospo­
darz zaciąga do swey winnicy naypóźniey- 
szych robotników, jest to przyyście na świat 
Chrystusa, i ustanowienie nowego przymie­
rza. Apostołowie i wszyscy Chrześcijanie, 
z jakiegokolwiek bądź narodu, którzy przyy- 
mą naukę Chrystusa i wypełnią ją wiernie , 
otrzymają tę sarnę zapłatę co i naypierwsi 
rodzice nasi , co i ludzie pobożni naydaw- 
nieyszych wieków świata , co i święci Pa-  
tryarchowie i Prorocy , chociaż ci daleko 
pierwey powołani byli do prawdziwey wia­
ry , i mieli obietnicę zbawienia, aniżeli tam­
ci , których naostatku wezwał Bóg do swego 
kościoła. Ta zapłata równa dja wszystkich 
od początku świata aż dotąd pracujących W  

winnicy PańSkiey , jest to niebo , gdzie, cho­
ciaż każdy wybrany jaśnieć będzie mniey- 
szym lub większym blaskiem chwały, w sto­
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sunku do swoich zasług, jak tego uczy ś. Pa­
weł Apostoł w liście do Kor.yntyan (/.  Cor. 
/ 5 ) , wszyscy jednak w tvm względzie będą 
6obie ró w n i , że odziedziczą Boga a z nim 
naydoskonalszą i wieczną szczęśliwość, któ- 
rey na niczem zbywać nie będzie. Jeżeli 
Bóg tym żydom , którzy uznali Messyasza t 
płaci niebem , jako przyobiecaną im od po­
czątku nagrodę , nie czyni im bynaynmiey 
przez to k rzywdy,  że poźniey nierównie, 
szczególnie przez dobroć swoję i miłosierdzie, 
wezwał do uczestnictwa tey samey nagrody, 
ludzi z obcych narodów, i porównał ich z da- 
wnemi dziećmi Abrahama. Przydaymy je­
szcze i tę uwagę, że chociaż daleko poźniey 
powołani zostali do winnicy Pańskiey czyli 
do kościoła Bożego, aniżeli ludzie święci 
dawnego Zakonu , nagrodzili to jednak nad- 
zwyczayną usilnością i gorliwością w pracy, 
bo w rzeczy samey dzieła i cnoty pierwszych 
Chrześcijan, tak były wielkie ,  tak świetnej 
tak heroiczne i zadziwiające, że przewyższy­
ły to wszystko, co tylko czytamy o ludziach 
pobożnych dawnego przymierza. Tym więc 
sposobem naypoźnieysi robotnicy winnicy 
Pańskiey zrównali się w niejakim względzie 
z naydawnieyszyini , w prawie do zapłaty,  
niebieskiego gospodarza.

Jest jeszcze inne tłómaczenie tey przypo­
wieści , na które się zgadzają Oycowie śś. , 
i które bardzo trafnie odpowiada układowi 
boskiey dobroci i miłosierdzia , względem 
zbawienia ludzi. Gospodarzem tey przypo­
wieści , „mówią śś. Oycowie, jest Bóg, który 
2'om I .  27

rcin.org.pl



2 1 0

w pierwszey chw i l i , w którey zaczynamy 
używać rozumu, wzywa nas jakby o świcie, 
ażebyśmy pracowali w jego winnicy,  to jest, 
ażebyśmy uprawiali duszę naszę przez cno­
ty i dobre uczynki. Godzi się on z nami o 
zapłatę,  to jest,  przyrzeka nam dadź chwa­
łę swoję niebieską przy końcu życia , która 
jest tylko dniem jednym w porównaniu z wie­
cznością. Nie wielu jest ludzi tak szczęśli­
wych , którzyby myślili o swem zbawieniu 
natychmiast , gdy są w stanie czynienia te­
go. Nie masz zgoła żadnego wieku życia 
ludzkiego, w którymbyśmy nie powinni by­
li pracować na zbawienie nasze. Zbawiciel 
zaś, który chce zbawić wszystkich ludzi, raczył 
tą  przypowieścią ożywić ufność naywiększych 
grzeszników tych nawet, którzy przepędziw­
szy całe swe życie , nie tylko w zapomnie­
niu o Bogu , lecz i w nay większych nierzą­
dach, zbliżają się nakoniee do ostatniego kre­
su dni swoich. Ta przypowieść uczy ich, że 
s i ę  nigdy nie godzi wątpić o miłosierdziu bo- 
skiem , choćby kto i zestarzał w grzechach , 
byle się tylko szczerze i całem sercem na­
wrócił do Boga. Te wprawdzie nawrócenia 
przy końcu życia , bardzo są rzadkie , a na­
wet  byłyby niepewne , że nie powiem, fał­
szywe, jeśliby kto t rw a ł  w grzechach na ra­
chunek nierozumney nadziei , że się nawró­
ci przy śmierci. L«eez jeśli kto i zbliżył się 
ku wieczorowi , ma jeszcze czas odebrać za­
płatę , byle tylko pracował szczerze i z go- 
rącością w ostatnicy godzinie. Bóg nie tyle 
uw aża na przeciąg prący , jak na gorącość
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z jaką się ona wykonywa. Ci którzy praco­
wali jedną tylko godzinę , byli nagrodzeni 
z równą hoynością, jak i ci ,  którzy praco­
wali dzień cały.

Zastosuymyż do nas , Naymilsi w Chry­
stusie Bracia! tę naukę Zbawiciela, a jeżeli 
\v rozpamiętywaniu upłynionych dni naszych 
znaydzie się czas j a k i , w którym nie służy­
liśmy wiernie Bogu , postanówmy odtąd pra­
cować szczerze i statecznie w winnicy jego, 
ażebyśmy zasłużyli przy końcu dzienney p ra ­
cy życia naszego odebrać zapłatę niebieskie­
go gospodarza. Amen.

NAUKA NA  NIEDZIELE MIESOPU- 
STNĄ.

W y k ł a d  E p is to ły .

C a ł a  dzisieysza Epistoła nie jest czem in- 
nera , tylko bistoryą czyli opisaniem , danein 
przez samego ś. Pawła Apostoła jego prac 
ewaniebcznych, jego cierpień, jego zachwy­
cenia do trzeciego n ieba ,  jego pokus, i tego 
wszystkiego , co rozumiał godnćm przytocze­
nia o sobie , przez coby się zastawił prze­
ciw próżności fałszywych Apostołów , nicze­
go niezaniedbującycli dla zjednania sobie po­
wagi i znaczenia, a oczernienia ś. Pawła w u- 
myśle wiernych Koryntyan.

Tylko co święty Apostoł wyszedł był
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z Koryntu, kiedy nieprzyjaciel ludzkiego zba­
wienia , rozdrażniony tak dziwnemi zdoby­
czami , które ten Apostoł pozyskał Chrystu­
sowi w narodach,  posłał do nich swoich wy­
słańców. Byli to chrześcijanie na pozór bar­
dzo gorliwi, którzy będąc z narodu żydow­
skiego , chcieli mieszać obrzędy dawnego 
prawa z ewauielią , a dla oczernienia ś. P a ­
wła , którego nauka nie zgadzała się z ich 
uanką , mówili o nim z naywiększą pogardą 
przeciwnie zaś , wywyższali i uwielbiali bez 
przestanku siebie samych. Oni śmieli ut rzy ­
mywać , że ś. Paweł był rozwolnionym w 
swojćy moralności , ł że pod pozorem dania 
powagi prawu nowemu , niszczył dawne. Ze 
nie odebrał swego poselstwa ani od Jezusa 
Chrystusa, ani od pierwszych Apostołów , 
źe nie dał żadnego dowodu swojego Apostol­
stwa , że będąc godnym pogardy co do swo­
jćy osoby,  równie był takim co do swoich 
talentów ; że więc nauka jego podeyrzaną 
bydź powinna. Ponieważ ci oszuści przybie­
rali  sobie postać skromną i ułożoną , ponie­
waż się okrywali bezustannie maską umar­
twienia i pobożności; zwodzili przeto ludzi 
prostych , i pozyskiwali sobie stronników i 
wielbicielów. S. Paweł będąc uwiadomio­
nym o podeyściach złośliwych tych zwodzi- 
cieli , cznł się obowiązanyrii użyć wszelkich 
sposobów do zapobieżenia tak wielkiemu złe­
mu , i do otworzenia oczu tym , którzy upa­
dli w zastawione sidła. Przymuszonym był 
zedrzeć maskę tym fałszywym prorokom , a 
okazać prawość swojego poselstwa, i na tea
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koniec,  minio swey glęhokiey pokory,  napi­
sać pochwałę swoje własną , dając krótki rys 
dziejów swojego życia. Nic bydź uie może 
dowcipnieyszego nad zwrót myśli , którego 
używa Apostoł do wymówienia przykrey po­
trzeby chwalenia samego siebie. Sama t a  
prostota zdaje się bydź naylepszą i naydo- 
skonalszą wymową. Nie widzimy innego 
w zoru ,  w którymby tak doskonale prawdzi­
wa Chrześcijańska pokora połączona była 
z przyzwoitą i potrzebną siebie samego po­
chwałą.

W i e m ,  powiada,  i i  nie jest to rzeczą 
mądrą chwalić siebie samego, ale wiem tak­
ie  , źe wy jesteście dosyć łaska wy mi , i i  wy­
trzymacie nieco moje głupstwo. Utinarn su- 
s tin ere tis  m odicum  quid  insip ien tiae  meae. 
Daje znać przez to Apostoł,  ze pochwała 
własna , choćby wymuszona potrzebą i oko­
licznościami , zawsze zdaje się nosić na so­
bie postać niedorzeczności ; a wtenczas jest 
prawdziwem głupstwem, kiedy chwalący sie­
bie szuka osobistey chluby , nie zaś chwały 
boskiey. W szakże , mówi daley chociaż sa­
mi jesteście rozumnymi , chętnie jednak zno­
sicie nierozumnych. Libenter su ffe rtis  in - 
sip ien tes  , cum s itis  ipsi sapientes —  (2. 
Cor. n .  et 12. )—  Wytrzymujecie cierpli­
wie  samowładną powagę , dumę. zdzierstwa, 
i obelżywe nawet z wami postępowanie 
waszych mniemanych mistrzów. Sustine tis  
en im  , si qu is vos in serritu tem  redigit, s i 
qu is  d evo ra t, s i quis a c c ip it , s i quis ex-  
to l l i tu r  , s i quis in fa c ie m  vos caedit. Za
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cóż więc byłyby dla was nieznośnemi te po­
chwały , które ja przymuszony jestem sam 
sobie dawać? mówię to na zawstydzenie mo­
je , albo raczóy na wasze. Secundum  igno- 
bilita tem  dico , quasi nos fu e r im u s  in firm i 
in liac p arte . W tedy ,  kiedy okazujecie tak 
wiele poważenia dła owych oszustów , uwa­
żacie nas za ludzi słabych i godnych pogar­
dy , dla tego , ze nie postępowaliśmy z wa­
mi z tak wielką wyniosłością jak oni. Jakże 
to jest opaczny sposób myślenia? Alboź i 
my uiepotrafilibyśmy wziąć nad wami takiey 
przewagi , jak oni , gdybyśmy szukali wła­
snego interesu , a nie chwały boskiey ? wła­
ściwa to jest: heretyków i fałszywych dokto­
rów , bydź dumnymi , rozkazującymi, mó­
wić zawsze tonem ludzi natchniony cli ; gdy 
przeciwnie słodycz, skromność i pokora skła­
dają charakter prawdziwych Apostołów.

Ponieważ owi fałszywi prorocy chełpili 
się z swojego urodzenia , z swojćy gorliwo­
ści i z prac swoich , jakoby dla Chrystusa 
podjętych ; ś. Paweł  zawstydza icb krótkiem 
wyliczeniem tego , co sam uczynił i wytrzy­
mał w sprawowaniu swey apostołskiey po­
sługi. Wasi mniemani apostołowie , mówi , 
chlubią się bydź żydami , i ja takoż jestem 
jednym z ich narodu.  Oni się miannją dzieć­
mi Abrahama , i ja także. Oni się nazywają 
sługami Jezusa Chrystusa ; ja się i. tem słu- 
azniey pochlubić mogę aniżeli oni. H ebraei 
sunt , et ego. Israe litae  sun t , e t ego. Se­
m en Abrnhac sunt , et ego: M in is tr i  Chri- 
s ti  s u n t , ( u t minus sapiens d ic o ) p lu s  e­
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go —  Zcby zaś p rzekona ł , że tytuł sługi
Chrystusowego lepszem prawem należy jemu, 
aniżeli owym zwodzicielom ; przytacza to co 
ucierpiał dla Chrystusa; ponieważ, mówi 
daley , więcey wytrzymałem trudów przy­
krości i więzienia, aniżeli owi, ponieważ by­
łem bity bez miary , i w wielu zdarzeniach 
na włosku wisiało moje życie. In laboribus  
p lu r im is . in  carcei ibus abundantius  , in  
p la g is  supra modum  , in m ortibus freą u en -  
ter  — Co tu Apostoł powiedział w ogólno­
śc i , wylicza daley przez szczegóły: pięć ra­
zy , powiada wziąłem od żydów po trzydzie­
ści dziewięć plag. Trzy razy byłem bity róz­
gami od rzymian , raz byłem kamienowany, 
trzykroć rozbiłem się na morzu. Byłem dzień 
cały i noc na dnie morskiem —  Święty Chry­
zostom i ś. Tomasz mieysee to wykładając 
rozumieją, że Apostoł po rozbiciu się był 
dzień i noc na śrzodku morza , będąc przy­
muszonym trzymać się za ułomek okrętu , 
walcząc z falą , wiatrami i samą śmiercią.

Wylicza potem wszelkie rodzaje trudów 
i niebezpieczeństw , na które się narażał w 
swoich podróżach,  wszelkie podeyścia i za­
sadzki , klćre mu knowali fałszywi Chrze­
ścijanie. Przydadź do tego należy p raw i ,  we­
wnętrzne moje troski i niepokoje , które we- 
mnie wznieca bezustanna czułość o dobro 
wszystkich kościołów , i każdego w szczegól­
ności z Chrześcijan. P raeter illa  , quae 
ex trin secu s  su n t, instantia  mea quołidianat 
so llic itudo  omnium E cclesiarum  —  Któż , 
powiada ; z pozyskanych przczemnie Chry­
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stusowi uczniów choruje, ażebym i ja sam 
z politowania nad nim nie chorował? kto 
się z nich gorszy , ażebym ja stąd nie czuł 
doymująeego smutku , ażebym się nie zapalał 
gorliwą chęcią utwierdzenia go,  wst rzyma­
nia od upadkn , i zapobieżenia szerzącemu 
się w nim błędowi? quis in firm a tu r  e t ego 
non in firm or  ? quis scanda liza tur , e t ego 
non uror ?

Wiem ja , mówi daley , ze wasi fałszy­
wi Apostołowie ustawicznie się z tern chlu­
bią , że szczególnemi od Boga są zaszczyce­
ni łaskami,  i starają się łudzić was dumoćm 
opowiadaniem swoich mniemanych objawień. 
Chcieycie jednak wiedzieć , bracia m o i , że 
Bóg nie udziela się tym , którzy nie mają 
jego ducha , i którzy nie słuchają kościoła. 
Lecz ponieważ oni usiłują was zwodzić przez 
opowiadanie zmyślone-, widzę się zatem przy­
muszonym do odkrycia wam , w obliczu Bo­
ga , tych łask szczególnych , któremi mię ob­
darzył rzeczywiście , a które ja przedsię­
wziąłem był zagrzebać w wiecznem milcze­
niu. Nie przystoi , p raw i , chwalić się sa­
memu. S i  g loriari oportet , (non exp ed it 
quidem ) ;  lecz ponieważ jestem do tego zna- 
glony potrzebą bronienia się przeciw moim 
potwarcom ; przytoczę tu ze wszelką rzetel­
nością , którey Bóg jest świadkiem , to, co 
się we mnie zdarzyło nadzwyczaynego , już 
to lat temu czternaście , kiedy byłem obra­
ny  z Barnabą do opowiadania Ewaniclij na­
rodom. Skromność Apostoła , i trudność , 
którą czuł w opowiadaniu swoich objawień,
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sprawiły to , ze tu o samym sobie mówi w 
osobie trzeeiey. Nic tak bardzo nie usposa­
bia ludzi do pozyskania od Boga łask szcze­
gólnych , jak umiejętność ukrywania ich w  
sobie przez czas długi. Zaiste , po cztćrna- 
stu leciech milczenia , które ś. Paw eł  po­
święcił pokorze,  słuszną było rzeczą , żeby- 
też cokolwiek poświęcił miłości i zbudowa­
niu swych braci a nawet całego kościoła. 
Mówi zatćm : wiem ja, że człowiek w Jezu­
sie Chrystusie,  l a t  temu czternaście, był por­
wanym aż do trzeciego nieha , czy to z cia­
łem , lub bez ciała, to je st : w zachwyceniu; 
tego nie wiem, Bóg o tem wie. Wiem tyl­
ko , ze ten człowiek słyszał tam rzeczy peł­
ne tajemnic , o których człowiekowi nie 
wolno mówić—  S. Augustyn i inni śś. Oy­
cowie mniemają , że rzeczy tajemne , któro 
widział i słyszał ś. P a w e ł , były nad pojęcia 
ludzkiego rozumu, i takie, których język ludz­
ki nie mógłby żaduą miarą wyrazić,  i dadź 
onych jakiekolwiek wyobrażenie ; że to nie­
bo trzecie , do którego był  zachwyconym, 
stosownie do podania żydów, mieszkanie bło­
gosławionych , i że Bóg objawił tam Apo­
stołowi nayskrytszc tajemnice religij Chrze- 
ścijańskiey, przewyższające zapewne naywyż- 
sze i naysubtelnieysze pojęcie rozumu ludz­
kiego,  i wszelkie wyrażenia naydoskonalszćy 
wymowy.

J e d n a k , ponieważ w tem opowiadania 
darów niebieskich ś. Apostoł nigdy nie spu­
szczał z oka pokory, swćy nlubionćy cnoty, 
dodaje przeto, że przy tych wszystkich zna-
Tom  / .  a 8

rcin.org.pl



Icomitych łaskach , któremi go nzacnił Róg , 
zostawił mu razem upominek jego słabości i 
nikczemności , to jest: podnietę ciała,  któ- 
raby nie pozwalała mu pysznie się z wiel­
kości objawień. K t ne m agnitudo  revelci- 
łionum  e x to lla t  me , datus e s t m ih i s ti-  
m ulus carnis rneae, angelus Sa tanae  , qui 
me colaphizet. Powszechne jest Oyców śś. 
mniemanie, źe tym wyrazem: s tim u lu s  c a r­
n is  , oznacza Apostoł buntownicze żądze cia­
ła , które Bóg przepuszcza częstokroć na lu ­
dzi nayświętszych , żeby przez to upokorze­
nie dał im materyą cierpliwości i zasługi, 
a znakomitą ich cnotę zasłonił od podusz- 
czeń pychy i wielkiego o sobie rozumienia. 
Mówi ś. P a w e ł , ze trzy razy prosił Boga , 
ażeby go uwolnił od tak naprzykrzoney po­
kusy , ale mu Bóg odpowiedział źe dosta­
teczną była dla niego jego łaska , albowiem 
moc boska w samey słabości doskonalszą się 
stawa. N am  virtus in  in firm ita te  p e r fic i-  
t u r —  Tak  jest: naymilsi w Chrystusie bra­
cia , jeżeli Bóg otacza nas niekiedy upomin­
kami naszey słabości, jeżeli dopuszcza na nas 
poduszczenie złych pokus ; nigdy jednak nie 
pozwala , żebyśmy byli kuszonymi nad siły. 
W ie rn y m  j e s t  B ó g  , mówi ś. Paweł Apo­
stoł w liście pierwszym do Koryntyan,  k tó ry  
n iedozw oli, żebyśc ie  by li knszonem i n ad  
to  , co w y trzym a ć  m ożecie  (/.  Cor. 10. i 5). 
Wiernym jest dla nas Bóg w  czasie samey 
pokusy , bo daje nam pomoc wystarczającą 
do pokonania nieprzyjaciół naszey duszy. 
Wiernym jest po skończonóy pokusie , bo
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zwycięztwo nasze uwieńcza zasługą. Sam 
tylko człowiek , który nie chce korzystać 
z pomocy boskiey , upadać zwykł w poku­
sach , albo ten , który dobrowolnie żąda u- 
padku.  Bądźmy tylko wiernymi Bogu z na- 
szey strouy , jak i Bóg dla nas jest wiernym, 
walczmy odważnie i silnie przy pomocy Jego 
przeciw napastującym naszę cnotę pokusom, 
a możemy bydź pewnymi wygraney. Jednak 
dla doznania łaski i pomocy boskiey , nie na- 
raźaymy się płocho na bliskie przyczyny grze­
chu , bo podług wyrazu Pisma świętego, 
kochając się w niebezpieczeństwie , zginie­
my w nićm. Q ui a m a t pericu lum , p e r ib i t  
in  illo  (Eccli. 5 . 27.). Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE MIESO- 
PUSTNĄ.

T F y k la d  E w a n ie lii.

J-^wanielia mszy dzisieyszey wzięta jest z 
rozdziału ośmego ś. Łukasza. Zawiera ona 
w  sobie przypowieść Zbawiciela o siejącym, 
i o nasieniu padającćm na rozmaite gatunki 
ziemi.

Gdy przyszedł Jezns na brzeg jeziora Ge­
nezaret , które nazywano morzem Galiley- 
s k ie m , natychmiast wielkie mnóstwo ludu, 
przybywające ze wszystkich miast pobliskich, 
cisnęło się do niego tak dalece, iż był przy-
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nmjzonvm ustąpić na łódkę ; z któiey zaczął 
nauczać tę tłuszczę słuchaczów siedzącą na 
brzegu. Sposób jego nauczania, jakośmy już 
to dawniey widzieli, był t en :  mówić przy­
powieści przyjemne razem i pożyteczne , 
wzięte z podobieństwa przedmiotów bardzo 
dobrze wszystkim znajomych , których prze­
to znaczenie, dla ludzi szukających szczerze 
prawdy , nie było trudnem do zgadnienia, a 
tym łatwieysze do spamiętania,  ze wysta­
wione w zmysłowym obrazie.

Ten,  rzecze Zbaw ic ie l , który sieje, wy­
szedł nakoniec siać ziarno swoje. Lecz 
gdy część tego nasienia padła na otwarty 
gościniec, przechodzący zdeptali je, albo pta- 
ey wyjedli. Druga część nasienia padła na 
grunt  skalisty , a że warsta ziemi nie była 
głęboka , nasienie w prawdzie weszło , lecz 
wkrótce uschło,  bo z opoki nie mogło cią­
gnąć potrzebney wilgoci. Inna część padła 
na mieysce cierniste; lecz gdy ciernie się roz­
rosły, udusiły zeszłe nasienie. Nakoniec gdy 
pozostałość nasienia padła na ziemię dobrą 
ziarno się przyjęło i wkorzeniło, a przeto 
wydało tak piękne i plenne kłosy , że nie­
które z nich przyniosły sto ziaren za jedno; 
inne sześćdziesiąt, inne trzydzieści— Po czem 
podnosząc glos swóy dla ożywieuia uwagi 
słuchaczów, te naostatku wyrzekł słowa: k to  / 
m a uszy ku słuchan iu  niechay słucha . W  
tych ostatnich wyrazach tę myśl zawarł Zba­
wiciel. Ja mówię wprawdzie do wszyst­
kich. lecz szczególniey do tych; którym duch 
ś. otwiera ucho seicaj ażeby zrozumieć me-
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gli co mówię , i przeniknąć ukryte znacze­
nie.

To dało powód uczniom Chrystusa do za­
pytania się go, gdy byli sami, coby znaczy­
ła ta przypowieść? Którym on odpowiedział 
w  tey myśli. Nie wszystkim jest dany dar  
wyrozumienia. Daję go wam przed innymi, 
ponieważ obrałem was do nauczania wszyst­
kich ludz i , do roznoszenia światła wiary i 
opowiadania mojey Ewanielii  po całym świę­
cie. Poznania czyste i gruntowne zachowa­
ne są dla dusz powolnych, które mają praw­
dziwą ządzę bydź nauczonemi o rzeczach du­
chownych , które gotowe są zawsze słuchać 
Boga , i korzystać z tych świateł, które od­
bierają. Takim to duszom , duszom szcze­
rym i prostym,  jakiemi wy jesteście, dano 
jest przenikać prawdy wiary i maxymy pra­
wa nowego ; innym zaś stawią się tylko one 
pod podobieństwem. J^obis da tum  est nos- 
se m ysterium  regni D e i, caeteris  autem in  
parabolis— Jeżeli zaś mówię do tego ludu 
pod allegoryą , przydał Zbawiciel,  to dla te­
go czynię , że ten lud dobrowolnie naduży­
wa łask i dobrodzieystw boskich, bo słucha­
jąc codziennie nauk moich, nie staje się dla 
tego lepszym, ani ulegleyszym. Przestaje ou 
na  tern, że mię słucha, niedbając bynaymniey 
o to , żeby to zastosował do swoich postę­
pków, co słyszy. Nakoniec przez tę zatwar­
działość serca i niedowiarstwo zasługuje na 
to,  żeby był zostawionym własney ślepocie, 
i e b y  odjęty mu został dar  poymowania rze­
czy duchownych; i żeby sie sprawdził na nim
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ten  straszny wyrok boski, powiedziany przez 
usta Izaiasza Proroka:  Id ź  a pow iedz ludo­
w i te m u : S łu c h a jc ie  s łu ch a ją c , a nie ro ­
zu m ie jc ie ;  i og lądaj cie w id zen ie , a nie p o ­
zn a jc ie . Zaślep  serce ludu  tego  , a u szy  
jeg o  obciąż, i  oczy jego za m k n ij ;  aby snadź  
nie w id zia ł oczym a swem i, i  u szy m a  sw e-  
m i nie s ły sza ł, i  sercem sw em  nie w yro zu ­
m ia ł  , a naw róciłby się i  u zdrow iłbym  go  
(Isa . 6.).

Chociaż przypowieść była łatwa do zro­
zumienia , Zbawiciel jednak raczył wyłusz- 
czyć uczniom swoim znaczenie jey moral­
n e — Nasienie jest to słowo Boże. Semen  
est oerbum D ei. Nasienie to jest wyborne,  
lecz rzadko trafia na grunt  dobry. Jedni 
słuchają słowa Bożego z myślą rozproszoną , 
z sercem otwartem , nakształt bitego gościń­
ca, wszelkiego rodzaju przedmiotom, do któ­
rego wszystkie mamidła próżności światowey 
są przypuszczane *w każdćy godzinie. Czart, 
który czatuje na ich zgubę, korzysta z tako­
wego ich usposobienia, i z łatwością wybie­
ra z ich serca nasienie Boże, tak właśnie jak 
ptacy wybierają ziarna znaydnjące się na dro­
gach. Qui autem  secus viam  , h i sunt qui 
a u d iu n t; deinde uenit diabolus , e t to l l i t  
verbum de corde eorum  , ne credentes sa l-  
vi f i a n t .—

Drudzy słuchają słów boskich z większą 
nieco uwagą i smakiem, lecz serce ich podo­
bne jest do gruntów skalistych , na których 
zboże nie może puścić korzenia. N am  qui 
supra petrarn : qui cum aud ierin t, cum gau-
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dio suscipiunt rerburn, e t h i radices non 
haben t— Są to ludzie niestali w dobrych 
przedsięwzięciach , którzy rządzą się p r a w i ­
dłami cnoty przez czas tylko pewny,  .a za 
naymnieyszą przeszkodą w tey drodze, wstecz 
się cofają tracąc wiarę i cnotę : qui a d  tem -  

j j u s  credunt , et in tempore ten ta tion is  re-  
cedunt.

Są inni, którzy nie są zupełnie głuchy­
mi na słowo Boże , ono w chodzi im do uszu 
a nawet trafia aż do serca, lecz tam wkrót­
ce uduszone bywa przez zbyteczne starania 
o doczesność , przez bodźce roskoszy i przez 
ciernie , które są niedzielne od miłości bo­
gactw i życia miękkiego. Quod autem  in  
sp inas cec id it , h i sun t qui audierunt, e t a 
so llic itu d in ib u s , e t d iv itiis , e t voluptatibus  
vitae  su ffocan tur.

Nakoniec są dusze czyste , powolne na­
tchnieniom cnoty i dobrze usposobione, które 
podobne będąc do gruntów żyznych, nigdy na 
próżno nie przyymują słowa Bożego. Krzewi 
się ono w nicli ustawnie, i wvdaje nayobfit- 
sze ziarno. Qui autem  in  bonam terram , h i 
s u n t , qui in corde bono e t optimo audien- 
te s  verbum retinen t, e t f iu c tu m  a ffe ru n t in  
p a tie n tia .

Przez  nasienie boskie nie tylko mamy 
rozumieć to słowo Boże, które się nam o- 
powiada przez sług jego ; lecz i to słowo 
w n ę t r z n e , to jest łaskę czyli natchnienie, 
k tó re  sarno nadadź może dzielność słowu ze­
wnętrznemu. Przyymuymy to drogie nasie­
nie sercem czystem i dobrze usposobionem,
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* gorącością i skuteczną żądzą wypełnienia 
tego rzeczą samą , co nam podaje zbawien­
ne natchnienie ; a zapewne nasienie to wy­
da owoc stokrotny. Zacliownymy je z nay- 
większą troskliwością, nie pozwalaymy pta­
kom wybierać go,  to jest: bądźmy na pie­
czy ustawiczney przeciw podeyściotn i usi­
łowaniom czarta , przeciw zapędom namię­
tnośc i , przeciw gwałtownościom prześlado­
w a ń ,  przeciw buntowi naszego serca, prze­
ciw sidłom naszey własney miłości. Bądź­
my wierni  łaskom boskim, wykonywaymy 
to, co nam Bóg przykazuje , znośmy cierpli­
wie przeciwności, a z ufnością oczekiway- 
my czasn żniwa , Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE ZAPU­
STNĄ.

H isto rya  nabożeństw a czterdziesto-godzin-  
nego i w y k ła d  E p isto ły .

Niedz ie la  zapustna , którą dziś obchodzimy, 
stawi uwadze naszey,  naymilsi w Chrystusie 
bracia , wiele rzeczy , które nie mogą bydź 
obojętnemi dla prawdziwych Chrześcijan. 
Nadchodzący w krótce czas postu wielkiego , 
to jest: czas uroczystey pokuty ,  jako jest 
powodem dla kościoła świętego , iź te dni , 
które go poprzedzają, chce poświęcić*1 umar­
twieniem zmysłów , użyciem śś. Sakramen­
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tów  , zebraniem ducha , miłosiernemi uczyn­
kami , i tem wszystkiem , co uspasabia duszę 
nasze do zbawiennego zaczęcia i odprawie­
nia tćy czterdziestodniowćy pokuty;  tak dla 
ludzi światowych służy on za pozor do wy­
lania się w tych duiach na biesiady kosz­
tow ne ,  na zbytek i rozpustę, na uciechy 
mnićy przystoyne , a częstokroć niegodziwe 
i zakazane. Uznać w tem powinniśmy dzie­
ło nieprzyjaciela dusz naszych , który umie 
częstokroć przez poduszczenia swoje , nav- 
zbawiennieysze zamiary kościoła zwracać ku 
przeciwnemu celowi, i sprawuje to , źe lu ­
dzie nadużywając nayświętszych pozorów, 
robią z nich sobie materyą występku. Ten- 
to nierząd tak powszechnie rozszerzony wzbu­
dził  niektórych Chrześcijan pobożnych do 
szukania i użycia wszelkich śrzodków , któ­
reby położyć mogły niejaką tamę temu poto­
kowi zgorszenia , i to , właśnie dało powód 
ustanowienia nabożeństwa czterdziesto - go­
dzinnego , które po wielu kościołach w tych 
dniach zapustnych odprawować się zwykło.

W  roku i 556 . Oycowie Towarzystwa Je­
zusowego mieszkający w Lorecie , dowie­
dziawszy się o nadzwyczanych przygotowa­
niach , które czyniono w mieście na obchód 
zapustny przez . trzy dni trwać mający, po­
stanowili użyć pobożnego przemysłu do zni­
weczenia tey sztuki anioła ciemności, zwa­
biając lud na widowisko świętsze i przy­
zwoitsze dla Chrześcijan. Na ten koniec , 
ozdobili kościoł swóy jak naywspanialey i 
w  nowym guście Nayświętszy Sakrament był 
Tom  1. 29
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w nim wystawiony przez trzy dni zapustne. 
Muzyka nay wybornieysza , zastosowana do 
pobożności , zaymowała wszystkie godziny, 
które zbywały od fjmzań , medytacyi i mo­
dlitw. Jakoż ten zbawienny przemysł otrzy­
mał zupełny swóy skutek. Widowiska świe­
ckie zostały opuszczone , domy igrzysk i u- 
ciech stały się pus temi, przygotowania do 
rozrywek niedorzecznych i hańbiących były 
przerwane , a ćwiczenia nabożne poświęciły 
czas przeznaczony nadużyciom i zgorsze­
niem. Nowy ten wynalazek pobożności tak 
wielkie sprawił pożytki duchowne , tak był 
powszechnie wielbionym , że nie tylko W ł o ­
chy , lecz wszystkie prawie celnieysze miasta 
Europy zaczęły naśladować ten święty przy­
kład. Taki jest początek nabożeństwa cz ter­
dziesto - godzinnego w czasie zapus t , który 
to zwyczay chwalebny i w naszem zacho­
wuje się mieście. Będziecie jego uczęstni- 
kami naymilsi w Chrystusie bracia 5 łączcie 
przeto modły wasze z zamiarem kościoła , 
błagając niemi Majestat odwiecznego za śle­
potę waszych spół -braci  , którzy ten czas 
zbawienny łożą na zgubę swoję i zgorszenie 
bliźnich. Proście oraz Boga o tę łaskę , a-  
żehyście się w tym czasie zachować umieli 
w  granicach przystoynych rpzrywek i nie­
winnego odpoczynku , których wymaga sła­
bość naszego przyrodzenia.

Epistoła mszy dzisieyszćy wzięta jest z 
rozdziału trzynastego , pierwszego lista a. 
P aw ła  do Koryntyan. Dowiedziawszy się 
Apostoł,  £e duch niezgody i rozdwojenia
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wcisnął iię był między wiernych Korynlyan,  
odtąd skoro się od nich odda l i ł ; okaznje im 
w swym liście , że choćby oni odebrali od 
Boga dary nayświętsze i nayrzadsze, jeśli 
jednak zbywa im na tey miłości Clirześci- 
jańskićy , która jednoczy wszelkie umysły i 
serca , i którą Chrystus nakazuje jako cechę 
odznaczającą prawdziwych sług swoich;  
wszystkie ich mniemane cnoty są niedosta­
teczne,  pozorne i nic nieznaczące. Koryn- 
tyanie przyzwyczajeni do rozróżnienia sekt 
rozmaitych filozoficznych , które panowały 
w  Grecyi , rozumieli z początku , że toż sa­
mo dzieje się i w kościele Chrystusowym , i 
że P io t r ,  Paweł i Apollo,  których oni sza­
nowali jako nanczycielów wiary , byli na­
czelnikami tyluż sekt osobnych. A chociaż 
wszyscy ci Apostołowie uczyli jeduey nauki, 
Koryntyanie jednak chlubili się bydż ucz­
niami szczególniey tych, którzy ich ochrzcili: 
każdy wynosił swojego nauczyciela , a to 
stronnictwo było przyczyną między nimi roz­
dwojenia i niejakiego odszczepieństwa. „Do­
wiaduję się z niewymówną boleścią, bracia 
moi ,  pisze do nich Apostoł, źe są spory mię­
dzy wami. Quia contentiones sun t in ter  
vos. Każdy z was mówi:  ja należę do P aw ­
ła , a ja do Apollo , a ja do Piotra. Alboż- 
to Paweł był za was ukrzyżowanym , albo 
w imieniu Pawła  ochrzczeni jesteście? Toż 
więc rozdzielony jest Chrystus? U ivisus est 
C hrystu s ? nurnguid P aulus c ru c ifixu s  est 
p r o  vobis;  au t in nomine P a u li b a p tiza ti 
e s tis . „ — Dla zapobieżenia przeto tymroz-
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dwojeniom i osuszenia ich źrzódła , wyłu- 
szcza ś. Paweł  obszernie w dzisieyszey E -  
pistole miłość ku Bogu i bliźniemu ; gdzie 
daje widzieć nieuchronną potrzebę tey cno­
ty , jćy własności , jey znamiona i jey skut­
ki ; a to wszystko tak jaśnie i wymownie,  i i  
niezostawuje mieysca naymnieyszey wątpli­
wości.

Gdybym miał , prawi wszystkie cnoty w 
stopniu wysokim, gdybym miał dar języków, 
dar  proroctwa , wyrozumienie naygłębszych 
tajemnic,  i umiejętność powszechną*, gdy­
bym miał tak mocną wńarę , iżbym prze­
nosił góry ; jeżeli nie mam miłości , niczem 
jestem. S i  linguis hominum loguor et ^ in -  
gelorum  . . .  E ts i  habuero P rophetiam  , et 
noverim  m ysteria  omnia  , e t omnem scien-  
t ia m ; e t si habuero omnem fid e m  , ita  u t  
m ontes tran feram  , charitatem  au tem  non 
habuero  , n ih il su m .—  S. Paweł wylicza 
wszystkie dary nadprzyrodzone, wszystkie 
cnoty nayświetnieysze , i kończy na tem, źe 
jeśli miłość Boga i bliźniego nie łączy się 
z niemi , wszystko to uą nic się nie przyda 
człowiekowi do zbawienia. Gdybym, rzecze 
rozdał cały móy majątek na ubogich , i gdy­
bym wydał  ciało moje na spalenie , a raiło- 
ścibytn nie mia ł ,  nic mi to nie pomoże. E t  
s i distribuero in  cibos pauperum  o m n esfa -  
cu lta tcs  meas, e t s i trad idero  corpus m eum , 
i ta  u t ardeam  , ch a r ita tem  autem  non ha­
buero ; nihil m ihi p r o d e s t—  Dwie tu nam 
przedstawiają się uwagi:  naprzód,  rozdanie 
całego majątku na ubogich zdaje sig bydź
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dowodem naywyższey miłości bliźniego , z 
wyrazów jednak ś. Pawła Apostoła oka/uje 
się , iż taka hoyność ku bliźnim nie zawsze 
się łączy z prawdziwą miłością. Wtenczasto 
zapewne zdarzać się zwykło kiedy kto wtem 
szuka chluby własney , albo jeśli to czyni 
wprawdzie powodowany wrodzoną litością , 
lecz w  tym samym czasie, kiedy jest miło­
siernym dla wszystkich prawie swoich spół- 
braci , chowa w sercn swojem zawziętą nie­
nawiść ku niektórym. Dowodzi się przezto, 
ze miłość nasza ku bliźnim , jeżeli nie jest 
powszechną , rozciągającą się do wszystkich 
bez wyjątku ludzi , nic może nas usprawie­
dliwić przed Bogiem. W  drugiey uwadze 
postrzegamy , źe samo naw et męczeństwo 
nie zawsze pochodzi z prawdziwćy miłości 
Boga. Wszakże wydanie ciała na spalenie, 
o którem tu wspomina Apostoł, jest bez wąt ­
pienia oznaką męczeństwa. Lecz wieleżto 
było męczeńników błędu , którzy wylali 
krew swoję za uporczywe trzymanie się zdań 
przeciwnych wierze i kościołowi ? męczeń­
stwo takie ponieważ pochodziło z uporu i 
pychy , i zawsze prawie łączyło się z nieu­
błaganą nienawiścią ku bliźnim inaczey my­
ślącym , tworzyło bez wątpienia męczeńui- 
ków czarta , nie zaś Chrystusa.

Następnie wylicza ś. Paweł przymioty 
prawdziwey miłości, i wady od których ona 
jest wolną. Miłość, prawi,  cierpl iwą jest i 
łaskawą.  C haritaspa tiens es t, benigna est- 
W  tych d wóch rysach zawiera Apostoł nay- 
doskonalszy obraz miłości. Cierpliwość ka-
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ze nam znosić ż łatwością wady naszych bra­
ci , a łaskawość uprzedza nawet wszystkie 
ich potrzeby ; to właśnie stanowi słodycz , 
ducha i znamię miłości p raw dz iw ćy— Mi­
łość nie jest zazdrosną. N on  aem ulatur. 
Ileżto więc jest ludzi , którzy nie mają miło­
ści! ten jeden rys jak dobrze nam wyświe­
ca ,  fałszywych gorliwców! gdzie tylko wpły­
wa zazdrość, tam niemasz miłości —  Ona 
nic nie czyni płocho. Non ag it perperam . 
Łączy ona roztropność i mądrość z zapałem 
i żywością. Wszelkie przywiązanie, które 
jest ślepćm i nieuważnem , opiera się zawsze 
na jakieyś namiętności występnćy , a zatem 
nie jest miłością Chrześcijańską —  Miłość nie 
jest pragnącą urzędów. Non es t am bitiosa. 
Człowiek wyniosły nikogo nie kocha po Chrze­
ścijańsku: gardzi niższe mi , a do wyższych 
z interesu tylko się przywiązuje. Sądzi się 
on równie godnym albo i godnieyszym na­
wet tych stopni,  które posiadają osoby wy z- 
szego stanu. Co się zaś tycze równych mu, 
jeśli ci starać się mogą o ten sam zaszczyt, 
do którego się on ubiega , nie ufa im , i 
wszelkiemi sposobami zwalić ich usiłuje —  
Miłość nieszuka własnych interesów. N on  
quaerit , quae sua sunt. Jeśli przyjaźń praw­
dziwa nie może bydź inna ,  tylko bezintere­
sowna , zaszczyt więc tworzenia prawdzi­
wych przyjaciół zostawiony jest santey miło­
ści Chrześcijańskiey. Cóż znaczą w rzeczy 
samćy przyjaźni światowe , w których miłość 
własna zawsze sobie zamierza jakiś osobisty 
interes? można mówić,  że prawdziwa przy­
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jaźń wygnana jest ze świata skażonego; każ­
dy w związkach swoich szuka samego siebie, 
i dopóty jest tylko przyjacielem , dopóki mu 
przyjaciel jest pożytecznym—  Miłość nie 
myśli źle o nikim. Non cogita t malum. Ci 
złośliwi naganiacze, którzy zawsze mają 
zwrócone oczy na cudze wady , albo ci sę­
dziowie podeyrzl iwi, którzy biorąc miarę 
ż. siebie samych, źle sądzą o drugich z nay- 
muieyszych pozorpw , nie mają zaiste pra- 
wdziwey miłości. Czyliż bowiem może się 
ten pochlubić miłością bliźniego , który wy- 
świeca naymnieys/e jego wady; gdy miłość 
Chrześcijańska pokrywa mnóstwo niedosko­
nałości i wykroczeń. C haritas operit m ul- 
titu d in e m  peccatorurn  (i.  Pet .  4 . )— Na 
koniec miłość, według Apostoła, wszystko 
znosi , wszystkiemu wierzy , wszystkiego się 
spodziewa , wszystko wytrzymuje. Omnia 
su ffe r t , om nia c r e d i t , omnia s p e r a t , om­
nia sustinet. Miłość Boga i bliźniego osła­
dza naywiększe t rudy  i przeciwności. Ona 
poddając serce prawu a rozum wierze, oży­
wia razem i zapala naszę nadzieję. Ponie­
waż kochamy Boga, wzdychamy więc do te ­
go szczęścia, żebyśmy go posiadali , i spo­
dziewamy się z ufnością w jego miłosierdziu^ 
że  to  otrzymamy. Am en.

s 3 i
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NAUKA NA NIEDZIELE ZAPUSTNA* c

Znaczenie czterdziesto-godzinnego nabożeń­
s tw a  w  czasie z a p u s t , i  w y h ta d  R w a ­

ni elii.

a3a

N iedzie la  zapustna,  którą dziś obchodzie- 
my , przypomina natn Naymilsi w Chrystu­
sie bracia! czas w krotce następujący postu 
■wielkiego , to j e s t , czas pokuty uroczystey, 
którą kościoł zaleca wszystkim wiernym. Ja­
ko każde ćwiczenia pobożne potrzebuje pe­
wnego przygotowania czyli przysposobienia 
umysłu, żeby je dobrze zacząć i z pożytkiem 
odprawić; tak zaiste pokuta czterdziesto-dnio- 
wa , będąc dziełem ważnem pobożności, wy­
maga pewnego czasu przygotowawczego , w  
którymby wierni przez zebranie myśli, przez 
umartwienie zmysłów, przez użycie śś. Sa­
kramentów , i przez inne pobożne uczynki 
nsposobili duszę swoje do dobrego zaczęcia 
i odprawienia z pożytkiem zbawiennym, po­
stu wielkiego. Czasem tym przygotowaw­
czym , jakośmy to już widzieli , jest to czas 
trzytygodniowy, który poprzedza post wiel­
ki , zaczynający się od niedzieli staro-zapu- 
stney, a kończący się we wtorek przed śrzo- 
dą popielcową. Ten  jest a nie inny zamiar 
kościoła ś. w ustanowienia tego czasu. Lecz 
świat zawsze przeciwny woli boskiey i usta­
wom kościoła, używa tego czasu sposobem
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cale opacznym. Pod pozorem użycia rozry- 
-wek i odpoczynku , których wymaga niekie­
dy słabość ludzkiey n a t u ry , przestępuje w  
tem granice przystoyności, a częstokroć na­
wet  szuka uciech niegodziwych i zakazanych. 
T a  okoliczność dała powod niektórym pobo­
żnym osobom, do obmyślenia pewnego śrzod- 
ka , przez któryby można zapobiedz panują­
cym powszechnie w tych dniach nadużyciom. 
Nabożeństwo czterdziesto-godzinne, odpra- 
wujące się w tych trzech dniach zapustnych 
po wszystkich prawie celnieyszych miastach 
Europy , jest tym śrzodkiem zbawiennym od 
kościoła potwierdzonym , który nie raz od­
niósł zwycięzlwo nad podeyściami nieprzy­
jaciela dusz ludzkich , a i teraz jeszcze , dla 
dusz przynaymuiey cnotliwych , jest niejaką 
ochroną od powszechney zarazy zapustnego 
zgorszenia. Będziecie uczęstnikami nabożeń­
stwa tego naymilsi w Chrystusie bracia, łącz­
cie tedy modlitwy wasze z zamiarem ko­
ścioła , błagając Boga za ślepotę tych nie­
wiernych Chrześcijan, którzy ten czas prze­
znaczony pobożnym ćwiczeniom, łożą na zgu­
b ę  swoję a zgorszenie bliźnich.

Im bliżey następuje czas pokuty uroczy- 
stey dla wszystkich wiernych Chrześcijan ; 
tem bardziey kościoł chce ich usposobić do 
tego świętego dzieła , zapalając w ich ser­
cach czułość ku Bogn i Zbawicielowi, przez 
stosowne do lego celu modlitwy i nabożeń­
stwo , tak we mszy jako i w pacierzach ka­
płańskich,  na te dni przepisane Ewarrie-
lia dzisieysza nayszczególuiey odpowiad-a te- 
Tom  1. 5 o
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mn zamiarowi, ona bowiem, przypominając 
nam to , co ucierpiał Chrystus dla naszego 
zbawienia , zniewala nas do naycznlszey ku 
niemu wdzięczności, oraz też obowiązuje , 
żebyśmy opłakiwali nstawnie grzechy nasze , 
i dopełniali na ciele naszem , jak mówi A- 
postoł, cierpień Zbawiciela (C oloss. *, 24). 
Wzię ta jest ona z rozdziału 18 ś. Łukasza ,  
gdzie czytamy, źe Jezus Chrystus,  udając się 
w drogę do Jeruzalem , wziął z sobą d w u i  
nastu swoich Apostołów , i przepowiedział 
im w drodze wyraźnie to wszystko , co się 
mu zdarzyć miało w7 tern nieszczęśliwem mie­
ście. Ostatnia to juź bydź miała jego po­
dróż do Jeruzalem. Był on uaówezas w E- 
plircm blisko pustyni Judzkiey , gdzie zaba­
w i ł  przez pewny czas z swoimi uczniami , 
po wskrzeszeniu Łazarza. Nie wyszedł z te­
go mieysca aż dopiero wtenczas, gdy się zbli­
żały święta Paschy,  ażeby szedł do Jeruza­
lem dla obchodzenia tych świąt. Idąc do 
Jeruzalem tak prędko szedł, mówi ś. Marek, 
że chociaż uważał nieszczęsne to miasto jako 
teatn- swoieh cierpień i obelg ; gorliwość je­
dnak , którą p a ł a ł , i chęć gorąca wylania 
krwi swojey dla zbawienia ludz i ,  były mu 
powodem , iż b i e g ł , i wyprzedzał daleko 
tych wszystkich , którzy mu towarzyszyli. 
Oznaymił im prze to ,  źe już czas przyszedł, 
w  którym to wszystko , co Prorocy przepo­
wiedzieli byli o jego cierpieniach i śmierci,  
spełnić się miało. Oto , mówił im , idziem 
do Jeruzalem ; tamto syn człowieczy będzie 
zdradzony i wydany w ręee przedniejszych
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kapłanów, nauczycielów prawa i urzędników, 
którzy go wzajemnie wydadzą Poganom. Tam­
to będzie on wystawiony na pośmiewisko 
swawolnego ludu,  plwać mu będą w twarz* 
ubicznją g o , nakoniec potępią na śmierć 
krzyżową, lecz śmierć jego uwieńczona bę ­
dzie cbwalebnem po trzech dniach zmartwych­
wstaniem. T ra d e tu r  enim  gentibus  , e t il~ 
lude lu r  , et fla g e lla b itu r  , e t conspuetur , 
e t  postąuam  fla g e llu v e r in t  , occident eum , 
e t te r tia  die resurget. Cała ta mow a Zba­
wiciela była dla Apostołów zagadką, klórey 
nie rozumieli. E t ip si n ih il horum in te l-  
le xe ru n t. Nie mogli oui tego pojąć , ażeby 
Mesśyasz od tak dawna oczekiwany, tak nie­
godnemu oheyścin się ludzkiemu miał uledz, 
ani  mogli pogodzić tak wielkiey hańby z tak 
wielką zacnością i wielkością w osobie swo­
jego Mistrza. Tajemnica śmierci syna boże­
go dla zbawienia ludzi , była jeszcze przed  
nimi zakrytą, e t  era t rerbum  is tu d  ab»con- 
d itu m a b e is .  Pan Jezus wprawdzie często do 
nich mówił o swoich mękach , ażeby widząc 
spełniające się przepowiedzenia jego, nie tracili  
umysłu, i wtenczas przynaymniey zrozumieli, 
źe cierpienia jego i śmierć , były dobrowol­
ne ; oni jednak słowa te Zbawiciela uważali 
raczey za jakąś allegoryą dla nich niezrozu­
miałą, aniżeli za literalne i dosłowne t łóma- 
czenie się.

Gdy tym sposobem rozmawiając Jezus ze 
swymi Apostołami zbliżył się do Jerycho, śle­
py  jeden , który siedział przy drodze i żebrał 
jałmużny, słysząc wielką gromadę ludzi prz»-
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chodzącą j którzy wyszli byli z miasta na 
spotkauie Zbawiciela,  wypytywał się coby 
to było. Powiedziano mu, że to Jezus z Na­
zaretu przechodził: natychmiast więc zaczął 
wołać,  Jezusie Synu Dawidów, zmiłuysię na- 
demną. Jakże ten człowiek był szczęśliwy, że 
tak dobrze umiał korzystać z przytomności 
Zbawiciela! A h ! gdyby upuścił tę zręczność, 
wielkie jest podobieństwo , że byłby um ar ł  
w  swojey ślepocie. Zdarzają sie takie chwi­
le , w których Jezus Chrystus zbliża się do 
grzesznika , dając mu uczuć zawsze nad zwy­
cza j  wrażenia swey łaski. Chwile te  są 
drogie a częstokroć nie wracają się więcey. 
Biada tym ,  którzy je upuszczają! Ci, którzy 
szli koło ślepego , nakazywali mu milczenie, 
lecz on tem bardziey w o ła ł : Jezusie Synu 
Dawidów zmiłuy się nadcmną. Nie tylko 
żydzi lecz nawet i poganie , którzy obcowa­
li z żydami, wiedzieli to , że Messyasz miał 
pochodzić z pokolenia Dawidowego , dla tego 
też nie inaczey go mianowano,  tylko synem 
Dawida.  Jezus zastanowił się,  kazał przy­
prowadzić do siebie tego ślepego, i zapytał 
się go, czegoby żądał. Quid tib i vis fa c ia m .  
Ah! odpowiedział on: nie o co innego, Panie 
ciebie proszę , tylko o to , abym przeyrzał. 
Uomine u t videam . P rzeyrzyy, rzekł mu 
Jezus, wiara twoja uzdrowiła cię* i natych­
miast ślepy przeyrzał.  R esp ice f id e s  tua  
te  salvum  fe c it ,  e t con festim  v id it. — Cud 
ten zrobił wielkie wrażenie u ludu. Ślepy 
który był uleczonym , nie chciał porzucić 
swego tak wielkiego dobroczyńcy, poszedł
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za nim i został jego uczniem. E t seąueba- 
tu r  illum  , m agnificans D eum . — Ktokol­
wiek uznaje ciemności swey ślepoty , mówi 
ś. Grzegorz, ktokolwiek czuje , źe jest pozba­
wionym wiecznego światła ; niech woła z głę­
bi  swojego serca, niech podnosi głos duszy 
swojey i m ów i: Jezusie Synu Dawidów zmi- 
łuy się nademną. Jesu f i l i  Davicl m isere­
re mei. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ Iszą POSTU

Z naczen ie  p o s tu  w ielkiego i w y ld a d  E p i­
s to ły .

P i e r w s z a  niedziela postu,  po łacinie D o- 
m in ica  Q uadragesim ae  , którą dziś obcho­
dzimy , jest jedną z nayuroczystszych w ko­
ściele. Msza i pacierze kapłańskie przepi­
sane na tę niedzielę nie ustępują żadney in- 
ney uroczystości. Wszys tko,  cokolwiek się 
w  nich za wiera, jest dla nas nauką, wszyst­
ko opowiada pokutę , którey dzisieyszą nie­
dziela jest jakby szczególnem świętem.

Chociaż pokuta potrzebna jest ludziom 
codziennie, bo nie masz żadnego dnia w na- 
szern życiu, w którymbyśmy nie grzeszyli 5 
post jednak wielki może bydź nazwanym 
szczególniey porą poknty , to je s t , czasem, 
w  którym to święte ćwiczenie naywięcey 
.wydaje owoców ; już dla powiększonych pa-.
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cierzy i innych pomocy duchownych,  już dla 
obowiązku wstrzemięźliwości i czterdziesto­
dniowego poszczenia, które kościoł przy­
wiązuje do tego czasu. Post czterdziesto­
dniowy jest jedną z naydawnieyszych ustaw 
kościoła , którey nie można naznaczyć inne­
go początku tylko:  aź od czasów Apostol­
skich. Opiera się ona zapewne na przykła­
dzie samego Jezusa Chrystusa, który pościł 
czterdzieści dni i cztćrdzieści nocy, i dla t e ­
go niektórzy śś. Oycowie uważają post wiel­
ki jak przykazanie boskie , podane ustnie 
Apo stołom od niebieskiego naszego mistrza— 
Cóżkolwiek bądź, to pewna jest, że nic świę- 
ciey nie było zachowywaneni w pierwszych 
kościoła wiekach, jak post wielki. Rozwol­
nienie i pieszczota dzisieyszycli Chrześcijan 
byłyby przestraszone na samo opowiadanie 
tak wielkiey ścisłości, z jaką wierni czasów 
owych pełnili to święte ćwiczenie. Nie tyl­
ko , że raz na dzień jadali i zawsze po nie­
szporach, lecz też wymierzali swóy posiłek 
sarną potrzebą życia, nie szukając w te m  by- 
naymniey dogodzenia smakowi i zmyślności. 
Naypowszechnieyszy był zwyczay wstrzymy­
wać się w tym czasie od użycia mięsa, mle­
ka , jajek i wina.  Ci , którzy chcieli daley 
posunąć surowość wielkiego postu, zabrania­
li nawet sobie ryb i oliwy, i przepędzali ca­
ły czas postu o chlebie i wodzie, raz tylko 
na dzień wieczorem przyymując posiłek. Co 
się zaś tycze sześciu dni wielkiego tygodnia, 
wszyscy je pospolicie tym sposobem pościli. 
Nie zaprzeczone są dowody w dziejąch ko-
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ścielnycli, że nie pierwey aż dopiero w wie­
ku i 3stvm pozwolił kościoł przyspieszyć czas 
jedzenia na godzinę południową ; dla zacho­
wania zaś pamiątki dawnćy karności kazał 
odprawować w dni postne nieszpory przed 
obiadem. To łaskawe przyśpieszenie godzi­
ny jedzenia dało powód drogiemu zwycza­
jowi,  który się nazywa postną kollacyą. Z 
początku nie znaczyło t o ,  co innego, tylko 
pozwolenie wypić wieczorem kubek wody 
lub wina , lecz potem z bojażni , żeby picie 
bez jedzenia nie zaszkodziło zdrowiu, przy­
dano mały kawałek chleba. Ten szczupły 
posiłek nazwano kollacyą od tąd , skoro po 
zgromadzeniach zakonnych zaczęto go przyy- 
niować w godzinie wieczorney , poprzedza- 
jącey czytanie konferencyy czyli kollacyy du­
chownych , które w dni postne w refektarzu 
odbywać się zwykło.

W  tćy krótkiey liistoryi postu wielkiego 
macie naymilsi w Chrystusie bracia,  wska­
zane sobie jego znaczenie i razem sposób* 
którym go zachowywać powinniście. Jeżeli 
kościoł ś. zwolnił w tym obowiązku dla wier­
nych ścisłość pierwszych wieków, nigdy ich 
jednak nie uwalnia od zachowania postu ty­
le  , ile się to zgadzać może z ich zdrowiem. 
Nadewszystko zaś pamiętać trzeba na to, że 
post  nie tylko zależy na wstrzymaniu się od 
potraw mięsnych , lecz i na zachowaniu ilo­
ści w jedzeniu, to jest: żeby raz tylko na 
dzień jeść do sytości, drugi zaś posiłek, któ­
ry się dozwala , żeby był szczupłym i nie­
zupełnym. T a  jest ścisła powinność oho-
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wiązująca w tym czasie pod grzechem śmier­
telnym każdego Chrześcijanina, który tylko 
ma dostateczne zdrowie,  i który skończył 
rok życia fu.

Epistoła dzisieysza jest żywem i czułem 
zachęceniem Chrześcijan , żeby tych dni po­
święconych pokucie , i tego czasu zbawien­
nego, w którym szczególniey okazuje się dla 
ludzi miłosierdzie hoskie, nie czynili dla sie­
bie bezpożytecznemi. Wzięta jest ona z listu 
2go ś. Pawła do Koryntyan: Oto teraz, mó­
wi do nich, czas przyjemny, to jest czas ł a ­
ski,  oto teraz dzień zbawienia. E cce  nunc 
tem pus acceptabile, ecce nunc dies salutis. 
Co ś. Paweł stosował do Koryntvan, to dziś 
kościoł stosuje do wszystkich Chrześci jan, 
przypominając im, że post wielki jest p raw ­
dziwie czasem łaski i zbawienia. Chociaż 
Bóg w każdym czasie jest miłosiernym , czas 
jednak poslu wielkiego jest czasem uprzywi­
lejowanym , w którym wszystko się składa 
do przejednania nam Boga. Pacierze i nabo­
żeństwo pomnożone w całym kościele, wstrze­
mięźliwość i post, które nadają większy sku­
tek modli twie; wszystko się to przyczynia 
do pewnieyszego i łatwieyszego Zgładzenia 
win naszych.

A zatem : napominamy was , bracia , a- 
byście nadaremnie łaski boskiey nie przyjęli: 
E xhortam ur v o s , ne in  vacuum gratiarn  
Dei recipiatis, (2. Gor. 6 .)—• Nic nie masz 
ważnieys/.ego i droższego nad łaskę boską. 
Jest ona kupiona krwią i śmiercią Chrystu­
sa,  a przeto jest ceny uieskończoney. Bez

rcin.org.pl



niey naych walebnieysze sprawy nie maję aa- 
sługi w oczach Nieba , a przy niey dzieła 
naypospolitsze stają się szacownemi. Ona jest 
właściwie tym talentem danym wszystkim 
ludziom, gdyż bez niey nic dobrego uozvnić 
nie można, lecz talentem danym nie w rów- 
ney dla wszystkich mierze, podług naymędr- 
szych i niezbadanych rządów boskiey opatrz­
ności. Jakożkolwiek jednak wziął kto mało 
lub wiele z tego talentu, obowiązek korzy­
stania z niego jest dla wszystkich jednostay- 
ny. Sługa dobry i wierny, który korzystał 
z dwóch tylko talentów odebranych,  jest 
równie chwalony i w równym stosunku nad- 
grodzony jak i ten, który korzystał z pięciu 
a nawet  i dziesięcin. Lecz więzienie ciemne 
i pełne okropności jest udziałem sługi nie­
wiernego , który odebrawszy jeden ta len t ,  
zakopał go i uczynił uiepożytecznym przez 
własną winę. Jakieyże straty o móy Boże 
bardziey lękać się trzeba,  jako straty jedriey 
z naymnieyszych łask twoich?  Ileż to jest 
ludzi odrzuconych od ciebie za to, że nada­
remnie przyjęli ten drogi dar!  Niewierność 
w odpowiadaniu świętemu natchnieniu, po­
bożnemu uczuciu , łasce przemijającey nie 
potępia właściwie sama przez się , bo nie 
jest ona zawsze ciężkim grzechem ; lecz w 
dniu  owym, w którym będą objawione skry- 
tości serc ludzkich , obaczemy może , że to 
była  ta mała iskierka , która miała roźniecić 
w  sercu naszera niewygasły ogień boskiey 
miłości. Obaczemy , że ten mały promyk 
zgaszony przez n a s ; miał dla nas sprawić 
Tom  I . 3 1
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światło wielkie,  któregośmy się pozbawili. 
Obaczemy, źe ta kropla wody ,  którąśmy o- 
snszyli, w zamysłach boskiey opatrzności mia­
ła stać się dla nas zrzódłem nieustającem, 
które samo tylko było zdolnćm ugasić nasze 
pragnienie , i które w nas miało wytryskać 
na życie wieczne.

Zeby skuteczniey zachęcił Apostoł Ko- 
ryntyan do korzystania z łaski boskiey, i do 
utwierdzenia się w drodze cnoty i zbawie~ 
n i a ; stawi im za przykład siebie i swoich 
spółpracowników w winnicy Chrystusowey, 
okazując , ze nauka ich nie jest podobną do 
faryzayskiey obłudy,  ponieważ sami wyko­
nywają t o , czego nauczają drugich. Mówi 
przeto, że ani on, ani jego spółtowarzysze ni- 
komn nie dają żadnego zgorszenia , a to dla 
tego , żeby ich posługa nie była naganioną. 
N em in i danles u llam  offensionem, u t non 
r itu p e re tw  m in isterium  nostrum. Dowo­
dzi się przez to ,  jak święte i niewinne ży­
cie powinno bydź tych, którzy są powołani 
do nauczania drugich wiary i cnoty. Nic 
nie masz szkodliwszego dla dobra rebgii i ko­
ścioła , jako złe obyczaje kaznodziei i sług 
ołtarza. L ud  pospolity, widząc ich postępki 
przeciwne maxvmom , których nauczają, ma 
ich za obłudników wkładających na drugich 
ciężary nieznośne , których sami palcem do­
tknąć się niechcą ( M a tth . 25 . );  nakoniec 
bierze stąd powód powątpiwania o rzetelno­
ści tego , czego uc/ą ci nieprzykładni opo- 
wiadacze i do uważania religii, jako wymysł
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osób duchownych , służący itn za narzędzie 
własnych zysków.

Okazawszy ś. P a w e ł , że on i jego spół- 
Apostołwie nieposzlakowani są w uiczćm co 
do swoich postępków, wylicza owszem przy­
kłady nadzwyczayuego poświęcenia się i cnót 
wszelkich, które zdobią ich źyęie. W e  wszyst- 
kiem, powiada, okazujemy się jako prawdzi­
wi słudzy bozcy , znosząc cierpliwie wszel­
kie utrapienia,  niedostatki , uc isk i , więzie­
nia, bicie , t rudy ,  niespania i posty. S e d  in  
omnibus exhibenm us nosmet ipsos sicut D ei 
m in istros  , in  multći pa tien tid  , in  tribula- 
tionibus, in necessita tibus, in  angustiis, in  
p la g is  , in ca rcer ib u s , in  sed itio n ib u s, in  
laboribus , in v ig iliis  . in  je ju n iis .

Lecz nie dosyć jest dla sług Chrystuso­
wych mieć gorliwość i stałość umysłu nie­
ustraszoną żadnemi przeciwnościami, trzeba 
jeszcze, zeby byli wzbogaceni wszelkiemi 
cnotami Chrześcijańskiemi, których przykład 
nayskutecznieyszą jest dla drugich nauką. I 
dla tego ś. Paweł wylicza cnoty potrzebne o 
sobom duchownym, mówiąc;  okazujemy się 
w czystości, w umiejętności religiyney, w nie- 
skwapliwości, w łagodności , w duchu śwdę- 
tym , w miłości nieohłudney, w m ó w ien iu  
prawdy,  w mocy boźey , przez broń spra­
wiedliwości po prawev i po łewey stronie. 
I n  castita te , in  scientia  , in longan im ita te , 
in  suavitate, in  sp iritu  sancta. in  charita -  
te  non f ic ta  , in  verbo ver ita tis  , in  v irtu te  
D e i , p er anna  ju s ti t ia e  a d e x tr is  e t a si- 
n is tr is . Prawa strona znaczy tu pomyślność,
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lewa nieszczęście: w jcdnem i drugićm zda­
rzeniu prawdziwy kapłan zawsze się t r zy­
ma sprawiedliwości i cno ty , nigdy ich nie 
odstępując. Wyświeca się to z następujących 
wyrazów Epistoły, gdzie ś. P aw e ł  wymienia 
rozmaite i przeciwne sobie powodzenia lo­
su , których doznawał w swojey posłudze, 
mówiąc : P er  gloriam  e t ignobilitatem ; p e r  
in fam iom  et bonam fu m a tn  , u t seductores 
e t veraces sicu t qui ignoli e t cogniti. Przez 
chwałę i zelżywmść , przez osławienie i do­
brą sławę, jako zwodziciele i prawdomówcy, 
jako nieznajomi i znajomi.

Nakoniec uczy Apostół, że w naywięk- 
szych przeciwnościach i prześladowaniach 
nigdy Bóg nie opuszcza prawdziwych sług 
Bwoich , i daje im obfitość wewnętrzney ł a ­
ski , która naywiększe świata tego nieszczę­
ścia zdolną jest dla nich osłodzić i lekkie- 
rni uczynić. Dla tego mówi: chociaż codzien­
nie jesteśmy wystawieni na niebezpieczeń­
stwo śmierci , bo ustawicznie nieprzyjacie­
le wiary boskiey godzą na naszę zgubę; cho­
ciaż nie raz byliśmy bici, uwięzieni , kamie­
nowani nawet;  dotąd jednak ramie Naywyż­
szego utrzymuje nas w życiu. Quasi rnorien- 
tes et ecce v iv im u s: u t castiga ti e t  non 
m ortifica ti—  Chociaż los nasz we względzie 
świaloweyo znaczenia zdaje się bvdź smut­
nym i godnym politowania, chociaż jesteśmy 
w oczach świata celem wzgardy i pośmie­
wiska; łaska jednak boska wszystko to nam 
osładza i napełnia nas zawsze wewnętrzną 
pociechą. Quasi tr is tes, sem per autem g*u~
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dentes— Chociaż żyjemy w nayściśleyszem 
ubóstwie , wielu jednak wzbogacamy nauką 
naszą i niehieskiemi darami. S ic u t egerites, 
m ulto s autem locupletantes—  Chociaż się 
zdaje,  źe nic nie marny na tym świecie; lecz 
mając Boga i niewinność snmnienia, wszyst­
ko posiadamy', bo pewni jesteśmy naybogat- 
szego w życiu przyszłem dziedzictwa. Tan~ 
quam  n ih il habęntes e t omnia possid en tes , 
Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ II. POSTU.

W y k ła d  E p is to ły .

F r a tr e s  , rogam us vos e t obsecramus in  
D om ino Je su , u t quem adm odum  accepistis  
a  nobis , quomodo oporteat vos ambulare et 
placere Deo , sic et am buletis , u t abunde- 
tis  m ugis. Brac ia ,  prosimy was i zaklina­
my w Panu Jezusie , aby , jakoście wzięli od 
nas , jako się macie sprawować i Bogu się 
podobać , tak żebyście się i sprawowafi, iż- 
byście więcey obfitowali ( / .  Thess. 4 .)  —  
Myśl ś. Pawła Apostoła zawarta w wyrazach 
dopiero przytoczonych zdaje się bydź dosyć 
jasną. Zachęca Tessaloniczan , żeby zaczą­
wszy postępować stosownie do jego n au k i , 
nie ustawali w dobrey drodze , lecz i dal­
sze życie swoje stosowali do przyjętych raz 
p rawideł  Chrześcijańskiey moralności. Wszak­
że nie dosyć jest dpbrze zacząć , trzeba je­
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szcze trwać w dobrem. Chrystus nie obie­
cuje zbawienia tylko tym , którzy wytrwają 
w dobrem a i  do końca, co się ma rozumieć: 
do końca doczesnego życia. Qui persere- 
raverit usque a d  fin em  , h ic  salrus erit. 
(Matt. 10 . 22.). I dla tego mówi Apostoł: 
aby , jukoście  w zięli od nas  , ja k o  się m a ­
cie spraw ow ać i  -Bogu się p o d o b a ć , ta k  
iebyście  się i sprawowali. Ale sposób wy­
trwania w przedsięwzięciach dobrze zaczę­
tych ten jest,  starać się o coraz większą do­
skonałość duszy , postępować coraz daley w 
drodze cnoty , coraz więcey obfitować w do­
bre uczynki,  i dla tego przydaje ś. Paweł :  
u t abundetis m agis. Ażebyście więcey ob­
fitowali. Inaczey bowiem , jeżeli Chrześci­
janin nie będzie postępować coraz więcey 
w  drodze cnoty , będzie musiał cofać się 
wstecz , a zatem powróci do dawnego spo­
sobu życia , jaki prowadził przed swćm na ­
wróceniem.

S c i t is  enim  , quae p raecep ta  dederim  
vobis p e r  D om inum  Jesum . Wiecie bowiem, 
jakie przepisy dałem wam przez Pana Je ­
zusa— Wyszczególnia te przepisy Apostół 
w następującym zaraz wierszu.

Jlaec es t en im  voluntas D ei , sa n c tifi-  
catio vestra. Ta  jest bowiem wola Boża,  
poświęcenie wasze—  Możeż bydź które przy­
kazanie bardzióy dla nas chwalebne i poży­
teczne jak to , które nam bydź każe święty­
mi ? wola Boga mająca za cel poświęcenie 
nasze , dowodzi wielkości miłosierdzia jego 
nad nami. Niczego bardziey Bóg nie żąda
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jak naszego zbawienia. Nie masz nikogo, 
któregoby on nie powoływał do świątobli­
wości:  ta jednak szczególnieyszym sposobem 
stosuje się do nas duchownych, których Bóg, 
chociaż niegodnych, przez szczególne miło­
sierdzie swoje nad narni , obrał za sług swo­
jego ołtarza. I dla tego boski nasz Zbawi­
ciel na wielu mieyscach zaleca to Chrześci- 
janóm , żeby żyli przykładnie , bez nagany 
i świątobliwie,  sposobem godnym ich powo­
łania. Na czem zaś zależy to poświęcenie 
nasze , którego żacda wola boska , objaśnia to 
daley ś. Paweł przez szczegóły.

Ut abstineatis vos a forn ica tione. Ż e­
byście się powściągali od porubstwa — Nay- 
mnieysze wykroczenie dobrowolne przeciw 
delikatney cnocie czystości , oszpeca duszę , 
i czyni ją obrzydliwą w oczach boskich. 
Ciała bowiem nasze są członkami Jezusa Chry­
stusa i kościołem Ducha ś. , który w nich 
mieszka; jakże więc wielkie byłoby to św ię - 
tokradztwo , lżyć w ciałach naszych przy­
bytek Ducha świętego , i wyganiać go , że 
tak powiem , stamtąd przez postępki prze­
ciwne czystości ? jak wielka zniewaga dla 
nayświętszey głowy naszey Jezusa Chrystu­
sa , używać nierządnie jego członków ? I dla 
tego czytamy dalćy w dzisićyszey Epistole , 
źe każdy z nas powinien mieć pewny rodzay 
uszanowania dla swojego ciała , posiadając 
je w świątobliwości i uczciwości. Ut sciat 
unusquisque vestrum  vas suuin possidere  
in  sanctifica tione  e t honore —  Pogan to 
tylko jest rzeczą , którzy nie znają Boga ,
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ani są objaśnieni światłćm prawdziwey wia­
ry , żyć podług wyuzdanych namiętności , i 
we wszystkiem dogadzać żądzom cielesnym. 
J\on in  passione desiderii , s ic u t e t gen tes , 
quae ignorant Deum.

Do obowiązków, które każdy Chrześci­
janin ma względem swojey własnćy osoby , 
powinien łączyć te , które się odnoszą do 
bliźnich,  a które są nierównie obszermeysze 
w swoich stosunkach. Czytanfy daley w 
dzisieyszćy Epistole , ze mając do czynienia 
z naszym bliźnim w jakimkolwiek bądź in ­
teresie , powinniśmy postępować z nim szc/ć- 
rze i rzetelnie , a bydź dalekimi od wszel- 
kiey zdrady i oszukania. E t  ne quis su~ 
p erg red ia tu r  , neque circum veniat in  nego- 
tio  fr a tr e m  suum. Przyczynę tego daje za­
raz Apostoł: bo tego wszystkiego, powiada,  
mścicielem jest Bóg. Quoniam v index  est 
Domimis de h is omnibus , sicut p r u e d ix i-  
m us vobis , et te s tific a ti su m u s—  Zaiste 
Bóg, który w przykazaniach swoich dla nas 
danych nicrozerwanem połączył ogniwem 
miłość odwieczney Jego istoty z miłością 
bliźnich naszych , nie zostawi bez kary ża­
dnego względem nich ze strony naszey wy­
kroczenia.

Kończy się naostatek dzisieyszą Epistoła 
temi wyrazami ś. Pawła , które przypomina­
jąc nam zamiar naszego powołania, każą nam 
powściągać się od tego wszystkiego , co czło­
wieka okrywać zwykło hańbą i wstydem , a 
starać się o istotne dusz naszych poświęcenie. 
JSon enim  vocavit nos D eus in  irnm unditiam y
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sed  ifi sanctificalionem  , in  Christo Jesu  
D omino nostro. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ II. POSTU

1 wanielija mszy dzisieyszey wzięta jest a roz­
działu siedmnastego ś. Mateusza, i zawiera 
w sobie bisioryą , przemienienia się Chrystu­
sa Pana na górze Tabor .—  Od niejakiego 
czasu Zbawiciel , nauczając uczniów swych, 
przednieyszych tajemuio wiary , odmalował 
im był żywemi kolorami upokorzenia i znie­
wagi własney swey inęki , jakoteż i to , co 
oni sami znieść mieli od ludzi przykrego i 
obelżywego.— Te smutne obrazy bardzo by­
ły zdolne zastraszyć Apostołów , którzy wów­
czas byli ludźmi cale jeszcze materyalnymi i 
niedoskonałymi. Bez wątpienia nie w innym 
ce lu , tylko dla wsparcia ich wiary jeszcze 
słabey, i dla ożywienia ich odwagi lękiiwey, 
powiedział im Zbawiciel, źe niektórzy z nich 
nie skosztują pierwey śmierci , a/, uyrzą sy­
na  człowieczego w swojey chwale. Am en  
dico vobis , sunt guidam  de hic stantibus  , 
qu i non gustabun t mortem , donec videant 
f i l iu m  hom inis venientem in  regno suo . —  
(M a th  6. 28) .—  W  rzeczy samcy, w sześć 
dni potym Jezus Chrystus, wybrał  trzech 
z pomiędzy swoich uczniów. Piolra , Jakó- 
ba i Jana , i zaprowadził ich na jednę górę

J F y k la d  E w anielii.

Tom Z
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bardzo wysoką , którą bydź mienią górą Ta­
bor. Ponieważ nie chciał , ażeby ta tajemni­
ca wiadoma była ludziom i rozgłoszona przed 
jego zmartwychwstaniem, dla tego zaprowa­
dził z sobą na górę bardzo małą liczbę osób. 
Trzech tylko bierze Zbawiciel z Apostołów 
swoich, bo podług prawa liczba ta była uay- 
dostatecznieysza do uczynienia świadectwa 
niepodeyrzanem.

Przybywszy na wierzchołek góry,  odda­
lił się nieeo na stronę , i zaczął się modlić. 
Wtedy się przemienił,  to jest, okazał się 
w  świetności majestatu , nie już jak prosty 
człowiek,  lecz jak Bóg-człowiek.— Blask 
jego bós twa, i chwała jego duszy błogosła- 
wioney, okazały się widocznie na jego ciele 
przez jakieś promienie wychodzące z tego 
przedziwnego światła , które dotąd trzymał 
ukryte , w swojem źrzódle. Jego twarz sta­
ła się jasna jak słońce , jego szały stały się 
białe jak śnieg. E t respleiiduit fn c ie s  ejus, 
s icu t sol, vestim enta autem ejus fo c ta  sunt 
alba sicut n ix . —  5 . Hieronim mówi , że 
odzienie Chrystusa nie zmieniło się co do i- 
stoty , lecz nabrało tylko blasku od mocne­
go światła , które wychodziło z całego jego 
ciała. Można powiedzieć w niejakim wzglę­
dzie , że życie jego pospolite i jego podłość 
powierzchowna, były właściwie prawdziwem 
przemienieniem się , bo przez nie okazywał 
się w stanie obcym swojemn przyrodzeniu; 
gdy przeciwnie chwała okazana w przemie­
nieniu się jego , które opisuje dzisieysza ewa- 
uielija, była stanem jego przyrodzonym. Tak
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więc trzeba było cudu ustawicznego, żeby 
zatamować spływanie jego chwały i majesta­
tu  ua jego twarz; lecz nie trzeba było wię- 
cey , tylko zawiesić ten cud , aby się okazać 
takim, jakim się Zbawiciel wówczas; okazał.

W  tym stanie majestatu Jezus nie chciał 
się pokazywać sam jeden : Moyżesz i Eliasz 
ukazali się razem , rozmawiający z nim. E t  
ecce apparuerunt illis  M oyses e t E lia s  cum
eo laguentes Chrystus Pan chciał, ażeby
sam Prawodawca,  i jeden z nayznakoinitszych 
Proroków , dali świadectwo Apostołom , ze 
się to ściągało do niego , co tylko prawo fi­
gurowało, i co tylko Prorocy przepowiedzie­
li o Messyaszu. Oto jest znak z nieba, mó­
wi ś. H/eromm , taki właśnie, jakiego zada­
li Faryzeuszowie kilku dniami wprzódy; lecz 
którego nie byli godni bydź świadkami. E- 
liasz , mówią śś. Oycowie , był jeszcze w ży­
ciu , i okazał się w swojem ciele naturalnem, 
Moyżesz bvł wskrzeszonym na ten obrzęd , 
i znowu potem usnął w Panu.  Przedmio­
tem rozmowy Jezusa Chrystusa z Moyźeszem 
i Eliaszem , podług świadectwa ś. Łukasza , 
była jego męka i śmierć, które wkrótce miał 
ponieść w Jeruzalem. E t  dicebant exces-  
sum  e ju s , guem completurus erat in  Jeru- 
sa lem . —  Apostołowie byli zdjęci słodkićm 
zadumieniem , pocbodzącem z zadziwienia i 
radości , które im sprawił widok tego cudu. 
Wtedy  ś. Piotr uniesiony miłością , i odda­
jąc się radości niewymówney, która go wpra­
wiała w pewny rodzay zachwycenia, ach 
Panie? wykrzyknął,  jakże tu nam dobrze!
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Bonum  est nos hic esse. Chcesz, ażebyśmy 
tn założyli nasze mieszkanie , i nie wycho­
dzili ztąd nigdy ? D ozw ól, żebyśm y tu  w y ­
sta w ili tr z y  nam io ty : je d e n  d la  c ieb ie , 
drugi d la  M oyżesza, trzec i d la  E lia sza !  — 
Piotr wymawiając te s łowa,  szedł tylko za 
natchnieniem swojego serca, i dał się uwieść 
zwyczayney swey żywości i zapałowi pobo­
żności swojey. Jeszcze on mówił te słowa , 
adhuc eo loquente , a oto obłok jasny ogar­
nął ich , i z obłoku (lał się słyszeć głos mó­
wiący : oto jest móy syn ukochany , który 
jest jedynym przedmiotem mego upodobania; 
słuchaycie go jak waszego mistrza , bądźcie 
mu posłuszni , jak waszemu królowi. H ic  
es t f i l iu s  meus dilcctus , in  quo m ihi bene 
com placu i, ipsum  audite. —  Głos ten nie 
pierwey dał się słyszeć, mówi ś. Chryzo­
s tom, aż wtenczas gdy zniknęli Moyżesz i 
Eliasz,  a to dla tego, ażeby, gdy Jezus był 
tylko sam jeden , nie można było wątpić, że 
ten głos do niego się stosował. Blask tego 
obłoku i dźwięk tego głosu, tak mocno ude­
rzyły Apostołów , że zdjęci bojaźnią upadli 
na twarz , i w tey samey chwili cała ta 
chwała znikła. E t audientes discipuli, ce- 
ciderunt in  faciem  su a m , e t tim uerunt 
valde. — Jezus zbliżając się natenczas do nich, 
dotknął się ich, i rzekł im : wstańcie i nie- 
lękaycie się. — Zaczęli natychmiast podno­
sić oczy, a widząc go samego tylko,  ochło­
nęli z bojaźni. Bardzo się im chciało iść 
natychmiast i opowiadać iunym Apostołom 
to ,  co sie było zdarzyło; lecz Jezus zstępu­
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jąc z góry , przykazał im nie mówić o tem 
nikomu , az po jego zmartwychwstaniu. J\e- 
m ini d ixeritis  visionem, donec f i l iu s  honii- 
nis a mortuis resurgat.

Tu się kończy historya przemienienia 
Pańskiego. SS. Oycowie i ludzie pobożni, 
czynią niektóre uwagi,  nad szczegółami tey 
tajemnicy , które dla uas naymilsi w Chry­
stusie bracia ! nie mogą bydź bez zbawien­
nego pożytku , a przeto w krótkości je przy­
toczymy.

Naprzód,  jakośmy to juz widzieli, prze­
mienienie się Chrystusa Pana , nie było cu­
dem , ale raczey zawieszeniem ciągłego cu­
du , przez k tó ry , Bóg wcielony pokazywał 
się ludziom w postaci pospolitego człowieka; 
ten zaś ciągły cud ,  potrzebnym był do tego 
celu , który sobie zamierzył syn boży w swo­
jem wcielenin , i do tego układu , który n- 
czynił od wieków z własnggo wyboru: od­
kupić ludzi przez mękę i krzyż. Gdyby ta 
chwała , którą Chrystus był napełniony we­
wnątrz , jako Bóg-człowiek, spłynęła była 
na jego ciało w czasie jego życia; czyżby 
kiedykolwiek pomyślano tak nieludzko z nim 
się obchodzić? czyżby się kiedy odważono 
ukrzyżować Pana chwały. S i  enim cogno- 
v is s e n t , nunqucim Dominum sloriae cruci- 
f i x i s s e n t , mówi ś. Paweł Apostoł.

Przemienienie się Zbawiciela, było jak­
b y  wstępem i niejaką próbką tey chwały,  
którą miał bydź uwielbionym wkrótce po- 
t y m , a świadectwo, które daje w tym dniu 
Oyeiec niebieski o bóstwie swojego syna , w
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którym od wieków widzi przedmiot naywyż- 
szego upodobania sweso, in quo m ihi bene 
com placui, czyni tę tajemnicę jedną z riay- 
ważnieyszycli i naybardziey uczących taje­
mnic Religii naszey.

S. Tomasz z Akwinu dowodzi, że przy­
zwoitą było rzeczą, ażeby Chrystus przemie­
nił się dla utwierdzenia wiary i nadziei A- 
postołów. Jedna i druga miały bydź wy- 
stawioue na prohy nadzwyczayne, na widok 
obcy , cierpień i śmierci haniebney Zbawi­
ciela. Apostołowie przed zstąpieniem na nich 
Ducha ś., grube tylko mieli wyobrażenie Re­
ligii. Ich wiara bardzo były niedoskonała, 
a ich nadzieja bardzo słaba. Cuda , które 
czynił syn boży, były wprawdzie mocną po­
budką wierzenia , lecz wreście Moyżesz, E- 
liasz i *vlu innych Proroków, nie będąc bo­
gami , czynili podobne cuda. Potrzeba więc 
było czegoś świetnieyszego , coby dowodem 
było oczywistym bóstwa , i coby im dało 
trafnieysze wyobrażenie szczęścia wieczuego, 
które bydź miało ich nagrodą; a to wszystko 
znayduje się wyraźnie w przemieuieniu Zba­
wiciela.

Jezus Chrystus wziął ś. Piotra z sobą,  
mówi Jan Damascen, dla tego, że miał bydź 
Pasterzem powszechnego kościoła . i że już 
Wyznał był bóstwo Zbawiciela, idąc w tćm 
za światłem, które bvł odebrał od Oyca 
przedwiecznego. Wziął  z sobą ś. Jakóba, 
ponieważ on pierwszy z Apostołów miał za­
świadczyć krwią swoją bóstwo swego nie­
bieskiego Mistrza. Nakoniec wziął z sobą
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ś. Jana ,  jako tego z Ewa) iel is tów, który 
miał ogłosić sposobem jaśuieyszym i wyra­
źniejszym jego bóstwo. In  principia  era t 
rerbutn, et verbum erat apud Deurn, et De ­
us erat verburn. — Lecz jeśli Jezus Chry­
stus czyni ich świadkami swey chwały na gó­
rze Tabor, chce oraz , żeby byli świadkami 
jego upokorzenia i cierpienia na górze Oliw­
nej .  Zbawiciel nie udziela słodyczy swoich 
tylko tym, którzy mają cząstkę w goryczach 
jego męki.

Jezus Chrystus , nie gdzie indziey, tylko 
na osobności, i na górze bardzo wyniosłey, 
czyni uczniów świadkami swojego przemie­
nienia. Tym sposobem odkrywa się on co­
dziennie duszom wiernym, które prowadzi 
na osobność , i które przez modlitwę wzno­
szą się nad wszystkie przedmioty stworzone. 
Te dusze podłe , które czołgają się przez ca­
łe swe życie po z iem i , niegodne są tych da­
rów niebieskich, które Bóg czyni tylko tym, 
którzy wzdychają do wysokiey cnoty.

Słodycze duchowne , których człowiek 
kosztuje w tern nawret życiu , są owocem 
krzyża. Wpośrzód tey chwały, która na 
wszystkie strony ciska promienie, wśrzód tego 
dnia świetnego , który nazwać można dniem 
tryumfu ludzkiey natury Jezusa Chrystusa , 
ten boski Zbawiciel nie o czem innem rozma­
wia , tylko o upokorzeniach swey śmierci , 
i o swoich cierpieniach. Wszystka chwała 
Chrześcijanina na ziemi, p o w in n a b y d ź w n -  
martwieniach i krzyżach. A b  sit g loriarin i-
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si in cruce Domini nosłri Jesu C hrysti t 
mówił ś. Apostoł Paweł.

Jezus Chrystus zakazuje świadkom, swe­
go chwalebnego przemienienia, mówić o niem 
przed jego zmartwychwstaniem ; tak dalece 
był troskliwym, aby nie przeszkodzono jego 
męce przez wczesne rozgłoszenie tego cudn. 
Rzecz dziwna ! Jezus Chrystus dla okazania 
swey chwały, obiera górę odosobnioną, bie­
rze z sohą bardzo mało świadków , i zale­
ca im nawet milczenie , względem tego , co 
widzieli. Lecz kiedy idzie o t o , zeby po­
nieść śmierć haniebną, obiera na to górę , 
będącą na widoku całego Jeruzalem.

Takto o Zbawicielu! zawstydzasz pyclię 
naszę twoim przykładem. Sprawźe t o , a- 
byśmy naśladowali ten święty wzór twojey 
pokory. Niech nas nie nadymają nigdy po­
wodzenia światowe , niech raczey to wszy­
stko , cokolwiek ucierpieć Dam się zdarzy ,  
dla imienia tw ojego , i dla zachowania prze­
pisów twey świętey nauki , będzie dla na­
szego serca chlubą i zaszczytem. Przypuść 
nas o! Panie! do uczęstnictwa twoich cier­
pień i upokorzeń,  ażebyśmy byli godni dzie­
lić z tobą na wieki naywyższą nieskończoną 
chwałę twoję w błogosławiouey oyczyzuie 
twoich wybranych. Amen.
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NAUKA NA NIEDZIELĘ III. POSTU.

pistola dzisieysza , wzięta z lirtu ś. P a w ­
ła do Efezów , zachęca nas i upomina , aże­
byśmy się stali naśladówcami Boga i Jezusa 
Chrystusa , kochając naszych bliźnich tak , 
jak Bóg nas ukochał, ażebyśmy utrzymywa­
li pilną straż nad naszym językiem, wdzię­
cznymi byli Bogu za Jego dobrodzieystwa , 
i żyli tak , jak przystało na synów świat­
łości.

E sto te  iin ita torcs Dei. , s icu t f i l i i  ca- 
rissim i. Bądźcie naśladówcami Boga , jako 
synowie jego ukochani— W z ó r  dany nam 
do naśladowania jest zaiste bardzo doskona­
ły  i bardzo wysoki; ale też zalecenie , któ­
re się nam każe zbliżać do tego wzoru, nie 
podlega żaduey wątpliwości , ani żadnym za­
rzutom. Sam Chrystus w Ewanielij nie da­
je nam inszego wzoru do naśladowania. B ą d ź ­
cie  , powiada , d o sko n a łym i, ja ko  i  O jc iec  
w a sz niebieski je s t  doskonały  (IVTattk. 5.). 
O  jakże wielka powinna bydź niewinność , 
świątobliwość i doskonałość Chrześcijanina 
mającego wzór taki !

Odebraliście łaskę przysposobienia za sy­
nów boskich, mówi ś. Paw eł  do Efezów, 
q u i p raedestinavit vos in adoptionem  f i - 
liorurn ( Eph. i .  5.). Bóg chce tego ,  żeby-

7V y k ła d  E p is to ły .

Tom  1. 35
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ście go nazywali waszym oycem, mieycie 
więc ku niemu tak czulą miłość , tak zupeł­
ną ufność , tak nieograniczoną wdzięczność, 
jako zwykły mieć dzieci dobrze wychowane 
ku dobremu oycu. Naśladuycie jego słodycz 
i łaskawość, a jako on wam przebaczy ł , 
przydaje ś. Hieronim w uwagach swoich nad 
tym listem Apostoła , tak i wy przebacza j ­
cie waszym braciom ; postępuycie z nimi tym 
samym sposobem, którym Bóg z wami po­
stąpił. S. Paweł nie zachęca tn bynaymniey 
Efezów do naśladowania tych doskonałości 
boskich,  które są nienaśladowne jako to: je­
go mądrości nieskoiiczoney , jego wszcehmo- 
cności i t. d. , lecz do naśladowania tych , 
które naśladować jest w naszey mocy, jakie- 
mi są naprzykład : jego słodycz, jego dobroć, 
jego cierpliwość w znoszeniu grzeszników , 
jego miłosierdzie nieskończone, jego na ko­
niec skłonność do przebaczenia i czynienia 
dobrze tyni , którzy go naybardziey obrazili. 
Można! się oprzeć tak wielkiey pobudce ? 
można! nie iść za tak pociągającym przy­
kładem ?

s im b u la te  in  d ilectione , s icu t e t C hri- 
stus d i le x i t  nos , et tr a d id it semetipsurn  
pro nobis oblationem  , e t hostiom  Deo in  
odorem suavita tis . Chodźcie w miłości tak, 
jako i Chrystus nas um i łow ał , i wydał sie­
bie za nas jak ofiarę błagalną do zabicia, wy­
dającą Bogu przyjemną wonność—  Niech 
wasze obyczaje , sprawy i cały sposób po­
stępowania dowodzi tego , że kochacie Jezu­
sa Chrystusa t tak jak życie i śmierć boskie­
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go naszego Zbawiciela są niezbitym dowo­
dem jego ku nam miłości. Nie jesteśmy by- 
naymniey dziećmi niewolnicy , ażebyśmy słu­
żyli z przymusu, lecz jesteśmy dziećmi wol-  
ney matki , a zatem powinniśmy kochać Bo­
ga tym sposobem, jak dzieci kochają swojego 
•yca , lękając się raczey tego, żeby się jemu 
w  czymkolwiek nie podobali , aniżeli kary 
za to , że go obrazili.

F ornicatio  autem  e t omnis im m u n d itia  
au t avaritia  nec nom inentur in vobisy sicut 
decet sanctos. O pornbstwie zaś i wszel- 
kiey nieczystości albo o łakomstwie niech 
ani wzmianki między wami nie będzie , jak 
przystało na świętych — Apostoł żąda , aże­
by wierni mieli tak wielki wstręt od wspom- 
liionych dopiero występków , żeby nawet nie 
znali ich nazwiska.  Choćby serca ludzkie 
były skażone, choćby to skażenie stało się 
powszechnćm ; czystość jednak obyczajów 
będzie zawsze ulubioną cnolą ludzi świętych, 
i cechą nay wyraźnieyszą , a razem nayświet- 
nieys/.ą prawdziwych Chrześcijan. Ach!jak­
i e  mało dziś rozeznajemy Chrześcijan po tym 
znaku.

u4u t turp itudo  , aut stultiloąuium  , aut 
sc u rr ilita s  , quae a d  rem nonpertinet, sed  
m agis g ra tia ru m  a c t io — Łącząc te wy­
razy Apostoła z poprzedzającemi , taką myśl 
mieć będziemy: sprośność , albo głupia m o­
w a  , albo ia r ty  niedorzeczne niech się m ię­
d z y  w am i s ły sze ć  nie d a ją  , a le  raczey  
dziękczyn ien ie . Cóżby powiedział ś. Apo­
stoł , gdyby się zuaydował w towarzystwach
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światowych naszego wieku ? próżność i nie- 
pożyteczność jest to naymnieysza z tych wad, 
które się dziś dają widzieć w rozmowach 
ludzi świeckich. Znaydujemy tam gorszącą 
wolność w tem wszystkiem, co stanowi ina- 
tervą obcowania. Jak nieczyste obrazy w 
dwówykładnych znaczeniach? jaka nieucz­
ciwość w wyrazach ? jaka rozwiązłość w ale­
gorycznych żartach 1 uczniowie Chrystusa nie 
wstydzą się dziś tego , czego się dawniey 
sami poganie wstydzili. Jakżebyśmy przy- 
naymnićy byli szczęśliwi naymilsi w Chry­
stusie bracia , gdybyśmy dla ulgi serca na­
szego , udręczonego widokiem tak powszech­
nego skażenia, znaleść mogli w duchownych 
osobach wzór lepszego obcowania; gdyby czy­
stość obyczajów tak istotua dla Chrześcijan , 
która zdaje się bydź wygnaną z posiedzeń 
ludzi światowych, znalazła przynaymniey 
schronienie w towarzystwie tych,  którzy 
szczególuieyszym sposobem są poświęceni Bo­
gu i cnocie. Ale niestety! księża to często­
kroć w kompanijach świeckich eą przewo­
dnikami do wszystkich zabaw nieprzystoy- 
nych. Oni naw et  przesadzają innych w gor­
szących rozmowach , nie wstydliwy cli postę­
pkach , i w tem wszystkiem , co trąci roz­
wiązłością. Przytomność ich między świec- 
kiemi , zamiast zbudowania tych ostatnich i 
natchnienia duchem skromności i umiarko­
wania przyzwoitego Chrystusa uczniom, gor­
szy ich owszem i utwierdza w przyjętym 
raz trybie nieprzystoynego obcowania. Nie- 
skromność i niewstyd, w mniemaniu teraz-
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nieyszych Chrześcijan tak przeciwnem du­
chowi ich religij , stają się niejako potrzebą 
posiedzeń i wadą bardzo lekką , nie ciągną­
cą za sobą żadney boskiey obrazy. Lecz 
jak to jest fałszywe i zawodne mniemanie , 
jak szkodliwe dla dusz,  które się riiem rzą­
dzą ; dowodzą tego następujące zaraz w yra­
zy Epistoły.

H oc enim  scito te  in te ll ig e n te s ; quod  
om nis fo rn ic a to r  , au t im m undus, au t ava- 
rus  (quod e s t idolorum  sew itu s) non habet 
h aered ita tem  in  regno C hristi et D ei. Bo 
to chcieycie wiedzieć i rozumieć,  mówi da- 
ley ś. P a w e ł , źe wszelki porubca , albo nie­
czysty , albo łakomca (co jest bałwochwal­
stwo) nie ma dziedzictwa w królestwie Chry- 
stusowem i Bożćm — Jeżeli więc tak je st , 
jakże wielu dziś Chrześcijan wyrzeka się te­
go niebieskiego dziedzictwa. Uważać tu je­
szcze mamy , że w tćm mieyscu Epistoły 
nieczystość i łakomstwo nazwane są bałwo­
chwalstwem , co się potwierdza w księgach 
Exodus, Leviticus , Deuteronomium i na ty ­
lu  innych mieyscach Pisma świętego , gdzie 
te wyrazy biorą się niejako za jednoznaczne. 
Przyczyna takiego prównania jest widoczna; 
bo tak wszetecznik jako i łakomca, na wzór 
bałwochwalcy ze stworzenia czynią sobie 
bóstwo , gdy pierwszy z nich zakłada osta­
teczne swe upodobanie w osobie nierządney, 
a drugi w pieniądzach.

j \o lite  ergo e ffic ip a r tic ip e s  eorum. Nie 
bądźcie tedy uczęstuikami i c h —  W  tern 
mieyscu ś. Paw eł  Apostoł do tego zmierza
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celu i i£eby ukazał wiernym całe niebezpie­
czeństwo wynikające z gorszących i złych to­
warzystw. Naywiększaj pobożność i cnota 
zepsuć się może przez obcowauie z rozwią­
złymi. Nic niemasz zaraźliwszego jak spo­
łeczność osób , które się źle prowadzą.  Je­
den cnotliwy Chrześcijanin nie zbuduje dzie­
sięciu złych , jeżeli zabierze z nimi n iew­
czesne i niepotrzebne związki ; owszem pe- 
wnieysza jest ,  że cnota jego nierozsądna i 
zbyt w sobie zaufana pochłonioną zostanie 
mnóstwem złych przykładów i namów. Tam 
gdzie idzie o ustrzeżenie niewinności ze stro­
ny zgorszenia, naypewnieysze jest zwycięztwo 
W ucieczce.

E ra tis  enim  aliquando ten cb ra e , nunc 
autem  lu x  in  Domino. Albowiem byliście 
niekiedy ciemnością, ale teraz jesteście świa­
tłością w P a n u —  Nic sprawiedli wszego, że 
Apostoł życie nierządne i wylane na bez­
wstydy , o którem pierwey mówił., przy­
równywa tu do ciemności. Nic w rzeczy 
samey nie ćmi tak bardzo rozumu , an iprzy-  
dusza w nas wiary,  jak zwierzęce namię­
tności. Rozum ,  wychowanie , rozsądek, na­
uka , wszystko się to kazi i niszczeje w czło­
wieku , który się oddał występkowi nieczy­
stości. Wiara  jest prawdziwem światłem , 
nasze zaś obyczaje, zdan ia , sprawy i cały 
sposób postępowania, są niewątpliwym i wy­
raźnym dowodem , jeżeli to światło w nas 
się zuayduje. Nazwisko i charakter  Chrze­
ścijanina nie uczynią nas wiernymi w oczach 
łłoga i lu d z i , jeżeli postępki nasze będą nie­
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zgodne z prawidłami religij, którą wyznaje­
my. Naygorsze jest to niedowiarstwo , któ­
re się rodzi z dobrowolney ciemnoty rozu­
mu , i nie mole się zasłonić niewiadornością 
prawd do zbawienia potrzebnych. Jeżeli 
chcemy bydź prawdziwie wiernymi , żyymy 
tak , jak każe wiara , postępuymy tak , jak 
przystało na synów światłości. Ut f i l i i  lu - 
cis am bulate. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ III. POSTU.

fU yh ład  Ew anielii.

- L w a n i e l i j a  mszy dzisieyszey zawiera wiel­
kie nauki i wielkie tajemnice. Jezus Chry­
stus nawrócił był w domu Symona Faryze­
usza sławną nierządnicę. Nawrócenie cu­
downie tey duszy tak daleko zagrzązłey w 
występku,  sprawiło t o ,  że wielu przywią­
zało się do niego, i postanowiło iść za nim, 
kiedy mu przyprowadzono jednego nieszczę­
śliwego człowieka , mającego trzy wielkie 
choroby , których wszelkie lekarstwa przy­
rodzone nie mogły uleczyć; był albowiem o- 
pętanym od czarta, niemym i ślepym. Czart 
w duszy zawsze sprawuje zaślepienie i nie­
motę. Człowiek opętany nie był niemym i 
ślepym z przyrodzenia ; ale to czart  odebrał 
jemu użycie języka i oo/.u. Nieprzyjaciel 
zbawienia ludzkiego bardzo dobrze zna ko­
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rzyść i ulgę, jaka się czuje w odkryciu trosk 
swoich i słabości przed oświeconym rządzcą 
sumnienia; 011 stara się nadewszystko wznie­
cać fałszywy wstyd, który zamyka gębę, lecz 
właśnie to samo powinno w nas natchnąć 
odwagę , żebyśmy otworzyli całe nasze ser­
ce przed ty m i , których nam Bóg dał za 
przewodników w drodze zbawienia. Można 
powiedzieć , że każdy grzesznik jest ślepym. 
W  rzeczy samey jak godnem jest poli towa­
nia to zaślepienie , które przenosi roskosz 
krótką i pomieszaną z goryczą, nad posiada­
nie Boga samego, zrzódła niewyczerpanego 
dóbr wszelkich , i które za uciechę chwilo­
wą pogrąża człowieka w wiecznych mękach. 
Jezus wygnał czarta , a natychmiast niemy 
zaczał mówić, i wzrok odebrał. Jest to cud,c
który się odnawia codziennie w nawróceniu 
grzesznika. Jak tyłko grzech zgładzony jest 
przez prawdziwą p o k u tę , zaraz człowiek 
inaczey widzi , inaczey myśli, inaczey mówi, 
aniżeli to czynił wtedy,  gdy trw ał  w nie­
rządzie.

W szyscy , którzy byli przytomni temu 
cudownemu uleczeniu niemego,  i ślepego, 
byli stąd w zadziwieniu ; lecz zazdrość tłó- 
maczy na złą stronę naywiększe nawet cu­
da. Umysł zawsze doświadcza skutków ze­
psutego serca. W  tłumie świadków tego cu­
du znaleźli się tacy , którzy mów il i , że to 
nie inaczey tylko mocą beelzebuba, książęcia 
czartów, ten czart był wygnanym. In  Beel- 
zebub principe D aem oniorum  ejic it Daemo- 
7iia—  Faryzeuszowie i Doktorowie, których
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złość zaślepiła, nie widzą tylko dzieła czar- 
towskie tam , gdzie lud prosty uznaje wi­
docznie sprawy boskiey wszechmocności : oto 
jest wreście uwaga, którą się mają pocieszać 
słudzy boscy, kiedy ludzie złośliwi, nie mo­
gąc naganie ich postępków zewnętrznych, 
same ich dobre dzieła przypisują innemu po­
czątkowi , a nie Duchowi świętemu , który 
ich ożywia.

Inni żądali od Zbawiciela, żeby im uka­
zał znak jaki na Niebie: et a lii tentantes  
signum  de coelo quaerebant ab eo— Niedo­
wiarek chce nowych dowodów o rzeczywi­
stości religii, które mając, nie więcey dla te ­
go byłby zniewolonym -, tak jak grzesznik 
dla nawrócenia się chciałby nowych łask , 
którym nie mnieyby się opierał,  jak i tym 
które nia, i któremi gardzi.

Jezus przenikając myśli złośliwych fary­
zeuszów, zniósł umysłem spokoynym tak 
czarną i grubą potwarz.  Przestał tylko na 
tem , że im dał  odpowiedź ze zwykłą sobie 
łagodnością , w treści następującey, Ja pra­
cuję nad zniszczeniem królestwa szatana, svy- 
ganiając go z ciał ,  i odbierając mu dusze 
przez świętość nauki moralnćy , którą opo­
wiadam , i którą stwierdzam moim przykła­
dem ; jakimże więc sposobem może on uży­
czać swey mocy do moich zamiarów, a przez, 
to bydź przeciwnym samemu sobie ?— Kró­
lestwo czartów jest to panowanie , które oui 
wywierają nad ludźmi. Jeśli więc jedni z 
nich pomagają do wygnauia drugich z ciał 
lud/kich ; niszczą się wzajemnie , a ich pań-
To m  / .  34
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atwo ostać się nie może. S i au tem  e t sa- 
tanas in  se ipsutn dioisus est, ąuomodo 
s ta b it regnum e ju s? — Macie między wami 
egzorcystów, mówił daley Zbawiciel,  którzy 
wyganiają czasami czartów, wzywając Boga 
Abraliamowego, wielu nawet z synów wa­
szych wyganiają go w moje imię , a wy je­
steście świadkami, źe moi uczniowie wzię­
li odemnie tę sarnę moc nad złemi ducham ; 
powiecie! , że to w imię beelzebuba wyga­
niają oni czartów? Lecz jeśli palcem Bo­
żym wyganiam czarty , peznaycie z tego sa­
mego czynu , waszego Messyasza. Porro si 
in  digito D ei ejicio D aem onia .pro fecto  p er-  
venit in  vos regnum  D ei—  Na to rozumo­
wanie nie można było odpowiedzieć. Lecz 
kiedy zaślepienie jest dobrowolne, wszystkie 
światła razem nie oświecą człowieka.

Zbawiciel zawstydza jeszcze upor i złość 
żydów innćm porównaniem bardzo trafuem: 
„Kiedy człowiek waleczny i dobrze uzbro­
j o n y  strzeże weyścia domu swego; mocniey- 
„szy tylko chyba może go stamtąd wyparo- 
„w ać ,  i uczynić się panem jego mieszkania; 
„wnieścież stąd, źe wszystkie władze cicmno- 
„ści uległe bydź muszą mojey naywyższey 
„mocy, i wyznaycie że tylko sam Bóg może 
„wyganiać czarty” —  Gdy nieprzyjaciele Chry­
stusa nic na to odpowiedzieć nie mogli ; mó­
wił  im daley: Tak  jest nie podobna , aże­
bym miał jakikolwiek związek z czartem, że 
owszem mam tego za mojego nieprzyjaciela, 
kto nie jest nieprzyjacielem jego. Qui non 
est mecum  , contra me es t—  Zadnćy neu­
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tralności mieć się niegodzi między Jezusem 
Chrystusem a książęciem ciemności. Wszel­
kie określenie, wszelki wyjątek w rzeczy re- 
ligii i moralności jest ułudzeniem. Jeśli kto 
nie zezwala wierzyć w-jeden artyknł wiary; 
tem samem jest niewierny. Choćby kto za ­
chow ał w szystek  zakon , mówi ś. Jakób A- 
pos to ł , a w jed n em b y  u p a d ł, s ta ł się w in ­
nym  w szystkiego  (Jacob . i i .  10). Ten jest 
czystym , lecz ma pychę : ten jest umiarko­
wanym , ścisłym, nabożnym ; lecz zle mówi 
o bl iźnich: ten czyni jałmużny, leci  nie chce 
przebaczyć bliźniemu; nie należy więc do Je­
zusa Chrystusa , który go całkowicie zosta- 
w uje djabłu. Nie można robić z Bogiem ża­
dnego układu,  żadnego podziału. Jeśli kto 
służy ś w i a tu , niech sobie nie pochlebia, ze 
należy do Chrystusa. Jeśli służy Chrystu­
sowi , tem samem jest przeciwny duchowi 
świata. Móy Boże! ileżto ludzi zdumieją się 
po śmierci,  k tórzy pochlebiali sobie, że 
należą do Chrystusa , ponieważ nosili jego 
Larwę; gdy usłyszą od tego,  Naywyższego 
Sędziego te straszliwe s łow a : Nescio vos. 
Nie znam was.

Nakouiec syn Boży rozgniewany, zmor­
dowany nawet uporem i zaciętością tego nie­
wdzięcznego ludu, przepowiedział mu sposo­
bem bardzo wyraźnym nieszczęsne jego od­
rzucenie.  stosując do niego następującą przy­
powieść. K iedy Duch n ieczysty  w y y d z ie  z 
człow ieka , k r ą iy  po  m ieyscach bezludnych, 
a nie zn a jd u ją c  dla siebie odpoczynku , wró­
cę się, rzecze do mojego dom u, skądem  w y-
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s z “d ł ; g d y  go zaś zn aydzie  w ym iecionym  
i oczyszczonym  , tedy  id z ie  , bierze z  sobą 
siedm iu innych duchów gorszych  od siebie , 
w chodzą do tego domu i w  n im  za k ła d a ją  
m ieszkanie, a s tan  po śled n ieyszy  tego czło­
w ieka s ta je  się gorszym  od p ierw szego—■ 
Jezus Chrystus przez to podobieństwo chciał 
dać do zrozumienia żydom , źe chociaż oni 
wybili się byli z pod fnocy czartowskiey, 
przez wyrzeczenie się czci fałszywych bo­
gów, i w pewnym przeciągu czasu zachowy­
wali prawdziwą religijąy wkrótce jednak 
złość,  pycha,  zazdrość i przewrótność za­
ślepiły ich i uczyniły niewiernymi, tak da­
lece , że nie uznali Zbawiciela swojego od 
tylu wieków oczekiwanego, i owszem, znie­
ważywszy go , potępili na śmierć haniebną. 
Tak więc zły duch znowu powrócił do ich 
serca , a  nadto wziął z sobą siedmiu innych 
duchów gorszych od siebie— W  rzeczy sa­
mey to straszliwe zaślepienie żydów, to ich 
pogrążenie się w nayniedorzecznieyszycli prze­
sądach i zabobonach, to zupełne w nich ska­
żenie moralności, jakie teraz widzimy , do­
wodzą, że stan ich poślednieyszy w niejakim 
względzie gorszym jest od pierwszego, kiedy 
za przykładem pogan oddawali cześć fałszy­
wym bożcszczom—  Bardzo jeszcze trafnie,  
przytoczone dopiero od Zbawiciela podo­
bieństwo stosować się uioże do tych osób, 
które powróciwszy raz na drogę cnotv , i o- 
brawszy sobie stan życia świętszy i dosko­
nalszy nad inne , nie dotrwały w przedsię­
wzięciu, i wstecz się cofnęły. 1’ospolicie lu-
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iliie tacy wpadają w zaślepienie, w nierzą­
dy i zdrożności daleko większe i trudniey- 
sze do poprawy , aniżeli były pierwsze ich 
wykroczenia. Można o nich śmiało powie­
dzieć słowy Zbawiciela. E t  f i a n t  novissi- 
m a pejora  prioribus.

Faryzeuszowie i nauczyciele prawa słu­
chali Jezusa Chrystusa , nie mówiąc ani sło­
wa , bo nie wiedzieli co odpowiedzieć; lecz 
dla tego nic nie ustępowali z pychy swojey 
i uporu ; kiedy jedna prosta kobita , bar-  
dziey od nich oświecona, podniosła głos swćy 
z pośrzodka rzeszy , a będąc zachwycona 
nauką Zbawiciela , wykrzyknęła : Szczęśliwy 
żvw ot ,  który cif nosił, i szczęśliwe piersi 
któreś ssał. JBeatus venter qui te p o r ta v it , 
e t  ubera quae s u x is t i—  Owszem, odpowie­
dział Jezus , szczęśliwi ci , którzy słuchają 
słowa Hożego , i pełnią je. Quinimo beati, 
qui aud iun t verbum D e i , et custodiunt il- 
l u d — Zbawiciel dał taką odpowiedź dla 
nauki tych ,  którzy go słuchali,  a którzy, 
słuchając go, nie stawali się, ani mniey zło­
śliwymi . ani powolnieyszymi. Ten wyraz 
owszem  (quinimo) , którego tu użył Zbawi­
ciel , nie jest bynaymniey wyrazem popraw­
czym , ale raczey wyrazem potwierdzającym 
t o , co wyrzekła ta  pobożna niewiasta. Z 
tem wszystkiem nie rozwod ząc się Zbawiciel 
nad  szczęściem szczególnem świętey swey 
matki, bierze stąd pochop do pokazania swo­
im słuchaczom, jak wielkie jest szczęście im 
samym właściwe, i o które wszyscy oni sta­
rać się mogą. Jak gdyby mówił do nich:

2f)9
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prawda jest ,  ze przywilćy i szczęście mo- 
jey matki są wielkie, a nawet większe, ani­
żeli pojąć to mogą ludzie i Aniołowie. Jey 
wysoka świątobliwość, jey wziętość przewa­
żna u mojego Oyca i u mnie , jey wspaniała 
i wielka zacność jako prawdziwey Matki Bo­
ga , powinny zadziwiać wszystkie umysły, 
jednać jey wszystkie serca, zniewalać wszyst­
kich do oddania jey hołdu;  lecz wiedzcie o 
tćm : że jeśliby do jey 'wyboru na dostuyność 
tak wysoką , który Bóg uczynił , nie łączyły 
się z jey strony : doskonała uległość, głęboka 
pokora, wiara, czystość i świątobliwość nie 
mająca przykładu,  s łowem, wszystkie nay- 
doskooalsze cnoty ; całe to szczególne upo­
dobanie , które móy Ociec i ja w niey poło­
żyliśmy , na nicby się jey nie przydało” —  
Zbawiciel chciał dać przez to poznać żydom, 
że szczególne upodobanie, które miał Bóg 
ku ich narodowi , obierając go za swóy lud, 
na toby się tylko przydało , że czyniąc go 
bard/.iey występnym , uczyniłoby przez to 
samo bardziey nieszczęśliwym , jeśliby żydzi 
nie chcieli pełnić tego, czego ich nauczał 
Bóg-człowiek, i jeśliby nie wierzyli jego sło­
wu.—

Korzystaymyi naymilsi w Chrystusie bra­
cia z tey przestrogi Zbawiciela , a pełniąc 
wiernie przepisy świętey jego nauki, slaray- 
my się zasłużyć na to błogosławieństwo, któ­
re on obiecuje słuchającym i oraz strzegącym 
słowa Bożego. JSeati, qu i audiunt rerbum  
JJei e t  cusiodiunt illud , Amen.
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NAUKA NA NIEDZIELĘ IV. POSTU.

JE ykład  E p isto ły .

C zwarta niedziela postu,  jest oznaczona 
w kościele większą uroczystością, aniżeli 
dwie poprzedzające. Przyczyna zaś tey szcze­
gólności ta jest ,  żc w tym dniu kościoł ś. 
obchodzi pamiątkę cudu Chrystusowego w roz­
mnożeniu pięciu chlebów , który zawsze był 
uważanym za jeden z nayznakomitszych sku­
tków mocy Jezusa Chrystusa , którym też cu­
dem zniewolony lud, chciał był uczynić Zba­
wiciela królem i posadzić na Tronie.  Cud 
ten był niejako znamieniem powołania na­
rodów do wiary Chrystusowey. Msza zatem 
przepisana na dzień dzisieyszy, do tego zmie­
rza celu, ażeby przypomuieć wiernym wiel­
kie to dohrodzieystwo miłosierdzia boskiego, 
nad rodzajem ludzkim , żeby w rozważaniu 
tego dobrodzieystwa, natchnąć ich radością 
duchowną i wdzięcznością ku Bogu, co na-  
dewszystko daje się widzieć w dzisieyszćy 
epistole. Jest ona wzięta z rozdziału czwar­
tego listu ś. Pawła do Galatów, gdzie Apo­
stoł pod figurą synów Abrahamowych, Iz- 
mae la ,  który się urodził z Agary,  i Izaaka, 
który się urodził z Sary, wyjaśnia różnicę,  
między niewolą dawnego p ra w a , a wolno­
ścią nowego. Tu  także obszernie sie wyłu-i  O  * J

szcza przepowiedzenic , znaczenie i uiszczę-
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nie się tey widkiey tajemnicy , ze Bóg w od­
wiecznych wyrokach swoich miał to posta- 
nowionem , powołać z czasem do prawdzi-  
wey wiary wszystkie narody.

F ratres  , scrip tum  est , quia  A braham  
dnos f i l io s  habuit: unum de a n c illa  e t u- 
num de libera. B rac ia , napisano je s t , źe 
Abraham dwócli synów miał: jednego z n ie­
wolnicy a drugiego z woltiey. [Gal. 4). Nie­
wolnicą. z którey miał Abraham syna Izmae- 
la , była Agar ; żoną zaś jego wolną, z k tó ­
rey miał Izaaka , była Sara.

Sed qui de ancilla  , secundum carnem  
natus e s t ; qui gu tem  de libera  , p er re- 
prom issioncm . Lecz który z niewolnicy , 
według ciała się narodzi ł , który zaś z wol- 
ney , przez obietnicę— Izmael żadney w so­
bie szczególney nie miał godności: był sy­
nem Abrahama według porządku natury,  jak 
i każdy inny urodzony z mężczyzny i nie­
wias ty .—  Przeciwnie zaś, Izaak dla tego 
się urodził , że był obiecany od Boga Abra­
hamowi, a przeto miał w sobie godność wyż­
szego porządku. Wiadoma jest wam , nay- 
milsi w Chrystusie brac ia ! historya poczęcia 
Izaaka. Gdy Abraham i żona jego Sara by­
li wieku podeszłego , i naturalnie nie mogli 
się spodziewać potomstwa , Bóg ukazując s'ę 
im w osobach trzech Mężów, obiecał poro­
dzenie svna , co się też za rok ziściło. Abra­
ham synowi , który się mu urodził przez 
szczególny dar boży i nad porządek zwyczaj­
ny natury , dał imie Izaaka. Otoż różnica
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między urodzeniem jego, a nrodzcuicni pier­
wszego syna Izmaela.

Quae sunt p e r  a tlegoriam  dicta . Co 
przez allegoryą jest powiedziano. — Znaczy 
to , źe dzieje tak jednego jakoteź i drugie­
go synów Abrahamowych, zawierają w sobie 
allegoryą, czyli sens mistyczny, znamiennją- 
cy to , co miało późniey nastąpić , po usta­
nowieniu przez Jezusa nowey Religii. Zna­
czenie tey allegoryi wykłada natychmiast A- 
postoł.

H aec enim  sunt duo te s ta m en tu , unum  
quidem  in m o n te  S ina , in  servitu tem  gene~ 
ra n s  , quae e s t 4 gar. Albowiem te są dwa 
Testamenta : jeden na górze Synai , rodzący 
na niewolą ,  która jest Agar.— Mamy tu 
rozumieć,  że Agar i Sara,  są figurą dwóch 
Testamentów , dawnego i nowego. Dawny 
Testament ustanowiony na górze Synai, ozna­
cza się przez Agar, która ponieważ sama by­
ła niewolnicą , dzieci też z niey urodzone by­
ły niewolnikami. In  servitu tem  generans. 
Toż samo się prawdzi o zakonie dawnym o- 
zuaczonym przez Agarę: zakon ten wydaje 
takoż synów , którzy na wzór niewolników, 
podlegają prawom Moyżesza , jakimi są ży­
d z i , przywiązani szkrupulatnie do powierz­
chownych prawa obrzędów.

S in a  enim  mons est in  odrabia , qui 
conjunctus e s t ei, quae nunc est Jerusalem , 
e t  se rr it cum f i l i i s  suis. Albowiem Syna 
jest góra w Arabii,  mająca związek z t ą ,  
która jest teraz , Jerozolimą , i służy z sy­
nami swymi, —  Wiadomo j e s t , że góra Sy- 
Tom /. 35
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nai znayduje się w Arabii górzystey. Synai 
jakoteż i Agar matka Arabów czyli Izrael i­
tów , są figurą żydów cielesnych , podlegają­
cych prawu dawnemu. Zdaje się tu mówić 
ś. Paweł , że góra Synai łączy się ; i jakoby 
styka się z Jeruzalem. Qui con junctus e s t 
e i , quae nunc est Jerusalem . Jeżeli jednak 
uważemy odległość mieysca ; znaydziemy gó­
rę Synai bardzo oddaloną od Jerozolimy. T u  
więc powinien się rozumieć związek prze­
nośny czyli figuryczny , to j e s t , że góra Sy­
nai , znamionowana przez Agar niewolnicę, 
podobna jest do żydów znamionowanych przez 
Jerozolimę, w tym względzie , że jako Agar 
i syn jey Izmael byli niewolnikami Abraha­
ma, tak żydzi są niewolnikami podań i obrzę­
dów prawnych. Quae nunc es t Jerusalem , 
h tó ra  je s t  te raz Jeruzalem  . oznacza u ś. 
Pa  wła żydów i dawny testament; bierze sie 
ona w znaczeniu przeciw nem, Jeruzalem 
Clirześcijańskiey czyli niebieskiey, która , 
jak to niżey obaczymy, znaczy kościoł Chry­
stusa.

I l ia  autem  , quae sursum  est Jerusalem , 
libera e s t ; quae est m a ter nostra. Ona 
zaś, która w górze jest Jeruzalem, wolną 
jest ,  która jest matką.—  Nie sądźmy, żeby 
ta górna Jeruzalem , o którcy tu mówi ś. 
Paweł,  znaczyła mieszkanie błogosławionych 
w niebie, jak niektórzy ten wyraz tłómaczy- 
li ; ale raczey bierze się ona za kościoł Chry­
stusa , w znaczeniu przeciwnćm Jeruzalem 
cielesney , która była miastem Palestyny za- 
mieszkaućin za czasów Pawła ,  a późuiey nie­
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co zbnrzonem. Ta ostatnia Jeruzalem była 
ziemską , niewolniczą i nietrwałą ; owa zaś 
górna jest wolną , niebieską i wieczną. Na­
zywa się niebieską dla tego, źe początek jey 
z nieba , jey a u to r , wódz i obrońca w nie­
bie , dary i łaski w niey zawarte, pochodzą 
z n ieba ; jey nakoniec przeznaczeniem i osta­
tecznym celem jest niebo. Ta to Jeruzalem  
je s t  m a tką  naszą  , rodzicielką wszystkich 
wiernych Chrześcijan , byleby tylko oni , ze 
swojey strony trwali  w wolności synów bo­
żych.

S c r ip tu m  est e n im : lae ta re  s te r i l is , 
guae non p a r is  ; erum pe e t d a m a  , guae 
non p a r tu r is ; quia m u lti f i l i i  descrtae  , 
rnagis guam  ejus , guae fiabet virum . Al­
bowiem napisano jest :  wesel się niepłodna, 
która nie rodzisz , wykrzykay i wołay, któ­
ra  nie źlegasz połogi ; bo wiele synów opu- 
szczoney, więcey niż tey, która ma męża.— 
Słowa te przytoczył ś, Paweł z Izajasza.— 
Prorok ten. któremu wszystkie tajemnice od- 
kupieuia były objawione, przepowiada kościo- 
ło wi Chrystusowemu szczęśliwość przyszłey 
jego płodności; którego potomstwo znalazło 
się licznieyszem, obszernieyszćm i trwalszem, 
aniżeli Synagogi starszey jego siostry , która 
w  początkach zdawała się natrząsać z małe­
go znaczenia i niepłodności kościoła.

, N os autem  , Fratres  , secundum  Isaac  
p rom iss ion is  f i l i i  sum us.— A my bracia,  
podług Izaaka, jesteśmy synami obietn icy.— 
Jak  gdyby chciał mówić Apostoł: Nie wy- 
rzekaycie się więc tak wysokiey i szlaclie-
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tney prerogatywy, ażebyście dobrowolnie zo­
stawali synami Izraela , poddając się w nie­
wolę dawnego prawa obrzędów.

S e d  guomodo tunc is  , gui secundum  
carnem na tus f u e r a ł , perseguebatur eum  , 
gui secundum  sp iritum  ; ita  et nunc. Ale 
jako naówczas ten , który się był narodził 
■według ciała , prześladował tego , który we­
dług ducha;  tak i teraz To chce mówić
Apostoł : jako Izmael prześladował młodego 
Izaaka , tak dziś cieleśni i niewierni żydzi 
prześladują Chrześcijan. Sam ś. Paweł  nie­
raz doznał skutków niegodziwey i zaciętey 
ku  sobie żydów nienawiści ; fałszywi zaś 
nauczyciele mieszający kościoł Galatów pod 
pozorem Chrystusowey nauki , większey je­
szcze ś. Pawła nabawili goryczy , jak ci > 
którzy z nim otwartą prowadzili woynę.

S e d  guid  d ic it scriptura: E jice  ancillam  
e t f i l ia tn  ejus: non enirn haeres er it f i l i u s  
ancillae  cum f i l io  libera. Ale co mówi P i ­
sm o?  Wyrzuć niewolnicę i syna jey,  albo­
wiem nie będzie dziedzicem syn niewolnicy 
razem z synem wolney.— Podług sensu b t -  
teralnego i allegorycznego, Apostoł daje tu 
dosyć wyraźnie do zrozumienia Galatom, źe 
powinni wyrzucić z pomiędzy siebie owych 
Izmaelów czyli fałszywych doktorów, którzy 
ich zwodzą. Podług sensu moralnego , po­
winniśmy oddalić od nas to wszystko, co jest 
nieprzyjatnem naszemu zbawieniu. Powin­
niśmy się wyrzec niewoli grzechu , i zer­
wać wszystkie z nim związki przez nsunfe- 
nie wszelkich do niego powodów. Tym tyl­
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ko sposobem otrzymamy dziedzictwo prze­
znaczone dla synów wolney matki , kościo­
ła ; na tćm tez właśnie-zalezy wolność, któ­
rą Chrystus dla nas wyjednał. / taque , Fra-  
tre s  , non sumus ancillae f i l i i  , sed ube-  
r a e , qua lib erta te  C hristus nos liberavit. 
Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ IV. POSTU.

J F y h la d  E w anielij.

2 7 7

E w a n ie ł i j a  dzisieysza wzięta z rozdziała 
szóstego ś. Jana zawiera w sobie historyą o 
pięciu chlebach , któremi Zbawiciel nakar ­
mił na puszczy więcey pięciu tysięcy osób.

Jezus Chrystus uzdrowił był cudownie 
człowieka cierpiącego niemoc na wszystkich 
członkach swojego ciała , który w tym sta­
nie słabości leżał przy owczćy sadzawce od 
la t  trzydziestu ośmiu. Ten cud , który na­
pełni ł  wielkim odgłosem całą Jerozolimę i 
jey okolice , dał powod Zbawicielowi dowo­
dzenia obszernie i sposobem niezbitym rze­
czywistości swojego posłania, swojego bóstwa 
i świętości swey nauki. Faryzeuszowie za­
miast uznania tak oczewistey p rawdy,  szu­
kali tylko zręczności i pory do poymaniago 
1 zabicia ; lecz ponieważ czas przeznaczony 
na tę wielką ofiarę nie był jeszcze przyszedł, 
Zbawiciel  wiedząc o wszystkiem, co się prze-
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c.iw niemu k n u ło , osądził rzeczą przyzwo­
itą oddalić się. Zaczynał on rok trzeci swe­
go opowiadania. Gdy jego Apostołowie, któ­
rych był po-lał dla nauczania ludu ,  zgroma­
dzili się przy nim za powrótein ze swojey 
Missyi , udał się z nimi na brzeg morza 
Tyberyadzkiego, które się tak nazywało z 
przyczyny miasta tegoż imienia wystawione­
go na tem wielkićm jezierze na cześć Tybe- 
rynsza Cesarza. Siadłszy tam na statek, prze­
prawił  się przez jezioro , i schronił się na 
pustynią nazwaną Betsaida , clicąc dać tam 
odpoczynek Apostołom swoim po trudach o- 
statniego ich posłania. Z tem wszystkiem 
przeprawa ich nie była tak tajemna ażeby o 
niey domyślić się nie było można , i ażeby 
c i , którzy ich widzieli wsiadających na sta­
tek , nie rozgłosili o tem. Zaczęto natych­
miast zbliżać się tain ze wszystkich stron , 
nie było ani miasta ani miasteczka okolicznie , 
skądby nie wyszła wielka liczba mieszkań­
ców , którym żądza widzenia Jezusa, słysze­
nia Go i z nim rozmawiania , zdaje się że 
wybiła z pamięci długość drogi i t rudu,  

Zbawiciel wstąpił bvł na jeden pagórek, 
i siedział na nim z swoimi uczniami , skąd 
postrzegając to mnóstwo ludu przybywające 
do niego ze wszystkich stron , tknięty był 
tym widokiem, a chcąc oszczędzić ludziom 
t rudu wstępowania na górę , sani wyszedł 
przeciw nim na płaszczyznę , gdzie ich przy­
jął z twarzą oznaczającą dobroć i miłość je­
go ku nim. Naypierwszą jego było rzeczą 
dać im posiłek duchowny , nauczyć ich zdań
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nay wyższey doskonałości, i rzucić w ich ser­
ca pierwsze nasiona wiary Chrześcijańskiey, 
którą 011 zwykle nazywał królestwem Bożem; 
przygotowując ich tym sposobem do wielkie­
go święta paschy , które następowało. Dzień 
miał się już ku schyłkowi , i słońce się było 
zniżyło, Apostołowie przeto prosili Zbawi­
ciela , ażeby odprawił  całą tę rzeszę. U-  
zdrowił On był wszystkich chorych, których 
mu przeds tawiono , i czas juz było , żeby 
ten lud oddalił się do wsi pobliskich , gdzie- 
by mógł znaleźć gospodę i jakikolwiek po­
siłek , większa albowiem część jego była do­
tąd na czczo. Lecz Zbawiciel bardzićy je­
szcze myślał o ich potrzebach , niż oni sa­
mi. Przeto też obracając się do jednego ze 
dwónastu ,  który się nazywał Filippem : „ 
„ Za co kupimy chleba , rzekł mu , aby dać 
„ jeść temu całemu ludowi? , ,  Powiedział to 
dla spróbowania,  mówi Ewanie l i s ta , sam 
bowiem wiedział dob rze , co miał czynić. 
H oc autem  d iceba t , ten ta n s  eum  , ipse 
enim  sciebat , g u id  esse t fa c tu ru s  — F i ­
lip mu odpowiedział : że za dwieście nawet  
srebrników chleba nie wystarczyłoby ua tak 
wielką gromadę , ażeby każda z niey osoba 
niewielki wzięła posiłek— Drugi zaś z Apo­
stołów Andrzey , brat Szymona Piotra,  rze­
cze Chrystusowi : Panie jest tu jedno pacho­
le , które ma pięć chlebów jęczmiennych i 
dw ie  ryby ; ale cóż to znaczy na tak wiel­
kie mnós tw o?— W  rzeczy samey było tam 
pięć tysięcy ludzi, nie licząc niewiast i dzie­
ci. Lecz ozyliż zbywa nam ua czć(nkolwiekt
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gdy boska Opatrzność ma o nas staranie? 
kaźcie usiąść temu ludowi na ł ą c e , rzekt 
Jezus swoim uczniom, i o nic się nie troszcz­
cie. Potem biorąc to trochę ehlebów i ryb, 
podniósłszy oczy swe ku niebu , i oddawszy 
dzięki swemu niebieskiemu Oycu za tę moc, 
którą mu d a ł , czynienia cudów , pobłogo­
sławił rzeczony pokarm ; a gdy go łamał  i 
dzielił , kawałki tak dalece mnożyły się w 
jego ręku : _.e Apostołowie , którym je roz­
dawał , mieli czern nakarmić dostatecznie ca­
łe t,o mnóstwo ludu. K.azdy był nasycony, 
a po jedzeniu zostało jeszcze tak wiele ułom­
ków , źe niemi napełniono dwanaście wiel­
kich koszów. Uczniowie zebrali te drogie 
szczątki na rozkaz samego Jezusa, który chciał 
ażeby nic z nich niestracono , i aby zacho­
wano starannie pamięć tak wielkiego cudu. 
Zostawił nam przez to naukę , że wszystko 
to , co pochodzi od Boga , jest rzeczą drogą, 
i że pamiątka darów niebieskich jest nay- 
większey wagi. Widzimy tu j iko i na wie­
lu innych mieyscach Ewanielij , baczność 
Zbawiciela na to ,  żeby przekonał Aposto­
łów swoich o prawdzie cudów, które działał, 
i staranie ewangelistów w oznaczeniu wszyst­
kich okoliczności , które się łączyły z temi 
cudami.

Tym czasem lud uniesiony zadziwieniem 
na widok tak znakomitego cudu mówił gło­
śno : oto jest ten Prorok  , którego nam obie­
cano,  i którego oczekiwaliśmy od tylu wie­
k ó w —  Dicebant quia  h ic  est vere Prophe- 
ta  , qui venturus est in  m undum  — Ponie-
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waz ten cud widoczny stawał się dla Indu 
coraz większego zadziwienia przedmiotem ; 
postanowili zatym między sobą; porwać Zba­
wiciela i uczynić go królem. Lecz Jezus,  
znając ich zamysł , rozkazał Apostołom swo­
im , żeby natychmiast siedli na statek i prze­
płynęli jezioro na powrót;  on zaś sam, po­
żegnawszy Ind , schronił się na górę , nikogo 
nie mając przy sobie. F ugit iterum  in mon- 
tem  ipse solus.

Zapytują niektórzy: skądto pochodzi , źe 
gdy Zbawiciel tyle nczymł cudów , żydzi 
nie iuyślili uczynić Go królem i uznać Go 
za M essyasza , aż po tem cndownćm rozmno­
żeniu chleba ? — Ta jest tego przyczyna , 
mówi ś. Chryzostom , źe ponieważ ten lud 
był materyalnym , i przywykł wyobrażać 
sobie Messyasza nie inaczey , tylko jak 
Monarchę doczesnego, szczęśliwość zaś tę ,  
która miała bydź zapłatą sług jego, jak ścią­
gającą się jedynie do uciech zmysłowych i 
dóbr ziemskich ; sądzili więc żydzi , że cud 
rzeczony był jakby próbką i początkiem tych 
wielkich dóbr , któremi Chrystus miał ich 
wzbogacić. 1 czegóż w rzeczy samćy nie 
mogli się oni spodziewać od Proroka mają­
cego tak wielką dobroć i moc , gdyby oraz 
ten Prorok łączył w osobie swojóy naywyż- 
szą władzę świecką ? Czekali oni Messyasza, 
który miał panować nad całym Izraelem , i 
przywrócić ich do wolności doskonałey; wi­
dząc się bydź zgromadzonymi w kilka tysię­
cy osóji , rozumieli może , mówi ś. Leon, że 
Jezus Chrystus będzie gotów stanąć na ich 
Tom 1. 36
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czele, dowiedziawszy się o ich przedsię­
wzięciu , i wykonać swoje wielkie zamysły 
w utworzeniu potężney monarcbij , i podbi­
ciu narodów. Takie było wyobrażenie całe­
go ludu Izraelskiego ; a nawet  Apostołowie 
sami zostawali w tym przesądzie az do zstą­
pienia na nich Ducha świętego. Wtenczas 
dopiero zaczęli oni poymować, że królestwo 
Jezusa Chrystusa nie było z tego świata. Bóg 
od wieków postanowił zbawić ludzi przez 
śmierć Messyasza ; utwierdzić kościoł przez 
cierpliwość i t r u d y , założyć budowę du­
chowną świątobliwości na pokorze , i zasiać 
drogę do nieba krzyżami i cierniami , blask 
zatym wielkości światowych i dostoyności 
królewskiey nie był zgoła przyzwoity Mes- 
syaszowi—  I my przeto naymilsi w Chry­
stusie bracia stosuymy się d'o zamiarów od- 
wieczney. mądrości boskiey , a nie zakładay- 
my nadziei naszey na ziemskich i doczesnych 
dobrach. Pamiętaymy na to , co mówi ś. 
P a w e ł  Apostoł; źe nie m am y tu  trw ałego  
m ia sta  , lecz p rzy sz łeg o  szu ka ym y  (Hebr. 
i3). Jak wielka zaiste pociecha dla Chrze­
ścijanina ożywionego gruntowną wiarą , że 
ma w tobie o ! Panie ! tak potężnego króla, 
który potrafi zaspokoić doskonale jego żądze 
na całą wieczność. Amen.
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NAUKA NA NIEDZIELĘ V. TOSTU. \ •

fE y k ła d  E p is to ły .

2 8 3

■Niedziela Sta postu jest niedzielą męki Pań-  
skiey po łacinie D om ini ca P a s s io n is , i dla 
tego była ona zawsze w kościele jedną z nay- 
uroczystszych. Ponieważ w religij naszey 
nie masz żadnćy tajemnicy, któraby nas 
bardziey obchodziła, i w któreyby miłość 
Chrystusa ku nam więceysię wydawała, jak 
tajemnica jego męki , więc też pamięć tey 
tajemnicy powinna bydź święconą źe czcią 
naywiększą , z uczuciem naywyższey wdzię­
czności , spółcierpienia i miłości ku naszemu 
Zbawicielowi.

Kościoł ś. chociaż w całym ciągu wiel­
kiego postu nie spuszcza z oka męki Chry­
stusa P a n a , szczególniey jednak rozpamię­
tywaniu jćy poświęca dwa ostatnie tygodnie 
postu zaczynające się od dnia dzisieyszego , 
tak  dalece , iż można powiedzieć, źe cztery 
pierwsze tygodnie skłaniały grzesznika do 
czynienia pokuty za swoje grzechy , dwa zaś 
ostatnie zniewalają go do uczczenia tajemni­
cy męki Zbawiciela przez uczęstnictwo, że 
tak powiem , jego cierpień. Ponieważ oko­
ło tego czasu kapłani żydowscy , nauczyciele 
p raw a  i faryzeuszowie zaczęli się sprzysię- 
gać na życie Chrystusa, dla tego, że wskrze­
szeniem Łazarza pociągnął do siebie bardzo
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wielką liczbę uczn iów ; i wszędzie prawie 
nazywany był Messyaszem; kościoł przeto 
bierze dziś na siebie znaki żałoby,  nyniuje 
z pacierzy i mszy wszelkie pienia radosne , 
zasłania ołtarze , a w przepisanem nabożeń­
stwie okazuje wszędzie swóy smutek i boleść. 
Lecz jeżeli kościoł, mówią Oycowie święci, 
w te dni płaczn /.ostaje pogrążonym w smut­
ku i żałobie ; dzieci jego mogąź okazywać 
znaki światów ćy radości? jakżeby to wielkie 
było zgorszenie i niepobożność , gdyby dzie­
ci oddawały się płochości rozrywek świeckich, 
gdyby szukały przepychu w strojach , ekwi- 
pażach lub okazałych ucztach wtenczas , 
kiedy matka ich jęczy w utrapieniu i ma 
serce ścisnione boleścią? dla tego też w pierw­
szych kościoła wiekach uważanoby jako od- 
stępcę od wiary tego Chrześcijanina , który­
by w tym czasie męki Pańskiey ukazał się 
publiczności w odzieniu wytwornem . albo 
śmiał należeć do uciech i biesiad świato­
wych. Oto jest: co w tych naybardziey cza­
sach kapłani powinni wrażać ludowi.

Epistoła dzisieyszą wyraźnie tłómaczy 
wielką tajemnicę odkupienia ludzkiego, któ­
rą Chrystus wykonał przez mękę swoję i 
śmierć krzyżową. Wzięta jest ona z listu 
ś. Pawła do żydów, gdzie Apostoł z tak 
wielką mocą wymowy okazuje wyborność 
i wyższość nieskończoną prawa nowego nad 
dawne , jako też niezmierną odległość , któ­
ra zachodzi między kapłaństwem Aarona , a 
wieoznćin Chrystusa kapłaństwem , i między 
obrzędami dawnego prawa ? a ofiarą nowe­
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go testamentu. Ponieważ ś. Paweł mówi tu 
do żydów świadomych bez wątpienia swo­
jego prawa , a nawet uprzedzonych ślepo za 
swenii obrzędami i podaniami; używa tu 
przeto wyrazów samego prawa , i czyni ich 
stosunek , żeby dowiodł , że ono było tylko 
cieniem prawa nowego , ze wszystkie u ży­
dów ofiary oczyszczalne , błagalne i dzięk­
czynne były tylko słabą figurą ofiary i śmier­
ci krzyżowćy Jezusa Chrystusa, który sam 
jeden t \ lko ofiarowaniem siebie na zabicie 
mógł zgładzić grzechy świata.

C hristus assistens P o n tife x  fu tu ro ru m  
bonorurn in tro iv it sem el in  sancta. (Hebr. 
g ). Chrystus , mówi Apostoł , ukazując się 
jako naywyższy kapłan przyszłych,  to jest: 
dóbr wiecznych , niebieskich , duchownych 
i nadprzyrodzonych , waz wszedł do świąt- 
nicy . co ma znaczyć do nieba; a wstępując 
tam jak zwycięzca z naturą swą ludzką, dla 
wszystkich nas otworzył weyście do tego bło­
gosławionego mieszkania. Dla tego też wie­
my z Ewanje l i j , że zasłona zamykająca w ey­
ście do świątnicy w kościele Jerozolimskim , 
rozdarła się przy śmierci Zbawiciela, co 
było figurą spełnienia tey tajemnicy , o któ- 
rey dopiero mówiliśmy.

P er am plius e t perfectius tabernaculum . 
P rzez  większy i doskonalszy przybytek — 
Przybytk iem,  przez który,  podług słów A- 
postoła , albo raczćy z którym Chrystus 
wszedł  do niebieskiey świątnicy , jest natu­
ra ludzka , którą się przyodział , i z którą 
wstąpił do n ie ba ,  ażeby je objął w dzier-
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śćawę , jak mówi ś. Chryzostom , w imieniu 
nas wszystkich. W  rzeczy snmćy ciało i na­
tura ludzka zbawiciela jest prawdziwym przy­
bytkiem słowa wcielonego. 'Pen to jest czło­
wiek, w którym przemieszkiwa , podług zna ­
czenia najwłaściwszego, cała pełność boska. 
Przyhytek ten , podług Apostoła, nie był  
zdziałany ręką ani utworzony sposobem zwy- 
czaynym. Non manu fac tum  , neque hu ju s  
areationis ; Ponieważ Duch ś. sposobem nad­
przyrodzonym utworzył Go w żywocie nay- 
świętszey Panny.

N eque per snnguinem  hircorum  au ł vi- 
tu lorum . Ani przez krew kozłów lub ciel­
ców —  Wielki kapłan nie wchodził do miey- 
sca zwanego św ięte  św iętych  ( sancta san- 
ctorum) tylko w dzień oczyszczenia , niosąc 
tam krew ofiar pobitych, jakoto kozłów i 
młodych cielców , które zabił na ofiarę za 
grzechy swoje i swojego ludu. Mówi przeto 
Apostoł , że nie z tą krwią bydląt pobitych 
Jezus Chrystus, wieczny kapłan , wszedł do 
mieszkania błogosławionych , lecz z krwią 
swoją własną. S ed  p e rp ro p riu m  snnguinem  , 
dobrowolnie rozlaną , nie za siebie , który 
był samą niewinnością , lecz dla odpuszcze­
nia grzechów wszystkim w powszechności lu­
dziom. A przez tę boską ofiarę , przez tę 
krew najdroższą wylaną na ołtarzu krzyża, 
przez tę krew nowego przymierza wszedł do 
niebieskiego przybytku ,  nie raz jeden na 
każdy rok , jak wielki kapłan u żydów; lecz 
raz jeden na zawsze. ln tro iv it semel- Skutek 
też tey przedziwney ofiary nie ua tem za­
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leży,  żeby nas oczyszczała od niejakichsiś 
zmaz cielesnych , powierzchownych i prze­
mijających , jak to czyniły ofiary dawnego 
zakonu ; lecz oczyszczenie , które nam daje 
ta ofiara , sprawuje swóy skutek w samey 
wieczności ; ona nam otworzyła niebo na 
zawsze, ona nas oezyszcza od wszelkich plam 
wewnętrznych duszy naszćy , ona nam daje 
łaskę sprawiedliwości i niewinności; ona nas 
wybawia od śmierci wieczuey i czyni syna­
mi Boga. To też właśnie chciał wyrazić 
Apostoł, kiedy powiedział, że Chrystus wszedł 
raz do świątnicy wieczne odkupienie znalazł­
szy'. Jn tro ivit sem el in  sancta aeterna  
redemptioUe irivrnta.

S i  enim  sanguis hircorum  et t  aur o ru m , 
et cinis vitu lae a sprrsus inquinałos san- 
c tifica t a d  em undationem  c a rn is : ąuanlo  
m agis sanguis C h r is t i , qui p e r  spiriturn  
sanctum  sernetipsum ob tu lit im m acu la tum  
D eo  , em undabit conscientiam  nostram  ab 
operibus m o r tu is , a d  serviendum  Ueo vi- 
venti. Jeśli bowiem krew kozłów i wołów 
(mówi daley Apostoł) , i popioł jałowicy po­
kropiony zmazanych poświęca na oczyszcze­
nie ciała , jak daleko bardziey krew Chry­
stusowa , który przez Ducha świętego same­
go siebie ofiarował niepokalanym Bogu, oczy­
ści sumnieuie nasze od martwych uczynków, 
do służenia Bogu żyjącemu ? — Czytamy w 
księdze N um erorum  , że w liczbie obrzędów 
dawnego prawa był i ten :  zabić uroczyście 
w przytomności ludu jałowicę płową,  po 
którey spaleniu kapłan brał jey popioły
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i rozdawał lu dow i , ażeby z nich uczynił 
sobie wodę pokropienia, ciquam aspersionis, 
to je s t : że ten popioł wrzucony do wody 
służył do oczyszczenia zmaz zaciągnionych 
w czasie pogrzebu przez dotknięcie ciała u- 
marłych. Wszystko to było tajemniczem , 
oznaczającem figurę tego , co miało nastąpić 
w nowym zakonie. Jakie zaś było znacze­
nie tey figury , wykłada nam to ś. Paweł .  
Jeżeli , mówi , pokropienie krwią wołów i 
kozłów , jeżeli pokropienie uczynione z po­
piołu jałowicy poświęca tych, którzy są zma­
zani , oczyszczając ich podług ciała,  to jest: 
że to pokropienie czyni ich sposobnemi zbliżać 
się do rzeczy świętych , i bydź uczęstnikami 
czci oddawaney Bogu •, jakoż daleko bardziey 
krew Jezusa Chrystusa, Boga i człowieka , 
rozlana z dobrey jego woli i miłości ku nam 
dla odkupienia naszego, oczyści sumnienie 
nasze od zmazy wewnetrzney grzechów na­
szych , które Apostoł nazywa uczynkami mar- 
twemi.  E m u n d a b it conscientiam  nostram  
ab operibus m ortuis. Wielka zaiste jest 
różnica między ofiarami dawnego zakonu , a 
ofiarą Jezusa Chrystusa ; w tamtych bowiem 
ofiarach bydlęta nie ofiarowały się same na 
śmierć,  Duch ś. nie przewodniczył wewnę­
trznie tym ofiarom , i one nie były tylko 
czcią zewnętrzną i figuryczną , nie mającą 
w sobie rzeczywistości. Przeciwnie zaś, Je­
zus Chrystus sam się ofiarował Bogu przez 
natchnienie Ducha świętego , jako ofiara nie 
mająca skazy. Qui p e r  sp iritum  sancłum  
sem etipsum  obtulit im m acula tum  Ueo. On
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tez jest sprawcą czci prawdziwćy i rzeczy- 
wistey , którą oddajemy Bogu żyjącemu, jd d  
sew iendum  Deo viventi. Słowem, ofiara Je­
zusa Chrystusa była dobrowolną, świętą , 
duchowną , rzeczywistą i ceny nieskończo- 
n ć y , na czem wszystkiem zbywało ofiarom 
prawa dawnego. Dla tych przyczyn nazy­
wa ś. Paweł Zbawiciela pośrzednikiem no­
wego testamentu. E t ideo novi testam en ti 
m edia tor est. Moyżesz był jakoby poprzed­
nikiem i sprawcą dawnego przymierza mię­
dzy Bogiem , a Izraelitami , stwierdzonego 
krwią bydląt pobitych przy górze Synai. Je­
zus Chrystus jest pośrzednikiem przymierza 
nowego przez krew swoje własną , którą wy­
lał dla zgładzenia grzechów naszych , dla 
pojednania nas z swoim oycem, i dla wysłu­
żenia nam prawa synów Bożych.

Po przeczytaniu wszystkich ustaw prawa, 
i obietnic dla tych,  którzyby te ustawy za­
chowywali , Moyżesz umoczył gałązkę hyzo­
pu we krwi ofiar pobitych , i pokropił nią 
księgę , lud , przybytek i wszystkie naczynia 
służące do czci Boga,  wymawiając te słowa.- 
oto krew testamentu i przymierza, które d/.iś 
Bóg uczynił z wami. Lecz prawda czvli 
rzeczywistość powinna odpowiedzieć figurze 
onę znamionującćy; potrzeba więc było, aże­
by lud Chrześcijański znamionowany przez 
lu d  żydowski , był skropionym wewnętrznie 
k rw ią  Jezusa Chrystusa , a zatem, żeby Zba­
wiciel  nasz wylał dla nas krew swoje, któ­
rey była figurą krew bydląt.

Nakoniec żaden dziedzic nie obejmuje w 
Tom  1. 37
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dzierżawę dziedzictwa,  tylko po śmierci czy­
niącego zapisy ; potrzeba więc było , żeby 
Jezus Chrystus u m a r ł , iżbyśmy weyśdź mo­
gli do dziedzictwa, które nam obiecał ; to 
właśnie wyrażają słowa ostatnie dzisieyszey 
Epistoły: u t m orte  in terceden te  , rem issio- 
nem earum  praevaricationum  , quae erant 
sub priori testam ento  , reprom issionem  ac- 
c ip ia n t , qui vocati s u n t , aeternae haere-  
d ita tis  , in  Christo Jesu Domino nostro. 
Ażeby za nastąpieniem śmierci, na odkupie­
nie występków tych,  które były pod pierw­
szym testamentem , obietnicę w z ię l i , którzy 
są w ezw an i , wiecznego dziedzictwa w Je- 
znsie Chrystusie Panu naszym. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ V. POSTU.

Znaczenie te y  n iedzieli i  w y k ła d  E w a -  
nielii.

2 9 °

N iedz ie la  V. postu wielkiego , jest niedzie­
lą męki Pańskiey, po łacinie D o m in ica p a s-  
sionis , i dla tego była ona zawsze w ko­
ściele jedną z nayuroczystszych. Ponieważ 
w  Religii naszey nie masz żaduey tajemnicy, 
któraby nas bardziey obchodziła , i w któ- 
reyby miłość Chrystusa ku nam więcey się 
wydawała , jak tajemnica , jego męki , więc 
też pamięć tey tajemnicy , powinna bydż 
święcona ze czcią nay większą z uczuciem nay-
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wyższey wdzięczności, spół-cierpienia i mi­
łości ku naszemu Zbawicielowi.

Kościoł ś. chociaż w całym ciągu wielkie 
go postu nie spuszcza z oka męki Chrystu­
sa Pana, szczególniey jednak rozpamiętywa­
niu jey poświęca dwa ostatnie tygodnie po­
s tu ,  zaczynające się od dnia dzisieyszego , 
tak dalece , iż można powiedzieć , że cztery 
pierwsze tygodnie skłaniały grzesznika do 
czynienia pokuty za swoje grzechy , dwa zaś 
ostatnie zniewalają go do uczczenia tajemni­
cy męki Zbawiciela , przez uczęstnictwo, że 
tak powiem , jego cierpień. Ponieważ oko­
ło tego czasu kapłani żydowscy , nauczycie­
le prawa i Faryzeuszowie , zaczęli się sprzy­
sięgnę na życie Chrystusa, dla tego, że wskrze­
szeniem Łazarza pociągnął do siebie bardzo 
•wielką liczbę uczn iów , i wszędzie prawie 
nazywany był Messyaszem , kościoł przeto 
bierze dziś na siebie znaki ża łoby, wyyuiuje 
z pacierzy i mszy wszelkie pienia radośne, 
zasłania ołtarze , a w przepisanćm nabożeń­
stwie okazuje wszędzie swóy smutek i bo­
leść. *•

Wszystkie części mszy dzisieyszey odpo­
wiadają należycie temu zamiarowi kościoła: 
Introi t,  Epistoła, Ewanielia, modlitwy; wszy­
stko to ma stosunek z tajemnicą męki P a ń ­
skiey , i zachęca wiernych do jak nayczul- 
szego jey rozpamiętywania.

Ewanielija , wzięta jest z rozdziału 8 ś. 
Jana , zawiera w sobie pełną przedziwney 
mocy i gruntowności mowę , którą Zbawi­
ciel miał do żydów w kościele Jerozolim­
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skim pięciąlub sześcią miesięcnmi przed swo­
ją śmiercią, a w którey wykłada im jedność 
swoję z Bogiem Oycem , znamię i moc, któ­
re wziął od niego, powagę i rzeczywistość 
swego boskiego posłania , opłakaną ślepotę 
tych , którzy nie chcieli uznać go i przyjąć; 
nakoniec wyborność i prawdę swojey nau­
ki. W  tey mowie bardzo przycisnął żydów 
przez swoje mocue uwagi , i dał im uczuć 
ich niesprawiedliwość , że nie chcieli w nie­
go wierzyć ; rozumowanie zaś tak trafne i 
dowodzące, odjęło im wszelką wymówkę.—  
Bo nakoniec, mówił im, nie mogą bydź tyl­
ko dwa pozory,  któreby uniewinnić mogły 
waszę zaciętą niewierność; albo wady , któ­
re postrzegacie w moim sposobie postępowa­
nia , albo błędy ,  które odkrywacie w tno- 
jey nauce. Lecz proszę was, ukażcie mi 
cokolwiek albo w mojey nauce , albo w mo- 
jćm życiu , coby się nie zgadzało z prawdą 
i cnotą; chociaż mię postrzegacie od dawna 
z tak wielka złośliwością: bo któż z wasc c

może mię przekonać o naymnieyszy wystę­
pek. Quis e x  vobis arguet me depecca to?— 
Jeśli więc nie możecie mię o nie oskarżyć , 
jeśli moje sprawy i moje przepisy są równie 
nienaganne , jeśli wam opowiadam czystą 
p raw dę ,  jeśli to wszystko, co mówię stwier­
dzam i czystością moich obyczajów i świe­
tnością naywiększych cudów , dla czegóż nie 
wierzycie temu co mówię ? S i  verita tem  
dico fobis , quare Tion cred itis  m ih i? — U- 
ważeie tu bracia moi,  woła ś. Grzegorz, 
naywyższą łagodność Boga człowieka , który
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się zniża do tego stopnia,  i i  dowodzi s two­
rzeniom swoim, że nie jest grzesznikiem, 
on , który boską swą mocą , może z grze­
szników zrobić sprawiedliwych.

Nie powiem tu wam , mówi daley Zba­
wiciel, jaka jest przyczyna waszey niewier­
ności; to tylko powiem, że każdy człowiek, 
który jest ożywiony Duchem bożym . słucha 
z ochotą słów bożych. Qui ex  Deo est , 
verba D ei aud it. —  Przyczyna więc , dla 
którey nie słuchacie ochoczo, słowa boskiego, 
jest ta, że nie jesteście dziećmi Boga. Prop- 
terea vos non aud itis  , quia e x  Deo non 
estis . — Przymówka tak słuszna pochodząca 
z miłości j obraziła żydów ; nie inaczey mu 
odpowiedzieli,  tylko przez obelgi i bluźnier- 
stwa : nazwali Zbawiciela Samarytanem i o- 
pętanym od czarta. Taka pospolicie i za dni 
naszych zwykła bywać wdzięczność ludzi zep­
sutych ; wystaw im na oczy ich obłąkanie , 
a oni nie inaczey odpowiedzą, tylko przez o- 
bełgi. Żydzi mieli nienawiść i wzgardę uay- 
większą ku Samarytanom , których uważali 
za nieprzyjaciół Religii swojey i prawa Moy- 
żeszowego. Oni dawali nazwisko Samaryta- 
na Zbawicielowi dla tego,  źe on nie oka­
zywał tego samego wstrętu ku temu ludowi,  
co i żydzi , mieszkał albowiem przez czas 
niejaki w Sycliem , opowiadał im słowo bo­
że , i nie wyłączał ich bynaymniey od zba­
wienia , z równą troskliwością dbając o na­
wrócenie ich jak i drugich. Zbawiciel  nic nie 
odpowiada na pierwszą obelgę ; przestaje tyl­
ko na zbiciu drugiey. Odpowiada żydom: że
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nie jest bynaymniey opętany od cza r ta ; źe 
jeśłi im mówił niektóre prawdy z większą 
mocą , aniźeliby oni sobie życzyli , nie p o ­
winni brać tego za szaleństwo , co było sku­
tkiem gorliwości ożywioney miłością bliźnie­
go. Że on nie miał na celu t \ lk o  chwałę 
swego oyca o ich zbawienie. Że ile czło­
wiek , nie szukał swojey własney chwały , 
lecz całe o niey staranie zostawiał temu, na 
którego padały te obelgi, które jemn czynio­
no, a który będąc Bogiem i Sędzią naywyż- 
szym wszystkich stworzeń, nie zaniedba zem­
ścić się za swego syna nad jego potwarcami. 
E g o  non guaero g loriam  m eam , est qui 
ąuaera t et ju d ic e t .—  Zbawiciel chcąc uła­
godzić,  iż tak rzekę ,  tę straszną pogróżkę 
przyjemną obietnicą: upewniam was, przy­
dał , że ktokolwiek zachcwa moje przepisy, 
nie umrze na wieki. S i quis serm onem  me~ 
um  servaverit , m ortem  non videbit in  ae- 
ternum .

Żydzi ,  którzy równie gardzili jpgo obie­
tnicami jak i pogróżkami , odpowiedzieli mu 
z gniewem : teraz dopiero naylepiey pozna­
jemy , źe czarta masz w sobie. Abraham u- 
m a r ł , Prorocy także poumierali, a ty śmiesz 
mówić źe ci , którzy zachowają twoje prze­
pisy , nie umrą  nigdy ? Jestżeś większym , 
aniżeli oyciec nasz Abraham ? jestżeś lepszym 
aniżeli wszyscy Prorocy , których śmierć nie 
szczędziła? Czemże więc bydź się mienisz?— 
Całe to roznmowanie żydów wypływa z fał­
szywego początku : mniemają oni , że Jezus 
Chrystus mówi tu o życiu doczesnem , a to
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właśnie o życiu duchownem i wiecznem mó­
wi Zbawiciel.

Sądzicie, mówił dałey Chrystus, że to 
co mówię, jest próżnem z niojey strony chlu­
bieniem się. Lecz daleki jestem od szuka­
nia mojey własney sławy. Móy oyciec do­
syć mię sławi przed w a m i ; onto okazując 
we mnie moc swoję, przez cuda, które czy­
nię w oczach waszych , i przez doskonałość 
n a u k i , którą wam opowiadani. Nie rozu- 
mieycie , żebym to , co mówię o moim oy- 
cu , chciał mieć dla was zagadkę. Tym oy- 
cem jest ten, którego wy nazywacie Bogiem 
waszym. quem vos d ic itis  quia Deus vester 
e s t , którego jednak nie chcecie przyjąć świa­
dectwa.  Można nawet powiedzieć, ie  on jest 
dla was Bogiem nieznajomym , ponieważ nie 
uznajecie dzieł jego , które on przezemnie 
sprawuje. E t  non cognoristis eum . —  Gdy­
byście go znali , zachowalibyście wiernie je­
go przykazania , odkrylibyście w mojey oso­
bie wszystkie cechy Messyasza i uznalibyście 
mię za jego 9vna. Co się tycze mnie, ja do­
skonale znam mego oyca. Ego autem novi
eum  A gdybym powiedział ,  ze go nie
zn a m ,  byłbym kłamcą, tak jak wy* kiedy mó­
wicie , źe znacie. E t s i dixero  , quia  non 
scio  eum, ero s im ilis  robis m endax. — Jak 
bardzo się szczycicie, przydał Zbawiciel , 
ze macie oycem waszym Abrahama; niech 
zatym będzie wam wiadomo , że ten wielki 
Patryarcha , oświecony światłem boskiem , 
wiedział  «o dniu szczęśliwym, w którym 
przyyść miałem na ten świat.  On oglądał
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ten dzień tak bardzo pożądany , wyskoczył 
7, radości , którą stąd uczuł. A braham  p a ­
ter vester exu ltav it, u t v id ere t d iem m ea m : 
vid it e t garisus e s t .—  Ż y d z i ,  którzy źle 
pojęli myśl Zbawiciela, rzekli mu tonem po­
gardy : pięćdziesięciu lat  jeszcze nie masz ; 
a chcesz riam wmówię, ze jesteś juz na świę­
cie od czasów Abrahamowych ? Q uinquagin- 
ta  annos nondum  habes , et A b ra h a m  
v id is t i1 — Wtedy syn Boży, biorąc na się 
ton Pana , i chcąc im dadź poznać bez ża- 
dney allegoryi i pokrycia, że był odwiecznym 
ile Bóg : zaprawdę , odpowiedział im , za­
prawdę powiadam wam, że jestem pierwey, 
aniżeli Abraham był na świecie. A m en  , 
am en dico vobis. antequam A braham  f i e -  
r e t . ego sum. — Żydzi zrozumieli to dobrze, 
że Zbawiciel mienił się tu bydź równie wie­
cznym jak i jego oyciec. Poczytali to za blu-  
źnierstwo , i pochwycili kamienie , żeby go 
ukamienować jako bluźniercę.— Lecz Jezus, 
który chciał umrzeć na krzyżu , śmiercią da­
leko lianiebnieyszą i obelżywszą, nie zaś pod 
gradem kamieni; zniknął z nich oczu,  staw- 
szy się niewidzialnym , i wyszedł z kościo­
ł a ,  zachowując ofiarę życia swojego na czas, 
który jego oyciec niebieski był przeznaczył.

Oddaymyż naymilsi w Chrystusie bracia, 
naygłębsze dzięki Zbawicielowi naszemu, że 
przez niepojętą miłość ku nam nie wzdrygał 
się podjąć za nas śmierć tak haniebną i okró- 
tną. A razem prośmy g o , ażeby nie karał 
nas tak straszliwym sposobem , jak tych bez­
bożnych żydów, którzy znieważyli święte je­
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go słowa •, chcę mówić , ażeby nie krył  się 
przed n a m i , i nie opuszczał nas w gniewie 
swoim, tak jak postąpił z nimi. Bez ciebie, 
o ! Zbawicielu ! któż może poznać Boga i 
i dóyść do niego? Ty sam, jako syn jego u- 
kochany,  byłeś przypuszczonym do tey świą­
tyni niedostępney odwiecznych okładów, w  
którey wszystko ci było otwarte, a nic nie 
było utajonem. Wleyże w dnsze nasze o ! 
Panie promyk twego boskiego światła , aże­
byśmy pojęli w słowach twoich tajemnice Bo­
że , ażebyśmy widzieli w twoim przykładzie 
to ,  czego od nas wymaga nasz S twórca ;  i 
udziel nam łask potrzebnych do wypełnienia 
świętey twojey woli. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE WIELKA­
NOCNA.c

Znaczenie te y  uroczystości i  w y k ła d  E p i­
s to ły .

C^bchodzimy dziś, naymilsi w Chrystusie b ra ­
cia nay większą i nay ważnieyszą w religii na- 
szey uroczystość. Dzień dzisieyszy tento jest 
dzień,  o którym . powiedział Prorok , że jest 
dziełem samego Pana. haec es t d ies, guarn 
fe c i t  Dominus (P sa l. a y .)  , który przeto 
powinniśmy święcić z naywiększem uniesie­
niem radości duchowney: exu ltem u s e t lae- 
tem ur i/t ea. Nigdzie zaiste nie znaydujemy 
Tom  / .  38
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większego powodu radości, jako wr pamiątce 
Zmartwychwstania Pańskiego. Tajemnica ta 
jest niezbitym ^dowodem wszystkich innych 
tajemnic; gruntem naszey religii, zakładem 
pewnym naszey szczęśliwości, zasadą naszey 
wiary i nadziei. Jezus Chrystus wstając zmar- 
twych , mówi ś. Atanazy,  zamienił życie 
ludzkie w ciągłą i nieustającą uroczystość. 
Żaden smutek , żadna bojaźń nie powinna 
więcćy mieszać duszy naszey pokoju : nadzie­
ja nasza nic juz niema wątpliwego i niepew­
nego ; ponieważ Niebieski nasz mistrz odżył 
na ten koniec, żeby więcey nie umierał, my 
też nie możemy więcey umierać tylko dla 
tego , żebyśmy odżyli.

Cała religija Chrześcijańska zasadza się 
na tajemnicy Zmartwychwstania Pańskiego. 
Jeże li C hrystus nie w sta ł zm a rtw ych , mó­
wi ś. P a w e ł , próżne je s t  opowiadanie n a ­
sze, p różna  je s t  i w iara waszai {/. Cor. 16). 
Chociaż bóstwo Jezusa Chrystusa dostate­
cznie było downdzionem już dziełami nad-  
pr/.yrod/ouemi, które on uczynił w ciągu ży­
cia śmiertelnego, już przepowiedzeniami P ro ­
roków, którym tak dokładnie odpowiedziały 
rozmaite okoliczności jego życia, męki i śmier­
ci •, z tem wszystkiein potrzeba było , żeby 
Zbawiciel zmartwychwstał ; aby rzeczywi­
stość jego bóstwa była wolną od wszelkich 
pocisków potwarzy. Można powiedzieć , że 
objawienie jego bóstwa było nayszczególniey 
przywiązane do jego Zmartwychwstania.  Sam 
Zbawiciel chciał mieć Zmartwychwstanie 
swoje za dowód swojego bóstwa,  i dla tego
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na wielu mieysoach Ewanielii przepowiada 
■wyraźnie swoim uczniom i obelżywą śmierć 
swoję, i chwalebne oney skutki, a nayszcze- 
góln iey Zmartwychwstanie swoje dnia t r z e ­
ciego: guia oportet eum occidi e t tertia  d ie  
resurgere (M u tth . 16.). Samym nawet nie­
przyjaciołom swoim dawał o tćm do zrozu­
mienia . tłumacząc się do nich w tey mierze 
pod lekką zasłoną podobieństwa. Kiedy się 
go pytali żydzi, jaką powagą wyganiał z ko­
ścioła przedającycb i kupujących 011 im od­
powiedział : zburzcie ten kościoł, a ja go w e  
•trzech dniach znowu zbuduję. Sofaite tem - 
p lu m  lio c , e t in  tribus diebus excitabo i l -  
lu d  (Joan. 2. S. Jan Ewanielista wy­
łożył nam prawdziwe znaczenie tych wyra­
zów, objaśniając nas, że tu Zbawiciel przez 
kościoł rozumiał ciało swoje. U le  autem  di- 
cebat de tem plo  corporis sui (ibid). Na in- 
nćm znowu uiieyscu, gromiąc niedowiarstwo 
żydów, którzy domagali się od Zbawiciela 
nowego cudu dla przekonania się o jego bó­
stwie , mówi do nich wyraźnie,  że jako Jo­
nasz Prorok był w brzuchu wieloryba przez 
trzy d ni i tyleż nocy , tak i syn człowieczy 
miał  bydź w  łonie ziemi przez równy prze­
ciąg czasu; taki im obiecuje cud dowodzący 
swojego bóstwa (M attli. 12- 3g ). W  opo­
wiadaniach Apostołów Zmartwychwstanie Je­
zusa było nayważnieyszym artykułem i niby 
fundamentem ich nauki, ile razy bowiem o- 
powiadali Chrystusa ludowi tyle razy doda­
wali  te słowa: że co B02; wskrzesił od u-O  O

tnarłych dnia trzeciego. I lu n c  Deus susci-
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tav it łe r łia  die [A ct. io . 4o.). Mówili z od­
wagą i stałością do żydów. Ten, którego wam 
opowiadamy, jest to ten sam, któregoście wy 
ukrzyżowali,  który skonał na krzyża, a któ­
ry we trzy dni potem sam powstał z gro­
bu. Można powiedzieć, że w początkach ko­
ścioła cała moc gorliwości Apostołów odno­
siła się do świadectwa , które oddawali pu­
blicznie Zmartwychwstania Zbawiciela. / ' 7r -  
tu te  m agna reddebant A po sto li te stim o -  
nium  resurrectionis Jesit C hristi [slot. 4 . 
55 .). Nie nazywali siebie inaczey tylko świad­
kami Zmartwychwstania Pańskiego: cujus 
nos testes sumus [Act. 5 .). Gdy szło o wy­
bór nowego Apostoła na inieysce niewier­
nego i zdradliwego Judasza , nie inny w tem 
sobie zakładali c e l , tylko ten , żeby obrać 
się. mający ich spół-towarzysz był razem z 
niiui świadkiem Zmartwychwstania Jezusa 
Chrystusa. Testem  resurrectionis ejus no- 
biscum  f i e r i  unum e x  is tis  [Act. i. 22.). W  
rzeczy sarney, cała religija i cała Ew anieli ja 
są, że tak powiem, zamknięte w tym jeduym 
artykule naszey wiary , że Jezus Chrystus 
zmar twychwstał ; skoro bowiem tak jest w 
istocie, więc jest synem Bożym , więc jest 
Bogiem , jak sam o sobie to twierdził ; więc 
jego słowa są wyrokami prawdy, jego Ewa- 
nielija jest jedynem prawidłem naszych oby­
czajów , jego kościoł jedyną drogą zbawie­
nia , jego religija jest sama jedna prawdzi­
wą religija z pomiędzy tych wszystkich, kló- 
re są na świecie.

Możemy teraz z tak wielkiey zacności
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tey tajemnicy, o którey dopiero mówiliśmy, 
■wziąć miarę o uroczystości dnia dzisieyszego. 
Święto wielkiey nocy jest nayważnieyszem i 
naywspanialszem ze wszystkich świąt naszćy 
relisii. Dzieli Zmartwychwstania J e z u s a  
Chrystusa uważanym był zawsze od kościo­
ła jako dzień należący szczególniejszym spo­
sobem do Pana ,  i dla tego nazwany jest 
dniem Pańskim , dies D om in ica; dla tego 
też wszystkie obrzędy, powinności i prakty­
ki nabożeństwa przeniesione zostały z sobo­
ty ua ten dzień. Nie chciał kościoł święty 
uroczystości wielkanocney ograniczać dniem 
je dnym , ani zwyczaynym przeciągiem dni 
ośmiu nazwanym oktawą , lecz chciał , że­
by uniesienia radości dnehowney z powodu 
tak wielkiey tajemnicy trwały ciągle przez 
dni pięćdziesiąt , których przeciąg nazwany 
jest czasem paschalnem , tem pus paschale. 
Chciał prócz tego , żeby w ciągu roku dzień 
pierwszy każdego tygodnia odnawiał nam 
pamiątkę Zmartwychwstania Pańskiego . a 
tym sposobem, żeby wszystkie niedziele by­
ły niejako ciągłą i nieustającą oktawą uro­
czystości wielkanocney.

Żebym wam, naymilsi w Chrystusie b r a ­
cia, podług przepisu i zwyczaju dał stosowną 
do święta dzisieyszego naukę moralności; nie 
mogę w tern lepićy postąpić, jako wykłada­
jąc wam znaczenie i moc wyrazów ś. Pawła 
Apostoła składających dzisieyszą Epistołę , 
która jest wyjęta z listu jego pierwszego do 
Kor yntyan.

Brac ia , mówi Apostoł , pozbądźcie się
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kwasu dawnego, ażebyście byli nowein za­
czynieniem, jako jesteście przaśniakami. Fra- 
t r e s , erpurgate vetus ferm en tu /n  , ut s itis  
nova conspersio sicut es tis  a zym i ( /.  Cor. 
5 .)— Ś. Paweł zgromiwszy wiernych Koryn- 
tyan za to, że cierpieli między sobą kazirod­
cę , oddaje go szatanowi , czyli wyłącza go 
z uczęstnictwa wiernych, ażeby odtąd z tym 
członkiem odciętym od kościoła , jako zara­
żonym i zepsntym, nie mieli żadnego towa­
rzystwa. W  tem więc mówi rozumieniu: P o ­
zbądźcie się dawnego kwasu. Alboż nie 
wiecie , powiedział nieco wyżey w tym sa­
mym liście , że trochę kwasu całe ciasto za­
kwasza ? N esc itis  quia m odicum  ferm entum  
to tam  m as sam corrum pit ? Przez kwas ro­
zumie Apostoł grzech : wyrazy przeto wyżey 
przytoczone inny jeszcze mieć mogą stosu­
nek , odnoszący się do własnego sumnienia 
wiernych Koryntyan. Jak gdyby chciał mó­
wić : odłączając z pomiędzy was ów członek 
zepsuty,  nauczcie się przez to ,  że powinni­
ście oddalić z serca waszego wszelką zma­
zę , ażebyście byli czystymi i niepokalanymi 
tak , jak przystało na Chrześcijan odrodzo­
nych i oczyszczonych przez chrzes t , którzy 
mają szczęście świecić nieustającą paschę , 
w  którey, na mieyscu baranka ,  sam Jezus 
Chrystus jest najczystszą i najświętszą ofia­
rą. Etenim pascha  nostrum  im m olatus est 
Christus. Bądźmyż godnymi tak wielkicy 
uczty przez życie czyste i niewinne , zupeł­
nie różne od tego, któreśmy prowadzili przed 
naszćm odrodzeniem. Itaguc  epulejnur, non
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in  fe rm en to  veteri , neque in  ferm en ło  m a - 
litia e  et ncąuiliae; sed in  a zym is  sinceri- 
ta tis  e t t'erita tis . A tak biesiaduymy, nie 
w  starym kwasie złości i nieprawości , lecz 
w przaśnikach szczerości i p rawdy,  Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE WIELKIEY  
NOCY.

7V ażnośc d z is iey szey  uroczystości i w y­
k ła d  Ew anielii.

(^ to ś m v  już naymilsi w Chrystusie bracia 
doczekali się za łaską Bożą , nay większego w 
naszey religii święta. W  nauce przeszłoro- 
czney mianey na to samo święto wyłożyłem 
wam obszerniey powody , dla których ko­
ścioł tajemnicę Zmartwychwstania Pańskie­
go czci naywiększą ze wszystkich innych u- 
roczystością, i uważa ją za święto naywięk- 
szey radości i nadziei dla Chrześcijan. Tu 
dosyć jest przypomnieć, że cała religija Chrze­
ścijańska zasadza się na tajemnicy Zmartwych­
wstania Chrystusowego. Jeżeli Chrystus nie  
w s ta ł zm artw ych  , mówi ś. P aw e ł ,  próżne  
j e s t  opowiadanie nasze  , p ró żn a  i w iara  
w a sza  (z. Cor. 16 .)— Jakoż w istocie, jeże­
l i Chrystus nie zmartwychwstał , więc nie 
masz zmartwychwstania , więc nie masz ża- 
dney nadziei życia przyszłego , więc ostate­
cznym celem starań człowieka powinna bydź
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pomyślność doczesna , więc wszystkie taje­
mnice wiary i prawdy nadprzyrodzone są 
mu niepotrzebne i niepożyteczne. Przeciw­
nie, jeżeli Chrystus zmartwychwstał,  o c t em  
oświeceni łaską boską bynaymniey nie wąt­
pimy, więc żyje nasza wiara i nadzieja, więc 
i my powinniśmy się spodziewać ciał naszych 
zmartwychwstania i życia przyszłego , więc 
jest dowiedzionem bóstwo Jezusa i niemyl- 
ność jea;o nauk i , więc powinniśmy wierzyć 
wszystkie tajemnice i prawdy religiyne, k tó ­
rych nas nauczył przez Ewanieliję swoję i 
kościoł. Dla tychto przyczyn od naypierw- 
szych Chrześcijaństwa wieków, święto wiel- 
kiey nocy obchodził kościoł nayuroczystszym 
i naywspanialszym ze wszystkich świąt o- 
brzędem. Dzień Zmartwychwstania Jezusa 
Chrystusa uważał zawsze jako dzień należą­
cy szczególnieyszym sposobem do Pana,  i dla 
tego nazwany jest dniem Pańskim. D ies D o- 
m in ica ;  dla tego też wszystkie obrzędy, po­
winności i praktyki nabożeństwa przeniesio­
ne zostały z soboty na ten dzień. Niechciał 
kościoł ś. uroczystości wielkanocney ograni­
czać dniem jednym , ani zwyczaynym prze­
ciągiem dni ośmiu nazwanym oktawą;  lecz 
chciał, żeby uniesienia radości duchowney 
z powodu tak wielkiey tajemnicy trwały  cią­
gle przez dni pięćdziesiąt, których przeciąg 
nazwany je -1 czasem paschalnym, te m p u sp a -  
schale. Chciał prócz tego , żeby w ciągu 
roku dzień pierwszy każdego tygodnia odna­
wiał nam pamiątkę Zmartwychwstania Pań­
skiego , a tym sposobem żeby wszystkie nie­
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dziele były niejako ciągłą i nieustającą o- 
ktawą uroczystości wielkanocnćy.

Wszystkie części mszy dzisieyszćy ułożo­
ne są stosownie do tego ce lu , który sobie 
zamierzył kościoł w obchodzie ninieyszego 
święta;  wszystkie wyrażają tajemnicę zmar­
twychwstania Chrystusowego, i tłómaczą r a ­
dość wiernych z jey uiszczenia się.

Ewanielija, wzięta z rozdziału 16. świę­
tego Mateusza , zawiera w krótkości opisanie 
tego cudownego zdarzenia , i wyraża nay- 
pierwszą podobno okoliczność , która tę ra ­
dosną tajemnicę dała poznać ludziom.

Po skończonym szabasie, który się był 
zaczął w wielki piątek o szóstey godzinie 
wieczorem, i trw ał aż do tey samey godziny 
dnia następnego , Marya Magdalena , Marya 
matka Jakóba mnieyszego, i Salome matka 
synów Zebedeuszowyeh , nie mogąc podobno 
sporządzić w piątek wieczorem wszystkich 
maści wonnych,  których potrzebowały dla 
namaszczenia ciała Zbawiciela podług zwy­
czaju żydowskiego ; skoro szabat upłynął, na­
tychmiast poszły kupić sobie tego, co im by­
ło potrzebne do ich przedsięwzięcia ażeby 
nazajutrz rauo udały się do grobu. Żądając 
z niecierpliwością oddać tę ostatnią posługę 
Zbawicielowi, wychodzą z Jeruzalem o świ­
tan iu  , i około wschodu słońca przybywają 
na mieysce zamierzone. Kiedy się tam zbli­
żały , mówiły do siebie: któż nam odwali 
kamień odedrzwi grobowych. Quis revol- 
vet nobis lap idem  ab ostio  m onum eiiti ?— 
Były one świadkami , z jćfk wielką trudno- 
Tom  / .  3 9
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ścią kilka ludzi mogło go zruszyć r. mieysca 
i przytoczyć do grobu,  aby nim zatarasować 
weyście. E ra t quippe m agnus valde— Gdy­
by te święte niewiasty miały niniey miłości 
ku Jezusowi Chrystusowi; t rudność ,  którą 
sobie wystawiały , byłaby im powodem do 
zaniechania swego zamiaru. Lecz kiedy ko­
chamy prawdziwie Zbawiciela, nie się nam 
nie zdaje niepodobnćm w jego służbie. W ie ­
my, że jego Opatrzność ma sposoby nieskoń­
czone, i ze nasza w nim ufność daje mu po­
wód do ich użycia. Naymnieysze trudności 
zatrzymują człowieka słabego w drodze cno­
ty; dusza zaś goracea żadney z nich nie znay- 
duje, któreyby łacno nie pokonała za pomo­
cą łaski. Jakieyże pociechy , jak wielkich 
dóbr duchownych byłyby pozbawione te po­
bożne niewiasty, gdyby słuchając tylko roz- 
sądkn przyrodzonego zraziły się były wyo­
brażeniem tak niemałćy trudności. Nie trze­
ba więcey , tylko mieć wspaniałomyślną od­
wagę w służbie bożey , aby widzieć usunię­
te i znikające wszystkie przeszkody—  Je- 
duym razem dało się uczuć wielkie trzęsie­
nie ziemi w tern mieyscu , gdzie był grób 
Chrystusa,  Anioł zaś,  który był zstąpił z 
Nieba,  ukazując się w pierwszey grocie , w 
którey byli żołnierze na straży,  tak wielką 
ich przeraził bojaźnią , że wszyscy poucie­
k a l i ; on zaś odwaliwszy kamień grobowy 
usiadł na nim. Wkró tce  potym przybyły te 
święte kobity , które przyjemnie były ździ- 
wione .  kiedy stanąwszy u drzwi pierwszey 
g ro ty , postrzegły otwarte weyście do d ra -
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g i e y w  którey było złożone ciało Zbawicie­
la , i Anioła siedzącego na tyin kamieniu, 
który wprzód był użytym do zamknięcia gro­
bu. Blask rażący tego Niebieskiego ducha 
w postaci młodzieńczey, wstrzymał je i wra­
ził im nawet niejaką bojaźń. Anioł postrze­
gając ich zadziwienie,  które się zbliżało do 
przestrachu, rzecze im : Nie lękaycie się, no- 
li te  expavescere-~  Wiem , że szukacie Je­
zusa Nazareńskiego , ukrzyżowanego. Jesum  
guaeritis  J \a zarenum , cru c ifixu m —  Lecz 
pocóż między umarłymi szukacie tego, który 
jest żyjącym , który sam owszem jest spra­
wcą życia? Nie masz go tu bynaymniey , on 
zmartwychwstał.  S u r r e x i t  , non est h ic— 
Czy pamiętacie, źe uczniom swoim mówił 
dnia jednego , będąc z nimi w Galilei , że 
syn człowieczy musi bydż wydany w ręce 
grzeszników, umęczony od nich i ukrzyżowa­
ny , lecz we trzy dni po śmierci zmartwych­
wstanie. Wszystko się to spełniło , co był 
przepowiedział,  możecie się o tem przekonać 
na własne oczy. Oto inieysce , w którem cia­
ło jego było złożone; możecie tu wniy.ść 
śmiało , i nic więcóy nie znaydziecie tylko 
prześcieradło, w które był uwiniony. E cce  
locus  , ubi posuerunt eum. Będąc same do­
wodnie przekonane o chwalebnem jego zmar­
twychwstaniu , idźcie , i powiedźcie uczniom 
jego tę szczęśliwą nowinę , a nadewszystko 
Pio t r o w i , którego on obrał za wodza swe­
go kościoła, i który niecierpliwie czeka jego 
zmartwychwstania.  ,,—  Anioł, mówią tłóma- 
cze pisma, wymienia świętego Piotra w szcze-
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góluości: D ic ite  d isc ipu lis  ejus e t P e tro  ; 
juz to dla tego, że go uznawano za naypierw- 
szego ze dwónastu , juz dla tego, źe ponie­
waż miał nieszczęście zaprzeć się swego do­
brego mistrza , iuni mogliby sobie wyobra­
zić , źe przezto utracił był swoje pierwszeń­
stwo, albo on sam mógłby rozumieć, źe Je­
zus Chrystus nie uważał go więcćy tylko jak 
odstępcę. Żeby go zaspokoić i pocieszyć, mó­
wią śś- Chryzostom i Grzegorz, i żeby mu 
dać poznać , ze jego żal i łzy nie były dare­
mne, syu Kozy każe go uwiadomić w szcze­
gólności.

W  wielu późniey innych zdarzeniach dał 
wiedzieć Zbawiciel uczniom swoim przez 
osobiste im ukazywania się , o chwalebnem 
swojem Zmartwychwstania.  Opisanie tych 
cudownych zdarzeń dostarcza raateryi E w a-  
nieliom na całą oktawę świąt ninieyszych wy­
znaczonym. Oddaymyż Naymilsi w Chrystu­
sie bracia naygłębsze dzięki Chrystusowi P a ­
nu za nieskończoną jego dobroć , ae niepo- 
zwolił długo kościołowi swojemu osieroco­
nemu jego śmiercią , jęczeć w smutku i ża­
łobie ; lecz satn osobą swoją , po cudownym 
tryumfie odniesionym nad śmiercią, raczył 
mu zostawić wieczną pociechę i uroczystą 
nadzieję życia przyszłego , a w niem uczęst- 
nictwa nieśiniertelney jego chwały. Lecz że­
by radość nasza i nadzieja , pochodzące z u- 
roczystości dzisieyszey , opierały się na pe­
wnych i gruntownych zasadach, uczciymy 
tajemnicę Zmartwychwstania Pańskiego na- 
szem zmartwychwstaniem duchownem , to
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jest: szczerem nawróceniem się do Boga i 
powstaniem z grzechów. Skorośmy zaś od­
zyskali łaskę poświęcającą przez Sakrament 
poknty, dla zachowania tak drogiego skarbu, 
mieymy zawsze w pamięci przestrogę ś. P a ­
wła Apostoła, mówiącego do nas w tych sło­
wach : Jeśliście p o w s ta li w espó ł z  C hrystu ­
sem , co w górze j e s t , szuhaycie g d zie  C hry­
s tu s  j e s t  na p ra w ic y  JBozey s ie d zą c y , co 
w  górze j e s t , m iłu yc ie t nie za ś} co na z ie ­
m i , Amen.

NAUKA NA PONIEDZIAŁEL W IEL- 
KONOCNY.

W y k ł a d  L e k c y i.

P-Ł oniewaź, cała oktawa świą t  wielkonocnych 
jest niejako ciągłą uroczystością zmartwych­
wstania Pańskiego , msze zatem i pacierze 
kapłańskie przepisane na wszystkie dni tey 
oktawy mają wyraźny stosunek z tą n a j w a ­
żniejszą tajemnicą religij naszey. Wszys t­
kie wyłuszczają którąkolwiek okoliczność 
Chrystusowego zmartwychwstania. Lekcya 
mszy dzisieyszćy wzięta jest z rozdziała dzie­
siątego dziejów Apostolskich. Wiadome jest 
w a m ,  naymilsi w Chrystusie bracia, cudow­
ne nawrócenie się Korneliusza Setnika rzym­
skiego z całym domem i familią na wiarę 
Chrześcijańską. Bóg sam przez Anioła swo­
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jego powołał go do tey świętćy wiary , w 
nadgrodę cnót jego , uczynków miłosiernych, 
i czci którą oddawał jednemu Bogu ; kazaw­
szy mu szukać i sprowadzić do siebie ś. P io­
tra Apostoła dla przyjęcia od niego chrztu 
i nauki Chrystusowćy. W  tym właśnie cza­
sie , kiedy ś. Piotr na wezwanie wspomnio- 
nego Setnika i razem z objawienia Ducha 
świętego przybył  z niektórymi bracią z Jop-  
py do Cezarei miasta Palestyny , w któreni 
mieszkał ów Setnik , stanąwszy w  jego do­
mu miał przemowę do całego orszaku , któ­
ry otaczał Korneliusza , a który się składał 
z jego s ług ,  domowników i pokrewnych:  
istotuieyszą część tey przemowy zawiera dzi- 
sieysza lekcya.

V ir i  , f r a tr e s  , vos scitis , quod  fa c łu m  
est verbum per universam  Judaeam . Mężo­
wie brac ia ,  wy wiecie,  które się słowo sta­
ło na całey ziemi żydowskióy —  Mówi tu ś. 
P iot r  o życiu Chrystusa Pana , nauce jego , 
dziełach i cudach, których pamięć głośna by­
ła w całey Palestynie , a zatem mówi jak o 
rzeczy wiadomćy nie tylko żydom lecz i po­
ganom w ich kraju mieszkającym.

Jncipiens enim  a Galilaeci p ost bap ti-  
smum  , quod p ra ed ica v it Joannęs , Jesum  
a N azare th . Bo począwszy od Galilei , po 
chrzcie,  który Jan opowiadał ,  Jezusa z N a­
z a r e t — S. Piotr  chciał tu wyrazić,  źe ś. 
Jan Chrzciciel, jako poprzednik Chrystusów, 
ukazał się i ogłaszał Jezusa Chrystusa, po­
dług przepowiedzenia Proroków , wprzód 
nim się ukazał sam Zbawiciel. Otóż, mówi,
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tego Jezusa z Nazaret ,  o którym zapewne 
słyszeliście tak wiele dziwnych rzeczy , na ­
maścił Bóg Duchem świętym i mocą swoją. 
Quornodo u n x it eum D om inus S p ir itu  sanc- 
to  et virtu te. W  prawie dawuera nama­
szczano oleykiem królów , kapłanów i P ro ­
roków. Jezus Chrystus odebrał namaszcze­
nie , nie widomego oleyku , lecz bóstwa sa­
mego , które mieszkało w nim w całey swey 
pełności , i k tó re  będąc zjednoczonćm w je­
dne osobę z jego naturą ludzką , poświęca­
ło go sposobem cale boskim. To właśnie 
zjednoczenie natury boskiey z ludzką odró­
żniało władzę królewską,  kapłaństwm i po­
słanie Jezusa Chrystusa , od wszelkich in ­
nych. Słowa tez , których tu używa ś. Piotr 
Apostoł, przypominają nam sprawdzenie pro­
roctwa , w którćm Izaiasz mówi o Chrystu­
sie : D uch P a ń sk i nadennią  , d la  tego , i i  
nam aśc ił mię P a n  (Isa. tii).

Qui p e r tr a n s iit  benefaciendo, e t sanan- 
do omnes oppressos a Diabolo , ęuoniam  
D eu s era t cum eo. Który przeszedł dobrze 
czyniąc , i uzdrawiając wszystkich opętanych 
od djabła , ponieważ Bóg był z n im — Zba­
wiciel przeszedł całą ziemię żydowską , o- 
znaczając jedynie wszystkie swe kroki do- 
brodzieystwami , benefaciendo. Daje się to 
widzieć z Ewanielij  , źe Pan Jezus między 
tylu cudami , które zdziałał w czasie swego 
życia śmier telnego, żadnego z nich nie u- 
czynił dla ukarania swoich nieprzyjaciół, al­
bo dla wrażenia ludziom bojaźni ; owszem 
zawsze używał swey mocy boskiey dla spra­
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wienia ulgi nieszczęśliwym: politowanie i 
dobroć składały ciągle jego charakter . Dla 
tego zaś z tak wielu dzieł Chrystusowych 
wspomina ta Apostoł szczególnie uzdrowie­
nie opętanych od djabła , bo znać przez to 
daje, że ceł przyyścia Zbawiciela na ten 
świat nie inny był , tylko uwolnienie ludzi 
z mocy czartowskiey. Tych tak świetnych 
i znakomitych cudów , mówi daley ś. Piotr,  
a razem itak zbawiennych i dobroczynnych , 
które Jezus uczynił w całym kraju żydow­
skim , w Jeruzalem , byliśmy oczywistymi 
świadkami. E t  nos te s te s  sumus om nium , 
quae f e c i t  in  ręgione Judaeorum  et Jeru - 
salem .

Któżby mógł wyobrazić sobie , że te dzie­
ła dobroci i miłosierdzia , których pamiątkę 
Chrystus Pan zostawiał wszędy , gdzie tylko 
przechodził , miały bydź tak źle nadgrodzo- 
nemi , jak to się pokazuje z następujących 
zaraz słów Lekcy i: quem occiderunt su- 
spendentes in  ligno. Którego zamordowali 
zawieszając na drzewie—  Mogłoż bydź kie­
dykolwiek na świecie zdarzenie większey 
niewdzięczności nad tę , którey się dopuści­
li żydzi , gdy sprawce życia,  Zbawiciela 
swojego i wszystkich ludzi zamordowali na 
drzewie krzyża ? rozum ludzki pojąć nie mo­
że tak wielkiey ich zbrodni i zaślepienia ! 
ten , który im ogłaszał prawdy życia wiecz­
neg o , który przyszedł wybawić ich zn iewo­
li grzechu i mocy szatańskiey , ażeby uczy­
nił  dziedzicami nieba , który przyniósł im 
pociechę f miłosierdzie i zbawienie; ten. mó­
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wię , przyjął od nich w nadgrodę śmierć nay- 
okrutnieyszą. Gdy był samą niewinnością 
i najdoskonalszym sprawiedliwości wzorem, 
gdy był Twórcą i Panem ludzi, Bógiem ra­
zem i człowiekiem , obeszli się z nim jak 
* ostatnim złoczyńcą , a na dopełnienie zło­
ści swey a jego zhańbienia , przybili go do 
krzyża. Tak było postanowipnem w od­
wiecznych wyrokach. Umysł ludzki rozwa­
żając tę tajemnicę , poddać się musi niezba­
danym sądom boskim , i razem uczynić tę 
uwagę , do jak wielkiego stopnia zaślepienia 
przyyść mogą ludzi* , kiedy dobrowolnie od­
stępują od prawdy.

Lecz gdy Bóg, przez niepojętą ta jem n i­
cę , k tó ra  b y ła  za k ry ta  p r z e d  w iekam i i 
p o k o le n ia m i , chc ia ł ,  żeby syn Jego jedno- 
rodzony , równy mu w naturze i chwale, dla 
zbawienia naszego do tak wielkiego zniżył 
się stopnia ; równie przeznaczonem było w 
rządach jego, żeby Chrystus to upokorzenie 
swoje doczesne zakończył cudownem zmar­
twychwstaniem i wiecznym tryumfem; to 
właśnie wyrażają następujące słowa ś. Piotra. 
JJunc Deus suscitao it te r tia  die. Tego Bóg 
wskrzesił dnia trzeciego —  I chciał , mówi 
daley Apostoł , żeby Chrystus wyszedłszy 
« grobu pełen życia i chwały , ukazał się , 
nie całemu ludowi , ponieważ chce zbawić 
łudzi przez wiarę , lecz nam , których obrał 
i przeznaczył od wieków za wiernych świad­
ków do ogłaszania tego, co uczynił dla zba­
wienia rodzaju ludzkiego. E t d ed it eum
m anifestum  f i e r i  tion omni populo  sed
Tom 1. "- 4 o
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tesłibus praeord ina tis  a Deo ; nam mówią, 
którzyśmy z nim jedli i pili po jego zmar­
twychwstaniu. N obis  , qu i m anducarim us  
cum i l l o , postquam  re su rrex it a m o rtu is ; 
nam , którym on rozkazał opowiadać ludo­
wi i całemn świa tu ,  źe to on jest , którego 
Bóg postanowił sędzią naywyższym żywych i 
umarłych. E t p raecep it nobis p ra ed ica re  
populo e t  te s tific a r i , quia  ipse e s t, qu i 
constitu tus est a Deo ju d e x  vivorum et m or-  
tuorum . Co tny wam teraz głosimy jako rze­
czy juz uiszczone , to na wiele wprzód wie­
ków przepowiadali Prorocy o Jezusie, świad­
cząc jednomyślnie , źe wszyscy ludzie przez 
imie jego dostępują odpuszczenia grzechów , 
którzy tylko weń wierzą. H u ic  omnes P ro -  
p lie tae  testim onium  perhibent, rem issionem  
peccatorum  accipere p e r  nomen ejus om nes, 
qui credunt in  eum.

Widoczny jest stosunek ostatnich mieysc 
lekcyi do uroczystości dzisieyszey. Chrystus 
przez swoje zmartwychwstanie dokończył dzie­
ło naszego zbawienia , i spełnił wszystkie 
Proroctwa , które o nim były głoszone. Sku­
tek tey tajemnicy jest bardzo ważny i nie­
oceniony , przez nią albowiem Zbawiciel po* 
jednał nas z Bogiem , przywrócił nam u tra­
cone prawo do wiecznego szczęścia , i zosta­
wił naypewnieysze śrzodki oczyszczenia grze­
chów naszych i odzyskania pierwiastkowej 
niewinności. Dziękuymy przeto, naymilsi w 
Chrystusie bracia ! Zbawicielowi za to nay- 
wyższe dobrodzieystwo , jakie tylko mógł u-  
czynić Bóg dla człowieka; i bądźmy p rze ­
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konani ,  ze nie możemy lepiey okazać wdzię­
czności naszey za nie , jako kiedy pracować 
będziemy spólnie z łaską jego świętą na na­
sze zbawienie ; wystrzegając się nayusilniey, 
żebyśmy przez naszę winę nie uczynili bez- 
skutecznem względem nas to naydroższe dzie­
ło Jego odkupienia. Amen.

NAUKA NA PONIEDZIAŁEK W IEL- 
KONOENY.

W y k ł a d  E w a n ie lii.

3 15

C ała oktawa świąt wielkouocnycb, była nie­
gdyś w wiernych ciągłą uroczystością, którą 
ściśle obchodzono. Jeżeli późniey skrócił ko­
ścioł uroczystość tę do dni trzech , a na­
stępnie do dwóch j we mszach jednak i pa­
cierzach kapłańskich na całą oktawę prze­
pisanych , został ten sam porządek: każdego 
dnia oktawy przypomina się nam wielka ta­
jemnica zmartwychwstania Pańskiego, i wy- 
łnszcza się którakolwiek jey okoliczność.

Ewanielija dzisieysza, wzięta z rozdzia­
łu a 4 ś. Łukasza , opowiada ukazanie się 
Zbawiciela dwóm uczniom , którzy szli do 
miasteczka Emmaus w sam dzień jego zmar­
twychwstania.  Jakożkolwiek niezaprzeczone 
i oczewiste było świadectwo Apostołów i 
świętych niewiast ,  którym się Zbawiciel 
wskrzeszony był ukazał 5 ci z jego uczniów,
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którym nie dał się jeszcze widzieć , nie mo­
gli temu uwierzyć, że on zmartwychwstał,  
a opowiadanie tych świętych niewiast poczy­
tali za przywidzenie. Z tych byli liczby 
dway uczniowie, którzy szli do miasteczka 
Emmaus odległego od Jeruzalem na dwie 
blisko mile; jeden z nich nazywał się Kleo­
fas , drugiego imie niewiadome. Oui rozma­
wiali z sobą w drodze o tem wszyslkiem , 
co się było zdarzyło ich dobremu mistrzowi. 
Nie mogli wątpić o tein , że on był posła­
nym od Boga , będąc sami świadkami świę­
to bli w ośpi jego życia i jego cudów; ale śmierć 
jego obelżywa była dla nich tajemnicą, któ- 
rey nie rozumieli zgoła , i nie wierzyli by- 
naymniey temu co mówiono o jego zmar­
twychwstaniu , mieniąc bydź marzeniami i 
próżnemi złudzeniami te ukazania się, o któ­
rych głoszono. Wtedy,  gdy rozmawiali o tak 
smutnym przedmiocie , uyrzeli idącego za so­
bą człowieka, który ich wkrótce dogonił ; 
był  to sam Jezus, ale go nie poznali zgoła, 
b o ,  jak mówi ewanielija , oczy ich były jak­
by pokrvte zasłoną. Oculi au tem  illorum  
tenebantur , ne eum agnoscerent , to j e s t : 
że Zbawiciel nie pozwoli ł,  ażeby osoba je­
go sprawiła na oczach dwóch uczniów w ra­
żenie , jakie naturalnie sprawić była powin­
na , bądź że Jezus Chrystus okazał się w i- 
stoeie pod obcą postacią, bądź że zaszła tyl­
ko odmianą w oczach uczniów odbywających 
podróż. Po zwyezaynem powitaniu , Jezus 
zapytał się ich o czemby rozmawiali,  i skąd 
poehodził teu smutek, który się wydawał na
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jcli twarzy. Cóż? odpowiedział Kleofas, mo- 
ież to bydź, żebyś tylko sam jeden był cu­
dzoziemcem między tymi wszystkimi , któ­
rzy znaydowali się na świętach paschy w Je­
ruzalem , i nie wiedział o tćm co się tam 
stało w tych dniach ? A cóż się tam stało 
nadzwyczaynego ? rzekł Zbawiciel.  Dziwno 
jest, odpowiedział Kleofas, ze tego nie wiesz, 
co się przytrafiło temu wielkiemu człowie­
kowi Jezusowi z Nazareth,  któremu podo­
bnego nigdy nie widziano,  temu Prorokowi 
takpotężnemu w dziełach i słowach, i przed 
Bogiem i przed całym ludem. Rozmawiali­
śmy z sobą, jak niegodnie i cale niesprawie­
dliwie postąpili z nim nasi kapłani ,  biskupi 
i wszyscy urzędnicy,  którzy przez złośliwą 
i niemającą przykładu zazdrość , wydawszy 
go Piłatowi , sprawili to ,  ze był niesprawie­
dliwie skazanym na śmierć krzyżową, gdy 
P iła t  sam uznał i ogłosił jego niewinność. 
Co dopełnia żałość naszę , jest to ,  żeśmy go 
uważali jako Zbawiciela naszego narodu,  i 
spodziewaliśmy się, że nas przy wróci do sta­
nu pićrwszey wolności ; ale teraz widzimy 
się zawiedzionymi w naszem oczekiwaniu; 
umarł  albowiem i nie masz prawie nadziei 
żeby zmartwychwstał.  Sam wprawdzie prze­
powiedział nam był śmierć swoję, i to wszy­
stko co się mu przytrafiło; ale razem był 
nas upewnił ,  że trzeciego dnia po swojey 
śmierci żywy z grobu wstanie , lecz oto już 
dzień trzeci prawie skończony , a nie wi­
dzieliśmy spełnienia jego obietnicy. Niektó­
re wprawdzie niewiasty,  mówili daley, z l i ­
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czby tych , które szły za nim , i które wie­
rzyły w  niego jak i my,  bardzo nas przera­
ziły ; poszedłszy bowiem bardzo rano do je­
go grobu , nie znalazły tam ciała , powiada­
ły nawet, źe się Aniołowie im ukazali, zwia­
stując , źe Jezus Chrystus zmartwychwstał ,  
i że go w Galilei oglądać będziemy w zupeł- 
nem życiu i zdrowiu. Niektórzy też z na­
szych poszli do grobu , i potwierdzili  to , o 
czem doniosły niewiasty; ale któż uwierzy 
w  tak w ielki cud na tak słabe świadectwa?

Kiedy słabe tylko mamy wiarę, nie mo­
żemy mieć mocney nadziei ; nadzieja chwie­
je się zawsze razem z wiarą. Spodziewali­
śmy się , mówią, że on odkupić miał Izrae­
la. J\os autem  sperabamus , quia ipse re~
dem pturus esset Jsrael To się znaczy,
że się więcey nie spodziewamy. Te  słowa 
dostatecznie nam pokazują, jakie było wyo­
brażenie i usposobienie umysłu tych uczniów; 
oni nie inaczey wyobrażali sobie odkupienie 
Izraela,  tylko jak oswobodzenie z niewoli 
cielesuey ; oni mieli nadzieję , że Messyasz 
miał ich uwolnić od jarztna Rzymian,  i przy­
wrócić im dawną niepodległość. W  materyi 
Religii samo światło przyrodzone rozum u, 
bez światła wiary błądzić musi.

Zbawiciel miał politowanie nad konającą 
wiarą, tych dwóch uczniów chwiejących się. 
Jakże jesteście ślepi i nieświadomi w mate­
ryi  Religii , rzecze im , i jak mało poymu- 
jecie to w szystko, co Prorocy wyrzekli o Mes- 
syaszu! czyliź nie trzeba było, mówił daley, 
ażeby Chrystus cierpiał tym sposobem, i
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■wszedł do chwały swojey tą drogą cierpień 
i upokorzeń? Nonne haec oportu it po ti C hri- 
s tu m  , et ita  in trare in gloriarn suam  ?

Uczniowie mieli trudność pogodzić hań­
bę i niesławę krzyża , na którym widzieli 
konającego swojego Mistrza , ze zmartwych­
wstaniem i nwielbionem królestwem Mcssya- 
sza. Zbawiciel im daje do zrozumienia, źe 
ponieważ jego śmierć nie była jaśniey prze­
powiedziana od Proroków, jak i jego chwa­
lebne zmartwychwstanie, gdy przeto widzie-* 
li spełnienie proroctw o jego śmierci , nie 
powinni byli wątpić, żeby i to, co było prze­
powiedziano o jego zmartwychwstaniu, ziścić 
się równie nie miało ; a dla przekonania ich 
o tćm , Zbawiciel tak był dobrym , źe sam 
im przytaczał to wszystko, cokolwiek Patry- 
archowie dawnego prawa , cokolwiek Moy- 
żesz i Prorocy przepowiedzieli o Messyaszu; 
co wykładając , pokazał im , że to wszystko 
sprawdziło w życiu , męce , śmierci i zmar­
twychwstaniu tego Jezusa z Nazareth, klóry 
był  przedmiotem ich rozmowy.

Tymczasem zbliżyli się do miasteczka, 
do którego szli ; wtenczas Zbawiciel udał , 
jakoby chciał iść daley ; lecz dway ucznio­
wie zatrzymali go gwałtem prawie , prosząc 
go, ażeby raczył zatrzymać się w miasteczka 
razem z uimi , ponieważ miało się ku wie­
czorowi.  Tego właśnie życzył Zbawiciel. 
Chociaż Bóg zamyśla niekiedy wyświadczyć 
nam naywiększe łaski, chce jednak,  żeby­
śmy go o nie prosili ; modlitwa jest pospoli­
cie warunkiem do otrzymania jego dobro-
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dzieystw. Zbawiciel nie dał się długo pro­
sić , wszedł z nimi do domu , o którym po­
wiadają , że należał do Kleofasa , a siadłszy 
z nimi do stołu, wziął natychmiast kawałek 
ich chleba przaśnego, gdyż innego nie godzi­
ło się jeść żydom przez dni siedm świąt pa­
schalnych , i pobłogosławiwszy go ,  to jest: 
jak mówią święci Oycowie i tłómacze pisma, 
poświeciwszy go na swoje ciało , tym w ła ­
śnie sposobem, jak to był uczynił przy usta­
nowieniu Nayświętszego Sakramentu w cza­
sie ostatniey wieczerzy, łamał go i im da­
wał.

W  tey samey chwili otworzyły się ich 
oczy, to jest: źe poznali wówczas pominie ,  
rysach twarzy i głosie , że ten , który z ni­
mi rozmawia ł , był rzeczywiście sam Jezus 
Chrystus; lecz on zniknął natychmiast z ich 
oczu , stając się zgoła niewidzialnym. Jeśli 
ich radość była znaczna , nie mnieyszy był 
smutek. Wyrzucali sobie ślepotę swoję: jest- 
źe to podobna , mówili między sobą , żeśmy 
tak długo z nim rozmawiali , nie poznając 
go? Światło,  którem oświecał nasz umysł ,  
wykładając nam prawdziwe znaczenie pisma, 
i ten ogień nadzwyczayny , którym nasze 
serce było zapalone wtedy, gdy z nami roz­
mawiał, czyliż to wszystko nie mówił nam, 
że to on był sam ? J\onne cor nostrum  av- 
dens erat in nobis , dum  loqueretur in  v ia , 
e t aperiret nobis scr ip tu ra s  ? —  Chęć i po­
śpiech w doniesieniu braciom , o tem nad- 
zwyczaynem zdarzeniu, były powodem dwóm 
ucznióm, że tey samey godziny wyszli z mia­
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steczka na powrót do Jeruzalem. Znaleźli 
tara Apostołów i uczniów zgromadzonych , 
którzy skoro ich uyrze l i , opowiedzieli im , 
że Pan prawdziwie zmartwychwstał,  i ze się 
ukazał był Piotrowi; ci nawzajem ze swojey 
strony zaczęli mu opowiadać to wszystko, 
co się im było zdarzyło w ich podróży , i 
jak oni poznali swego boskiego Mistrza po 
łamaniu chleba , to j e s t , gdy im dawał Nay- 
świętszy Sakrament. Dowodzi się s tąd , ze 
ten boski Sakrament,  zawsze zwykł bywać 
źrzódłem niebieskiego światła dla tych, któ­
rzy go świątobliwie przyymują.

Oddaymy zatem naymilsi w Chrystusie 
bracia , dzięci naygłębsze Zbawicielowi , źe 
się raczył objawić kochającym go szczerze u- 
czniom swoim, i umocnić obumarłą ich wia­
rę; a razem z kościołem przesyłaymy maje­
statowi nay wyższemu modlitwę mszy dzisiey- 
szey w następujących wyrazach : „Boże! któ- 
„ry przez uroczystość paschalną przyniosłeś 
„ratunek zgubionemu światu : prosiemy Cię, 
„racz zaszczycić lud twóy niebieskim darem, 
„ażeby mógł dostąpić doskonałey synów bo­
s y c h  wolności , i coraz daley postępował 
„ w  drodze wiecznego żywota. Przez Pana 
„naszego Jezusa Chrystusa. ” Amen.
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NAUKA NA NIEDZIELE PRZEWO­
DNĄ.

JEyhład In tro itu  i E pisto ły .

•Niedziela dzisieysza wielkie ma znaczenie 
w  porządku świąt kościelnych. Ona kończy 
oktawę uroczystości wielkanocney, która da- 
wniey była ciągiem świętem ośm dni t rw a -  
j ą cem , z których każdy ściśle był święco­
nym. Siedm dni porzedzających święcił ko­
ścioł właściwie z powodu Neofitów czyli no- 
wo-ochrzczonych w zamiarze uzbrojenia ich 
posiłkami duchownemi,  jak mówi ś. Chry­
zostom, przeciw wszelkim natarczywościom 
i pokusom, które mieli wytrzymać po Chrzcie 
świętym; nigdy albowiem nieprzyjaciel na ­
szego zbawienia nie wypowiada nam sroźszey 
woyny, jako w tenczas, kiedy nas widzi wzbo­
gaconych naywiększemi darami Nieba. Quan~ 
to  m ajus es t d o n u m , ta n to  e tia m  m ajus  
est bellum . . .  idcirco septem  conseguejiti- 
bus h is diebus , concionum doctrina  f r u i - 
m ini, u t in  luc ta rum  p a la estra  instruam ini. 
Dla tego tez na każdy dzień oktawy wielka- 
nooney osobna zuayduje się msza i Ewanie-  
lija, aze.by była materya nauk duchownych i 
kazań  do Neofitów, które się dla nich w prze­
ciągu tey uroczystości codziennie mówiły,  a 
nawet codzień im dawano knmmunią. Wia­
domo jest, ze w pierwszych kościoła wiekach
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nie sprawowano Sakramentu Chrztu tylko w 
czasie wielkiey-nocy i zielonych świątek,  lecz 
gdy ten zwyczay u s ta ł , l iczba też siedmiu 
dni uroczystości zmnieyszoną została do trzech, 
a następnie do dwóch tylko.

Neofici , o których dopiero mówiliśmy, 
przez siedm dni tygodnia wielkanocnego 
chodzili w odzieniu białym, na znak niewin­
ności , którą zostali ozdobieni przy Chrzcie 
świę tym; ośmego zaś d n ia ,  to jest : w n ie­
dzielę przewodną brali ubiór zwyczayny, 
spoiny wszystkim wiernym ; dla tego tez nie­
dziela przewodna nazywa się po łacinie D o- 
m in ica  in  albis, co się ma rozumieć, niedzie­
la następująca po tygodniu, w  którym Neo­
fici nosili ubiór biały ; prawdę tę potwier­
dzają słowa ś. Augustyna , który tak m ó w i : 
P a sch a lis  solem nitas hodierna fe s t iv i ta te  
concluditur , e t  ideo A eophytorum  habitus  
cornm utatur;  ita  tam en, u t  candor, qui de 
hab itu  d ep o n itu r , sem per in  corde teneatur. 
Wielkanocne święto dzisieyszą kończy się u-  
roczystością , i dla tego odmienia się ubiór 
Neofitów , tak jednak , ażeby zdeymnjąc o- 
dzienie białe nie zdeymowali z siebie nigdy 
białości serca i duszy— Nie rozumieymy, że­
by kościoł powięciwszy dla Neofitów siedm 
dni uroczystości wielkanocney , zapomniał o 
nich dnia osmego; owszem do nich właści­
wie zastosował Introit i Epistołę mszy dzi­
sieyszey.

Introi t  wzięty jest z pierwszego listu ś. 
P io tra Apostoła, rozdziału drugiego. Quasi 
modo gen iti in fan tes , ra tionabile sine dolo
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lac concupiscite. Jako dzieci dopiero uro* 
dzone rozumnego bez zdrady , mleka poźą- 
daycie—  Słowa te w Introicie kończą się wy­
razem radosnym a lle lu ja  trzy razy powtó­
rzonym. Wyraźny tu jest stosunek do no- 
wo-ochrzczonych. Jak gdyby chciał mówić 
książę Apostołów: jako dzieci maluczkie na­
rodzone dopiero Chrystusowi przez Chrzest, 
pożądaycie czystego mleka mądrości , i nie 
przestawaycie nócić Bogu pieniów chwały i 
błogosławieństwa , który z głębi ciemności 
powołał was do przedziwnego swojego świa­
tła. Wszakże mleko jest właściwym pokar­
mem nowo-urodzonych ; ale nie dosyć na tem, 
że ś. Pio tr  wiernym nowo-ochrzczonym ka­
że pożądać mlćka, chce jeszcze, żeby pożą­
dali mleka czystego bez zdrady : concupisci­
te  lac sine dolo. Mlekiem tem jest nauka 
Ewanieli i  zachowana w zupełney czystości, 
wolna od wszelkich błędów kacerstwa.

Epistoła mszy dzisieyszćy wzięta jest z 
rozdziału piątego listu pierwszego ś. Jana,  w 
którym ten Apostoł naucza wszystkich wier­
nych , utwierdzając ich przeciw wykrętom 
heretyków, tych mianowicie, którzy zaprze­
czali bóstwo Jezusa Chrystusa , albo którzy 
utrzymywali , że Chrystus Jezus na pozor 
tylko był człowiekiem i zostawał między 
ludźmi.

O m ne , quod na tu m  est e x  D eo , vincit 
m undum . Wszystko, co się narodziło z Bo­
ga , zwycięża świat  ( / .  Joan. 5■)—  Ta jest 
myśl przytoczonych wyrazów: ci ,  którzy są 
urodzeni z Boga, to jest prawdziwi chrzęści-
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janie, o których tenże Apostoł powiedział w 
Ewanieli i ,  gui ex  D eo n a ti sun t (Joan . /.), 
świat zwyciężają. Jakim zaś sposobem ? oto 
przez wiarę , która im podaje do rządzenia 
się prawidła i maxymy zupełnie przeciwne 
prawidłom świata. 1 dla tego przydał za­
raz Apostoł: e t haec es t victoria  , guae vin- 
c it  m undum . f id e s  nostra , a to jest zwycięz- 
t w o , które zwycięża świa t ,  wiara nasza —
I tak, świat uczy swoich stronników kochać 
roskosze, bogac twa, honory , wygody życia ; 
mścić się za krzywdy, nienawidzieć nieprzy­
jaciół. W i a r a  zaś Chrześcijańska przepisuje 
swoim uczniom darowanie krzywd, miłość 
nieprzyjaciół modlitwę za pr/.eśladówców, 
cierpliwe znoszenie niedostatków w nadziei 
wieczney nadgrody. Ona czyni człowieka 
mężnym i stałym pośrzód nieszczęść, cieszy 
go w pracach,  dodaje mu sił do znoszenia nę­
dzy i ucisku, obiecuje mu w życiu przyszłem 
pewne,  doskonałe i nieskończone dobra. Ta 
jednak moralność religii Chrześcijańskiey, mi­
mo tak wielkie przeciwieństwo zmysłom, 
skłonnościom ciała i maxymom świata , od­
niosła zwycięztwo nad wszelkicmi przesąda­
mi , chociaż im służyło pierwszeństwo da- 
wności. Ludzie naydumnieysi i naybardziey 
oddani roskoszom zmysłowym przyjęli naukę 
Ewaniel ii  ; z pośrzód okazałości świata i sa­
mego nawet tronu udali się do klasztorów lub 
na pustynie, żeby tam pędzili życie ostre, u- 
roartwione,  pozbawione wszelkiey doczesney 
pociechy. Mędrcy świata , wielcy u świata, 
stronnicy świata , wszystko to ulęgło i pod­
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dało się jarzma Chrystusa ; to zaś zwycięztwo 
było skutkiem wiary ożywioney miłością. 
H aec es t victoria , quae r in c it m undum , f i -  
des nostra.

Któż jest ten , który zwycięztwo odnosi 
nad światem, mówi daley Apostoł,  oto ten 
tylko,  który wierzy,  że Jezus Chrystus jest 
synem Bożym. Quis e s t , qu i v in c it m un­
dum  , nisi qui c r e d i t , quoniam  Jesus e s t  
f i l iu s  D e i?  Przytoczoneuii dopiero wyraza­
mi objaśnia myśl swoję Apostoł,  która była 
ukry ta pod wyrażeniem ogólnem wierszu po­
przedzającego. Tam powiedział,  że wiara 
nasza świat zwycięża,  tu zaś wyłuszcza , na 
czóm zależy ta wiara, to j e s t : że Jezus Chry­
stus jest synem Bożym. Inaczey bowiem wszy­
scy heretycy , którzy przyjęli chrzest i w y­
znają naukę Chrystusa, mniemaliby siebie 
bydź zwycięzcami świata ,  chociaż niektórzy 
z nich zaprzeczali bóstwo Jezusa Chrystusa, 
drudzy zaś jego naturę ludzką. Pierwszych 
pokonywa Apostoł wyrazami, któreśmy do­
piero roztrząsali,  gdzie nazywając Jezusa 
synem Bożym, tym samym nazywa go Bogiem, 
drugich zaś zbija wyrazami następującemi:

H ic  e s t, qui venit p e r  aquam  e t sangui- 
n e m , Jesus C h r is tu s : non in  aquti solum , 
sed  in  aqući e t  sanguine. Ten j e s t , który 
przyszedł przez wodę i krew, Jezus Chrystus: 
nie w wodzie tylko , ale w wodzie i krwi— 
Jan Chrzciciel przyszedł tylko w wodzie , to 
jest: z samym tylko chrztem wody, i dla te­
go chrzest jego nie gładzi bynaymniey grze­
chów świata. Jezus Chrystus przyszedł nie
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% samą tylko wodą, lecz razem z wodą swo­
jey męk i , i dla tego krew jego naydroższa 
nadała wodzie jego chrztu całą swoję skute­
czność na odpuszczenie grzechów. Zamia­
rem tu jest Apostoła przekonać wiernych, że 
Jezus Chrystus był razem prawdziwym Bo­
giem i prawdziwym człowiekiem ; przeciw 
zdaniu niektórych heretyków, którzy mówi­
li ,  że Zbawiciel pozornie tylko wcielił się, 
pozornie przyszedł na ten świat, i okazywał 
się człowiekiem, pozornie cierpiał, pozornie 
umarł  i pozornie zmartwychwstał.  Mówi ta  
prze to  Apostoł ,  że Jezus Chrystus rzeczy­
wiście wylał  za grzechy nasze krew swoję, 
a zatem był  prawdziwym człowiekiem nie 
tylko Bogiem.

Jako bowiem trzey są w  Niebie , mówi 
daley, którzy dają świadectwo o bóstwie Zba­
wiciela , oyciec , słowo i duch święty , a ci 
trzey są jedną i tąż samą rzeczą. Tres sun t, 
qui testim onium  d a n t in  coelo : P a te r , ver- 
bum , e t S p ir itu s  Sanctus, e t  h i tres unum  
s u n t;  tak też na ziemi trzey są ,  którzy da- 
ją ś wiadectwo o naturze ludzkiey Chrystusa, 
duch,  woda i krew, e t tre s  sunt, qui te s t i­
m onium  d a n t in terra  : S p ir itu s  e t aqua e t  
sangu is . Tento jest duch Jezusa, który nas 
ożywia, tato jest woda chrztu, która nas o- 
czyszcza , tato jest krew odkupiciela,  która 
gładzi grzechy nasze, i jedna nas z Bogiem} 
te zaś trzy rzeczy stanowią rzecz jednę , to 
jest jednę osobę, jednego człowieka, którym 
jest nasz Zbawiciel,  et hi tres  unum  sunt.

Świadectwo boskie nierównie większey
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jest wagi* aniżeli świadectwo ludzkie. Jeże­
li zaś wierzymy świadectwu ludzi, tem bar- 
dziey powinniśmy wierzyć świadectwu Boga 
samego, które 011 dał publicznie swojemu sy­
nowi. S i testim onium  hom inum  accip im us , 
łestirnonium  JJei, ąuod m ajus est, guoniam  
te s tifica tu s  es t de f i l i o  suo—  Jakim zaś 
sposobem i kiedy dał Bóg świadectwo swo­
jemu synowi, Pismo ś. o tem nas uwiadamia. 
Naprzód pierwsza osoba Tróycy nayświęt- 
szey, Bóg Ojciec zaświadczył bóstwo swo­
jego syna ria rzece Jordanie w czasie jego 
chrztu , na górze Tabor w czasie jego prze­
mienienia się , w kościele Jerozolimskim po 
uroczystem jego weyścin do Jerozolimy. Po- 
wtóre, druga osoba Tróycy nayświęts/ey, to 
jest: sam Chrystus dał świadectwo oswojeni 
bóstwie w wielu zdarzeniach ; mianowicie 
zaś przed K.aifaszem i Piłatem. Nakoniec 
trzecia osoba Tróycy nayświętszey , duch 
święty zaświadczył widzialnym sposobem bó­
stwo Chrystusa , zstępując nań w postaci go­
łębicy, także zstępując na Apostołów w kształ­
cie języków ognistych, dając im nankę i moc 
nadprzyrodzoną do przekonywania ludzi o bó­
stwie Jezusa, dając im dar języków, i cndów, 
któremiby potwierdzali swoją naukę. Tak 
więc cała Tróyca nayświetsza dała świadec­
two niewątpliwe o tem , że Jezus Chrystus 
był  prawdziwym Bogiem. Stąd wnosi Apo­
stoł, ze ten, który wierzy w syna Bożego, to 
jest on, który wierzy, że Jezus Chrystus jest 
prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowie­
kiem, nie może błądzić, ponieważ ma w so­
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bie świadectwo samego Boga. Qui cred it in  
f i l iu m  D ei, habet tęstim oninm  D ei in se.

Powiedzieliśmy wyźey , ze Epistoła dzi- 
sieys/a odnosi się do nowo-ochrzczonych, do 
których kościoł ś. stosował całe nabożeństwo 
oktawy wi*lkanocnćy ; tu więc powinniśmy 
okazać związek tego stosunku. W  rzeczy 
samćy wszystko to, cośmy dopiero wykładali,  
odnosić się może do stanu nowo-ochrzczo- 
nych ; ci bowiem przyjąwszy chrzest z wo­
dy, ze krwi Zbawiciela, i z ducha świętego, 
przez to odrodzenie mystyczne narodzili się 
z Boga, a przez wiarę stali się zwycięzcami 
świata i g rzechu , stosownie do pierwszych 
słów Epistoły:  O m ne , quod na tum  est e x  
Deo , vincit m undum , et haec est v ic toria , 
quae v inc it m undum , f id e s  nostra , Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE PRZEWO­
DNĄ.

W y k ł a d  E w anielij.

529

J^w anie l ia  mszy dzisieyszćy zawiera histo- 
ryą ukazania się Jezusa Chrystusa zmartwych­
wstałego , które się zdarzyło właśnie w dni 
ośm po jego zmartwychwstaniu. Ukazał się 
wtedy Zbawic ie l ,  jak się zdaje, szczególniey 
przez wzgląd na ś. Tomasza, jedynego z po­
między Apostołów , który nie widział dotąd 
Jezusa wskrzeszonego, ponieważ nie znaydo- 
wał się z innymi.
Tem T. 4 2
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S. Chryzostom mniema , źe gdy Aposto­
łowie pouciekali w czasie poymania Zbawi­
ciela w  ogrodzie o l iwnym,  zbierali się jedni 
po drugich, według tego, im pierwe > kto 
lub poźniey ochłonął z bojaźni. Tomasz nie 
był  jeszcze powrócił wieczorem w dzień 
zmartwychwstania Jezusa,  kiedy ukazał się 
całemu zgromadzeniu mimo drzwi zamknię­
te. Za jego powrótem daremnie mu opowia­
dano o tem wszystkiem , co się stało w jego 
niebytnośei , o okolicznościach zmartwych­
wstania Jezusa Chrystusa, o ukazaniu się je­
go Magdalenie i innym niewiastom. Piotro­
wi , dwóm uczniom idącym do Emmans, s n a -  
koniec wszystkim braciom zgromadzonym te­
go samego wieczora ; Tomasz nie mógł przy­
stać na tak wiele świadectw nicpodeyrzanych. 
Oświadczył oo, iź niepierwey uwierzy zmar­
twychwstanie swojego boskiego mist rza , aż 
go uyrzy na własne swe oczy , i dotknie się 
swemi rękami jego ciała ;  przydał nawet,  ze 
nieprzestanie natem , i i  obaczy swemi oczy­
ma na ręku jego znaki gwoździ, któremi by­
ły przekłóte , lecz źe nadto chce włoiyć pa­
lec swóy w otwór;  który sprawiły te gwoź­
dzie , a rękę swoję w ranę jego boku. Bóg 
dopuścił ten występny upor na Apostoła,  
który skądinąd przywiązanym był do osoby 
Zbawiciela , i który  nawet był oświadczy^ 
iź jest gotów dać życie swoje za chwałę 
swego dobrego mistrza ; a to dla tego , żeby 
ten posłużył za nowy dowód rzeczywisto­
ści zmartwychwstania Chrystusowego. Nie­
wierność Tomasza nie mało się przyczyniła
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do wiary wiernych. Człowiek tego charak­
te ru  , aa pewne nie był skłonnym do wie­
rzenia płocho. Niewierność ś. Tomasza mó­
wi j. Grzegorz , pożytecznieyszą dla nas by- 
ła , aniżeli prosta wiara innych Apostołów. 
P lu s  nobis Thomae in fid e lita s  a d  f id e m  , 
quam  f id e s  d isc ip u lo ru m p ro fu it;  ponieważ 
gdy niechciał w ie rzy ć , aż dopiero po uy- 
rzsniu i dotknięciu , przez to samo u tw ie r ­
dził wiarę naszę , i usunął z naszego umy­
słu naymnieysze wątpliwości.

Jezus raczył mieć tę powolność wzglę­
dem ucznia , którego chciał uleczyć niedo­
wiarstwo.  On mu uczynił t o ,  czego zawszo 
prawie odmawiał Faryzeuszom i innym żydom; 
kiedy się u niego domagali pewnych zna­
ków jego posłania, których nie sądził rzeczą 
przyzwoitą im dawać. Można przypisać tę 
różnicę postępowania różnemu usposobieniu 
ich serc. Faryzeuszowie nienawidzieli Jezu­
sa Chrystusa, i nie chcieli ,  ażeby on był 
tem,  czem źe jest ,  tak wiele razy i tak wi­
docznie był d o w io d ł ; od którego też nia 
dla inney przyczyny żądali oni nowych do­
wodów , tylko dla tego , żeby je zbijali; gdy 
przeciwnie ś. Tomasz kochał w gruncie ser­
ca swojego Zbawiciela , żądał gorąco jego 
zmartwychwstania i chwały , i ta sama w ła ­
śnie wielka żądza była mu na przeszkodzie, 
że w nie n iew ie rzy ł , nie mając nic takiego, 
coby go przekonywało o tem zdarzeniu spo­
sobem zmysłowym. Bardzo wielka żądza 
widzieć uiszczoną rzecz jaką , którey gorąco 
pragniemy, sprawnjclo,  iż nawet niewierzy-
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my tvm , którzy nam m ó w ią , że się ona 
ziściła; z tego podobno zrżódła pochodziło 
niedowiarstwo ś. Tomasza , niemnićy jednak 
dla tego było występnem , Jezus Chrystus u- 
pomniał go za nie , chociaż w wyrazach peł­
nych łagodności i słodyczy dawszy mu je- 
duak wprzódy wszystkie te dowody , których 
011 żąda ł , swojego zmartwychwstania.

Było to we dni ośm : p o s t dies octo  , 
W niedzielę następującą , która była p ie rw­
szym dniem tygodnia, una sabbatorum. Gdy 
się uczniowie byli zgromadzili w jednym do­
lnie , i zamknęli drzwi z bojaźni żydów , a 
Tomasz był razem z nimi:  Jezus ukazał się 
niespodzianie wpośrzód nich , i rzekł im : 
pokoy niech będzie z wami , p a x  vobis —  
Byłto Jego zwyczayny sposób powitania. R a ­
dość stąd była powszechna; lecz Tomasz bar­
dzo był zdziwiony , kiedy ten boski Zbawi­
c i e l , który właśnie przychodził dla znalezie­
nia obłąkaney owieczki , obracając do niego 
mowę , rzekł mu: niechcesz bynaymniey wie­
rzyć , że ja zmartwychwstałem, jeśli nie w ło ­
żysz ręki twojey do moich ran ; chcę ażebyś 
się przekonał o rzeczywistości mojego zmar­
twychwstania przez świadectwo własnych 
twych oczu i rąk , i ażebyś przestał bydź 
niewiernym. Ogląday na moich nogach i na 
moich ręku otwory , które uczyniły gwoź­
dzie , nie ufay nawet  oczom twoim , lecz 
włóż w nie twóy palec , włóż twoję rękę do 
boku mojego , a nie chcićy bydź niewiernym, 
lecz wiernym. Nie masz wątpliwości, że 
Tomasz to uczyuił co mu kazał Zbawiciel,
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Jezus Chrystus chciał ażeby ten niedowie­
rzający uczeń dotknął się jego ciała, aby 
go przekonać samego , i nadto dać wszyst­
kim wiernym dowod niezaprzeczony swojego 
zmartwychwstania. S. Tomasz wstydząc się 
swego uporu , i przenikniouy boleścią nay- 
żywszą,  skruchą naydoskonalszą za swoję wi­
nę , wykrzyknął: poznaję móy boski mistrzn! 
ze jesteś prawdziwie moim Panem i moim 
Bogiem. Dominus meus e t D eus meus — 
Zbawiciel ucieszony powrotem tey owcy o- 
Lłąkaney , upomniał go w praw dzie , lecz 
jako dobry pasterz i oyciec — Iżeś mię wi­
d z i a ł , rzekł m u ,  uwierzyłeś; wiedze o tem, 
ze szczęśliwi będą ci ,  którzy nigdy mię nie 
widziawszy , niemniey jednak dla tego wie­
rzyć będą. Quia v id is tim e  T hom a, cred i-  
d is t i  , bea ti , qui non viderunt e t credide- 
r u n t— S. Tomasz nwierzył wiarą boską;  
uwierzył nawet więcey aniżeli widział ,  po­
nieważ uwierzył w  bóstwo Jezusa Chrystu­
sa , które nie podpadało pod zmysły ; a co 
większa wyznanie bóstwa Jezusowego w tem  
micyscu jest nay wyraźnieyszćm ze wszystkich 
jakie tylko znaydują się w Ewauielij. Lecz 
Zbawiciel  chciał mu dadź do zrozumienia , 
i e  jego wiara byłaby doskonalszą, jeśliby 
nie czekając dowodu zmysłowego , przestał 
natychmiast na słowie Jezusa Chrystusa, któ­
ry  często mu mawiał o swojem zmartwych­
wstaniu , i o swojem bóstwie , w ciągu swo­
jego życia śmiertelnego. B łogosław ien i, mó­
wi , k tó rzy  nie w idzie li a uw ierzy li. Jakże 
ten wyrok pocieszającym jest dla wszystkich
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wiernych! myto jesteśmy tu oznaczeni szeze- 
gólniey , mówi ś. Grzegorz , my którzy go 
nie widziawszy nigdy w jego śmiertelnem 
ciele , przypatrujemy się mu tylko wzrokiem 
umysłowym , i zachowujemy go niewidomie 
w  naszem sercu , byleby tylko nasze dzieła 
zgadzały się z naszą wiarą. Albowiem czy­
nić wyznanie , źe poznajemy Boga, a zapie­
rać się się go przez postępki, jest to nie bydź 
wiernym tylko z nazwiska:  Ule eten im  vere 
c r e d i t , gui escercet operando , guod credęt.

S. Jan kończy historyą tego ukazania się 
m ów ią c : że Zbaw iciel u czyn ił je szcze  w 
p rzy to m n o śc i swoich uczniów  w iele innych  
cudów  , które nie są zap isane w te y  k s ię ­
dze  , te zaś są zapisane d la  tego , abyście  
w ierzy li , źe Jezus je s t  C hrystusem  synem  
J ło zym  , a w ierząc to , abyście m ie li ż y ­
cie w Jego im ie n iu —  Wrzeczy samey, nio 
masz zbawienia w nikim innym , jak tw ie r­
dzi książę Apostołów , bo pod niebem nie 
jest dane ludziom żadne inue imie , w któ- 
rembyśmy mogli bydź zbawieni. N on es t 
in aliguo alio salus. Nec enim  a liu d  no­
men e s t sub coelo da tum  hom inibus , in  
guo oporteat nos salvos f i e r i  (Act. 4 . 12.). 
Czciymyż naymilsi w Chrystusie b rac ia ! fo 
święte imie , w którem się zawiera nasze 
zbawienie , które wyznajemy sposobem reli- 
giynym , i którem jesteśmy nacechowani od 
pierwiastków życia naszego—  Lecz żeby ta 
cześć była przyjemna Bogu,  a dla nas po­
żyteczna,  łączmy ją z prawdziwą wiarą,  i 
z ży c ie m  zastosowanym doj jey prawideł. A.
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NAUKA NA NIEDZIELE II. PO 
WIELK1EY NOCY.

W y k ła d  E p isto ły .

-Lpistoła mszy dzisieyszey, wzięta jest z l i ­
stu pierwszego ś. Piotra Apostoła, rozdziała 
drugiego. W  liście tym książę Apostołów 
wystawia nam cierpliwość i łagodność Jezu­
sa Chrystusa jako przykład , który mamy na­
śladować w niepomyślnych zdarzeniach na­
szego życia. C hristus p assus  es t p ro  no­
bis , vobis relitiąuens exem plum  , u t sequa- 
m in i oestigia ejas. Chrystus cierpiał za na9, 
zostawując wam przykład,  ażebyście szli je­
go śladem. — Mógłże nam dać Apostoł sku- 
tecznieyszą naukę cierpliwości, jako w przy­
kładzie samego Chrystusa? Narzekamy na 
tym świecie na to mnóstwo przeciwności , 
które nas obarczają, na te krzyże tak obfi­
te , które się zdarzają we wszystkich stanach, 
na te uciski i umartwienia,  które spotykają 
człowieka w każdym w ieku , i w każdey 
professyi życia. Gdybyśmy mieli pana czy­
li naczelnika naszego, wychowanego w  po- 
myślnościach świata i rozkoszach, nasycone­
go dostojeństwami i chwałą , podług ducha 
i sposobu myślenia światowego ; mielibyśmy 
podobno prawo użalać się na surowość na­
szego losu. Lecz kiedy widz imy, że nay- 
wyższy Pan , nasz K r ó l , nasz B ó g , nasz
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wzór urodził się w stauie lichym i w nay- 
większem ubóstwie , wychował się w poni- 
niżeniu, nakarmiony był cierpieniem i zel- 
żywościami ; czyliż mamy przyczynę narze­
kać na nasze dolę? Jeżeli potrzeba było, a-  
żeby Pan, Syn jedyny i dziedzic chwały cier­
piał dla jey otrzymania i pozyskania prawa 
weyścia do niey; my nikczemni niewolnicy 
będziemyz tak zuchwali , żebyśmy to poczy­
tywali za złe , że nam pozwalają zasługiwać 
na tę niebieską chwałę , że nam ją ofiarują 
w tey samey cenie; pod tym warunkiem?

Ale może kto powie, niech niezbożni do­
znają surowości losu, niech żyją w uciskach 
i utrapieniu , żaden z nich nie będzie miał 
prawa narzekania. Lecz żeby ludzie spra­
wiedliwi , żeby dusze niewinne pędzić mia­
ły dni swoje w płaczu i poniżeniu, zdaje się 
to sprzeciwiać boskiey sprawiedliwości. Ale 
cóż na to odpowiemy , że Zbawiciel nasz , 
który , podług wyrazu pisma świętego, w cią­
gu tego doczesnego życia był mężem boleści, 
i ostatnim z ludzi ,  jest samą niewinnością? 
Qui p ecca tu m  non f e c i t ; który grzeebu nie 
popełnił , ani mógł go popełnić , który jest 
samą prawdą niemogącą się zgodzić z fałszem 
i obłudą. Nec inoenłus es t dolus in  ore 
ejus. Czyiiz niebieski nasz Zbawiciel,  ten 
cichy i łagodny baranek,  skarżył się kiedy­
kolwiek na niegodziwe i nieludzkie sposoby, 
jakiemi z nim postępowano? Owszem, gdy 
mu złorzeczono, nie złorzeczył, gdy cierpiał, 
nie odgrażał się. Qui cum m ałe diceretur,non  
m a led iceb a t: cum pa tere tu r  ? non commi-
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nabatur. Poddawał się ze wszelką uległo­
ścią i cierpli wością temu , który go niespra­
wiedliwie potępiał, tradebat autem  ju d i - 
ca n ti se injuste. Będąc sam niewinnym , 
raczył cierpieć za grzeszników , poniósł na 
ciele swojem grzechy nasze na drzewie krzy­
ża , ażebyśmy będąc umarłymi grzechom, ży­
li sprawiedliwości. Qui p ecc a ta  nostra  ipse  
p e r tu l i t  in corpore suo super lignum  , u t  
p ecc a tis  m ortui , ju s titia e  vivamus. Krew 
Jezusa Chrystusa i siność rau jego, mówi da­
ley Apostoł,  były jakby świętym balsamem, 
który zagoił rany duszy naszey. Cujus li-  
vore sa n a ti estis. Wygnani z domu niebie­
skiego waszego oyca , wyszli z jego owczar­
ni przez nieposłuszeństwo pierwszego czło­
wieka ,  byliście jakby owce obłąkane,  gdy 
każdy z was szedł za omamieniem swojego 
rozumu i namiętnościami swojego serca. E -  
ra tis  enini sicu t oves errantes. Boski na- 
koniec Pasterz przyszedł na ten świat ,  że­
by was zgromadził do swojey owczarni; przez 
zasługę jego śmierci , powróciliście szczęśli­
wie do Pasterza i Biskupa dusz waszych. 
S e d  conversi estis  m m c a d  Pastorem  e t  
E p isco p u m  anim arum  vestrarum. To sło­
wo B isk u p  oznacza cóś więcey , aniżeli sło­
wo P a s te r z ■ W  pierwiastkowem znaczeniu, 
nazywano niem człowieka mającego zwierz­
chnictwo czyli dozór , a to lepiey wyraża 
nay wyższe panowanie Jezusa Chrystusa , a- 
niżeli słowo P asterz  , które jest tylko wy­
razem dobroci i miłości. Na widok tak wiel 
kiego przykładu; któż z nas jest ,  naymilsi 
Tom  / .  43
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V* Chrystusie bracia, któryby nie miał przy­
czyny zawstydzenia się,  jeżeli porównaswo- 
ję niewinność,  swoje przykrości i t rudy ,  
z niewinnością, krzyżem i cierpieniem Jezu­
sa Chrystusa ? korzystaymy więc z przestro­
gi dzisieyszey świętego Piotra Apostoła. W  
niey znaydziemy nayskutecznieysze lekarstwo 
na wszelkie dolęgliwości i umartwienia tego 
życia. Byłby to nawet pewny rodzay nie- 
zbożności, żebyśmy, będąc członkami ukrzy- 
żowaney głowy,  chcieli iść zawsze drogą 
różami usłaną. Bądźmy przygotowani na cier­
pienia , a w znoszeniu ich nie pokazując ża- 
dney niecierpl iwości, cieszmy się raczey, że 
choć w małym bardzo stosunku jesteśmy go­
dni naśladować cierpiącego Chrystusa. J e ­
żeli bowiem spólnie z nim cierpieć będzie­
my mówi ś. Paweł Apostoł, spólną też mieć 
będziemy chwalę. S i  tam en co m p a tim u r , 
u t conglorificem ur. Cierpienia zaś tego ży­
cia podług tegoż Apostoła, choćby były nay- 
większe , nie mogą mieć żadnego porówna­
nia z przyszłą chwałą, która się w nas ob ­
jawi. E xis tim o  enim  , quia non sun t con- 
dignae passiones hujus tem poris a d  f u t u ­
rom  g loriam  , quae revelabi-tur in  nobis. 
(Rom , &). Amen.
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NAUKA NA NIEDZIELE II. PO 
W1ELKIEY NOCY

W y k ła d  E w a n ie lii.

•I-^w-anielija dzisieysza wzięta jest z rozdeia- 
łu dziesiątego ś. Jana. — Gdy Zbawiciel wy­
kreślił wprzód prawdziwy wizerunek kapła­
nów żydowskich, Nauczycielów prawa i Fa­
ryzeuszów , w obrazie najemników i złych 
pasterzy,  którzy uciekają na widok przycho­
dzącego wilka,  tu kreśli swóy własny wize­
runek kolorami bardzo żywemi. Ja jestem, 
mówi,  dobrym pasterzem. Ego sum  Pastor  
bonus. — Wspiera tę prawdę tak mocuemi 
dowodami , że na nie odpowiedzieć niepo­
dobna. Dobry , prawi , pasterz tak bardzo 
kocha swoje owieczki , że nie tylko prowa­
dzi je na pastwiska wyborne i obfite, nie 
tylko czuwa ustawicznie nad trzodą, aby snać 
owca jaka od niey się nie odłączyła , albo 
wilk jaki nie wkradł się do niey; nie tylko 
nie dopuszcza im błąkać się, kiedy idą w po­
le j lecz jeśliby się jedna z nich obłąkała , 
on zostawuje trzodę całą, żeby szedł szukać 
owey zgnbioney; a gdy ją znaydzie , bierze 
na swoje barki , i odnosi do owczarni.  T ro ­
skliwość, czułość dobrego pasterza daleyje­
szcze zachodzi , on albowiem daje swe ży­
cie za owce swoje. Bonus p a s to r  anirnam  
suam d a t p ro  ovibus suis. — Gdy tyraeza-
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sem najemnik, ten który nie jest bynaymniey 
pasterzem, do którego owce nie należą, w i ­
dząc przyched/ącego wilka , ucieka i zosta- 
wuje na pastwę drapieżnemu wilkowi owce, 
których powinien by ł bronić ; on ue ieka , 
dodaje Zbawiciel , ponieważ jest najemni­
kiem , i ponieważ dba jedynie o swóy w ła ­
sny interes , a owce zgoła go oie obchodzą.

Ileż to ważnych nauk w tey prostey al- 
legoryi ! Jezns Chrystus maluje w niey sie­
bie samego , lecz nie mniey podobny kreśli 
obraz fałszywych nauezycielów i złycli Pa­
sterzy. Dobry pasterz daje życie swoje za 
swe owee ; to się znaczy , że się on naraża 
na wszystkie niebezpieczeństwa , dla ocale­
nia swey trzody:  znosi on niewygody po­
wietrza , za nic ma głód i pragnienie , byle 
tylko jego się trzoda pasła. Jezus Chrystus 
pomknął troskliwość pastćrską jeszcze daley. 
Nie przestając na tem , że poświęcił swoję 
spokoyność , swoję naw'et chwałę , nadto o- 
f iarował się on na krzyżu Bogu Oycu , jak 
ofiara na zabicie , ażeby przez śmierć swoję 
i kresv naydroźszą odkupił owce , które o- 
błąkawszy «ię wystawione były na łup wil­
ka, to jest: zostawały pod mocą czartowską. 
Boski ten Zbawiciel , mówi ś. Grzegorz , 
nie dosyć mając na tem , źe dał swe życie 
za trzodę swoję , chce jeszcze karmić i na­
sycać ciałem swojem owce ,  które odkupił ,  
i nic nie oszczędza dla ich zbawienia.— 0- 
to obraz i wizerunek prawdziwego pasterza , 
bardzo różny od wizerunku najemnika i zło­
dzieja. Ten ostatni, mówi Pan Jezus,  nie
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•w innym celu przedziera się do zag ro d y , 
tylko żeby krad ł ,  zabijał i tracił. F ur non 
ven it , n is i u t fu r e tu r  , et m acte t et p er-  
da t. —  Najemnik nie postępuje wprawdzie tak 
gwałtownie , nie nmiey jednak szkodliwym 
jest trzodzie. Ponieważ on własnego jedy­
nie szuka interesu,  ponieważ własney tylko 
radzi się namiętności , i nie co innego ma 
na celu , tylko to co mu pożytek przynieść 
może; mało zatym dba o tr zodę .— W  tych 
rysach , które nam dał Zbawiciel , złodzieja 
wkradającego się do zagrody, i najemnika 
poświęcającego swym interesom trzodę, któż 
nie widzi wyraźney cechy odszczepieńców , 
fałszywych nauczycieli, i najemniczych rządz- 
ców sumnienia? Mają oni podobno tyle świa­
t ła , iż postrzegają niekiedy, że droga, którą 
prowadzą te owce , nie jest bezpieczna, i źe 
pastwiska,  na których je paszą, są zatrute. 
Nic tu jednak ich nie zastanawia;  byle tyl­
ko znaydowali w tem swóy własny interes , 
strata dusz mało ich obchodzi.—  Gdy kościoł 
jest w pokoju , mówi ś. Grzegorz , pasterz 
najemny zdaje się niekiedy czuwać nad stra­
żą owiec ,  równie jak i pasterz prawdziwy; 
lecz jeśli się wilk ukaże , wtedy daje się to 
poznać , jakim duchem jeden i drugi strzegli 
trzody. —  Gdy więc wilk porywa i rozpra­
sza owce,  to jest: gdy dusze wierne giną 
dla tego,  że wyszły z owczarni, pasterz na­
jemny izali czuje w sobie wielką gorliwość 
o zwrócenie ich na swoje mieysce ? on, któ­
ry podobno sam naypierwey jest obłąkany , 
on,  który szukając tylko dla siebie korzyści
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zmysłowych, obojętnem pogląda okiem na 
wszystkie nieszczęścia wewnętrzne , które 
cierpi trzoda?

E go  sum p a s to r  bonus. Ja to jestem , 
mówi Pan , ja to jestem dobrym pasterzem: 
ja znam moje owce , i moje owce mię zna­
ją.— Skoroście się dowiedziel i ,  naymilsi 
bracia , mówi daley ś. Grzegorz , jak wiel­
kie jest niebezpieczeństwo, któremu podlega­
my my pasterze; nauczcie się teraz z tych­
że samych słów Jezusa Chrystusa , na jak 
wielkie niebezpieczeństwo jesteście wysta­
wieni wy sami. Uważcic, czy jesteście p raw ­
dziwie z liczby jego owiec , uważcic , czy­
ście nie wyszli z jego owczarni;  uważcie,  
czy go znacie znajomością praktyczną,  chcę 
mówić: czy go znacie przez miłość i prakty­
kę cnoty , przez wiarę ożywioną dobremi u- 
czynkanii, nie zaś przez proste i jałowe wie­
rzenie.

Mam jeszcze inne owce , mówi Z baw i­
ciel, które nie są z tey owczarni . a potrze­
ba jest, żebym i one przyprowadził ; słuchać 
one będą głosu mojego , i stanie się jedna 
owczarnia i jeden pasterz. — Cały świat wi­
dział spełnienie się tego proroctwa Przez 
te drugie owce rozumiał Chrystus pogan, 
którzy nie byli z owczarni żydów , do któ­
rych to mówił. Poganie nawróceni do wia­
ry jednę tylko składali trzodę razem z ży­
dami , którzy uwierzyli w Messyasza. Bydź 
to mogło jedynie dziełem Religii cale bnskieyj 
zwalić ten mur przedziału , który rozłączał 
te dwa ludy. Jezus Chrystus,  naywyższy
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Pasterz dusz, ma tylko jedną trzodę , jednę 
owczarnią, i nie może ich imeć dwóch. Bia­
da więc owcom , które się odłączają od tey 
trzody,  które porzucają tę owczarnią! zaw­
sze one stają się zdobyczą jakiego najemnika 
i w ilka.

Oddaymy zatym naymilsi w Chrystusie 
bracia , dzięki uaygłębsze Zbawic ie lowi, że 
nam pozwoli ł urodzić się w swojey owczarni.  
Umieymy oenić to wielkie dobrodziejstwo,  
i czuwaymy ustawicznie nad sercem naszem 
i umysłem , żeby zaraza złych przykładów i 
zdań fałszywych nie oderwała nas kiedy od 
trzody Chrystusowcy , przezcobyśmy zginąć 
mogli na wieki. Owszem, ponieważ Bóg 
z nieskończonego miłosierdzia swojego powo­
łać nas raczył do stanu kapłańskiego, to jest: 
do stanu duchownych pasterzy , którzy nie 
tylko sami powinni zachowywać w przeko­
naniu swojem skład czystcy i nieskażoney 
wiary , lecz i powierzone sobie dusze zasi­
lać jey zdrową i zbawienną nauką ; staray- 
my się przeto naśladować naydoskonalszy nasz 
wizerunek,  nay wyższego Pasterza dusz wier­
nych , to jest,  Chrystusa.— Niech obrzydła 
cecha najemnictwa w posłudze ducliowey bę­
dzie od nas daleka. Usiłuymy bydź dobry­
mi pasterzami , na wzór naszego Zbawicie­
la , kochaymy trzodę naszę duchowną , którą 
nam powierzy niegdyś naywyższa Opatrzność, 
miłością prawdziwie Chrześcijańską. Bądź­
my golowi poświęcić dla niey wygody nasze,  
spekoyność , a n a w e t , gdyby tego była po­
trzeba ; i samo życie , wteuczas zaś możemy
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bydź pewni tey błogosławioney i wicczney 
nagrody , którą Chrystus zaręczył wiernym 
sługom swoim i szafarzom postanowionym nad 
jego czeladzią , żeby jey udzielali w czasie 
przyzwoitym miarę pszenicy , u t d e t illis  in  
ternpore tr i t ic i  m ensuram. (L u c . i  2. v. 42). 
Zaiste jeżeli wierni będziemy aż do końca 
naszemu powołaniu , naywyższy P an  nieba i 
ziemi postawi nas nad wszystkiemi swojemi 
dobrami ,  stosownie do tego jak uiówi zaraz 
daley niebieski nasz Nauczyciel. F~ere dico  
vobis , ąuoniam  supra o m n ia , qucie p o s s i- 
det , constituet eum (ibid. v. 44). Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE III. PO 
WIELKIEY NOCY.

W y k ła d  E p is to ły .

J-^pistoła mszy dzisieyszćy zawiera w sobie 
czułe i przekonywające upomnienie,  które 
ś. Piotr Apostoł czyni wiernym , iżby siebie 
uważali jako przychodniów i podróż odby­
wających na tym świecie. Wszakże gdy Je­
zus Chrystus , przez śmierć swoję i zmar­
twychwstanie , uczynił nas dziećmi przyspo- 
sobionemi Boga , tem samem uczynił  nas 
obywatelami niebieskiey oyczyzny; powinni­
śmy zatem uważać niebo za prawdziwą oyczy- 
znę naszę , a to doczesne życie , jako roiey- 
sce podróży i wygnania. Dla tego mówi A­
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posto ł : zaklinam was naymilsi , jako przy­
chodniów i podróżnych,  abyście się wstrzy­
mywali od żądz cielesnych , które walczę 
przeciwko duszy. C horissim i obsecro vos 
tanquam  advenas et peregrinos abstinere  
vos a carnalibus desideriis  , quae m ilita n t  
adversus anim am  ( i.  Petr .  2.)—  S. Piotr 
Apostoł przez żądze ciała rozumie tu te po­
ruszenia niedobrowolne pożądliwości , tę  
skłonność do złego,  którćy grzesznicy są nie­
wolnikami , a która dla sprawiedliwych sta­
je się materyą zasługi , gdy się jey mężnie 
opierają. W  tey samey myśli powiedział ś. 
P a w e ł  Apostoł do Rzymian: widzę w człon­
kach moich inne prawo , sprzeciwiające się 
prawu mojego umysłu, f^ideo in  m em bris 
m eis a liam  legem  , repugriantem legi m entis  
meae (Rom. 7 . )—  To prawo umysłu,  o któ- 
rćm tu  m o w a , jest to prawo samego Boga, 
jest to prawo sumienia mówiące do serca 
przez pobożne poruszenia łaski,  przez świę­
te natchnienia wiodące nas do cnoty i spra­
wiedliwości. Z przytoczonych zatem mieysc 
śś. Apostołów otrzymujemy zgodną i jeduo- 
stayną naukę , że nosimy w sobie domowe­
go nieprzyjaciela , to jest: pożądliwość czyli 
skłonność do złego , przeciw którey na u- 
stawiczney powinniśmy się mieć ostróżności. 
Woyna jest wieczna z tym nieprzyjacielem , 
nie dająca nam żadnego pokoju ani rozeymn: 
trzeba zawsze walczyć , a nigdy nie bydź 
zwyciężonym.

Conversationem  restram  in te r  gentes 
liabentes bonam : u t in eo, quod detrectant 
Tom 1. 44
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de vobis łanguam  rnalefactoribus , e x  bnnis 
operibus vos considercin tes , g lorificen t 
D eum  in  die V is ita tio n is .  Mając obcowa­
nie wasze dobre między pogany , aby wtem,  
w czem was pomawiają jako złoczyńców , 
z dobrych uczynków , przypatrzywszy się 
wam , chwalili Boga w dzień nawiedzenia. 
Jak gdyby chciał mówić Aposto ł : zachoway- 
cie się między poganami tak, jak każe sp ra ­
wiedliwość i dobry porządek. Niech widząc 
wasze postępowanie statecznie cnotliwe, wsty­
dzą się t e g o , że was niesłusznie oczernili 
przed światem jakby złoczyńców. Potwarz, 
niewinność i interes mogą zelżyć i osławić 
lodzi poczciwych ale złość nayczarnieysza 
nie potrafi zaćmić lub osłabić blasku nie­
winności , która daje się widzieć przez nay- 
gęstszy dym potwarzy i złorzeczenia. L u ­
dzie prędzey lub poźniey oddają jey spra­
wiedliwość. Jeżeli zaś w tem życiu docze- 
suern sława niewinności upada niekiedy pod 
przewagą sztucznych i złośliwych potwar-  
ców ; Bóg odkryje ją w dzień sądu ostate­
cznego , i ukaże ją wszystkim ludziom w ca- 
łey jey świetności; wtenczas zaś ludzie spra­
wiedliwi oddadzą Bogu chwałę jako począt­
kowi wszelkiey cnoty : u t g lorificen t D eum  
in  die Y is ita tio n is .

Bądźcie tedy podlegli , mówi daley Apo­
stoł , wszelkiemu stworzeniu ludzkiemu dla 
Boga , czy to królowi jako przewyższające­
mu , czy to wodzom jako od niego posłanym 
na pomstę złoczyńców, a na chwałę dobrych. 
Subjecti ig itu r  estote om ni humanae crea-
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p ra e c e lle n ti; sive ducibus , łanquam  ab eo 
m issis a d  v ind ictam  m alejactorum  —  W  
pierwszych Chrześcijaństwa wiekach między 
iuneini zaskarleniami na Chrześcijan to było 
pospolite ; jakoby oni wrażali ludowi ducha 
buntu przeciw prawym władzom , i ducha 
pogardy ku bogom czczonym naówczas od 
pogan. Ten ostatni punkt  zaskarżenia był 
oczywistym. Chrześcijanie wyznawali i czci­
li jednego tylko Boga , a brzydzili się boży­
szczami pogańskiemi. Lecz bez potwarzy nie 
można ich było obwiniać o bnnt przeciw 
Monarchom na wet pogańskim. Religia chrze­
ścijańska wszędzie wraża swoim uczniom 
podległość , wierność i posłuszeństwo pra­
wym władzom. Widzimy naprzykład, z ja­
ką usilnością święci Apostołowie Piotr i P a ­
w eł starali się natchnąć wiernych duchem 
posłuszeństwa i uległości ku zwierzchności 
nawet  świeckiey , k tó r a , podług nich , 
pochodzi od Boga. S. P io tr  nie przestaje 
na prostem posłuszeństwie ; chce oraz , żeby 
to posłuszeństwo było pełnionem z pobudki 
miłości Boga, p ro p łe r  D eum  , a lbo , jak mó­
wi ś. Paweł,  przez sumnienie. P ropłer con- 
sc ien tia m . Jak gdyby chcieli mówić wspom- 
nieni święci Apostołowie: bądźcie posłu­
sznymi zwierzchnikóm swoim , nie tylko ze 
względu na karę , lecz ze względu na Bo­
ga i sumnienie. Pobudki bojaźni , interesu 
i potrzeby do czasu tylko mogą utrzymać 
poddanych w posłuszeństwie. Religia Chrze­
ścijańska przedstawia im pobudki szlachet-
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nicysze i wyższe., które obowiązują na zaw­
sze i we wszelkich zdarzeniach. Bojaźri, in­
teres , miłość nawet sama ku Monarsze mo­
gą się osłabić i zniknąć z czasem , lecz po­
rządek boski , pobudka rel igi j, prawo sum- 
nienia są wieczne i nieustające. Dla tego 
mówi dalóy ś. P io tr  Apostoł:

Quia sic est voluntas D ei , u t benefa-  
cientes obmutescere fa c ia tis  im pruden tium  
hom inum  ignorantiam . Bo taka jest w o­
la B oża , ażebyście czyniąc dobrze, zamknę­
li usta niewiadomości ludzi nierozsądnych —  
Ta jest myśl przytoczonych dopiero wyra­
zów : Bóg chce , ażebyście życiem czystem, 
świętćm i przykładuem nakazali milczenie 
i zadali kłamstwo waszym potwarcóm. Je­
żeli oni stąrają się uczynić podeyrzaną waszą 
wierność ku rządowi;  pełniycie posłnszeń- 
Btwo prędkie i doskonałe. Jeżeli was oskar­
żają o szkaradne zbrodnie , bądźcie nieska­
żonych obyczajów , prowadźcie życie czyste 
i niewinne ; ta będzie z waszćy strony nay- 
skutecznieysza obrona przeciw potwarzy.

Quctsi łiberi , et non quasi velcnnen h a -  
bentes m a litia e  , liberta tem \ sed  s icu t ser- 
vi C hristi. Jako w o ln i , lecz nie jako ma­
jący wolność za pokrywę złości , ale jak 
słudzy Chrystusowi— Ta jest myśl przyto­
czonego wiersza :  Bóg wam dał wolność ja­
ko synom swym przysposobionym, nie uży- 
waycież jey na waszę zgubę. Niech jćy u- 
żyoie będzie dobre i porządne , stosownie 
do woli niebieskiego waszego oyca. Jakże­
by to wielki był dla was żal przez całą wie-
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ćzność w tćy uwadze , żeście mogli za po­
mocą łaski zostać szczęśliwymi na wieki, lecz 
przez jćy pogardę ściągnęliście na was wie­
czne nieszczęście.

Omnes honorate. Wszystkich szanuycie. 
Uszanowanie i cześć należą od nas naszym 
zwierzchnikóm ze wzg?fdu ua ich godność. 
Równi nam i od ras niżsi są takoż naszą 
bracią;  wszyscy są r1ziećmi niebieskiego oy- 
ca , dziedzicami Boga, spółdziedzicami Jezusa 
Chrystusa. Nikim nigdy nie powinniśmy 
gardzić. Nie masz człowieka żadnego, clioć- 
by  naypodleyszego w oczach ludzkich,  któ- 
regoby dusza nie kosztowała tyle Zbawicie­
lowi , co i dusza naywiększego Monarchy. 
T en  np. który się nam zdaje godnym pogar­
dy , jest częstokroć przedmiotem miłym i 
przyjemnym w oczach boskich.

F ra te rn ifa tcm  d ilig ite . Braterstwo ko- 
cliaycie—  Mówi to Apostoł o miłości bli­
źnich. Ludzie jakiego-kolwiek bądź kraju , 
narodu i s t a n u , są zawsze naszą bracią. 
Różność kraju , s tanu , przymiotów i humo­
ru , nie może zmnieyszyć powinności przy­
kazania , które mamy o miłości bliźniego. My 
wszyscy jesteśmy, z jedney , ze tak powiem, 
familij względem Boga; wszyscy mamy pra­
wo do jednego dziedzictwa ; wszyscy mamy 
jednę oyczyznę, którą jest niebo.

D eum  iim ete. Boga się bóycie — Wszak­
że bojażń Boga jest początkiem mądrości. 
Jn itiu m  sapientiae tim or D o m in i, mówi 
Psalmista Pański (P s . i  i o. 40.).

Degem honorificate . Króla czciycie —
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On bowiem jestobrazem Boga na ziemi. W i n ­
niśmy jemu uszanowanie , cześć , wierność i 
posłuszeństwo. Uważać tu mamy , źe Apo­
stoł powinność szanowania królów położył 
zaraz po powinności , która się odnosi do 
bojaźui Bożey. Możemy stąd wnieść,  jak 
ważny jest obowiązek , który mamy wzglę­
dem szanowania naszych zwierzchników. S e r -  
v i , subd iti esto te in  omni tim ore dom i-  
n is  , non ta n tu m  bonis et m odestis  , se d  
e tia m  dyscolis  — Słudzy , bądźcie poddani 
panom we wszelkiey bojaźni , nie tylko do­
brym i skromnym, ale też i przykrym —  
Jakożkolwiek będzie pan przykry , dziwa­
czny i popędliwy ; dosyć na t e m , że jest 
panem, już to samo nadaje mu prawo do na­
szey usługi i wierności. Powinniśmy bydź 
posłusznymi rozkazom jego w tem wszystkiem, 
co się nie sprzeciwia oczywńście prawu bo­
skiemu. Im przykrzejsza jest służba u l u ­
dzi tem większą zjedna dla nas zasługę przed 
Bogiem , jeżeli się pełnić będzie wiernie i 
podług sumnienia ; to właśnie wyrażają sło­
wa następujące ś. Piotra Apostoła. H aec  
est enim  g ra tia  , si prop ter conscientiam  
D el su stine t quis tr is t i t ia s  , pa tien s  in -  
ju s te .  Ta  bowiem jest łaska, jeżeli kto dla 
sumnienia Bożego ponosi frasunki , cierpiąo 
niesprawiedliwie. Amen.

rcin.org.pl



3 5 1

NAUKA NA NIEDZIELE III. PO 
WIELKIE Y-NOCY.

W y k ł a d  E w a n ie lii.

-Ł^wanielija mszy dzisieyszćy zawiera w so­
bie część tey przedziwney mowy, którą Zba­
wiciel miał do swoich Apostołów po swey 
ostatniey wieczerzy,  tey samey nocy, którćy 
b y ł  wziętym na męki—  W  tey mowie, po­
wiedziawszy im, że jego ostatnia godzina, to 
jest :  czas dokonania swego wielkiego dzieła 
odkupienia,  i swojego wstąpienia do Nieba, 
był  przyszedł; cieszy ich z powodu swego 
odeyścia tem zapewnieniem, ze im poszle 
ducha świętego na swojćm miejscu, i zachę­
ca ich do znoszenia mężnego prześladowań, 
które świat przeciwko nim miał wzniecić. 
Gdy przeto im oznaymił, że w krółce wstą­
pi do Nieba , i że go nie uyrzą już więcey 
sposobem zmysłowym, obiecuje im, źe powró­
ci do nich i nawiedzi ich , nie przez siebie 
samego, lecz przez ducha pocieszyciela, któ­
ry im osłodzi jego nieprzytomność , i który 
WŚpierać ich będzie w ich utrapieniach.

M odicum  e t ja m  non ridebitis me, ite -  
rum  m odicum  e t videbitis me , quia  vado 
a d  P a tre m —  Maluczko a nie uyrzycie mię 
więcey,  i znowu maluczko uyrzycie mię, al­
bowiem idę do Oyca— Ponieważ Jezus Chry­
stus mówił to do swoich Apostołów tey sa-
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mey nocy, którey się zaczęła jego męka, wie­
lu sądziło, źe tu mówił Zbawiciel o swojey 
nieobecności przez trzy dni t rwać mającey, 
przez które zostawał w grobie, i źe oni mie­
li go znowu uyrzeć po jego zmartwychwsta­
niu, co sprawić im miało radość dostatecznie 
nadgradzającą ich smutek z krótkiey jego nie­
przytomności— Lecz dalszy ciąg Ewaniel ii  
pokazuje , że Jezus Chrystus miał tu jeszcze 
na myśli pozbawienie swey przytomności wi-  
dzialney na ziemi , po swojem wniebowstą­
pieniu, i prześladowaniu, które cierpieć mie­
l i na tym świecie jego uczniowie. Aposto­
łowie nie pojęli zaraz tey tajemnicy. Cóżto 
on chce rozumieć , mówili do siebie po ci­
chu,  przez tę koley obecności i nieobecności 
swojey,  którą nam przepowiada? Nie poy- 
mnjemy tego zgoła. N e sc im u s , q u id  loqvi- 
tu r — Zbawiciel uprzedził ich : nasze potrze­
by. nasze żądze, jeśli są sprawiedliwe, ważą 
u niego tyle, ile prośby. Chcieć go prosić o 
co, jest to samo jak gdybyśmy go już prosili, 
często n aw e t ,  jak gdybyśmy juź otrzymali.  
Pytacie się między sobą o to, rzecze im ; com 
wam dopiero powiedział : maluczko a nie uy- 
rzycie mię więcćy, i znowu maluczko, a uy- 
rzycie mię. Jest to jeszcze dla was zagadką; 
wkrótce się dowiecie o prawdziwem jey zna­
czeniu. Moja śmierć, moje zmartwychwsta­
nie, moje częste ukazywania się, moje wstą­
pienie do Nieba , zstąpienie na was ducha 
Świętego wyłuszczą wam całą tę tajemnicę, 
a nic lepiey nie da wam jey poznać , jak to, 
co będziecie musieli ucierpieć dla mojego i-
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mienia. Wszystkie mocy piekielne i ziem­
skie na was powstaną: prześladować was bę­
dą do ostatka ; krewni, przyjaciele, spółziom- 
kowie , domownicy , cudzoziemcy, wszystko 
się to rozjątrzy przeciwko wam ; uważani bę­
dziecie za ohydę świata, za pomiotło wszyst­
kich ludzi. Nie, moi naymilsi, nie ukrywam 
bvnaymniey przed wami , jaki będzie wasz 
udział na ziemi : nie jesteście lepszymi ode- 
mnie, który jestem waszym Panem i mistrzem; 
nie lepiey z wami będzie się obchodził świat, 
jak się obchodził zemną— sim en  dico vo- 
bis, guia p lo ra b itis  e t f le b it is  vos, m undus  
autem  gaudebit. Przepędzać będziecie dni 
wasze w utrapieniu, dusza wasza pogrążona 
będzie w gorzkości, gdy tym czasem świat 
będzie się weselił, gdy Avszystkie dni dla lu ­
dzi światowych będą dniami uroczystości— 
Lecz pocieszcie się, ta scena nie będzie d łu ­
ga. Wasz smutek zamieni się wkrótce w ra­
dość, jako tez ich radość zamieni się wkrót­
ce w smutek ; z tą różrycą , źe za kilka dni 
płaczu,  który będzie osładzanym przez tyle 
pociech wewnętrznych , otrzymacie radość, 
którey nikt wam nie odbierze: gaudtum  ve- 
strum  nemo to lle t a vobis;  używać będzie­
cie szczęśliwości wieczney, która wam wkrót­
ce wygładzi to z pamięci, co ucierpieć ma­
cie w tem życiu z miłości ku mnie ; a prze­
ciwnie,  za kilka godzin roskoszy, którym zaw­
sze towarzyszyła gorycz, których ludzie świa­
towi przechodem tylko, iż tak rzekę, skoszto­
wali, jakże nieskończone trwanie żalów, pła­
czu , gorzkich narzekań , rozpaczy , mąk i 
Tom I. 45
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wściekłości. Pocieszcie się , mówię, smutek 
wasz nie długo trwać będzie, a wkrótce po 
nim nastąpi ukontentowanie zupełne. Kiedy 
niewiasta zlega połóg; jęczy wtedy i boleje, bo 
to jest godzina jćy cierpienia. Lecz gdy to 
przeydzie, następuje radość, zapomina wten­
czas wszystkich swoich boleści , ponieważ 
wydała człowieka na świat. M ulier  cum  

p a r i t ,  tr is łitia m  habet , quia vem t hora e- 
j u s : cum autem  pepererit puerum , ja m  non  
m em in it pressurae prop ter gaudium  , qiiict 
na tu s  est homo in m u n d u m — Podobnie i wy 
jesteście teraz w smutku z powodu mojey 
śmierci wkrótce następującey , i z powoda 
tych wszystkich ucisków' życia waszego, któ­
re wam dopiero przepowiedziałem; lecz mię 
wkrótce ujrzycie , nie tylko wskrzeszonego z 
grobu, ale nadto siedzącego w Niebie, dokąd 
póydę zgotować wam mieysce. Ponieważ mieć 
też będziecie uczestnictwo w mojey radości 
i w mojey chwale, a ta radość czysta, zupeł­
na, nasycająca, nie będzie pomieszaną, ani ta 
chwała przyćmioną przez jakiekolwiek zda­
rzenie:  Nenio to lle t a vobis.

Cóż się stało z prześladówcami Aposto­
łów ,  mówi,  jeden uczony tłómacz Pisma? 
cr.as ich władzy i radości p rzem iną ł , a czas 
ich kaźni nigdy się nie skończy ! od wieków 
ośmnastu Apostołowie , po wielu leciech ży­
cia wystawionego na cierpienia , przeszli na 
łono naydoskorialszego szczęścia , a we sto 
tysięcy milionów lat to szczęście jeszcze bę­
dzie dla nich nowem, nowy smak, nowa po­
myślność, nowy powab. Gdy tym czasem ci
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dumni i okrutni prześladowcy uczniów Je­
zusa Chrystusa , stawszy się obrzydzeniem 
łudzi i Aniołów, wściekają się z bolu w nay- 
okropnieyszych mękach, goreją w płomieniach, 
nie mając nadziei nayrnnieyszey nlgi.

Weźmyż , iraymilsi w Chrystusie bracia, 
z dzisieyszey Ewanielii w ażną dla nas naukę, 
jak mamy żyć i postępować na tym świecie, 
i do jakiego należeć wydziału lndzi. Jeżeli 
ch«emy zarobić sobie na wieczną i stałą ra­
dość. któraby nam nigdy odjętą n ieby ła ;  nie 
wzdrygaymy się bydź policzonymi na tym pa­
dole w rzędzie tych, którzy często smucą się 
i płaczą dla cnoty. Żeby zaś ta nauka głę- 
biey się nam wraziła w serce i umysł ; pro­
śmy na to pomocy z Nieba , odzywając się 
do Boga słowy dzisieyszey modli twy: ,,Boże, 
„który błądzącym, aby mogli powrócić na dro- 
„gę sprawiedliwości, ukazujesz światło two- 
„jey prawdy: spraw t o ,  ażeby ci wszysoy, 
„którzy się mienią Chrześcijanami, pogardzali 
„tem, co się sprzeciwia temu imieniu , a jęli 
„się tego, co się z niem zgadza. Przez Chry­
s t u s a  Pana naszego Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE IV. TO 
WIELKIEY NOCY.

J E y k ła d  E p isto ły .

E p isto ła  mszy dzisieyszey, wyjęta jest i roz­
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działa pierwszego listu ś. Apostoła Jakóba 
maieyszegp, którego nazywają bratem Chry­
stusa. W  tym liście zamierza Apostoł prze­
konać wiernych , że wiara sama bez dobrych 
uczynków, nie może zbawić człowieka. Ma- 
teryą zaś epistoły stanowi to mieysce, gdzie 
Apostoł naucza , że wszelka łaska i wszelki 
dar pochodzą z góry , od Oyca światłości , 
który jest źrzódłem wszelkiego dobra. Omne 
datum  optim um  et omne donum perfectum  
desursum  est, descendens a P a tre  lum inum . 
(Jac . / ,  *7). Był to błąd pospolity między ży­
d a m i , zwłaszcza w sekcie Faryzeuszów, że 
zbyt wiele przypisywali wolney woli, mnie­
mając jakoby człowiek sam bez pomocy bo- 
żey, mógł wypełnić prawo , i oprzeć się po­
żądliwości. Święty przeto Jakób uprzedza 
tu wiernych, przeciw temu szkodliwemu błę­
dowi , a ponieważ list jego do tych się nay- 
bardziey stosuje j którzy byli wychowani w  
Judaizmie , lękając się , izby nie byli napo­
jeni tym błędem , naucza ich , że wszelkie 
dobro , które jest w nas, pochodzi od Boga* 
i że nie masz zgoła cnoty , któraby nie by­
ła darem boskiego miłosierdzia. Nie przy- 
pisnycie sobie, powiada, zasługi waszych do­
brych uczynków, nie rozumieycie, ażebyście 
mogli własnemi siłami oprzeć się ponęcie po­
żądliwości ; potrzebujecie do tego pomocy 
nadprzyrodzoney od Boga , i tey łaski, któ- 
rey on nie odmawia nikomu Potrzebna jest 
ta  łaska , ażebyśmy chcieli dobrego , ażeby­
śmy czynili dobre, ażebyśmy wytrwali w do­
brem ; bez tey pomocy nie masz w nas £a-
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dnego dob ra ,  któreby zasługiwało na życie 
wieczne. Uważać tu mamy, że ś. Jakób na­
zwał Boga oycem światłości, Bóg albowiem, 
jak powiedział ś. Jan w ewanielii, jest praw­
dziwą światłością , która oświeca każdego 
człowieka przychodzącego na ten świat. E - 
ra t lu x  vera , quae illurninat omnem ho~ 
m inem  venientern in  hunc mundum. (Joan . 
y, g). On wraża w dusze prawdy zbawie­
nia , on szczepi w nas ich miłość , i spra­
wuje to , że wykonamy je za jego pomocą. 
Mieysce to ś. Jakóba Apostoła , któreśmy do­
piero roztrząsali, jest dowodem naywiększey 
wagi na zbicie herezyi Pelagiusza , który u- 
trzymywał,  że człowiek własnemi siłami i 
bez pomocy ł a s k i , może żyć podłng prawi­
deł Religii,  i bydź cnotliwym.

^ /p u d  quem non est transm u ta tio  nec 
ric issitud in is  obumbratio. U którego nie 
masz odmiany ani zaćmienia przemiany — 
Mieysce to jest dopełnieniem poprzedzające­
go ; jeżeli one połączymy, taką myśl mieć 
będziemy: „Wszelki  dar doskonały pocho­
dzi od oyca światłości , który się nie odmie­
nia ni°;dv , ani cienia w nim nawet nie maszO  w

odmiany. — Cokolwiek jest stworzonem , 
podlega odmianie. Gwiazdy nayświetnieysze 
ćmią się niekiedy, ludzie nayświętsi czasami 
grzeszą , naylepsi przyjaciele nasi w prze­
ciwnościach częstokroć nas odstępują. Bóg 
jeden nie odmienia się nigdy , nie ustaje ani 
się cofa w swoich wyrokach i obietnicach. 
Jakże jest rzeczą przyjemuą zależeć wewszy- 
stkiem od takiego Pana ? Jakże tp jest rzecz
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pocieszająca dla nas , ze całe nasze szczęście 
i los zawisły od stałey i nieodmienney Istuo- 
ś c i ! Próżno człowiek zakłada swe nadzieje 
na stworzeniu. Wszystko się uchyla na nay- 
mnieyszy powiew wiatru, wszystko kłamie 
i odmienia się na ziemi. Naylepiey jest po­
łożyć nadzieję w tem naywyźszeni jestestwie, 
które nie podlega odmianie, ani doświadcza 
kolei. Zawsze Bóg kochać będzie niewin­
ność i nagradzać cnotę, brzydzić się występ­
kiem i karać grzechy. Humor , niesmak i 
dziwactwo rządzą nayczęściey ludźmi -, one 
są początkiem ich odmian i niestałości. Lecz 
Bóg, jako istność naydoskonalsza, wolny jest 
od tych przywar : zawsze on jest samą mą­
drością , sprawiedliwością , miłosierdziem i 
dobrocią.

T^oluntarie enim  genuit nos verbo ve- 
rita tis , u t sim us in itium  aliquod creaturae  
ejus. Dobrowolnie bowiem porodził nas sło­
wem prawdy , żebyśmy byli niejakim począ­
tkiem stworzenia jego. — Dla skłonienia wier­
nych , żeby całą swą nfność położyli w Bo­
gu , przedstawia , tu ich uwadze Apostoł, że 
Bóg Oyciec nie z potrzeby ani z konieczno­
ści , zesłał na ziemię swojego jedynego syrra, 
dla odrodzenia nas i nauczenia nas prawd 
zbawiennych ; lecz źe to było skutkiem do­
browolnego miłosierdzia i dobroci jego ku 
nam. V olun tarie  enim  genu it nos verbo 
rerita tis . Bóg mógł nas zostawić w ciemno­
ściach śmierci, w których byliśmy urodzeni. 
Lecz ten oyciec światłości raczył nas oświe­
cić i odrodzić przez Chrzest. Jakąż więc u ­
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fnością nie powinno nas natchnąć jego miło­
sierdzie ? Gdy wszystkie dary pochodzą od 
niego , możemyż się lękać , ze nam ich od­
mówi,  kiedy nam dał swojego własnego sy­
na ; źrzódlo wszystkich swoich skarbów i bo­
gactw. Jakżeż,  mówi ś. Paweł Apostoł, nie 
dał nam z nim razem wszystkich swoich dóbr? 
Quomodo non etiom  cum illo  omnia nobis 
d o n a o itl (Rom. S, 5a). Żydzi, do których 
pisał ś. Jakób , otrzymali od Boga obfitsze 
nad innych dary i łaski. Oni byli pierwszy­
mi w kościele Chrześcijańskim, i pierwsi po­
wołani do wiary. Wszakże , podług speł­
nionego proroctwa Izajasza , prawo wyszło 
7. Syonu, a słowo Pańskie z Jeruzalem (Isa i n ,  
3). Oni byli starszą niby bracią i pierwsze- 
mi dziedzicami z familii Jezusa Chrystusa’, 
w tćmto właśnie znaczeniu powiedział ś. 
Jakób Apostoł,  w  inieyscu , które dopiero 
wykładamy: ut sim us in itium  aliguod crea- 
turae ejus. Ażebyśmy byli początkiem nie­
jakim stworzenia jego. Wszystkie te przy­
wileje i łaski wyświadczone przed innemi 
dla żydów nawróconych na wiarę, powinny 
były natchnąć ich nową ufnością w tym oy- 
cu miłosierdzia , i dokładnieyszą ku niemu 
wiernością.

S. Jakób , skoro już nauczył wiernych , 
że wszystkie dary i łaski pochodzą od Pana, 
obraca teraz usiłowanie swoje do tego celu, 
żeby urządził ich obyczaje , i sposób postę­
powania, iżby przez praktykę cnót Chrześci­
jańskich zasłuży li na te dary. Niech każdy 
człowiek, mówi do nich, prędkim będzie do
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słuchania , a nieskorym do mówienia i gnie­
wu. S it autem ornnis homo velox a d  au~ 
diendum  , tardus autem  a d  loguendum et 
ta rdus a d  iram. Te trzy punkta moralno­
ści większey są wagi , aniżeli się bydź zda­
ją. Wiele słuchać a mało mówić , zawsze 
się liczyło między przymiotami człowieka 
rozsądnego. Prócz tego, skromność i pomiar- 
kowanie w mowie nie oddzielne są od praw -  
dziwey cnoty. C i ,  którzy lubią wiele mó­
wić i w każdey rzeczy dawać wyroki , nie 
zawsze są ludźmi zamożnymi w dzieła. Nie 
ci, którzy opowiadają prawo, lub onego słu­
chają , usprawiedliwieni są przed Bogiem , 
lecz ci , którzy je pełnią rzeczą samą. Non  
enim  auditores legis ju s ti/ica b u n tu r  , sed  
fa c to re s , mówi tenże Apostoł. [Rom. / / .  *5). 
Stosownie do tey prawdy zaleca daley ś. Ja-  
kób wszystkim wiernym słodycz i cierpli­
wość. ,

I r  a enim  viri ju s titia m  D ei non opera- 
tu r . Bo gniew męża nie sprawuje sprawie­
dliwości bożey. — Gniew jest namiętnością 
zapędną, więc przeciwnym jest cnocie. Z d a ­
rzać się może , że się on okrywa pozorem 
gorliwości , a wtenczas oszukuje częstokroć 
tych samych , którzy się nim unoszą, bo nie 
postrzegają w sobie prawdziwych jego pobu­
dek. W  jednym tylko razie gniew uspra­
wiedliwionym i chwalebnym bydź może, a 
to się dzieje wtenczas ,  kiedy zwierzchnik, 
do którego należy z prawa upominać sobie 
podległych , rozsądnie , sprawiedliwie i bez­
stronnie , gromi rzeczywiste ich zdrożności.

rcin.org.pl



Lecz jeżeli człowiek pry watny, który nie jest 
przeznaczonym do poprawiania drugich, pow­
staje z zapędem na brata , i nazywa to gor­
liwością; łudzi się on wtenczas, a pod pięk­
nym płaszczykiem , ukrywa częstokroć nie­
wczesną, interesowną i niegodziwą namię­
tność gniewu.

P rop ter guod abjicientes omnem im m un- 
d itia m  et abundantiam  m alitiae  , in  m an- 
svetudine suscipite insitum  verbum  , guod  
p o te s t  sa.lva.re anim as vestras. Przeto od­
rzuciwszy wszelką nieczystość i obfitość zło­
ści , przyymiycie w cichości słowo wszcze­
pione , które może zbawić dusze wasze. —  
Jak gdyby chciał mówić Aposto ł : ponieważ 
żądacie mądrości i staracie się dostać do por­
tu zbawienia,  oddalaycież to wszystko,  co 
może położyć tamę temu usiłowaniu, co mo­
że wzniecić w sercu waszem mgły i niepo­
gody. To , co plami duszę , ćmi rozum , a 
w  sercn sprawuje okropne burze i nawałuo- 
ści. Jeżeli chcecie żyć w pokoju i mieć du ­
szę wypogodzoną , żyycie w niewinności. U- 
skramiaycie te namiętności , które są nie­
przyjazne naszemu spoczynkowi a przeciwne 
duchowi Chrystusa. Niech nawet samo na­
zwisko nieczystości nie będzie wam znane. 
Niech łakomstwo, chciwość,  ambicya i zby­
teczna miłość własna wygnane będą z sero 
waszych. Jeżeli chcecie , żeby te prawdy , 
których was nauczono, i to słowo boże, któ­
re wam opowiadano , obfity w was wydały 
o w o c ; mieycie tę słodycz Chrześcijańską, 
która w  niejaki sposób jest cechą dasz nie- 
2 'om I .  46
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winnych. Przy takiem usposobieniu serc wa­
szych słowo boże, nie będzie dla was bez­
skutecznym; owoc zaś słowa bożego, jest to 
zbawienie. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE IV. PO 
WIELKIEY NOCY.

W y k ła d  JĘwanielii,

E Wanielija dzisieysza wzięta jest z tego miey- 
gca ś. Jana , w którem Zbawiciel , widząc 
zbliżający się dzień swojego wstąpienia do 
nieba , przygotowywa uczniów swoich do tey 
zmysłowey rozłąki , która miała ich pozba­
wić jego obecności fizyczney , a przez to sa­
mo nabawić ich smutku. Daje im poznać j 
że jest rzeczą potrzebną , ażeby się z nimi 
rozstał ,  i że dar, który im uczyni, wynad- 
grodzi im dostatecznie tę przyjemność zbyt 
przyrodzoną , jaką oni czują z widzenia go 
sposobem zmysłowym.

Jezus Chrystus wszystek ten czas , przez 
który był widzialnie z swoimi Apostołami,  
zacząwszy od swojego zmartwychwstania a£ 
do wniebowstąpienia , łożył na to , żeby ich 
nauczył wielkich tajemnic religij; do czego 
oni stali się sposobnieyszymi odtąd , skoro 
za pierwszćm ukazaniem się swojem dał im 
Ducha świętego. In su ffla v it e t d ix i t  eis : 
accip ite  sp irilum  sanctum  (Joan . 20.22-)-
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Ten u d z i a ł , to wlanie Ducha ś. było po- 
trzebnem do uducliownienia , iż tak rzekę , 
ludzi materyaluych, i do uczynienia ich zdol­
nymi do pojęcia prawd,  których dotąd zro­
zumieć nie mogli.

Zbawiciel ,  w tćy przedziwney mowie j 
tak nauczającey i gruntowney którą miał do 
swych Apostołów po swey ostatniey wiecze­
rzy , gdy im opowiedział w treści te wszyst­
kie zmartwienia i uc isk i , które się im mia­
ły przytrafić w cudownem ustanowieniu jego 
kościoła , przydał  te s łow a : H aec autem  
vobis ab in itio  non d ix i  , guia vobiscum  
eram . Jeszczem się wam nie otworzył w tćy 
rzeczy aż dotąd , bo póki byliście ze mną , 
nic nie było,  czegobyście się lękać mieli; 
lecz już jest czas , żebym nic przed wami nie 
ukrywał.  Moja godzina przyszła , i jestem 
bliski rozstania się z wami , dla tego też 
wszystko wam wystawiłem bez pokrycia , i 
nawet bez figury co macie ucierpieć na świę­
cie. Lecz nie lękaycie się niczego , zawsze 
będę z wami niewidzialnie , co się zaś ty­
cze mojey przytomności zmysłowey. tę straci­
cie. Czas się zbliża , żebym powrócił do 
nieba , skąd wyszedłem —  Wado a d  eum  , 
qui m is it me. Idę do tego, który mię po­
słał — E t  nemo e x  vobis in terrogat me , 
quo vadis ? A żaden z was nie pyta mię : 
dokąd id z ie s z?— Ta mała przymówka,któ­
rą Jezus czyni swoim Apostołom , jest waż­
ną nauk^ ,  nie tylko dla nich ale i dla nas. 
Quia haec locutus sum  vobis , tr is titia  im - 
p levit cor vestrum . Jesteście stąd zmar­
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tw ie n i , iżem wam powiedział , ze od was 
odchodzę ; smutek ogarnął serce wasze , je­
steście zupełnie pomieszani—  Lecz was je­
dynie zastanawia przytomność moja zmysło­
wa , a bynaymniey nie obchodzi chwała , 
którą mam otrzymać wstępując do nieba , 
gdzie mam bydź umieszczony na prawicy mo­
jego o yca , ani te wielkie korzyści , które 
spłynąć na was mają z mojego chwalebnego 
wniebowstąpienia. Do zmysłów tylko jeste­
ście przywiązani , to was tylko dotyka , co 
jest zmysłowćm , dla tego też nikt z was 
nie myśli zapytać się mię o tem : jak wy­
borny , jak szczęśliwy będzie ten pobyt bło­
gosławionych , gdzie Bóg wystawia całą swą 
wspaniałość , gdzie święte moje człowieczeń­
stwo ma otrzymać całą chwałę sobie należną, 
skąd mam posłać do was Ducha świętego, 
który nada ostatni stopień doskonałości mo­
jemu wielkiemu dziełu , i wyleje na was 
wszystkie moje, dary. Mówię wam , że od­
chodzę do tego,  który mię posłał ,  że pow­
racam do nieba,  skąd wyszedłem; wy zaś ,  
zamiast tego , abyście się cieszyć mieli , tak 
z powodu tey czci , którą tam mam odebrać, 
jako też z powodu tey korzyści którą otrzy­
macie z mojego wywyższenia , smucicie się j 
nie mówicie ani s łowa,  widzę was zamyślo­
nych , i w posępnćm milczeniu. Tymże to 
sposobem powinniście poglądać na to , co 
jest dla was naykorzystnieyszem ? zaprawdę 
wam powiadam: interesem jest was.y.m, a- 
źebym odszedł, i ażebym was pozbawił tćy 
przytomności mojey zmysłowćy, która to spra­
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wuje że miłość wasza kn mnie mniey jest 
duchowną , i mniey doskonałą. Prócz tego, 
gdybym nie odszedł; Duch ś. który jest tym 
pocieszycielem i panem , którego wam obie­
całem , nie przyszedłby do was ; a jeśli o- 
deydę , przyślę go wam. Lecz wy wiecie,  
jak wiele zależy na tem , ażeby on przy­
szedł. Onto będzie strofował świat  o grzech, 
o sprawiedliwość i o sąd. E t  cum  venerit, 
arg u e t m undum  de peccctto, e t de ju s t i t ia ,  
e t de ju d ic io  —  Duch ś. przez opowiadanie 
Apostołów , i przez cuda które oni zdziała­
ją , będzie strofował świat o grzech,  znaczy 
to : da poznać , w jak wielkiem zepsuciu o- 
byczajów , i w jak godnym politowania błę­
dzie żyli Indzie aż dotąd , nie mając wiado­
mości o prawdziwym Bogu , i będąc pogrą­
żeni w nayokropnieyszych nierządach, On 
da poznać ,  jak wielka jest wina tych ludzi, 
a  uayszczególniey żydów , że nie uwierzyli 
w  Jezusa Chrystusa po tylu cndach. Te du­
chy pyszne , i te serca niepowolne , które 
przez długi czas opierać się będą światłu 
w ia ry ,  uznają nakoniec moc Ducha Bożego , 
przez cuda znakomite które on zdziała, i 
przez godną podziwienia świątobliwość, któ-  
rey udzieli wiernym ; wyznają zewstydem 
swoim , że się pomylili, gdy nie chcieli wie­
rzyć. D e pecca to  quidem  , quia  non cre - 
d id e ru n t in  m e —  Tenże sam Duch ś. prze­
konywa ich jeszcze o sprawiedliwości i nie­
winności Syna Bożego; okazując, że ten któ­
rego oni tak niesprawiedliwie potępili na 
śmierć , powstał z martwych , i wstąpił do
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nieba , aby tam królował wiecznie z swoim 
oycem. De ju s t i t ia  vero , quia a d P a tr e m  
v a d o —  Na koniec przekona świat i wszyst­
kich jego stronników o słuszności sądu wy­
danego przeciw czartowi , który był sobie 
niejako przywłaszczył panowanie nad świa­
tem , którym rządził tak samowładnie, na 
którym kazał sobie wystawić tak wiele o ł ­
tarzy. Poznają oni , źe sprawiedliwie kró­
lestwo tego tyrana zniszczonem zostało , je­
go zgnbne i niesłuszne prawa zniesione , je­
go fałszywe zdania potępione , i jego w ła ­
dza unikczemniona, nie tylko przez zniszcze­
nie bałwochwalstwa , ale nadto przez usta­
nowienie tak świętćy religij , która będzie 
nayprzednieyszern dziełem Ducha świętego, 
i owocem opowiadania Ewanielij.  De ju~  
dicio aułem  , ąuia princeps hujus m undi 
j a m  ju d ic a tu s  est.

Po nauce tak waźney , i która zdaje się 
bydź treścią naszey religij , Jezus Chrystus 
przydał  , źe wiele ma jeszcze rzeczy do mó­
wienia im , lecz źe oni nie są zdolnymi do 
ich pojęcia , źe nie chce obciążać ich umy­
słu tern , czego jeszcze znieść nie mogą , źe 
poznanie tych rzeczy zachowuje temu cza­
sowi , w którym na nich zstąpi Duch praw­
dy . który ich nauczy wszystkich prawd po­
trzebnych do ich udoskonalenia , do ich zba­
wienia , i do zbawienia innych, słdhuc  
m u lta  habeo vobis dicere  , sed non po testis  
p o r ta re  m odo— Zbawiciel powiedział był 
Apostołom na innćni mieyscu , że im wyja­
wił to wszystko, co mu powiedział Jego o­
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ciec: omnia, guaecungue audivi a P a tre  meo, 
nota f e c i  vobis (Joan. i 5 , *5 . ) ,  to się zna­
czy : wszystkó to co oni pojąć byli zdolni 
wprzód , nim odebrali pełność Ducha świę­
tego , i to poznanie nadprzyrodzone , które 
było jeduym z jego przednieyszych darów. 
Lecz wiele jeszcze zostawało rzeczy tajem­
niczych , których prawdziwe znaczenie zgłę­
bić nie byli dotąd w stanie. Temi wielkie- 
mi tajemnicami , temi prawdami wyzszemi 
nad pojęcie ludzkie , były : jedność substan- 
cyalna bóstwa i człowieczeństwa w czcigod- 
nćy  osobie Jezusa Chrystusa , duchowność 
jego królestwa wiecznego i doczesnego, jego 
stan upokorzenia i chwały,  potęgi i słabości; 
jako ofiary za grzechy świata , i jako czło­
wieka bez grzechu. Potrzebnein by łoprzyy-  
ście Ducha świę tego , któryby im dał dar 
wyrozumienia,  dla rozproszenia tych wszyst­
kich ciemności,  i dla pogodzenia tych wszy­
stkich przeciwieństw pozornych ; to tez u- 
czynił Duch ś. , to było właściwie jego dzie­
łem.

Cum autem  venerit ille  sp ir itu s  verita- 
tis  , docebit vos omnem verita tem . Gdy zaś 
przyydzie on Duch prawdy , mówi daley 
Zbawiciel,  nauczy was tych wszystkich prawd, 
da wam poznanie jasne tych wszystkich ta­
jemnic— J\on enim  loguetur a semet ipso -t 
se d  quaecunque audiet , loguetur  , et guae 
ren tura  s u n t ,  annunciabit vobis. Nic on 
nie będzie mówił sam z siebie , znaczy to: 
jako syn nic nie mówi sam z siebie, to jest: 
ze cokolwiek m ó w i , nie mówi tego sam je­
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den , lecz i Oyciec Jego razem z nim mó­
wi , równie też i Duch ś. nic nie mówi sam 
z s iebie,  to jest: sam jeden, ponieważ po­
chodząc od syna , jako też i od oyca, i ma­
jąc jednę z nimi naturę i mądrość , nic nie 
mów i ,  i nic nie może mówić tylko to ,  co 
mówi syn ze swoim oycem; te albowiem 
boskie osoby są jednym Bogiem. Tak więc 
nie mniemaycie , ażeby Duch ś. miał wam 
podać naukę różną od mojey; da on wam 
tćy samey nauki doskonalsze poznanie, i wy- 
łuszczy prawdziwe jey znaczenie. Zbawi­
ciel t łumaczył się na innem mieyscu w tey 
samey prawie myśli , kiedy mówił do żydów: 
moja nauka nie jest moją , lecz tego , który 
mię posłał. Meo. doctrina non est m ea ,sed  
e ju s , qui m isit m e —  Wszystkie te sposoby 
mówienia dają nam wyobrażenie czyste ta ­
jemnicy Tróycy nayświętszey, dowodząc nam 
jednego Boga we trzech osobach.

Nakoniec Duch ś. da wam poznać przy­
szłość , przydaje Zbawiciel , quae ventura  
su n t , annuntiabit vob is—  Napełniając was 
duchem proroctwa , potrzebnym w pierwia1 
stkach kościoła , który macie założyć. Wszy­
stko to , co zdziała Duch ś. będzie ku mo­
jey chwale , ponieważ on jest moim duchem, 
jako i duchem mojego oyca. l l le  m e cla- 
r ifica b it , qu ia  de meo a cc ip ie t, e t annun­
tia b it vobis—  Prawie wszyscy tłumacze 
pisma i Oycowie śś. nie wątpią o tćm , że 
Jezus Chrystus przez te w yrazy : z mojego 
w eźm ie ,  de meo a c c ip ie t—  Chciał ozna­
czyć to } że Duch ś. pochodzi od syna jako
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i od oyca , i źe oni obadwa udzielają mu na­
tury i doskonałości boskich , które syn sam 
bierze od oyca przez rodzenie się wieczne,  
a które Duch ś. ma , przez drogę swego wie­
cznego pochodzenia , od obudwóch. Jest to 
właśnie,  jak gdyby mówił Syn Boży: Duch 
ś. przyydzie jako pose ł , który nic nie mówi 
w  swojem imieniu i z swojego tylko zdania. 
Ponieważ on pochodzi od mojego oyca i o- 
demnie , i ponieważ my go posyłamy ; wiec 
my trzey mamy tylko tę samę wolą,  jako 
też i tę samę natnrę boską , a zatym wszy­
stko t o ,  czego on was nauczy,  będzie moją 
nauką , i nie on wam nie powie czegobyśmy 
móy oyciec i ja spólnie z nim nie mówili. 
On mię w s ł a w i , dając poznać ludziom mo­
je bóstwo , które nie inne jest tylko to sa­
mo , co i bóstwo jego , i bóstwo mojego oy­
ca , bo te wszystkie trzy osoby: Oyciec, Sło­
wo i Duch święty są jednym Bogiem. E t  
h i tres unum  sun t ( / .  Joan. 5 . ?.). On da 
poznać to bóstwo przez dar  wyrozumienia \ 
którego ndzieli wiernym , i przez cuda, któ­
re oni mocą Jego działać będą. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE V. PO 
WIELKIEY-N OC Y.

'pistola mszy dzisieyszey wzięta jest z tego

/W y k ła d  E p isto ły .

Tom 1. 4 7
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samego listu i rozdziała , co i Epistoła nie­
dzieli poprzedzającey , to jest: z rozdziała 
pierwszego lista powszechnego ś. Jakóba A- 
postoła. Jest ona dalszym i nieprzerwanym 
ciągiem myśli zawartych w tamtey, gdy al­
bowiem tam zachęcił wiernych Apostoł do 
uczenia się z nsilnością prawd religii i zba­
wienia , tu im oznaymuje, źe nie dosyć jest 
słuchać i uczyć się prawd Ewaniel icznych, 
lecz nadto trzeba je pełnić w praktyce. Bądź­
cie, powiada, działaczami słowa,  a nie s łu­
chaczami tylko oszukiwającymi samych sie­
bie:  E sto te  fac tores verbi e t non auditores  
ta n tu m , fa l le n te s  vosm etipsos— Listy ś. P a ­
w ła  Apostoła wzniecały naówczas wielkie 
szemrania i spory między wiernymi. Wielu z 
nich wyobrażało sobie, jakoby ten Apostoł na­
u c z a ł , źe dobre uczynki nie są potrzebne do 
zbawienia, i źe dosyć jest mieć wiarę tylko; 
tak dalece , źe złe poymując myśl ś. Pawła ,  
na  złe używali jego nauki. Z pomiędzy ży­
dów nawróconych jedni gorszyli się z takiey 
maxymy, i uważali świętego Pawła  jako nie­
przyjaciela prawa,  nie rozumiejąc tego zgoła, 
że ten Apostoł w mieyscacli owych, złe t łu ­
maczonych mówił o obrzędach prawnych da­
wnego zakonu , nie zaś o zachowaniu prawa 
Ewanielicznego. Drudzy powodowani tym 
sarnym błędem uważali  prawo nowe jako 
niepożyteczne, i wyobrażali sobie, że do zba­
wienia dosyć było mieć wiarę. Święty prze­
to Jakób Apostoł, ażeby uleczył te dnchy za­
rażone błędem, wykłada wiernym prawdzi­
wą myśl ś. Pawła  Apostoła , i dotyodzi, że
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wiara bez dobrych uczynków jest niepozy- 
teczuą , stosownie do tego co sam ś. Paw eł  
napisał do Rzymian , £e nie ci będą uspra­
wiedliwieni przed Bogiem , którzy słuchają 
prawa,  lecz którzy je pełnią. J\on enim  au- 
ditores legis ju s t i  sun t apud  D eum  , sed  
fa c to res  legis ju s tific a b u n lu r  [Rom. 2.). Tak 
żydzi jako i ci którzy go nie przyjęli , będą 
zbawieni, nie przez same tylko uczynki, ani 
przez sarnę wiarę , lecz przez uczynki peł­
nione z pobudek wiary. W ia ra  , mówi na 
innem mieyscu ś. Paweł Apostoł, działa przez 
miłość. F ides, quae p e r  charita tem  ope- 
ra tu r  [Gal. 5 , 6.). W ięc  bez źywey wiary i 
skuteczney miłości wszystko jest martwe , i 
na nic się nieprzyda.” Wszystkie d zieła, choć­
by naylepsze z siebie samych ; bez tych dwóch 
warunków nie będą miały przed Bogiem za- 
dnćy wartości ; taka tez jest myśl i nauka 
wspomnionego dopiero Apostoła.

Wracając się teraz do wyrazów ś. Jakó- 
ba składających dzisieysza E p is to łę , mamy 
da ley ,  £e ten, k tóry  słucha s łow a,  nie peł­
niąc go rzeczą samą , może się porównać z 
człowiekiem , który widzi twarz swoję w  
źwierciedle taką , jaką jest z przyrodzenia, 
skoro się bowiem p rz e y rz a ł , odchodzi i za­
pomina natychmiast, jakim jest. Quia si qu is  
a u d ito r  e s t verbi e t non fa c to r : hic com- 
pa ra b itu r  viro consideranti vu ltum  na tiv i-  
ta t is  suae in  specu lo : c insideravit enim se 
et a b iit, e t s ta tim  oblitus est. q u a lis fu e r it— 
W  tern porównaniu, którego używa Apostoł, 
żwierciadłcm jest słowo Boic, które daje wi­
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dzieć nam samym, czem jesteśmy ; a czem 
bydź powinniśmy. Twarz człowieka jest to 
stan wewnętrzny jego sumnienia. Piegi tw a ­
rzy są to grzechy, któremi czystość duszy 
jest oszpecona. Przeglądać się w źwiercie- 
dle , jest to słuchać słowa Bożego, i uważać 
różnicę między tem czem jesteśmy, a tern czem 
bydź powinniśmy podług Ewanielii .  Zapo­
mnieć na to, jakiemiśmy się widzieli w żwier- 
ciedle , jest to zapomnieć prawd, które nam 
były opowiadane, jest to zaniedbać poprawy 
i nie obmywać plam duszy swojey przez łzy 
prawdziwey pokuty. Ewanieli ja,  mówi ś. 
Bernard,  jest zwierciadłem bardzo wiernem, 
nikomu nie pochlebia, każdy się w niem wi­
dzi takim, jakim jest w rzeczy samey. E van- 
gelium  speculum  ver ita tis  , nem ini blandi- 
tu r  nullum  s e d u c it: ta lem  in  eo se quisque 
reperie t, qualis fu e r i t—  Próżno ukrywamy 
przed sobą nasze w a d y , słowo boskie wy­
świeca nam je. Sekretna próżność , subtel­
na miłość własna , utajona namiętność , po­
wierzchowność oszukająca, wszystko się tara 
odkrywa na ja w ,  i ukazuje się takiem , ja- 
kićm jest w istocie. Naymnieysza zmarszcz­
ka, naymnieysze przymieszanie farby daje się 
widzieć. A len a  cóż się zdało przeglądać się 
W źwierciedle , jeżeli to czyni się tylko na­
wiasem, jeżeli zapominamy natychmiast plam, 
któreśmy widzieli na twarzy ? Jeżeli chcemy 
bydź szczęśliwymi, mówi daley ś. Jakób A- 
postoł, mieymy zawsze przed oczami prawo 
Ewanielii  , które nas uwalnia z niewoli 0- 
brzędów dawnego zakonu; pełniymy to pra-
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■wo rzeczą sam ą , a nie zapominajmy nigdy 
jego przepisów. Qui autem  p ersp exer it in  
legem  perfec tom  liberta tis, et p erm anserit 
in  ea , non auditor obliviosus fa c tu s  , sed  
fa c to r  operis-, hic beatus in fa c to  suo erit.

S. Jakób daje jeszcze wiernym tę prze­
strogę, że jeśli kto z nich mniema, iż ma re- 
ligiją, a nie powściąga swego języka , i sam 
siebie oszukiwa , taka jego reiigija jest pło­
cha i próżna. S i  quis autem p u ta t  se re~ 
lig iosum  e s s e , non refraenans linguam  
suam , sed  seduceiis cor suum , hujus vana 
e s t religio—  Żydzi nawróceni na wiarę, do 
których ten list ś. Jakóba był pisanym , tak 
jeszcze byli uprzedzeni za zachowaniem swo­
ich dawnych obrzędów, źe ile razy widzieli 
drngich, którzy ich nie zachowywali, narze­
kali na nich , a częstokroć nawet obelżywe 
miotali słowa. Co większa, w tenczas kiedy 
rzeczywiście dogadzali swojey zazdrości i py­
sze przez owe przykre i doyinujące łajania, 
mniemali,  że to czynią przez gorliwość o re -  
ligiją. To właśnie dało powód Apostołowi 
ostrzeżenia ich, że ta ich mniemana gorliwość 
jest czystem złudzeniem. Seducens cor su­
um , że prawdziwa pobożność zawsze dobrze 
trzyma o bliźnim, o nikim zle nie sądzi , ani 
mówi, i że prawdziwa gorliwość nieoddzielną 
jest od umiarkowania,  skromności i miłości.

Naostatek kończy się dzisieyszą Epistoła 
nauką  , która zawiera w sobie wiele prawi­
deł moralnych. Religi ja czysta i nieskażona, 
mówi daley ś. Jakób Apostoł, gruntowna po­
bożność , gorliwość prawdziwie Chrżeścijau-
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ska, nic zależy na sporach lub próżnych ba­
daniach , lecz na statecznćm wykonywania 
dzieł prawdziwey miłości. Nawiedzać sie­
roty i ubogie wdowy w ich utrapieniu,  ćwi­
czyć się ustawicznie w uczynkach miłosier­
nych, zachować się od skażenia tego świata 
zepsutego, w którym żyjemy: oto jest co sta­
nowi prawdziwą religiją, ta jest cecha i do­
wód prawdziwego Chrześcijanina. H elig io  
m unda e t im m acu la ta  apud D eum  e t P a -  
trem  , haec es t:  v isitare pup illos et r iduas  
in  tribulatione eoriun , e t immciculatuni se 
custodire ab hoc saeculo— Uważać tu ma­
my, że ś. Jakób Apostoł nie na samych tylko 
uczynkach miłosiernych założył czystą i nie­
skażoną religiją, lecz razem na wystrzegania 
się skażenia światowego : et im m acula tum  
se custodire ab hoc seculo. Uczynki nawet 
miłosierne nie zbawią nas , jeżeli życie na­
sze będzie nierządne.^ światowe, oddane zmy­
słom i roskoszom. Zeby bydź Chrześcijani­
nem, nie dosyć jest zachować przepisy miło­
ści bliźniego , trzeba razem wypełnić to co 
nam przykazuje miłość Boga. Miłość nawet 
bliźniego z zaniedbaniem miłości Boga i obo­
wiązków ku sobie samemu nic ma żadnego 
waloru, i nie jest prawdziwą miłością. Jeżeli 
zaś w prawidłach naszego życia czynimy, 
choć jeden wyjątek z przepisów Ewanielicz- 
n y h , traciemy wszystko,  przestajemy bydź 
uczniami Chrystusa , a zbawienie nasze na­
rażamy na niebezpieczeństwo utraty. Peł-  
niymy wiernie wszystkie części przedziw- 
nćy nauki niebieskiego naszego mistrza, a w
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tenczas możemy bydź pewni wiecznego bło­
gosławieństwa, stosownie do tego, cośmy już 
widzieli w dzisieyszey Epis to le: qui p er-  
sp e x e r it in  legem p e r fe c to m  liberta tis  , e t  
p erm anserit in  ea, non auditor obliviosus 
f a c t u s , sed  fa c to r  operis , hic beatus in  
fac to  suo e r it , Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE V. PO 
WIELKIEY NOCY.

T E y k ła d  E w an ie lii.

UT-L-<vvanielija dzisieysza jest dalszym ciągiem 
tey , którey wykład słyszeliście , naymilsi w 
Chrystusie bracia, dwa temu tygodnie, w nau­
ce mianey na niedzielę 111. po wielkiey no­
cy. Obie te ewanielije wzięte są z tey prze- 
dziwney mowy , którą Jezus Chrystus miał 
do swoich uczniów po ostatniey wieczerzy , 
dniem przed swoją śmiercią, a w którey teu 
boski Zbawiciel  oznaymił im , że miał roz­
stać się z n im i , aby zakończył wielkie dzieło 
odkupienia ofiarą życia swojego ; lecz że je­
go nieprzytomność nie będzie długa , że po 
trzecli dniach znowu oglądać go będą w s t a i  
nie cale różnym^ od tego, w  którym go do­
tąd widzieli. —  Ze co się ich tycze , oni będą 
poniekąd zostawać w smntku i utrapieniu , 
lecz że ten smutek zamieni się w wesele, 
które im nigdy odjeteni nie będzie.— Tobę-
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dzie dostątecznem , mówił im , do otarcia 
■wszystkich łez waszych, do uspokojenia wszyst­
kich waszych trosk, i do wynagrodzenia wara 
bardzo korzystnie tego wszystkiego, co ucier­
pieć macie z miłości ku mnie. —  Zaczniecie 
bydź wtenczas, bardzieyaniżeli kiedy, w ł a ­
sce u oyca mojego.—  Duch ś. napełni  was 
swemi darami, i tak dobrze nauczy was wszy­
stkich rzeczy należących do w ia r y , iź nie 
będziecie więcey potrzebowali mojey przy­
tomności widzialney , abyście się mię radzi­
li względem wątpliwości waszych Co się
tycze mojego oyca, on was kocha, ponieważ 
wy mnie kochacie , i prawdziwie powiadam 
w am ,  źe niczego wam nie odmówi,  o co 
tylko prosić go będziecie w imie moje i przez 
moje zasługi. S i  quid  p e tie r it is  P a tr e m in  
nomine meo , dabit vobis {Jo. i  6 ) .—  Oto 
jest nowy sposób proszenia,  bardzo łatwy i 
bardzo skuteczny , który wam podaję , któ­
ry jednak nie stanie się powszechnym az wte­
dy , kiedy królestwo moje będzie ustalonćm 
w niebie, gdzie będę waszym pośrzednikiem, 
zawsze gotowym do wsparcia próśb waszych. 
Móy oyciec nie będzie mógł niczego mi odmó­
wić, ani wam, skoro go prosić będziecie w imie 
moje.—  Usgue modo n o n p e tis tis  guidguam  
in  nomine meo. Aż dotąd nie prosiliście o 
nic w imie moje. —  Prosić w imię Zbawi­
ciela , mówi ś. Grzegorz , jest to prosić o to, 
co jest jest prawdziwie pożvtecznem zbawie­
n iu .— Apostołowie prosili Zbawiciela o wie­
le rzeczy, ś. Jan i ś. Jakób o dwa naypićrw-
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sze mieysca w jego królestwie, ś. Piotr, pro­
sił go o uzdrowienie swey świekry ; mało jest 
z jego Apostołów, którzyby go nie prosili o 
jakfj łaskę , bądź dla siebie , bądź dla swo­
ich przyjaciół; lecz syn boży za nic waży to 
■wszystko , co się nie ściąga do zbawienia i 
doskonałości.— Dobra doczesne, próżne za­
szczyty, zdrowie ciała ; wszystko to nie jest 
godne boskiey uwagi , jeżeli się nie odnosi 
do tego głównego celu, dla tego też powie­
dział Chrystus do Apostołów swoich: aź do­
tą d  o nic nie p rosiliśc ie  w im ie moje. Wie- 
lnż to Chrześcijanom możnahy uczynić ten 
sam z a r z u t , który uczynił Chrystus swoim 
uczniom, gdy im r z e k ł : nie w iecie ocopro­
sicie  [M a rc  io  , 38 .) ? Ileż to jest ludzi, 
którzy o nic jeszcze nie prosili w imie Zba­
wiciela. ■— P e tite  e t accip ietis  , u t gaudiurn  
restru m  s it  p le n u m . Obietnica , którą wam 
czynię, powinna was natchnąć zupełną i do­
skonałą radością. W  rzeczy samey, cóż jest 
bardziey pocieszającego , jako mieć pewuość, 
że wszystkie wasze prośby będą skuteczne? 
W y  posiadacie tajemnicę , bydź zawsze wy­
słuchanymi. —  Proście w  imie moje , a nic 
wam odmówionem nie będzie. —  Cóż więc 
będzie mogło pomieszać radość waszę , jeśli 
jesteście pew ni ,  że otrzymacie niezawodnie 
to wszystko, o co prosić będziecie ?

H aec inproverl»iis locutus sum  vobis. Do­
tąd , prowadzi  rzecz daley Zbawiciel ,  mó­
wiłem do was w  przypowieściach , to jest 
w sposobie figurycznym i zagadkowym, bo- 
ście nie byli zdolni pojąć wielkich tajemnic 
Tom 1. 48
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Religii. —  V en it hora  , cum ja m  non in  
proverbiis loquar vobis; sed  pa łam  de P a -  
tre  annuntiabo vobis. Oto , jest ostatnia roz­
mowa, którą mam z wami przed moją śmier­
cią. — Mówiłem do was w wyrazach prze­
nośnych i zawiłych, używałem pewnych przy­
powieści , których nie mogliście przeniknąć 
znaczenia.— Odtąd będę się wam tłómaozył 
bez figur ; będę wam mówił jasno o moim 
oycu , po mojetn zmartwychwstaniu ; wyja­
wię wam bez zagadek i przypowieści , nie- 
wymówną tajemnicę Trjóycy , tajemnicę mo­
jego wcielenia, mojey męki,  mojey śmierci, 
i to wszystko co się ściąga do dzieła zba­
wienia, i ustanowienia mojego kościoła; wy 
zaś poymiecie to wszystko, co wam powiem, 
przez wyrozumienie , które da wam Duch 
ś . —  In  illo  die, in  nomine meo p e te tis  e t  
non dico vobis , quia ego rogabo P a trem  de 
vobis. Wówczas mieć będziecie zupełny przy­
stęp do mojego oyca nieskończenie dobrego i 
nieskończenie hoynego; w mojćm tylko imie­
niu prosie go macie,  a on was wysłucha. 
Nie trzeba wam mówić, że ja sam będę pro­
sił mojego oyca za wami,  i że połączę pro­
śby moje z waszemi ; powinniście bydź pe­
w n i , że tak was kocham, iż nie mogę nigdy 
o was zapomnieć. — Lecz gdybym się na­
wet nie wstawiał za wami, dosyć jest żeście 
mię ukochali , i uwierzyli we mnie , a to 
samo zobowiąże mojego oyca , do użyczenia 
wam skutku próśb waszych. Ipse  enim P a ­
te r  am at v o s , qu ia  vos me a m a s t is , e t  
c r e d id is t is , quia  a Deo e x iv i . — O! jakże
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to jest rzecz istotna , ze nie masz prawdzi­
wey cnoty, prawdziwey mądrości, p rawdzi­
wey sprawiedliwości , tylko te , które się o- 
pierają na poznaniu i miłości Jezusa Chry­
stusa ! — Oyciec tych tylko kocha , którzy 
znają i kochają jego syna,  i on nie wysłu- 
chiwa nikogo , tylko na mocy zasług swoje­
go syna.—  Próżna jest mądrość, cnota zmy­
ślona , pozorna uczciwość ; jeżeli poznanie i 
miłość Jezusa Chrystusa nie są duszą tey mnie- 
maney mądrości i tey pozorney cnoty.

Zbawiciel widząc , że Apostołowie jego 
byli tknięci i przeniknieni temi prawdami, 
które im dopiero opowiedział, dałem w dwóch, 
że tak powiem, słowach treść naywiększych 
tajemnic Religii naszey : wyszedłem , rzecze 
im ,  od oyca , i przyszedłem na świat ;  zno­
wu porzucam świat ,  a idę do oyca. E x iv i  
a P a łre  , et veni in mundum.; iterum  re-  
linguo m undum  e t vado ad P a t rem . —  Te 
kilka wyrazów zamykają przednieysze arty­
kuły wiary naszey, względem osoby syna bo­
żego i jego odwiecznego rodzenia się: exiv i a 
P a t r e ; względem jego wcielenia: veni in  
m undum , jego zmartwychwstania i chwale­
bnego w niebowstąpienia: vado a d  P a trem . 
Oto  w kilku słowach zawarta cała osnowa 
odkupienia rodzaju ludzkiego, i treść naszey 
wiary. Apostołowie, nie zrozumiawszy zna­
czenia tych słów Jeznsa Chrystusa , które 
pierwćy był wyrzekł ,  mówiąc:  m aluczko a  
nie u yrzyc ie  m ię , i  znowu m aluczko, a u y ­
rzyc ie  m ię  , poniew aż idę do o yca , chcieli 
się go o to pytać ; lecz Zbawiciel , znając
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icli myś l , uprzedził ich żądanie , i wytłó- 
maczył się jaśniey : to zniewoliło Apostołów 
do powiedzenia tych słów : J\unc scim us  
quia scis omnia  , e t non est opus tib i , ut 
quis te  interroget. Przekonani  jesteśmy te ­
raz , ze wiesz wszystkie rzeczy,  i nie masz 
potrzeby , aby się ktokolwiek pyta ł  ciebie 
dla objaśnienia swych wątpliwości ; wiesz 
albowiem o nich pierwey, nim je kto przed 
tobą wynurzy*, przenikasz to ,  co jest nay- 
skrytszego w sercu;  to też zniewala nas do 
wierzenia temu , żeś od Boga wyszedł. In  
hoc cred im u s , quia a D eo e x is ti .  — Bóg 
tylko sam przenikać może serce ludzkie , i 
odkrywać naytajemnicysze myśli ; nic prze­
to bardziey jak to, nie utwierdza nas w tey 
wierze , w którey jesteśmy , że jesteś p raw ­
dziwym Messyaszem i prawdziwym synem 
bożym. Amen.

NAUKA NA WNIEBOWSTĄPIENIE 
PAŃSKIE.

lE y k ła d  E p is to ły .

uroczystości Wniebowstąpienia Pań­
skiego obchodzi kościoł naychwalebnieyszą i 
naybardziey nas pocieszającą naszey religij 
tajemnicę , a nawet taką , która jest uzu­
pełnieniem i jakby pieczęcią wszystkich iu- 
nych tajemnic. Syn Boży przy swojem wcie­
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len iu ,  zaczynając wielkie dzieło naszego od­
kupienia , wypowiedział woynę wszystkim 
mocom piekielnym. Zycie jego było ciągłą 
w alką  , która się dopiero przy jego śmierci 
skończyła; a jako zmartwychwstanie było 
dniem na zawsze pamiętnym jego zwycięztwa; 
tak wstąpienie jego do nieba , żeby tam ob­
jął przygotowany sobie tron chwały, uważa 
się sprawiedliwie jako tryumf odprawiony 
po zwycięztwie.

W  szystkie części mszy , którą kościoł ś. 
przeznacza na dzień dzisieyszy , stosowne są 
do uroczystości , która się dzis obchodzi. 
Epistoła mianowicie zawiera w sobie wy­
raźny  opis wielkiey tajemnicy wniebowstą­
pienia Pańskiego , i okoliczności które ją po­
przedzały. Początek dziejów Apostolskich 
składa osnowę dzisieyszóy Epistoły. Pisarz 
tych dziejów ś. Łukasz , który był razem 
Ewanielis tą , księgę swą przypisuje Teofilo­
wi.  Imie to niektórzy mają za pospolite , 
Teophilus  albowiem w języku greckim zna­
czy miłego Bogu , jak gdyby Apostoł dzieło 
swe przypisywał każdemu z wiernych Chrze­
ścijan. Powszechnieysze jednak i podobniey- 
sze do prawdy jest mniemanie , że Teofil 
tn  wspomniony jest nazwisko właściwe , o- 
anaczające pewnego człowieka znakomitego go­
dnością lub urodzeniem, któremu ś. Łukasz 
nie tylko dzieje Apostolskie, lecz i Ewanieliją 
swoję dedykował.

P rim u m  gui dem  sermonem fec i de om~ 
nibus o Theophile , qucie caep it Jesus fa c e -  
re e t docere. Pierwsząm mowę uczynił , o
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Teofilu! o wszystkiem, co począł Jezus czy­
nić i uczyć [sfct. -/.)—  Przez pierwszą mo­
wę rozumie tu ś. Łukasz Ewanieliją swoję , 
którą wprzód wydał niż dzieje Apostolskie. 
W yrazy :  czyn ić  i uczyć  (facere et docere), 
których tu użył Apostoł , odnosząc je do 
Chrystusa, oznaczają treść całą Ewaniel i j ,  
która innego przedmiotu mieć nie może j 
tylko naukę i dzieła Zbawiciela.

Usque in diein  , qua praecip iens u4po- 
s to lis  per sp iritum  sanctum  , quos e le g i t , 
a ssu m p tu s  est. Aż do dnia , którego roz­
kazawszy Apostołom przez Ducha świętego, 
których obrał,  wzięty jest—  Znaczenie tych 
wyrazów zdaje się bydź jasne. A ssu m p tu s  
est znaczy tu : wstąpił do nieba , albo ra- 
czey wzięty jest do nieba,  nie cudzą lecz 
swoją własną mocą. Przed odeyściem swo­
jem do owego błogosławionego mieszkania, 
zostawił Apostołom zlecenia, które tyczą się 
opowiadania nauki jego po świecie , i spo­
sobu zachowania się ich w  tey posłudze ; 
to właśnie wyraził Apostoł temi słowy: 
praecipiens per sp iritum  sanctum  , rozka­
zawszy przez Ducha świętego.

Quibus e t p raebu it se ipsum  vivum p o st 
passionem  suam  in m u ltis  argum entis, p e r  
dies quadrag in la  apparens eis , et loquens 
de regno Dei. Którym też dał się widzieć 
żywy po swojey męce w rozmaitych dowo­
dach , przez czterdzieści dni im się ukazu­
ją c ,  i mówiąc o królestwie Bozem— Jest 
to wyrażenie skrócone tego wszystkiego, co 
się obszernie powiedziało w Ewanielij o Je­
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zusie Chrystusie,  który po zmartwychwsta­
nia swojem często i rozmaitym spcsobem po­
kazywał się swoim uczniom. Przez całe 
czterdzieści dni zostając z nimi dawał się ini 
widzieć czasami, i nauczał ich tego, co po- 
t rzebnćm było do ustanowienia kościoła. 
Loquens de regno Dei. Naprzód zaś oświe­
cił ich , jak fałszywie i oni sami i inni ży­
dzi wyobrażali sobie królestwo Messyasza ja­
ko doczesne ; przekonał ich że królestwo Bo­
że było zupełne duchownem , i że Jezus 
Chrystus nie miał panować na ziemi tylko 
w kościele swoim i w umysłach wiernych 
Chrześcijan przez wiarę i miłość. Nakoniec 
zostawił im pełną pociechy nadzieję , że 
idzie do nieba zgotować dla nich królestwo 
wieczne , chwałę i szczęśliwość , wyższe nad 
to wszystko , cokolwiek świat dadź może 
z dóbr swoich nay większych i nayokazal- 
szych.

E t  convescens praecep it eis , ab Jeroso- 
ly m is  ne d iscederent. A z nimi jedząc roz­
kazał im aby nie odchodzili z Jeruzalem —  
Chrystus Pan dając się często widzieć po 
zmartwychwstaniu swojem Apostołom, jadł i 
pił razem z nimi'} nie dla tego , żeby ciało 
jego uwielbione i nieśmiertelne potrzebowa­
ło posiłku, lecz dla tego żeby ich przekonał, 
że prawdziwie zmartwychwstał z duszą i 
ciałem , i że w jego osobie widzą prawdzi­
wego człowieka , nie zaś duclia tylko mają­
cego postać ludzką. Przykazał im, żeby nie 
odchodzili z Jeruzalem, bo powinni byli
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czekać przyyśeia Duclia ś. co się objaśnia na- 
stępującenii wyrazami.

S ed  expectarent prom issionem  Pcitris , 
quam audistis  (inqu.it) p e r  os meum. Ale 
czekali obietnicy , którąście (prawi) słyszeli 
przez usta uioje. Jeszcze za życia jego do­
czesnego Chrystus Pan przyrzekał Apostołom 
w imieniu przedwiecznego swojego oyca, źe 
przyśle im Ducha ś. i tak w Ewanielij ś. Ja ­
na w rozdziale czternastym : będę ( mówi ) 
p ro sił oyca mego , a innego pocieszyciela  
da wam. I trochę daley: lecz pocieszyciel 
D uch ś. którego oyciec poszle  w  im ie m o­
je  , on was w szystk iego  nauczy. Tę obie­
tnicę oyca swojego ponowił Apostołom Zba­
wiciel po swojem zmartwychwstaniu.

Quia Joannes quidem  baptizav it aqua  , 
vos autem  baptisabim ini sp iritu  sancto non 
p o s t m ultos hos dies. Albowiem Jan chrzcił 
wodą , a wy będziecie chrzczeni Duchem ś. 
po niewielu tych dniach — S. Jan Chrzciciel 
był  sprawcą Chrztu wody , który usposa­
biał ludzi do pokuty,  a przez nią do upro­
szenia od Boga odpuszczenia grzechów. Chry­
stus Jezus jest sprawcą Chrztu Ducha świę­
tego , który rzeczywiście odradza ludzi na 
wierneść i świątobliwość. Gdy zaś tu czy­
ni Chrystus nadzieję swoim uczniom, źe bę­
dą ochrzczeni Duchem świętym , rozumieć 
należy , że tą  obietnicą oznacza obfite bło­
gosławieństwo i wylanie się Ducha świętego, 
w  którym , że tak powiem , mieli bydź za­
nurzeni , i który łaskę mocy i umiejętności
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miał w nich do najwyższego stopnia pom­
nożyć.

Ig itu r  , qui convenerant , interrogabant 
eum  , d icen tes: D ominę si in  tem pore hoc 
res titu es  regnum Isra e l ? A tak , którzy się 
byli zeszli , pytali go , mówiąc : zali w tym 
czasie przywrócisz królestwo Izraelowi? —  
Mówi tu ś. Łukasz o Apostołach , którzy 
siedzieli razem n stołu z Jezusem Chrystu­
sem w dniu jego wniebowstacpienia , albo ra- 
czćy o całem tem zgromadzeniu jego uczniów, 
którzy zewsząd się schodzili dla oglądania 
własnemi oczami wstępującego do nieba Zba­
wiciela , a których , jak to niżćy wyraża w  
tym samym rozdziale święty Łukasz ,  było 
około stu dwódziestu. Ci zatem uczniowie 
nie mogli się wstrzymać od tego , żeby się 
nie zapytali Chrystusa , czy już przyszedł 
czas przywrócenia królestwa Izraelskiego. Al­
bowiem aż do zesłania Ducha ś. mocne o 
tem przekonanie mieli Apostołowie , że Je­
zus Chrystus miał  ustanowić na ziemi kró­
lestwo doczesne , a gdy go widzieli z umar­
łych przywróconego do życia,  spodziewali 
się , że natychmiast nyrzą skutek oczekiwa­
nia swojego.

I\on  e s t restrum  nosse tem pora et mo­
m ent a , quae p a te r  p o su it in  su a p o tes ta te . 
Nie wasza jest rzecz znać czasy i chwile , 
które ociec w swojey mocy położył—- Nie 
odpowiedział Chrystus prosto na pytanie A- 
postołów , ale ich zbył uboczną odpowiedzią. 
Duchowi świętemu , którym mieli bydź na­
tchnieni po dziesięciu dniach, zostawiono by- 
Tom  / .  4 9
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ło,  oświecić ich w tey rzeczy,  i oddalić 
z ich umysłów błędne mniemania. Teraz 
przestaje na tem Zbawiciel , ze powściąga 
próżną ich i niepozyteozną ciekawość, dając 
im do zrozumienia , ze wiele jest rzeczy , 
których wiadomość oyciec niebieski sobie je­
dnemu zostawił , ani chciał tajemnicy ich u- 
dzielać śmiertelnym.

S e d  accip ie tis  virtu łem  supervenientis  
sp ir itu s  sancti in vos. Ale weźmiecie moc 
Ducha ś. który przyydzie na was—  W y r a ­
zy te jasne same przez się nie potrzebują 
żadnego wykładu.

E t  e r itis  m ih i testes  in  Jerusalem , e t  
in  otnni J u d a e a , et S a m a ria  , e t usgue ad  
u ltim u m  terrae. I będziecie mi świadkami 
w Jeruzalem i w całey ziemi żydowskiey i 
w Samaryi ,  i a£ na kray z iemi—  Przyto- 
czonemi dopiero słowy wyraża się powoła­
nie do Ewanielij  pogan i samarytanów. I 
tak mamy u ś. Mateusza , ze Pan Jezus po­
słał Apostołów swoich,  nie do żydów tylko, 
lecz i do pogan. Euntes docete om nes gen- 
tes. Idąc nauczaycie wszystkie narody.

E t  cum haec d ix is se t , videntibus i l l i s ; 
eleratus es t : e t nubes suscep it eum ab o- 
culis eorum. A to rzekłszy, gdy oni patrza- 
li , podniesion j e s t , a obłok wziął Go od o- 
czu ic h—  Szczegóły tego wielkiego zdarze­
nia obszerniey opisał ś. Łukasz w Ew an ie ­
lij. Tam powiada , źe Jezus Chrystus daw­
szy ważne nauki zgromadzonym swym ucz­
niom , wyprowadził ich za Jeruzalem do 
Belanij, a wstąpiwszy na górę oliwną, bło­
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gosławił im podniesieniem rąk swoich , na 
ostatek zwolna się podnosząc do nieba, zni­
knął  z ich oczu. Wstąpił  On do nieba , nio 
posługą Aniołów dzwigniony, lecz własną 
mocą,  a to w tym sposobie, że wznoszące­
go się powoli na powietrze Apostołowie 
przeprowadzali  wzrokiem swoim, póki jasny 
obłok nie ukrył Go przed ich oczyma.

E cc e  duo viri a s tite ru n t ju x ta  illo s in  
restib u s  albis , qui et d ix e r u n t: v iri G ali-  
l a e i , g u id  s ta tis  aspicientes in  coelum ? 
h ic  Jesus , qu i assum ptus est a vobis in  
coelum  , sic v e n ie t , quemadmodum  r id is tis  
eum  euntem  in  coelum. Oto dwa mężowie 
stanęli przy nich w białem odzieniu , którzy 
też rzekli : mężowie Galileyscy , czemu sto­
icie patrząc w niebo , ten Jezus , który jest 
wzięty od was do nieba , tak przyydzio , ja- 
koście Go widzieli idącego do n ie b a —  Zna­
czenie tego mieysca jest bardzo wyraźne : 
mężowie w odzieniu białem byli to Anioło­
w i e : zapowiadali oni Apostołom przyyscie 
powtórne Chrystusa Pana na ten świat w 
dzień ostateczny sądu. Nie możemy lepiey, 
naymilsi w Chrystusie bracia , uczcić tajem­
nicy Wniebowstąpienia Pańskiego , jako od­
zywając się szczerze do Boga słowy dzisieyszey 
modlitwy : „ Spraw to, prosimy cię, wszech- 
„ mocny Boże , ażebyśmy, którzy wierzymy, 
„ że Zbawiciel nasz wstąpił do n ieba , sami 
„ także myślą w niebiskicli przebywali mie- 
„ szkaniach. Przez Chrystusa Pana nasze- 
v S°j » Amen.
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Uroczystością dzisieyszą obchodzimy nay- 
milsi w Chrystusie bracia, jednę z nay wspa­
nialszych i naybardziey pocieszających taje­
mnic Religii naszey. Może się ona uważać 
za uzupełnienie wszystkich innych tajemnic, 
i za tryumf Zbawiciela świata. Syn Boży , 
zaczynając od wcielenia swojego wielkie dzie­
ło naszego odkupienia , wypowiedział woy­
nę wszystkim mocom piekielnym. Zycie je­
go było ciągłą walką z tvm nieprzyjacielem 
zbawienia ludzkiego, która nie pierwfey się 
skończyła , aż przy śmierci Chrystusa ; jego 
zaś chwalebne zmartwychwstanie było dniem 
pamiętnym jego zwycięztwa. A jako zwycięz­
cy tego świata , odkładają przez dni kilka 
wjazd tryumfalny do stolicy, żeby mieli czas 
potrzebny do czynienia przygotowań na ten 
świetny obchód ; podobnie i Zbawic ie l , nie 
pierwey aż we dni czterdzieści po swem 
zwycięzkiem zwartwychwstaniu , chciał u- 
czynić swóy wstęp tryumfalny do nieba, 
które jest przybytkiem jego chwały.

W  tymto czterdziesto dniowym przecią­
gu Zhawiciel przekonał uczniów swoich wie­
lu  dowodami zmysłowemi, o rzeczywistości 
swojego zmartwychwstania. Dał im poznać
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przez częste ukazywania się gwoje , źe był 
żyjącym , często z nimi jadał i rozmawiał o 
królestwie niebieskiem, to jest, o wszystkich 
tajemnicach Religii, do pojęcia których sta­
li  się sposobnieyszymi odtąd, kiedy, ukazaw­
szy się im w sam dzień zmartwychwstania , 
tchnął  na nich i rzekł: weźcie Ducha świę­
tego. Jn su ffla v it , e t d ix i t  e i s : accipite  
S p ir itu m  Sanctum . (Joan. 20 , 22) . —  A 
chociaż uczniowie Jezusa nie wprzód , aż 
w dzień zielonych świątek,  odebrali pełność 
darów Ducha świętego , i chociaż słowa rze­
czone, ściągają się właściwie do władzy klu- 
czów i do mocy rozgrzeszenia w Sakramen­
cie pokuty, można jednak mówić , że od te ­
go czasu umysł ich stał się oświeceńszym , 
że wiele utracili z pićrwszey prostoty i tę­
pości, i stali się zdolnymi do rozumienia tych 
wielkich prawd , o których Zbawiciel nie 
inaczey dotąd im mówił ,  tylko w sposobie 
figurycznym i tajemniczym. Przez te więc 
dui czterdzieści, nauczył Jezus Chrystus swo­
ich Apostołów tego wszystkiego, co powinni 
byli wiedzieć , a nayszczególniey względem 
ustanowienia i rządu kościoła , i przepisał 
wiele rzeczy , które nie są oznaczone w pi­
śmie świętem , a które doszły do was przez 
podanie.

Gdy się zbliżał kres jego pobytu widzial­
nego na ziemi . Zbawiciel kazał wrócić się 
jedenastu Apostołom z Galilei do Judei;  te­
go zaś samego dnia , którego miał wstąpić 
do nieba , a który był czterdziestym od je­
go zmartwychwstania , gdy wszyscy jego u ­
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czniowie byli zgromadzeni w Jeruzalem, u- 
kazał się ini siedzącym u stołu, i sam zasiadl- 
szy razem z nimi jadł,  jak zwykł był czy­
nić , gdy się im ukazywał nie dla tego,  że­
by ciało jego uwielbione potrzebowało po­
karmu , lecz żeby im dał dowód zmysłowy 
istotnego swojego zmartwychwstania , i rze- 
czywistey swey przytomności , stosownie do 
tego , jak mówi ś. Augustyn: ^śd exh iben-  
durn f id e i  verita tem  in corpore d igna ius es t 
e tia m  , non n ece ss ita te , sed po testo te  ci-  
burn sumere. —  Po jedzeniu miał do nicli 
długę mowę , która była jakby skróceniem 
tych nauk, które im dawał,  i treścią tego, co 
mieli czynić, i co się im zdarzyć miało dziw­
nego , a o czem Duch ś. za dni kilka miał ich 
dokładniey i doskonaley objaśnić.

Wiecie,  mówił im, że dana mi jest wszel­
ka władza na niebie i na ziemi. D a ta  est 
m ih i omnis p o te s ta s  in  coelo e t in terra. 
(M a th . 2 8 , 1 8 ).—  Jezus Chrystus mówi ta  
nayszczególniey o władzy,  którą miał jako 
Messyasz , do rządzenia swojem królestwem 
duchownem i kościołem. Pójdziecie więc , 
jakem ja wam powiedział już wprzódy na 
cały świat opowiadać ewanieliją wszystkim 
narodom. Wasze posłanie nie jest już ogra­
niczone jednym ludem ; nanczaycie bez ró­
żnicy wszystkie narody , i chrzciycie je w i- 
tnie Oyca i Syna i Ducha świętego , ucząc 
je chować to wszystko , co wam przykaza­
łem. T e n ,  który uwierzy i ochrzci się, bę­
dzie zbawion , ten zaś,  który nie uwierzy, 
potępiou będzie. Aby zaś c i , klórzy mieć
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będą wiarę , mogli korzystniey pracować w 
nawracaniu niewiernych , dam im moc czy­
nienia cudów. Wyganiać będą czarty w i- 
mie moje, mówić będą ję zyka m i, których 
nigdy nie umieli ,  będą brać w ręce węże i 
nayjadowitsze gadziny, trucizna naybardziey 
zabijająca, do wypicia którey ich przymuszą, 
bynaymuiey im nie zaszkodzi , leczyć będą 
wszelkie choroby samem dotknięciem rąk 
swoich. In  nomine meo daem onia e jic ien t, 
linguis loguentur novis , serpentes to llen t , 
e t si m ortiferum  qu id  b ib e r in t , non eis 
n o ceb it; super aegros m anus irnponent, et 
bene habebunt. {M ar. i6 ) . —  Wszystkie te 
przepowiedzenia Zbawiciela sprawdziły się, 
i sprawdzać się jeszcze będą po wszystkie dni 
kościoła,  aż do skończenia wieków. Nie in­
nemu zgromadzeniu , tylko kościołowi w po­
wszechności , i na pewne zdarzenia , uczy­
niona była ta obietnica daru cudów, dla te­
go też widziano jey spełnienie się we wszy­
stkich czasach, kiedy to było potrzebnem dla 
dobra kościoła , i dla rozkrzewienia Religii. 
Były w każdym czasie , i będą aż do końca 
wieków w kościele katolickim cuda,  jeśli 
naywyższa mądrość , osądzi je potrzebnemi 
do swoich zamiarów.

W  temto ostatuiem ukazaniu się , które 
się zdarzyło w sam dzień wniebowstąpienia, 
upomniał  Zbawiciel swoich Apostołów o nie­
dostatek wiary  , i wymawiał im sposobem 
łagodnym i pełnym dobroci , że nie chcieli 
wierzyć świadectwu tych, którzy go widzie­
li zmartwychwstałego. E xp ro b ra v it incre~
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du lita tem  eorurn , et d u r itia m  cordis , gtiia
e i s , qui viderant eum re su rre x is se , non 
crediderunt. — Przypomniał im to wszyst­
ko co był przepowiedział , będąc jeszcze r a ­
zem z nimi , o swojey śmierci i o swojetn 
zmartwychwstaniu , których oni widzieli ui­
szczenie. Przekonywał ich , że potrzebną 
było rzeczą,  ażeby to wszystko co o nim jest 
napisano bądź w prawie Moyżeszowem, bądź 
w Prorokach,  bądź w psalmach i innych 
świętych księgach , spełniło się dokładnie. 
Przytaczał  im z tych ksiąg mieysca , i otwo­
rzywszy im oczy umysłu , aby lepiey pojęli 
onych znaczenie, ukazał im, źe podług tych 
pism Messyasz powinien był ponieść śmierć 
haniebną i okrótną, i wstać z martwych trze­
ciego dnia potćm Dał im następnie rys o- 
gólny swojego kościoła, i powiedział im, że 
w nim powinni bydź opowiadacze, którzyby 
nauczali wszystkie narody, zacząwszy od mie­
szkańców Jerozolimy ; którzyby je zachęcali 
do pokuty , i obiecywali im z jego strony i 
w jego imienin odpuszczenie grzechów. W as  
to ja, przydał, obrałem do tey wie lk ie j  po­
sługi. Idźcie ogłaszać po całey ziemi taje­
mnicę mojego zmartwychwstania, i te wszyst­
kie cuda, których byliście oczywistymi świad­
kami. Idźcie opowiadać wszystkim narodom 
te wielkie prawdy, których was nauczyłem. 
Dam wam słowa i mądrość taką , którym 
wszystkie ludy ,  śpiknione przeciwko wam, 
nie będą się mogły o p rz e ć , ani cokolwiek 
zarzucić. Nie lękaycie się niczego, będę 
z wami aż do końca wieków; a mimo wście­
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kłości i szaleństwa nieprzyjaciół waszych , 
wpośrzód ognia prześladowań, nie zginie a- 
ni jeden włos z głowy waszey. Wkrótce bę­
dziecie przyodziani m o q  z wysokości, bo 
wam poślę dar mojego oyca, który wam był 
obiecany, to jest, Ducha świętego. Ten Duch 
pocieszyciel zstąpi na was jakby rzeka ognia 
i światła, która was w niejaki sposób zaleje; 
będziecie jakby zanurzeni w tym potoku ła ­
ski , w tyra ogniu ożywiającym.

Gdy Zbawiciel skończył tę ostatnią roz­
mowę , wyprowadził tę błogosławioną gro­
madę za miasto do Betanii, i kazał im wstą­
pić na górę ol iwną,  odległą od Jeruzalem, 
blisko o dwa tysiące kroków. Przybywszy na 
wierzchołek góry , Jezus podniósł oczy i r ę ­
ce ku niebu, a potym zwracając je do swych 
kochanych uczuiów , zgromadzonych około 
niego, błogosławił im , i w  tey samev chwi­
li , kiedy ich serca pałały nowym ogniem mi­
łości boskiey , i kiedy wszyscy byli rozrze­
wnieni aż do łez , mając oczy wlepione ku 
niemu miłośnie , widzieli go wszyscy wzno­
szącego się zwolna ku niebu. Wtenczas gdy 
ich śluby , ich czułość , ich uniesienia miło­
sne , pomnożyły się razem ze łzami , oddali 
mu cześć uaygłębszą,  i przeprowadzali go 
oczyma swojemi,  nie przestając poglądać na 
niego , póki nie stracili jego widoku. Obłok 
świetny otoczył go i zasłonił przed ich wzro­
kiem. Lecz chociaż oni nie widzieli go już 
więcey , nie przestawali jednak mieć wle­
pione oczy na ten obłok, na którym był nie­
siony, i który mu służył niejako za wóz try­
lo m  I . 5o
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amfalny. Przez długi czas Jeszcze byliby oni 
zostawali w tem uniesieniu zadz iwienia , i 
jakby w zachwyceniu ; gdyby dway Anioło- 
łowie ubrani w białe szaty, w postaci ludz- 
kiey, nie wyprowadzili ich z tak głębokiego 
zadumienia. Ci posłowie nay wyższego, ohcac 
pocieszyć uczniów Zbawiciela, zasmuconych 
tą rozłąką , która ich tak bardzo obchodzi­
ła , rzekli do nich : mężowie Galileyscy, cze­
muż stoicie , mając oczy wlepione w niebo? 
Jezus ,  wasz boski mistrz, któregoście mieli 
szczęście tak długo posiadać widzialnie na 
ziemi , porzucił nakoniee tę ziemię, ażeby 
wziął posiadłość królestwo swoje w niehie. 
Nie sądźcie dla tego , ze on w as porzuca , 
będzie zawsze z wami aż do końca wieków, 
jak wam to ob ieca ł ; chociaż sposobem nie­
widzialnym, dla tego jednak niemniey wspie­
rać was będzie, i powróci do was widzial­
nie w d ' ien  wielki sądu , tym samym sposo­
bem,  j ikoście go widzieli dziś wstępującego 
do swojey chwały. V\ dzień ów , który bę­
dzie ostatnim dniem świata , zstąpi on z wy­
sokości niebios , z okazałością i chwałą po­
dobną do tey, z jaką w stąpił do nieba,aktó-  
rąście widzieli na własne oczy. Wtenczas 
odda on sprawiedliwość wszystkim ludziom, 
i odda je sobie samemu, dając równie uczuć 
swą łagodność dla dobrych, a surowość swo­
jego sądu dla złych.

Uczniowie słuchali uważnie i z pokorą 
tego,  co im mówili Aniołowie. Wielką oni 
mieli trodność odwrócić swe oczy od tego 
mieysca , ua Którem był przedmiot ich mi­
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łości i iph dobro naywyższe ; usłuchali je­
dnak , i udali się do Jeruzalem , podług te ­
go, jak Zbawiciel im był zalecił, ażeby tam 
czekali daru z nieba, i źrzódła nawet wszy­
stkich darów, trawiąc dni i nocy na modli­
twie i na osóbności; mając na swojem czele 
Nayświętszą Pannę , która była przytomna 
ze wszystkimi Apostołami, przy cliwalebnćm 
i tryumfalnem wstąpieniu do nieba , swego 
ukochanego syna, i która była całą pociechą 
rodzącego się kościoła. Jakże ziemia zdaje 
się naówczas podłą i lichą dla uczniów, wy- 
krzyka jeden nczony i pobożny tłómacz pi­
sma, jak ona nie smakuje tym, którzy w t ry ­
umfie swego dobrego mistrza , widzieli czą­
stkę jego chwały! Trzeba im było posłuchać 
Aniołów , którzyby ich ostrzegli . aby od­
wrócili swe oczy od nieba. Wielnż to nikcze­
mnym Chrześcijanom moźnaby uczynić zarzut 
cale różny! zawsze schyleni ku ziemi, nigdy 
nie rzucą okiem na swą niebieską oyczyznę.

Nie masz wątpliwości , że przy chwale- 
bnem wstąpieniu do nieba Jezusa Chrystusa, 
towarzyszyła mu ta błogosławiona rzesza wy­
branych , których ten boski Zbawiciel wy­
bawił  z otchłani , w którey oczekiwali od­
kupienia Izraela. Tyle świętych Patryar- 
cliów , tyle Proroków gorliwych,  tyle osób 
ukochanych od Boga , i które umarły w ł a ­
sce , szło za tym boskim zdobywcą,  który 
zwyciężył piekło i śmierć ; a złączywszy się 
z całym dworem niebieskim , który wyszedł 
przeciwko niemu , na spotkanie, służyli jak­
by za poczet do przyozdobienia naywspanial-
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szego ze wszystkich tryumfów. Jeśli chce­
my obchodzić godnie i habożuie wniebowstą­
pienie Zbawiciela, mówi ś. Augustyn , wstę- 
puymy razem z nim , idźmy za nim naszeni 
sercem , ażebyśmy , gdy przyjdzie dzień je­
go obietnic , poszli za nim i ciałem. W y  , 
którzy jesteście członka mi Jezusa Chrystusa, 
mówi daley ten ś. Oyciec , miejcie nadzie­
ję , źe co widzicie spełniające się na waszey 
głowie,  toź samo spełni się i na was. W n ie ­
bowstąpienie Jezusa jest własnem naszeni 
wyniesieniem, mówi ś. Leon,  ciało albowiem 
ma prawo spodziewać się tey samey chwa­
ły , którą jego głowa juź odebrała. Lecz ja­
kiż bydź może powód radości sprawiedliw­
szy dla nas , nad tryumf Jezusa Chrystusa 
w niebie,  ponieważ jego chwała jest w nie­
jaki sposób naszą? Nasza na tu ra ,  przydaje 
ten ś. Oyciec , jakoźkolwiek jest niska , wy­
niesioną została w Jezusie Chrystusie nad ca­
łe woysko niebieskie , nad wszystkie chory 
Aniołów, Archaniołów, i nad wszystkie mo­
cy i nay wyższe duchy górney Jerozolimy , i 
jest umieszczoną na samym tronie przedwie­
cznego oyca.

Uwielbiayniy w tey chwalebney tajemni­
cy uzupełnienie i dokończenie całey osnowy 
naszego zbawienia. Trzeba było , żeby lu ­
dzie byli odkupieni krwią boską. Syn boży 
stał się człowiekiem, urodził s ię,  aby miał 
czem odkupić ludzi, umarł,  aby zapłacił ceną 
krwi swojey okup tychże ludzi; wstał z mar­
twych , aby im dowiódł,  że to Bóg za nich 
n m a r ł ,  i aby ich nauczył, że oni mogą zmar­

rcin.org.pl



397

twychwstać także jak i ou , i że owocem 
ich odkupienia ma bydź chwała wieczna ich 
ciała i duszy ; nakoniec wstąpił do nieba , 
aby tam używał swojey chwały , na którą 
zasłużył, i aby przygotował dla swoich w y­
branych chw ałę ,  na którą oni zasłużą przez 
korzyść jego śmierci i za pomocą jego łaski.

Nie dla siebie tylko o Panie!  wchodzisz 
do królestwa twojego , wykrzyka jeden wiel­
ki sługa boski; czynisz to jeszcze i dla nas. 
"Wstępujesz i tam , jako nasza głowa , i i- 
dziesz , podług obietnicy , którąś nam uczy­
n i ł , gotować mieysca dla twoich wybranych. 
Wstępujesz tam jako nasz Pośrzednik , i i- 
dziesz ukazywać za nas twojemu oycu, dro­
gie owoce twojego odkupienia, które poje­
dnało niebo i ziemię. Wstępujesz tam. jako 
nasz w ódz ,  a ukazując nam kres ,  do które­
go wzdychać powinniśmy , przepisujesz oraz 
drogę , którą do niego iść mamy. Czcigodna 
głowo tego kościoła wojującego, któryś utwo­
rzył na ziemi , day nam cząstkę w chwale 
tego kościoła tryumfującego , który dziś za­
czynasz źbierać w niebie, i którego bydź masz 
wiecznem uszczęśliwieniem. Amen.
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-L^pistoła mszy dzisieyszey wzięta jest z lista 
pierwszego ś. P io t ra ,  w którym len Apostoł 
przedziwnym sposobem wyraża treść przed- 
nieyszych cnót Chrześcijańskich. Jest to na­
uka praktyczna dla wszystkich wiernych, da­
jąca im prawidła postępowania , i nauczają­
ca ich jak mają żyć według ducha Jezusa 
Chrystusa i maxym Ewanielii .

Bądźcie, mówi, rostropnymi, i czuwavcie 
na modlitwie. E sto te  prudentes et uigila- 
te  in orationibus. ( /.  P etr. 4 .)— S Piotr A- 
postoł wyżey nieco w tym samym liście o- 
strzegłszy wiernych , że śmierć dla każdego 
z nich była bliską, a to w tey myśli, że ży­
cie ludzkie porównane z wiecznością jest bar­
dzo krótkie, i że jego niepewność każe nam 
uważać dzień każdy jakby ostatni pobytu na­
szego na ziemi; wyprowadza stąd zbawien­
ne dla nauki Chrześcijan wnioski , ten zaś 
naypierwszy : że powinniśmy bydź rostrop­
nymi w naszem postępowaniu. W  tych krót­
kich wyrazach wielkie i obszerne zawiera 
się znaczenie. Rostropność Chrześcijańska 
zawiera w sobie wszystkie przeduieys/e cno­
ty naszey religii. Książe Apostołów, gdy
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każe nam bydź rostropnymi , toż samo jest, 
jak gdvby mówił do nas : sprawuycie się mą­
drze i prawdziwie po Chrześcijańsku. Bądź­
cie trzeźwi,  umiarkowani, nienaganni, umar­
twieni. Nigdy nie zasypiajcie względem spra­
wy waszego zbawienia: bardzo wielkiey w a­
gi jest ona, i nie może bydź zaniedbaną bez 
ostatniej  ślepoty i nierozumu. Ponieważ nie 
wiecie , w którym dniu i o której  godzinie 
Pan przyydzie, bądźcie zatem w każd im  cza­
sie gotowi otworzyć mu , gdy do was zako- 
łace. Że zaś bez pomocy boskiey nie może­
cie t rw ać  statecznie w dobrych przedsię­
wzięciach , proście więc o nią przez gorącą 
i ustawiczną modli twę,  bo ona jest jedynym 
śrzodkiem uproszenia od Boga łask wszyst­
kich potrzebnych do zbawienia. V ig ila te  
in orałionibus.

Nadewszystko zaś zachowujcie między 
sobą miłość wzajemną i nieustającą , miłość 
bowiem okrywa mnóstwo grzechów, s in te  
om nia autem  m utuam  in vobism etipsis cha- 
r ita tem  continuom  habentes: quia cliaritas 
operit m u llitu d in em p ecca to ru m — Ten przy­
miot miłości bliźniego, źe okrywa mnóstwo 
grzechów, w wielorakim względzie prawdzie 
się o niey może. Naprzód bowiem ona o- 
krvwa mnóstwo grzechów , bo jedna nam od 
Boga ich przebaczenie. Powtóre ona okry­
w a  mnóstwo grzechów , bo sprawuje to , że 
się wystrzegamy wielu wad i niedoskonało­
ści. Potrzecie ona okrywa mnóstwo grze­
chów, bo nie widzi przywar bliźniego, znosi 
je , odpuszcza i wymawia ; dostrzeżone uło-
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inności tai przez cnotę,  nie rozgłasza icb,  
ani powiększa. Foczwarte nakoniec ona o- 
krywa mnóstwo g rz e c h ó w , bo jest spraw­
czynią pokoju, uśmierza spory i niezgody, 
miękczy gniewy i zawziętość , a tym sposo­
bem zapobiega wielu występkom. W  tem 
właśnie znaczeniu powiedział ś. Jakób Apo­
stoł : qui converti fe c e r it  pecca torem  ab 
errore viae su a e , salvabit anim am  ejus a  
m orte , et operiet m ultitud inem  peccatorum . 
Kto nawróci grzesznika z błęduey drogi, zba­
wi duszę jego od śmierci, i okryje mnóstwo 
grzechów (Jacobi 5 , 20.). W  tem tez zna­
czeniu powiedział mędrzec Pański. Odium  
su sc ita t r ix a s  , e t universa de lic ta  operit 
charitas  (P rov . io. 12.).

Ksiac!e Apostołów zaleciwszy wiernym 
miłość wzajemną i t rwałą między sobą, przy­
stępuje natychmiast do wyliczenia przedniey- 
szycli skutków czyli owoców tey cnoty,  w 
których rzędzie naypierwey kładzie gościn­
ność. Przyrmuycie, mówi , gości nawzajem 
bez szemrania. H ospita les invicem  sine m w -  
m uratione— Cnota gościnności tak święcie 
była zachowywana od pierwszych Chrześci­
jan, źe poganie nic nazywali ich inaczey tyl­
ko ludźmi przyymującymi do domów swoich, 
wszystkich cudzoziemców uprzeymie i z przy­
jaźnią. Gościnność Chrześcijańska do osób 
wielkiego stanu i rodzaju rozciągać się po­
winna,  podług możności, naybardziey jednak 
do ludzi ubogich i niedostatnich , w ich bo­
wiem osobie sam Chrystus przychodzi do nas 
w gościnę , i sam za przyjęcie siebie obfitą
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w niebie przyrzeka nagrodę; mówi bowiem 
u ś. Mateusza : Hospes eram  et cołlegistis  
m e. Gościem byłem i przyjęliście mię [M atth. 
25 . 35 .). Stąd też wypada, żc gościnność na­
sza powinna bydź pełna uprzeymości i do- 
brey chęci. Nie dosyć jest przyymować w 
gościnę przychodniów, trzeba jeszcze to czy­
nić wesołą i niezmarszczoną twarzą. Nie po­
winniśmy narzekać na niewygody , trudy i 
koszta , które z tćy przyczyny podeymujemy; 
to właśnie chciał wyrazić ś. Piotr Apostoł, 
kiedy zalecał wiernym gościnność bez sze­
mrania. H ospita les sine murmuratione.

Żebyśmy nie rozumieli, że obowiązek mi­
łości bliźnich kończy się na udzielaniu im 
doczesnych pomocy, a nie rozciąga się bynay- 
mniey do pomocy duchownych należących 
do zbawienia duszy; mówi daley ś. Piotr  A- 
postoł, że każdy z nas, jaką odebrał łaskę, 
taką służyć powinien drugiemu , jak gdyby­
śmy byli szafarzami rozmaitey łaski boskiey. 
U nusquisque cicu t accepit gra tium  : in  al- 
te ru m  illam  cidm inistrantes  , sicut dispen- 
satores m ultiforn lis g ra tiae  Dei—  W  pierw­
szych kościoła wiekach ducli ś. udzielał wier­
nym swoich darów nadprzyrodzonych po­
dług swey woli. Jednym dawał ducha pro- 
prockiego. drugim dar języków, tamtym dar 
leczenia chorych, innym rozpoznawania du­
chów, inuym nakoniec dar porady. Te da­
ry ducha ś. dawane były szczególnie dla po­
żytku bliźniego; byłoby to więc czynić prze­
ciw zamiarowi tego, który ich jest sprawcą, 
zakopywać je niejako w 6obie samym i czy­
żom /.  Di
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nić niepożytecznemi dla ludzi. Należy nam 
zawsze na to pamiętać, że jesteśmy tylko sza­
farzami łask udzielonych nam od Boga , nic 
zaś ich właścicielami ; powinniśmy zatem z 
tą 6amą hoynością rozlewać je między ludź­
mi, z jaką Bóg nam ich udzielił. Wszakże 
im wyższy jest interes zbawienia nad inte- 
resa doczesności, tem ściśleyszy jest obowią­
zek posługi duchowuey dla bliźniego, aniżeli 
obowiązek posługi doczesney.

S i quis lo ą u itu r , yuasi sermones D ei. 
Jeśli kto raówi, jakby mowy Boże— Domy­
ślając się zamilczanych tu wyrazów, tak do- 
pełniemy myśl przytoczonego wierszu. „ Jeśli 
kto mówi, niech tak mówi, jakby mowy bo­
skie zdawał się mówić, ,— S. Piotr  Apostoł 
wszystkie dary ducha ś. zasadza na dwóch 
głównych podziałach : na słowie i uczynku; 
tu mówi o pierwszćni. Jeśli więc ktokolwiek 
mówi, bądź dla wykładania prawd i tajemnio 
naszćy religii na kazaniach, bądź dla oświe­
cenia prostaczków nauką Chrześcijańską! zda­
niami Ewanielii,  bądź dla pocieszenia braci 
zostających w ucisku, bądź nakoniec dla prze­
mawiania do ludzi rozmaitemi językami lub 
dla ich tłumaczenia ; niech to wszystko tak 
czyni, jakby sam Bóg mówił przez jego usta, 
niech pamięta,  że słowa,  które opowiada, 
nie są jego własne, lecz boskie. Stąd nastą­
pi, ze słowa Bożego, które opowiada, nie bę­
dzie kaził przymieszanieni błędów i mnie­
mań ludzkich; stosownie do tego co powie­
dział o sobie ś. Paweł Apostoł : non enim su- 
m us sicu t p lu r im i adulterantes verbum Dei.
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Nie jesteśmy bowiem tak, jak wielu innych, 
którzy fałszują słowo Boże (2. Cor. 2. *7.). 
Stąd tez itastąpi, że nie będzie pokrywał p raw ­
dy niewłaściwemi jey i obcetni farbami, ani 
też uczyni ją śmieszną lub godną pogardy 
przez zły sposób wykładu, co się zdarza wten­
czas, kiedy się ona opowiada stylem podłym 
i nikczemnym, niegodnym jey ważności, al­
bo stylem zbyt wytwornym , nastrzępionym 
Wyszukanerui ozdobami , jak gdyby opowia- 
dacz szukał własuey chluby, nie zaś chwały 
Boga i pożytku bliźnich. Powinniśmy opo­
wiadać słowo Boże z należytą powagą,  go­
dnością, uszanowaniem i szlachetną prostotą.

S i  quis m in is tra t , tanquam  e x  virtu te, 
quam  a d m in is tra t Deus. Jeśli kto słnży, 
jakby z mocy , którą sprawuje Bóg—  Takie 
jest znaczenie przytoczonych w yrazów : Jeśli 
kto zostaje w jakiey posłudze, niech ją pełni 
jakby mocą udzieloną sobie od Boga— Apo­
stoł mówi tu o posługach kościelnych w  po­
wszechności , a nawet o uczynkach miłosier­
nych i posługach, które ludzie świeccy mo­
gą świadczyć dla ubogich. Każdy wziął od 
Boga właściwy sobie dar , niechże go uży­
wa podług swego powołania i rozrządzenia 
zwierzchników. Niech pełni swóy urząd z 
gorliwością czystą i bezinteresowną, wiernie, 
dokładnie i pobożnie; nie szukając swojego 
własuego pożytku, albo chluby, lecz chwały 
boskiey i pożytku bliźnich.

Naostatek zachęca wiernych Apostoł, a- 
żeby we wszystkiem tak mądrze i przykła­
dnie postępowali , iżby patrzący na nich
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mieli powód zbudowania się, i chwalili Bo­
ga w Jezusie Chrystusie. Ut in  omnibus ho - 
norificetur Deus per  Jesum  C hristum  D o - 
rninum nostrum, Amen.

NAUKA NA NIEDZIELE MIEDZY 
OKTAWA WNIEBOWSTĄPIENIA.( c

W y k ła d  E w a n ie lij.

N ie d z i e l a  dzisieysza , zawarta w oktawie 
wniebowstąpienia , jest dalszym ciągiem uro­
czystości i obchodu tey cliwalebney tajemni­
cy , wszystko , co się mówi w pacierzach 
kapłańskich i we mszy , ma do niey stosu­
nek.

Ewanie l i ja , wzięta z rozdziału lgo i 
6go ś. Jana , nie mniey się odnosi do oko­
liczności czasu i święta — Koniec tey prze- 
dziwney mowy , którą Zbawicel miał do A- 
postołów po ostatnićy wieczerzy , stanowi 
rzecz Ewanielij dzisieyszey. •

Syn Boży opowiedział był, w szczegółach 
naydokładnieyszycb , to wszystko^ co uczy­
nił dla żydów , aby im dowiódł że był ich 
Zbawicielem i Bogiem, ich królem i Messya- 
szem , że im okazał niezbicie przez świąto- 
bl iwość swojego życia, przez jawność swoich 
cudów , przez czystość swóy nauki , i przez 
wyroki Proroków , że był tym , który im 
był obiecany , i że nie powiuui byli czekać
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innego; tyle cudów tak zadziwiających, któ­
re podług świadectwa Proroków , były za­
chowane samemu Messyaszowi, potępiają ich 
zaślepienie , które inaczey mogłoby bydź go~ 
dnem przebaczenia. Widzieli mię , przyda­
je Zbawic ie l , słyszeli mię w tysiącznych zda­
rzeniach , a zamiast tego coby mieli wierzyć 
we mnie i iść za m ną ,  śpiknęli się przeciw 
mnie i przeciw mojemu oycu; lecz potrze­
ba było , aby się spełniły słowa zawarte w 
jednćy z ksiąg ich prawa : nie nawidzieli 
mię bez przyczyny, prześladowali mię przez 
złość jedynie. Quia odio habuerunt me 
g ra tis  —  Jeśli tak postępowali ze mną sa­
mym , wy niepowinniście 6ię spodziewać, a- 
żeby z wami postępowano inaczey; lecz nie 
bóycie się niczego , potężna dla was z nieba 
przyydzie pomoc. Przyślę wam Ducha świę­
tego dla pocieszania was we wszystkich u-  
trapieniach waszych , dla wzmocnienia was 
we wszystkich walkach , które wam wyda­
dzą , i dla obrony waszey w prześladowa­
niach naygwałtownieyszych—  Cum renerit 
P a ra c le tu s  , quem ego m itta m  vobis a Pa~ 
t r e , sp iritum  re r ita tis  , qui a P a tre  p ro -  
c e d i t: kiedy przyydzie ten pocieszyciel, któ­
rego wam poszlę z łona oyca , tego , który 
jest duchem prawdy pochodzącym od oyca — 
Zbawiciel nie mówi tu : pochodzącym  od  
o yca  i odemnie, chociaż prawdziwą j.-st rze­
czą , że Duch ś. pochodzi równie od syna ja­
ko i od oyca ; ponieważ się stosuje do spo­
sobu povmowania Apostołów jeszcze naów- 
czas grubego. Onby tylko pomieszał ich wy­
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obrażenia , jeśliby w tem mieyscu im po­
wiedział , że Duch ś. pochodzi od niego, ja­
ko i od oyca. Dowiódł on dostatecznie tey 
prawdy przez to wszystko , cokolwiek powie­
dział dla udowodnienia swojego bós twa; a 
szczególniey , mówiąc,  że sam im poszle te­
go Ducha pocieszyciela: quem ego m itta m  
vobis a P a lre  , daje poznać dosyć wyraźnie,  
źe Duch ś. jest względem niego i względem 
jego oyca w t.ym stosunku , w jakim on sam, 
s yn ,  jest względem oyca; to jest: ze Duch 
ś. pochodzi od jednego i od drugiego w swo­
im sposobie cale niepojętym, i który nie mo­
że bydź poznany tylko za pomocą nadprzy­
rodzonego światła — Cum venerit , ille  te- 
stim onium  perh ibeb it de me: kiedy ten duch 
prawdy przyydzie, on da świadectwo o mnie, 
już przez cuda , które działać będzie już 
przez oświecenie , którego udzieli wiernym 
względem prawd , które wam ogłosiłem — 
Przekona on żydów o ich niesprawiedliwo­
ści , niewierności i grzechu , a wszystkich 
ludzi o mojem bóstwie i o mojey naywyż- 
szey w ład y — E t vos testim onium  perh ibe-  
b itis  , quia ab in itio  mecum estis  —  Co się 
tycze w as ,  którzy będziecie objaśnieni od te ­
go wielkiego mistrza , wy którzy odtąd , ja­
kem się zaczął objawiać ludziom , byliście 
ze mną ,  wygłosić będziecie, wierni świad­
kowie , i moję naukę i moje dzieła po ca- 
łey ziemi.

H aec locutus sum  vobis , u t non scan- 
dalizem in i. To wam powiedziałem, abyście 
się nie zgorszyli— Dałem wam teprzestro-
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gi jako potrzebne dla uzbrojenia was prze­
ciw prześladowaniom , aby suać , kiedy one 
nastąpią , nie była zachwiana stałość wasza, 
i aby one nie stały się dla was powodem 
upadku. Mówiłem wam o nienawiści , którą 
świat ku wam mieć będzie ; przepowiedzia­
łem wam to wszystko , co się wam zdarzyć 
ma niepomyślnego , ażebyście byli gotowi do 
wytrzymauia tych zniewag,  które was spot­
kać mają. Moi nieprzyjaciele , którzy tćm 
samem będą waszymi,  nie przestaną na tem, 
że was wyganiać będą z synagog , i postę­
pować z wami jak z wyklętemi , jak z ludź­
mi bezbożnymi i bez religij ; namiętność za­
ślepi ich do tego stopnia,  że ci którzy zbro­
czą świętokradzkie swe ręce krwią waszą,  
będą mniemali że czynią ofiarę Bogu przy­
jemną. TJt om nis , qui in te r jic it vos , ar~ 
b iłre tu r obseguium se p raesta re  Deo — 
Ponieważ przez zaciętość w błędzie dobro­
wolną , i jedynie przez złość zbrodniczą 
niechcą oni poznać ani mojego oyca ani mnie, 
dla tego leż prześladować będą okrutnie tych, 
k tó rzy ,  jako to np. wy,  uczynią wyznanie, 
że są wiernymi sługami syna i oyca: e t haec 
fa c ie n t  vobis , quia non nooerunt P a trem  
neque m e —  Lecz skoro ich nyrzycie nay- 
bardziey przeciwko wam rozjadłemi, i zaw- 
ziętemi na waszą zgubę , żebyście się ich 
nie l ę k a l i , dosyć wam będzie przypomnieć^ 
że P an  wasz, któremu służycie, przepowie­
dział  wam wszystkie te rzeczy , że nic nie 
masz coby mu nie było wiadomem , i że nie 
inaczey przyjął was do swojey służby, aż
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wprzód wystawił wam te wszystkie trudy , 
które były do niey przywiązane,  i to wszy­
stko co w niey ucierpieć macie. Przewidzia­
łem wszystkie złe, które was ina spotkać, i mó­
wiłem juz wam, ze poszlę wam Ducha pocieszy­
ciela , który nie tylko da wam męztwo i moc 
do zniesienia wszystkich męczarni , lecz któ­
ry napełni was słodką pociechą w pośrzód 
tych wszystkich ucisków — Sed  haec locu- 
łus sum  vobis , u t cum venerit hora , eoru*m 
rem iniscam ini , quia ego d ix i vobis. W r e -  
śc ie , dla tego w ten sposób mówiłem do 
was ,  abyście,  gdy przyydzie ten czas przy­
pomnieli sobie, ze to wszystko wam prze­
powiedziałem , co się wam ma przytrafić.

Jezus Chrystus ogłasza swoim uczniom 
te wszystkie nieszczęścia , których doznać 
mieli za przywiązanie swoje ku niemu , a 
rairno to jednak umie ich uczynić? sobie w ier ­
n y m i— Móy Boże! gdy śś. Apostołowie, 
Męczennicy i Wyznawcy tak wiele ucier­
pieli dla miłości Chrystusa ; gdy nayokrut- 
nieysze męki , na których samo opisanie 
wzdryga się ludzka natura , nie mogły ich 
odwieść od jego służby ; gdy cale ich życie 
doczesne było ciągłem pasmem trudów , nie­
wygód , goryczy i udręczeń , w pośrzód któ­
rych jednak nie przestawali wiernie służyć 
Bogu , i ogłaszać światu nayświętsze imie 
Jego przedwiecznego syna ; toż więc dla nas, 
naymilsi w Chrystusie bracia! którzy jesteśmy 
także sługami Chrystusa i mistrzami jego oł­
tarza , ma bydź rzeczą ciężką , wytrzymać 
dla imienia jego brzemic cierpieli, zapewne
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bez porównania mnieysze , które będzie się 
podobało naywyższey mądrości włożyć na 
nas?  czyliż nam zdawać się będzie rzeczy 
przykrą  , dla miłości Chrystusa, nie już 
krew przelać , nie już cierpieć katownie ; 
lecz znieść spokoynie jedno przemijające upo­
korzenie i nie zasłużoną pogardę , lecz przy­
jąć od bliźniego łagodnie jedno uszczypliwe 
słówko,  lecz potłómić w sobie uczucia zem­
sty i ni enawiści ku swym nieprzyjaciołom , 
lecz zawśeiągnąć zapędy chciwości lub am- 
bicyi , zwyciężyć podniety niegodziwćy na­
miętności , lecz odstąpić pewnych widoków 
światowych, pewnych doczesnych korzyści , 
którychby osiągnienie nie mogło się zgadzać 
z czystością praw boskich albo kościelnych, 
wyrzec się tyeli marnych względów ludz­
kich , któreby nam były przeszkodą w peł­
nieniu wiernćm obowiązków naszego stanu, 
i mogły nas wyzuć z łaski boskićy. Jak­
żeby to wszystko było szczupłą ofiarą , w 
porównaniu z temi,  które uczynili z siebie 
święci Pańscy przez miłość ku Chrystusowi ? 
A jednak t a ,  choć tak szczupła ofiara, u-  
czyniona Bogu szezerem i calem sercem , 
równieby dla nas wysłużyła niebo , jak i dla 
nich. Gdy Zbawiciel w dzisieyszey E w a ­
nielij przepowiada tak wiele krzyżów tym , 
którzy mu służą , pokazuje przez to wyraź­
nie , że od jego samego zależałoby uczynić 
icli szczęśliwymi podług świata. Musi to 
więc bydź rzeczą potrzebny dla jego chwa­
ły i dla naszey korzyści,  ażebyśmy prowa­
dzili życie cierpiące, życie umartwione. Wszak- 
Tom I. *5 2
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ie w  całey osnowie religij naszey wyłuszcza 
się ta prawda , że nie inaczey mieć będzie­
my cząstkę w chwale naszego niebieskiego 
mistrza,  tylko wtedy ,  kiedy mieć będziemy 
cząstkę w jego cierpieniach, stosownie do 
tych słów ś. Pawła Apostoła: s ita m e n c o m -  
p a tim u r , u t e t conglorificem ur [Rom . <f, 
■f?\ Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ ZIELONYCH 
ŚWIĄTEK.

Znaczenie te y  uroczystości i  w yk ła d  
E p is to ły .

4io

Uroczys tość  zielonych świątek , które ob­
chodzą Chrześcijanie, oznaczona była figurą 
zielonych świątek żydowskich, zwanych pięć­
dziesiątnicą. Dwie tylko są uroczystości w  
naszey Religii,  a te s ą : zielone świątki  i 
pascha czyli Wielkanoc, których początek 
znaydujemy w  starym testamencie , których 
przeto ustanowienie przypisać możemy bez- 
pośrzednie samemu Bogu. Wiemy bowiem, 
że Bóg nakazał ludowi Izraelskiemu święce­
nie paschy i pięćdziesiętnicy , jako dwóch 
przednieyszycli uroczystości czci rcligiyney, 
należącey się jemu od tego ludu.

Nigdy nie było doskonalszego podobień­
stwa między figurą i rzeczywistością, jak jest 
to , które znaydujemy między pięćdziesiętui-
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cą żydów a pięćdziesiątnicą czyli zielouemi 
świątkami Chrześcijan. Na obchod pierw- 
szey przeznaczony był dzień pięćdziesiąty od 
obrzędu paschy czyli baranka paschalnego; 
druga się też obchodzi w dniu pięćdziesią­
tym po wielkiey nocy. Podług Oyców świę­
tych , ogłoszenie prawa boskiego na górze 
Synai dnia pięćdziesiątego po wyyściu Izrael i­
tów z Egyptu, uczynione przy odgłosie grzmo­
tów , błyskawic i trąb,  było powodem usta­
nowienia pięćdziesiątnicy żydowskiey; ogło­
szenie prawa nowego , danego Apostołom 
przez Ducha prawdy, po równym dni prze­
ciągu , z szelestem wiatru gwałtownego i bla­
skiem przerażającym ognistych niby wyzie­
wów, stanowi celnieyszy przedmiot pięćdzie­
siątnicy Chrześcijańskiey. S. Augustyn do­
wodzi pismem świętem , że dzień pięćdzie­
siątnicy żydowskiey był dniem , w którym 
prawo boskie dane było Moyżeszowi na gó­
rze Synai; w dniu też pięćdziesiątnicy Chrze­
ścijańskiey, spełniła się obietnica, którą daw- 
niey uczynił Bóg przez Jeremiasza Proroka, 
że nam da prawo nowe , nierównie dosko­
nalsze od pierwszego, które tyle razy zgwał­
cono. F eriam  Domui ls r a e l e t Donmi J u ­
da fa e d u s  novum  , non secundum p a c tu m y 
quod p ep ig i cum  P atribus eorum , p a c tu m , 
quod ir r itu m  feceru n t. Zawrę z domem 
Izraela i domem Juda nowe przymierze, nie 
według przymierza,  które zawarłem z ich 
oycami , które unikczemnili. Wtenczas mó­
wi , wrażę w  ich wnętrzności moje prawo. 
Dabo legem  m eam  in risceribus eorum. —

4i i
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I napiszę je na sercu ich. E t in corde eo - 
rum  scribam  eum . Nie będą mi więcey 
służyć z niewolniczą bojaźnią , lecz z miło­
ści ; będę dla nich Bogiem, a oni będą mo­
im ludem. E t ip s i erunt miJd in  popu lum \ 
e t ego ero eis in  Deum. (Jere . 5 i.  v. 3 /  , 
32 , 55). Święty Ezechiel Prorok przepo­
wiada tę wielką tajemnicę jaśnieyszemi je­
szcze i dokładnieyszemi wyrazami. Dam wam 
(mówi imieniem Boga) serce nowe , i ducha 
nowego położę w pośrzód was. E t dabo vo- 
bis cor n o vum , e t sp ir itu m  novum ponam  
in  medio vestri. I  odbiorę wam to serce

o

kamienne , to serce twarde , niewdzięczne i 
nieużyte. E t auferam  cor lap ideum  de car- 
ne vestra. A dam wam na to mieysce serce 
giętkie , powolne, wdzięczne , słowem , ser­
ce ludzkie,  nie zaś kamienne. E t dabo vo- 
bis cor carneum. Naostatek, dam dam wam 
ducha mojego własnego. E t sp iritum  me- 
um  ponam in  mcdio vestri. Wtenczas zaś 
zasmakujecie w prawie niojem, i postępo­
wać będziecie ochoczo drogą moich przyka­
zań. E t fa c ia m , u t in  p ra ecep tis  meis 
am buletis. Nic już dla was nie będzie tru-  
dnem w mojey służbie, i będziecie strzedz 
przykazań moich z wiernością i weseleni: 
e t  ju d ic ia  m ea custod ietis  e t operemini 
(E zech. 36 , 26  et). Wszystkie te przepo- 
wiedzenia i obietnice jak naydoskonaley ui­
ściły się przy zstąpieniu na Apostołów Du­
cha świętego : o czem żebyśmy lepiey byli 
przekonani ,  przypomniemy sobie wszystkie 
szczegóły tego wielkiego zdarzenia, i uczy-
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uimy porównanie między proroctwem a jego 
spełnieniem.

W ie c ie ,  naymilsi w Chrystusie brac ia,  
źe Chrystus Pan,  lubo jeszcze za życia swe­
go doczesnego czynił Apostołom swoim obie­
tnicę zesłania na nich Ducha świętego, nay- 
wyraźniey jednak to potwierdził i wyłuszczył 
tę  obietnicę przed swojem chwalebnem wstą­
pieniem do n ie ba ,  dając poznać Apostołom 
i wszystkim swym uczniom , że ten Duch 
pocieszyciel , którego im miał zesłać , wyle­
je na nich wszystkie dary i łaski nadprzy­
rodzone ,  że nim wszyscy oni będą napełnie­
n i ,  i że wtenczas dopiero zrozumieją dokła­
dnie te p r a w d y , których ich nauczał. Ze 
naówczas zapaleni tym ogniem boskim, obja­
śnieni nayczystszem światłem łuski poczują 
w  sobie taką odwagę, jakiey dotąd nie zna­
li , moc nadzwyczayną umysłu,  która im u- 
czyni łatwemi do pokonania wszystkie zawa­
dy.  Ze będą przepowiadać ze świętą śmia­
łością i dziwnym skutkiem imie jego i ewan- 
jelią wpośrzód Jeruzalem , w całey Judei , 
Samaryi, i po całym świecie. Lecz dla przy­
gotowania się do przyjęcia tak wielkiego da­
r u  z nieba, rozkazał im, ażeby się zamknę­
li w Jeruzalem , i przepędzali na osobności 
i modlitwach ten czas , który pozostawał od 
wstąpienia jego do nieba do przyyścia D u­
cha świętego. Rozkaz ten był zachowany 
wiernie i pobożnie. Gdy Jezus Chrystus wstą­
p i ł  do nieba tym sposobem, jakośmy to opi­
sali w dzień uroczystości wniebowstąpienia 
Fańskiego; jedenastu Apostołów, i inni u­
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czniowie , których było około stu dwódzie- 
stu , składający wówczas cały kościoł Chrze­
ścijański, mając w towarzystwie swojem nay- 
świętszą Pannę , udali się do Jeruzalem i 
zamknęli się w jednym wielkim domie, któ­
ry obrali za mieysce swey osobności. Nay- 
świętszą częścią tego domu był wieczernik 
(Coenuculum ) ,  sala wielka na ustroniu, od­
dalona od zgiełku i szelestu, naysposobniey- 
sza do czynienia modlitw. Byłto ten sam 
wieczernik , w którym się mieścił cały pier­
wiastkowy kościoł Chrystusa,  w którym się 
odbywały zgromadzenia i obrady pierwszych 
Chrześcijan , na jednćm zaś z tych zgroma­
dzeń , jak wiadomo , na mieysce pozostałe 
przez śmierć i odstępstwo zdraycy Judasza , 
obrano Apostołem świętego Macieja.

W  tym tedy wieczerniku zgromadzeni u- 
czniowie Chrystusa , gdy się doczekali pięć­
dziesiątnicy czyli zielonych świątek żydow­
skich,  cum com plerentur dies E entecostes, 
około godziny dziewiątey z rana , w pośrzód 
modl i twy, usłyszeli jednym razem szelest 
w ie lk i , jakby gwałtownego wiatru , który 
wstrząsł całym domem , i dał się słyszeć po 
całym mieście. E t  fa c tu s  es t repente de 
coelo so n u s , tanguam  advenientis sp iritu s  
rehem en tis .— Ten szelest , ten w i a t r ,  to 
wrażenie zmysłowe, były znakami tajemni- 
czemi przytomności bóstwa; jako dawniey 
na górze Synai pioruny i błyskawice , pło­
mienie i gęsta mgła dymu, oznaczały maje­
stat Boga , sposobem zmysłowym i widzial­
nym dla całego ludu. Dziwnieysza jeszcze
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rzecz zjawiła się w tym samym czasie. W ia t r  
czyli wicher , który spadł z nieba na wie­
czernik, łączył się z płomieniami ognia, któ­
re się rozdzieliły natychmiast na całe zgro­
madzenie zebrane w wieczerniku, i w kształ­
cie języków ognistych, stanęły nad głową ka- 
źdey osoby z tego zgromadzenia. J£t a p p a - 
ruerun t il lis  d ispartitae  linguae tanąuam  
ign is  , seditgue supra singulos eorum. Nie 
był  to ogień rzeczywisty i materyalny , ale 
to  były tylko znaki zewnętrzne i podobień­
stwa zmysłowe skutków, które Duch ś. spra­
w ow ał  wewnętrznie w każdym z uczniów, 
i które miał sprawić w  sercu pierwszych 
Chrześci jan,  napełniając ich swemi darami. 
Jakoż w rzeczy samey śś. Apostołowie i u- 
czniowie , pełni Ducha świętego,  poczuli się 
w  momencie zapalonymi tym ogniem boskim, 
oświeconymi światłem nadprzyrodzonem, któ­
re czyniło dla nich zrozuiniałemi doskonale 
naywiększe tajemnice i naybardziey wznie­
sione prawdy , ożywionymi męztwem i świę­
tą  odwagą , którey dotąd zgoła nie czuli w 
sobie , nakoniec odmienionymi prawie w in­
nych ludzi.

Jeruzalem było wtenczas napełnione wiel­
ką liczbą żydów , którzy się tam zebrali ze 
wszystkich stron świata , dla święcenia uro­
czystości zielonych świątek. Chociaż odle­
głość mieysea, mogła ich uwolnić od bytno­
ści w Jeruzalem nawet w czasie świat nav-c «/
większych,  było jednak wielu między nimi, 
których pobożność i nabożeństwo tam spro­
wadziły ; dla tego też pismo ś. nazywa ich
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mężami pobożności* J^iri R elig iosi. —• To 
jest ,  ludźmi przy wiążanenii do Religii. Ci 
przeto żydzi cudzoziemcy przyłączyli się do 
żydów zamieszkałych w mieśc ie , i zbiegli 
się na szelest, który usłyszeli przy mieszka­
niu Chrześcijan , tak dalece , że wieczernik 
czyli dom , natychmiast był otoczony mnó­
stwem prawie nieskończonem, ludzi rozmai­
tych stanów i narodów. Apostołowie, któ­
rzy niczego bardziey nie żąda l i , jak udzie­
lać drugim tego niebieskiego ognia , którym 
ich serce pa ła ło , nie czekali tego , ażby ich 
wyprowadzono z ich schronienia, sami się 
ukazali ludowi zgromadzonemu. Wtenczas 
zaś wszyscy przytomni zdziwili się mocno, 
widząc ,  że ci ubodzy rybacy,  którzy ledwo 
umieli swóy krajowy jeżyk , ludzie bez nau­
ki i oświecenia , opowiadali publicznie Je­
zusa Chrystusa, z odwagą,  wymową i nama­
szczeniem, które zniewalały wszystkich. Lecz 
podziwienie to bardziey się jeszcze zwiększy­
ło , kiedy ludzie rozmaitych narodów , tak 
odmiennych od siebie językiem , którzy się 
znaydowali w owem mnóstwie słuchaczów, 
wszyscy razem rozumieli mówiących do sie­
bie Apostołów , chociaż oni jednym tylko 
mówili językiem , to jest, Syryackim. Dar 
języków . który odebrali c i , którzy przyjęli 
Ducha świętego, zależał na t e m ,  źe mogli 
rozumieć rozmaite języki,  i mówić niemi 
z ludźmi rozmaitych narodów, z któremi mie­
li rozmowę ; jakoteż i na tem, że mówiąc je­
dnym i tym samym językiem, byli rozumia­
nemu od rozmaitych narodów, które ich siu-
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cliały. Ten właśnie dwojaki cud dał się wi­
dzieć w Apostołach. Naprzód:  oni mówili 
językiem Greckim, Perskim, Rzymskim i t.  
d. , kiedy mówili do jakiego Greka ,  Persa, 
lub  Rzymianina w szczególności. Powtóre , 
gdy mówili w powszechności do wszystkich 
tych razem rozmaitych ludów , każdy z nich 
rozumiał ich mówiących , i mniemał, że oni 
mówią jego językiem , chociaż w istocie oni 
mówili swoim własnym językiem. To było 
przyczyną nadzwyczaynego zadumienia, któ- 
rem było ogarnione owe mnóstwo słuchaczów, 
tak  dalece,  iż jedni drugich pytali się: co 
to wszystko znaczy? Alboż ci wszyscy,któ­
rzy nam opowiadają nową naukę, nie są Ga- 
lileyczykami , jakże więc słyszymy ich mó­
wiących językiem naszego kraju? Nonne o- 
m nes is t i  , qui loquuntur , G ałilaei su n t, et 
quomodo nos ciudivimus unusquisque lin - 
guam  nostram  , in  qua nati sumus ?

S. Piotr postrzegłszy zadziwienie, które 
ten cud sprawił na umysłach, podniósł głos, 
ażeby był słyszanym od wszystkich , a jako 
zastępca Jezusa Chrystusa , i głowa widzial­
na jego kościoła , zaczął im wykładać speł­
niającą się naówczas tajemnicę: „Mężowie 
żydowscy, rzekł,  i wy wszyscy, którzy mie­
szkacie w Jeruzalem, słucliaycie mię. T^iri 
J u d a e i , e t qui hnb ita tis  Jerustdcm  univer- 
s i ; hoc vobis notum  s i t , et auribus p e rc i-  
p i t e  verba mea. —  przyczyną tych dziwów, 
których jesteście świadkami, i które was ty­
le zdumiewają ,  nie jest to ,  co niektórzy 
z was myślą ; wszystko to , czemu tak bar- 
Torn / .  53
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dzo dziwicie się w nas, i cóście dopiero sły­
szeli , nie jest to bynaymniey skutkiem pi­
jaństwa ; wiecie bowiem , źe w dniu tak 
wielkiey uroczystości, którą obchodzimy, nie 
godzi się nam ani jeść , ani pic przed połu­
dniem, teraz zaś jest tylko godzina trzecia 
od wschodu słońca. Niech tedy wam bę­
dzie wiadomo, że to jest spełnienie obietni­
cy, którą Pan uczynił swemu ludowi przez 
usta Joeła Proroka , że w dniach ostatnich 
spuści Ducha swojego na wszelkie ciało, na 
swoich sług i na swoje służebnice , że da 
im dar proroctwa i cudów , i napełni ich 
swemi darami. E t  quidem  super servos , 
e t super a n c illa s  meas e lfundam  de S p ir i-  
tu  meo , e t p rophetabun t. . . juvenes res tr i 
visiones ridebunt, e t seniores re s tr i som nia  
som niabunt. (Joel. 2, 28). Otoź, mówi, wszy­
stko się to teraz uiszcza w osobie tych w któ­
rych widzieliście tak wiele dziwów. Naosta- 
tek ś. Piotr  korzystając z usposobienia, w któ- 
rem znaydowałsię ten cud, i z uwagi, z któ­
rą go słuchał, miał do niego mowę tak grun­
towną , tak dzielną i poruszającą, iż słucha­
jący nie wiedzieli , czy był człowiek , który 
do nich m ó w i ł , czyli też Anioł. Dowodził 
im nade wszystko bóstwa Jezusa Chrystusa 
tak  przekonywającym sposobem , że nie by­
ło można odpowiedzieć na jego rozumowania 
i dowody , wsparte pismem świętem i Pro-, 
rokami. Nie oszczędził bynaymniey przy- 
krey dla nich prawdy, dowodząc im, że po­
pełnili straszny występek bogobóystwa w o- 
sobie swego Zbawiciela i prawdziwego Mes-

rcin.org.pl



syasza, którego ukrzyżowali.  Objaśnił ich 
o tajemnicy chwalebnego Zmartwychwstania 
Pańskiego , a w piśmie świętem starego te ­
stamentu znalazł i przytoczył im stosunek 
■wyrazów do całych dziejów Chrystusa aż do 
zstąpienia na Apostołów Ducha świętego.

Jakże więc Piotr , ten ubogi rybak, teu 
człowiek bez nauki i oświecenia, który się 
nigdy niezaprzątał czem innem , tylko swo- 
jemi sieciami i rybołówstwem : ten Apostoł 
bojaźliwy i małomyślny , który się był zai 
pa r ł  swojego dobrego mistrza na samo zapy­
tanie niewiasty i jednego ze służących; Piotr,  
mówię , skoro tylko został napełniony Du­
chem świętym, stał się natychmiast naygłeb- 
szym i nayoświeceńszym nauczycielem boskie­
go prawa,  nay wymówuieyszym i uaybardziey 
przekonywającym jego opowiadaczem , boha­
terem nay większego umysłu z tych wszyst­
kich, których nam tylko podaje starożytność, 
nakoniec wyrocznią świata. Słowem , tak 
on potem był przeuikniony światłem boskiem, 
i tak doskonały w  umiejętności królestwa bo­
żego , ile pierwćy był nieumiejętnym, peł­
nym błędów i niedowierzania. Toż samo 
się sprawdziło na wszystkich innych Apo­
stołach. "Widząc w nich tak wielką i nie­
pojętą odmianę, niemożna było inaczey wno­
sić , tylko , że ta odmiana była dziełem ręki 
nay wyższego.

Gdyby w dniu owym , poświęconym tak 
■wielką tajemuicą * nie było innego cudu tyl­
ko ten jeden , jakby on był dostatecznym do 
zniewolenia umysłów naybardziey niedowie­
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rzających. Jakoż cud ten tak wielkie spra­
wił  wrażenie na umysłach, źe pierwszym o- 
wocem kazania ś. Piotra było nawrócenie 
trzech tysięcy osób. Wiecie , naymilsi w 
Chrystusie bracia, że po tym pićrwszym cu­
dzie , nastąpiły inne nadzwyczayne. Ileż to 
zjawiło się cudów i cudownych nawróceń , 
wpośrzód samego Jeruza lem? Ile cudów w 
całey Judei ,  Samaryi , i stosownie do słowa 
Chrystusowego , w całym świecie ? Potrzeba 
było cudów ,  ażeby kościół Iezusa był utwie r­
dzonym , będą też one w tym kościele we 
wszystkich wiekach i czasach. Lecz czyliż 
nie możua powiedzieć , że samo ustanowie­
nie tego kościoła, jest cudem wiecznie t rw a ­
łym, cudem naywiększym, naybardziey zdu­
miewającym i zniewalającym ze wszystkich 
innych? Dwónastu ubogich rybaków,  bez 
oręża,  bez pieniędzy, bez nauki ,  bez zna­
czenia i powagi , tworzą zamysł ustanowie­
nia na świecie nowey Religi i, a ustanowie­
nie zaczynać mają od zwalenia i wywołania 
wszystkich innych Religii całego świata. Za­
mierzają sobie sprawić to , ażeby na całey 
ziemi nie czczono , tylko jednego Boga we 
trzech osobach; to jest: trzy osoby rzeczy­
wiście od siebie ró ż n e , z których chociaż 
każda jest Bogiem, nie masz jednak, ani bydź 
może więcey Bogów , jak jeden. Sprawić to, 
ażeby ludzie wierzyli , że ten Bóg stał się 
człowiekiem , że umarł  śmiercią naysromo- 
tnieyszą dla ich odkupienia , że dnia trze­
ciego zmartwychwstawszy , po czterdziestu 
dniach wstąpił do nieba,  skąd jeszcze ma
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przyyść przy końcu wieków, tlła sądzenia 
wszystkich łudzi, ażeby tym, którzy uwierzą 
w te prawdy, i zachowają jego przykazania, 
nagrodził wieczną szczęśliwością , tych zaś, 
którzy nie przyymą tey nauki , albo umrą 
w  stanie grzechu śmiertelnego , żeby ukarał 
nayokropnieyszym i do wyobrażenia niepo­
dobnym rodzajem męczarni, przez całą wie­
czność trwającey. Gdybyż przynaymniey do 
tych tak niepojętych dogmatów , które się 
zdają sprzeciwiać pospolitemu rozumowi, łą­
czyli Apostołowie moralność słodką , rozko­
szną,  dogadzającą zmysłom i ciału, jaka na- 
ówczas panowała na całym prawie świccie; 
możnaby rozumieć, że ludzie znęceni powa­
bem tak łatwey moralności , przyjęli bez 
wst rę tu  nową Religiją , i z łatwością uwie­
rzyli  temu wszystkiemu, czego po nich chcia­
no , gdy nawzajem pozwolono im żyć tak , 
jakby chcieli. Ale rzecz ma się cale prze­
ciwnie. Moralność , którą opowiadali Apo­
stołowie , chociaż wprawdzie nayświętsza, 
nayczystsza i naybardziey zgadzająca się z ro­
zumem , była jednak razem surowa , ścisła 
i przeciwna miłości własney naymniey sprzy­
jająca zmysłom i ciału. Jaką to moralność 
umyślili Apostołowie rozszerzyć po całym 
świecie, i zaszczepić w sercu wszystkich na­
rodów , tych n aw et ,  które naybardziey od­
dane były miękkości i rozpuście. Przekonać 
mieli i nawrócić,  nie tylko gmin pospolity, 
lecz nawet ludzi wysokiego urodzenia i do­
stojeństwa , biegłych w filozofii światowćy, 
przez sam stan narażonych na zbytki, prze­
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p y c h , ambicyą i inne namiętności upowa­
żnione mniemaniem skażonego świata. Gdy­
byśmy po ludzku sądzili o takim zamyśle 
dwónastu ubogich rybaków, nie zdałżeby się 
on nam śmiesznym i dziwacznym? Czyliżby- 
śmy nie mieli ich za ludzi niemających zdro­
wego rozsądku, i godnych politowania? Czy- 
liźbyśmy nie m ó w i l i , że ci ludzie układają 
zamiar olbrzymi, niemający żadnego stosun­
ku ze słabemi ich siłami , i  niepodobny do 
wykonania? Z tem wszystkiem, ten zamysłj 
który  powzięli Apostołowie w sam dzień zstą­
pienia na nich Ducha świętego , jakożkol- 
wiekby się zdawał dziwacznym i niepodo­
bnym , został uskuteczniony, i my oglądamy 
ten cud niepojęty. Wszystkie narody uwie­
rzyły niedościgłym tajemnicom , które im o- 
powiadali rybacy,  przyjęły to święte pra­
wo , które im wskazali , poddały się jarzmu 
ścisłey moralności Chrystusa, mimo zepsu­
cie serca ludzkiego,  mimo pychę rozumu i 
wszelkie przesądy interesu lub urodzenia. 
Religiją Chrześcijańska widziała konające bał­
wochwalstwo wpośrzód tych samych ogniów, 
które ze wszech stron rozniecano dla wy­
niszczenia Chrześcijan. K re w  tylu miliouów 
męczenników, była jakby nasieniem wier­
nych. Nie tylko miasta przyjęły wiarę Chry­
stusową , lecz nayobszernieysze nawet  pusty­
nie zaludnione były świętymi Pustelnikami. 
Krzyż , znamię wprzód hańby i zelżywości , 
do tego przyszedł zacności stopnia , że jest 
mieszczonym na koronach Cesarzów , i cel- 
nicyszą ich stanowi ozdobę. Szukaymyż po
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tem wszystkiem i pytaymy się większego cn- 
du. Ten  cud trwa nieprzerwanie i t rwać  
będzie az do skończenia wieków. Jest on 
dziwnym skutkiem zstąpienia na ludzi D u­
cha świętego w dniu owym, którego dziś ob- 
chodzim uroczystą pamiątkę.

Dziękuymyż , naymilsi w Chrystusie b r a ­
cia przedwiecznemu Oycu , za to dzieło nie- 
skończoney jego ku nam dobroci , a prośmy 
go , ażeby i nas , lubo niegodnych , uczynił 
uczęstnikami darów swoich niebieskich, któ­
re  wylał na ludzi przez Ducha świętego. 
Niech ten Duch prawdy wstąpi do serca na­
szego , roznieci w niem ogień boskiey miło­
ści. Niech oświeca nasz umysł do poznania 
tego,  co jest dobrem,  niech nas utwierdza 
w  cnocie, umacnia w dobrych przedsięwzię­
ciach , uzbraja przeciw nieprzyjaciołom du­
szy naszey , a w uciskach i dolęgliwościach 
tego doczesnego życia , niech będzie dla uas 
wsparciem i pociechą. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ ZIELONYCH 
ŚWIATEK.

i .

PFykład Ewanielii.

425
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^ w i ę c im y  dziś, naymilsi w Chrystusie bra­
cia , naypamiętuieyszą Epokę kościoła Chry­
stusowego. Dziś to obchodzi się roczuica dnia 
tego, w którym ten kościoł zaczął słynąć na
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świecie, w którym duch ś. Pocieszyciel wy­
lał na Apostołów i uczniów Zbawiciela ob­
fitość darów swoich i łask nadprzyrodzonych,  
oznaczonych widzialnie cudownemi znakami, 
w którym ta szczupła garstka Apostołów i 
uczniów, składająca wówczas cały kościoł 
Chrystusa , pierwszy raz wystąpiła jawnie w 
zawód wielkiego przedsięwzięcia , nawróce­
nia do prawdziwey wiary całego świata ; w 
którym naydoskonalsze prawo Niebieskiego 
mistrza zaczęło bydź ogłaszane ludziom z nad- 
zwyczayną mocą i dzielnością , i wspierane 
licznemi cudam i , które czynili jego opowia- 
dacze ; w którym nakoniec pierwiastkowe 
zgromadzenie wiernych , z tak małych po­
czątków zaczęło rosnąć niezmiernie, a w sła­
bych narzędziach , wybranych od Chrystusa 
do rozszerzenia zbawienney nauki po świe­
cie, zaczęła się okazywać moc boska, którey 
się nic oprzeć nie zdołało. Zaiste , przypo­
minając tak wielką tajemnicę religii naszey, 
któżtu z prawowiernych nie uczuje się bydź 
przejętym duchowną radością i wdzięczno­
ścią nay wyższą za tak wielkie dobrodzieystwo,, 
które Bóg wyświadczył ludziom w tey taje­
mnicy? któryż prawy syn kościoła cieszyć 
się razem z nim nie będzie, rozpamiętywając 
tę  naypierwszą jego świetność i pomyślność? 
któż jest taki, któryby nie chciał bydź uczest­
nikiem tych darów niebieskich , które duch 
ś. w dniu owym wylał  obficie na wiernych, 
a których nie przestaje udzielać aż dotąd du­
szom prostym, szukającym szczerze królestwa 
bożego i zbawienia ?
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Opisanie dokładne tey wielkiey tajemnicy * 
o którey tu mówimy, zawiera się w dzisieyszćy 
l ekcy i , którey wykład mieliśmy juz w roku 
przeszłym— Ewanielija , która się czyta wo 
mszy, podaje nam bardzo ważne nauki, stoso­
wne do dzisieyszey uroczystości. Jest ona czę­
ścią tey długiey mowy, pełney mocy i naywyż- 
szych wyobrażeń religiynych, którą Zbawiciel 
miał do swoich Apostołów po ostatnićy wie­
czerzy, a którą ś. Jan Ewanielista umieszcza 
w czterech rozdziałach , zacząwszy od tr zy­
nastego aż do siedinnastego. Ewanielija dzi- 
sieysza wzięta jest z rozdziału cztćruastego— 
Jeśli  mię kto kocha, mówi Zbawiciel,  mowę 
moję zachowaj i Oyciec móy ukocha go, i 
przyydziemy do niego, i mieszkanie u niego 
założemy. S i quis d ilig it m e , serm onem  
m eum  servabit, e t P a ter  meus d ilig e t eum, 
e t  a d  eum venienius , et m ansionem  apud  
e u m fa c iem u s—  Zbawiciel,  przepowiedziaw­
szy wprzód Apostołom nieobecność swoję 
wkrótce nastąpić mającą, dla pocieszenia ich 
obiecał im był, ze otrzymają to wszystko o 
co prosić będą w imie jego , i że poszle im, 
z łona swojego Oyca,  innego Pocieszyciela, 
którym jest duch święty. Powiedział im był, 
że ten który go kocha, będzie kochanym od 
jego Oyca , źe on sam czule go kochać bę­
dzie i że się mu da poznać. Naco ś. Judasz 
Tadeusz odważył się powiedzieć do niego: 
skąd to pochodzi Panie, że się ukrywasz przed 
ludźmi światowymi , i że się raczysz nam o- 
bjawiać ? dla tego,  odpowiedział Zbawiciel, 
źe ci, którzy mię kochają, strzegą moich przy- 
Tom  1. 54
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kazań, i sprawują się według moich przepi­
sów. Tym sposobem postępując,  tak dalece 
pozyszćzą miłość mojego Oyca i inoję, źe nie 
tylko przyydzięmy do nich, lecz założymy w 
nich mieszkanie przez łaskę wytrwania,  któ­
rą im wyświadczymy— Jezus Chrystus kła­
dzie tu przyczynę dla czego nie daje się po­
znać światu, to jest: ludziom rządzącym się 
duchem skażonego świata,  tym samym spo­
sobem , jak obiecuje dadź się poznać swoim 
Apostołom. Dla tego ,  mówi: że świat go 
nie kocha ; dowód zaś, że świat go nie kocha, 
jest ten , źe nie zachowuje bynaymniey jego 
przykazań. Jednak ta nauka niebieska, któ- 
rey nauczyć was , przyszedłem na ziemię, 
rzecze im , nie odemnie tylko pochodzi , ona 
jest także słowem i nauką mojego Oyca, ona 
jest spólua nam obudwóm- Ł t  sermonem, 
quem  aud is tis , non est m eus , sed  ejus. qui 
m is it me, P a tr is—  Oto jest wszystko, przy­
dał Zbawiciel,  co miałem waru powiedzieć, 
wprzód nim rozstanę się z wami : lecz duch 
ś. ten boski pocieszyciel, którego móy Oyciec 
ma wam posłać w imie moje i na moję proź- 
bę , ten duch święty, który będzie dla was 
nauczycielem na uiojeni mieyseu, przywiedzie 
wam na pamięć w potrzebie, i da wam wy­
rozumienie doskonale tych prawd , których 
was nauczałem . a których nie mogliście po­
jąć. l l l e  vos docebit omnia  , et suggeret 
vobis omnia, quaecunque d ixero  vobis—■ On 
wam wyłuszczy wszystkie te wielkie taje­
mnice , które tak bardzo wźniesione są nad
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roznm ludzki , on wam da poznać te wiel­
kie prawdy religii , które się wam zdawały 
tak dz iwne;  on wam da wyrozumienie i 
prawdziwe znaczenie tych wszystkich figur 
Pisma świętego. tvch wszystkich alligoryy i 
przypowieści , których używałem , ubym się 
zastosował do ograniczonev pojętności wa­
szego umysłu, z natury tępego i grubego. Te 
światła nadprzyrodzone , to doskonałe po­
znanie będzie jednym z przednieyszych da­
rów ducha świętego , któremu móy Oyciec i 
ja jakobyśmy zostawili ostateczne wydosko­
nalenie dzieła zbawienia , które jest właści­
wie mojem dziełem—  P acem  relinyuo vo- 
bis : pokóy zostawuję wam—  Zostawić,  al­
bo dać pokóy, w stylu żydowskim, jest to dać 
pozdrowienie, i życzyć wszelkich pomyślno­
ści— Jezus Chrystus,  porzucając swych u- 
czniów, daje im pokóy, nie taki jaki świat 
daje , a który tylko zależy na próżnych ży­
czeniach dóbr błahych i znikomych : non quo~ 
modo muTidus d a t  , ego do vobis—  Pokóy, 
który wam daję , jest pokojem trwałvm i sku­
tecznym , który wam zapewnia wszystkie 
dobra duchowne , jakich tylko żądać może­
cie , który zależy na niewinności sumnienia 
i łasce wewnętrzney,  czyniącey was spokoy- 
nvmi w pośrzód naywiększych prześladowań 
i ucisków zewnętrznych,  którego wam żadna 
złość i nienawiść ludzka odjąć nie będzie mo­
gła—  Non turbetur cor vestru m , n eq u e fo r-  
m id e t: używaycie spokoynie tego słodkiego 
pokoju , i strzeżcie się , byście nie dali wstę­
pu do serca waszego bojaźni i niespokojno-
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ści, z powoda mojego oddalenia się ze świa­
ta. Jeśli macie wzgląd na własny wasz in ­
te res ,  pamiętaycie na to ,  com wam powie­
dział , ze nie inaczey porzucam was , tylko 
dla tego,  żebym do was wkrótce powrócił. 
^4uclistis , quia ego d ix i  vobis vado e t ve- 
nio a d  vos—  A jeśli miłość, którą macie ku 
mnie , jest wam pobudką do zadania tego, 
co jest dla was naykorzystnieyszem, macie 
więc przyczynę cieszenia się , ponieważ dla 
tego was porzncam, abym odszedł do mojego 
O yca, od którego ile człowiek, jestem niższy 
W godności , mocy i doskonałości, lecz który 
chce mi wyrządzić tem większą cześć w swo­
jem królestwie ; im mniey oney odebrałem 
na świecie. S i  d ilegeretis me , gauderetis  
Utique, quia vado a d  P a trem —  Bardzo jest 
rzecz widoczna , źe w tem wszystkiem , co 
tu  mówi Zbawiciel, nie inaczey osobie mó­
wi tylko jak o człowieku ; dosyć mówił pier- 
wiey o swojem bóstwie, przez które jest r ó ­
wny we wszystkićm swemu Oycu, ponieważ 
Ociec i on są tylko jedną rzeczą. E g o  e t  P a ­
te r  unum sumus. A kiedy tu m ów i : Ociec 
w iększym  je s t  odem nie; nie inaczey mówi o 
sobie tylko jak o człowieku ; Apostołowie też 
byli strapieni ze względu na rostanie się z, nim 
jako z człowiekiem—  E t  nunc d ix i  vobis 
jpriusquam  f i a t , u t cum fa c tu m  fu e r i t ,  cre- 
d a tis . Mówię to wam te ra z , i osądziłem 
za rzecz potrzebną oslrzedz was wcześnie o 
moim powrócie do Boga mojego Oyca , nie 
dla tego,  żebym was zasmneił, albo żebym 
osłodził moje zmartwienia, dzieląc je z wami;
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lecz żebym was utwierdził w wierze wzglę­
dem tego co się ściąga do mojey osoby i do 
mojey nauki. Nic lepiey nie dowodzi, że to 
Bóg mówił ,  jak uiszczenie się ze wszystkie- 
mi okolicznościami tego, co było przepowie- 
dzianem. W  reście, bądźcie przekonani, źe 
cokolwiekby czynił czart,  ten mniemany ksią­
żę tego świata, i przeciw mnie i przeciw wam, 
przez posługę tych którzy się stali jego nie­
woln ikami, nie ma on żadney mocy nade- 
m n ą , on nawet  nie inaczey wywiera złość 
swoję na moje sługi , tylko za mojem dopu­
szczeniem, aby im dać tem większą materyą 
zasługi. F e n it enim  princeps hnjus m und i, 
e t  in  me non habet quidquam —  Chce je­
dnak pozwolić mu wywrzeć na mnie ostatnie 
okrucieństwa, aby świat widział,  jak bardzo 
kocham mojego Oyca , który ponieważ żąda, 
abym uczynił zadosyć jego sprawiedliwości 
za grzechy ludzkie, przez wylanie mojey krwi,  
i abym odkupił ludzi przez moję śmierć krzy­
żową ; nie dla innćy zatym przyczyny cier­
pię i umieram, tylko abym wypełnił wolą je­
go i onemu się podobał. S ed  u t cognoscat 
m undus, quia d iligo P a tre m , et s icu t m an- 
d a tu m  d ed it m ihi P a ter sic fa c io — , Wszak­
że nie powinniście nigdy tego zapominać, co 
wam powiedziałem na początku; ze nie iua- 
czey, tylko przez zachowanie dokładne przy­
kazań dowodzi się miłość.

Oto mamy naymilsi w Chrystusie bracia 
wyraźną skazówkę , daną nam od niebieskie­
go naszego mistrza , po którey poznać może­
my j że kochamy prawdziwie Boga. Mamy
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oraz w nayświftszey osobie Zbawiciela, nay- 
doskonalszy wizerunek, który nam pokazuje, 
do jak wysokiego stopnia ta miłość wznosić 
się powinna. Pytaymy się zatym szczerze 
naszego serca, czy przebywa w nićm miłość 
Boża. Rostrząsaymy kryjówki sumnienia na­
szego, abyśmy się dowiedzieli, czy zachowu­
jemy dokładnie wszystkie przykazania boskie, 
i wszystkie przepisy Chrystusowey nauki ; a 
razem uważmy, czy to przedsięwzięcie, któ­
re mamy, postępować wiernie podług p raw i­
deł religii i stanu naszego , tak jest w nas 
mocne i czyste , iż wolelibyśmy raczey wy­
rzec się naymilszych nam rzeczy, woleliby­
śmy wytrzymać naywiększe przykrości , po­
nieść uszczerbek w majątku naszym , zd ro­
w iu ,  wziętości, a nawet utracić samo to ży­
cie doczesne ; aniżeli złamać choć w jednym 
punkcie naydoskonalsze prawo boskiego na­
uczyciela. Wszakże ,  jeżeli Bóg dobrotl iwy 
nie zawsze wymaga od człowieka spełnienia 
rzeczą samą tych wielkich ofiar , które do­
piero wyliczyłem; zawsze jednak żąda po 
nim gotowości do uczynienia tych ofiar av 
każdym czasie, w którymby się to podobało 
naywyższey istności. Takie to tylko przed­
sięwzięcie pełnienia praw boskich, połączo­
ne z nay większą gotowością na wszystkie wy­
padki, jest dowodem prawdziwóy miłości Bo­
ga, miłości skuteczney , która jedynie nas 
zbawić może. Szczęśliwi jesteśmy , jeżeli 
czytamy w sercu naszem ten dowod miłości 
naszey ku Bogu. Lecz jeśli czujemy , że je­
szcze nam braknie w tey mierze czegokol­
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wiek ; udaymy się do źrzódła wszelkich łask
niebieskich : prośmy ducha świętego pocie­
szyciela , słowy dzisiejszego hymnu , aby on 
sam sprostował w sercach naszych to, co jest 
zdrożnem. uleczył co jest rannem, ogrzał co 
jest ostygłem , obmył co jest szpetnem ; aby 
je napełnił darami swojemi, za pomocą ,któ­
rych moglibyśmy otrzymać kres naszego zba­
wienia i wieczne wesele, Amen.

NAUKA NA PONIEDZIAŁEK ZIELO­
NYCH ŚWIĄTEK.

W y k ła d  E p is to ły .

4 5 1

-Lpistoła mszy dzisieyszćy wzięta jest z roz­
działu dziesiątego dziejów Apostolskich. Ja- 
koście : uważać mogli naymilsi w Chrystu­
sie bracia! zawiera ona w sobie dalszy opis 
tćy samey okoliczności dziejów Apostolskich, 
która się wyraża w Epistole na dzień drugi 
wielkiey nocy, i którey mieliśmy już wykład. 
S. Piotr Apostoł wezwany cudownie i z na t ­
chnienia boskiego do Korneliusza Setnika 
Rzymskiego , stawi się w domu tego bogo- 
boynego żołnierza , i znayduje tam liczne 
zgromadzenie czekające na niego , które się 
składało ze s łu g , przyjaciół i pokrewnych 
Setnika. S. Apostoł dał im naprzód poznać, 
jak to dziwną rzeczą mogło się zdawać , żo 
się on znajdował między niemi,  ponieważ
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wszystkim było wiadomo , źe żydzi dalekie- 
mi byli od wszelkich związków z cudzoziem­
cami , których im niedozwalało prawo. Lecz 
dodał : Bóg mi oznaymił wolą swoję , źe te ­
raz nie masz żadnego ludu na świecie, któ­
ryby miał uchodzić za nieczysty , i to mię 
właśnie skłoniło , żebym tu przyszedł , sko- 
rotn się tylko dowiedział że tego żądacie , 
i źe Bóg tego chce. Teraz więc , rzecze da­
ley , jaką przysługę mogę wam uczynić? ja­
ki jest powód , dla którego wezwaliście mię? 
Korneliusz zabierając głos , opowiedział po- 
prostu , co się mu zdarzyło ,  jako Anioł mu 
9ię był ukazał rozkazując imieniem boskiem, 
żeby posłał do Joppy szukać Piotra u pew­
nego Szymona skórnika , dla nauczenia się 
od niego drogi zbawienia. Tak więc, rze­
cze do ksiąźęcia Apostołów , widzisz nas tu 
zebranych i gotowych do słuchania ciebie , 
ażebyśmy się dowiedzieli z ust twoich , co ci 
Bóg kazał nam powiedzieć— S. Piotr zdu- 
miany tak dziwnym zrządzeniem opatrzności 
boskiey względem jednego cudoziemca i po­
ganina , wykrzyknął z radości i zadziwie­
n i a : „ Prawdziwiem teraz poznał , źe w każ­
dym narodzie , kto tylko boi się Boga , i 
czyni dzieła sprawiedliwości, jest mu przy­
jemnym.,, Nakoniec ś. Apostoł dawszy im krót­
ką wiadomość o życiu Jezusa Chrystusa, o jego 
opowiadaniu i cudach , i przekonawszy ich 
niezbitemi dos^odami, że on był Messya- 
szern tak dawno oczekiwanym, prawdziwym 
synem Boga i Zbawicielem świa ta ,  opowie­
dział im , jak kapłani , nauczyciele prawa i
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faryzeuszowie przez złośliwą i niesłychaną 
zazdrość sprzysięgli się na jego zgubę,  i wy­
dali go na śmierć krzyżową. Lecz ten Zba­
wiciel , mówił daley ś. Piotr , dnia trzecie­
go zmartwychwstał,  podług tego,  jak to 
sam był przepowiedział przed swoją śmier­
cią , że tak cudownego zdarzenia oni sami,  
to jest : Apostołowie i uczniowie Chrystusa 
byli świadkami , jedząc i pijąc z nim często 
po zmartwychwstaniu , aż do jego wstąpienia 
do nieba , które jest mieyscem jego chwały. 
W  reście , dodał ,  od tego to wielkiego Boga 
odebraliśmy rozkaz opowiadać wszystkiemu 
ludowi,  że Jezus jest sędzią nay wyższym ży­
wych i umarłych. Nobis p ra ecep it Domi- 
nus p raed icare  populo, e t tc s t ific a r i , quia  
ip se  e s t , qui constitu tus es t a D eo ju d e x  
vivorum  e t m ortuorum —  Ogłaszamy więo 
wam to razem z Prorokami, którzy przed 
nami o tem mówili , i którzy wszyscy je­
dnomyślnie świadczą , że w jego imieniu i 
przez jego zasługi wszyscy lu d z ie , którzy 
w eń  wierzą , dostępują odpuszczenia grze­
chów. H uic omnes P rophetae testim onium  
p e rh ib e n t  , remissionern peccalorum  a c c i- 
p e re  p e r  nomen ejus omnes , qui crędunt 
in  eum.

Jeszcze Piotr  nie skończył był mowy swo- 
jey , kiedy Duch ś. wstąpił na tych wszyst­
kich , którzy go słuchali. ^4dhuc loquente 
P etro  verba haec  , cedit sp ir itu s  s. super 
omnes , qui audiebant verbum —  Natych­
miast usłyszano ich błogosławiących Boga , 
i wielbiących go rozrnaitemi językami, siu -  
Tom  / .  55
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diebant illos loqnentes linguis e t m agnifi- 
cantes D eum —  Ten cud bardzo był za­
dziwił niektórych wiernych , których Apo­
stoł przyprowadził był z sobą z Joppy ; bę­
dąc albowiem żydami z urodzenia , i wiele 
jeszcze ważąc obrzezanie , pojąć tego nie mo­
gli , jakim sposobem łaska Ducha świętego 
rozlała się na ludzi nicobrzezanycb, aż do 
udzielenia im daru języków. E t obstupue- 
runt e x  circum cisione fid e le s , qui reneranł 
cum  P etro  : quia et in  nationes gratia S p i ­
r itu s  sancti e ffu sa  es t —  Bóg chciał przez 
to dać poznać,  że jest Panem darów swoich, 
i źe jeśli w zwyczaynym porządku poddał 
je szafunkowi i sprawowaniu swoich mini­
strów , może jednak , kiedy się mu podoba, 
udzielać ich ludziom drogą Dadzwyczayną , 
jak tu uczynił , spuszczając Ducha ś. na po- 
gany , wprzód nawet nim byli ochrzczeni , i 
nim na nie włożono ręce. Nauczył przez to 
Piotra świętego i innych żydów , którzy z nim 
byli , że nie można było wyłączać od łaski 
Chrztu tych , którzy wierząc w Jezusa Chry­
stusa , jak i oni , równie też byli poświęce­
ni Duchem świętym. Zrozumiawszy to do­
skonale książę Apostołów, wykrzyknął: któż 
może zabronić wody chrztu dla tych , któ­
rzy odebrali Ducha świętego równie jak i 
my ? N um quid  aquam  quis prohibere potest 
u t non baptisen tur h i , qui Sp iritum  son­
e t um acceperunt sicu t et n o s i —  I natych­
miast kazał ich wszystkich ochrzcić w imie 
Paria Jezusa Chrystusa. E t ju s s i t  eos bop- 
t iza r i in  nomine Domini Jesu C hristi —
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Nie jest to dosyć, mówi ś. Cypryan , £e kto 
przyjął Duchu świętego, Chrzest prócz tego 
jest mu potrzebnym , dla tego i ś. Piotr 
c h c i a ł , ażeby ci , którzy już byli napełnieni 
Duchem świętym, byli jeszcze ochrzczeni,  
ażeby zachować we wszystkiem przykazanie 
boskie i prawo ewanieliczue.

Oto j c ś t , naymilsi w Chrystusie bracia! 
pierwsza epoka i początek kościoła Chrze­
ścijańskiego , • składającego się z pogau na­
wróconych na wiarę Jezusa Chrystusa. Od- 
daymyz najgłębsze dzięki niebieskiemu Panu,  
ze raczył powołać do światła prawdziwey 
wia ry  wszystkie narody , w których liczbie 
i my jesteśmy umieszczeni przez nieskoń­
czone jego miłosierdzie, i prośmy Go o 
dar  Ducha Jego świę tego , którymbyśmy 
wzmocnieni umieli cenić wysokie przezna­
czenie nasze , i sprawować się w tem życiu 
godnie , jak przystało na synów światłości i 
dziedziców nieba. Amen.

NAUKA NA PONIEDZIAŁEK ZIE­
LONYCH .ŚWIATEK.

c

W y k ła d  E w anielii.

-Cwaniel i ja  mszy dzisieyszey , wzięta z roz­
działu trzeciego ś. Jana , zawiera część roz­
mowy , którą Jezus Chrystus miał z Niko­
demem.
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Znakomity ten faryzeusz , mający wielką 
wziętośe z swego rozumu i mądrości ,  b y ł  
jednym z tych , którzy składali sanliedrin , 
to jest : naywyższą radę żydowską. Słyszał 
ou każącego Zbawiciela , którego nauka bar ­
dzo się mu podobała , nie mniey też dziwo­
wał się jego cudom. Miał chęć wielką po­
mówić osobno z Jezusem Chrystusem , ale 
nie miał odwagi przyyść do niego we dnie. 
Przyszedł zatym dp niego w nocy , żeby się 
objaśnił w  wątpliwościach swoich , żeby 
wziął  od niego naukę i oświadczył się bydź 
jego uczniem. Jezus mu rzekł ,  że chcąc 
wniść do królestwa Bożego , to je s t : zostać 
Chrześcijaninem , trzeba się odrodzić i 
żyć życiem cale nowem. Nikodem wziął 
naprzód te słow a w znaczeniu materyałnem; 
lecz Zbawiciel ,  wykładając mu prawdziwe 
onych znaczenie , nauczył go , że to odro­
dzenie się było duchownem , że się ono dzia­
ło na Chrzcie przez wlanie Ducha święte­
go , który człowieka , z cielesnego jakim był 
od swojego urodzenia , czyni duchownym; 
że w tem odrodzeniu duchownem nic nie 
masz takiego, coby się zdawało niepodobnem, 
gdy Duch ś. udziela go temu , komu chce. 
A chociaż to dzieje się sposobem niewido­
mym , gdy nie wiemy przez jaką drogę wcho­
dzi Duch ś. do serca;  z tem wszystkiem da­
je się słyszeć i czuć. i ty mto sposobem dzieje 
się to odrodzenie duchowne przez które czło­
wiek cielesny zamienia się w duchownego, 
i niejako w innego człowieka. Gdy Niko­
dem nie rozumiał jeszcze dobrze tego wszyst­
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kiego , Zbawiciel dał mu do zrozumienia, ze 
jest hańbą nauczycielowi p raw a,  nie wie­
dzieć o tych rzeczach , które dosyć jasno o- 
znaczone , są w piśmie. Po tćm wszystkiem, 
przydaje Zbawiciel , jesteście bez wymówki,  
wy faryzeuszowie , że przynaymniey nie po­
legacie na mojem świadectwie, ponieważ nic 
wam nie m ó w ię , czegobym doskonale nie 
wiedział. Lecz nie jest rzeczą dziwną , że 
nie chcecie mi wierzyć , kiedy wam mówię 
o rzeczach niebieskich, wy, którzy nie chce­
cie mi nawet wierzyć w rzeczach naybar- 
dziey dotykalnych, które wszystkim łatwe 
są do pojęcia. Jezus Chrystus mówi daley 
o swojem bóstwie , o swojem wcieleniu , i 
o potrzebie jego śmierci dla zbawienia lu­
dzi , i to właśnie stanowi materyą Ewanielij 
dzisieyszćy. Tak  Bóg umiłował świat , mó­
wi Zbaw ic ie l , iż dał syna swego jednoro- 
dzonego , aby każdy człowiek . który wierzy 
w  niego , nie zginął , lecz jn ia ł  żywot wie­
czny. S ic  D eus d ile x it  munclum  , ut f i - 
liu m  suum unigenitum  d a r e t: u t omnis qui 
cred it in eum , nonperea t, sed habeat v itam  
a e te rn a m — Albowiem nie trzeba wyobrażać 
sobie,  ażeby ten ociec, który jest nieskoń­
czenie dobrym , posłał swojego jedynego sy­
na , szczególnićy jako sędziego surowego dla 
ukarania ludzi * posłał go owszem , jako po­
tężnego Pośrzednika,  któryby dla nich o- 
t rzymał przebaczenie. Aon enim  m is it  
D eus filiurn  suum  in  m undum  , u t jud ice t 
m undum  , sed  u t sa lretur niundus p e r  ip- 
surn. Bóg mógł potępić ludzi na sprawiedli­
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we ukaranie , ną które zasługują ich grze­
chy ; a jednak nie innym końcem posłał on 
swojego syna , tylko dla tego , ażeby ich 
wszystkich postawił w możności zbawienia 
się ; tak dalece , ze jeśli z nich niektórzy giną, 
giną jedynie przez własną winę, przeci w szcze- 
rey woli Boga , który chce zrządzić dla 
nich zbawienie. Tato jest właśnie pobudka 
i  ten koniec , które Bóg sobie zamierzył w 
tajemnicy wcielenia słowa; lecz ponieważ 
człowiek jest stworzeniem rozumnem i wol-  
nera , Bóg nie chciał czynić musu jego wol­
ności. Zbawiciel gdy przez mękę i śmierć 
swoję uczynił zadosyć boskiey sprawiedliwo­
ś c i , czego żaden z rodzaju ludzkiego doka- 
zać nie mógł ; dał przez to wszystkim lu­
dziom sposobność zbawienia s i ę , przez od­
powiadanie wiferne łaskom , które dla nich 
wysłużył —  Nie chce 011 gwałcić wolności 
człowieka, przestaje na tćm , że wszystkim 
ludziom w powszechności daje łaski potrze­
bne do ich zbawienia , którycbto łask niko­
mu nie odmawia. Taką właśnie uwagę czy­
ni  ś. Augustyn nad tćm mieyscetn dzisiey­
szey Ewanielij. I le  za le zy  od le k a r z a , 
mówi ten ś- Ociec , p rzy s ze d ł u leczyć  cho­
reg o ; sam  więc zab ija  się ten, k tó ry  p r z e ­
p isó w  lekarskich  zachow ać nie chce. 2.ba- 
w ic ie l , mówi da ley,  p r zy s z e d ł na ś w ia t1- 
a dla  czegoź nazyw a się zbaw icielem  św ia­
ta  je ś l i  nie d la  tego , aby św iat zbaw ił , 
nie zaś go karał. J\ie chceszli bydź zba­
w ionym  od niego , sam  z siebie osądzo­
n ym  będziesz. Tu  się kończą wyrazy, ś.
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Augustyna ; ułatwiają nam one zrozumienie 
dalszvch słów,  które Zbawiciel mówi do Ni-J *
kodema : r4u i credit in eum , non ju d ica tu r;  
qui autem non cred it , ja m  ju d ic a tu s  est , 
quia  non cred it in  nomine un igen iti f i l i i  
Uei. Ten więc , który wierzy w Chrystu­
sa , i zachowuje jego przykazania , nie jest 
sądzonym *, ten zaś , który niechce ani wie­
rzyć w niego , ani mu bydź posłusznym , 
nosi w  sobie swoje potępienie ; on sam sie­
bie pozywa do s ą d u , jego sumnienie staje 
się dla niego oskarżycielem ; jego niewier­
ność i zaślepienie dobrowolne są jego po­
tępieniem. Tak więc kiedy Zbawiciel po­
wiedział , źe nie dla tego przyszedł na ten 
świat ,  żeby go potępił,  lecz zbawił; ma się 
to rozumieć o jego pierwszem przyyścin i 
o pobudce jego wcielenia : co bynaymniey 
nie sprzeciwia się tem u ,  iż ma przyyśe kie­
dyś jako śćisły sędzia , aby wydał wyrok 
potępienia na tych wszystkich, którzy uczy­
nią bezpozytecznetni zamiary jego miłosier­
dzia , które miał względem nich.

IIoc est autem  ju d ic iu m ; quia lu x  ve- 
n i t  in  m unduru , et d ilexerun t homines m a- 
g is  ten eb ra s , quam lucern. Potępienie czło­
wieka niewiernego tak się okazuje bydź spra­
wiedliwym , iż nie może na nic się żalić, al­
bowiem to światło boskie, które daleko le- 
piey oświeca dusze , aniżeli słońce oświeca 
c ia ła ,  to światło niestworzone okazało się 
oczom ludzkim ; lecz ludzie zaślepieni przez 
8vve namiętności , zamknęli oczy, aby gonie 
widzieli. Jezus Chrystus przyszedł na świat
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jako światło żywe. Jego nauka cale boska, 
jego życie cale święte , jego cuda nayzna- 
komitsze, jakie tylko kiedykolwiek mogły 
bydź na świeoie , dawały za nim niewątpli­
we świadectwo. Mimo to jednak żydzi prze­
nieśli ciemności nad światło. Uporczywie 
przywiązani do swych fałszywych podań i do 
swych przesądów tchnących materyalizmeni, 
zaniknęli oczy na to boskie słońce, które mie­
li przed swoim wzrokiem; woleli raczćy przy­
pisać czartowi cuda Zbawiciela , jak uznać 
go za syna Bożego i za Messyasza. Nie co 
innego przeszkadzało im do otworzenia oczu 
na to boskie światło , tylko nierząd ich oby­
czajów. Każdy bowiem , który źle r o b i , nie­
nawidzi światła. Omnis enim  , qui m ałe agit, 
odit lucern—  Nie chcieli oni otworzyć oczn 
na światło , bojąc się , aby ono nie odkry­
ło im ich szpetnosci i zepsucia ich serca. 
Faryzeuszowic zawzięli się na Chrystusa, 
kapłani powzięli przeciw niemu nienawiść 
nieubłaganą , ponieważ on wyświecał błędy 
ich nauki ,  i zepsucie ich obyczajów. Wszy­
stko opowiadało świątobliwość i bóstwo Je­
zusa Chrystusa , w osobie samegoż Chrystu­
sa. Zamknęli oni oczy , mówi Ewanielija , 
i zatkali sobie uszy , aby nie widzieć i nie 
słyszeć prawdy , ponieważ ich sprawy złe 
były. E r  a n t enim  opera eorum m ala. Prze­
ciwnie zaś ci , przydaje Zbawiciel , którzy 
służą Bogu , którzy czynią swą powinność , 
którzy mają cnotę i czystość zamiarów, nie 
lękają się bydź oświeconymi , gdy albowiem 
ich sprawy są według Boga , nigdy nie mają
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przyczyny wstydzić się za nie. T y m  sposo* 
betn ludzie poczciwi zawsze będą nienawi­
dzeni od ludzi rozwiązłych i od tych , któ­
rzy się rządzą duchem świata ; tym sposobem 
ludzie niedoskonali czuć będą zawsze skrytą 
odrazę ku duszom prawdziwie pobożnym; tym 
sposobem niedowiarkowie będą zawsze roz­
jątrzeni przeciw prawowiernym. Prawdziwa 
religija , gruntowna pobożność, cnota Chrze­
ścijańska «ą światłem czystem , jasnem , któ­
re przeraza słabe oczy. Oddalamy od siebie 
światło , kiedy jesteśmy szpetni i niekształtni. 
Ciemność i ukrycie będą zawsze smakować 
grzesznikom.

Lecz my naymilsi w  Chrystusie bracia ! 
którzy podług wyrazów ś. Pawła  Apostoła , 
jesteśmy synami światłości i dnia ( /.  Thess. 
5 . 5 .) , kochaymy światło prawdy i cnoty. 
Niech w naszych myślach , słowach i uczyn­
kach nic nie będzie takiego , coby nie mo­
gło wytrzymać widoku religij i nayświęt- 
szycb jey przepisów. Postępuymy uczciwe,  
jako we d n i e , mówi tenże Apostoł. S ic u t 
in  die lioneste ambulemus (Rom . iZ. i 5 .). 
Żeby zaś to zbawienne przedsięwzięcie na­
sze otrzymało swóy skutek; prośmy z poko­
rą przenayświętszego Ducha , aby nas obja­
śnił swojem światłem uiebieskiem , i wylał 
na nas obfitość łask swoich. Wszakże oa 
sam tylko jest oycem prawdziwey światłości, 
od niego samego tylko pochodzi wszelki da­
tek naylepszy i wszelki dar doskonały (Jacobi 
i .  i?.)* Amen.
Tom  / .  56
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NAUKA NA UROCZYSTOŚĆ BOŻE­
GO CIAŁA.

Znaczenie tego św ię ta  i w y k ła d  E p is to ły .

U r oCzyst0ść Bożego Ciała czyli nayświętsze- 
go Sakramentu , nie tylko jest jedną z uay- 
wspanialszych , i nay większych, lecz oraz 
jest naydawnieyszem i naypierwszem świę­
tem w kościele Chrześcijańskim. Wszystkie 
inne nayuroczystsze święta są ustanowione od 
Apostołów, tamto zaś było ustano w łonem od 
samego Jezusa Chrystusa na ostatuiey wie­
czerzy, w wigiliją jego męki. Ustanowienie 
tey uroczystości i ofiary mszy świętey jednoż 
jest i to samo, i mówić można, że gdy Zba­
wiciel zalecił przy ostatuiey wieczerzy swo­
im Apostołom , a w ich osobie całemu ko­
ściołowi , żeby czynili na pamiątkę jego, co 
on u c z y n i ł ; wypada stąd, że święto wiecze­
rzy Pańskiey i Bożego Ciała jest tak daw- 
nera , jak i sam kościoł. Od tey właśnie u- 
roczystości zaczął się kościoł Chrystusów ; 
urodził się on w ustanowieniu i sprawowa­
niu tey boskiey ofiary , skąd poszła Koin- 
m unija  czyli społeczność wiernych zbierają­
cych się dla łamania chleba czyli raczey dla 
pożywania c.iala Jezusa Chrystusa, i dla mo­
dlitwy.  Bez ofiary nie może bydź żadna Re- 
ligija, żaden kościoł. Można mówić nawet, 
że święto Bożego Ciała, ciągle i nieprzerwa­
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nie święci się w kościele, równie jak i świę­
to Tróycy Nayświętszey, i że od początków 
kościoła aż dotąd nie było żadnego d n i a , 
w którymby go nie obchodzono. Jako bo­
wiem Tróyca nayświętsza jest przedmiotem 
istotnym i celem ostatecznym czci naszey we 
wszystkich uroczystościach naszey Religii , 
tak Sakrament Eucharystyi jest ofiarą ciągłą 
i czcią nayświętsza, która się oddaje Bogu 
we wszystkie święta. To właśnie było przy­
czyną , dla którey tak nierychło ustanowio­
no w kościele uroczystość szczególną dla ob­
chodzenia tych dwóch tajemnic wielkich : 
ponieważ rok cały był zawsze świętem Tróy­
cy , którą czczono , i nayświętszego Sakra­
mentu , przez który ją czczono.

W  roku dopiero 1262 Urban IV. Papież 
ustanowił  uroczystość szczególną nayświęt- 
szego Sakramentu dla całego kościoła, którą 
potwierdzili następnie Klemens V. i Jan 
X X I I . —  Dzieje kościelne jako też Bulla Ur­
bana stanowiąca tę uroczystość , podają nam, 
że Bóg cudownym sposobem objawił wolą 
swoję niektórym osobom pobożnym, wzglę­
dem ustanowienia tego święta ; dla tego też 
kościoł ś. obchodzi je z naywiększą , jaka 
tylko bydź może , okazałością. To niesienie 
w processyi publiczney po ulicach ciała Chry­
stusowego , to jego wystawienie przez całą 
oktawę po kościołach, i podwóyne każdego 
dnia w tym przeciągu czasu processya we­
wnątrz świątyni , te szczególnieysze hymny , 
śpiewy, pacierze i modli twy,  które kościoł 
dzieli razem z wicruemi w czasie tey świę-
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tey oktawy; wszystko to uroczystość bożego 
ciała,  czyni naywspanialszą ze wszystkich 
innych. Jakoż słuszną było rzeczą, ażeby 
Sakrament nayświętszy, który jest naywięk- 
szem dobrodzieystwem boskićm, owszem źrzó- 
dłem samćm wszystkich jego darów i dobro- 
dzieystw , czczonym był od wiernych z nay- 
więl szemi oznakami wdzięczności. Gdy wszy­
stkie tajemnice Religii naszey , są dowodem 
nieskończoney ku nam dobvoci Boga i jego 
miłosierdzia: tedy tajemnica Sakramentu n a j ­
świętszego, jest uiejaką pieczęcią albo raczey 
zbiorem tych wszystkich tajemnic , naywyż- 
szern i niepojętem wygórowaniem tey miło- 
ś e i , którą nas Zbawiciel ukochał. To nay- 
świętsze Ciało , które dla zbawienia naszego 
przyjął na się z wnętrzności panieńskich, za 
sprawą Ducha świętego , które późniey wy­
dał '  za nas na śmierć krzyżową i na męki 
nayokrutuieysze, tę krew najdroższą,  którą 
przelał w ofierze błagalney za nasze grze­
chy, raczył oraz Zbawiciel nasz zostawić nam 
jako wieczny upominek wszystkich swoich do- 
Łrodzieystw, jako pokarm zawsze gotowy dla 
zasilenia dusz naszych. Chociaż Wszechmo­
gący, nieskończenie bogaty i hoyny, cóż wię­
cey mógł uczynić dla ludzi ? Cóż im mógł 
dać więcey , jako kiedy dał samego siebie ? 
Tą  właśnie myślą przejęty bogoboyny Papież 
Urban w Bulli dopiero wspomnioney , temi 
się odzvwa słowy : O singularis e t adm i- 
randa  libera litas  , ubi donator venit in do~ 
num  , e t daturn est idem  p en itu s  cum da- 
to r e ! Quam larga  e t prodiga  largitas  ,
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cum  tr ib u it guis se ipsum  ! Kościoł w praw ­
dzie od dawnych bardzo czasów święci spo­
sobem uroczystym w wielki czwartek pamią­
tkę tego na\świętszego daru, ale w tym dniu 
tak jest zajęty opłakiwaniem śmierci i męki 
Zbawic ie la , i tylu innemi obrządkami , iż 
nie może dawać uwagi szezególney na uro­
czystość tey boskiey tajemnicy , którą przy­
stało obchodzić z świętą radością i wspania­
łością nadzwyczayną ; dla tego więc osobny 
czas przeznaczony został na uczczenie tey 
navświętszey tajemnicy. Wszystkie te po­
budki wyrażone są dokładnie w rzeczoney 
Bulli Urbana.

Cała msza dzisieyszą przedziwnie jest za- 
s towana do tey wielkiey uroczystości, która 
się święci. Epistoła wzięta jest z rozdziału 
jedenastego listu pierwszego ś. Pawła Apo­
stoła do Koryntyan , gdzie ten Apostoł opo­
wiada ustanowienie Sakramentu Encharystyi, 
przez Jezusa Chrystusa,  jak o tem powziął 
wiadomość od niego samego.

Ego enim  accepi a Domino  , guod e t 
tr a d id i vobis. Ja bowiem wziąłem to od 
Pana  , co też wam podałem. — Z tych wy­
razów Apostoła okazuje się. żeś Paweł miał 
to sobie objawionem , nie od ludzi, lecz od 
samego Chrystusa , co juz mówił Koryntya- 
nom o ustanowieniu nayświętszego Sakramen­
tu , i co jeszcze ma mówić. To zaś, o czem 
ich teraz uwiadomić zamyśla , wyraża na­
tychmiast temi słowy: Quoniam Dominus Je­
sus , in  gua nocte tradebatur  , accepit p a ­
nem  , e t g ra tia s  agens , f r e g i t  . et d i x i t :

rcin.org.pl



446

A cc ip ite  e t m anducate : hoc es t corpus me- 
u m , quod pro  vobis tradetur. Źe Fan Je­
zus. uocy, którey, bvł wydań,  wziął ch leb : a 
dzięki uczyniwszy łamał i r z e k ł : bierzcie a 
jedźcie : to jest ciało moje, które za vras bę­
dzie wydane : — Oto jest opisanie tey na 
zawsze paniiętney us taw y , w którey Chry­
stus ustanowił 11 ay czystszą ofiarę niebie­
skiego Sakramentu. Święty Paweł nie za­
pomina wyrazić okoliczności czasu , w któ­
rym się spełniła ta wielka tajemnica. Dzia­
ło się to , mówi , tey samey nocy , w któ­
rey Zbawiciel był zdradzonym przez jedne­
go ze swoich Apostołów, wydany swym nie­
przyjaciołom , i t raktowany z naywiększem 
okrucieństwem, W  takim to czasie niebie­
ski nasz mistrz ustanowił nayświętszy Sa­
krament , jako zakład naydrozszy i dowod 
naywiększy ku nam jego miłości, Był to wła­
śnie testament oyca pełnego dobroci, w któ­
rym oddaje całego siebie swoim dzieciom kil ­
ko - godzinami przed swoją śmiercią,  wtedy 
nawet,  kiedy jego dzieci obchodzą się z nim 
7. naywiększą obelgą. Święty Paweł wcho­
dzi potem w opisanie poszczególne tego wszy­
stkiego , co się działo przy ustanowieniu te­
go wszystkiego cudu. Uważać należy, że ten 
A postoł, jako też i wszyscy Ewanjeliści, z nay­
większą dokładnością opisali wszystkie oko­
liczności tego ustanowienia. Zbawiciel wziął 
chleb: accepit panem . —  Dzięki czynił Bo­
gu Oycu. G rutias agens. Czytamy w ewan- 
jelii , ze Jezus Chrystus mając zdziałać ja­
kie nadzwyczajne cuda,  zwykł poprzedzać
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je dziękczynieniem, które przesyłał swemu 
niebieskiemu Oyću , jako hołd wdzięczności, 
za tę moc nadzwyczajną,  którą go napełnił. 
Potem rozłamawszy clileb , który trzymał w 
swych ręku , f r e g i t , bierzcie , rzecze irn , i 
jedźcie , to jest ciało moje, które będzie wy­
dane za was. H ccip ile  e t m anducate. hoc 
est corpus rneum. quod pro  vobis tradetur. 
Nie mówi Zbawiciel , bierzcie i jedźcie len 
chi eb ; lecz bierzcie i jedźcie, to jest. ciało 
moje. Istota , którą wam ukazuję pod tętni 
postaciami, jest to ciało moje, nie jest to już 
clileb. Ponieważ słowo przedwieczne, praw­
da sarna wyrzekła: to je s t  moje ciało) bądź­
myż o tein przekonani, mówi ś Chryzostom, 
wierzmy temu bez wątpliwości , pogiąday- 
my na to oczyma prawdziwey wiary. Quo- 
n ia m  rerbum d ic i t : Hoc es t corpus meum: 
e t assentiam ur  , e t credum us , in tellectua- 
libus ipsum  oculis intuearnur. O ! co za 
dziwny skutek i moc słów konsekracji! Sko­
ro tylko są wymówione , sprawują natych­
miast to , co wyrażają Nic nie mamy w no­
wym testamencie , coby wyraźniey i dokła- 
dniey oznaczonem było , jak ta rzeczywistość 
ciała i krwi Jezusa Chrystusa w najświętszym 
Sakramencie. Ile razy mówi się o tey bo- 
skiey tajemnicy , bądź w szóstym rozdziale 
Ś. Jana ,  bądź w innych Ewanjelistach. bądź 
w listach ś. P a w ł a ,  zawsze się tam mówi o 
przytomności i pożywaniu rzeczy wistem cia­
ła i krwi Chrystusowych. Nigdzie tam me wi­
dzimy figurycznego wyrażenia; owszem wyra­
źnie się to okazuje, że w tem mieyscu bydź ono
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nie może, ponieważ ciało, które Jezns Chry­
stus daje swym Apostołom do pożywania,  
było to samo, podług słów, które on wydał 
na męki i śmierć krzyżową , dla naszego o- 
kupu. H oc est corpus meum , quod p ro  
vobis trade/ur. Jakoż od czasów Apostol­
skich aż do naszych, kościoł powszechny wie­
rzył zawsze , że ciało Jezusa Chrystusa rze­
czywiście i prawdziwie ofiaruje się we mszy, 
rozdaje się wiernym w komniuuii , i rzeczy­
wiście jest przytomne w nayświętszym Sa­
kramencie.

Hoc fa c i te  in  m eam  commemoratio- 
nem. To czyńcie na pamiątkę moję.— Po­
dług zdania Oyców kościoła, wymawiając te 
słowa Zbawiciel, poświęcił swych Apostołów 
na kapłanów. Ile razy pożywać będziecie 
tego chleba , mówi Chrystus , i pić z tego 
kielicha , ogłaszać będziecie śmierć P a n a , 
póki nie przyydzie. Ponieważ ofiara nie krwa­
wa Jezusa Chrystusa , nie różni się od olia- 
ry jego krwawey , tylko co do sposobu, po- 
winua zatym obudzać w umyśle tych , któ­
rzy jey gą uczęstnikami, pamiątkę męki Zba­
wiciela. Temi wyrazami: p ó k i nie p r z y y ­
d z ie , ś. Paweł znać daje, że Sakrament En- 
charystyi, t rwać będzie aż do końca świata.

lla q u e  quicunque m anducaverit panem  
Jiunc , vel b iberit calicem  D om ini indigne  , 
reus e r it corporis et sanguinis D om ini. Prze­
to , ktokolwiek będzie pożywał tego chleba, 
albo będzie pił ten kielich niegodnie, będzie 
winnym ciała i krwi Pańskiey.— Nic bar­
dziey uie dowodzi przytomności rzeczywistey
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ciała i krwi Jezusa Chrystusa W nayświęt- 
szym Sakramencie , jak to wyrażenie Apo­
stoła. Niegodne przyjęcie Kommunii,  uw ala  
on za zbrodnią popełnioną przeciw ciału i 
krwi Jezusa Chrystusa, i jakby za jego mor­
derstwo. Jeżeli się wzdrygamy na samo wspo- 
mnieuie zbrodni lydów, którzy przelali krew 
nayświętsza Chrystusa; zbrodnia Chrześcijan, 
którzy go znieważają świętokradzkiemi kom- 
munijami , nie mniey nas oburzać powinna. 
Nie jest to ofiara , którą mu czynią mówi ś. 
Chryzostom , lecz zabóystwo , które popeł­
niają. Nie jest to pokarm, który przyymu- 
j ą , lecz trucizna. Wszakże ś. Paweł Apo­
stoł mówi daley w dzisieyszey lekcyi : Qui
en im  m anducat et hibit indigne  , ju d ic iu m  
iib i m anducat et bibit, non dijudicans cor- 
p u s  D o m in i. Kto bowiem pożywa i pije 
niegodnie, sąd pożywa i pije , nie rozróżnia­
jąc ciała Pańskiego.—  T e n ,  który pożywa 
ciała i krwi Pańskiey , bez naymnieyszego 
przygotowania , tak właśnie , jak gdyby po­
zywał zwyczaynego chleba i wina;  który 
przystępuje do przyjęcia tego nayświętszego 
Sakramentu,  mając sumnienie zmazane cięz- 
kiemi grzechami, których nie obmył przez 
prawdziwą pokutę; t en ,  mówię ,  zamiast u-  
sprawiedli wienia się przed Bogiem , przyy­
muje do wnętrzności swoich sąd na siebie , 
albo raczey potępienie. Zbawiciel , którego 
przyjacł niegodnie, staje się dla niego sędzią, 
chleb życia staje się dla niego wyrokiem 
śmierci. Świętokradztwo, zdrada, niewdzię­
czność uaywiększa, obłuda naybezecniey- 
2 'orn / . 57

rcin.org.pl



sza , wszystkie te zbrodnie zawierają się w 
jedney Kommuni i , niegodnie przyjętey. I 
jakież z niey skutki nastąpić mogą? Oto nie­
zawodnie , zatwardzenie serca, a częstokroć 
ostateczna niepokuta. Niech nas Bóg ucho­
wa,  naymilsi w Chrystusie bracia, od takie­
go nieszczęścia. Staraymy się owszem ucz­
cić godnie ten dar najdroższy niebieskiego 
Sakramentu , przyymując go w stanie łaski 
poświęcającey, z żywą wiarą,  z pokorą nay- 
głębszą i naywyższą wdzięcznością. Tym 
sposobem dawca życia i łask niebieskich , 
którego przyymiemy do serc naszych, u- 
twierdzi nas w drodze cnoty , pobłogosła­
wi zawód doczesnego naszego życia , ażeby­
śmy wsparci jego mocą dóyść mogli do por­
tu  szczęśliwcy wieczności , w  którey oglą­
dać będziemy naszego Zbawiciela, nie już 
ukrytego, jak teraz pod przymiotami chleba 
i wina , lecz otwarcie i w własney jego po­
staci , i złączemy się z nim wiecznem ogni­
wem nay wyższego szczęścia i doskonałey mi­
łości. Amen.

NAUKA NA UROCZYSTOŚĆ BOŻE­
GO CIAŁA.

Znaczenie te y  uroczystości i  w yk ła d  E -  
w anielij.

Uroczystość Bożego Ciała czyli nayświęt
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siego Sakramentu , którą diiś obchodzimy , 
nie tylko jest jedną z naywspanialszych i 
naywięksiych , lecz oraz jest naydawniey- 
szćm i naypierwszein świętem w kościele 
Chrześcijańskim. Wszystkie inne naynro- 
czystsze święta są ustanowione od Aposto­
łów lub od kościoła , tamto zaś było usta- 
nowionem od samego Jezusa Chrystusa na 
ostatniey wieczerzy , w wigilią jego męki. 
Ustanowienie tey uroczystości i ofiary mszy 
świętey jednoż jest i to samo , i można mó­
wić  , że gdy Zbawiciel zalecił przy ostatnićy 
wieczerzy swoim Apostołom, a w ich oso­
bie całemu kościołowi żeby czynili na pa­
miątkę jego, co on uczynił ;  wypada s tąd ,  
że święto wieczerzy Pańskiey i Bożego cia­
ła  jest tak dawnem , jak i sam kościoł. Od 
tćy właśnie uroczystości zaczął się kościoł 
Chrystusów ; urodził się on w ustanowieniu 
i sprawowaniu tey boskiey ofiary , bo bez 
ofiary nie może bydż żadna religija , żaden 
kościoł. Można mówić naw et ,  że święto 
Bożego ciała ciągle i nieprzerwanie święci 
się w kościele , równie jak i święto Tróycy 
uayświętszey , i źe od początków kościoła aa 
dotąd nie było żadnego dnia , w którymby 
go nie obchodzono. Jako bowiem Tróyca 
nąyświętsza jest przedmiotem istotnym i ce­
lem ostatecznym czci naszey we wszystkich 
uroczystościach naszey religij, tak Sakrament 
Eucharystyi jest ofiarą ciągłą i czcią nay- 
świętszą, która się oddaje Bogu we wszyst­
kie święta. To właśnie było przyczyną dla 
którey tak n ie rychło , ustanowiono w ko­
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ściele uroczystość szczczególną dla obchodze­
nia tych dwóch tajemnic wielkich , ponieważ 
rok cały był zawsze świętem T ró y c y , któ­
r ą  czczono i najświętszego Sakramentu,  przez 
który ją czczono. Ze zaś tajemnica Bożego 
ciała jest naywyźszem i niepojętem wygóro­
waniem tey miłości , którą nas Zbawiciel 
ukochał; ponieważ to ciało najświętsze,  któ­
re dla zbawienia naszego przyjął na się 
z wnętrzności panieńskich za sprawą Ducha 
świętego, które późniey wydał za nas na 
śmierć krzyżową i na męki nayokrntnieysze, 
tę krew naydrozszą, którą przelał w ofierze 
błagalney za nasze grzechy,  raczył orazzo- 
stawić nam jako wieczny upominek wszyst­
kich swoich dobrodzieystw , jako pokarm 
zawsze gotowy dla zasilenia dusz naszych; 
kościoł przeto obchodzi pamiątkę tey tajemni­
cy z naywiększą , jaka tylko bydź może, o- 
kazałością.

Cała msza dzisiejsza bardzo ma wyraźny 
stosunek z tą wielką uroczystością, która się 
święci. Ewanielija , wzięta z rozdziału ś. 
Jana jest wykładem wielkićy tajemnicy uay- 
świętszego Sakramentu. Jezus Chrystus chcąc 
usposobić umysły,  aby mogły pojąć cud, któ­
ry miał uczynić przed swoją śmiercią w rze- 
czywistem przeistoczeniu chleba i wina na 
swoje ciało i k rew ,  ażeby one służyły za 
pokarm i napóy duszom naszym , mówił czę­
sto uczniom swoim o żywności cale boskiey, 
która karmiąc duszę , i udzielając jey życie 
ł a s k i , sporządzała jeszcze dla niey życie bło­
gosławione w wieczności. To przygotowa­
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nie umysłów do tak dziwnego cudu , było 
potrzebnćm ; dla tego te£ Zbawiciel miał do­
syć długą mowę dla przysposobienia tych 
umysłów jeszcze tępych, aby wierzyły w tak 
przedziwną i tak ważną prawdę. . A nawet 
nie wprzódy aż po uczynieniu cudu roz­
mnożenia pięciu chlebów , zaczął im mówić
0 tajemnicy Eucharystyi ; zdaje się , że Zba­
wiciel chciał ich przekonać o swojey wszech- 
mocności pierwey nimby im mówił o tajem­
nicy,  w którey ta wszechmocność była ko­
niecznie potrzebną , i w którey ona okaza­
ła  się w naywiększem swojem świetle.

Jezns Chrystus widząc , z jak wielką 
skwapliwością szły za nim rzesze do tych , 
którzy byli przy nim: nie tak dla tego,' że­
ście widzieli cuda , szukacie mię, jak z przy­
czyny chleba , któryście jedli. Chleb , któ­
ry  wam dałem, nasycił was, i przypadł wam 
bardzo do smaku,  oto jest co was pociąga, 
wszystko to jnż jest , czego szukacie. Pod­
nieście myśli wasze i nadzieje wyżćy; żąday- 
cie pokarmu daleko lepszego, pokarmu któ­
r y  sprawuje życie wieczne. Ten który go 
daje , i u którego o ten pokarm prosić ma­
cie , jest ten sam, który do was mówi, jest 
on razem i synem Bożym i synem człowie­
czym , który aż dotąd nic wam nie powie- 
ds i  a ł , czegoby oyciec jego nie potwierdził ,
1 jakoby zapieczętował swoją pieczęciac. I lu n c  
en im  P a ter signavit Deus —  Odebrał on 
od tego samego oyca moc czynienia tych 
wszystkich cudów , któreście widzieli, i któ­
re są znakami widzialneuii bóstwa, które go
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napełnia,  i które sprawuje w nim te wszyst­
kie dziwy , które on wykonywa.

Ta  mowa dała im wyraźnie do zrozu­
mienia , źe chleb o którym Jezus m ów i ł , 
nie był tego samego gatunku co chleb po­
spolity: i taka ich wzięła chęć skosztowa­
nia go,  źe się natychmiast zapytali,  co trze­
ba było czynić , ażeby onego stać się god­
n y m —  Co macie czynić , odpowiedział wten­
czas Zbawiciel ,  oto mieć wiarę żywą i moc­
ną , i wierzyć w tego , którego oyciec posłał. 
'U t creda tis  in  eu m ; guem m is it ille  — 
Jasno się okazuje przez te słowa , że Zba­
wiciel chciał im dać do zrozumienia, iż t rze­
b a  było wiary doskonałey do wielkiey tajem­
nicy Eucharystyi , o którey do nich m ó w i ł ; 
a ich odpowiedź dała widzieć wyraźnie,  źe 
większa część z tycli , którzy go słuchali , 
nie mieli ani dość czystey w ia ry ,  ani wyo­
brażenia dość wielkiego o darze który im 
chciał uczynić ; albowiem odpowiedzieli na­
tychmiast : jakież czynisz cuda dla pokazania 
twojey mocy,  i dla zniewolenia nas do wie­
rzenia twojemu słowu ? Gdybyśmy widzieli 
z nich jaki , któryby t rw a ł  długo , i był po­
żytecznym powszechnie całemu ludow i , jak 
np.  cud manny na puszczy , pozyskałbyś zu­
pełną wiarę w naszych umysłach ; lecz cóż 
jest nadzwyczaynego w twoich cudach, któ­
re  się dzieją w jedney chwili , i z których 
tak mało ludzi korzysta. Quid operaris?  — 
Pokazuje się w yraźn ie , że ci , którzy tak 
mówili , nie znaydowali się podobno na pu­
szczy , kiedy pięciu chlebami nakarmił pięć
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tysięcy osób ; a jest rzeczą widoczną , źe to 
bvli ci ,  którzy usłyszawszy s;o potem mówią­
cego otwarcie o tajemnicy Eucharystyi , od­
dalili się i przestali bydź jego uczniami.

Ta manna , mówili mu , którą jedli na­
si oycowie . była , podług naszych pism daw­
nych , chlćbera , który zstępował z nieba co- 
dzień , i który był pokarmem zwyczajnym 
ludu przez czterdzieści lat , przez które zo­
stawali na puszczy ; to też jest co nam da­
ło poznać świętość i moc naszego sławnego 
prawodawcy Moyżesza, i na tem się gruntuje 
uszanowanie, które mamy dla jego świadectwa, 
jako dla świadectwa człowieka, który był wy­
raźnie posłanym od Boga— To fałszy we ro­
zumowanie żydów dało Zbawicielowi powód 
raczey do politowania nad ich niewiadomością, 
jak do gniewu nad ich niedowiarstwem. Rzekł  
im z wielką łagodnością , lecz tonem twier­
dzącym i jako Pan ,  źe manna, którą Moy- 
żesz dał był ich oycom , nie była właściwie 
chlebem niebieskim , lecz tylko jego figurą , 
źe prawdziwym chlebem niebieskim jest ten, 
którego jego oyciec im dał, i źe mówiąc wła­
ściwie ten tylko jest clilćb który zstąpił z nie­
ba  aby dał życie światu — Jeśli tak jest , 
rzekli mu , jeśli Bóg chce , ażebyśmy jedli 
ten  cbleb niebieski , sprawże to , ażeby nam 
nigdy na nim nie zbywało. D om ine  , sem - 
p e r  da  nobis panem  h u n c— Jezus Chrystus 
czekał tylko , że tak powiem , tey okolicz­
ności , ażeby im odkrył naywiękstą z tajem­
nic. Tak mówił o niey jasuo , iż trzeba 
się dobrowolnie zaślepić, i bydź uparty ni aż
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do ostatniego p u n k tu , ażeby jey nie wie­
rzyć. Nie mamy w naszćy religij żadne j  
prawdy należącey do wiary , którąby Zba­
wiciel wyłożył jaśniey i widoczniey.

E go  sum p a n is  vitae. Ja  jestem , rzekł 
im , prawdziwym i jedynym chlebem życia ; 
ten który przychodzi do mnie , nie będzie wię- 
cćy łaknął; a t e n ,  który wierzy we m n ie ,  
nie będzie miał nigdy pragnienia—  Syn Bo­
ży widząc , że wielu szemrało przeciw nie­
mu , dla tego , że był powiedział: ja jestem 
chleb żyiący , który zstąpiłem z nieba, chciał 
im dać poznać rzeczywistą prawdę tey ta­
jemnicy,  potwierdzając w tych samych wy­
razach , a nawet w wyrazach jaśnieyszych , 
co im był powiedział : E g o  sum p a n is  vitae. 
Tak j e s t , ja jestem chlebem życia , a chle- 
bern cale różnym od manny , która nie mo­
gła uigdy uwolnić od śmierci waszych oy- 
c ó w ,  którzy ją jedli na puszczy, ani bydź 
zadatkiem dla nich życia wiecznego: sam 
tylko chlćb żyiący jest chlebem, który zstą­
pi ł  z n ieba,  i który daje życie; a jato je­
stem tym chlebem żyiącym , i przyrzekam 
wam , że ci , którzy się staną godni poży­
wać onego, żyć będą na wieki.

Jezus Chrystus zaczyna tu mówić otwar­
cie o pożywaniu rzeczywistćm i prawdzi­
wym swojego ciała. S łowa,  których używa 
są tak wyraźne , że żydzi, chociaż przyzwy­
czajeni do stylu figurycznego i przenośnego, 
nie mogli siebie przekonać, aby ich nie 
wzięli w znaczeniu właściwem i literalnem; 
Zbawiciel zaś, zamiast zmiękczenia lub u-
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miarkowania tego co im dopiero powiedział, 
nie przestaje tłómaczyć się w wyrazach je­
szcze dokładnieyszych i bardzićy znaczą­
cych : P a n is , guem ego d a b o , caro meci 
e s t ;  tak jest, chlćb , który ja d a m ,  jest to 
moje ciało —  Te słowa tak wyraźne, tak ja­
sne , uczyniły całe wrażenie,  jakie powin­
ny  były naturalnie uczynić—  Jakim sposo­
bem ten człowiek może nam dadź ciało swo­
je do jedzenia , mówili między sobą jedni do 
drugich.  L itig a b a n t ergo Judaei a d  invi- 
cem  d ic e n te s : ąuomodo p o te s t h ic nobis 
carnem  suam  dare a d  m anducandum  ? —  
Zaiste , gdyby ten boski mistrz, którego wszy­
stkie słowa są wyrokami, nie chciał zosta­
w ić  wiernym, jak tylko figurę swojego ciała , 
i dadź im chlćb pospolity, mógłżeby on wi­
dzieć i słyszeć spokoynie i bez wytłómacze- 
nia się , tę  sprzeczkę , która powstała mię­
dzy jego słuchaczami i uczniami? Nie byłoż- 
by to łatwem , a nawet i potrzebnem dla za­
spokojenia umysłów wzruszonych , powie­
dzieć im , źe ten clileb tajemniczy , o któ­
rym mówił ,  miał tylko bydź figurą jego cia­
ła  własnego? Lecz ponieważ tu szło o jedeu 
z nayprzcdnieyszych artykułów wiary, i o 
p raw dę  , przeciw którćy miano powstać w  
wiekach następnych, i wyzionąć tyle błędów; 
Jezus Chrystus potwierdza w wyrazach je­
szcze dobitnieyszych i mocnieyszycli to , co 
był powiedział względem tćy boskićy tajem­
nicy. Tak j e s t : rzekł Zbawiciel,  sprzeczay- 
cie sfę z sobą , ile chcecie , i uważaycie mo­
je założenie jak prawdę niepojętą: A m e n , 
Tom  / .  58
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am en dico vob is: zap raw dę ,  zaprawdę
powtarzam wam , jeśli pożywać nie będzie­
cie ciała syna człowieczego, i jeśli pić nie 
będziecie jego k r w i ,  nie będziecie mieli ży­
cia w sobie, i bądźcie przekonani ,  że ten,  
który  pożywa ciało moje, i pije krew moję, 
ma życie wieczne— Jakże ta prawda , tak 
często powtarzana , i wyrażona w  słowach 
tak jasnych ludziom, którym się zdawała 
bydź twardą , jest dowodem bardzo mocnym 
rzeczy wistośoi ciała Jezusa Chrystusa w uay- 
świętszym Sakramencie ? Możnaby powie­
dzieć , że Jezus Chrystus boi się zawsze , że 
się niedosyć wylłóaiaczył względem rzeczy­
wistości tey tajemnicy; jako kiedy boimy się, 
ża niedosyć zrozumiano, cośmy chcieli po­
wiedzieć , powtarzamy wielokrotnie rzecz je­
dną różnemi s łowy, ażebyśmy lepiey dali po­
znać prawdziwe jey znaczenie;  podobnie Je­
zus Chrystus postępuje względem Euchary- 
styi. Po tylu powtórzeniach , w wyrazach 
jasnych i niewątpl iwych,  tey samćy prawdy,  
że on jest chlebem żyjącym, że chcąc mieć 
życie w ieczne , trzeba pożywać ciało i pić 
krew jego ; jak gdyby nie dość jeszcze wy­
raźnie wyłożył myśl swoję , przydaje te sło­
wa : Caro mea vere es t c ib u s , et sanguis 
m eus vere est po tus. Ciało moje prawdzi­
wie jest pokarmem , a krew moja prawdzi­
wie jest napojem—  Ponieważ zaś ze wszyst­
kich sposobów , któremi się jednoczą różne 
i s to ty ,  nie znamy ściśleyszego nad ten, któ­
ry się wykonywa przez pokarm , dla tego 
Zbawiciel  mówi zaraz:  kto  p o zyw a  moje

rcin.org.pl



4%

c ia ło , i  p ije  krew  moję  , we m nie m ie sz ­
ka  a j a  w nim . ^4 ja ko  j a  ży ję  d la  mo­
jego oyca , ta k  i  ten  , k tó ry  m ię p o ży w a  , 
ż y ć  będzie d la  m n ie — To jest : że jako Je ­
zus Chrystus jest jeden ze swoim oycem , 
z przyczyny boskiey natury , i dla tego,  żo 
ta boska natura udziela się jemu od jego oy­
ca ; podobnie w pewnym stosunku staje się 
on początkiem życia duchownego i boskiego 
w  tych ,  którzy się jednoczą z nim, prze* 
uczęstnictwo jego ciała i krwi. Tento jest 
clileb, który z nieba zstąpił. H ic  est pa- 
nis  , qui de coelo d escen d it— Ten , który 
pożywa tego ch leba , żyć będzie nawieki. 
Q ui m anducat hunc panem  , vivet in  aeter- 
num .

Oddaymyż naymilsi w Chrystusie bracia! 
naygłębsze dzięki Chrystusowi Panu za ten 
dar  nieoceniony i niepojęty , który nam zo­
stawił  w nayświętszym Sakramencie. Chcąc 
zaś godnie uczcić ten dar  nayzacniey6zy, co 
jest dla nas świętą powinnością; nie możemy 
lepiey w to potrafić , jako łącząc zamiary 
nasze z zamiarami kościoła , które miał w 
ustanowieniu dzisieyszćy uroczystości. Świę­
to , które dziś i przez całą oktawę obcho­
dzimy. było ustanowione na cześć ciała Je- 
znsa Chrystusa. Słuszną było rzeczą ażeby 
to ciało czcigodne,  zjednoczone substancyal- 
nie z bóstwem , które było tak znieważane 
na ziemi , odebrało nakoniec cześć i uszano­
wanie , które się mu należały. Jest to beż 
wątpienia jedna z przyczyn ; które skłoniły 
syna Bożego do ustanowienia tćy czeigodney
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tajemnicy. Zaszczyt , które słowo uczyniło 
temu c i a łu , zawierając z nićm tak ścisły 
związek w swojćnj wcieleniu,  iż podług wy­
razów Ewanielisty , słowo stało się ciałem 
(Joan . y.) , wymagał tego, ażeby to ciało zje­
dnoczone ze słowem , było szanowanćm i 
czczouem na ziemi ; upokorzenia zaś osta­
tnie , którym się ono poddało w czasie swey 
męki i w całym przeciągu swego życia śmier­
telnego , wymagały,  zeby ono stało się przed­
miotem czci regligiyney , naydoskonalszey w  
świecie Chrześcijańskim. Właśnie  dla uczy­
nienia zadosye tey dwojakiey powinności peł­
ni  się dziś obrzęd noszenia w uroczystey t 
naywspanialszey proeessyi ciała syna Bożego; 
Co się dzieje i .  na pamiątkę tego , ze on 
sam siebie nosił , kiedy rozdawał Apostołom 
swoim ciało swoje i krew na ostatniey wie­
cze rzy—  2. Na dziękczynienie za to, źe cho­
dził sam niegdyś , przebiegając miasta i mia­
steczka —  3 . Dla naprawienia jawnego tych 
obelg , które on znosił na ulicach Jerozoli­
my , kiedy był włóczonym J sądu do sądu. 
4 . Dla przyznania niu tych vszystkich zwy-  
cięztw , które on odniosł nau kacerstwem, 
Względem czcigodnego Sakramentu swojego 
ciała. Nakoniec dla przeproszenia go i dla 
wypłacenia m u , iż tak rzekę , hołdu za- 
szczytuey kary, za tyle zniewazeń świętokradz- 
kich , za tyle nieuczciwości i uchybień czci 
powinney , za tyle wzgard , które on ode­
bra ł  i odbiera jeszcze codziennie w Encha- 
rystyi—  Staraymysię zatym naymilsi w Chry­
stusie bracia.'  w tym samym duchu kośeio-
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la obchodzić dzisieyszą uroczystość; a oraz 
usposabiaymy serca nasze , ażeby się stały 
czystem i niepokalanem mieszkaniem , któ- 
remby się nie wzdrygał przychodzący do nich 
Bóg-człowiek.  Niech ten chleb żyjący u-  
trzymuje w nich statecznie życie łaski na 
zadatek życia błogosławionego w wieczności; 
tym sposobem cześć należną nayświętszemn 
Sakramentowi połączemy z nay większym dla 
dusz naszych pożytkiem. Amen.

NAUKA NA NIEDZIELĘ TRÓYCY 
NAYŚWIĘTSZEY.

Uroczys tość  Tróycy Nayświętszćy • jest koń­
cem i dopełnieniem wszystkich uroczystości. 
Ponieważ naycelnieyszym i naypierwszym 
przedmiotem całey czci, którą oddajemy Bo­
gn , jest Tróyca Nayświętsza , to jest: jeden 
Bóg we trzech osobach ; oczywistą jest rze­
czą, iż niemasz w religii naszey uroczystości, 
któraby w istocie nie była uroczystością T róy­
cy świętey. Wszystko bowiem , cokolwiek 
czcimy, bądź w świętych Pańskich, bądź w 
samym Chrystusie uważanym jako człowie­
ku, powinno bydź tylko srzodkiera do uczcze­
nia Tróycy Nayświętszćy, i podnosić nas do 
niey jako do prawdziwego i jedynego celu 
czci naszey.

Bóg jeden we trzech osobach ; oto jest treść
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naszey wiary, fundament naszey religii, cecha 
naszego wyznania, naywspauialsza z naszych 
tajemnic. Na tych trzech wyrazach : w Im ie  
Oyca i Syna i D ucha św iętego , zależy cały 
grunt i skarb naszego wierzenia. Zbawiciel 
świata ustanowił te wyrazy za część istotną 
navpierwszego z naszych Sakramentów, to jest 
Sakramentu chrztu,  rozkazując Apostołom, 
żeby chrzcili wszystkie narody w imie Oyca 
i Syna i Ducha świętego ; on też chciał, żeby 
te wyrazy wchodziły do składa wszystkich 
innych Sakramentów. Kościoł pierwiastko­
wy używał ich jakby piętna publicznego i 
powszechnego dla rozróżnienia wiernych od 
pogan , przeto stosując się do jego zdania i 
zwyczaju, od nich zaczynać zwykliśmy wszyst­
kie nasze sprawy, na świadectwo czci, którą 
oddajemy Tróycy Nayświętszey. Tato jest 
wiara, którą uważamy jako skarb naydroższy 
kościoła, tato jest wiara, która usprawiedli­
wia grzeszników , poświęca sprawiedliwych,  
chrzci katechumenów, uwieńcza męczenni­
ków , zbawia wszystkich. Fides C atholica  
haec est u t unum  D eum  in T r in i ta te , e t 
T rin ita tem  in un ita te  veneremur. Wierzyć  
W jednego Boga we trzech osobach . tak , że 
wielość osób nie pomnaża bynaymniey na tu­
ry boskiey, która jest nierozdzielnie jedna i 
ta sama we trzech osobach, różnica zaś osób 
nie sprawuje Żadney nierówności między do- 
skonałościami , które w nich znaydują. Oto 
j e s t , co wierzymy , ta zaś wiara jest grun­
tem naszey nadziei , mówią śś. Oycowie ; al­
bo ,  podług wyrażenia zboru Trydentskiego,
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jest początkiem i zasadą naszego usprawie­
dliwienia. In itiu m  et ra d ix  to tiu s  ju s t i -  
f ic a tio n is  nostrae . Dziwna ta i niepojęta 
wszelkim rozumem stworzonym tajemnica za­
chowana była dla dzieci nowego przymierza: 
M yste r iu m  , quod absconditum  f u i t  a sae- 
culis c t generationibus nunc autem rnani- 

fe s ta tu m  est sanctis ejus (Colos. 1. 26'.). Bóg 
dał się w prawdzie poznać Izraelitom , lecz 
•w sposobie daleko rnniey doskonałym Obja­
wił  im , ze on jest , źe jest wszechmocnym, 
nieograniczonym, wiecznym ; ale same stwo­
rzenia i układ świata , mogłyby ich nauczyć 
tey  prawdy , która prócz tego wyryta była 
na duszy wszystkich ludzi. Quod notum  e s t  
D e i , m anifestum  est in  i l l i s ; D eus enim  
i ł l i s  m an ifestavit. Lecz poznanie Boga, ja­
kim jest w sobie samym, w swey boskiey na­
turze ; ta troistość osób substancyalnie złą­
czona z jednością natury , to rodzenie się 
wieczne słowa , to pochodzenie wieczne du­
cha świętego,  i ta tożsamość natury w du­
chu świętym, synio i oycu, były sekretem za­
chowanym dla ludu bardziey ukochanego; dla 
uczniów i wycbowańców Zbawiciela świata. 
Potrzeba nawet było,  ażeby duch ś. p rzy­
szedł oświecić swojem boskićm światłem ro­
zumy ludzkie, nie zdolne z przyrodzenia po­
dnieść swóy wzrok tak wysoko , i żeby dar 
nadprzyrodzony wiary podbił je niejako i pod­
dał  posłuszeństwu Jezusa Chrystusa i jego re-
Bgi«-

Teyto właśnie tajemnicy naywiększey, nay- 
wspanialszey i niepojętej uroczystą dziś śn ię -
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cimy pamiątkę. Święto w prawdzie Tróycy
Nayświętszey naydawnieyszem jest ze wszyst­
kich innych, ale ustanowienie szczególnego i 
oznaczonego obchodu tey uroczystości nie 
jest dawnem. Odtąd jak tylko były na świę­
cie stworzenia obdarzone rozumem i pozna­
niem , mówi autor traktatu o świętach ko­
ścielnych , świat ten był kościołem poświę­
conym na cześć Tróycy przenayświętszey, ca­
ły zaś ciąg wieków jćy uroczystością. Nie 
masz żadnego dnia w roku , ani godziny w 
dnitt, w którychby kościoł nie oddawał świa­
dectwa i chwały we wszystkich swoich pa­
cierzach, jedności Boga i troistości osób. On 
nawet ustanowił formułę uwielbienia, którą 
nazywamy G loria  P a tr i  , dla uczczenia we 
wszystkich chwilach czasu oddzielnie osób: 
Oyca,  Syna i Ducha świętego; tem tez wy­
znaniem wiary zawartem w rzeczoney for­
mule uwielbienia, kończy on wszystkie swo­
je Psalmy , odpowiedzi i hymny. W  imie­
niu Tróycy Nayświętszey,  i wezwaniem jey 
zaczyna kościoł i kończy wszystkie swoje o- 
b r z ę d y , wszystkie modlitwy i nabożeństwa. 
Jn nornine P a tr is  e t F ilii  e t S p ir itu s  S a n d  i. 
Nayświętsza ofiara mszy nie inaczey się za­
czyna tylko od tego religiynego wezwania, a 
kapłan przy zakończeniu jey nie w innem 
imienin, tylko w imieniu Tróycy Nayświęt­
szey błogosławi i odprawia lud. W  tem też 
imieniu czyni kościoł wszystkie swoje bło­
gosławieństwa, chce nawet,  żeby każdy Chrze­
ścijanin wszystkie ważnieysze swe sprawy za­
czynał od wezwania tego nayświętszego imie*
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nia. To nas przekonać powinno, źe podłag 
ducha religii Chrześcijańskiey , każdy dzień 
w  roku jest świętem Tróycy Nayświęłszey, i  
że nie masz w kościele żadney uroczystości, 
która by się nie odnosiła pośrzednie lub bez- 
pośrzednie do czci jednego Boga we trzech 
osobach.

Ponieważ zaś cały ten czas, przez który 
t rw a  kościoł Chrześcijański, jest nieustającem 
świętem Tróycy,  to było przyczyny, że przez 
długi przeciąg wieków kościoł nie stanowił 
szcżególney uroczystości ku jey uczczeniu, lę ­
kając się , żeby ta uroczystość szczególna, 
przywiązana do pewnego dnia, nie była ogra­
niczeniem święta powszechnego i ciągle t rw a­
jącego. Lecz nakoniec gdy pobożny zwyczay 
zaprowadził  do wieln kościołów szczególnych 
święcenie uroczystości Tróycy Nayświętszóy 
w  dniu pewnym oznaczonym; zniewolony 
ićm  Jan XXII.  Papież , rozszerzony już w  
większey części kościołów szczególnych zwy­
czay zamienił w  ustawę dla całego kościoła 
powszechnego, i niedzielę pierwszą po zielo­
nych świątkach,  naznaczył za dzień uroczy­
stego obchodu Tróycy Nayświętszóy, co się 
działo dopiero na początku wieku czterna­
stego.

Cała msza dzisieysza stosuje się do tego 
wielkiego przedmiotu,  dla którego kościoł ś. 
dzień terażnieyszy szczególuiey poświęca. B e -  
ned icta  s it sancta  T r in ita s  a tque  individua  
u n ita s  : con fiteb im ur ei , quia  fe c i t  nobis- 
cum  m isericord iam  suam. Niech będzie bło­
gosławiona święta Tró jca i nierozdzielna je- 
Tom  1. 5q
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dność, wyznawać jey będziemy , że uczyniła 
z nami miłosierdzie swoje— O to, od jak po­
bożnych wykrzyknieii , i od jakiego śpiewu 
pochwał zaczyna się msza dzisieyszą. Ponie­
waż nie powinniśmy nigdy ustawać w pochwa­
łach, uwielbieniach i dziękczynieniach, któ­
re po wszystkie dni życia naszego należą się 
od nas Tróycy Nayświętszćy za wszystkie 
jey dobrodzieystwa , które odbieramy w ka- 
żdey chwili ; kościoł przeto w przytoczonym 
dopiero introicie daje nam formułę tych po­
chwał i dziękczynień.

Co się tycze Epistoły,  wzięta jest otia z 
listu ś. Pawła do Rzymian , z tego w’łaśnic 
mieysca , gdzie ten Aopostół na widok prze­
paści niezgłębioney sądów boskich, jego mą­
drości i umiejętności, wykrzyka : O! ^śltitu~  
der d iv itia rw n  sapientiae e t scien tiae Uei! 
Quam incom prehensibilia  sun t ju d ic ia  e -  
ju s , e t inoestigabiles viae ejus ! O głęboko­
ści skarbów mądrości i umiejętności Bozey ! 
jak są niepojęte sądy jego i niedościgłe drogi 
jego— Zadziwienie, które tu okazuje Apostoł, 
podług wykładu doktorów kościelnych , po­
chodzi z zastanowienia się nad dziwnym i 
niepojętym sposobem, jakiego Bóg użył wzglę­
dem żydów i pogan, dla okazania nad nimi 
swojego miłosierdzia i sprawiedliwości •, spra­
wując to, że niewierność pierwszych posłu­
żyła do powołania drugich , a nawzajem, że 
powołanie drugich posłużyło do nawrócenia 
pierwszych. Skarby mądrości i umiejętności 
oznaczają tu doskonałą wiadomość i poznanie, 
które ma Bóg o tem wszystkiem, co się przy­
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trafia wybranym i odrzuconym, jako tsż prze­
dziwny rząd jego w układaniu i kierowaniu 
•wszystkich rzeczy ku dobru swych *ybra-  
nych i swojey własney chwale. Rozum lu ­
dzki gubi się w rozważaniu dziwnego i niepo­
jętego rozrządzenia, jakiem prowadzi wszyst­
kie stworzenia mądrość i opatrzność boska. 
Bóg ukrywa przed nami tajemne sprężyny 
swojego przedziwnego z nami postępowania, 
lecz gdy jesteśmy pewni,  że ono jest pełue 
miłosierdzia i zastosowane do naszych potrzeb; 
będzietnyż od niego wymagać, żeby je nawet 
zastosował do słabości naszego pojęcia i na­
szych wyobrażeń ? Quis enim  cognouit sen- 
sum  Domini ? au t quis consilia rius ejus 
f u i t  ? Któż bowiem przeniknął  myśli Pana; 
albo kto był jego rr.ycą ? u iu t quis p rio r  
d e d it  i l l i , et re tribuetur e i?  Albo kto jest 
taki , ktoby mu dał pierwszy dla odebrania 
od niego wzajemności ?—  Ostatni byłby to 
nierozum i ślepota krytykować rządy nay- 
mędrszey Opatrzności, i obwiniać ją o oboję­
tność względem losu ludzi lub tez niespra­
wiedliwość , dla tego , ze błahy nasz rozum 
nie może wytłumaczyć podług swoich prawi­
d e ł , niedościgłych sądów boskich. Jeżeli się 
nam zdaje niekiedy, że Bóg zapomniał o lu­
dziach cnotliwych, albo że szczęści zbrodnia­
rzom , pomyślmy sobie , że dalekim jest je­
szcze ostateczny kres jego przeznaczeń , i że 
postęp jego sprawiedliwości nie jest jeszcze 
ukończonym. Nikczemny rozum ludzki nie 
może nawet pojąć, ani wytlómaczyć samego 
siebie, jakże więc ośmielić się może na taką
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zuchwałość , żeby miał podciągać pod swóy 
sąd nieskończoną mądrość boską ? Przestań­
my na,-S^m , źe wszystko to , co się znayduje 
w  Bogu, jest nieskończonem , że on jest nie­
skończenie święty, nieskończenie mądry,  nie­
skończenie sprawiedliwy. Lecz jeżeli jego 
mądrość i umiejętność jest nieskończona, jo­
go dobroć i miłosierdzie są także nieskończo­
ne. My zasługujemy wprawdzie  przez na­
sze dobre uczynki na nadgrodę od Boga, ale 
on to sam w  nas sprawuje, że na nią zasłu­
gujemy, przez łaskę swoję , którą nas uprze­
dza i wspiera. Nie inaczey tylko za pomo­
cą darów jego wzbogacić się możemy jego nad- 
grodami. Własne  on dary uwieńcza, kiedy 
uwieńcza nasze zasługi. Wnieśmy więc ra­
sem z Apostołem, że sam tylko Bóg jest wszech­
mocnym, że jest początkiem i końcem wszyst­
kich rzeczy : guoniain e x  ipso e t p e r  ip su m , 
e t in  ipso sun t om nia—  On sam jest nie­
skończenie dobrym , nieskończenie sprawie­
dliwym, nieskończenie mądrym. My zaś sa­
mi  z siebie jesteśmy słabością, ciemnościa­
mi , nicestwem. Bogu więc niech będzie 
chwała  po wszystkie wieki, /p s i  g lo ria  in 
saecula, Amen.

rcin.org.pl



NAUKA NA NIEDZIELĘ TRÓYCY, 
NAYŚWIĘTSZEY.

Z naczen ie  u ro czysto śc i i w y k ła d  E w a n ie liii

469

U r0czystość, którą dziś obchodzimy, jest 
końcem i dopełnieniem wszystkich uroczy­
stości. Ponieważ naycelnieyszym i naypier-  
wszym przedmiotem całey czc i ,  którą odda­
jemy Bogu,  jest Tróyca Nayświętsza, to jest, 
jeden Bóg we trzech Osobach ; oczywistą jest 
rzeczą ,. iż nie masz w Religii naszey uro­
czystości, któraby w istocie nie była uroczy­
stością Tróycy świętey. Wszystko bowiem, 
cokolwiek czcimy, bądź w świętych Pańskich, 
bądź w samym Chrystusie uważanym jako 
człowieku , powinny bydź tylko śrzodkiem , 
do uczczenia Tróycy nayświętszey, i podno­
sić nas do niey , jako prawdziwego i jedy­
nego celu czci naszey. Z tego przeto wzglę-  
d a  można mówić prawdziwie,  źe święto Tróy­
cy nayświętszey , naydawnieyszem jest ze 
wszystkich innych , chociaż ustanowienie 
szczególnego i oznaczonego obchodu tey uro­
czystości nie jest dawnćm. Odtąd jak tylko 
były na świecie stworzenia, obdarzone rozu­
mem i poznaniem , świat ten był kościołem 
poświęconym na cześć Tróycy przenayświęt-  
szey, cały zaś ciąg wieków jey uroczystością. 
Nie masz żadnego dnia w roku , ani godzi­
ny w d n i u , którychby kościoł nie oddawat
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świadectwa i chwały we wszystkich swoich 
pacierzach , jedności Boga i troislości Osób. 
On „T>'-£ł*£t ustanowił formułę uwielbienia , 
którą nazywamy G loria P a tr i  , dla uczcze­
nia we wszystkich chwilach czasu oddziel­
nie osób: Oyca,  Syna i Ducha świętego;  
teni teź wyznaniem wiary, zawartem w rze- 
czoney formule uwielbienia , kończy on wszy­
stkie swoje psalmy , odpowiedzi i hymny. 
W  imieniu Tróycy nayświętszey , i wezwa­
niem jey zaczyna kościoł i kończy wszystkie 
swoje obrzędy, wszystkie modlitwy i nabo­
żeństwa. In  nornine P a tr is  et F ilii  e t Sp i­
r itu s  S a n c t i . —  Nayświętsza ofiara mszy nie 
inaczey się zaczyna , tylko od tego Religiy- 
nego wezwania , a kapłan przy ukończeniu 
jey ,  nie w innem imieniu,  tylko w imieniu 
Tróycy nayświętszey błogosławi i odprawia 
lud. W  tem też imieniu czyni kościoł wszy­
stkie swoje błogosławieństwa,  chce n aw e t ,  
żeby każdy Chrześcijanin wszystkie waźniey- 
sze swe sprawy zaczynał, od wezwania tego 
nayświętszego imienia. To nas przekonać 
powinno,  że podług ducha Religii Chrześci- 
jańskiey , każdy dzień w roku jest świętem 
Tróycy nayświętszey, i że nie masz w ko­
ściele żadney uroczystości , któraby się nie 
odnosiła pośrzednio lub bezpośrzednio do 
czci jednego Boga we trzech Osobach.

Ponieważ zaś cały ten czas, przez który 
t rw a  kościoł Chrześcijański , jest nieustają- 
cem świętem Tróycy,  to było przyczyną, że 
przez długi przeciąg wieków, kościoł nie sta­
nowił szczególuey uroczystości ku jey uczczę-
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niu, lękając się, żeby ta uroczystość szczegól­
na , przywiązana do pewnego dnia,  nie by­
ła ograniczeniem święta powszechtj^j^jń cią­
gle trwającego. Lecz nakouiec f-  gdy pobo­
żny zwyczay zaprowadził do wielu kościołów 
szczególnych święcenie uroczystości Tróycy 
nayświętszey w dniu pewnym oznaczonym; 
zniewolony tem Jan XXII. Papież , rozsze­
rzony już w  większey części kościołów szcze­
gólnych zwyczay,  zamienił w ustawę dla 
całego kościoła powszechnego , i niedzielę 
pierwszą po zielonych świątkach naznaczył 
za dzień uroczystego obchodu Tróycy nay­
świętszey,  co się działo dopiero na począ­
tku wieku czternastego.

Cała msza dzisieyszą , stosuje się do tego 
wielkiego przedmiotu , któremu kościoł ś. 
dzieli teraźnieyszy szczególnie poświęca. E -  
wanjelia, równie jak i inne części mszy, ma 
wyraźny stosunek do dzisieyszego obchodu. 
W zię ta  jest ona z rozdziału 28 ś. Mateusza, 
gdzie ten Apostoł przytacza mowę Zbawi­
ciela mianę po swojem zmartypychwstauiu do 
uczniów swoich , na jedney z gór Gali ley- 
skich , i na któreyto mowie , kończy księgę 
swojey świętey historyi.

Gdy Zbawiciel, spełniając obietnicę uczy­
nioną Apostołom i uczniom swoim przed swo­
ją śmiercią ukazał się im po zmartwychwsta­
niu swojem w Galilei na pewney górze, ta 
do nich wyrzekł s łowa: D ata  est m ihi o- 
m nis po testas in  coelo e t in  terra . Dana 
mi jest wszelka władza na niebie i na zie­
m i . —■ Jezus Chrvstu3 mówi tu nayszczegól-
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niey o władzy,  k tórą miał jako Messyasz do 
rządzenia swetn królestwem duchownem i ko- 
ściołę/^ti-Ą mówiąc właściwie , nic pierwiey 
to aż po s.-ojem zmartwychwstaniu sprawo­
wać on zaczął te władzę w całey rozciągło­
ści. — Na mocy teyto władzy naywyzszey * 
mółwi daley Zbawiciel,  posyłam was tak, ja­
ko i Oyciec móy mię posłał. Idźcie więc na 
cały ś w i a t , opowiadać moję ewanjelią wszy­
stkim narodom ziemskim , żadnego z nich nie 
Wyłączając. Nikt już nie powiuipn bydź u- 
ważanym za obcego, owczarnia moja otwar­
ta jest dla wszystkich, którzyby do niey weyść 
chcieli. Ponieważ wylałem krew moję i u-  
marłem za wszystkich ludz i , wszyscy ludzie 
powinni mieć uczęstnictwo w dobrodzieystwie 
odkupienia. E u n te s  ergo docete omnes gen- 
te s . — Wiecie wszakże, czego was uczyłem, 
otoż tego właśnie nauczać macie wszystkich 
ludzi. Gdy zaś ich nauczycie tego wszyst­
kiego , co oni powinni wiedzieć i czynić dla 
osiągnienia wieczncy szczęśliwości; clirzciy- 
cie ich w imię Oyca i Syna i Ducha święte­
go. jBapti.scintes eos in nomine P a tr is , e t  
F i l i i , et S p ir itu s  S a n c ti : docentes eos 
seroare om nia  , quaecunque m andavi vobis. 
Co się mnie tycze,  oto jestem z wami po 
wszystkie dni aż do skończenia świata. Ecce  
ego vobiscum sum  omnibus dicbus uscptefttd 
consummationern saeculi. — Te słoWa 
bietnicą wyraźną wieczney tryyjiłoścf kościoi 
ła. Jezus Chrystus niemi się obowiązuje bydź 
zawsze głow’ą niewidzialną swojego keścioła, 
i  dawać Apostołom } tudzież ich następcom,
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wszystkie potrzebne pomocy do pełnienia ich 
urzędu.  Mimo tyle i tak srogich prześla­
dowań , które chciały zniszczyć w, samycli 
zawiązkach tę świętą budowę , 'mimo tylu 
odszczepieństw i błędów kacerskich, które mia­
ły ją, źe tak powiem, zatopić, t rwa ona do­
tąd niewzruszona , będąc ugruntowaną na 
znocney opoce , którą jest sam Chrystus. Gdy 
w  sektach kacerskich coraz się odmienia nau­
ka wiary , gdy w nich nowe coraz się two­
rzą gałęzie fałszywych mniemań, i coraz no­
w e  tych podziały ; tak dalece , źe sami mi­
strzowie kacerstw, gdyby teraz byli wskrze­
szeni , nie mogliby poznać własnego dzieła; 
przeciwnie w prawdziwym kościele Chrystu­
sowym nauka wiary ,  zawsze jest jedna i nie­
odmienna , zawsze taź sama , którą nam po­
dali śś. Apostołowie. Jest to skutek tey wiel- 
kiey obietnicy Zbawiciela,  którąśmy dopie­
ro widzieli. Oto , prawi , je s tem  z w am i 
p o  w szystk ie  dn i a z  do skończenia św ia ta . 
O n  to utwierdza kościół swóy przeciw tylu 
przeciwnościom , pod których ogromem iua- 
czey uledzby musiał. On utrzymuje w nim 
czystą i nieskalaną ładnym błędem naukę. 
Ale oraz widzimy tu wyraźną cechę , która 
rozróżnia kościoł prawdziwy od fałszywych, i 
dzieło boskie od ludzkich wynalazków. J a ­
koż jeżeli jest prawdziwa wiara na świecie, 
o czem bynaymniey nie wątpimy; zaiste bydź 
ona musi tak wieczna i nieodmienna, jak i 
sam Bóg, a taką jest właśnie ta ,  którą wy­
znaje kościoł Katolicki. Przeciwnie zaś uro­
jenia ludzkie,  nie mogą bydź trwałemi,  żni­
n o m  I .  60
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kać one muszą następnie jedne po drogich, 
i dawać mieysce coraz nowym błędom. 
.v*^^taymya naymilsi w Chrystusie bracia 

naygłębsże' 'dzięki Tróycy przenayświętszey, 
za to ,  źe się nam pozwoliła urodzić na ło­
nie tego prawdziwego kościoła , którego nie 
Zwyciężą bramy piekielne; a bardziey jeszcze 
za to nieporównane dobrodzieystwo , że nas 
raczyła wezwać do służby tego kościoła , i 
chciała żebyśmy byli następcami tych świę­
tych Apostołów , którzy go opowiadaniem i 
krwią swoją u tw ie rdz il i .—  Nie możemy zaś 
godniey wypłacić się dobroci boskiey, ani le- 
piey uczcić naywspanialszą i nayprzedniey- 
szą ze wszystkich innych tajemnic , którey 
obchodowi dzień d/.isieyszy szczególniey jest 
poświęcony , jako starając się utrzymywać i 
w  sobie samych i w drugich czystość tego 
niebieskiego światła, które Bóg-qzło wiek przy­
niósł z nieba na ziemię. Amen.
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